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Wyprowadza BOG z niczego Nicha 
9 Ziemię, y w Keśczu dniach napela 
nimfy ozdobami „ napeľnia fimo- 
PZEHLAMI rożnemi, Genii. 


Rok pierwfy Swiata, przed Narodzeniem Chiyftulomym.x004. 


b Hcąc BOG wyprowadzić z niczego 
MOŻ) świat, y cokolwiek w nim ieft zam- 
A SÍ kniętego, od tego zaczął: że wy- 
one wiodł materyg nicułożoną, ciemną, 
bez porządku, y tey piękności ktora fig poka- 
zafa potym. Piímo S. wyrażą, že to wielkie 


| dzieťo w (zeščiu dniach Bog z niczego wy- 


prowadził, Pierwfzego dnia po ftworzeniu 
Nieba y ziemi, rofkazaf , áby lę pokazała 
światło, Drugiego dnia wywiodł firmaaiene, 
ktoremu daf imię Nieba. Trzeciego. dnia 

ddzięlił ziemię fuchą od wod s ktore były 
z nią zmiefzané , złączył te wfzyRkie, 4 
dał im imię morza; rozkazał potym, áby wy- 
dawała z fiebie ziemia w{zelkie zioťa y ówo- 
ce, á w nich žeby fię zņnaydowały ziarna dlá 
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po- 


| SNY M 
pomnoženia fię każdego w fwó'm, rodzaiu. 
Czwartego dnia pokazał Rog te dwas wielkie 
y iafne ciała, ktore fą na Niebie: Sfoňce, áby 
rządziło dniem, y Księżyc, aby prezydował 
nocy porufzeniem fwoim ; rządząc biegiem, 
czalem, latami, mieligcami y dniami; wywiodł 
tákze y gwiazdy, ktote*przywiązał do firma- 
mentu, aby świeciły w nocy, Dnia piątego 
pofzedł Bogod ftworzenia nieczułego, do tego, 
ktore iefł zyiące, y dufzę maiące, naypierwize 
były wody, z ktorych wywiodł ryby Żyiące 
sy ruchaiące fię, á wywiodf bez liczby ro- 
znych rodzajow wielkości , rozkazawízy im 
áby rofly, y pomnażały (ic. Do ftworzenia 
ryb przydał BOG y ptałłwo, wyciągnąwfzy 
ie z worza, y ftworzywfzy tegoż dnia, rożka: 
zuiąc mu, aby nápefnifo powietrze. Szoflego 
dnia rozkazaf BOG ziemi, śby wywo» 
dziła nie iuż drzewa y latorośle, iśko była zá- 
częfa, ale zwierze żyigte rożnych ródzaiow, 
Chciat iefzcze ftworzyć tegoż dnia człowieka, 
á to dzieťo byfo oltatnie, y náydofkonalfze z 
iego czynow, y dlá krarego wizyftko uczynił, 
bo tylko icden'cziowiek między ták wielą ftwo» 
rzenia ták pięknego znayduic fię, ktory może 
znać y kochać ftworzyciela (wego. Póprzeż 
ftat fwoicy roboty Bog dnia fiodmego, y dla 
tego go poświęcił ná záwízes Nie mowi nic 
d Aniofach Moyżefz,opifuiąc ftworzenie świa- 
ta, dle Oycowie Swięci rozumieią , że w ten 
tzas ftworzeni byli, kiedy Bog rzekł owe ffo- 
wa 
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wa: Niech/fię Manie swiatlo. Dla czego S: 
Auguftyn rozumie,że ten rozdział,ktory uczy 
niť Bog swiatľa od ciemnośći, znáczyť oc 
dzielenie fię dobrych Aniofew od czattow 
Chcąc Bog od pierwfzepo początku świata, 

W nayg zodpiey[zych ftworzeniach pokazač,že « 
nie mogą bydz fzczęś! iwi,- ktorzy fię oddzie 
laig od niego, že na iaki kolwiek fto opień wiel 
kości y fawy wyniefie. (ię ftworzenie, muši j 
povinn mu bydź poddane, y że zepchnienie 
z nóywyżfzęgo fzczescia w oftatnią mizeryą y 
nędzętych, ksotzy {3 niewdzięcznemi, y kto- 
rzy fobie famym przypifuią to, co z fzczodro- 
bliwey iego odbieraią ręki. A idko dał nam 


modelufz y przykład wieczny picoderwaney 


w Aniałach Świętych wierności, ktorąśmy 
mu powiuni, chcąc także, aby ták ciężki u- 
padek, ták niewymowna kara, ták ftrafzna mi- 
zerya, ná ktorą: fkázaf rebellizuigcych Anio- 
low, byfa gfolem uftawicznie w uízach nd- 
fzych, že BOG fprzeciwia fię v fpycha py- 
fznysh, ádaie fafke fwoię pokorn ym. 
Stmorzynfty Beg czhwieka; ofadźw gow Rain ziemjkim; > 
zakazuię Mil s aby nie boży żywa? owocu, z drzewa utiżergtnośce 
dobrego, y złego: R. Przed Narodzeniem Paúfkin 4004. 


W prowadziwi: zy BOG z niczego Niebo, 

ziemię y morze, y chcąc dać świata 
iednego Pána, ftworzywizy człowieka ná wy- 
obrazenie y podobfeňftwo fwoie,y natchnąwfzy 
go życiem, ofadził go w delikatnym Raiu, 


„ktory fam zafzczepił, y w ktorym zndydowały 


fię wfzelkie drzewa; ya a (maku, y do widoku, 
W 


295) 4 (Sm 
W pošrzodku tego Raiu byfo drzewo,ndzwane 
drzewo żywota , drugie drzewo nazywało fię 
drzewo umieięctności dobrego y złego. Oľdza: 
iąc Bog człówieka w Raiu, aby ie tám zába. 
wif (mowi Pifmo) y pilnował 80, chciał dać 
mu fpofob do pokazania iego wierności, sy 
do wyświadczenia Authorówi iftnosci fwoiey, 
tego, że z chęcią mieć chciał dependencyą 
wizelką od Boga, iáko od fwego Pana, wyzna- 
iąc wdzięczność za wfzyftko to, cokolwiek 
mist odniego, Dlá czego przykazať mu rzecz 
w fabie fufzną, a do wykonania bardzo łacną: 
Pożywayze drzew wfzyftkich, ktore widzifz 
w Raju, śle fię nietykay drzewa umieiętności 
dobrego y złego, bo tegoż momentu gdy fię ga 
dotkniefz, śmiercią umrzefz. Sprowadzii po- 
tym przed Adama wfzyftkie zwierzęta, ktote 
tworzył, áby im dał názwilka, Co Adam 
uczynił, mianuiąc każde takim imieniem, kto- 
Te zoáczyto naturę y przyzwoitości wfzelkich 
beltyi. Ale že Adam był (am, y niemiaf kom- 
panij,ktoraby mu była proporcyonalna, ufpif 
go (nem, ktoremu Piime S. daie imię zachwy* 
cenia ; á kiedy (pał, wyciągnął iednę kość 
z boku iego , ś to mieyfce napełoił miele m, 
Uformowawfzy Bog bBiałogłowę z tcyże kości 
z Adama wyciągnioncy , przyprowadził ią 
przed niego, ktora obaczywizy Adam, rzekís 
oto kość z moich kości, y ciało z mego cialaę 
I že ná potym w biegu wfzyfkich wiekow,po- 
rzuci człowick Oýca y Matkę, aby przywige 
zad 
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EE 
zał fię do Żony, y z tego. dwayga nie będzie, 
tylko tedne ciało. 


Czart przez meža mowi: do Ewy, y kufi ig, aby ścią» 
gręfa rękę do zakazanevo omecu, y aby pożywała go, upada 
Ewa, y doupadku także przyprowadza Adamas Gen: 3. 

>Dy Adam y Ewa poczęli cielzyč (ię z de- 

licyi Rayfkich, czarr ktory iuž byť wpadł 
przez iwoię pychę, y ktory zcierpieć nie mopí 
wierności tcy dwoyga niewinnego ftworzenia, 
uważaiąc, že bárdziey Bogu podlegli byli w 
ciele z ziemi ulepiony m, niżeli on w niebie, y 
w godności natury duchowney : odważył fię 
uderzyć ná nich, y zgubić w początku wfzy- 
ftkich ludzi, ktorzy z nich náftapič miel; Zá- 
Żył do tego węża nadychytrzeyfzego ze wizyft= 
kich beftyi, á rozumiejąc , že facnicy zwy» 
cięży biafogłowę, do nicy fię udał návpier- 
wey, mowiąc: Czemuż Beg nie pozwelif wam 
zażywać ze wfzyftkich owocaw tego Ogrodu? 


č 


Ewa miafto tego coby była miała odrzucić ten 
glos ttucizną zarażony, coby go byfa nie flu- 
chata, ná pokazanie Bogu wierności (woiey, 
odpowiedziała temu ná zdradę zśwziętemu, y 
rzekfa: Mamy my wolność ieść ze wizyftkich 
drzew mieyfca tego, zakazał nam tylko Bog, 
abyśmy nie tykali figę owocu tego drzewa; diá 
bóiażni, żebyśmy nie pomarli. Ználažľzy czart 
tóką w niey łacność, śmiał upewniać przeciw- 
ko wyražnym fowom Bofkim; że z tego nie 
będzie nic, ośmielif fię nawet przypifać to zá- 
kazanie. Bofkie nikczemncy zazdrością Wie 
Bog 
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BOG (rzekł doniey) že tegoż dnia, ktorego 
fkofztaiecie tegoż owocu, otwarte będą oczy 
walze y ftaniecie fe lákoby Bogami, Dafa fię 
Ewa ofzukać tym zdradliwym obietaicom, y 
zdcząwizy upadať w fercu, dokończyła 221. 
by fwoicy, uważaląc z pilnością ow owoc, 
Kiedy miafto odwrocenia oczu, idko od rzeczy 
ktora iey była zdkazana, patrzałą zguftem ná 
to, co mio było iey wzrokówi, ynie wat 
piąc wigcey że miaf bydz także delikatny do 
maku, ściągaęfa rękę, zerwała yiadfa, Y ták 
(według Pifma) grzech záczať fię ná świecie 
przez białogłowę; bo zdżywfzy fama tego o. 
wocu, dała go y Adamowi, ktorego nie czart 
zdradził przez obietnice, dle fig zmiękczył 
dlá upodobania y nie miaf tey mocy w Raiu,ia= 
ko to Oycowie Swieci uwažaig : ktorą miał 
potym Job ná gooiu, ponieważ Adam wolał 
nie fmucić żony fwoicy odmawiaiąc , niżeli 
liç iey (przeciwié, áby byť zoftať przywiązany 
do prawa Bofíkiego. Ten ci to upadek, zá kta* 
Tym pofzło y poydzie áž do (kończenia świa- 
ta ták ciężkie nieízczesčie. Tenci to byť 
grzech, ktorego Swieci nazywaią niewymo- 
wnym-w (woiey wielkośći, ktory zábiia wízyts 
kie dzieci w Oycu, ktory czyni, że wfzyfcy 
podlegamy śmierci y Czartowi, wprzodisfzcze 
niż fię rodziemy, Bo czart uczyniwfzy As 
dama (woim niewolnikiem, ma prawo fufzne 
nad wfzyfłkiemi dziećmi, ktore od niego pó. 
chodzą. Ta głęboka rana pokazuie nam, že- 
nie, 
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nie możemy dofłatecznie uważyć łafki tego, 
ktory ią przyfzedł leczyć, Uftawiczny žal, 
ktory ztąd mieć powinniśmy, powinien z ftra- 
chem odrzucać od nás w(zelkie pokufy czar” 
towfkie, ktory nie mogąc zapomnieć pier. 
wízych fwoich fztuk, ktore mu lie ták dobrze 
udały, ftára fig to dzień, áby nám w tyfigc 
fpolobow wyperfwadował, že możemy niewin- 
nie Czynić to,co nám fam Bog zakazał. Ale táko 
Ewa doznała, ž: pogrożka Bofkś była prawdzi: 
wa, a obietnice czartowfkie były fałfzywe! ták 
my powioniśmy uznać, že te grozby, ktoremi 
nás Bog teraz karze, fa árcyprávdziwe ; fał- 
fzywe tłumaczenia ,  ktoremi ie czart kolo. 
ryzuie , na ofzukanie nafze fa zdradliwemi 
fztukami,przez ktore chce ofzukać dzieci, iáko 
zdradził ich Oyca. 


W'ygania Bog Adama y Ewę z Raju poich upadku, poľadza 
Cherubina u bramy „aby im tam wniść nie pozwoli. Draed 
Chrystufom Rok 4004. 

U24fizy Adam y Ewa w ták ciężki wyfłępek, 

poczęli czuć pierwfzy fkutek fwoiey wia 
ny, widząc (lg nágiemi. Nagość ich nie po* 
kazywała fię przed cym w niewinności ich, bo 

Ciafo ich dofkonale było podległe duchowi, 

y dla tego poczęli fiş wftydzié záraz po fwoím 

upadku, ť okrywali nagość fwoię lišciami figo. 

wemi.  Ufyfzawfzy potym głos BOGA przes 

chodzącego fig po Raju,miafto pociechy, kto- 

ra ztąd mícwali przed tym, uciekali od obe. 
CNOŚCI 
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enosči ieg0, y kryli (ie. Záwoľaľ Bog na Ada- 
ma,y pytał fię gdzieby był? A on odpowiedział: 
że fig bał pokazać przednim, dla fwoicy nágo- 
šli: « Bog wyrzucaiąć mu ná oczy iego nie pos 
Hufzcńftwo,ktore mu odkryło Dagość iego,wy- 
mawiał fię fkdrżąc fię niefychanie ná żonę, że 
ona ten mu owoc podała;pytał Bog potym biaa 
Joglowy, czemu to úczy nifa? á ona tókże winę 
dawała wežowi.- Ale Bog nie przyimuiąc tych 
wymowck w. tak oczywiftym zgwałceniu prá: 
wa,przeklął náprzod węża,ktory byť tego złego 
náypierwízy m autorem, y oladziť go, áby fię 
czofgał pa ziemi y nią fie karmił opowiadaiąc 
amu:że idk iednę zdradził biafogłowę,tak druga 
potym zetrze mu głowę. Opowiedział potym 
dekret ná tych dwoch winnych: (kázuige kia 
żdego znich nataką káre, ktorą prawdziwię 
aż do dnia dzificyfzcgo cierpiemy. Rzekł do 
białogłowy: że pomnoży tey ucilki, że rodzić 
będzie w bolu, y żebędzie poddana męfzczy= 
znie, Do Adama zaś rzeki: że ponieważ bar. 
dziey fobie ważył głos białogłowy , niżeli 
gios Bofki, przeklęta będzie ziemia, že dlá 
micgo wydawać będzię ciernie y olet, że 
pożywać będzie chleba z potem czoła fwegoą 
aż powroci do tey ziemi, z ktorey ieft wy- 
ciągmiony. Dał mu potym fzaty z {kor bydle- 
cych zrobione , á przydaiąc žart do kárania 
„Hufznego, rzekł: Atož Adam fá? fię idko- 
by ieden z nás, y zná teraz, co ieft dobie á ca: 
złe, zabiężmyż temu, aby pożywaiąc owocu 
życia 
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życia, nieżył wiecznie. Y dlá tego wygnał ga 
z Raju Ziemfkiego, y ofadził przy bramie Chc- 
rubina z bronią ognifłą, aby ftrzegł drzewa 
żywota, Y tdk wyfzli z owego mieyfca delicyi 
pełnego, ná płacz y pieffychaną mizeryą do 
tey ziemi, ktora dlá nich niemiafa tylko cierw 
nie, y paktorcy w ktorąkolwick (ie ftronę o= 
brocili , nie znśleżli nic, tylko fmutne grze- 
chow (woich ślady. Przypominali fobie nic- 
wymowne fzcżęście, w ktorym przedtym opły- 
wali, y dla ktorego byli ftworzeni, y uwažáli 
piefzczęśćie ktorego famiż byli przyczyną. 
Tá {mutna komparacya , ktorą piefkończenie 
lepicy uczynić mogli, niżeli my przez do- 
świadczenie włafne, y to oświecenie ktore byfo 
w nich, á ktore w żadnym człowieku bydz nie 
może , głębokim żalem ferce ich napałniała. 
Wipomnienie ná ták wiele potomftwa, ktore 
od nich pochodzić miało, y ktorego oniż fa- 


ìà mi byli záboycami, przebiiało ferce, y ieže. 


li byli pierwfzemi grzechu authorami, Byli 
także pierwfzemi pokuty przykładami y mo- 
delufzami, ktorą tak czynili, żemy tego po* 
iąć żadnym fpofobem nie możemy. 


Zazdrofcząc Kaim Ablowi Bratu [mema s myprowedziw(ty 

go w bole,iakoby na pezechadzkę zabiia go, Gen: 4. 
Rok smiata 228. przed Chryfiuftm. 3872. E 

[ie z żałofnych fkutkow grzechu Ada- 

mowego, była śmierć Syna iego Abla. Nie 

mogąc czart ukontentować figę gubiąc czio- 

wieka ná dufzy, chciał iefzęze ruinować go 
y na 
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y ná ciele. Widząc że Abel fażył BOGU 
wiernie, wzbudził w fercu Kdima Brata iego 
wielką przeciwko iemu zdzdrość. Abel bes 
dąc pafłerzem owiec , ofiarował BOGU ca 
kolwiek miał udylepfzego w trzodzie fwoiey, 
á Kdim ktory bawił ię gofpodarfiłwem polnym, 
ofiarował mu owoce ziemi, Ale gdy BOG 
widział w fercu tego ofłatniego zdzdrość,ktoś 
rą był zdięty przeciwko Bratu (wemu, brzy- 
dzit.lię lcgo ofiarą y A przeciwnym fpofobem 
wdzięczna mu była Ablowa, Im hárdziev záš 
pokazował BOG upodobanie fwoie w nim, 
tym więkfzą Kaim zapalony był złością, y 
pokazała fig ná ten czas náypierwfza figura, 
co fię potym dziać miało. w Kościele, gdzie 
obowiązani być mieli dobrzy do życia między 
ziemi, y doznofzenia ich złośći y niefpra- 
wiedliwośći, Chciał BOG fzm fowem fwoim 
ugoić trucizną zazdrośći záražone ferce, fpy- 
taf Kadima: co zá melancholia ťrapifa go v fu- 
fzyfa? bo ieżeli co dobrego czynif , odbierał 
padgrodę w urodzaiach y owocach ziemikich, 
ieżeli co złego, grzech iego famemu (zko. 
dzi, nie náležac żadnym fpofobem do kogo in- 
fzego. Ale Grzegorz S. uważa bardzo do- 
brze,że y fowo Bofkie nic nie pomaga dufzom 
zazdrością zapalonym, y že to ndyprzedniey- 
fze lekarftwo, ktore uzdrawia wfzyftkie cho- 
róby, tę tym bardziey pomnaża. Paflya Kaima 
przeciwko Bratu icgo tym więkfża byfa, lu- 
bo w nim nic nicznaydował, tylko wfzyftko 
dobre 
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dobre. Y zmyšliwízy przed nim chęć do prze- 
chadzki, námowiť go ná nie mowiąc : Wy- 


„nidžmy ztąd, y podzmy w pole; pofzedł zaraz 


Abel fpokoynie, będąc aż nád to do dobrego 
fkłonaym , žeby był mogł imaginować fobie 
ták ciężki y zapamiętały gniew w (woim Bras 


cie, Ale kiedy obadway eddalili fię w pole. 


podnioff fe Kaim przeciwko lemu , y zabił 
go, Laboy ten nie otworzył mu oczy, y gdy 
go BOG fpytaś, gdzie (ie obraca Abel, śmia- 
do mu odpowiedział : że onim nie wie, y że 
nie isft ftrožem Brata fwego. Ale BOG chciať 
w tym pierwfzym przykładzie krwi niefu- 
fznie wylancy dóć náuke ná wfzyftkie wieki 
przyfzłe, że będzie fię méčiť za niewinnych, 
nieffufznie przez Braci (woich przešlado: 
wanych: wyrzucił żywo, y furowo ganif . 
grzech ten, ktory popełnił Kaim, mowiąc: 


że głos krwi Brata iego podniof (ie dż do nie» 


ba. Proteftował fię, że będzie przeklęty na 
ziemi, ktorą ręka iego zmazafa niewinną Abla 
krwią, y żebędzie wygnańcem y tulaczem 
przez cafe (woie życie, 

Rozgniewany Bog na grzechy ludzkie, bierze reżolucyę 
fkarać cały smiat przez potop, ażeby ochroni? Noego [prax 
więdliwego, rozkaznie my, aby zrobił Korab. Gen: 6. 
Rek świata, 1536. przed Narodzeniem 
Ghryfłufa, 2468, 

T Enzże zły duch ktory wzbudził Kaima, aby 

zabił Brata fwego,bez zwłoki zmazať calą 
ziemię tyfiącem rożnych wyftepkow rodzaiem, 
x . Im 


o NE dn 


a)l 12.86» 
Im więcey pomnażało fię ludzi ná ziemi, tym 
więkfza złość pokrywała fẹ na święcie , y 
ledwo co umárf Adam, 4 ciężka potomkow 
jepo złość ták wzięła gorę , że iey Bog wię- 
ccy nie mogł znofić, Patrzał z głębokim Za. 
lem (iáko mowi pifmo) na ludzi, ktorzy nię 
myślili o niczym dobrym, y doyrzeć nie mogł 
w nich náymnieyfzego zniku dzieła fw go. 
Zalowaf že fiworzył człowieka, ktory fzpecif 
ziemię fwemi grzechami, miafto tego, żeby 
był wedłag końca ftworzenia (w gobył y 
chwałą, y ofobliwą Ozdoba.  Przedfię wziął 
tedy wykorzenić ludzi, y z niemi wizyftkie bes 
ftye ziemfkie, ktore nieiako zárazone były ich 
wyftępkami, Ale w tym potopie grzechow 
znalazł (je ieden fpráwiedliwy, ktory (ie utrzy» 


mał w niewinności. Ználazľ faíke u Pána Noe, 


y w tenczas gdy BOG nżybardziey gniewaf fię 
na świat, oa iákoby był medyatorem, według 
How Pifmazy byf náznaczony,áby zupeŤney cis 
łego świata zabiegi zgubie. Deklarowal mu te- 
dy BUG: żefię rezolwowa:ł fkárač ziemię. przez 
uniwerfalay potop, śle gdy go ználazť (prá» 
wiedliwym, chciał go oddalić od ukárania in. 
fzych ludzi, iáko fię on oddalił od ich złości, 
Rozkazał mu tedy, áby zrobił Korab >y ná- 
znaczył mu wyrażnie wfzyftkę miarę y propore 
cyą idko. zrobieny bydz miał , aby w tedy 
gdy czas miał zbliżać fie potopu, wfzedł weń 
z całym domem fwoim > y uwolnił ofłatek 
zwierząt, Uczynił wlzyftko ta Noc, co BOG 
kázať 
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kázať: z pilnością wielką budował ten Ko- 
rab przez lat Ito, czego nie uważali ludzie, 
lubo wiedzich przyczynę , dlaczego go bu+ 
dowano, áni myśleli o peprawie grzechow 
fwoich. Cobyfo wędług Chryftufa, figurą nie» 
dbania Chrześćiańfkicgo, ktorzy wiedzą nic- 
fzczesčie ktorym: BOG grozi ná lądzie fwaim, 
á poftaremu nie popráwuigc fie w wyfłępkach 
fweich, przyidą na ten niefzczęśliwy czas, że 
rákaž kára Bofka nanich nafłąpi, idkięy do» 
gnali owi zlí ludzie podczas potopu, BOG 
ktory bez żalu karać nie może ludzi , poka» 
zuie zawfze oczywifte dobroci fwoiey źnaki, 
y w niywiękifzym gniewie, y dła tego prze 
ftrzegał przed oftatnią ruiną ták wcześnie lu- 
dzi, aby był ich pobudził do uprzedzenia 
przez pokutę, tey. káry ták ciężkiey. Toż 
czyni codzień, gtożąc ludziom furowością 
przyfzłego łądu fwege. Jeżeli zaś nie będą 


'uważac ná te przelirogí y pogrożki, iáko nie 


uważali ná ten czas tamci,nie unikug pewnego 
y flufznego karania. Pokažuie oczywiście wtym 
potopie, że nie folguie grze(znikom, chocby 
niemi cafy świat byf napełniony , y kiedy 
długo, :álbo dułamy názbyt, álbodlékce tobie 
ważcmy iego miłofierdzie,wpadamy ná koniec 
w furowość iego fprawiedliwośći, 

Potop napełnia całą ziemię, fama Arka umalnia ed niego 


tych, ktorzy ľa m niey zamknięci, Gen: 7. Rok świata, 
1666, przed Narodzeniem Gbryfiuja 2347. 


dy 


<95)( 14 )($$e 
GPB czas ná zgubienie ziemi y oczyfzcze* 

nie iey ze wlzyftkich grzechow przez po- 
top zbliżył fię, rozkazał BOG Noemu, áby 
napefnif Arkę wfzólkim prowiantem, y dlá fie- 
bie z domem fwoim , y dla zwierząt , ktore 
ordynowaf, aby tam wprowadził. Rozkazał 
mu zamknąć tam fześć par z każdego zwie» 
rza czyftego, á dwie tylko parze z tych, kto» 
re były nieczyfie. Gdy ten ordynans był wy» 
pełniony, wfzedł Noe do Arki ze trzema ie» 
go Synami, Semem, Chamem y Japhetem, z 
żoną (woią, y trzema żonami Syaow fwoich; 
á gdy tam wefzli, powiada Pifmo Święte: że 
BOG zámknať drzwi Arki po wierzchu, W 
tenże moment wypłynęty wody z Nieba, y 
z wielkim impetem napełniły ziemię, y gwaf- 
towny bardzo defzcz niefzedł, śle lał przez 
dni y nocy czterdzieści. Ten záš defzcz ktory 
fzedľ z Nicba w tdk ftrafzney obfitośći, ná- 
pefniť cały świąt, okrył wfzyftkę ziemię, y 
podnioffy Gę wody: nád wfzyfłkie wyfokośći 
piętnaście łokci, fławizy fię wyżfzemi nad 
náywyžíze gory. Wfzyfcy ludzie, wfzyftkie 
źwierzęta ziemíkie, wfzyfikie praftwo niebie- 
fkie pogiueťy w tey powodzi, y.cokolwiek ży- 
cie mialo, zádušifo fię w wodach, "A gdy 
wfzelkie ftworzenie ták ginęło , Arka fama 
zbáwifa tych, ktorzy w niey byli zamknięci, 
Nie mogły iey wody potopu zatopić, y lubo 
Z wielkim impetem rozlewały fię na ziemi, 
przecież nic nie fzkodzity, y owízem tym bár- 
dziey 
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dziey ią ku niebu podnośify, Ludzie ktorz 

przedtym z tego żartowali, nárzekali ná gľu. 
pwo fwoie, y zguba ktorey fig Ichronié nie 
mogli, tym im zdała fię ciężfza „ im lepiey 
mogli ią uprzedzić, d tego nie uczynili, Ody: 
cowie Święci konkluduig: że ta Arka býfa o. 
czywifłą figurą Kościoła, ktory icft famą tą 


g 


Arką, gdzie ię moze znaleść zbawienie, á kto 
w nicy nie ieft, zginię nie pochybnie, 


& 
Wychodzi Noe z Arki, czyni ofiarę Bogu, ktorą Bog przyj. 
mnie wdzięcznie: y obiecuie, że nigdy nie będzie karać 
śniata potepem , pokazuizc na Nietie Tęnczę na 
znak tey prawdy obiecaney Gen: Ca :9 
Rek świata 1667, przed Chryfiufem 2248. 
Dy zatopioną wody calą trzymaią ziemię 
przez dni [to piędziefiąt, wlpomniaf fobie 
BOG ná Noego y narych,którzy z nim psfpofu 
w Arce zámknieci byli. SpuścH ná ziemię wiel- 
ki wiatr, ktory zmoieylzać począł wody, y 
fiedm miefięcy po záczeciu potopu, odpoczę- 
ła (obie Arka ná gorach Oymiańtkich. W 
kilka czafow potym Noe otworzył okno Arki, 
ý połłał kruka, ktory według Pifma będąc fi- 
gurą grzelznika, nie dbał oto, aby fię odzad 
powrocii do Arki. Alęgołębica, ktorą także 
Noc wyfłaf, nie ználažízy mićylca, gdzieby 
była mogła noga iey odpocząć oprocz Arki, 
wrociła (ię,d w fiedmiu dni znowu wypufzczo- 
na, przyniofła Noemu w pyfku fwoim gałą. 
fkg oliwy zieloncy , ktora znaczyła. poiedna. 
üle fig BOGA z światem, y koniec pomfty, 
ktorą 
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ktorą fprawiedliwość śćiągnęfa. Poznał Noe 
ztey gałązki zieloney, že iuż wody uftapifys 
zdiął wierzch Arki, y obaczył že cafa ziemia 


iuż byfa ofchła, á odebrawizy potym wyrazny | 


ordynans Bofki, wyfzedł y fam y wyprowa- 
dzií żonę y dzieci, y wfzyftko to co tam było 
zamknięto: w-rok potym iák tam wfzedł, (co 
przez tak dlugi czas trwał potop) naypierwfzą 
rzecz ktorą uczynił Noe wyfzedłizy z Arki, 
była ta: że wyftawił Oftarz, ofiaruiąc Bogu 
ze wfzyftkich zwierząt y ptaftwa czyftego,kto* 
re były w Arce, ná wyznanie y odwdzięczenie 
protekcyi ták ofobliwey, w uniwerfaldey 
calego świata ruinie. Przyiął wdzięcznie Bog 
tęofarę, y obiecał niezłorzeczyć więcey zia= 
mi, dlá grzechow ludzkich. Pobfogof a wił 
Nocmu, y iego dzieciom, y rozkazał, aby po- 
mnażali świąt. Wzbudził we wfzyftkich zwie- 
rzach ziemfkich boiazň ich „ daiąć im nád 
zwierzętami moc dofkonałą, y pozwalaiąc im, 
aby ich pożywali. Czego do tych czas byť 
niepozwolił dáwfzy ie na pokarm, iáko przed- 
tym uczynił był z owocami y z ziołami ziem- 
fkiemi. Uczynił wieczny pokoy z Noem y 
iego dziečmi,y chciał, áby tencza oś ńiebie była 
iákoby znakiem , ktora ile razy fię pokaże, 
wfpomni fobie ná te pakta, ktore z niemi zg. 
wari, y niedopušči, śby ziemię zalać wody 
miały, Jakoż dotrzymuie tego w fkutku, y 
po tym pierwfzym potopie nic podobnego nie 
pokazało fię ná ziemi, lubo fię znalazło ták 
wielu 
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wielu godngch potępiepia wyftepkom Ale 
obietnice Bofkie fą wierne : kontentowaf (ie 
oczywiście fkárač raz, áby pokazał, že može, 
to uczynić zawfze, y že može wykorzenić fá« 
cno wfzyftkich grzefznikow, lubo teraz tylko 
niewidomym karze ich káraniem. Ts tencza 
ach zádackiem lego przeciwko nam dobroči, y. 
raíkazuie nam w Piśmie S. żebyśmy gdy ią 
obaczemy, bľogofľawili tego, ktory ią uczynił, 


Drugi Syn Noego Cham maśmiewa fie g Oyca [wego . 
ścigga na [ie przeklejtivo. Gen: 9: 
GY przekleftwo Bofkie oddaliťo fię od zte- 
mi, 4 Noe z fwemi dziećmi oddychał po 
niefzczęściach przefzłych, fpominaiąc fobie 
mifosiezdzie Bofkie, ktore mu uczynił, ftała 
fię rzecz pewna ktora pokazała oczywiście, iak 
ieft cięfzkie zepfowanie człowieka, idko wi: 
dok ; choć ńdyftrafznieyfzego fzdu, y kary 
Bofkicy nieczyni go rozumným, nie utrzy“ 
muie w fercu prawdziwey fadow Bofkich bo- 
dažni, Ze trzech fynow Noego, ktorzy ták 
cudownie zbawieni byli w Arce, y ktorych. 
BOG záchowaf áby przez nich napełni świat 
cały, ználazí (ię ieden, ktory zśrobiwlzy ná 
przekleftwo Oyca, ściągnął ná fię przeklęftwó 
także Bofkie, y ktory miafto tego, coby byť 
miał bydź pierwfzym świętey iakiey familii : 
ftaf fię poczatkiem niefzczęśliwey potomności, 
na ktorą BOG'nie miaf, tylko z gniewem pa- 
trzyć, Bo w ten czas gdy Sw; człowisk Noe 
B wyfzedł 


s 


«00)( 18 ) (Sts 
wyfzedf z Arki,czytamy w Piśmie S. ź: pi!no- 
wać y pracować Okoł /icmi poczy „a między 
inizymi robotami zálzcze ftežy wionicę. A 
gdy zażył z niey owocu y vapif G, oie zn ic 
mocy sira, zdgrzawizy osie ocno głowy, 
úľazí,á we śnie nienaležytym fpolob:m,y why- 
dowi przeciwnym ležať, Cham druvi (yo is- 
go pofirzegfzy, miafto tego coby był powi- 
nien uczynić, do-czego:go (kromność madres 
go fyna pobudzić miafa, wziął to fobie przes 
čiwnym fpofobem zá-okazyg y mac':yg žar- 
tu. Nie kontentował (je rym žc lie fam "na. 
śmiewał z Oyca, śle ieľicze chcial,á sv y dru- 
dzy iego bracia pomogli mu kompanii, ucie. 
chy, y wyftępku: pobiegł do nich opowiadaa 
iąc y przyprowadzaiąc ná to miey'ce, gdzie 
piiańftwem zaśpiony ležať Očiec, Ale Sem 
y Japhet nie pochwalili tey brata (wego Śmia- 
ości, y owlzem płafzczami fiş -zdrzućiwlzy 
odltapili: czego obudziwizy-fię Noe gdy fię 


dowiedział, ganiť Chamowi to, y tegoż mo-. 


mentu przeklinał go. Wrożył mu że będzie 
witczoie-fugą fug braci (woich, przeciwnym 
zaś (pofobem błogofawił Semowi y Japbeto» 


wi, obiecuiąc im długą y. fzczęśliwą poto> , 


mtość ná przyľzfe czaly, Hito ya ta oczy» 
wiście uczy dzieći refpektu przeciwko Rodzi- 
com, ktorych fzanować Bog każe, y ukrywać 
ich defekty ieželi ich maią, dni z nich żarto» 
wać (obie y śmicchow robić, 

Pyfzni 


298) ( 19 ) (502 
Pyfzni ludzie wyfawić chcą wieżą aż do nieba, przefzkae 
dza Bog tey imprezie tat ich pomiefzamfzy żęzykt, 
s že ieden drugiego nierozumiał, Gen: 1t. 


Oczęły fię rozmnażać dzieči Noego ná zič. 

mi, y w krotkim czasie ták wielka ich po. 
częła bydz liczba, że nie mogąc miefzkać pos 
fpofu, umyślili oddalić fię od siebie, y w rożńe 
ziemi udać fię części. Ale przedtym odda- 
leniem fię wzięli przed fię imprezę, w ktorey 
pokazali rowną głupfitwu fwemu prožnošé, 
Podzmy, mowif ieden do drugiego: zbuduya 
my miafto, y wyfławmy taką wieżą, ktotcy: 
by wyfokość podnioffa fię až do nieba, Ta 
mnicý rozumna incencya dwie miafa przy- 
Czyny iednako prožne: pierwiza, aby imię 
wotc uczynili byli wieczne przez ták pyízna 
fabrykę; druga, áby fię bronić mogli Bogu; 
choćby chciał drugi raz (karać świat, poto. 
pem, ktory rozumieli że im nie miał (zko« 
dzić, iákby tylko byli tey wieży dokończyłi, 
Ale Bog ktory y ná ten czas pokazać chciať, 
że przež pokorę iedyną podnieść fię może 
prawdziwie człowiek, y że bdrdziey myślić 
powinien o tym, iákoby pokutą mogł zmięka 
Czyć gniew Bolki , á nie fzukać obtony w 
proznych śiłach przeciwko iego pomście, 


- Zftąpi ná ziemię, mowi Pifmo: áby obaczýť. 


tę wieżą,ktorą budować záczeli (ynowie ludz- 

cy, y žartuigc z ták śmiefzney imprezy rzekł; 

Wfzyfcy či ludzie icdnym mowią ięzykiem, y 
B 2 zda- 
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zdadzą fię ták bydz upartymi, ženie przeftang 
dokończyć co záczeli. -Dla czego pomiefzam 
ich ięzyk ták dałece, áby ieden drugiego mo- 
wiącego nie rozumiaf; y w tenże moment fpu- 
ścił Bog więzyki ich tdką konfuzýg, w fowa 
taką miefzdainę, že rzecz była it niepodobna, 
áby ieden drugiego zrozumiaf, co ktory mo 
wif. Y ták musieli porzucić niedokohczy- 
wfzy dzieła owego .prožňošci, y oddalić fig 
w różne krále. Co afo okázyg do nazwania 
tcy wieży: wieżą Babilońfką , to ieft wieżą 
konfuzyi, d ten pyfzny budynek był figurą we- 
dług Sw: Bernarda tego, co świat miał w Jal- 
tzych wiekach czynić; w ktorych nie myśli o 
niczym bardziey, idko o tym, żeby podnieść 
przeciwko Bogu wyfoką wieżą, žeby [ie afie- 
kurować przeciwko iego iprawiedliwošci, że- 
by fię przeciwić iego wielkości, bárdziey o 
tym myśląc, áby wieczną imienia fwego ná 
zięmi żoftawić pamiątkę, dniżeli ftárač fię o 
prawdziwą w niebie wielkość. 

Woła Bog Abrahama, y rofkażnie mu, aby porzucił: ziga 
mię Cbaldeyfką y zbliżył fie do tex, ktorą mu Bog obiecał, 
Gén: 120. Rok świata 2083. przed Chryfiu(em 1922. 

Otym idk ludzie wielkiey zażyli pracy „áby 

byli wywyżfzyli Babilon Miafto Bogu rea 
bellizaigce, ktore chcieli áby do końca świata 
trwalo; umyślił też w ten czas BOG założyć 
fundament Miafta S. to ieft Kościoła świętego, 
y chciał šby Abraham byť początkiem fami- 
lij 
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lj wybraney y wyierney,ktoraby fię nie fkoń, 
czyfa nigdy, Ten człowiek Sw: był (ýnem 
Tháre, ymiefzkał z Oycem fwoim w mieście- 
Ur w kraiu Chaldeyfkim, gdzie bałwochwał. 
ftwo pánowáfo, y tám dał mu Bog owo przy- 
kazanie: Wynidž z twoiey ziemi, ztwoiey Oy- 
Czyzny, z domu Oyca twego, á podz da tego 
kraiu ktoryć pokażę , uczynię cię głową y 
Qycem licznego ludu, y uczynię że imię 
rwoie będzie fawne. Bfogofawić będę wľzy- 
ftkim tym, ktorzyć błogoffawić beda, złorzę». 
czyć tym będę, ktorzy tobie złorzeczyć bę- 
dą, y w tobie wfzyftek lud ziemfki będzie u» 
błogofawiony. Uwierzyf bez żadnego fkru- 
pulu tym fowom Bofkim Abráham, ktory mu 
ebiecat tak wielkie dwa fzczęścia; pierwfze, 
że miaf bydź poc štkiem wielkiey familii , 
drugie že miał ubłogofawić ziemię, w tym, 
ktory miał kiedyś wyniść ze krwi iego. Po» 
rzucił tedy oyczyznę iwoię z Tharem Oycem 
fwoim, y udał bę do Haran Miafta Mezopo- 
tamii, zkąd po śmierći Oyca fwego polzedť 
do ziemi Chanaan z Sarą żoną fwoią y Lorem 
fwoim fynowcem: gdy tam ftangť, odnowił 
z nowu obietoicę fwoię BOG, że mu miał dać 
cały ten Kray, gdzie byť ná ten czas, á Abrá. 
ham unižaigc fię Bogu, ktory iáko Pan roz. 
dawał Kroleftwa komu chciał, odbierał komu 
mu. (ie podobało; zbudował Oftarz ná tym 
mieyfcu, áby tam imigfiego wielbif. Mięfzka- 

B3 iąc 
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iąc w tym Kraju nieiaki czas; przyfzedł wiele 


ki głod, ktory go przyniewoliť, że fię obro- . 


cif do /Egiptu z Sarą y całym domem fwo- 
im, Uważając zaś że piękność Sary żony fwo- 


iey mogła mu fzkodzić, boiąc fię áby Aigy-“ 


pcyanie zdkochawfzy fię w niey,nie zabili go, 
chcąc potym wziąć żonę iego bez żadney prze» 
fzkody, zażył (pofobu niewinnego, y prosił 
Sary, áby przed wlzyfikiemi powiadała, że bya 
ła iego fioftrą,co fufznie y bez kłamftwa mo. 
wić mogfa, aby miafto tego coby go zabić by» 
li mogli, gdyby ie żoną iego pokazała, tym 
lepicy go tráktowali dla iego sioftry, czego 
fię Abraham obawiał,to fig ftało, dziwuiąc fię 
Egipcyanie, piękności Sary, opowiedzieli ta 
Krolowi Pharaonowi, ktory ią fprowadził ná 
{woy pałac, bardzo dobrze utraktowano As 
bráhama, iáko brata iey, Ale Bog umiał u- 
wolaič czyfłość Sary z ręku Pharaona, y zefał 
na tego Krola ták wiele kárania, że fzukaigc 
g pilnością ich Przyczyny, dowiedział fię na 
koniec, že Sara była żoną Abrahama: oddať 
mu ią tedy záraz, (kárzac fię ná niego, że mu 
z początku prawdy nie powiedział. Ták ten 
Pan ( mowi S. Ambroży) lubo Bałwochwalca, 
brzydził fię cudzołoftwem, y niechciaí ukrzy- 
wdzić iedoego cudzoziemca , ktorego głod 
fprowadzií w iego Pańltwa. Ten tedy fpofob 
poczynał powoływać do siebie tego, ktorego 
obrať zá Oyca wizyftkich wicrnych. Tra. 

kto» 
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ktował go według itafości y ftateczności wiaty 
iego,przywiodł go że porzucił ten kray woy, 
w ktorym był možoy, á oľadžiť fig w tey ziemi 
w ktorey z początku napadł ná gfod ciężki dla 
ktorego musial włoczyć (ie z wielkim niem 
belpieczefiftwem. po cudzych kraiach, ipfzey 
tam nie znayduiąc pociechy tylko tę, że wie- 
dział zdpewnc, že tka byłą wola tego Boga, 
ktoremu: wiara iego ochotne powinna byfa, y 
Świadczyfa zdwfze pofulzenftwo. Ale Bog 
pokazał oczywiście ze wfzyfikich uwalniaigc 
go niebefpieczenftw, że niczego bać {ię nie 
trzeba nigdy, kiedy idziemy zá wolą Bofką, 
y kiedy odważamy fię ná rzecz iżką niebe. 
fpieczną, ábyšmy tylko pokázali, że dufamy 
fzczerze fowom iego, on fan ftaie (ie nálzy m 
Obrońcą, y wyprowadza nas fzczęśliwie ze 
wfzyfłkiego nielzczęścia, ktore nás otacza, 


Pafierze Abrabamowi powadzili (ję ž Lotomemí, y dla tego 
oddzielili figę Panowie od siebie, A Lot udat fig ku Sodomie 
Gen: 13. Rok świata 2084. przed Cbryjtuľem. 1920. 
Rociwfzy lę Abraham z Ægiptá z żoną 
fwoią Sarą y Lorem fynowcem (woim ná 


> to micyfce, z ktorego byli wyiachali, to ief 


do Bethel, przyfzedł do tego nisfzczęścia s 

ktore názawfze przywiązane byťo do ičgo bos 

gaciw, Bo že obadway byli bogači, wizczes 

fy (ię zvádki między páfterzami ich trzody, 

ktore pokázaly, iáko Pifmo mowi: że niemo» 

g3 z (obą dľužey mielzkać,y że ich ieden kray 
: nie 


DSN 24) (S 
nie zniesie, Załofny był bardzo Abraham ná 
te zwádki, y uważaiąć ná przyfzłe czafy nie- 
fzczęśliwe, ktore te pofwarki między domo- 
wemi ściągnąć mogły, fpfywaiąc od fug do 
famych Panow, fľuízne uważenie, ktore fie 


w fercuiego wzniecifo,przyprowadziło go do | 


tego, áby pomyślił, ba y wykonał iák náy- 
prędzey (polne oddalenie fię. Y dla tego po- 
fzedfzy do Lota rzeki mu: abyśmy lie y my 
( profże cię oto ferdecznie ) y twoi z moiemi 
nie wadzili pafterzami, bo iefteśmy bracia, to 
ich blifkiemi krewnemi, wfzelka ziemia ieft 
do twego upodobania, prófzę cię tylko dbyś 
fię odemnie oddalił, jeżeli fię ty udafz w le- 
wą ia poydę w prawą, ieželi ty w prawą, to ia 
wezmę w lewą. Ale Lot nie pokdzał akce- 
ptuiąc to co mu ofiarowano tey roftropności, 
ktorą pokazał Abraham,gdy mu to ofiarował, 
Bo niepomyśliwfzy nád tym iáka to będzie 
fzkoda, gdy fię od takiego oddzieli człowie- 
ka, y nięuważaiąc że lepicyby było. niewie- 
dzieć idką cierpieć rzecz,aniżeli ten rozdział, 
bez żadney trudności pozwolił na to co mu 
proponował Abraham, nakfonił (ie mnicy ro- 
zumnie iiko-mowi Sw: Ambroży, do zrzos 
dľa tysiąc niebefpieczeńftw. Nie myślił tedy, 
tylko žeby był obrał ftrone w ktorą fię miaf 
udać , y nie poradziwfzy fię w tey okazyi 
tylko rozfądku fwoich włafnych oczu, obrał 
fobie gen kray, ktory mu (ie zdať bydź náy- 


pię- 
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pięknicyfzy y náywelellzy,y pofzedł miefzkać 
do Sodomy. Oddaliwfzy fię od kompanii náy- 
święcfzcgo, ktory mogł bydź wtedy ná świe- 
cie człowieka, wpada w kompanią ndywię- 
kfzych między. ludzi niezbożnych, y oddalaiąc 
fię z wielkicy lekkości od twego Stryia, przy- 
fzedł do Miafta ná ktore iuż BOG z gnicwem 
począł był pátrzač, y ktorego więccy nie 
mogł wycierpić wyftepkow. 

Vwatnia Lota fjnowea (wego z rąk nieprzyiaciellkich Abra, 
bam.. Naymyżfy Kapłan Melchifedech błogofawi iims, 
Krol Sodom/kż ofiaraie mu Lupy, ktorych nie przyimuie, 
Gen: 14. Rok śmiata. 2092. Przed 

Chryfiufem+ 1912. 

W%rorkím czasie idko lie Lot oddalił od 

Abrahama, ftal fię taki przypadek, ktory 
pokázať że Abráham nie z oziebiego affektu 
ten oddział proponował, y że Lot z niewielką 
chwycił fię go odwagą. Cztercch Krolow fig 
złączywizy z fobą, y fplądrowawfzy kraie 
blifkie Sodomy. Krol Sodomfki y czterech in- 
fzych zblifkich Pańftw złączyli fię ná danie 
odporu naftępuiącym, y ná (woie obronę. Ale 
pięć tych Krolow przez owych czterech f3 
zwýcieženi, y Krol Sodomy musiał uciec z 
czterema (wemi Kolligatami. Czterech Kro- 
łow widząc fię zwycięzcami, udali fię ku So- 
domie, áby bogatą otrzymali zdobycz. á mię- 
dzy infzemi więźniami wzięli y Lota ze wfzy- 
fikim tym, cokolwick miał, Wymkngwízy fig 

iedca 


tymi czterema Krolmi, :. błogofawił BOG tey 
woynie, do. do ktorey fama miłość wzbudzia 
ła tego Sw: Patryarchę, y w ktorey pokázať 
Oczy wiście,że wlzyckę (woię nadzieię bardziey 
pokłada w Bogu, niżeli w mocy woyfka {wes 
80. — Zátamowaf tą małą ludzi liczbą bieg 
zwycisítw czterech Krolow, y uczynił wige 
cey lam, niżeli owi pięć polpofu uczynić mas 
gli: bo uderzywfzy z ludzmi [wemi ná tych 
czterech Krolow zwyciężył ich, rozegnaf y 
goni? daleko tych, ktorzy uciekali, A ták 
uwolnił Lota z ich reku ze wfzyftkim tym, 
co mu byli wzięli, A Krol Sodomy dowie- 
dziaw[zy (ie o akcyi ták fawncy, zaltgpiť A- 
brabamowi,wyšwiadczaigc mu fwoię pociechę 
y wdzięczność, A w ten czas pokazował fię 
Mcichiledech ow Człowiek tak fawny,ktorego 
Pilmo S. zowie Kápfan<m Naywyžíze go Boga 
ktory ná ten czas ofiarował chleb ý wino, á tg 
ofiarę wízyľcy Oycowie Święci brali iśko zá 
jedné cudowną figurę ofiary Kościoła, ktorą 
Chryftus prawdziwy Kapłan nie wedle porząd= 
ku Aarona, śle Melchiledecha miat poftano, 
wić 
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wić , ktoraby trwała až do końca wiekow. 
Błogofławił potym Abraham y dziękował Bo» 
gu,że w ręce iego w padli nicprzyiaciele iego. 
A kiedy zdało (ię že na niczym nie (chodziło 
flawie Abrahama, Krol Sodomy chciał go przy- 
naglić, aby niżeli fię powroći do domu wziąf 
wízyftek Łup, ktorykolwiek odzyfkať z rąk 
nieprzyiacielíkich, ponieważ ten fufznie mu 
należał, Ale, Abraham niechciał tego uczy» 
nić żadnym fpofobem, y. przysiągł, že ná iednę 
nitkę nie weźmie ze wlfzyftkiey tcy zdobyczy; 
boiąc fię áby fię kto nie znalazł ná ziemi,kto- 
ryby mogł fię chefpić,,że ubogacił Abrahama. 


Przecinia [ie Agar Sarze Pani fwoiey, ganż iey to Sara fue 
romo, Agar nie mogąc tegocierpić, ucieka z domu na pus 
Sez, gdźie Anio? perfwaduie iey, aby fig nírociťa do Sary. 
Gen: 16t0. Rok świata, 2093. przed Ghrýsluľem. 19110 
PoOvrocivízy Abraham z zwycięftwa ze 

czterech Krolow, y oddawfzy Lotowi piece 
wfzą icgo wolność,zazywał w domu fwoim tá. 
kiego fzczęścia, že mu na niczym nie fcho« 
dziło, tylko mu iednych nie doftawafo dzieci, 
ktorzyby dobr iego tak wielkich mogły bydz 
dziedzicami. Ale w tym punkcie chciał BOG 
iego ukontentować pragnienie, y zawdzięczyć 
pokorng fubniflyg, ktorą pokszywał w nie- 
płodności zony fweicy,przez fyna,ktorego mu 
obiecał przeciwko wfzelkiemu podobieńftwu, 
Wiedząc Abraham iśka była moc tego, ktory 
mu cę (czynił obietnicę, bez żadnego wątpie. 

nia 
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pia wierzył, y wolaf zipomnieć wfzólkiey rda 
cyi náturalney, niżeli wątpić o Howach tego 
ktory do niego mowił: w krotkim czasie po- 
tym Sára fobie ftgíknifa że Abraham byť bez 
dzieći,cprósiła go aby fobie Agarę fužebnice 
iey,wziął zá żonę,y záftampiť, niepłodność iey 
płodnością fužebnicy. Poznať Abraham ( iá- 
ko to Święci QOycowie uważaią) że Sara wzbuż 
dzona była ofobliwym inftynktem Bofkim do 
iey propozycyi, y zezwolił na nię, " Ale dó- 
znaja potym przez doświadczenie, że to 2e. 


go fobie życzyła dla (woicy pociechy, ftafo 


fię iey przeciwnym fpolfobem nową "umát: 
twienia przyczyną. Bo Agar widząc [ie bydž 
uczczoną od Pána, y ciefząc (ię wielce że uro" 
dziła Syna, lekce fobie ważyła Sarę idko niee 
płodną, y nie przypominała fobie, żeona by» 
Ťa ičy Panią. Uíkárzafa ię zdraz ná to Sára 
przed Abrahamem, ktory pokazuiąę že (ie nic 
nie przyczynił do nieroftropnosci Agary, y že 
iedynie tylko dla iey prozby czynił to, oddał 
ią Sarze zupełnie, pozwalaiąc aby ią kdrała, 
iakoby fię iey tylko podobało. Zażywała te= 
dy Sára fwoicy powagi, y kdrała Agerę ták 
Żywo, że nie mogąc więcey znieść ták furo- 
wych tráktamentow, wyfzfa zdomu y ucie- 
kła. Ale gdy była ná pufzczy blifko iednego 
Zrzodľa, pokazał fey fię Aniof Pańfki, y fpya 
gaf zkad y dokąd idzie? ona mu odpowie- 
działa fzezerze: że ucieka od gniewu fwoiey 
Pani 
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Páni, Rofkázať iey Anioł áby fię wrocifa do 
Sáry, żeby fię iey upokorzyfa, wyznaiąc fu- 
fzne panowanie, ktore nád nią miała. BOG 
ktory nie miefza nigdy porządku fprawiedli- 
wości, upokárza zawłze tych, ktorzy powinni 
podlegać tym, do ktorych należą, y miafto te- 
go żcby fię Agar podnosić miafa przez to że 
lig Márka ftafa, y že fálke extraordynarying 
odebrała, chce przeciwnym fpofobem, áby po- 
kora pafza tym bárdziey rofa, im więcey ie- 
fteśmy podniesieni w honorze, bo nikt pić ieft 
przed nim wielkim, tylko według proporcyi, 
iáko iefł pokornym. 


Abraham przyimyie trzech Aniolom, ktorzy obiecuią Sarze» 
že w Rok'miefa mieć Syna. Gen: 18. Rok świata 2107. 
przed Chryliufem. 1897. 

W oci vízy fç Agar w dom Abrahama, u=- 

rodziła mu prędko fyna, ktorego názwano 
Jzmaclem, We trzynaście lit potym pokazał 
fę. BOG Abrahamowi, chcąc z nim tym: ście 
śley fig złączyć, y odnowić wfzytkie obietni- 
ce, ktore mu przedtym uczyni.  Odmieniť 
paprzod imię iego,: y. co fię przedtym zwał 
Abram, rofkázať aby (ie potym zwał Abraha- 
mem; i-żona iego ktora fię dotąd zwała Sarat, 
aby fię ná potym nazywała Sarą, —Rofkázať 
mu obrzezanic, iáko z nak tey przylazni, kto» 
ra fię między niemi zawierata, y obiecał mu 
że Sara urodzi mu fyna , ktorego napełni 
wfzelkiemi biogofawienftwami, y z ktorego 

wyni- 
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wynidzie ták wiele Krolow y ták wiele náros 
dow. Nátofowe Abraham padłufłami ná 
ziemię, y począt fię śmiać mowiąc w fercu 
(woim: Mętzczyzna we fto lát Czy możefz mieć 
fyna, á Sára w ośmdziesiąc lit czy možeíz ic- 
fzcze rodzić? Ale Bog upewnif go wtym y 
odfzedł. W krotkim czasie potym gdy Abrae 
ham pod czas gorąca siedział fobie przed (wo. 
im miefzkániem , poftrzegł trzy ofoby zblia 
żaiące fią, á či byli Aniołowie: a kiedy miłość 
icgo nie pozwoliła, áby kto minął bez pokás 
zavia ludzkości, pofzedł przeciwko nim, 
ukfoniť fiş z wielkim refpektem, prosiť dby w 
domu iego fpoczeli, áby im umył nogi, á po- 
tym nákarmiť. Ná co gdy zezwolili oni,bie« 
žať prędko y rofkázať Sárze, áby upiekła trzy 
poplomyki, bieżaf fam do (woiey trzody, y 
wziąf cielę bardzo tfufte, ktore iáko náyprę- 
dzcy nágotowac kázať, y fwoich nim czefto- 
wał gości.  Poiedzeniu fpytali fig Abráhama 
ktory im pofługował, gdzie była Sára żona 
iego ? odpowiedział Abraham że była w izbie, 
bo oni pod drzewem iedli, Aniołowie upe- 
wnili go,że w krotkim czasie gdy fię powrocą, 
Sara urodzi mu fyna, co gdy ufylzała Sára, 
poczefa (ic śmiać, śle Aniof [pytał Abrahama 
czemuby {ię śmiafa, y czy ieft láka tzecz trú. 
dna Bogu? Sára zląkfzy fię zaprzała fię te. 
go, že fię śmiała: śle Aniofowie zganiwfzy icy 
to že nie mowiła prawdy, odefzli precz, á 
Abrabam wyprowadził ich, Przy- 
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Przyimuie Lot do domu [wego dniofow p Sodomitowie chca 
im gwalt uczynić, ale ich Aniołowie ślepotą karzą, 
Gen: Ige 


po obietnicy wyraZney ktorą BOG uczynił 

Abrahamow Že ára prędko urodzić miała 
fyna, ná micu mu odchodząc že miať zágu. 
bić Sodomg, bo grzechy tego ludu wofafy o 
pomítg až do Nicba, y obiecał Abráhamowi 
krory mu fuplikowsť „ aby przepúsciť (práe 
więdliwym wym mieście fig znayduigcym, 
że ieželi znaydzie przynamoicy ich dziesięć, 
przepuści dla nich ták zfemu ludowi, Przy» 
fzfo edy dwoch Aniofow ku wieczorowi da 
Sodomy, Lot'kcoty siedział ná ten czas przy 
bramie mieyfkiey; pofzedt przeciwko nim iák 
prędko ich poftrzegf,y pokázať że w pośtzoda 
ku tak złego Miaíta utrzymywał fię w tych 
cnotach, ktorych fig nauczył od Abrahama, 
gdy.z nim misízkať.. Prosif ich tedy, aby 
do iego wfłąpili domu, y tam przenocowali, 
śpotym ná zaiutrz w przedfięwziętą figę pu- 
šcili drogę, — Wzbraniali fię z razu Aniofo. 
wie, y nieprzyimowali tey ochoty, mowiąc że 
przenocuią w rynku miafta tego, Ale pra- 
wdziwa mifość ktora fię tym bárdziey grzcie 
trudnością y przefzkodą, wzbudzała Lota aby 
ták gorąco prosił tych dwoch gości, že ná 
koniec fzezwolili, y do domu iego wefzli. 
Przyigť ich z niefychaną ochotą, y nád zwya 

czay 
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czay Częfłował; dle gdy fpać mieli iść, mřodzi 
ludzie miaka tego wzbudzeni fzpetną pafsyą, 
ktora im była zwyczayna, otoczyli dom Lota; 
pytali go gdzie byli či dway mfodziani ktorzy 
do niepo wefzli, chcąc koniecznie,áby im ich 


wydał. Ciężkim żalem przerażone było force“ 


Lotowe, widząc że w niebefpieczeńftwie były 
te dwie ofoby , dla ktorych rozumiał bydź 


befpieczne mieyfce dom fwoy, y wgorącey. 


miłości uważaiąc że goście iego y Cudzoziem- 
cy powinni byli wfzelki znać refpekt, Wy- 
fzedł tedy przed dom fwoy śby mowił z niemi, 
y períwadowaf, áby tak zlego (wego poprze- 
ftali przedfięwzięcia. Ale ani odepchneli go, 
y wyrzucali že fam będąc Cudzoziemcem , 
chciał ich uczyć. Y iuž lie gotowali do u. 
uczynienia gwaftu ofłdtniego, gdyby Aniołow 
wie nie byli przyfzli prędko na pomóc iego, y 
Bie wciągoeli go byli do domu. Gdy drzwi 
zamknięto, fpuścili ślepotę na onych wfzyfta 
kichludzi,ktoczy (iako Pifmo S, wyraża ) nic 
nie tracąc furyi ktora ich záprzewafa ferce , 
fzukali, áby uczynili dofyć woli fwoiey y w 
ślepocie famey; y chodzili około domu Lota 
macaiąc áby lákie znalezli weyście, 


Rozgniewany BÓG na fbeine Sodomy grzechy, [bufcza na 


nie z Nieba y ná infe miafta blifkie deficz ognify y siarczys > 


Jy. Gem: ig. Rok'tenże, 2107. 
TI Volriwfzy Aniołowie Lota od tego gwal- 
tu, ktory domowi iego Sodomirowie u- 
czynić 
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uczynić čhcieli, opowiedzieli mu,że BOG ich 
pofať úa zatracenie Miafta tego, á ieželiby 
miał corkę idką álbo zięcia iakiegoyáby iáko 
nayprędzey wyprowadził ich z (oba z Sodo- 
my, ktorych głofy podniofły fię áž.ku niebu; 
y ktorzy fufzne karanie zá (woie odbiorą grze- 
chy, Lot prędko pofzedł. przeftrzegaiąc tych, 
krorych fobie byf náznaczyť za zięciow, śle 
Oni w żart obracali przeftrogę iego, y wzięli 
ią láka zdiakifen. Gdy począł bydz poranek, 
przynaglali Aniołowie Lotowi, áby wyfzedł z 
żaną y dwiema corkami , ieżelihy nie chciaf 
zginąć 'z drugiemi, á kiedy zwłoczył niece, 
wzięli go za rękę y wyciggneli zá miafto, ro- 
fkazuigc, aby fię (chronił iak náypredzey od 
zguby, ážeby fię wzad pie oglądał, Profit 
Lot {v pozwołenie, áby fe“ mogł wrocić 
do Zeger, y obiecali mu to, byle (ie fpielzył 
niechcąc nic zacząć, ážby był do tego dolzedł 
imiafta,kcore dlá niego uwoloić obiecali, Gdy 
tam wchodzif Lot, fpuścił BOG ognifty y 
fiarczyfty detzcz; ktory rawit zaraz Sodomę 
y infze miafta z krajem okolicznym, y ze 
wfzyftkiemicemi co tam miefzkali | Lótowa 
żona zląkizy fię hałafu ktory Hyfzała, zapo* 
mniafa zakazania Anielfkiego, záraz też cie: 
kawość icy fkdrana,była. Bo obeyrzawizy lie 
názad, obrociła ię w bafwan (oli, y ftała (ie 
Dá przylzie czaly lekarftwem przeciwko ze- 
plowaniu Habych dufz , ktorzy wfzedłfzy w 

G ciátný 
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ciafną drogę,zdwzymuią fię y ogladaig fię ná to 
co porzucili. Zkląkifzy (ie Lot tym co fię do» 
ftafo czterem owy w miatom, y boiąc fię aby 
toż že potkało Zeger'gdzie (ię retyrował, wy- , 
fzedł z niego prętko, y údať fię do tey gory, | 
ktorg mu byli zrazu náznaczyli Aniofovwie, 
gdzie miefzkał fam ieden z corkami fwemia 
Gdzie corki rozumiciąc że tylko fame zofłały 
ná świecie, y žafuigc fkohczenia ludzi, pod. 
poiwizy Oyca zoftafy matkami, 


Abimelech Krol Genárá nizia? gwafiem Sarę żonę Abraha- 
ia ktorg rozumiał bydž Siofirę iego, oddate ig zupełnie 
bez krzywdy Abrabamowt Gen: 20. Rok tenze 2107: 
M“! af Abraham po zgorzeniu Sodomy po- 
rzucić to miey [ce gdzie miefzkał, y udać 
fię ku Geratze, gdzie wpadł w niebefpieczeń- 
ftwo od Krola tamtego mieyfca dla Sary zony 
fwoiey, w ktorym był w Egipcie dla Faraona. 
Bo gdy tam fłanął , porwać kázať Sarę Abi- 
mełech Krol Gerary , ktora fię mienia bydž 
foftrą Abrahama,idko powiedziała w Egipcie, 
y kázať ią przy prowadzić do fiebie, Ale Bog 
ktory byť zawize Obrońcą życia Abrahama y 
czyftošči Sary, nie ochraoiaiąc y famych Kro- 
low, kiedy im idką uczynić chcieli krzywdę; 
poftrafzył tego Pána śmiercią,ieżeliby co my- 
ślał o tey białe eygłowie, y ozndymii że Abra- 
ham byś iey mężem. Zadziwił (ie niefiycha- 
nie Abimelech, gdy fig widział blifkim grze» 
chu ták wielkiego, nie wiedząc żeby była cu-“ 
dzą 
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dzą żoną, Oświadczył fię tedy "w proftocie 
przed Bogiem, że mu ukryto práwde, powie- 
dziawfzy, że była foftrą Abrahama. Przyjął 
Bog wymowke iego, yoznaymił mu , że dla 
tey przyczyny chciał go ochronić od tak 
wielkiego wyftepku, pekazuiąc oczywiśćie, | 
iako zwykł karać tych , ktorzy czyftość łoża 
matżeńfkiego śmieią mazać niewfłydliwemi 
poftępkami. Przeftrafzony Abimelech y gro- 
zbą Boga, y imaginacyą grzechu GR był 
bliíkim, wa? w pułnocy,zwołał fwoich dwo- 
rzanow, opowiadaiąc im to, czego dofzedf, 
kázať tákže przyjść Abrahamowi, y fkáržyť fię 
przed nim o to-, že mu ukryf prawdę, py- 
raigc ic co mu zawinił, że chciał tak wiele 
niefzczęśćia śćiągnąć na ofobłę y Kroleftwo 
iego. A kiedy z żalem narzekał ná proceder 
Abrahama,on mu odpowiedział: że gdy wfzedł 
do miafta iego, nie wiedział, ieżeli poddani 
iego mieli iaką boiazń Bofką, y že obawiaiąc 
fię, áby go nie zábito, chcąc po śmierci iego 
mieć żonę iego, pro fii Safy, áby powiedziafa 
ze ieft fioftrą i iego, iákož tež prawdziwie nią 
była, y že nic więcey tu nie uczynił nád to, 
co czynił ná wfzyftkich mieyfcach,gdzietylka 
przechodził, gdzie zatrzyma tenże {woy . 
czay. Przyiať tę wymowke Abimelech, 
oddať Abrahamowi Sarę, przydawfzy mu wice 
le podarunkow tak w pieniądzach iako y w 
bydiach, dodchodziwfzy od Sary, rzekł do 
Cz mięy 
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niey z śmiechem) że dať iey bratu (iako go 
zwała) tyfiąć fzruk śrebrnych, aby (mowi S, 

Ambroży) kupiła fobie welum ná okrycie gło» 
wy fwoiey, wfzyftkim pokazuiąc ná potym 
ludziom,že byfa mężatka; profif i iey także,aby 
fobie wfpomniała. ná to oiefzczęście, ktorego 
mu chciafa przyczyną bydz, y żeby fię chto- 
nifa tego,aby kto infzy w podobne nie wpadł, 
Abraham odchodz za€ profi Boga zá Abimele- 
cha, y uzdrowił go zdraz BOG z tych kroft, 
ktoremi był zarażony y cały dom iego, dla 


zel Syn Agary Zle traktował ma- 


a Abrahame, aby ig z Synem mya 
aak [am by? dziedzicem według 
Gen: 20, Rok świata, 2108. 
Chryftuľem 1896. 
obietaicę fwoię, ktorą 
fa Syna w ftarośći (wo. 
) ] gdy iey BOG ná. 
znaczył, Daf ahtsha m imię Izdaka, y obrzem 
zai go ofmego A Sara fama kármifa golu- 
bo wielkiey god Inošči iáko idka Kiężna byfa.(a) 
Gdy czas przyfzedł oddalić go od pier$i,wielki 
uczyniła bankiec ná oświadczenie KI y po- 
ciechy, ktora była figurą owey radości, kto- 
rą odbiereją prawdziwi Kościoła E Br gdy 
widzą, že ich owieczki poftępuią w pobožno- 
śći, y že iuž nie potrzebuią pokarmu mleka, 
Ale kiedy Sara w pośrzodku fwoich widziała 
fię 
(a) Rok świata, 2113. przed Cbryflufem 1891. 
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fię pociech, kiedy ten mody fyn zácierať żal y > 
wftyd niepłodaośći przefzłey: (b) Syn Ag 

tik wiele icy przyniofľ gryzocy , idko M 
przyniofła była lat kilka przedtym. To 
widząc że go omylify nádzieie przez 
nielzňaka: ná ktorego z AR mp 
bydz dziedzicem ták wielu dobr, 
bie obiecywał, Niemogfznieś Tej tey pocie A 
ktorą rodzicy [záakowi poka zywali patrząc 
niego, y zawziął przeci iwko niemu gáz na 
tale mna,ktora liç. wydawała częfło powierzcho- 
wnię przez manierę niepależytą, ktorą gotra- 
ktowaś, przez złość ktorą mu wyrządzał, 
Prze yrzała Sara fmutne (kutki fcy pienawis 
Ści, á affekt iey trzymając ftrone tego, © ktos 
rym wiedziała, że był náznaczoùy od Boga zá 
dziedzica wfzyłtkich dobr, prośifa Abrahama, 
aby w gnaf z domu Agaro utewelnice y z fya 
nem iey [zmaelem. Uraz? fię zrazu tą pro- 
zbą Abr: aham, ale BOG rofkazał mu uczynić 
wizyftko to, częgo Sara chciała, W zisť Abra- 
ham bochenek chleba y kubek wody, d włoży= 


2, 


wízy ná grzbiet Agary {yoa icy Izmacla, wy- 
prowadził ią zdomu. Zkad wygovana Agan 
pofzťa ná pufzczą Berfabey, gdzie iey nie ftáfo 
wody, pofożyła fyna fwego. pod drzewem, á 
fama pofzła po drugie, žby ná śmierć iego n ie 
patrzała, A gdy ták zślc wała fię Tami y n 
rzckafa, #itrčlad Aniol z nieba ná nie y Jada 
wał 


(b) Izaak mia? ten czas pięć lat. 
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wal iey (erca, rofkazawfzy áby miafa ftaranie 
o Izmaelu, bo od niego wy nidzie wiele ludzi, 
Pokazaf iey potym iednę krynicę bli(kg tamte- 
go mieyfca;ten fukkurs uciefzył nie mafoA gą: 
rę, y wychowała fyna fwego w owey ofobno* 
śći, gdzie fig uczynił fpofobnym do ftrzelania 
ziaku. 
Abraham ofiaruic [wego Syna: Gen: 2ždo. 

O wygnaniu Izmaela z domu Abrahama, 

żył fobie (pokoynie lzaak , iako iedyny 
dziedzic wfzyfikich dobr Oyca fwego. Ale 
gdy iuż miaf lat trzydzieśći fiedm wedfug 
tradycyi Zydowfkiey, chcąc BOG fprobować 
Abrahama, rofkazał mu wziąć fyna úkochane- 
g9, y ofierować po fobie ná gorze pewncy, 
Wfpomniawfzy fobie Abraham, że tego fyna 
miaf od Boga, nicomicízkanie chciał mu ga 
oddać, y wielka wiara iego zátľumiťa wfzyftkie 
mysli, ktorekolwiek przyiść mu mogły oobie* 
tnicach ktoremu BOG ták czefto powtorzył, 
že mu BOG miał dać przez lzaaka taką poto- 
mność, ktora fię miała rozmnożyć, iáko gwias 
zdy ná niebie. Wftaf bardzo rano, y nic pi- 
komu nie mowiąc wziął lzaaka y dwoch fug, 
Uciął drew, na ktorych gorzeć miała ofiara, 
y fzedf potym ná to mieyfce, ktore mu BOG 
pokazał. Dwa dni całe w tey trwaiąc rozolu» 
cyi, ktorcy obecność Syna nie zmiękczyła, 
dnia tizegiego ná koniec PRA oczy 
: doy* 


© ks 0  * = 


se w w 2 


295) 30 2S0 
doyrzał zdáleka mieylca náznaczoneoo ná te 
wičlk4 ofiarę, ýrofkazať fWoimdwomgfugom, 
aby ná dole pod gora zoftali w ten czas,gdy ón 
iść miał z fynem {woi dla pokłonienia fię 
BOGU. Wziął te drwa ktore uciął dla ofia- 
ry, ywłożyłie ná grzbiet Izaaka, ktory wfte- 
puiąc ná gorę obciążony drzewem, które go 
ftrawić miało, byf oczywiftą figurą prawdzi- 
wego Izaaka, ktory potym fzedł ná gorę kal~ 
waryifką obciążony krzyżem, ná ktorym miał 
wypełnić ofiarę, Gdy tak Izaak fzedł z.Oye 
cem (woim trzymaiącym w reku żelazo, y o- 
gich, (pytal go,a gdzież ieft ofiara, ktorą miał 
zabić? Abraham zápomniawfzy, że był Oy. 
cem, odpowiedżiał bez alteracýiz że BOG ią 
opatrzy, d przyfzedfzy ná mier(ce ktore mu 


BOG naznaczył, sryffawif QOitarz, y położył 


. ná nim drwa od Izaaka przynielione, związał 


potym Izaaka, pofożył głowę iego na drzewie; 
wziął broń y podniofł rękę dby go zabił. Po- 
rufzyła BOGA odwaga Ovca y fubmifya fy- 
na, y niechčgc: aby ta wielka ofiara, którą 
widział iákoby iuż wypełnioną, zmazana była 
krwią, reprezentuiąc  niekrwawą ofiarę Of- 
tarzow ńafzych, zatrzymał przez Aniofa rękę 
oycowiką, poznaw(zy oczywiśćie že fię go bať 
y kochał prawdziwie, kiedy iedynego iwego 
dla niego nie żałował fyna. Blifko tego mieyfca 
pea fię baran, ktory był uwiązf: w krza. 
u, ofiarował go Bogu Abraham ná mieyfcu 
fyna (wego, y wrocif fię názad. Sas 
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Sara umiera, Abrabam goduie iey nowy grob od mieficzan 
Hetbu, Gen: 23tio Rek śmiata, 2145. przed 

Chryftuľem. 1859, 


Ddany będąc Oycu y Matce Izaak z woli 

tegoż famego, ktory im go byt dať prze- 
ciwko porządkowi nátury, cielzyť potym [tá- 
rość Matki (woiey Sary, ktora przeżyw(zy fto 
dwadzieścia y fiedm lat, umarła przed trzydzie- 
fta y fiedm lat urodziwfzy go. Pfakať iey Abra- 
ham y wylawfzy nśd nią fcz nie mało, myślaf 
gdzieby ią pogrzebł y (zukať dla miey grobu, 
Udaf fię dlá tego do miefzkańcow Hethu, opo. 
Wiedziaf im, że iefł cudzoziemiec w ich kraiu, 
prolząc, aby mu dáli prawo, Aby mogł mieć 
g'0b między niemi, y pogrześć ciało umariey 
iwoiey żony. Wfzelką ludzkość lud ow Hechu 
pokazał mu, ddiąc mu imię Xiążęcia Bofkiego, 
y pozwalając aby fobie obrať w cafym mieščie, 
ktoteby mu fię náybardziey podobało, Abras 
ham ktory miaf w fobie świętą do fzczodro- 
bliwośći fpofobność, nie chciał bydz obligo- 
wany zá żadną {afke nikomu , wyświadczył 
wdzięczność owemu ludowi, y nie chcąc mieć 
nic darmo, profit ich, áby pozwolić Ephrono* 
wi znacznemu miaftá owego Pánu, aby mu 
przedad fwoic pole w ktorym była dwoiaka ia- 
ikinia, gdzieby mogł pogrześć Sarę. Chciať 
Ephron dać mu ią bez pieniędzy „dle Abraham 
flafy m będąc w fwoim przedficwzięciu, przy 
nagliť 
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nagli] ná koniec Ephrona, že mu powiedział, 
iż owa pole ftafo fię czteryfta funtow śrebra, 
lubo gorąco o to profit, dby owę byf wziął zie- 
mię nie pfacąc. Abraham przy wfzyfikich lu- 
dziach kázať ważyć owo srebro zá onę ziemię, 
y zkonkludowawfzy kontrakt przed wielą 
świadkow, otrzymał donacyą owegó pola, y 
tam żonę (woię pogrzebł. 


Jzaak żemifię z) Rebeka. Gen: 24. Rok świata, 2140. 
Przed Cbryfiufem 1856: 
p Odfarzewizy fobie Abraham, y chcac ože. 


nić Izaąka, nie chciał krewnić Gg z corkami 


w kraiu Chananeyfkim, Y dła tego rofkazeł Ele. 


azarowiłwemu Ekonomowi, aby poiachał do 
Mezopotamii, y znalazł dla Syna taką żonę,kto- 
raby nie Ščiagafa ná niego gniewu Bofkiego. 
Gdy tam fię puścił Eleazar, będąc blifko miafta 
Nachor, profif Boga áby mu pokazał ktorą na: 
znaczył zá żosę lzaakowi, fupplikuiąc aby w 
ten czas gdy corki z owego miafta poydą brag 
wodę do [tudni, aby mu ią przez ten zňák ná- 
Znaczył,że gdy icy będzie prosiť o trochę wo- 
dy dla pośliiku, nie tylko mu icy ochocnie ża- 
łować nie będzie, dle ofiarowac ią iefzcze be- 
dzie y dláiego wielbłądow. Gdy tak fię do Bo- 
ga modliť, "Rebeka ktora była bardzo piękna 
corka Bathuela, który był fynem Melchy ża» 
ny Nachora, brata Abrahama, wyfzfa z mia- 
fta po wodę, d.gdy [ie wracafa, udał (ię prze- 
ciwko iey Eleazar, profząc aby mu sani 
ceng 
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chę wody fię napić.. Ochotnie to uczynifa, 
ofiaruiąc páwet y dla iego wielbfádow. Ten 
wáerny fuga poznawfzy po tym znáku,že byla 
ta, ktorą BOGnáznaczýť zá żonę młodega 
iego Pana, dať iey záraz zaulznice y manele, 
zśwdzięczaiąc iey ochote, Pytał (ie idkby ie 
zwała, y iczeliby było. mieylce w domu Oyca 
iey, aby tam mogł fłanąć, upewniła go w tym 
Rebeka, y pobiegła (piefzno dáiac mu znać o 
tym, co iey fię doftafo. Laban braticy wie 
dząc owe zaułznice, pofzedł do Eleazara y 
prosiť aby wfzedi do ich domu, gdzie wfzedł= 
fzy Eleazar zaprzyfiggł (ie, Że aniieść dni pić 
będzie, pokądby nie fkończył tey fprávy, 
dla ktorey przyiach:ł Opowiedział im náprzod 
że był fuga Abrahama, że Bog uczynił bare 
dzo bogatym Pana iego,y że chcąc ożenić fyna 
fwegó, pofľať go w. ten kray, gdzie gdy proa 
sif Boga, aby mu pokazał przez znak (ktory 
im opowiedział) żonę, ktorą naznaczył Izas 
akowi, poznať iż to prawdziwie była Rebeka, 
y že przychodzi áby o nie prosiť. Bathuel y 
Laban widząc oczywiśćie że to był palec Bo- 
fki ktory pokazywał, fkłonili (le do tega; á 
Eleazar wielkie daf zaraz podarunki, fztuki 
złote corce y iey krewnym, y nážaiutrz chciał 
zaraz iachać ; dle gdy gó zatrzymać dľužey 
chciano, záwofano Rebeki, ktorą y nie pyta- 
iąc lie iey, obiecano; Jako uważa S. Ambro. 
zy, chcąc wiedzieć ieželi ona ná tak prędki po- 
zwoli 
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zwoli odiazd. Ona fię oświadczyła že nie 
ieft temu przeciwna, y iachała z Eleazarem, 
ktory fpiefźno powracał do Abrahama, zbliża- 
igc ię do domu, ználazť w pola lzaaka. A 
Rebeka dowiedziawizy fię od Eleazara, Že to 
był ten, ktorego iey BOG naznaczył za mę” 
ża, wrzuciła welum ná głowę fwoię, Opo- 
wiedział wfzyftko o drodze fwojey Eleazar 
Izáskowi, ktory wziął Rebekę "zá żonę, y mi~ 
łośćta , ktorą miał przeciwko niey, idk 

Pifmo Św: dámienia, zmnieyfzyła žal, ktory 
iefzcze Był w fercu iego z śmierci Sary Matki 
iego, ktora przed lat trzema umarfa byfa. 


Ezau przedaie bratu [nemu prawo fiarfeńfima za trochę 
fotemicy. Gen: Cap: 25. Abraham umar? 175: lat 
maiąc« Rok świata 2183. Przed Chryfiufem 1825. 

Ste lat po weyściu do ziemie Cbananeyfkiey, a 15. 
lat po urodzenia Jakuba. 

Ak fiéfaczesliwie małżeńfłwoTzaaka z Rebe- 

ką fkańczyłn, żył iefzcze Abraham śifa lat, 
iná koniec zdwołał go BOG do fiebie, áby mu 
ciefzyć fię był pozwolił z tego (zczeščia, kto» 
re fobie wielka wiara iego obiecywała, Miał 
to (zczęśćie, że pokazał BOGU przez wfzyftek 
czas wiarę (woię aż dokońca życia (wego, 
y że fię z tego ciefzył, gdy (ie miaf zawygnanń. 
ca y cudzożiemca w kraiu Chanancyfkim, 
nie myśląc nigdy o opowroceniu do Chaldei. 
Poddawał zawfze rozum (woy pod wiarę, y 
affekt nóygorętfzy natury pod wielką ku > 
G 
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GU mifość. Szedł zdwfzę zá Bogiem, ná ža- 
dne nie uwazaiąc niebelpicczeńftwa. Mądrość 
iego wyciągaęfa go z tych, w ktorego była 
piękność Sary żony iego wprowadziła, odwa- 
gaiego wybawiła go z tych, w ktore go był 
wdał prawdziwy ku śiefirzeńcowi iego Lotowi 
afłekt. Skończy wízy tedy fto fiedmdzieGąc y 
preč lat wuftawicznym ćwiczeniu cnot, zafu-< 
żył fobie ná to, že bywízy ná tym świecie Oy- 
cem y przykfadem wfzyftkich wiernych , ftál 
fię ná drugim ucieczką fzczęśliwą tych, kto» 
rzy fpodziewaią (ią náfonie iego odpoczynek 
mięć wieczny. BOG (idko pilmo Św: mowi ) 
po śmierci Qyca, napełni bfogofawieńftwy 
{wemi [yna iego lzdaka, y ná niczym mu nie 
fchodziło, aby byt dofkonale fzczęśliwy,tylko 
że iego Rebeka była niepłodna, bo dwadzie- 
śćia lat z fobą żyli, á żadnych nie mieli dzie. 
ci, co przynagiifo Izaaka ktory. iuż miał lat 
66. do uniżenia fię BOGU, prafząc, śby ufta- 
Ťa niepfodność żony iego. Wyfuchať BOG 
modlitwę icgo, y Rebeka brzemicnna zoftáfa 
dwiema bližnietami. Ale gdy ci dway pafo- 
wali fię w żywocie Matki fwoiey Rebeki, ktora 
zlaki(zy (ie tego przypadku, y żałuiąc nieiako 
fwoiey niepfodnośći przefzłcy, pytała ię BO. 
GA coby to znaczyło? adpowiedział iey BOG: 
żę ci dway mali fynowic będą wodzami dwoy- 
ga ludu, y žeftarízy z tych dwoch, będzie 
flużył mfodízemu. Gdy czas urodzenia przy- 
fzedź 
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fzedł, urodziła dwoch fynow Rebeka ; ten 
ktory wyfzedł pierwizy, byf czerwony,okry- 
ty wfoľami, y názwanô go Ezau, wyfzedł za 
nim drugi trzymając fię brata zá nogę, dła 
czego nazwano: go Jakubem. Tedwaie dzieci 
będąc rofemi, (2) trafifo (ię że Jakub nagotował 
fzocewicy, Ezau ktory przyfzedł z polowania, 
ná ktorym náýwigeey czafu trawif, bardza 
zmordowany taki miał śpperyc do owcy fzoce” 
wicy, że Jakub piechcąc mu iey dać, chyba z 
końdycyą, że mu miaf fłarlzchfiwa ultapic, 
uczynił to tegoż momentu, 


čim lat według S Augufivna. Rok świata 


(a)Mieli po dwadzi 
2188. przed Chryftufem. 1816. 


i 


Chege błogofławić Izaak Ezauemuy, przez (taranie Re~ 
beki dať błogofawieńfiwo Jakubowi, ktoremu naležaťo 
według intencyi Bofkiey, Gen: 27. Rok swiata 
2425x przed Ghrystu[em, 1730„Ižaak miał mten 

NA lai v37. A žyť potym lat 44. 

(by Ezau przedať Jakubowi prawo (wego 

ftarfzeńftwa. Rebeka Matka tych dwoch 
braci,ktora ferdecznie kochafa Jakuba,w kitka 
lat potym upewnifa mu tó fzczęśćie przez 
fpofob święty, y pełen taiemnic, Bo gdy Eza- 
ak iuź fię czuł bydz ftdrym, y chciał pobłogo: 
fawić (nom twoim przed śmiercią , zawołał 
fyna fwego Ezaua ktorego kochať, y rofkazał 
mu áby pofzedť w pole, y przyniofł mu z póla 
cokolwiek do iedzenia, y žeby mu potym bfo- 
goflawił, Przefirzegfa zaraz Jakuba Matka 

" otym 
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otym, y rofkazafa mu, žeby iak návpredzey 
pobiegł do trzody, y wziął dwoie kozlat, kto- 
re gdy przynioff y oddať Matce, ona nágoro- 
wała Izáakowi ták, iako on rad iadf. - Úbra- 
ła potym Jakuba w fzaty Ezauego ktore mia- 
fa, y okryłaręce y fzyię iego (kora kozlęcą, 
aby Ociec iego ktory nie doyrzał więcey, fly- 
fząc glos Jakubow ,przynáymniey dotknąwfzy 
fię kofmatych rąk , rozumiał žeto był Ezau 
brat iego, Izáak fyfząc głos ktory bydž rozu- 
miaf zá Jakubow,kázať mu (ie zbliżyć;a dotkną- 
wfzy [ie Íkorek, ktoremi był okryf ręce (woie, 
rzekł: głosci to głos ieft iakoby prawdziwy 
Jakubow, dle ręce (3 iakoby ręce Ezauego; nás 
iadilzy fię, y czuiąc przy pocałowaniu Jakuba 
zapach fukien iego uperfumowanych, bło- 
goflawił mu y życzył rofy niebiefkiey, y plo- 
dności ziemfkiey.  Poftanowił go za Pana 


wizyltkich iego braci, y fkohczył fwoie bło= | 


goflawieńftwo -temi fowy, z ktorych mowi 
Bernard Sw: Chrześćianie prawdziwi wielką 
mieć powiani pociechę : że ten ktoryć zforze- 
czyć będzie, fam będzie przeklęty, ten ktoryć 
będzie bfogofawił, napełniony będzie bľogo- 


fHawieńftwem. Ledwo co Izaak fkończył te" 


fowa, aż wlzedł Ezau, y przyniof mu doie- 
dzenia, co ná polowaniu doftaf, życząc fobie, 
áby nśiadifzy (ię otrzymał iego bľogoffawieň- 
ftwo. Zádziviť fię ten Św: Patryarcha nieffy- 
chanie, kiedy poznať to, co fię ffáľo, Ale mia. 
fto 
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fto tego co miał odwołać to couczynił , y 0+ 
wfzem potwierdził , bo widział oczywiftą w 
tym ręki Bofkiey dyfpozycyg. Począł potym 
narzekać Ezau, iáko Pifmó S. wlpomina , y 
fkarżąc (€ głośoo odofzukanie brata, pyta fie 
Qyca (wego, czy nie miał tylko iedao błogo- 
fawieńftwo? wyrażaiąc w tym nó fobie obraz 
onych , ktorzy kontenci gdy mogą pogodzić 
Boga z światem, chcą razem ciefzyć (ię z nie. 
biefkich y ziemfkich pociech. Porufzony iza- 
ak krzykiem Ezauego, Dá koniec mu pobfo- 
gófławił, śle poddaiąc go bratu iego, zkąd za. 
wziąt rak ciężką nienawiść przeciwko Jakobo- 
wi, żecylko śmierci Oycowíkicy czekał, aby 
go był zabił. 


Voiekarac Jakub od gniewu Ezanego, widzi me Śnie cudowną 
drabinę. Gen: 28 Tenże Rok świata 2245. przed 
Chryftufem 1739. Jakab iuz miał wen czas lat 77» 
| Sal Ezauego przeciwko Jakubowi, ktory 
go uprzedził do błogoffawieńftwa Oyco- 
wfkiego, był ták oczywifty, że go mufiafa wie 
dzieć Rebeka, á ta Márka bardzo kochafa fy- 
na (wego, dlá czego myśliła iakoby uprzedzić 
złey tey nienawiści fkutki, dlaczego rozu- 
miała zá rzecz potrzeboą , aby Jakub uftgpiť 
bratu ná iaki czas, y żeby gniew iego zmięk- 
czył oddaleniem fię z domu. Woláfa raczey 
„nie patrzyć ná tego, ktory iey był ták miłym, 
fzukaiąc bardziey befpitczeńftwa fyna fwego, 
aniżeli fwoiego partykularnego ukontentowa= 
nia 
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nias Zeby zaślzdak ná to pozwolił, wzięła 
pretext ożenienia Jakubowego, mowiąc do 
męża : že nie mogła cego znieść, aby Jakab 
wziął záżonę ktorą z kraiu Chananeyfkiego, 
y żeby w tym nie násladôwafEzauego brata fwe- 
g0, ktory juž dwie żony miał z tych kraiow, 
nie uważaiąc żetego y Ociec y Matka nie ży- 
czyli. Prośiła tedy Izaaka, áby go pofłał do 
Mezopotamii w dom Bathuela, aby w camtym 
kraiu ożenił g. Pozwolił ná to Izaak, ážex 
gnaiąc Jakuba, odnowił wizyftkie (woie bfo- 
goffawieńftwo , ktore mu byf dał przedtym, 
Oddaliť fię Jakub od Oyczyzny fwoiey bar= 
dzicy iako zbieg y uciekaiący, ktory [ie fchra- 
niaf gniewu brara zágniewanego, niżeliiako 
człowiek bogaty, ktory idzie fzukaiącżony z 
Zwyczaynym ludziom światowym przygoto- 
waniem. A gdy wtym uboftwie „.ktore zna- 
czyło cudownie uboftwo Chrzeščiaňfkie y 
Zakonne, zábawiť fig ná ieduym mieyfcu w 
polu, gdy foňce zafzło, podłożył pod głowę 
fwoię kamień, y zafnął. Ale weśnie widział 
taki widok , ktory mu pokazał, że BOG po“ 
zwala (ię zodleść tym, ktorzy fą ubodzy, y 
niefufzaie od (woich prześladowani braci, y że 
o takich ofobliwe ma (woie Bofkie ftaranie. Bo 
ten święty człowiek we śnie widział iedne.dra-| 
bing, ktorey (ie ieden koniec dotykał ziemie, | 
ádrugi áż do famego przefławał nieba, Peł.| 


na ta drabina była Aniolow ; ktorzy wfłępow|. 8 


wali | 


| 


Qaj 
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wali y zftępawałi, á BOG byť bá gorze, kto» ' 
ry fię ná niey wpierzi, y ktory mowił do Ja- 
kuba: Ja ictem Bogiem Abrahame. y Bogiem 
Jzáaka. ia: damči tę ziemię ná ktorey (piíz: 
dzicći twoie ták rozmnożą fię, že ich będzie 
liczba, iżko ieft piaľku ná ziemi, y wízyftek 
lud świaca będzie bľogofľawtony w tym; kta- 
ry wynidzie z twego pokolenia, Obiecał mu 
że wizędzie gdziekolwiek poydzie,będzie mu 
zá kompana, y że fzczęśliwie powroci do tey 
ziemi ktorą porzuca,gdzie wfzytkie fwoie wy- 


"pełni obietnice. * Obudził fię iáko z głębokie- 


go (nu Jakub, y zląkfzy fię tego co widziały 
zawołał że to micyfce było ftralrne, poniewaź 
tam znaydował fig Pan, 


Jakub: fazy Latanwi Waiowi fwen, aby mog? mieć 
Rachele za żonę. Gen. 29, Rok wiata 2252.przed 
Gbryfiefera 1752. Jakxh miał w ten cgas lat 84, 
psc upewniony Jakub przez tę taiemnię 

pelag wizyą o protekeyi Bofkiey, fzedł da- 
ley nic Gç nie boiąg, y polzedł do Háram gdzie 
znalažízy niektorych palterzow „pytał ich czy 
znali Labana wnuka Nachora? páftarze poka» 
zali mu Rachele corkę iego, ktera fzfa zá trzos 
dą (woi, áby ią była nápoiťa przy fłudni, kto» 
r} zamykano zdwize wielkim kamięniem. Jak 
ią pofirzegł Jakub, odwalił ow kamień, aby 
bez erudńości,bydłoiey napić lg mogło, y dał 
iey figę poznać. O czym ddwfzy zaraz znać 


. Qycu (wemu Labanawi Rache!,przybiegł tea 


zaraz 
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zaraz y obfapiaf go, y prosiť áby do domu 
lego Z nim pofzedł , w ten czas záraž opo» 
wiedziať mu Jakub przyczynę drogi (woiey, 
opowiedział gniew brata (wego, y nieodbitą 
przyczynę dla ktorcy musiał uciekać. Zes 
zwolił ná to Laban ochotnie, aby 'miefzkał u 
niego,dle niemogąc tego zcierpić, aby mu Hum 
żył bez nagrody, deklarował mu fię Jakub, że 
mu chciał fużyć przez lat siedm, áby mogł 
poiąć Rachelę drugą iego corke. Te siedm 
lát fkończywfzy (ie, á Jakub nic nie uważaiąą 
ná prace fwoie, bo kochał Rachelę, znalazł 
przecie omylone nadziciefwoie. Bo Laban nie 
mogąc tego znieść, aby młodfzą corka wprzod 
zá mąż pofzła niž ftarfza, pofľať Lig wieczor 
miafto Racheli, y Jakub nie wiedząc wziął ią 
zá gębę, Skarżył (ie na to Jakub ná zaiutrz, 
dle Laban áby ko byť ufpokoif , prosił áby 
wytrzymał przez siedm dni, obchodząc cere- 
monie pierwizepo (wego wefela, po ktorych 
daf mu Rachelę, tą iednak kondycyg, żeby 
mu iefzcze Hużył lát siedm, Przez te siedm 
lac fześć fynow miał Jákub z Liy, Rachel 
(będąc dfugo nicpfodną, z czego żal pokazy» 
wała mężowi fwemu, ale ná koniec wyfuchał 
Pan BOG iey modlitwę, y urodziła fyna, kto- 
rego nazwali jozef, (a) Po urodzeniu tego fy- 
na prosiť Labana Jakub, áby mu pozwolił 
wrocić fię do Oyca fwego. Oświadczył mu fig 
że wypełaił lát czternaście, że rządził dobrem 
(a) Rok świaża, 2269, przed Chryfiufem. 1745. 
iego 
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iego z wfzelką fprawiedliwością, y że na ko- 
ničc iuż tež był czas, śby o fobie myślał fa» 
mym,y o domu fwoim. (p) Zaprzyśiągi go 
Laban, áby iefzcze z nim pomiefzkał, y zgo- 
dziť fię z fobą co mu miał dać zá nadgtodę iego 
ufug, y ták iefzcze fześć lát z nim miefzkał. 

(b) Jakub miał lat gis 


Gen: rzmo Rek świata 2265. przed Chryfiefem. 1739. 
Jakub mia? lat 104: 
pzogofawieńftwo ktorym BO G vápeľniť 
Jakuba, y wfzyftko to,co do niego należa» 
ło „uczyniło zózdrość Labanowi,dla czego ten 
S, Patryarcha za rzecz flufzną poczytał odda- 
liċ fig od Mezopotamii, idko fię był przedtym 
od ziemi oddalił Chananeyfkiey. Gdy zás byť 
w tych myślach, á wypełnić ich niechciał, bo 
w niczym fię nigdy ná (woy nie fpufzczał roz» 
fądek, rofkázať mu BOG fam, aby powróciť 
do ziemi, w ktorey (ie urodził, y obiecał mu: 
żę go miał bronić od Ezaua brata itgo. Jakub 
chciał wypełnić ten rofkdz Bofki bardzo taie» 
mnie, y wyniść z Mezopotamii. ták, idko tam 
był przyłzedł, to ieft fpofobem uciekaiącego, 
Zawofał tedy dwoch żon fwoich Racheli y Lii, 
opowiedział im intencyą fwoię,ktorą obiedwie 
approbowaly, y pozwoliły ná to, žeby z nim 
iść mogły. Więc w ten czas gdy nie było Lá- 
bana, oddalił fię Jakub nie požegnawízy go, 
y wziąwfzy z fobą wfzyftko to, co do niego 
náležaťo, Przefirzeżony Laban o wyiezdzie 
D2 ták 
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ták nágľym, y dowiedziawizy le w ten czas, 
že mu iego zabrano bafwany  potpiefzył zá Já- 
kubem, przez dni siedm z wielkim gniewem, y 
dogoni! go przy gorze Gźlaat, gdy byť 6li> 
fko iego,pokazať mu fię w nocy BOG, y záka- 
zał, áby nic złego nie czynił Jákubowi, gdy 
go obaczył z dźleka,zdwofał ná niego, (karząc 
fię że wyprowadzał corki iego,iśko niewalni- 
cc wzięte od nicprzyiacioł, Mowił przytym 
že nieflufznie tail mu fwoie intencye , żeby 
go był wyprowadzi? z honarem, y żeby byť 
miat tę pociechę, pożegnać corki (woie. Nie 
ganii tego że powracał do ziemi Bogow fwo- 
ich, śle ná coż náležacych do niego wziął 
z foba. Przerwał te fowa Jákub, y wymawia- 
iąc fekret drogi fwoiey , nie przyzoawał fig 
do kradzieftwa Bogow icgo, ná ktore fię fkdr- 


żył, y pozwalał áby "ná śmierć ofądził tego, u ` 


ktoregoby (ię znalazły, co tym šmieley mo- 
wii, im mnicy otym wiedział że owych Bož- 
kow Rachel wzięta, . Szukaiąc ich tedy bár- 
dzo pilno Laban, gdy wfzedi do namiotu Ra» 
cheli, (kryła ie prędko pod siodła wielbłądow 
ná ktorych usiadła, profząc Labana, aby miaf 
ią zá wymowną,że nie wfłaie przed nim y nie 


kfania fię,bo fię nie czała bydz zdrową. A ták! 


fzukanie Labana będąc daremne, zaczął fię też 
ztwoiey ftrony fkdrzyć Jakub ná ták niefu. 
fzny tráktament, ktory mu czyniono, śle ná 
koniec ulpokoiwízy figę ich gniew, pogodzili 


fig 
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fię z fobą obadway, y oddalili ię od siebie, 
poprzysięgaiąc fobie wieczńą przyiazń, 


Mądrość Jakuba w ułapodzeniu Bzazego, poiedynek iego 
z Aniołem, (Gen:zztio Tenże: rok. 
U Wolniony będąc od rąk Labána Jakub, © 
"tym tylko myśli, jakoby także fchroniś 
fie gniewu Ezaucgo, záczať tedy pofyłać mu 
fwoich ludzi, daląc znać że powracał z Me- 
zopotamii do ziemi Chananeyfkiey, y że go 
prosiť, áby mu powrocić pozwolif, Ale gdy 
fiş wracali ladzie iego, y powiedzieli mu, że 
na pierwfzą nowinę, zaraz Ezau puścił Gç w 
drogę z-czterą fet ludzi, zląk? [ie nieffychanie, 
y wofaf do Boga, áby go uwolnił od gniewu 
brata icgo, a ták naywiękfzą nadzicię w Bogu 
założywizy, zażył potym náturalney fwoicy 
roftropności, y rozamisł że trzeba było wfzel- 
kim fpofobem o to fig flárač, aby zmiękczyć y 
zniewolić brata, Naylepfzy zas (pofob do tes 
go bydz rozumiał przez podarunki; odłączy” 
wfzy tedy część (woiey trzody, pofľať ią przed: 
foba w rownych odległościach ,aby ie tedi > 
po drugich potykaiąc Ezau zmiekezyť etc. 
fwoie, widząc tak wiele podarunkow, y uni- 
żoność tych, ktorzy ie ofiarowali.  Dawizy 
te ordynanie Jakub, ktore názaiuttz miały 


| bydz wykońane, przy kończącey fię nocy miaż 


taką wizyą,że człowiek jeden pafowaf fię z nim 

aż do poranku, ktory dotkoąwfzy fię żyły iego 

nogi, zaraz ulchnefa, Als Jakub záwziawízy 
nowych 
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nowych sił z fzczęśliwego tego obrażenia rzekł 
do tego, ktory go zrániť, y ktory chciał 
odeyść: że go ničpusci, ažby mu wprzod po- 
błogofławił. Spytał go-Knioł o imie iego ê 
y dať mu imie Jzrácl, ktore potym ftafo fig ták 
flawne, upewniaiąc go, że ieżeli był mocnym 
pafuiąc fię z famym Bogiem, nie powinien fig 
bać ludzi, y ze brát iego nic mu nie uczyni 
złego. Prędko potym Jakub obaczył z daleka 
Ezauego, ktory (zedľ ku niemu w kompanii 
ludzi czterech fet, y zoftawiwfzy w zadzie žo- 
ny fwoie y dzieci, pofzedł fam naypierwcy 
przeciwko Ezauemu, y pokłonił mu fię siedm 
rdzy,d każdy ráz inákízy,zmiekczony Ezau tak 
wielką uoiżonością, bieżał ku Jakubowi y 
obłapił go ferdecznie, patrzał z ukontentowa- 
miem ná żony y dzieci, ktore mu Bog dał, y 
z cięfzkością przyjmował te podarunki, ktore 
mu ofiarował. 


Pofta z ciekawości Dyna, chege widzieć białogłowy u Sychi- 
mitow, Miafta tego Krol gwa iey uczynił, á bracia icy míči: 
li bętego, y pozabiiahi mfyliek lud žameczny, y z włafnym 
ách Krolem. Gen: 34to. Rek świata 2274. przed Chry- 
fiufem 1710. Dyna miała na ten czas koło 15. lat. 


G? fię Jakub wrocił z Mezopotamii, y mie. 

(zkať (pokoynie w Salem mieście Sychimi- 
tow; gdzie był fobie kupił iednę maietnosč. 
"Trafili mu fię ieden przypadek ,ktory go wiel- 
kim nabawił żalem, Corka iego Dyna chciała 
widzieć 
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widzieć białegłowy tamtego miafta, śle Krol 

tamaczny poftrzegfzy ią porwać kázať, y 24- 

kochawfzy fię w niey, przyznał fię Hemorowi 

Oycu fwoiemu, że ią chciał poiąć zd żonę, 

niefychanie iak fię tym zturbowať Jakub, ála 
fynowie iegadiffimuluiąc (woy gniew,aby tym 
lepiey mogli fię pomścić, odpowiedzieli Hes 
morowi y typowi iego, ktorzy pofłali do nich 
áby ná to pozwolili welele, y żeby fynowie 
ich y cotki między fobą żenili fię, co bydž nie 
mogło, bo było przeciwko prawu. Dnia trze- 
ciego Symeon y Lewi brácia rodzeni Dyny, 

ktora była corkg Mácki ich Lii, wefżli z gołą 
bronią, nic niepowiedziawfzy Jakubowi do 
miafta Sychem, y pozábilali wizyftkich mge 
fkiey pľči,ktorych tylko ználezli, nie ochronie 
wfzy áni Krola,áni fyna iego, ktorego paffya 
była naypierwfzą przyczyną tego záboyftwa. 
Po tey krwawcy exekucyt,fynowic inśi |aku= 
bowi wefzli'do miafła, zrabowali, y up wfzy* 
fek y zdobycz wyprowadzili. Rozgniewał 
fię bardzo o to Jakub, y furowo faiai Symeona 
y Lewi,že ták, mu uczynili niepawiść,poftęp= 
kiem ták ftrafznym w tamtych kraiach,y że 
dla pomíty fwoiey, w oczywilte podali go nice 


- belpieczeňftwo z całym iego domem. A w ten 


czas kiedy fig bał rozgňiewania owych fąsiad 
blifkich, rofkázať ma BOG, dby fzedł do Bete- 
lu, gdzie mu BOG pokazał fię w ten czas, gdy 
uciekał od gniewu brata fwego, Y Pilmo Św; 
powie 
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powiada: że BOG zefľať boiažň “ná wfzyfłkie 
miafta,przez ksore przechodził, ták dalece, ža 
nikt niešmiať go gonić. W krotkim potym 
czasie gdy tam ftanąf, Rachel żona iego umára 
fo, urodziwfzy Beniamida, y właśnie pod tenże 
czas Jząak Ocieciego umśi,maiąc lát Ro om: 


dziesiąt, pogrzebiony był przez dwoch fynow | 
fwoich Ezaua y Jákuba,ktoržy prędko potym | 


oddzielili fig od siebie, bo byli obadwsy bára 
dzo bogatymi y nie mogli pofpołu miefzkać, 


Jozef przedany od braci Geh: 37. Kiofy w deh ežas 16. las 
mial feshokoných 4 zaczął fadmnafty Rok świata 1261 przed 
Cbryfłufem. 1728. Lat 12. przed śmiercią Tzaska. 


dô ktorý fig fchronif w cyczyznie cudzo: 
ziemíkiey,(probowaf damowey woyny preds 
ko potym, ktora tym ciężfza mu była,że od fwo- 
ich wiafoych pochodziła dzieći, Jozef fya Rá- 
cheli, oftatni fyn ktorego miała w Mezopota= 
miijofkarzył braci fwoich przed Oycem 0 wicl- 
Ki wyfłępek, ktorego Pilmo Św: nie mianuie. 
Tá fkárga ták wielka młodego tego brata, y 
miłość ofobliwa,ktorą mu pokazywał Očiec, 
tak wielką międży brácig wzbudziła niena: 
wiść. że mu ffowa dobrago dać niemogli. Ale 
pomnożyfa fig ta iefzcze bardziey, gdy Jozef 
opowiedział im dwafny fwoie: ze w iednym 
widżiał: iákoby wiązali pofpołu fnopy w polu, 
y že iego (nop nád wfzyfikie braci fnopy po: 
dnośii fig, y že infze fnopy kłaniały mu fię; 
v drus 
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w drugim zaś Śnie zdało mu fie że Słońce; 
Xiežyc, y wfzyfikie gwiazdy adorowały go. 
Te dwa fny ktore wywyżfzenie wiożyły iego 
pa, wzbudziły w iofzych gniew taki , 
ktorego. BOG zażył ná podwyżlzenie tegoż 
famego, ktorego oni nienawidzielí. Y ták 
prędko potym gdy jakub do nich pofal Jo- 
zeła do Sychetnu, iák prędko go poftrzegli, 
ták záraz poftanowili u siebie zabić go. Nay- 
Rórlzy ze wfzyftkich brat Ruben niechciať ná 
teo uczynek ták bezbožny žadnym fpofobem 
pozwolić, y uktywaiąc foie iptencyg, ktorą 
miał oddać go Oyču, rádziť im, áby pie ma» 
zali rąk twoich krwią jozefa, y kontentowali 
fig tym,žeby go wrzućili w jedne śtudnią, kto. 
ratam była bez wody, zkąd on miał wycią- 
gnąć go taiemnie, y oddać Oycu fwemu. 
Pofzli zá tym zdaniem, y wrzučili w ową ftu= 
doią prożną, tle znowu wyciągneli y przedali 
kupcom Jzmäeluom , ktorzy przypadkiem 
tamtą iachali drogą. Skropili krwię kożlą 
faknie iego, y pofali Jákubowi,áby poznať 
jeżeli ta nie była (záta Jozefowa, poznať ią 
záraz Jakub, fzarpał ná fobie fukanie fwoie; 
y opłakiwał fyna fwego Jozefa, żadney nie- 
przyimuiąc pociechy: 
Napaść ná Jezefa od żony Putyfara, y więzienie jego. Gent 

36.  Okofe roka świata 2286. przed Chryfiufem 1718. 

A Jozef 27. lat miak. 

p” acz przez braći fwoich Jozef, 

zaprowadzony byť do /Egyptu, 7 przedsný 

byť 
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był Putyfarowi, ktorý miaf wielki ná tym 
dworze urząd, A BOG ktory bie opufzcza 
nigdy niewinnych prześladowanych, fprawił 
Jozefowi w cudzey ziemi więcey przyiaźni, ni 
żeli,w włafney iego oyczyżniesy w pośrzadku 
braći iego. Roftropnošé, fkramność, y wier= 
ność iega zniewolili ferce Pána iego , ktory 
widząc že ten mfody niewolnik niemiał nic 
niewolniczego w [waich obyczaiach,zlećif mu 
rząd ciłego domu (wego. Gdy w tym opľy- 
waf fzczęściu Jozef, żoną Pucyfarowa pomie» 
fzafa to ukontentowanie przez obrzydliwy 
fwoyaffekc.  Pźtrząc czefto ná Jozefa, záko. 
chała fię w nim, y ow potym fekret (ecca obia. 
wiła mu fowy, od fow do gorących pobu- 
dzenia, a ná koniec do oczywiftega gwałtu 
przyfzło. Bo zndyduiąc záwfze nieporufzo- 
nego Jozefa, ktory y boiażń miał Bofką , 
y refpekt przeciwko Pánu, nie mogąc ta 
białogłowa ná koniec brzydkiej fwoiey zwy- 
ciężyć paflyi, y nietozumicigc o ták wielkiey 
fkromności iednego niewolnika , ználaž(zy 
go famego w pokoiu (woim, ciągneła go za 
płafzcz, pobudzaiąc do tego, od czegoon ták 
ftácecznie uciekał. Jozef w ták znáczny m zo- 
ftaiąc . niebefpieczeňftwie , wolał zoftawič 
pfalzcz w ręku owcy niewitydliwey niewiafty 
y uciekł. Rozgniewana owa Agypcýanka tie 
kim kontemptem, odmieniła affékt {woy w 
nienawiść pełną fzaleńftwa.  Poczęła zaraz 
krzyczeć y wołać w domu (woim, á trzyma- 
iąc 
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igc ow płafzoz, ktory wyrzucał ná oczy icy 
niewftyd, pokdzy wała go twierdząc: że Jozef 
chciaf iey uczynić gwałt, á przez to dowo- 
dząc iżko była mężowi fwemu wierna, uwis- 
rzyť temu Putyfar, y ftał fię okrutnym y Dic- 
fprawiedliwym. Rozgniewał fię bardzo na 
Jozefa, y pofał go da więzienia Krolewfkiega 


gdzie był bardzo śćifło trzymany. 


wywyżfewie Jozefa. Gen: 41. 

BRC w więzieniu qozef, pokázať przez te 

Ťálki ktore tam odebrał, že te miey(ca ktore 
fą czefto ludziom nieprzy ftępne, znayduią w 
fobie miłośierdzie Bofkie. y im bárdziey wda- 
ięmy fię w niebefpieczeńltwo, dbyśmy mu byli 
wiernymi „tym wiekíze znaki od niego odbie- 
ramy.  Pokśzał w tym więzieniu tak wiele 
cnoty y roftropności, że ten ktory tam rządził, 
oddał mu rząd nad wfzyftkiemi wiežniami, y 
nic (ie tam bez iego ordynanfu, nie działo. 
Gdy fię tak rzeczy zniydowały, dwoch fug 
Krola Faraona ieden Podczalzy,á drugi piekarz 
uczynili coś złego, y wfadzeni (4 do więzienia 
pod rząd Jozefa, z tych każdy miał (en, ktory 
przyfzie obiecował rzeczy: Podczafzy widział 
przez [en winnicg W ktorey było pełno kwia= 
tow, a potym gron wina, ktore w kubek wy- 
ćifnął Kdaraonowi, y prezentował mu do pi“ 
cia, piekárz zaś widział trzy kofzyki mąki na 


głowie, y że W kefzyku ktory był naywyżlzy 
rozne 


EN 60 J(SG: 
rożne ťzečzý niofi zrobione z ciafta, á ptačy 
przylatywali, y w nich żobali, Jozef figuru. 


iąc Dá ten czas Chryfłufa, przez rózlądek tych 
dwóch więzienia fpolnego kompanow, powie: 
dział pickarzowi,że zá trzy dni będzie wisiał, 
á Podczafzemu, że go Faraon zá dni trzy przyi. 
mie do fátki, y prosiť go, áby fobie tego „przy 


pomipał, Ale Padczafzy zapomniał zupełnie | 


iego w fwoim fzczęśćiu, aż we dwie lecie fen | 


ktory miał Faraon, przywiodł ná pamięć owe- 
mu Podczáfzemu © śnić przedtym mianym, yo 
Jozelie ktory mu go tľumaczyť: widziať Fźra- 
on we śnie siedm krow bardzo tfuftygh wycho- 
dzących z Nilu, y pafących fię má łąkach. 
widział potym sicdm drugich z tcyżę czeki 
wychodzących miefychanie chudych, ktore 
poftaremu ziadły owe pierwfze śiedm, záľna- 
wizy potym widział śiedm klofow bardzo piç- 
koych, ktore ftrawify śiedm drugich , ktorę 
byty bdedzo chude; nikt tedy nie mogąc tego 
dnu wytfamaczyć, powiedział Ktolowi Pod- 
czafzy ow, ktory rofkázať zaraz, áby go z więs 
zienia wypufzezono, y do niego go przypre- 
wadzono, Jozef owe foy ufyfzawfzy, rzekł 
do Krolas iż to znaczyło, że miało bydz śiedm 
łat wielce urodzaynych, po ktorych naftąpić 
miały drugie śiedm niefychanego głodu. Dla 
uprzedzenia tedy tego, radził mu , dby idko 
naywiękfze budować kázať ftodofy, y tam fpro- 
wadzić "wizpítko zboże kázať, cokolwiek go 
bydž 
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bydž mogło w cych pierwfzych lečiech, aby 
go potym zażyć mogł pod czas głodu. — Zá. 
dziwił Ge Fáráon mądrości tego mfodeco cezio- 
wieka, y ták mu fię zdało: że nie było nikogo 
fpofobnieyfzego do wypełnienia: tey wielkicy 
imprezy. Dał mu tedy pefną,moc nád całym 
fgiprem, y uľadžiť go ná [woy woz otwarty, 
y rofkdzał áby wofano przed nim, žeby wfży- 
{cy klękali ná kolana przed Jozcfem „daigo ma 
imię Zbáwiciela éwiata. 


— 


Szef pofyła braći fwoich do więżienia, Gen: 426 Rok 
światn 2390. przed Chryftufem. 1703. 


Debráwfzy Jozet ták wielką moc od Krola 
Fáraona, y mając w reku idkoby depozyt 
iaki, całą powagę Krolewfką, pokázať temu Pá- 
nu iśko4zczęśliwy ieft taki Krol, gdy ma mg- 
drego Miniftra, y że dobrą radę przekładać 
trzeba nad wfzyftkie fkárby, Wfzyfikie ná« 
przod ftáraniá obročiť ná to,dby był poddanych 
owych uczynił iak nayfzczęśliwfzemi, ftaraiąc 
fię o obfitość pod czas uboftwa, niewpfowa- 
dzaiąc uboftwa w pośrzodku obfitości.  Ze- 
brawízy z wielkim ftárániem zboża pod Czas 
pierwizych śiedm lat, y gdy iuż początki gło- 
du zaczynały śćifkać ludzi , wfzyłłek lud w 
fwoich mizeryach udał fię do Faraona, dáko 
do tego., ktory powinien był potrzeby ich 
opótrywać. „On zaś odfyłał wfzyftkich do 
Jozefa, ktory fuchai wfzyftkich łafkawie fup»: 


pliki 
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pliki, nie dyfguftuiąc nikogo. . Kray Chana: 
neyfki nie był wyięcy od nieurodžaiow ták 
niezwycžaynych, dla tego Jakub wiedząc że 
przedawańo zboże w Egipcie, rofkdzeł fynom 


fwoim, áby tam dla kupna iego iachać. Pos, 


znał ich żdraż Jozef, dle nie dał fię poznać, 
áby małego Beniamina nie ták traktowali,idko 
iegoż famego, pokażał, chcąc doyść prawdy, 
že ich wziął zá fzpiegow. Juftyfikuiąc oni 
to zadanie, powiedzieli že fą fynowie Wizyfcy 
iednego Qyca, ktory zofłaf w Chanaan z näy. 


mfodízym bratem,  Rzekf do nich Jozef, 
chcąc bydž w tym upewnioby že to prawda , 


była, aby iednego z między siebie zoftawili ná 
zálodze, ażćby poiachali y przyprowadzili 
mu tego młodfzego brata, o ktorym wipo- 
mnieli. Y dopiero w tym niefżczęściu przy= 
pominać fobie poczeli to, co uczynili złego 
Jozefowi,á fkarżąc ie między fobą ięzykiem 


fwoim naturalnym, wzrulsony byf Jozef aż ` 


do gruntu ferca (wego, y odwrocił fię od nich 
áby trochę zápľakať. — Wroćił fig potym, y 
kontentuiąc fię że zofławił w więżieniu Symea 
ona , odefał drugich, rolkázuigc, áby wory 
ich napefniono zbożem, y pieniądze ich wło» 
żono wnie; gdy powrócili do Oyca, Jakub nie 


mogł żadney przyiąć počiechy, uważaiącobie= | 


tnice ktorą uczynili, že mu mieli oderwać Be. 
miamina. Wípomnisť fobie záraz ná ow cięż- 
ki žal, ktory miał, gdy ftraćif Jozefa, y rzekł 
2 rezo. 
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z rezolucyg: że niepuśći tego oftátniego , y 
z dzieci fwoich nayukochańiżego. 


Sozčfa poznaią bratia, Gen: 44. Rok świata 2298. 
przed Gbryfiufem. výoá. 


God ktory codzień byť wieklzy, przywiodł 


ná koniec Jakuba , aby poflał Bęniamiana 


do ZEgiptu, boiąc fię śby ten od głodu nie 


umari, ktorego oddalenie rozumiał že mu 
śmierć przynieść miało. Pomogł do tego zná. 
cznie Juda(z, obiecuiąc zapewne: że odpowia- 
dać będzie zá Beniamina, y že mu go názad 
odprowadzi.  Poiachali tedy z upominkami 


| dla Jozefa, ktory obaczywiży braći (woich y 


małego Beniamina, rofkazał aby ich pufzczona 
y bánkiet nógotowanó, Nie wiedział nikt przy” 
Czyny, czemaby (ie to dżiało, bać fię náprzod 
poczęli dla tych pieniędzy , ktore pierwfzy 
ráz znalezli w tych worach, á chcąc uyść wię- 
Żienia, powiedzieli ftarfzemu fudze Jozefo- 
wemu, że mála ž (oba y oddadzą te pieniądze; 
ktory gdy ich ciefzył, y pokdzował im brata 
ich Symeona, wyfzedź Jozef aby był śiadł da 
ftofu, a oni mu (ie pokfonili y ofiárowali upoe 
minki, ktore ochotnie przyiął Jozef, . Mowiť 
potym ż niemi łagodnie, y pytał o zdrowiu 
Oyca ich, śle obáczywfzy młodego brata, 
ktory był także iako y on fynem Racheli, po- 
rufżył fię znacznie, y życząc mu wfzelkiego 
błogofławieńftwa niebiefkiego, fzy ktore prá- 
wdziwey przeciwko niemu miłości byty zna» 
iem 
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kiem*przynaglli go, že musiafiisé ná ofo- 
bność, áby tym wolnicy zápľakať. — Wroči- 
wfzy fię názad z wefofą twarzą, śiadł do ftoľu, 
y kazał áby wfzytcy iego bracia siedli także. 
Dzień ten ftrávwidny iek w wefołości, á gdy 
bracia Jazefowi nagotowali fię do pawrotu, 


rázu. Rofkázať także,dby czdrę z ktorcy piiaf 
wiożono w wor Beniamina. Ledwo co wyie= 
chali, poďať w pogoń zá niemi ftárfzego fuge 
fwego, ktory fig fkdrzył że mu złym zá dobre 
nágrodzili, ukradlzy czárg Pána iego, | Wy» 
mawiali ię wízyfcy ztego wyftepku, y zezwo- 
lili nato, žeby ten krotyby był winien gey kra. 
dzieży , zoftad więźniem,  Przetsząfano ich 
waty, y ná koniec znależiono owe czarę w 
worzę Beniamina, ocoię niefychanie wfzy« 
fcy poczęli rurbowac.  Wf£zylcy ie ofiárowa« 
li zoftać w więzieniu, ná misyfcu małego Be- 
niamina, naygoręćey nád wfzyftkich © to pro- 
šiť Judafz, opowiadał śmiało Jozefowi obie» 
rnice , ktorą uczynił Qycu (wemu, że mu 
miał odprowadzić Beniamina, y upewnił że 
wziąwizy wiadomość, iż ten kochany (yn iego 
zoítať w więzieniu , niepodobna aby żywym 
mial zofłać, Ná koniec józef nie mogąc fię 
więcey iuż ftrzymač, kázať wfzyftkim wyniść, 
ä będąc fam ieden z bračig zawołał głośno, y 
powiędział im, že on był Jozcf, Pace 
yes 
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byli boiażnią y podziwieniem. Ale Jozef 
ciefząc ich rzekł im : że cokolwiek oni prze« 
Giwko niemu uczynili, Ráfo Ge to za ofoblie 
wą wolą Bofką,y že (ie doftať do tego kraiu,żby 
ich uwolnił od głodu. Obłapiał ich poe 
tym wfzyftkich, y mowił,dby iáko nżyprędzey 
Z tą nowiną polpie(zýli do Oyca, y przypro« 
wadzili go z całą familig na wozach, kto. 
re Faraon cięfząc (ię z tey pociechy , ktorą 
mieli, ordynował z fzczodrobliwośćią godną 
takiego Pana,ktory znať fię nd obligacyi (wo. 
iey przeciwko ták mądremu Miniftrowi, 

Jakub puficza te w droge do Jozefa w całą [moig familígy 


Gen: 45. Rok świeta 2298. przed Ghvyftufem 1706. 
Na początku trzecięgo roku głodnego. 


yar prędko bracia Jozefowi powrocili fię z 


Egyptu, y opowiedzieli Jakubowi że Jo- 
zef tyn iego żyie, y že wfzyftkim rządzi w 
tamtym Kroleftwie, ten Św: człowiek! zná- 
lazi fię iakoby był w zachwyceniu uśpiony. 
Gdy zaś przylzedi do fiebie y dowiedział fię 
wyraznie o opatrznosči Bofkicy , ktorą BOG 
miał nadiego (ýnem , o niczym nie myślał 
bárdzicy, idko żeby go idko nayprędzey wi- 
dzieć, á potym obaczywizy, umrzeć w ukon* 
tentowaniu, Zátrzymať fię trochę ztym, żeby 
był przeniof całą tamilią do Egiptu dla obie- 
tnic, ktore mu byf Boc uczynił, ze mu miał dać 
Owe ziemię Chanancyfką, « Obawia? fig aby 
icgo potomkowie zdkochawfzy lie w delicyach 

E Egy- 
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Egyptu , nie chcieli potym powrocić nato wf 
mieyfce, y żeby byli nie przekładali ukonteo- ©pa 

towania, ktore znaleść mogli w ziemi cudzo* 
ziemíkiey nadto fzczęśćie., ktore im BOG ft 
zachowaf wtym krain, ktory miał bydz prá. 
wdziwą ich QOyczyzną. Ale BOG odwrocit QP 
odniego te myśl przez widzenie w nocy, y ] 
zaraz fię rezolwował bez bolažni, aby po- zaw 
fpiefzył do widzenia tego, ktorego miaf na go 
świecie nayukochańlzego. Jak fię dowiedział dzi 
Jozef przez iednego z braci fwoich že fię zblis yu 
žať Jakub, poiachať przeciwko niemu aż do ziče wi. 
mi Geflen, á widząc że ie woż iego zbliżał, laf, 
wyfiadł z fwego, idąc do obłapienia Jakuba.) doi 
Pociecha wielka ktorą mieli, zádušiťa wfzyft-| byl 
kie ffowa, y długo lie trzymali śćifkaiąc, á nic| by 
nie mówiąc, Po znakach pociechy y po fzach,| zie 
ktore tak nie fpodziane widzenie w obudwuch pru 
wycilneio; Jozef poprowadził Oyca fwego do| gd: 
Faraona, aby mu fię pokfoniť, á życząc áby| har 
wizyfcy miefzkali w Egypcie odłączeni od| żył 
Egypcyanow, nie wftydził fię tego w fwoiey| zt 
wielkośći,że fię z Oycem y zbracią przed Kros| żai 
lem y przed wizyftkiemi przyznał, że byli kon-| wí 
dycyż tákiey ktorą fię brzydzili Egypcyanie, | do 
to ieft pafterzami. Ocrzymawfzy tedy od Kro- | Gó 
la ziemię Geffen áby tam miefzkali , żadoego| ieg 
złego fkutku nie czuli głodu, y/ow obízerny| ža: 
lud Izraelfki, ktory był zamknięty ná ten czas +. 
w o 
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w fiedmdziefigt olobach , utrzymał fię przez 
opatrzność Bofką y dobroć Jozefa. 


Faraon zżutać każe w rzekę nazwaną Nil, wfyfikie dziecź 
męjkiey płci Izraelitom, Exodi imo. Rok świata 2315. 
przed Cbryfiajem 1689. 
SPokoynie żył Jakub przez lat fiedmnaśćie w 
Egypcie, á gdy fig blifkim widziaf śmierci, 
gawofał [yna (wego Jozefa y záprzyfiagľ go,áby 
go po śmierci do grobu Oycow iego záprowa- 
dził, Pobłogofawił potym, dzieciom fwoim, 
y umar lat 147.przeżywizy. Jozef iáko mo- 
wi pifmo, padł ná twarz iego, y wiele fez wy- 
laf, kázať nabaliamować ciało icgo, y wiele 


| doi płacząc, prośił Faraona przez tych, ktorzy 
| byli naybliżśi boku iego,dby mu pozwaliť że- 
| by mogł zaprowadzić cialo Oyca (wego do 


ziemi Chananeyfkiey, niyznacznieyśi z Egy- 
pru pomogli tey kompanii pogrzebowcy. A 


gdy Jozef położył ciafo Jakubowe wedle Abra» 


hama y Izaaka, wrocił fię do Egiptm , gdzie 
żył zawfze w teyże powadze, bo fig (prawo waf 
z taką roftropnośćią, ztaką dobrocią, die uwa- 
žalgc nigdy ná fwoy interes, że widzieli 
wlzyfcy y doznawafi, iż nie był wywyżfzony 


| do tey godności, tylko dlá pożytku infzych« 


Gdy zaś pofłrzegi że fię zbliżał koniec życia 


| iego, prošiť braci fwoich o tež łafkę, ktorey 


żądał od niego Ociec iego Jakub, y profit ich, 


| by mieli karanie zdprowadzenia kośći iego 
| doziemi Chananeyfkiey, umarť tedy maige 
Ez 


lat 


ETA 
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lat rro? rządząc čálym Egyptem. przez lat 
ošmdziefigt. Nóbalfamowali ciafo iego , y 
włożyli ie iáko depożyt w grob ieden Egipíki, 
(a) Nie długo potym jęk Jozefa od. 
mieniły fie rzeczy w tamtych kraiach, No- 
wy Kroł nieprzyjaciel Zydow nazwany także 
Faraon, bo tego imienia ster vali wizy- 
fcy Krolowie Egyptu, miafło tego żeby był 
miał rcfpekc idki mieć ná nich , iśko icgo 
Anteccfforówie, przeciwnym fpofobem nić mifo 
mu byfo, żefię tak pomoażali , poftanovil 
tedy u ficbie zgubić ich, dle rozumnie zaczął, 
náprzod mordować ow lud robotami bardzo 
ciezkiemi około Cegły y ziemi, dle owa 
SppeslE iefzcze im pomagała do pomno. 
emia, znacząc wcześnie, že utrapienia świa: 
ta nie miały fzkodzić, die Pomaga č do pomno- 
żenia Kościofa. Faraon wziął inízy (polob, 
rofkazaw(zy pozabiiać wfzyftkie dzieci mę- 
fkiey.płci.. Dlś tego ten Krol rofkazał wlzyft. 
kim babom co dzicci biorą, áby gdy biaťegio- 
wy Izraclitow rodzić będą, zaraz dušify w Izy- 
kich fynow,z żywota macierzyńíkiego wyftaj 
chodzących, Brzydziły fię owe baby tak fiu: 
rowym y nieludzkim otdynanfem, y koiąc A 
BOGA,nie chciały rofkazania owego okrutney| 
go fuchać, ochraniaiąc owych niewinaych, 
ktorych im zabilač kazanos Rozgniewał (ie 
bórdzo Faraon, že icgo mię fuchafy ordynan-f 
fu | 
(3) Rok świata 2369. Przed Ghryhufem 1639 | 


fu. 
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fu. Rozkazaľ tedy ludowi (wemu, aby brali 


mále owe dzieci męfkiey płci, y rzucali ich w 
Nil, pofaiawfzy bardzo owe białegłowy, że 
iega rolkázow nie wypełniły. Ale BOG jáko 
mowi Piímo Św: ápprobowaŤ poftepek owych 
białychęiow, Yy nadgrodził pobożae ich nic» 

pofiufzeńitwo, domy ich błogoflawiąc, 
Faraona wyctęgąć każe z mody Mogżefay y Bierge go 
fwego, E wiata, 2433. przed 
ph vyštulem, 15714 A 14. p 
Dy lud Izraelfki cierpiał w Egypcie Nics 
fnfzne prześladowania , kiedy zły :y Die- 
wdzięczny Krol chciał wygubić tych wfzyft- 
kich plemis ludzi, ktorym iego przodkowie po 
winni byli y Páňftwo y życie, Jeden czfo- 
wiek z pokolenia Lewi nazwany Amram, miał 
z lochabethy żony (woicy niepodobnie ik piç: 
knego fyna, Mátka wzrufzona pięknośćią iego 
ták wielką, wfzelkim ftórafa fię fpofobem „aby 
go mogła ukryć, idkoż przez 3. mieliące cho- 
wała go befpiecznie, źle że ordynanfe Fafa- 
ona turowe były, y mufiano ich pełnić, mu- 
fifa zśpomnieć fyna,áby fię fama nie zgubiła, 
Zrobiła tedy iákoby kolebkę kładąc yprzywie- 
żuiąc takie drzewo s ktore po wierzchu piy- 
wa, y wfadziwfzy owo małe dziecię, położy. 
ła go ná brzegu Nilowym; rofkazała Sieftrze 
owego dziecięcia aby blifko fłafa rzeki, uwa 
żaląc co fię z iey bratem fłanie, Corka Fa. 
raona przylzła tym czafem kąpać fig że W 

om- 


Corka 


ża Sy 


o smierci Lemie 
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kompanii wízyftkiega fwoiegoFraucymeru.Jak 
ufłyfzała owe małe dziecko w kolebce płaczące, 
y Panna iedna z Pánien opowiedziała,coby to 
było, opowiedziała iák jeft piękne, użaliła fie 
bardzo, á piękność dziecięcia pomnażaiąc iey 
áfiekc przy wiodła do rezolucyi,dby go wybawie 


ła, Sioftra dziecięcia widząc co fiş dzieie zbli. 


żyła Ge, y prośiła Corki Faraonowey, żeby iey 
pozwoliła fzukać mamki między żydowkami; 
przyprowadziła prędko fwoię włafoą Matkę, 
ktorey Corka Faraonowa karmić kazała owe 
dziccie dobra zd to obiecawfzy nadgrodę. Gdy 
iuż podroff, Matka icgo zaprowadziła go do 
corki Faraona, ktora go zá włafnego wzięła fy- 
na, dawfzy mu imie Moyżefza, dlá tego że go 
od wody uwolnifa. 


Bog mowi do Moyżefa m krzaku ogniftym. Exodi 3tio. Rok 
świata 2473» przed Chrystuľem. 1511. Moyžef mia? 
wren czas laž 40o 
W Ybavwiony będąc Moyżefz od wod fpoľo- 

bem ták cudow nym, v będąc wychowany 
w domu Faraona, pokazał w fłarfzym wieku, 
że go Bog do więkizych przeznaczył rzeczy, á 


nie do wielkośći doczeľney. Bo widząc utra» | 
pienie Izraclczykow w ten czas, gdy on w nay- 


więkfzym opľywať fzczęściu,nie mogła y wia» 

ra yferce iego tey znieść dyftynkcyi, wolał 

idko mowi Św; Paweł, cierpieć z ludem Bor 

fkim, úniželi bydź fzczešliw ym z temi, ktorzy 

iego oczywiftemi pokazy wali [g nieprzyiaciof- 
s mi 
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mi Umysliľ tedy porzucić Pałać Krolewfki, 
á zbliżyć Gę y złączyć 2 bracią (woią, y oba« 
czywfzy iedaego Egypcyana, ktory paftwiś 
fię nád Lydem, Duchem świętym zdięty zabił 
owego Egypcyanina y zdgrzebł go w piafku, 
rozumiejąc Že owa ákcya żariiwa od nikego 


, nie była widziana. Názašutrz poftrzegł dwoch 


Zydow wadzących fię, chcąc ich pogodzić 
reprezentuiąc im, że byli bracia między tobą, 
jeden. z owych żydow fpytał go s czy nie” 
chciał zabić ktorego-z nich, iáko wczóra zabił 
Egypcyana? Te fowa przynaglify Moyžetza, 
že nulat (chronić fie do kraju Madyan, tam 
gdy byť u pewnego zrzodła, fiedm Corek Ka- 
plana Madyańlkiego imieniem Raguel, álbo 
Getro, zbliżyły (ię tam napawaiąc bydło, ale 
inśi pafterze odpychali owe Panny gwałto- 
wnie ed wody. Moyżefz ták ich bronif,że O- 
ciec ich dowiedziawfzy fię o tym, chciał wie 
dzieć owego Egypcyanina, ktory Corki iego 
z táka miłością obronił. Moyżelz widzące do- 
broć owego człowieka, „pozwolił nato, żeby z 
nim miefzkał, y wziąwfzy corkę iego Sophorę 
za żonę , czcerdzieśći lat ftrawił paląc bydło 
Oyca żony fwoicy ná pulzczy. Pewnego cza= 
fu gdy zaprowadził [woig trzodę w dalekie 
mieyfca,około gory Horeb,pokszať mu fięBOG 
w pośrzodku krzaku gotciącego, á zgorzeć 
nie mogącego. Chciať zbliżyć fię, aby sen cud 
lepiey widział, śle BOG go zatrzymał, y kde 
zał 


«w 
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zał mu áby fię nie zbliżał,rzekł potym do nie* 
ga: že gfofy Izraelitow przenikn 
20 y konkludovať u fiebie žeby ten lud z ty» 
rańftwa Egypfkiego uwolnił, yzeiego ná to 
dziefo chciał zażyć, Wy mawiał fie Moyżefz 
zrazu, dle mu znowu BOG rośkazał s žeby 
go tym Ťacnicy do tego pociągnąf, pozwoliť 
mu w tenże moment dwa cuda uczynić, Od- 
mienii rozgę fwoię w węża, y 
odmichif w rozge; uczynił rękę 
watą, gdy ig w zánadrze włoż 
uzdrowił. Przęciwił liç iefzcze dáley temu 
Moyżefz, áž BOGA do gniewu przywiodł, źle 
ná koniec mufiał zezwolić. Pożegnał Getro 
{wego Teścia y poizedł do Egyptu,!chcagc zna. 
lość lud {woy y pociefzyć go. 


Znowu węża 
fwoię tredo» 
ył, y znowu i4 


Moyżef prośi-Faraota, aby pozwolił iść Izraelitom na 
daficzg, aby tam ofiarowali Boge. Exodi što. 
Tt fzawfzy Faraon pierwfze propozycye, 
ktore mu imićniem BOGA uczyniť Moy- 
żefz, áby pozwolił ludowi fwemu oddać mu 
ofiarę ná pufzczy, żartować poczať z tey pros 
zby,y odpowiedział; že nie znał żadnego nad 
fiebie Pana, przypife? Moyżefzowi iśkoby 
mu rebellizować chciał, kiedy formalny ordy- 
nans Bofki opowiedział, pokazał w tym (wos 
ie nicukontentowanie Moyżef: 


zowi, biorąc go 
zá buntownika, rofkazał, śby we dwoynafob 


gwałt czyniono ludowi owemu, y żcby go 
przy- 


gy ufzy ies | 
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przynsplono,áby tylo cegły oddał, nie dawfzy 
mu ffomy według zwyczaiu. Widząc fięow 
lud w pomnoženiu prac y fatyg, przylzli fkar» 
żyć fię do Moyżefza y Aarona, ktorzy przy= 


'czyną byli tey powey perfekucyi, y figurowali 


cudownie naten czasowe fzemrania,ktorebyły 
potym w Kościele przeciwko prawdziwym dufz 
Pafierzom. Gdy przedfięwzięli náwrocenie 
ich y z Egyptu wyprowadzenie, wzrufzył [ie 
BOG ták złym ludu (wegô traktamentem; á 
(iáko utrapienie ieft iednym głofem, ktory [ie 
aż do iego podnośi tropu ) poffať znowu 
Moyżefza do Faraona rofkazuiąc mu, áby wy- 
puścił lud lego. Moyżefz byť pofľufznym 
BOGU, ktory dając owemu ludowi probę 
fwego pofľania,odmieniť w obecność! iego roz- 
gç Aarónowę w węża, dle Faraon miał też 
Íwoich czarownikow, ktorzy przez moc Cza” 
row fwoich prawdziwe Bofkie niśladowali 
cuda, odeymuiąc kredyt, y prawdziwie przy 
obecnośći także Faraona, rozgi fwoie odmie- 
nili w wežé. Ten tedy Krol nie uważał ná 


ten cud, a BOG rofkazať Moyżefzowi, aby ie= * 


fzcze polzedł do niego, y rofkazał mu znovu, 
aby pozwolił odeyść ludowi fwemu. Przy. 
fzedť Moyżefz do Diego ná brzegu Nilu, nie 
uważaiąc ná te pogrożki, ktoremi mu frúzo+ 
no, y mowił do niego z wolnością świętą, nie 
bez pokory ordynaryiney y fkromnośći, pro” 
fząc go, áby pozwolił ludowi Bofkiemu iść ha: 
pulzczą 
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pufzczą, y tám ofiarować Bogu. A gdy nata 
nie zezwalał , rozkazał Moyżefz Aaronowi 
rozściągnąć rozgę fwoię na Nil, ktorego byli 
blifcy, y wiedenże moment cała woda owey 
rzeki y generalnie wfzyftkie wody Egypfkie 
odmienify fię w krew, y wlzyftkie ryby po- 
wyzdychały, y tać była ndypierwfza kára E« 
gyptu,ktora figurowafa káre, ktorą BOG ká. 
rać miaf w przyízfych wiekach tych, ktorzy 
mieli niewierzyć fowu iego. 


Kary Egyptu. Exodi 8vo. 


Nóśypierwfza, kiedy [ie odmieniły wody w | 
krew, gdy nic niec pomogło, zefał BOG 


nafłępuiące. 

Druga kára byfa żabami , ktore cały Egypt 
napełniły, a ta według Sw: Augultyna zniczy 
Ťa tę, ktorą BOG zlyľa teraz na ludzi, gdy 
tylko w fľowach fa, wfzelką fwoię.pobożność w 
prožnych (woich zákľadaiac dyfkuriach. 

Trzecia byfa“ od małych robaczkow lata» 
iących a feczypiących,, ktora znaczyła káre, 
ktora Kośćiof martwi przez dyfputy y zwadki 
tych, krorzy radzi mielzaią.pokoy, y turbu- 
ią dufze; 

Czwarta była od much-nicfychanie uprzy- 
krzonych, ktora zváczyfa káre, ktorą cierpią 
ludzie owi, ktorzy żyią w niepokoiu ducha, 
bo ten nie pozwala im kofztować fodkošči pri 
wdziwege pokoiu, 

Piąca 
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Piąta była powietrze, ktore wynifzczyło 
wfzyftkie bydła y infze beftye, ktora znáczyfá 
že wízyícy ci,krorzy żyćbędą w Kościele,iżko 
beftye bez racyj,padnie ná nich pówietrze nie- 
widome, przez które umierać będą ich dufze, 
lubo nic nie będzie ciafom, 

Szofta plaga pofzła od beftyi do ludzi, y 
napełoiła ich kroftami y wrzodami fzpetne” 
mi, ktora znáczyfa czarną złość, ktora wyda- 
ie (ię ták ná dufzy, idko wýdaie fie wrzod ná 
ciele. Te krofty opuchłe y wfzyfikie 28pa- 
lone znáczg cudownie plagę tych; ktorych 
BOG fkárze gniewem y pychą. 

Siodma plaga byla grad, ktory potłuki 
wfzyftko to cokolwiek nśpadł; á ten figurowa? 
niefprewiedliwość y gniewy tych ktorzy przez 
zázdrosé ruiouią práce drugich, 4 fami giną 
przez to złe, ktore czynią, iśko grad topnicie, 
uczyniwlzy wiele złego ná ziemi. 

Ofma była od dzarańczy, ktora pożerała 
wfzyftko to, cokolwiek było zielonego ná po» 
lu. Ta plaga reprezentowała wfzyftko to złe, 
ktore w Kościele pochodzi od falfzýwych 
świadelłw, bo fzaraneza iáko faffzywi świad- 
kowie nie fzkodzi tylko gębą. 

Dziewiąta plaga była od ciemności, ktora 
Znóczyła ftralzne zśćwienie, ktore fe znady- 
duie w dufzach złych w ten czas, gdy dobrzy 
ciefzą fię z światła czyftego. Trzebać tu przy- 
toczyć to, co mowi Pifmo w Kfięgach mądro- 

si 
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šči: že BOG nie kárze twardości Faraona, tyle 


zez części á nie razem, pokazuigc dos | 


broč y W famy m gniewie, y pragnienie ktore 


tarania iego letkie wzbudziły boiażń 
fchronili, 


Rofkazuie Bog Zydem, aby iedli baranka IY'ielkonocnego, 4 
za dziefigta plagę umierają wRyfcy pierworodni (ynowie. 
Exodi 8vo. 

GY dziewięć pierwfzych plag Egyptu nie 

mogly zmiękczyć uporu Faraona, BOG 
przed dzięfiątą rofkazať, áby wizýftkie Fa- 
milie Izraelfkie ofiarowały baranka , ktoregó 
im kdzaf mięć gotowego ná 10. dzień tamte- 
go miefigca, to ieft przed plagą ciemności, 
Ordynowaf tákže manierę iśko go mieli iešť, 
to ieft, żeby fłali, żeby mieli kiy w ręku, y že. 
by byli gotowemi do odiazdu iáko ludzie po- 
drożni, ále náywyražniey[zý rofkaz był ten 
žeby w każdym domu gdzie miano ofiarować 
tego baranka, nie zapomniano tego, žeby ze 
krwią icgo pomazdno wierzch drzwi, áby gdy 
Anio? kofatać będzie do in(zych domów, o- 
chronił tych, ktore krwią ową pomazane be- 
dą. Synowie Izraclfcy uczynili to, co im BOG 
rolkazaf, y gdy piętnaftego dnia tegoż mie. 
fiącazgromadzili (ie przez familie ku wie- 
szorowi, áby iedli baranka ktorego ofiarowa- 
li, w pułnocy zefłał BOG plagę,że pierworo. 
dni fynowie, nie excypuiąc y náyftarízego fya 

na 


We 
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na Faraona , ktory iuż fiedział ná tronie; dż 
do pierwizego z oftatniey niewolnicy urodzo- 
nego ,Dówćt y nóypierwize bydlęca,nie tykaiąc 
pic Izraelitow poumierali,Potw „i ię w pułoocy 
Faraon przefitrafzony ták cudowną fpna (wego 
śmiercią, 4 w kázdym domu przeftrafzy wizy 
ta plaga + napełniony byť cały Egypt boia- 
znią, y káždy držať boiac (te o fičbie famepo, 
co [ie náykochaňfzym“z ich doftało dzieciom, 
Poznać lie mogło oczywiśćie w tym przypad” 
ku, że BOG 1áko chce dyfponuie ludźmi, y 
ža ich nákoníee przynagia, áby to uczynilí co 
mu (ię podoba. Faraon ktory áž do tego CZ2* 
„fu przeciwił fię woli Bofkicy przez Moyżefza 
wyrażoney, byť fam pierwizym do profzenia 
zraelitow, áby pofzli precz, nie zákázať nic, 
dálac im wizelką moc coby chcieli, y pozwa- 
leiąc, aby wyprowadzili z fobą wfzyfikie dzie- 
ci (woje, y wlžyftkia trzodydwoie. O iednę 
tylko ich prošiť łafkę , áby Gę-pokwapili, © 
co ich y wtzyfcy Egypcyanie prosili, > Nás 
zdiutrz tedy po wielkiey nocy rufzyli fg z 
“ mieyfca, tegoż dnia kiedy fię dokończyły lat 
czreryfta trzydzieśći idko BOG obiecał Abra- 
hamowi, że potomność iego będzie pielgrzy= 
muigca y źle traktowana ná ziemi, dochodząc 
liczby fzeščiu kroć fto tyfięcy do boiu bez żon 
y dzieci, Ale wprzod niżeli odefzli uczyDie 
liro,co im BOG rofkazať, to icht, ze pźpoży: 
czali od Egypcyanow naczynia śrebrnego Y 
ziote 
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y złotego; co Egypcyanie przez fekretny fku- 
tek opatrznošci Bofkiey uczynili dlá nich bez 
żadney trudności, Ták tedy uwolnieni zofta- 
li z owey dfugiey niewoli w Egypcie, gdzie 
przez lat dwieśćie piętnaście mielzkali, Zra- 
bowali nieiako ow kray wychodząc z niego, 
lákoby w nádgrode tego, co czynili z ták wiel. 
ką pracą dla Egypcyanow okofo budowa- 
nia ich Miaft, y wzięli wfzyftko cokolwiek 
mieli naybogatlzego, znáczac y ná ten czas 
że będzie taki czas,że co znacznego ná świecie 
przeńdzie do Kościoła, y użyć będzie nd ie- 
go chwafę, y ná potrzebę, 


Tonie Faraón w morza czerwonym. Exodi 14. 
Tenže rok. 


W zac Faraon że lud Izraelfki (chronił fię 
~" diego rąk, y że tetrzy dni o ktore prośili, 
aby mogli ofiarować na puľzczy, iuż były mi- 
nefy, á oni (ie nie wracili, zápomniať owych 
plag cudownych, ktoremi był fkarany, y zwy- 
czayne owo zátwardzenie {erca ptzyprowa- 
dziło go do rezolucyi, žeby zá niemi pofzedť 
w pogoń. Zgromadził tedy wlzyftkich podda» 
nych (woich, ktorych chęć do odebrania o- 
wych naczyń , ktorych pożyczyli , do tey 
wzbudziła pogoni. W ten czas gdy Izraeli. 
towie obaczyli Ge w nowym niebefpieczeń. 
ftwie y na pufzczy, gdzie nie widzieli z iedney 
ftrony tylko morze , á z drugiey ftrony woy- 
fka 
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fka Faraoná: to obečne nicízczesčie przywio* 
dło ich dozápomnienia wyiščia ták cudowne» 
go y Bolkiey opatrznośći, ktorą prowadze- 
ni byli ná pufzczy przez kołumnę Z obľokow 
w dzień, y przez kolumnę ogniftą w nocy: 
Poczeli tedy fzemrać, y pytać fię Moyżciza 
jakoby fię náprawaigc z niego, czy nie dofta« 
wałó im grobow w Egypcie, y trzeba była 
fzukać śmierci ná pufzczy ? ciefzył ich May- 
želz w owym oftatnim niefzczęściu, y obiecał 
fukkurs od BOGA, iákož pokazafo fię to w 
fkutku. Bo kiedy Faraon zbliżał fig s wycią- 
guął rękę Moyżefz nad morzem, y wody owe 
rozdzieliły (ie, pokazuiąc drogę fynom Izra- 
elíkim : wefzlí w tę ściefzkę nową, á wady 
podniožízy fię z obudwu Rron náklžtaľt idkie- 

omuru, przefzli przez morze fuchą nogą. 
Nie zlękli fię Egypcyanie trák wielkim cudem, 
y rozumiejąc że toż ie miało ftáč dlá nich, co 
dlá tych zá ktoremi pofpiefzyki, wefzli w mo- 
rze bez żadney boiažni. Ale BOG pokazał 
prędko rożność, ktorą czynił między niemi, 
á między ludem fwoim:Grzmoty (puščiť y pio- 
runy z pieba, co wzbudziwizy wielką bolazň 
między Egypcyanami, poczeli między fobą 
mowić o ucieczce, ponieważ Bog przeciwko 
nim deklarował fie dla Izraelitow. Gdy uciękać 
poczeli, rofkazał Bog Moyżefzowi , áby wy- 
ciągnął rękę (woię ná morze,y w tenże właśnie 
czas rozdzielone wody złączyły fię,y przykey” 

y 
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ły Egypcyanow. ktorzy prędko poczęli ona, 
y nie zofłał żaden wolňy od zátonienia. 

Spujfcza Bog z nieba manne przez lat czterdzieści, 

Exodi tó. Tenże rok 2513, 

"TAR cudowne morza czerwonego przesčie 

napełniło naynieuważnicyfzych między Žya 
dami oncmi podziwieniem y wdzięcznością, 
Zeromadzili fig do Moyżefza wfzyfcy, ktory 
zaśpiewał Bogu bárdzo piękne podziękowanie, 
ucząc nás przez to, abyśmy fię chránili nies 
wdzięcznośći,gdy iikie odbieramy dobrodzicy« 
ftwa od Boga. Márya Sioftra iego zgroma* 
dziła także białepłowy, ktore fpiewafy grá- 
iąc ná arfach y bębnach hymny wefołe. Ale 
gdy byli wolni od owych nieprzyiacioł, głod 
ktory ich śćifkał w owey ofobnošči, pobudził 
ich prędko do (zemrania przeciwko Moyže- | 
fzowi, na ktorego rzucali wfzyftkę winę, 
wlzyftkiego niefzczęśćia, ktore ná nich nána- 
dało, Wisrny ten fuga Bofki reprezentował 
ludowi owemu, że też fame fkárgi śćiągaią fię 
na famego Boga; obiecywał im iednak „Ze Bog 
ześle im pokarm. -Jakoż ftáťo fię to tegoż fa- 
mego wieczora : bo przyleciała wielka liczba 
przepiorek, A nazsiutrz rano fpadfa láka defzcz 
manna ná ziemię, ktora od tego czafu przez lat 
czterdżieśći padafa, poki zoftawali na pufzczy. 
Zádziwowali fie lzraelitowie, gdy obaczyli ná- 
zaiutrz nápeľniong ziemię tym świętym po* 
karmem á gdy fwoie pokazywali podziwienie, 

od. 
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odpowiedział im Moyżefz: že to był chleb“, 


ktory im Bog pofyłał z Nieba. Rofkázať im áby 
codzień rano przed wfchodem fońca zbierali 
tę manne, ucząc ich ( iáko mowi Piľmo Św: ) 
żeby uprzedzali foňce, y bfogofawili BOGA 
z poranku dziękuiąc mu zá jego dary. Bo gdy 
flońce podniofło (ie trochę, nie mogli oni wig- 
Cey iuż zbierać owcy manny, bo topniaia, Zd- 
kazaf im także Moyżefz, áby z nicy chowali 
cokolwiek ná drugi dzień, bo B OG chciał 
áby ludzie od tego czafu nauczyli fię nie my. 
Ślić tylko © dniu dzisieyfzym, á zoftawič to ftá- 
ranie Opatrzności Bofkicy, Ná koniec opowie« 
dział im, áby záchowuiác ściśle dzień Sobotny 
w wigilig zbierali tylo, šifa može wyfłdrczyć 
ná dwa dni, y nie pfowafa fe w tenczas owa 
manna, iáko infzych dni gdy ią chowano, 


Moyżefi wyprowadza wodę z fkaty. Exodi 17, 


Akby rozumieć trzeba, že lud Jzrdelfki nie 

powinien byť o Prowidencyi Bofkiey kto: 
ra go prowádzifa, więcey wątpić, po ták wiel- 
kim cudzie, ktory widzieli oczywiście w mano 
nie codzień fpadaiącey, ktora diwała im no- 
we upewnienia o wierności tego,ktory (ie pod- 
iął prowśdzić ich, Ale nowa potrzeba ktora 
naftąpiła, przywiodła ich do zapomnienia pos 
mocy ták Oczywiftey y do fzemrania prze- 
čiwko Moyżefzowi, lubo w ręku iego A 

F tá 
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tik wiele rázy {amego BOG A Wfzechmox 
cność. "Bo przyfzedizy' ná mieyfce ktore fię 
zwało Ráphidym, nie zoáležli tam wody, y 
zoayduigc fig w pragnieniu, pofzli do Moyże- 
fza ndrzekaiąc y pytaiąc fig, czemu ich wya 
prowadził z Ægyptu ow Wodz ták fpokoyny 
y miły ludu ták zlegojy niepofufznego, ni: 
znalazł infzey učieczki tylko u tego; ktory go 
ná tym poftanowiť urzędzie. „A w ten czas 
gdy owę pokazywali mu potrzebę, gdy (ze: 
mrania calego ludu ná ukamienowanie iego 
gotowego flyfzane było, aż BOG ćiefząc go 
rzeki mu, aby wziął z (obg ndyftarfzych z J- 
zraelu, y tę rozgę ktorą uderzył w Nil gdy 
odmienił wody' w krew, y žeby. pofzedł do 
kamienia Doreb, gdzie mu obiecał pokśzać 
fwoię moc, y wyprowadzić wody ná pośifek 


owego ludu licznego. — Pokázať (ie fkutek | 


owey obietnicy, y iak prędko Moyżefz ude. 
rzył wow kamień, ftrumienie wody płynefy 
na fuchą ziemię,y rzeki wyfefy ż twśrdey fká- 
fy. 
Orrzymuie Moyžejš zwycięfiwe przeciwko dmalecytom, 
maige ręce ku Niebu zniesione. Bxodi 17. 
Tenże rek 2514. 


GaDy ożył lud Jzráclfki nowym wody posiť., 


kiem, ktory Bog z twardego wyprowadził 
kamienia, począł potym prędko tracić ferce, 
widząc fię ściśnionym'od nieprzyjaciela, kto- 
ry mu wypowiedział woynę.  Amalecytowie 


bylí pierwsi ktorzy (ie odważyli uderzyć ná, 


tych 
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tych,ktorych BOG uwolni z Epýptu z taką 
flawą. Ci nieprzyiaciele okrutni uważaiąc že 
Zydzi zmordowani byli, y oprocz niewygod 
głodu y pragnienia znáydowali fię bez brosi, 
á opi ták nikczememi byli, y ktorzy będąc w 
takim nićfzczęściu, godnicyśi byli rácžey po% 
litowaniá od całego świśta. larmowali Co- 
kolwiek mieli wozow woiennych przeciwko 
ludziom bezbronnym, y z nagła nápadali ná 
nich. Ale Moyżefz ktory pokładał zawize 
wfzelką moc y podufałość w Bogu, nie złąkł 
fię áni liczby, dni przygotowania owego wôy- 
fka., Rozkazał tylko jozuemu, áby wybrał 
między wfzyfłkim ludem tych, ktorzy mieli 
dobre ferce, y upewnił: że on oftátek uczyni 
ná gorze, ná ktorą (ię retyrował z Aaronem 
y z Hurem, Gdy do potrzeby przyfzło, gdy 
Jozue fpotkať fię odważnie z Amalecytami, 
Moyżefz udať (ie do Boga trzymaiąc ręce wy- 
ciągnione, á formuiąc figurę Krzyża, ktory 
miat bydz kiedyś ták zbawienny y ftrafzny 
ná(zym nieprzyiaciołom, Nauczył lud Zydo. 
wiki w tey pietwfzey potyczce, že iáko zwy- 
cięftwo záwifľo iedynie ná Bogu, tak BOG 
ie daie tym,kcorzy ic zniżałą pod mocną rękę, 
głęboką pokorą. Dla tego ten Św: czfowiek 
nieprzeftannie ręce trzymał wyciągnione ku 
Niebu, fuplikuiąc Boga áby dał fzczęśliwy ko- 
niec broni ludu iego. A gdy wtym fłanie 
niemyślał tylko o wybawieniu żydowfkim , 
F2 zmor: 
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zmordował (ig“y zniżył ręce, nie mogąc ich 
dłużey podwyžízonych trzymać, Ale Aaron 
y Hur ktorzy byli z nim,uwzżali ze gdy Moy. 
zeíz fpuścił ręce fwoie,ktore miał wyciągnio= 
ne do Nieba, w ten czas Amalecytowie zwy. 
ciężać poczynali,/4 lud Bofki uftępował nie- 
przyiacielowi, Dla cego rozumieli zá rzecz 
potrzebną, áby byť usiądł ná kámieniu, á oni 
mu podpierali ręce; co było na koniec przy- 
czyną, że zbili fzczęśliwie Amalecytow, á po- 
tym zwycieftwie rozkázať BOG áby mu wys 
ftawiono pamiątkę wieczną, y žeby fię záprzy. 
sięgli, że wiecznie woiować mieli z Amalecy- 
tami, kiedy ziemi doydą obiecaňicy. 


Daie BOG pramo Lutoni fwemu na górze Synai. 
Exodi 19, 


WE trzy miesiące potym idk BOG uwolnił 


lud {woy od tyrańftwa Faraonowego, ză- 


wolał Moyżefza y rozkázať mu, áby opowie | 


dział ludowi fwemt,iśkim fpofabem wyprowa» 
dziť go z Ægyptu, y žeby mu deklarował, że 
iężeli rezolwuią fig ná to,dby mu byli wierne= 
mi, y iego zachowali przykazania, wiecznie 


ich będzie miaf iáko zá (woich Dziedzicow, | 


idko zá ten lud, ktory fobie wybrał ná całym 
świecie fobie poświęcony.. Przyfzedł Moyżefz 
do ludu y powiedziaf mu to,co mu Bog po- 
wiedział, á oňi iednym głofem ošwiadczali fię 
ztym: że to czynić będą, co im Bog ordynu. 
ie 


=. 
mi 
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ie, Gdy zaś ten Św: człowiek opowiedział 
BOGU uniżoność, Bogu ktory świadczył, ro. 
zkáza/ mu Bog, áby: ich przeftrzegť, żeby by. 
li gotowi we trzech dniach, y že danich mo. 
wić będzie z wierzchu gory Synai, Dał or- 
dynansMoyżelzowi, aby záložyť granicę przy- 
początku, gory, zákazaw zy, áby żaden tam hie 
przefzedł, ktokolwiekby zás śmiał wniść tam, 
zaraz miał umrzeć, Gdy fię tak oddzielili idk 
począł dzień trzeči, fychać było ze wfzyft- 
kich ftron od tey gory wielki hałas piorunow 
y.grzmotow, Gały świat oświecony był błyfka- 
wicami, á gefty obłok okrył całą gore: fly- 
chać także było odgłos głosney trąby, á oczy 
y ufzy tak były zagłułzone y zakryte , że 
2 wielką trudnością mogł Moyżefz wyciągnąć 
z namiotow ow lud, áby wyfzli przeciwko Bo- 
gu, ktory im miał (woie opowiedzić przyká« 
zanie. Záwofať Bog Moyżefza z wierzchof- 
ku owey gory, ktora zdała [ie bydz wfzyftka 
w ogniu, z kąd wychodził piomień„iiko zwykł 
wychodzić z zapalonego wielkiego pieca, Ale 
ow lud z daleka fľuchaf dziesiąciu przykazań, 
które BOG Uftami (wemi włafnemi opowie: 
dziaf, A gdy boiazń otóczyła ich patrzących 
ná ták wiele jłyfkawic, prosili Moyżelza áby 
fam mowif z Bogiem, á potym im powiedział 
imieniem Bofkim wfzyftko to, cokolwiek Bog 
chciał im ordynować, obawiaiąc fię aby nie 
ftracili życia, ieżeliby do nich BOG dłużcy 
mowił, F3 Obá- 
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Obaczymwfy Moyżef cielca złotego poloma? tablice prawaa 
odi 22. Rok śmsata 2$13:J 4: miesiące potym, 
tak myfili z Aigypte. 


Pokázali Jzráclitowie, że woleli daleko aby 

Moyzefz do nich mowil, niżeli Pan. Zae 
wołał go BOG ná wierzcholek gory, y prze- 
fožyť mu wízyftkie prawa, ktore do rządzenia 
ludu owego nśleżały zmądraściątak głęboką, 
že wfzyfcy Gi,ktorzy oładzeni lą ná rządzie 
Pańftw, albo ná urzędach idkich wyfokich , 
maig pewnie czego fig uczyć, Zatrzymał go 
nawet z (obą famym na owey gorze przez dni 
y nocy czterdzieści , á. powiedziawizy mu 
wizytkę fwoię wolą, odeffał go do ludu fwe- 
go, dáv fzý mu dwie tablice zápifane palcem 
fwoim Bofkim, gdzie znaydowały fię dziesie. 
cioro przykazania, ktore miał opowiedzieć lu- 
dowi,y w ktorym zámykafo fię wfzyftko to 
w krockóšci fow, cokolwiek ordynował. Lud 


tym gzafem zdwize twardy y niewierny , ták | 


długo nie widząc Moyżefza, pofzedł do Aaro- 
ma, y przynaglił go grożbami, žeby im zrobiť 


cielca złotego. Dali ná to wfzyftkie záuíznice 


żon fwoich, y kłaniali lie owemu bałwanowi 
z wielką pociechą. Gdy Moyžefz (zedí z goa 
ry ze dwiema tablicami palcem Bofkim zapifa- 
nemi, ufyfzał ten hałas, á zbliżyw(zy fię o 
baczył cielca owego złotego y tańce nicnale. 
žyte, ktore około niego czynili, y wtenże zá. 
raz moment żarliwość zdzięła go, ktorąfię zás 
pall- 
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paliwfzy,rzučiť o ziemię owe tablice święte, y 
filuki ich przy owey gorze.  Rozumiefąc že 
rzecz była niepotrzebna, aby prawo Bofkie na» 
pifane było ná kamieniu, gdy ie wymazali z 
ferc fwoich, y ták mu (ie zdało, że dufze tak 
niefłateczne nie były godne , aby ich BOG 
uczcił {wemi ordynanfami. Wziął potym owe- 
go cielca złotego ktoremu fie kłaniali, fpaliť 
go y w popioł obročiť, á potym rzučiť w wodę 
z ktorey wfzyfcy Jzráclitowie pili, ucząc ich 
przez to, iáko był wzgárdy godzien ow Cien 
lec. ktorego adorowali. Pokazał potym Aáta- 
nowi (woie nieukontentowanie, że na ow ze- 
zwolił nierząd; á wyfzedfzy w pole począł 
wielkim wołać głofem, áby wizyfcy či ktorzy 
chcieli nátežeé do BOGA, do niego fię łączyli: 
iák prędko to ufyfzeli či, ktorzy byli z poko» 
lenia Lewi, zbliżyli fe zaraz do Moyżefza, ktos 
ry im rozkázať áby zaraz wzięli fwoie bronie,y 
žeby fzli y wioczyli ię przez cały oboz zábiia: 
iąc wfzyftkich tych, ktorychbykolwiek potka- 
li, nie fołguiąc áni przyjacielowi, śni krewne. 
mu,áni bratu.áni fynowi. Uczynili to zchwa= 
lebng żarliwością, y zśbili dwadzieścia trzy 
tysiące ludzi.  Bfogofľawiť zátaz Moyżefz fa- 
milii Lewi y powiedział im, że nie tylko nie 
zarobili fobie ná nienawiść u BOGA, že ták 
wiele wylali krwi,śle y owfzem ręce fwoie 
peświęcili Pánu, 


Daie 
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Daie znowu BOG infe tablice, ktere odbieraig Fzraelia 
żowie % pofanowaniem. Exodi 24. 


NIefczeście ludu aż do gruntu przenikneľo 

ferce Moyżefza, zgromadził ich ná zaiutrz, 
y wytfumaczył ieízcze raz wielkość grzechu 
bafwochwalftwa, powiedział im potym że idzie, 
y przed Bogiem pokaże fię,chcąc widzieć iezli 
go może zmiękczyć y odwrocić grzech, na kto- 
ry ták fprawiedliwie zarobili, Upokorzył fig 


tedy przed Bogiem, idkoby (5m on był winien | 


tego grzechu żydowfkiego, y iákoby nieśmiał 
otworzyć uft, przeprafzaiąc zá ták firafzne 
świętokradzctwo, Y znalazła miłość icgo ná 
koniec Iekdsftwo na ták wielkie choroby, po- 
ftawił fig między winowaycami y ofiarował, 
ze chce bydz wymazany z nimi z Księgi żywo- 
ta. Przymusiť nieiako BOGA, áby przebaczyf 
ták wielu winvym dla iednego niewinnego, ni. 
żeli zeby miał umrzeć niewinny ieden zá ták 
wielu winnych. Y tak Bog odefaf go do ludu 
opowiadaiąc mu: že ná pamiątkę ich Oýcow 
da im obiecaną ziemię, dle nie poydzie przed 
nimi fam, láko przedtymy bo byli názbyt zfe» 
mi, obawiaiąc fię áby ich zdtwardziałość nie 
przynaglifa go ná koniec do tego, żeby ich 
zupełnie nie wykorzenif, Rofkdzawfży im te- 
dy,žby zrzučili z siebie wfzyftkie ftroiend znak 
pokuty , rofkázať Moyželzowi, aby wyrobiť 
táblice dwie kámienne podobne do tych,co ich 
fľukť 
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fiľukt, Pofzedł bardzo rano Moyżefz na gorę 
$ynai fam ieden, gdzie wzywał Jmienia Bo- 
fkiego przez dni czterdzieści, pádí ná ziemię 
przed Majeftatem iego świętym, ktory fię po- 
kazal pod iednym obłokiem wierzchołku owey 
Ory; Y zaprzysiągł go, aby przebaczył grze- 
chy całego owego ludu, Przyjął BOG fá- 
fkawie modlitwy iego, Y obiega? mu fwoię 
Protekcyą, y kiedy minefy czterdzieści dni y 
nocy, á on nie jadł fuchaiąc wfzelkich Ofdy» 
nanfow Bofkich,ktore mu dawał náczas przy 
fzły,powrocił ze dwiema tablicami prawa, na” 
iľanemi palcem iego świętym, Ale ow lud 
zadziwił fię bardzo,gdy obaczył twarz Moyže- 
fzową nápeľnioná promieniami światłości, 0 
czym Moyżelz, fam nic niewiedziaf. A kiedy 
niešmiať nikt zbliżyć fię do niego, zawołał ich 
Moyżefz y powiedział im wfzyftko to, cokol- 
wiek do nich należało. Zaffaniał twarz fwoię 
gdy do nich mowił, á to światło wydawało fię 
zawfze,ktorego był uczeftnikiem z konwerfacyi 
Bofkiey, musiał záwíze zaflaniać twarz (w0l6, 
odfaniaiąc ię gdy wchodził do przybytku, aby 
mowił z Bogiem, ucząc przez to wizyfikich 
Pafterzow Košciofa,áby ważyli prawdy święte, 
y ftofowali ie do fabości tych, ktorzy ich fu- 
chaią, á ukrywali dary wewnętrzne ktorymi 
ich BOG obdárza, w taiemnych udzieleniach 
ktore z nim maią przez modlitwę. A ták td 
blicg práwa były reparowane, y Bog zmięk- 
CZODY 
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czony przez ftáranie ták wiele | 
dlitwę Moyžeľza fkťoniw (z 
wyrysował fam n 


udzi y mo- 
y fię drugi raz aby 
á kamieniu palcem (woim 
świętym przykázania, ktore im podať, 


Każe Moyżef budować przybytek według ordynanfu, Ktory 

odebrał od BOGA. Exodi 14. Tenże rok 25130. feść mica 

sięcy po ich wyście ale przybytek ten nie by? fkończosy 
až ná drugi sok żo šej? m fe áciu miesięcąch, 


GY przyniof ludewi Moyżefz tablice pra- 


wa, y gdy ow lud rezolwował fię ná odda. 
nie wiernego pofłufzeńftwa BOGU, nie myślaf 
o czym infzym ow święty człowiek,tylko áby 
wypełniał to,co mu BOG przez dni Czterdzic- 
ści w ten czás gdy ná gorze zoltávať, ordyno. 
wał. Niżeli zaś ktorą robotę zaczął, zgroma- 
dził lud y deklarawaf mu wízyftko to,co Bog 
uczynić rofkázať, áby každy ofiarował to, co 
mogf,ná wyftawienie ták wielkiey rzečzy, Le- 
dwo co im proponował, záraz nosić poczeli 
naydrożfze ich ftroie,daťy y białegfowy z fwo- 
ich zdufznic, mánel, pierścieni y náczynia 
náydrožízego: oddali zdraz, cokolwiek mieli 
z bogatych mśteryi y perfumow. Gdy Moy- 
żefz zaś obrať ofoby oświecone rozumem od 
Boga,tych robot pilnowali, ták wiele drogich 
zożnych rzeczy do nich znoízono, że musieli 
kazać wołać przez woznego, áby nikt więcey 
nie przynosił, Návpierwíza rzecz ktorą Bo 
rofkázať Moyžeízowi był przybytek, pi. 

mia 
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miał trzydzieści łokći w dłuż,ś dziesięć wfzerz 
ná ftronach obudwu był mut, przykryty 
máteryami y zewnątrz V Z wierzchu. Te ktoe 
re były ze wnątrz, niefychanie były bogate, 
te ktore po wierzchu, były fkory ná wielki 
defzcz y niepogodę mocną. Haftowanie zaon 
wewnątrz, reprezentowała Cherubinow.y pio- 
ra, a wfzyftkie te (kory trzymały fię siebie 
fpinane będąc fpinkami,cudowną (zruk4 wy- 
robionymi,cztery rożne máterye iedna ná dru- 
giey były, śby tym lepiey delzcz mogły zno- 
się, Ná brzegi położono pierścienie złote, 
przez ktore przechodziły drewna długie zlo. 
tem otoczone, aby fię mogł był przenieść ow 
przybytek z micyfca vá mieyfce, á fundament 
był ze (rebra, áby tym befpiecznicy byf mogł 
fię unieść. 

Arka iednatgca ólle błagażąca: Exodi 24. Rok swiata 

2514, piermfiego kwartale 


G?! według delineacyi Bofkiey Moyżefzo- 
wi podaney fkończony był przybytek, TO- 
bić poczęto około Arki, Tá Acka była iáko 
zebranie cdłey wiary żydowfkiey, y dla tego 
przybytek był urobiony,áby owa Arka.z ucz= 
Giwością poflanowiopa była. Mieli ią żydzi 
zá rzecz nóydrożfzą u siebie, y Pifmo S. fame 
zowie ią chwałą Jzráclu, y mocą ludu ży- 
dowfkiego. Była pułtrzecia łokcia w dłuż, á 


pułgora wfzerz, wzwyż także pułtora fokci, 
z dize- 
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z drzewa byfa zrobiona niefkażytelnego, wę. 
wbątrz y po wierzchu obtoczona lamą z fzcze. 
rego złota; to co po wierzchu było, nie było 
z drzewa, ale byfa tablicą zfota ttyze wielko. 
ści so Arka, £to przykrycie zwafo (ie bis gal: 
nia, bo tam BOG opowiadał wolą fwoię ludo 
wi fweńbu, gdy mu fálke chciał wyświadczyć 
y przyimawać modlitwy „ chcąc fie po: 
iednać znim. Ná wierzchu tey-błagalni pos 
fadzení byli dway Cherubinowie ieden ná 
drugiego patrzący, á fkrzydła ná Arkę rofpo: 
ścieraiący, Czyniąc iákoby tron Majeftatoví 


Bofkiemu, z kąd ták częfto czytamy w Piśmie, 


ze BOG siedział ná Cherubinach, Kazał ták. 
że BOG przywiązać da czterech owey Arki 
kątow pierścienie zfote, przez ktore przecho. 
dziły láfki złotem otoczone, żeby nieść fię mô: 
gla owa Arka w teù czas, gdy fię woyfka ru. 
fzało. Chciał BOG áby mu poświęcona byfa 
owa Arka, y żeby tam w niey nie kładziono 
nic, tylko tablice prawa, y dla tego ndz wana 
była Arka świadectwa ślbo Arka biagaiąca dla 
prawa; ktore názwane ieft tymi dwiema imio- 
nami w Piśmie $, Wfożono także tam miarę 
manny z rozgą Aaronową, y ták (ie podobało 
Dź ten czas Panu BOGU, owemu proftemu lu= 
dowi dać widok pobożności, ktory oczywifty 
byi, y ktory ftofowaf fię do ich faboáci. 


Pigu- 


ł 
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Figura tego fiolun, na ktorým leżały chleby fawione, 
Exoti 25. 


Ak prędko Arki dokończono, kázať zrobić 


Moyżefz ftof według tego, iiko mu BOG 
ordynował. Ten ftoł byf z drzewa niefkażo- 


; nego ze wfzyfikich ftron okryty zfotem, dwa 


łokcia miał dłagośći;łokieć fzerokośći,y puł= 
tora fokcia wylokośći. Kázať BOG położyć 
koronę inałą zforz do kofa,ktora y z wyfoka 
y znika otaczała, d'cztery pierścienie złote 


; pod:cą koroną były, przez ktore przechodziły 


dafki otoczone złotem,dla przenofzenia owego 
ftofu, kiedy miafo ię pomykać woyfko. Ten 
ftof zaś naznaczony byf, áby tam ufławieznię 
przed Bogiem ofiarowano chleb, Było dwana= 
ście bochenkow, ktorych fześć na iedncy ftro- 
mie, (ześć na drugiey ftronie położone były; 
A te zaś zrobione były z naypięknieyfzey -ma- 
ki zoliwą, odmieniano ie go tydzień, a miafto 


“tych ktore nápľowane były, kładziono zawfze 


infze świeże. Niegodziło (ie tylko famym Ká- 
płanow požywač tych,ktore odbierano, y ná- 
wet musieli ich ieść na mieyfcu S. áby tym 
bárdziey przeciwko im pokázywali ufzanowa- 
nie. Rofkazał także BOG Moyżefzowi aby 
kázať porobić mále táce złote, náktorychby te 
chleby leżafy ná ftole y małe pokrywki złote, 
aby ich ná wierzchu przykryć. Rofkdzał Bog, 
aby położono ná te pokrywki naczynie pełne 
pachną- 
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pachnącego kádzilifa, áby dym polzedł až wiiego 
Niebo, á takowe chleby poświęcone były a 


BOGU, oby 
Figura zero Lichtavrza. 


kich 

[o wízyftko było y bogąto y wfpaniało łoki 
w Przybytku,ktory BOG ordynował Moy- Naz 
żefzowi,dby go dla honoru iego wyfławił,mo: mia 
wić [lg lednák može, że między infzemi rze: Oft 
czami ktore fię ram wydawafy, ofobliwie po: ku 
kazy waf fię lichtarz złoty. Sam BOG poka. byť 
z.4 formę iego Moyżetzowi, rofkazał mu fześć| był 
nak(zcałc gałęzi, ktore ná każdey ftronie wy- Prz 
chodziły w okrąg iśkoby z korzenia, ktory ie no 
utrzymywał, y iákeby siodmą czynił gafąż, zna 
ozdobione były w rowney odległości iákoby pr: 
mále iablufzką y kwiaty liliowe , ktore fię ofi 
między fobą cudowną fztuką wiązały. Ná pie 
wierzchu tych siedm gáľezi rofkázať BOG do-| by 
fożyć siedm lámp, ktore cakże były z wybor-| vl 
nego złota. Ordynował áby ftarano fię pilno go 
o to, áby przy Ofierze w Kościele nżyświcże b) 
fz} Oliwą nápeťniano lampy, y fam Náywyž- | pr 
fzy Kapfan powinien był codzień zaświecać, ro 


dby gorzały przez noc w przybytku. m 
£ 

Bigura dwoch Oľtarzom:  Pieemfiy Oftarż ktory ie zwał r 
perfumow, 4 drugi ktory fig zwat całopalncy ofiary. b 


PD) O kończaiąc tego cokolwiek BOG rofkázať 0 

-  Moyżcfzowi, aby w Przybycku pofławił, | fi 

ordynowať S. ten człowiek ieden Oftárz kto- 
rega 


p mapce 
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ż wiego zwano perfumow, bo na nim ufławicznie 
ydy ofiary czyniono BOGU, ten zrobiony był iá- 
koby z drzewa cedru, otoczony ze wfzyfł- 
kich ftron złotem, byť w kwadrat zrobiony, 

iało fokieć w zdłuż, fokieć w (zerz, á dwa Wgorg, 

oy- Naznaczył fam BOG iákim śpofobem robić 

mo: miano te perfumy, ktore mu ofiarowano ná 

rze. Oftarzu. Ten poltanowiony był w Przybyt- 

po: ku przeciwko zafłonie , ktorą BOG rofkazať 
ka. byť zawiesić przed Arką między ftofem jgdzie 

ześć były chleby ftawione, y lichtatzem złotym, 

wy. Przed Kościołem, iakoby te w kruchcie pofta- 
y ię nowic kázať drugi Oftarz, ktory že był ná- 
[32, znaczony ná palenie ofiar , dla tego niebyf 
oby przykryty, y zwany był Oftśrz cáľopaloney 
g ofiary. Był cókże w kwadrat pięć łokći w zdľuž 
Ná pięć w fzerz, y trzy w zwyż; zrobiony także 
byť z drzewa nazwanego Serim, Otoczony Ze 
or- | wlzyftkích ftron blachą miedzianą, facyata ie- 
lno| go była okryta kratą. Ten Oftárz ktory nie 
lež: był tylko iakoby furowy, nie był podobień 
Jå. | przez to do drugich Ofrarzow, ktore BÓG 
pac, | rolkázať wyftowiáč w ten czas,gdy ná micyfcu 
mieli bydž ftálym, bo ná tea czas y EŤratze 
powiane były bydź gruntowne, to ieft z ziemi 
álbo z kámicaí nierznietymi, Tea zaś Oftarz 
był iáko Oltarz do przenofzęnia, ktory odmie- 
fzał nić mogł mieyfce, gdy lud gdzie indziey miaf 
vil, | fe przenieść, 
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Manieva firoia Naywyżfiego Kapłana, y infych. Lewitow. 
po wlzyftkich cych robotach, zoltaŤ iefzczt 
do zrobienia ftroy Ndywyżfzego Kapłana J 
Lewitow, Mieli wfzyfcy to pofpolitego, žt 
oprocz ftroiu fpodaiego ktory Bog ordynował 
dla przyftoyności,mieli wizyfcy fzatę z płótna 
nakfztaft Alby tego czafu. Nátey fzacie mieli 
pas z rożnych «olorow;ten pas we dwa rázy o- 
pafywał, y wisiaľaž ku doťowi,ále go zárzucali 
ná ramiona,gdy w ceremoniach zoftawali, Na 
głowie mieli czapkę z pfotna,rażnie ią zawiia. 
igc: ytobyło Kapłanowiy Lewitom pofpolite. 
go. Ale Kapłan Náywyžízy miał ná wierzchu 
tey fzaty płocienney drugą fzdtę koloru hia. 
cyntowego,ktora bardzo była przeftronna, dłu: 
ga aż do famych prawie nog,áná dole przyfzy. 
te byty pewne dzwoneczki zfote, až do siedme 


dziesiąt dwoch, ná wierzchu tey fzaty była! 


druga nazwana Ephod, z bogatey bardzo ma. 
teryi haftowaney ta tylko do poł ciafa docho« 
dzifa, z obudwu ftron była záwarta, y tylko 
wierzchem ią wdziewać trzeba byfo,iáko (4 te- 
raz dalmatyki, Zdmykała fię potym dwiema 
haftami, w ktorych były dwa kamienie dro- 
gie cudowncy piękności , na ktorych były 
wycyfowane dwanaście imion pokolenia, 


fześć na icdnym, á fześć ná drugim kámice| 


niu, Ná przodzie tego Ephodu było miey- 

fce prožne iedocgo kroku w kwadrat, kto- 

ry napełnione fztuką haftowaną nazwaną 
żało- 


Ze 
Ťa 
ci 
fc 


wi 
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tow.) zálopa, otoczoną dwunaftą drogich kamiem, 
20% ná káždym z ktorych nápiľane byfo imię ze 
naj dwunaftu pokolenia Izraelfkiego, Fe zaś dwa 
>, 2. fowa nápiľane były ná blafze złotey, náuka y 
wał priwda« Ta załoga przywiązana była cztere- 
otoa ma łańcufzkow złotych , dwa trzymały ią z 
viell! wierzchu, 4 dwa drugie wiązały (ie ku pa- 
y 0 fowi. Lubo ca fzata była bardzo ciafna, prze- 
icali! cięż Arcy- Kapłan wiązał ią iefzcze pafem świe: 
Ná cącym [ic z haftowania, ná mitrze miał blachę 
lia.| fzczeroazdotą, ktora okrywała iego czafo,gdzie 
lite. wťízyte były te fowa: świątobliwość należy dó 
chu Pana, 


nia. 
dłu. Nadab y Abiu farsi Synowie Aarona,- włożyli omien cudzy 


(zy. m trybularke ofarniąc Bogu, poźayci byli od ognia 
w famymże przybytku. Levitici mo, Tenže rok 

dme | 2524. fiedmego miefigcas 

yła | 


ma. | i Moyżefz fkończył wfzyftko to, co BOG 
ho. U ordydawał dla ofiary y Czci (woiey, wyfta- 
lko wiwfzy przybytek, y pofadziwfzy w nim ta 
| te: | wfzyftko co náležaťo, poświęcił co ná początku 
ama drugiego roku od uwólniśnia z Egyptu. Po- 
lro- | kazał Bog oczywiśćie, że dpprobowad wfzyftko 
yły to,co na chwałę iego ofiarowano, y mgła fch0a 
ia, | dząca z nieba okryła przybytek ddiąc znać, 
niem | że go majeftat Bofki nápefniť. Taż mefa trwa- 
ła przez cały dzień, w ten czas gdy BOG 


ey- | 
dż chciał áby przybytek na tymże zofławał miey- 
ang | fcu, á oddalała fig, gdy lud Izraclíki miał (ie 


je | G dáley 
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dáley pomykać, Ták tedy zaczęto ofiarować 
regularnie Bogu na ziemi czczeniem powierz: 
chównym, oddaiąc ofiary według prawa ktore 
fam opifai; á Aaron 'y fynowie iego bawili fe 
tą ufługą, do ktorey ich BOG powołał. BOG 
záš pokazał prędko z iákg dofkonałośćią y pile 
nośćią chciał, aby te funkcye święte odprawo: 
wano, y isk furowo wyciągał, áby wfzyftko to, 
cokolwiek ardynewaf, wypefniovo było w iego 
oBarach. Było między infzemi y to prawo, že 


ogień powinien byť uftawicznie gorzeć ná Of 


tarzu, czego przeftrzegali Kśpłani przykłada: 
iąc świeżych drew, y rano y w wieczor: á z tes 
go ognia ktory był poświęcony, napełniono 
trybularze, gdy czyniono kádzenia od BOGA 
ordynowane. A gdy Nadab y Abiu nayftarśi 
fynowie Aárona zániedbali tego czynič: á 
wzieli z infzego ognia w fwoie trybularze, 


pomarli w przybytku famym w obecności Święsj 


tego Swietych, gdy kádzili. Ogień ktory 
BOG zefłat "ná nich iake iśki piorun, pożarł 
ich wnętrzności, mietykaiąc nic powierzcho» 
wnie ciafa , áni nawet (zat ich, A Moyżelz 
biorąc okazyą z ták nágľey y niefpodziewancy 
Kary, przeftrzegafinfzych Kápľanow, áby od: 
prawowali powinność fwoię z pilnośćią, y ká. 
zał wynieść ciała Nadaba y Abiu z świątnicy 
Pańfkicy, y wyrzucić zá oboz w tey że pofłaci 
iákobyli w przybytku,to icft w tunicellach pto- 


ciennych, Zákazať Moyżciz y Aáronowiy iego| 


inizym 


| 
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infzym dzieciom, áby owych nie płakali u“ 
marfých , dby ogolili głowy, aby fzaty ná 
fobie drapali; rofkazať im , áby porzucali te 
znáki żałoby infzym ludziom, od ktorych w 
tym punkcie powinai fię rożnić, iáko y w io“ 
fzych refpektuige oley święty , ktorym byli 
poświęceni. 


Bog każe kamienować tego „ ktory bleźnił imię icgo święte 
y drugiego, ktory gwałcił święto Sabbathu, úbieraiac 
khfy polu. Numerorum sto. tenże rok. 
Awfzy BOG ták wielki przykład furowo- 
šči przeciwko fwege Oftarza miniftrom, 
karząć ták nagłą Śmiercią Nadaba y Abiu, po- 
kazal także drugą fprówiedliwość przeciwko 
pofpolicym ludziom. Powadzili fe dway żydo= 
wie zfobą, ieden z nich rozgniewawfzy fię 
blužnié począł imię iego Bofkie, urazify fig 
ufzy tęmi zbrzydliwemi fowami, y przypro- 
wadzono owego biuźniercę do Moyżelza,ktory 
nic nie rofkazuigc ná ten czas,pofzedł (ię poraz 
dzić Boga. Rozkázať mu Bog, áby w tenże mo- 
ment zaprowadzono owego bluZnieteď zá Oboz, 
Žtam wizyfcy owiktorzy fyfzeli ove bluZnier- 
Rwa, włożyli ręce ná głowy fwoie, a potym 
żeby cdfy lud go ukámienowať ; wypełniony 
był ow ordynans w iednymże momencie z tá- 
ką furowośćią, ktora wzbudzała bolažň w ten 
Czas w tych, ktorzy fą fkfonni do biaznierftw; 
á wityd tych,ktorzy ie cierpią z przygany 807 
Gz ną 
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dng indifferencya, Uczynił potym prawo BoG, 
ktore fig śćiągafo przeciwko wizyfikim blu. 
zniercom, aby ná potym od całego ludu byli 
ukamienowaní. Trafif (ię potym prędko drus 
gi przykład podobney furowośći; ow lud będąc 
pilnym w zachowywaniu ' powie rzchowney 
świątobliwości ; dnia fabbatowego według 
wyraźnego! uítami" włafnymi fimego BOGA 
przykśzania , áby żadney w nim roboty nie 
robili:znaleziono człowieka ktory zbierał drza- 
zgi na pufzczy w labafz. Gdy go przyprowda 
dzono do Moyżefza y Aarona, áby gootądzili, 
kázali go zátrzy mač,ážby bę poradzili wprzod 
BOGA, bo: fami nie wiedzieli ieželi go mie- 
li ofądzić ná śmierć zá ták rzecz małą, álbo 
przyniymniey iaką śmiercią miał umrzeć. 
Rozkazať rákže BOG, aby go wyprowadzone 
Zá oboz, y żeby go cały lud ukamienowaf, 


Pofyta Moyżef dwanaście fibiegow , na uważanie ziemi 
Charaneyjkiey, Przyczyną fa, že lud począł fzemrać, 
a Bog na ukaranie ich za to Remránie upewnia, że nie 


wnidą do tey ziemi, Numerorum 13tio. 


Urowość y ták wielkie katy , ktore BOG 

fpufzczał rożnemi fpofobami ná (woy lud, 
nie mogł utrzymać fzemrania iego; nawet y A- 
áron y Sioftra Moyżefzowa do tegoż [ie przy- 
miefzali: bo zdzdrofzcząc wielkiey powadze 
ktorą BOG dawał Moyżefzowi, fkáržyli fię y 
mowili: żę nie tylko on fam był, do ktorego 
Bog 
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BOG mowi, á daiąc iakikolwiek pretext fze. 
mrania fwego, wzieli okazyą gadaiąc o zonie 
Moyżefzowey, ktora była Egypcysnka. Zá- 
chawśł Moyżefz w ten czas (woię zwyczayną 
łafkawość śle BOG pomčiť fię fam, á ochro” 
niwfzy Arona dla iego godności, fpuščiť ná 
Maryą ták ciężki trąd,że w momencie iednym 
całe iey právieftra wiť ciało. Modliť hę Moy- 
želz do BOGA; áby uleczył icgo Siofirę, ale 
BOG chciał, dby była oddalona y z obozu wy- 
gnana przypamniey przez dni fiedm, po kto» 
rych zofłała zdrowa. Gdy fie to prywatne 
fkończyło fzemranie , naftąpiło drugie całego 
ludu: bo gdy rozkazał BOG Moyžeízowi,áby 
pofał iedoego człowieka Z każdego pokolenia 
ná uważanie ziemi Chananeyfkiey y przynie- 
fienie z niey owocow, powrócili y przynieśli 
grono wina, z ktorego zrozumieć każdy mogł 
jaka była zácność owey ziemi Ale w tenże czas 
zóraz powiedzieli,że miefzkańcy tamtego mieye 
fca byli ták firafzni, že wzbudzili boiazń w 
fercach cálego ludu; więc wizyfcy iednoftay- 
nym głofem fkáržyč lie poczeli na Moyżefza, 
obierali raczey pomrzeć wfzyfcy ná pufzczy, 
niżeli fię bić zowemi olbrzymami. Na koniec 
rezolwowali fię obrać między fobą wodža,kto- 
ryby ich zaprowadził názad do Egyptu. 
Moyžeíz y Aaron upadli przed Begiem mięk- 
cząc icpo gniew, A tym Czafem Kaleb y Ja: 
zus ktorzy byli z owych dwunaftu, poczynali 
mięk 
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miękczyć lud, nie uważaiąc uporu dziefiątku 
owych, ktorzy byli początkami owego buntu. 
Opowiedali że owa ziemią nie podobna iák bys 
Ťa piękna, y že ieželi fobie zniewolą afke Box 
fką, ták owych miefzkańców poźrą, idko fię zie 
kawałek chleba, Ale ow lud nieffy chanie roza 
gniewany, blifki byftego, że chciaf ukámie- 
nować Káleba y Jozue, gdyby był BOG nie- 
zatrzymał ich zdpalczywości, pokazawfzy (ie 
ogromnie nad przybytkiem fwoim; rozkazał 
Moyzefzowi, áby opowiedział całemu ludowi 
owemu, że dofzło ulz iego Boikich owo fze- 
mranie, že ták ich traktować będzie iáko fami 
chcieli,że ponieważ fobie žyčzyli pomrzeč ná 
putzczy, pomrą wlzyfcy zacząwfzy rachunek 
odtych, ktorzy mieli lat dwadzieścia, y tylko 
dzieci ich wnidą do tey ziemi, ś oni błądzić 
będą przez lat czterdzieśći na owey pufzczy. 


Wyiąt odtey káry Jozwego y Káleba, ktorzy ! 


fę owemu przeciwili (zemrtaniu, á drudzy 
dziefięć fzpiego w ktorzy byli przyczyną owe> 
go buntu, tegoż momentu pomarli iáko auto» 
rowie ták wielkiego niefaczesčia. 


Kore, Dathan, y dbiron femrali przeciwko Moyżeficwi; 
życząc fobie naymyżjiey godnośći Kapľanfkiey y dlatege 
ich żymych pożarta ziemia. Numerorum 16to. Tenże 


rok 2514. 2 drugi po wyiśćiu z Egyptu 


JO fzemraniu ludu przez śpiegow zaczętym, 
naltąpifo prędko drugie, ktore uraziło Bo- 
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ga iefzcze bárdzicy. Kore, Dathan, y Abiron 
ze Rem piędziefiąt nżyznacznicyfzych mięs 
dzy Izraelitami podnieśli fię przeciwko Moy. 
żelzowi y Aaronowi, zázdrościli bardzo ich 
powadze y powiedzieli im: że dotąd áž nad 
to panowali ludowi Pźńfkiemu, y że.czasbył 
założyć pravice ich zyrańfłwu. Upadł ná zice 
mie Moyżefz gdy poftrzegi tę koofpiracyą, á 
że oni fzemrącze afiktowali náywyžízego Ká- 
płańftwa, wyrzucał im nå oczy owe doftoieň- 
ftwa zdbieganie: pokazywał jm, że dofyc to by- 
ło honoru dlá aich, že fą wywyžízeni do go” 
dnośći Lewitow, y nie trzeba było podnofić 
wyżey ich pragnienia, á pokazawfzy im že ich 
fzemrania były przeciwko Bogu famemu, po” 
wiedział im, dby názatutrz rano przyízli 4 
fuemi trybulatzami, 4 Aaron przyidzie też 
zfwoim. Gdy fig to ftafo, Kore z fwemi partys 
zantami ftanął ná iedney fironie, d Aaron ná 
drugicy. W tymże momencie pokazał (ie Bog 
w Májeftacie twoim y rozkazał wlzyftkim,áby 
fie oddzielili od owych fzemraczow,ktorzy z0- 
fali fami ná weyśćiu námiotow fwofth,z żona« 
mi y dziećmi (vemi, A w ten czas Moyżelz 
wziął ná świadectwo cały lud y powiedział im: 
że widzieć mieli probę nie wącpfiwą,że nic ni- 
gdy nie czynił tylko zá ordynanfem Bofkim, 

že extraordynaryina Śmierć owych bunto- 

wnikow juftyfikowač go dofyć będzie w ich 

włafney obecności. Ledwo co fkoRczy mo- 
wig 
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wić, 4 ziemia fię otworzyła pod nogami tych 
trzech fakcyantow, y požarfa ich z ich námio- 
tami, y ze wfzyfłkim co do nich nślężało. Poz 
sli żywo do piekła, ciała ich pożarte były we 
wnętrznośćiach ziemfkich, y zmikneli w mo« 
mencie z pośrzedka ludu, ktory uciekał ze 
wlzyftkich Rron boige fieáby nie był zágarnio. 
Dy wowey ruinie. W tenże wlaśnie czas ogień 
odBoga fpufzczony ftrawif owych trzyfta pare 
fyzantow Korego. Kśzał wyrzucić ich trybu- 
larze Moyżefz z owego ognia y fchować, y 
Opráwič ich w blachy złote, y przywiązać do 
Oftarza, dby wieczną były pamiątką tdk fu- 
rowcy pomíty. Podniof fie lud przeciwko 
Moyže[zowi iáko przeciwko autorowi śmier- 
ci ták okrutney, ktory fkáralby był BOG o- 
gniem tymże, ktorym fkárať y fzemraczow, 
gdyby byf Moyżefz modlitwami {wemi temu 
był nie zabiegi, Dlá tego BOG rozkazał, aby 
był Aaron pofpielzył y wziął woy trybularz, 
włożył fam kadzidła y gniew Bofki uśmierzył, 
á ták ow ogień zatrzymał fię ftrawiwlzy blifko 
piętnaftu tyfięcy ludzi. A ná utwierdzenie tym 
więkfze KapfańftwaAaronowego rozkazał, aby 
każde pokolenie położyło rozod.w przybytku, 
y nápilafo (woie imie, y áby pdznano przez 
tę, ktoraby zák witnefa,tego, ktorego Bog obrať 
fobie zá Kapłana. Ználeziono potym, że rozga 
Aaronowa, ktora z korzenia martwego wypu- 
ściła 


ŚCI! 
teg 


Sze 


# 
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šila kwiaty, y gałęzie, ktorą BOB obrał dla 
tego, by była zawfze zśchowana w przybytku. 


Szemrząc lad przeciwko Bogu ) Moyżefowi, karani byli 
wężami og nifiemi, ed ktorych uzdrowieni zostali przez 
węża miedzianego, ktory kaza? Moyżef wyflanič na 
widok catego ludu. Numerorum 21/70. Rok świata 
2552. przęd Chryftufem 1452. Szosłego miejigta 

Roku 40: po wyiśćiu z Egypt: 


purt Korego, Dathana, y Abirona będąc u- 
[pokoiony, zaczął fię znowu drugi prędko 
między całym ludem , ktory BOG fpofobem 

| fkárať partykularnym. Bo gdy błądzili na pu- 
fzczy przez lat ták wiele, rożne mieyfca przez 
ktore ich prowadził Moyżefz, poczeli niefy- 
chanie tęfkoić w tych podrożach, Podnieśli 
| fig tedy wfzyfcy według zwyczaju przeciwko 
| Moyżefzowi , wielkie fwoie pokazuiąc Die- 
ukontentowania, y poczęli fig fkśrżyć Z gnie- 
wem publicznie przeciwko niemu, Y przeciw- 
ko Bogu nawet famemu. Skáržyli fię y narze- 
kali w ten fpofob,iśko iuż ták wiele razy przęde 
tym, że ich wyciągnął z Egyptu: czemużeś» 
my ram nie zofłali, mowili głośno : -y Czę- 
mu umierać mamy wfzyfcy na tey obízerney 
pufzczy? nie mamy chleba do iedzenia, y wody 
nawet czefto nám nie doftaie,iuž nám fię uprZy- 

| krzyľa, ba y ledwo nie obrzydła.ta marina po- 
| karm ták lekki, pa ktory iuż y patrzyć ledwo 
możemy. Rozgnicwany był BOG tym fzem= 
CH 


hi 
| 


i 
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raniem, y przepuščiť na tych niewdzięczni: 
kow węże ognilte , ktorzy wielkie y ftrafzne 


fpottofzenie między owym uczynili ludem, 


Nódywiękśi buntownicy przeftrafzeni fą ták 
cudownym káranicm,že w iednym momencie 
uftafy (acmrania ich wfzyftkie, y edmienili 
wizyftkie narzekania y grozby w modlitwy y 
ięczenia. Przyfzli do Moyżefza y wyznawali 
grzech fwoy, widząc że rozgniewali BOGA, 
fzemrząc przeciwko icgo rządom. Zaprzyfię: 
gali go ná koniec, dby miaf politowanie nád 


niemi, y uśmierzył prędko owe śmiertelne kda | 


ranie, Przełożył z pokorą Bogu Moyżefz ich 
modlitwy, é Bog zmiękczony prożbą tego $, 
człowieka rozkazał mu, áby wyfławił węża 
miedzianego pokazuiąc go oczom wfzyfłkich, 
aby ci, ktorzy byli od wężow ukąfzeni patrzae 
li ną owego węża miedzianego, y rany ich by” 
fy uzdrowione, y ták owa śmiertelność uftała 
między ludem, ktora nám dźła od tego czafu 


y w ranach y w.uzdrowieniu bárdzo potrzebne 
nauki, 


Fałtymy Prorok Balaam, lubo niechcący błogofiawi ludos 
dówi Bofkiemu, chociaż go Krol Balaak pofa? na 
złorzeczenie, Oślica poezeła fie fkasżyć na niegą 
że ig bil, żefię Zatrzymała Przed Aniofem kto. 
tego nie widział Balaam: Mum: 22. Rok 

świata 2453. przed Chpyftuftm 1251. 
O ták wielu utrapieniach y prácach, ktorych 
zażył Moyżefz prowadząc lad fwoy, nie do~- 
awaa 
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i fławało mu nic przed śmiercią, tylko żeby był 


fprobować jefacze tych, ktorych miały bydź 


| przyczyną rożne fzcukiż fałfzywych Proro» 


kows Oboz Izraelitow będąc nie daleko od 
Moabitow, Balaak Krol ich przeftrafzony be- 
dac, udał fig do fałfzywego Proroka Amoni- 
tow nazwanego Bałaam, profząc go,śby zbliżył 
fię y zforzeczył Izraelitom. Ten fałfzywy Pro- 
zok radził fię w nocy Boga, ktory mu zakazał, 
aby tego nie czynił, ponieważ fam temu lu= 
dowi błogoffawił; odefľať tedy Balaam ludzie 


á| Balaskowe, śle ten Krol nieuftawał w fwoiey 
| prozbie, y poffaf ludzi zbacznieyfzych do nie- 


go y zwielkiemi upominkami, wzrulzył fię 
ten fałfzywy Prorok łakomftwem, y miafto te- 
go, áby był odpowiedział odważnie owym 97 
fobom, radził fię znowu, iákoby żłoto owych 
drugich pofłańcow mogło było. uczynić tež 
odmianę w Bogu, ktorą uczyniło w fercu o- 
wego Takomcy, Dlá czego BOG porzucaląc 
go na dyfkrecyą taiemnych jego pragnienia, 
rozkazał mu áby fzedi z temi pofańcami do 
Balaaka: gdy był w drodze záftapiť mu Aniof, 
á on go nie widział, Oślica ná ktorcy fiedział 
obáczyľa go y ftáneľa,upadľa nawet ná kolana, 
gdy bił ią Bálaam, BOG (mowi Pifmo Sw:) 
otworzył ulta oślicy , y przez cud ktory był 
do tych czas iedynym, fkarżyła fię ná ták nie- 
flufzng furowość, á w ten czas tež zaraz oba- 
czył Balaam Anioła, ktory fig w drodze iego 
prze: 
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przęciwiał,d kiedy mu groził że go zabiie,upo, 
korzył (ie przed nim Balaam, y rzekł do niego; 
že byf gotow wrocic fię,ieżeli tego żąda. Pos 
zwolif mu Anioł żeby dalfzą kończył drogę, 
tylko tą kondycya, áby nic nie mowił, tylko 
to, Co mu rozkaże BOG, Go uczynił w (ku« 
tku, y lubo przynaglić go chciał Balaak, aby 
złorzeczył Izraelczykom, BOG ná złość Bálaa: 
ka y Balaania uczynił, że nie Hychać było tyl. 
ko dlá żydow błogofławicńftwo, ktore niefly. 
chanie rozgniewały owego Krola. Ale BOG 


prowadził ięzyk Balaama, iśko nie dźwno ię | 


zyk oślicy ná ktorey fiedział, Boiazń iednak 
áby nie ftraciŤ nádprody,ktorey fię (podziewał 
od Krola, była przyczyną, że Balaam przez ra. 
de fwoię ktorą dał; zepfowat wfzyftko to, co 
przedtym mowił, Bo mowiąc iuż nie iak Pros 
rok, ále idko zły człowiek, radził Balaakowi, 
áby pokazať biafegfowý Madyanitow ludowi 
Zydowfkiemu, áby ow lud grzefząc z niemi, 
kłaniał (g báť wanom,ážeby go potym Bog po- 
rzucił w ręce nieprzyiacielikie. Ta rada ko- 


niec miała żałofny, bo owe bafwochwaloe kos | 
biety zniewoliły prawdziwie w fkutku przez | 


fwoie fztuki .ow lud facny, y zepfowały ná- 
przed ná dufzy, á potym y ná ciele. A tak ow 
fafízywy Prorok ktory pokazywał, że był czło» 
więkiem do BOGA należącym, dokazałby był 
przez fztuki fwoie y łakomftwo nagłey całego 
ludu Bożego zguby, gdyby prawdziwy a 
Bofki 
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Bofki nie fprzeciwił/fię był temu świętą žar- 


goi liwośćiązb Finees doyrzaw(zy iednego żyda na 


grzechu z Madyanitką, przebił owych dwoch 
winnych bronią fwoi4, y ową ofiarą zmiękczył 
gniew Bofki, 


Pokaznie Bog Moyżefowi na Gorze Abarym ziemię Chana- 


nejlką, ma kiorey umiera, nikt zač nie wie, gdzie %0- 
fiato iego ciało Deut: 34to. Tenże rok 2953" Na 
końcu roku czterdziejiego pomyiítiu z Bgyptu. 


E (7 do grzechu przywiodł Balaam lud Izra- 


ellki,rofkózał BOG Moyżefzowi; śby przed 


| śmiercią pomśći ie nád Madyanitamí:dlá cze» 


go wybrawfzy dwanaście tyfięcy odważniey= 
izych ludzi, pofłał ich pod rządem Finecla, 
fpodziewaiąc liç, że ta żarliwość ktorą iuż po- 
kázať, miała ściągnąć bfogoflawieńftwo Bofkie 
ná owych wfzyftkich żofnierzowa Nie ofzu= 
kał (ie w (woiey nadziei, bo owi dwanaście ty» 
fięcy znieśli dofkonale Madyanitow y ich ftór= 
fzyznę, zábili Balaama, ktory ták fprofney ra- 
dy był przyczyną, popalili wfzyfkich miafta, 


| pobrali ich białegłowy y ich trzody, prowa 


dząc to wfzyftko do obozu. Potkal ich Moy- 
żefz powracaigcych, á widząc że prowadzą ko- 
biety, firafznie fi rozgniewał przeciwko flác. 
fzyznie, że pozwolili żyć tym ktoré ich ofzu= 
kały „y ktorych ná zgubę ich zażył byłBałaam; 
dlá czego rozkázať, žeby pozabiiawfzy general: 
nie wlzyftkić męfzczyzny małych y wielkich, 
po- 
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pozabiiali tákže wízyftkie mężatki, nie zofia. 
wuiąc tylko Panny, ktorych było blifko tezy 
dzieftu dwoch tyfięcy. Rozdawał potym Moy. 
żefz pokoleniu Ruben, Gad, y pułpokoleniu 
Manafieffa owę ziemię ná drugiey ftronie Jor- 
danu,á že go nie mogi przenieść, rozkazał Bog 
aby fobie zawołał Jozwego, y óddał mu rząd 
przy obecności iego całego ludu, Napominał 
kilka razy Jozwego Moyžeíz,áby (ie uśrmował 
mocą y [ércem, y żeby wprowadził ow lud do 
ziemi,ktorą ma ták czefto obiecowaf, powtos 
rzył krotko cáfemu ludowi to,co BOG rozka- 


zał mu imieniem (woim ordynować przez lat 


Czterdzieśći, y bźpifał to wfzyfiko w iedney 
Kligdze, ktorą położył w Arce z tablicami prá- 
wa. Wfzedłizytedy ná gory Abarim wierze 
chofek, błogofawił wfzyftkim pokoleniom, 
Izraclíkim, pokazať mu BOG ziemię Chana: 
neyfką mowiąc: że dofyć natym,żeią oczyma 
widzi, ale,tam pewnie nie doydzie. Ten Św: 
człowiek umarf-ná teyže gorze,maiąc 120.lat, 


ad nikt potym wiedzieć nie mogł, gdzie było ie: | 


go cialo, dni zośleść grobu lego. Pľakať cały 
lud przez dni trzydziesči y fucha? Jozwego, 
ktorego BOG nápełniť Duchem {woim y mg- 
drośćią (woią, lubo po Moyžefzu rownęgo nie 
widziaf świat Proroka, bo 
fzą łafkawość z cudowną żarliwością, zgadza” 
iąc iedno z drugim świętą mądrością, Wia- 
1a y Wierność icgo była podziwieniem u wfzyft: 
kich 


ten fączył náywyža |. 
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kich Swiętych, oddawał Bogu wfzyftko to, co 
mu był powinien, nie opufzczaiąc nic z tego 
co był powinien ludowi twemu; oddawaf lu~» 
dowi fwemu wfzyfiko to, y czynił dla niego 
vízyftko, czegokolwiek odniego fię mogł fpo- 
dziewać, nie ubliżając nic temu, co powinien 
byť BOGU. Zycie iego było zawfze pełne nie= 
belpieczeńftwa y prźcy, á fkończyło liç śmier- 
cią ktora była jakoby karą, y przez ktorą zda- 
ło fię,że BOG chciał oczyśćić cnotę tego wiel- 
kiego Świętego Proroka. 


Pyźeprowadza przez Jordan cały lud Fozmę. Ofchła zaraz 
ża rzeka iak prędko w nig wefli Kapłani, ktorzy niee 
fli Arkę y podniofy fig wody czyniąc po fironach žakos 
by gory iakie. Tofue ztio: Rok świata 2553. piernfy 
miefia c roku czećrdziefiego piermfitgo po wyiśćim 
z Bpypte. 


po śmierci Moyżefza obiecał lud cały foz- 
wemu, že go miał we wfzyfikim fuchść; z 

oczątku záraz tego nowego wodza pokazał 
BOG fkłenność fwcię ku niemu przez fzczę* 
śliwe przez Jordan prześćie,Z gromadził Jozwe 
wizyfkich Zydow, y rozkázať im, dby nago- 
towali prowiaac, bo we trzech dniach mieli-te 
rzekę przebyć, Jákte trzy dai mineły, Jozwe 
kázať wołać przez woźnego, áby lud ow miał 
fiáranie o Arce, y gdy będzie ią widział wrze- 
ce, aby w ten czas poftępował przebywaląc ią, 
nie zbliżając fię iednak do Arki, chyba o dwa 


tyligce krokow, Rozkazaí potym Duchownym 
wniść 
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wniść w Jordan z Arką, y zatrzymać fię, kilka 
krokow uczyniwfzy, Jak prędko Jordan poczuł 
Arkę,wody ktore byty pod nogami Kapfanow 


fpiyneły zwyczaynie do morza zmarłego, drus | 
gie podniofły fię ná ftrony, iáko wielkie Zory, 


Przebyť tędy owę rzekę lud Izraeliki fuchą no- 
g3, gdy Kapłani utrzymywali Arkę poki ca- 
ły lud nie przefzedł, Jozwe ktory fię nauczył 
od Moyżefza, iák wiele ná tym należało, że: 
by wyświadczył Bogu wdzięczność, ile razy 
od niegoidką/odbierał fafkg,nie chciał áby ták 
cudowne dobrodzieyftwo zoftaľo beż więczncy 
pamiątki należytey wdzięczności.Rozkaaał te- 
dy,áby dwanaście ludzi ze dwunaftu pokolenia 
wybranych wziął káždy kamień Z pośrzodku 


rzeki, ztego mieyfca, gdzie lie nogi Kapłań: | 


fkie zátrzymywafy,y žeby z tych dwunaftu ká. 
mieni uczynił Oftarz ná ziemi ftafey, ktoryby 
był znákiem ná czafy przyfzłe tak cudownego 
przeyśćia.Rozkdzał tákže áby wzieli dwaaaście 
kámieni na brzegu rzeki, y żeby ich zaniefio: 
no ná to mieyfce, gdzie [ie zatrzymali Kapłani, 
y żeby tam zbudowano nákíztaťt Oftárza, kto“ 
ryby zoftał záw[ze ná potym w pośrzodku rz « 
ki. Gdy te wykonane fa ordynanfe, y gdy iaż 
więcey nic nie doftawafo, Przeftrzegat Jozwe 
Kápľanow ktorzy niesli Arkę, áby wyfzii z 
pośrzodku rzeki, á gdy fie ználezli ná ziemi 
ftálcy, wody owe Jordanowe, ktore fię były ná 
ftronę 
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ilka| ftrone rozdzieliły, poczefy fię z impetem fpue 
;zuł| fzczać, y bieg brać ordynaryiny, 


now 

rue | 
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Mury Jerycha ubadaią na edzłs trzb Kapłańjkich, ktore 
boprzedzaťy Arkę Panka, lafue óto. Tenże rok. 


Nóspiervíze miafto ktorego doby wač trzeba 
było po przeščiu Jordana, zwało fe Jery 
cho, gdzie Jozwe pofľať iuż był śpiegow dlá 
rozeznania, Ktorych poznano, y w wielkim 
byli piebefpieczeńitwie wfafnego życia, gdy- 
by iedna biafogfowa názwana Rahab,krera do- 
tąd fwawolnie żyła niefkryła ich byfa, 7 fal- 
wowafa; ci śpiegowie powrociwfzy do Jozwe« 
go nie uczynili ták, iśk oni pietwśi Moyže- 
fzowi przed lat czterdzieftą poflani, kterzy 
przez ich relacye wbili byli boiażń wielką w 
ferca ludu: ci zás przeciwnym fpolobem-dodali 


| śmiafośći y opowiedzieli: że Jerycho ták bar* 


OE AOR: ARE 


dzofię potrwożyło,że iákoby w puł zwyčicžone 
iuż było, Strach ktory opanował cały ow lud 
gdy widzieli zbliżaiących (re Izraclitow, y pas 
mięć ták wielu cudow, ktore BOG uczynił dla 
nich,przynaglał ich do tego, śby wizełką mieli 
gotowość ktorey nieznayduige tylko w ich mu- 
rach, y wałach, ták ie umocoili y uforryfika- 
wali,że [ie zdáťy niedobyte, Ale Bog żartował 
z przygotowania ovychludzi,y obiecaiJozwe- 
mu, že bez machin do mocnego doby wania, 
obali owe wfzyftkie mury, rozkazał mu áby 
F przęz 
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przez dni fiedm cáfy lud obchodził do koła mu, 


ry owego miafła, á dnia fiodmego, żeby Kapfar 
ni wzieli fiedm trębaczow, ktorzyby trabili u: 
flawicznie pofłępuiąc przed Arką, y fiedm ra: 
zy obefzli miafto z giębokim milczeniem,á dnia 
fiodmego áby razem krzyk y hałas uczynili 
wielki, ná ktorym wfzyftek lud zeby fię także 
iak naygiośniey odzywał, obiecuiąc że ná ten 
czas mury Jerychonu upadną ná ziemię, co fię 
Rato według tego idko mu byfobiecaf, Zá 
kazał mu potym, śby nic zowego nie brano 
miaka, ktokolwiekby zás wziąf miał bydz wy: 
klęty; co Jozwe iáko nayfurowiey zákazať,bo: 
zac ię aby ktokolwiek dlá (wego fakomítwa 
niebył przyczyną niefzczęśćia całego ludu.Nie 
zapominał także przeftrzec fwoich aby falwo: 
wali Rahab, y rozkazał śpiegom,aby záraz po- 
Šli y wzieli owę biafogłowę, ze wfzyfikim tym 
co do nicy należało, y przyprowadzili ią w puł 
obozu,śby tám znalazła to befpieczeńftwo,kto: 
re ták fprawiedliwie záflužyfa. Y ták Jerycho | 
było zeplowane, y lud nieprzyiazny BOGU, | 
ktory dułał wylokośći y mocy fwoich murow, | 
widział żę w iednym momencie upadłe, ná ie: | 
den trąb ogłos. 

Yozwe po ruinie Jevyche debywa miafta Hai, od ktorego Gras 

zu odpodzony ft dla wyfiępku Achana, ale gdy go fka- 
rał, dobywamiafła, y pali go, loľúe gmo. Tenże rok. 


DO zruynowanym Jerycho naftąpiło zruyno- | 
wanie Hai, a že to miako nie było takicy 
wagi 
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wagi, perfwadowano |ozwemu, że nie trzeba 
było całego fatygować woyfka, y że dwa álbo 
trzy tyfiące dobyć mogli tey fortecy. Ulwie= 


| rzył temu Jozwe, dle wten czas gdy (g fpo- 


dziewał, że wyprawieni ludzie z zwycięftwem 


i mieli powracać, mufiał fię zadziwić uflyfza” 


wlzy,że ich zniefióno, y že powracali po wfty= 
dliwey ucieczce. Padł ná ziemię przed Pacem 
y nie mogąc znieść tego wftydu ludu fwego, 
fkdrżył iç ato przed nim z głębokim zalem, 
odpowiedział mu Bog: że grzech Izraelu był > 
przyczyną tey przegraney, że klątwa ktora by» 


| fa w pośrzodku ludu, odwrociła od niego po 


moc (woic, y przynaglił go porzucić nieprzy- 
iaciofom: śle żeby fię ftárať o to, áby lud byf 
poświęcony, á w ter czas będzie nád nim kon- 
tynuował protekcyą fwoię,  Kázať tedy Jozwe 
zgromadzić lud proteftuiąc fig, že ten ktory 
zniydzie fię winien, będzie fpalony: rzucono 
los ná pokolenia, y padł ná pokolenie Júdaíza, 


| rzúcono go potym va familie tego pokolenia, 


y padł ná familią Larę, á potym ná Achana,kto» 
remu Jozwę kázať fię przyznać y powiedzieć 
prawdę, dáiąc chwałę BOGU. Widząc Achan 
grzech fwoy ták cudownie odkryty, rozumiať 
že rzecz byla nie potrzebna zátaić oftatka „wy- 


| znať {woy grzech, y że przy ruinie Jerycha 


płafzcz fzkarłatny pokušiť go,y że go wziął ze 


| dwiema fty fzcuk śrebra y iedną złota, Y żę to 


wfzyftko zákopať w ziemię w fw oim namiocie 
H2 ná 
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ná pewnym mieyfcu,ktore (kázať tym co fzukać 
pośli, y ktorzy potym przynieśli to wfzyftko 
Jozwemu w obecnośći całego ludu. Kázať za: 
raz Jozwe wziąć Achana z żoną y z dziećmi, 
y cokolwiek do niego należało, y zaprowadzi: 
wfzy go ná nizinę Achor,ukdmienowali go, y 
fpalili wfzyftko to,co do niego należało. Prze» 
profzońy będąc BOG tą pomíta, opowiedżiał 
Jozwemu aby fię niczego nie bał, y że miafto 


Hai iuż ieftiego: Rozkazał pofożyć zaladzkę ' 


blifko miafła, áby zmyśliwfzy ucieczkę iáko 
pierwfzy raz, wfzylcy miefzkańcy Hai prze» 
cięci byli przez tych, ktorzy ukryć fię mieli 
blifko miafta, á drudzy żeby zmyślili uciecz= 
kę, co fig w fkutku famym pokazało, ludzie 
ci pełni pociechy gonili uciekaiących pory,po- 
ki nie obaczyli ognia w mieśćie, bo ná ten czas 
ebrocili fie y znieśli wfzyfikich miefzkańcow 
Hai, dż do liczby dwunaftu tyfięcy. 


Jozwe gonigc fwoicb mieprzytacio? zatrzymute fiońce aby miał | 
więcey Czafu na zgubę ich. lofue romo. Na końca 
tego roku 2553+ | 


WS Krolewie kraiu Chananeyfkiego | 
widząc traktament miaft Jerycho y Hai, 
zgromadzili [te áby odpor dáli mocy Izraelitow, 
Gabaonitówie iednak będąc mędrśi niż drudzy, 
uważywfzy że żadnego pożytku te nie miafa 
była przynieść liga, y widząc że nie miało fię 


zuólęść nic takiego, coby fię fprzeciwić miało " 


Izra. 


— = rya 


ERRINA Wład 2 A E o ROR GB WA 


€38) 117 © 
Izraelitom, rzucili Ďe do iztuki , wzięli ná 6e 
(zaty paddarte, y zmyśliłi że byli Z dalekich 
kraio w,z ktorych przylzh umyślnie do Jozwe> 
go fzukaląc jego przylažoi. Bał fig zrazu ofzu- 
kania-iákiego Jozwe, dál jednak fabie ná ko- 
niec wyperfwadować, widząc że chleb krory Z 
fobą mieli w, proch fię prówie obrocił, naczy= 
nia w ktorych mieli wino połamane byfo,obu- 
wia zdarte, y fzaty nádpľowane. A ták nie ra. 
dząc fig w tym Boga (iáko mowi Pifmo) zá- 
wari traktar z owemi ludźmi, y póprzyfiągł że 
ich nie wykorzeni. We trzy dni potym dolzedł 
owcy fztuki: zbliżył fię do kraiu Gabaonitow, 
lud fzemrać począł, że ochroniono owych 
faalbierzow, chcieli nawet zabiiać ich, gdyby 
Jozwe niebyt przefzkodził, wywodząc ludowi 
świątobliwość przy fięgi,ktorą im uczynił; ofa- 
dził ich tylko ná wieczną niewolą, y kázať 
ich ná rąbanie drew y nofzenia wody dla ludu 
wfzyftkiego.Ale Gabaonitowie będąc uwolnic- 
ni od rgk Izraelitow, blifcý byli zguby od 
fwych fąfiadow,gdyby ich był Jozwe nie dwgl- 
niť. Bo Adonizedek Krol jeruzalem,widząć żę, 
Gabaonitowie oddali fig Izraelitom, potzi ná 
pich patrzyć iáko ná nieprzyłaciof, ba Gabg- 
on byfo ośywiękfze ze wizyftkich mia, y la" 
dzie bardzo woienni. Dlá czego upłośii CZte- 
rech infzych Krolow (woich lafiadow, áby he 
złączyli z nimy wykorzenili Gabaoni! O „kto: 
rzy inízey nie mieli ucieczki w rák wielkim nie- 
befpie 
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befpieczeńftwie, tylko do dobroci Jozwepo y 
odwagi ludu Izraelfkiego, Jakoż rufzyłi fię 
Izraclitowie ná pomoc ich, y znieśli zupełnie 
owych piąciu Krolow, á że znižone fonce nie 
dopufzczało iść za nieprzyiacielem y zupełnie 
go znieść, rozkazał Jozwe fBońcu, aby fię zd: 
trzymało, pokądby lie nie pomáčiť nád fwemi 
nieprzyiaciośmi. Zdtrzymało fię záraz Hoňce 
przez cud ktory byfiedynym, y przedtým y 
potym (mowi Pifmo) nie widziano nigdy ták 
wielkiego dnia, bo BOG chciał pokazać fig 
pofufzoym ná głos (wego fugi. 
Śmierć Jozmego, Krol Adonizedek zwyciężony będąc od Zy 
dow, odcinsig mu Końce nog y sgk, tako om byť też uczy- 


niť ficdmdztefiąt Krolom, Iudic: imp. Rok świaża 


2570. przed Chryftafem 1414: 


Ak zniofi fwoich pieptzyiacioł Jozwe, fkľa- 
niaiąc fię niebo doiego zwycięftw,bo wízy- 


ACz r 
TE 


ftkich rozganiał y zdbiiał, ktokołwiek fię nás | 
winąf,nie znalazł iuż- prawie żadnego w owych 
krajach odporu, y codzich nowe Czynił pro» | 


Brefly. Uciekali wfzyfcy przed nim, y zdali 
fię przyznawać mocy ktorą BOG dá Zydom, 
áby ow ofiedli kray iáko włafoe dziedzictwo; 
Jakoż wielka część owych bałwochwałcow wys 
korzeniona była w lat fześć, y Pifmo Sw: dż do 
trzydziyftu y icdnégo Krola rachuie, ktorzy 
byli przez tego odważnego Izraelitow zwýcie. 
żeni wodza.Nie zoftawił BOG w tamtych kras 
iach 
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sach z ówych miefzkańcow , tylko ile było 
trzeba, śby lud fwoy trzymal w boiažni, pro“ 
buige ich wiernośći, y żeby miał fprawcow 
pomity fwoicy ná ukaranie żydow,gdyby grze- 
chami fwemi ná gniew iego zárobili. Stawfzy 
fię Pánem Jozwe owego kraju przez odwagę Y 
broń (woie, podzielił owę ziemię mądrze ná 
wfzyftkie pokolenia, á ow podział był ták fu» 
feny y fprawiedliwy, że mu lie dofkonale wy> 
dziwić trudno. Skończy'yfzy te czyny chwa- 
łebne do ktorych g9 byť ordynował BOG, y 
będąc blifki końca iwego,zgromadził wfzyftek 
lud przed śmiercią, jáko był uczynił Moyżefz 
pokazując im, co ROG uczynił dľa nich, Za- 
przyfięgał ich áby infzego BOGA nie mieli za 
Pana, ca mu Z przyfięgą obiecali, a potym ue 
marl fpokoynie fto dziefięć lat maiąc, y płakał 
go wfzyftek lud. i 

Smierć Zynavý. Tadic: 4to. Rok świata 2719+ 
przed Chryftufem 1285. 


O śmierci Jozwe y niektorych ktorzy żyli 

lat piętnaście po nim, w wielki nierząd 
wpadł lud żydowfki,ktory pokazał że fzczęśćie 
dulz zawifo czefto ná mądrości Pafterza, y że 
nie mafz piefzczęśliw fzych iako te, ktore chcą 
fabą famemi rządzić, Bo żydzi nie maige wo= 
dza, y czyniąc kazdy co mu fię podóbafo iako 
mowi Pifmo Sw: wpadli w rożne grzechy, £ 


po grzechach w niewolą, w ktorey udali fię do 
modli- 
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modlitwy, d te wyfuchaf BOG naznaczaiąę w 
im wodzów do uwolnienia ich,ktorych nózwał £ 
Sedziami. Po Ochonielu śieftrzeńcu y Sukcef.' Ti 
forze Kálcba, Aod y Samgar zdať rząd ludu ie: p 
dney białeygłowie názwaney Debora,ktora po: g 
kazała,że wfzelki intrument w rękach Bofkich 
iefł dobry, kiedy go chce zażyć, Pod czas rzą. | k 
du tey biafeypľowy Jabin Krol Chananeyfki,| € 
opowiedział woynę Zydom,y pofła przeciwko | v 

nim Zyzarę Hetmana woyfk fwoich. Duchem | 
Balkim napełniona Debora nie pokazała mniey |“ 
fórca pod czas woyny, iáko-rozomu pod czas 
pokoiu; dała záraz Hetmana ludziom iwoim 
opponuiąc go Łyzarze, pofłała do Baraka dekla- 
ruiącmu: że BOG go obrať zá Hetmana fwe- 
go,śle Barak odpowiedział,że ná tę nie poydzie 
woynę, iezli tákže nie poydzie Debora, Gdy } | 
hę zbliżało do dnia potrzeby, y gdy rozkazaťa 
Debora Bárakowi,áby z dziefigcią tyliecy ludzi 
uderzył przeciwko Zyzarze, ktory dułał w cus 
downey liczbie wozow dobrze uarmowanych, 
Nśpełnii BOG znásľa boiażnią ferce nieprzy. | 
łacielfkie sák dźlece,że fam Zyzaca przeftrafzoe 
ny uciekł piechóto, gdy wfzyftko woyfko ie- 
go zoofzono. A gdy uciekaf, Jahel żona Ha» 
b ra, krewna Jabina, pofzła przeciwko niemu 
profząc go, áby wfzedł do iey namiotu, á kie- 
dy ucieczka icgo nagła wlzyftkę iego zmniey= 
fzyfa sifę,układł fię ná ziemi, á Jahel przykry 
ła go,dawfzy mu wprzod nśpić (ie mleka 3 
wody 


a) 121 (50s 


zá. wody, o ktorą iey prosiť. (Gdy mocno zafnął, 
zwał ga białogłowe chcąc ochronić lud Bofki,wzię- 


kcef. ďa wielki gozdź y przebifa 


u le: 


a pos) go włzędzie, prośiła go Jahel, á 


kich 


nim głowę Zyżary, 


przybiwłzy ią do ziemi. A gdy Barak fzukať 
by wfzedł do 


icy námiotu,y pokázaťa mu Zyzarę umarfego, 


rzą.| kazała Debora fpiewać chwałę BOGU ná po- 
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dziękowanie zá łafkę ták pięknego zwycieltwa, 
w ktorym wychwalafa mądrość y ferce Jaheli, 


Gedeon zawołany od Boga, aby umolni? Zydow ad ich nies 
przytacicł, oddaie ofarę Bogu na kamieniu, z ktorego 
wychodzi trawiący ogień ludiczóto. Rok świaża 2759o 
przed Chryftuľem 1245. 


O śmierci Debory zoftawfzy ow lud bez wa- 
dza, taką wziął przed fię wolność do grze- 


ı chu, że BOG oddať go w ręce Madyanitow 
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przez lat ficdm, oftatnia bieda, do ktorey go 
pięprzyiaciele iego przýprowadzili,przyciíog- 
ła go, że uciekł do Boga, ktory był porufzony 
moglitwami, y rezolwował fig pomoc mu. Dlá 
tego pofa? Aniofa do Gedeona , że go BOG 
obrał áby uwolnif lud iego z rąk nieprzyjaciel 
fkich: zadziwił fe Gedeon ná tę nowinę, po 
kázať (woig fiabość y rzekł do Anioła: ze fami- 
lia iego będąc náymnieyfza Z infzych Tzrael- 
fkich, nie mogł fię podiąć tak wielkiego dzieła. 
Ale Bog odpowiedział że miał bydž znirń,y že 
2 pomocą iegó owa niezliczona wielkość Ma- 
dyanicow tak miała uciękać przed nim, iżko 
gdyby 
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gdyby ieden tylko czťowiek był. Prosił Ge: 
deon Aniofa,áby mu daf iaki znak ná upewnic: 
nic, že to co mowił była prawda, y prošiť aby 
záczekať ieden moment,ázby mu'przyniof co. 
kolwiek do iedzenia.Obiecať mu Aniof,że miał 
czekać ná niego,á Gedeon pobiegł prędko idko 
mowi Pifinoświętc, y kazał upiec koziołka, y 
nigotował chleba; pofożył mięfo upieczone na 
pułmifku, á polewkę z tego miela w iedne náa 
czynie,y wrocił fie do Aniola ofiaruige mu to, 
€oprzyniof, -Aniol roíkazať áby owo mięlo 
pofożył nakamieniu y owę polewkę wylał, co 
gdy Gedeon uczynił, podnioff Anioł koniec 
rozgi, ktorą trzymał w ręku ná dotknienie fig 
tego mięfa, y zaraz wybuchnął ogień z kámie- 
nia, na ktorym pofożone byfo, y wizyftko ftra. 
wilo fię, zniknął zaraz Anioł, á Gedeon przew 
firafzony tym,że mowił do Aniofa, rozumiał, že 
miał zaraz umrzeć, dle Bog go upewnił rozka« 
zawizy, aby pofzedł y zeplowať Oftarz Baata, 
wyciął drzewo,ktore go opalywało,y zbudował 
potym Oftarz prawdziwemu BOGU fwemu, 
ná cymże mieyfcu iemu oddał ofiarę. Uczynił 
wízyítko według owego ordynanfuGedeon, (ale 


w nocy) bo fię obawiał miefzkańcow mieyfca | 


owego,a gdy nazaiutrz informowano fię otym, 
ktoby byś ten affront uczynił Báalowi? gdy fię 
dowiedziano,že to był Gedeon, chciano konie- 
čznic,iby go iego Ociec wydał ná śmierć. Ale 
go wybawił Ociec głośno lie oświadczaiąc, że 
ná. 
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nślężało do Básla, ieżeli był Bogiem, aby fię 
fam pomśćił niefpafzcaiąc ná ludži pomftę, 
fwoich nieprzyiáčioí. A tak kiedy on był 
uwolniony, odtego czafu nazwany był Gero- 
báal, 


Gedgon odbicza od Pega cad runa na probe, že.g0 obrał y 
e uwolnił lud iego. Iudic: 619- Tenże rok. 


GP» poznať Gedeon, že ta była wola Bofka, 
aby on lud isgo prowadził, przez cud poka- 
zanego z kamienia ognia, ktory ftráviť ofiarę: 
o niczym pie myšliť iáko 0 fpofobach uwolnie» 
nia Zydow z tey bolažni y apprehenfyi, pod 
ktorą ięczeli. Dla tego gdy Madyanitowie byli 
złączeni z infzemi fąfiadami przeciwko hzracli- 
tom,opánowany był Gedeon od Ducha Bofkie« 
go, fam trabiť y wołał głośno, áby zá nim fzli, 
ordynowať zardz,óby wizy fikie fię złączyły po- 
kolenia, y bez żadney przeciwności ieden czło- 
wiek, ktory do tych czas byf prywatny y Z fa- 
milii mało fáwney, ftát fię wodzem ták wiel= 
kicgo woyfka, y przyznany od wízyftkich zá 
ich Páva. Ale fig nic nie pyfznił z ták wielkiey 
mocy, przypomniał fobie, że cokolwiek miał, 
miał to od Boga, y kiedy widział fię w rządzie. 
woy(ka ták licznego,miafto tego żeby był miał 
bydź pyfznym,pokazał Ge y ow (zem pokornym, 
y nie dowierzanie fobie y unižonosť była dż 
zbytnia, bofię nie kontentował pierwfzym o- 
wym cudem, ktory Bog uczynił dla niego, ani 
owym 
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owym fercem, ktore Bog uczynił odważne; za: 
trzymał iefzcze wizyftkie (woie impety, ażby 
byť BOG dał mu nowy znak woli (woiey, y 
tego obtania ktore uczyniź, áby ©n,á niekto ins 
fzy ná ten czas lud iego prowadził, W czym 
(iako mowi S. Ambroży) nie poftepowať fobie 
dlá fwego interefu pariykularnego,iáko dlásná: 
fzey nauki, y žeby nás famych uczył, śbyśmy 
fię facoo fami nie upewniali,że nas Bog zawo» 
łał ná urzędy więkfze y świętfze, niżeli te bys 
dy, ná ktore Gedeon był záwofany. Dlá czego 
fupplikował Bogu, áby go iefzcze raz upewnił 
o fwoiey rezolucyi,że go chce zdżyć,dby uwol- 
niť lud iego od nieprzyiacioł, przez cud kto- 
ry mu pokazał, Prośił go śby zczwolił ná to, 
áby w polu pofożył runo, albo fkorę owczą 
mowiąc:że ieżeli cofa padnie ná nię,w ten czas 
gdy całe pole będzie fuche, pozna naten czas, 


że BOG lud fwoy wybawi. Sraf fię táki cud| 


iákiepo pragoął, śle pokorna iego boiazń, nie 
będąc iefzcze dofkonale ulpokoiena , prošiť 
Boga, áby uczynił cud drugi przeciwny piet- 
wfzemu, fupplikuiąc, áby rofa całą zmoczyła 
zicmię;a owo famo runo zofłafo fuche,Co uczy- 
niť BOG,zupełnie go áflekuruigc, że on mia? 
lud iego uwolnić. 


Rofkaznie Boz Gedecnowi, aby wfyftek lud [moy wyprowar 
dziť na brzeg Ťordana, j daio mu znak tych, kżorych 
miał zażyć do perzeby przeciwko Madyanitoma 
Indic: 7mo. 
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Wa te cuda ták znaczne poprzedziwfzy w 

jedenże czas powofanie Gedeona, Y obie” 
tnice zwycięftwa nád nieprzyiaciofy:nie mogł 
wiecey zbraniać fię woli Bofkicy y ordynanfo- 
wi iego,pokazuiąc tym wiek(zg ochotę nawy: 
pełnienie iego cofkazow,im więkiza była bojażh 
ná podięcie fig. W krotkim tedy czafie zebrať 
wielką liczbę ludu , y ftźnął obozem blifko 
Madyanitow, śle ROG widząc wielką liczbę 
Lydow zgromadzonych, przeyrzawizy, że ow 
lud niewdzięczny y pyízny przypiťze raczey 
liczbie woyfka (wego to zwyciętłwo, ktore 
przypifać należało famcy protekcyi Bofkiey» 
Deklarował tedy Gedeonowi,że icżeli wfzyftek 
ow lud poydzie do potrzeby, nic otrzyma zw: 
cieltwa: y że niechciať,áby Izraclitowie mowić 
mogli, że przez włalną moc fwoię znieśli Ma- 
dyanitow. Kázať tedy wybrać Gedeon. w obo- 
zie, żeby wlzyfcy ci,ktorzy fą boiazliwi y kto- 
rzyby fig ná zbliżenie nieprzyiaciof, albo na 
gotowanie do potrzeby mieli lękać, aby fię od- 
dalili z obozu, y do fiebie wrocili; dwadzięśćią 
y dwa tyfięcy radzi byli tey propozycyi» od: 
dzielili fię od infzych,ktorych nie zofłało tylka 
dziefięć tyfięcy. Ale ta liczba będąc iefzcze 
zbyt wielka na imprezę Bofką, rozkazał Gedeo* 
nowi, áby wizyftkich záprowadziť do Jordanu, 
obiecuiąc mu pokazać wfżyftkich tych, ktos 
tych mial do tey aśżyć potrzeby: gdy fię zbli» 

żyli 


|| 496) 116 (505 
żyli do rzeki, rzekł BOG do Gedeona: áby u» 
ważał tych,ktorzy nie zátrzymuigc Ge nic,brali 
prędko y iśkoby miiaiąc wodę z rzeki w ręce 
fwoie chfodząc nieco pragnienie, iáko y tych 
ktorzy zdtrzymaią fię y z wygodą pić będą. Nie 
ználazio (ie tylko trzyfta pierwfzych, á BOG 
rzeki do Gedeona, že tych trzyfta prowadzić | 
miaf przeciwko nieprzyiacielowi, upewniaigc | 
že z niemi miał otrzymać zwycięftwo. Spuścił 
fig Gedeon na fowo, Bofkie, od ktorego fobie o- | 
biecywał wfzyftko; odeflať wfzyftek ow lud, y 
nie zatrzymał przy fobie tylko owę małą'parft- | 
kę, odważnie y śmiało ich prowadząc przecie | 
wko Madyanitom. | 


Znoši Madysujtow przez baľas trąb, y iafność lamp. 
Iudic: 7 mo. 


Ak wielkie upewnienie ozwycięftwie mogło 


| 
| 


Gedeona ukontentować, choćby fię było | 


niepodobafo BOGU dáć oftatnią probe przez 
włafne y nieprzyjacioł icgo ufta. Rofkazał 
mu,áby fam ieden pofzedł do ich obozu ,á ieže- 
liby fam fię bał, áby wziął z fobą fyna fwego; 
obiecuiąc mu, że gdy tam ftanie, uffy(zy pręd= 
ko od wfafnych nieprzyiacioľ, co za fkutek bea 
dzie tey potrzeby, Uczynił Gedeon co mu 
BOG rozkázať, pofzedł w nocy do obozu Mas 
dyanitow, gdzie uffyfzał mowę iednego żof* 
nierza, ktory powiadał (en fwoy kompanowi 
Íwemu: zdźło mi fię (mowił) iákobym MAE 
chle 


aJe) 127 (805 
chleb upieczony ná popiele , ktory łącząc fig 
do obozu y opasízy fig o ieden namiet.wywro” 
cił go, y Z gruntu zepłował, odpowiedział mu 
ziraz drugi : że ten fen oczywiście znaczył 


miecz Gedeona, ktoremu BOG poddał Madya- 


| nitow.Ca ufyfzaw(zy Gedeon wrocił fię zaraz 


z upewnienicm tego, CO mu BOG obiecał, y 0- 


| powiedział to záraz (woiia, ktorzy napełnient 


zoltali pociechą y odwagą przez ten dyfkurs; 
który fly(zeli, podzielili potym owe trzyfła lu- 


| dzi ná trzy częśći, uarmowawlzy ich mapicrą 


idko nową ták cudowną. Rofkazał śby każdy” 
wziął trąbę w rękę y ftátek prożny, w ktorym 
włożyli lampę, á gdy uflyfzą odgłos trąby „aby 
wfzyfcy także erabili, przydaiąc do okrzyku 
trąb, głośne wołania: niech żyie Pán yGedcon, 


| y žeby rfukli ieden 0 drugi Owe ftatki gdzie by- 


ty zapalone lampy, iák prędko Gedeon dať im 
znák umowiony,puščili ogłos trąb na cały oboz 
Madyanitow, ktorych byli otoczyli. W cen- 
że czas potfukli naczynia owe Z ziemi ktorć 
w drugich ręku, y podnieśli lampy ktore byty 
ukryte, ftáli nierufzaiąc fię ná mieyfcach,gdzie 
ich poftawił Gedeon,y krzyczeli gfośno: miecz 
Pańfki y Gedeona. Cały oboz Madyanitow 
napełniony byť pomiefzaniem y ftrachem, y 
przez cudowny mocy Bofkiey fkutek obrocili 
bronie fwoie przeciwko fobie, y fami le zás 
bijalizá tak Madyanicowie upokorzeni (4 przez 
Zydow, álbo raczey przez moc famego Boga, 
Abime- 
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Abimelecha kamieniem iedna zabiła białąrfowa, Tudic: NOs 
Rok świata 2768. przed Chryfiufem. 2239. 


R2+4ziwfzy świątobliwie Gedeon, y zofławi. 
wfzy fiedmdziefiąc fynow z rożnych żon 
umarf. Ale drugi fyn iego nazwany Abimelech 


ktorego miał z żony z Sychém, wzbudził cu- | 


downe miefzaniny po śmierci Oyca fwego; 
zniewolii fobie náprzodSychymitow przezMa- 
tke y krewnych (waich,y reprezentewafim, že 
rzecz lepfza byfa, aby on (am ieden panował, á 
nie (iedmdziefigt (ynow Gedeona, ktorzy byli 
braciaiego,  Uwierzyli temu Sychymirowie, 
obrali go fobie zá Krala, y złożyli mu wielką 
fummę pieniędzy, ktorych zażył Abimelech, 
zebrawfzy kupę Oftarzow ktorych do kraiu 
Gedeona zaprowadzi, gdzie zábiť wfzyftkich 
twoich braci oprocz oftatoiego imieniem Joa. 
than, ktory (ie fzczęśliwie fsłwował od zawzięa 
tošči Abimelecha. Gdy ten miody |oachan do- 
wiedział fię,że fig zlaczyli byli Sychymitowie; 


w polu ciefząc fię z obrania nowego Krola,po- ` 


kazał fię ná wierzchofku gory iedney,y głośno 
niewdzięczność im wyczucał: przytoczył im 
dyfkars drzew w icdnym lefie, ktore chcąc fobie 
obrać Krola, udały fię wprzod do oliwoego, á 
potym do figowego drzewa, á na koniec do wi- 
na: ktore drzewa zacne nie chciały przyjąć tey 
godnośći, Udáty fię ná koniec do ciernia, ktore 
obiecaťo śmiało, že ich cierniem (woim okrya 
Wac 
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wać miało, Wzywał BOGA aby fię pomścił 
tey obelgi ktorą uczynili Gedeonowi, y żeby 
pokazał iako nie approbuie obrania Abimele- 
cha, áby z tego cierniá wyfzedí ogień y pożarł 
Sychymitow y Abimelecha: wyffuchał BOG 
modlitwę* Joáchana, bo we trzy láta potym u- 


| przykczył bę Sychimitom rząd owego tyránnDa, 


á pdy myślili ię uwolnić od tego jarzma zá 
pomocą iednego Xiążęcja nazwanego Gál, 
názbyt byli fabi przeciwko Abimelechowi, 
ktory ich zwyciężył y z fundamentu cáľe mias 
fto zruinował, Gdy potym ten lud niewdzię= 
czny fkarany był za zfośći przeciwko Gedeo- 
nowi przez tegoż famego, kogo byli ták niee 


| Hufznie obráli, zgubił BOG ná koniec owg% 


go tyrdnna, ktory nie myślił o niczym tylk» 
aby pomykał dáley fzczęśliwie woyfka fwco 
go fukceffa. (a) Obieg? pewne miafto na 


' zwane Thebes, gdzie była wyfoka wieża n> 


ktora miafto cáťe fchronifo fig było, dô kto- 


© rey gdy fie on zbliżał chcąc ią zdpalić, białon 


głowa iedaa rzuciła fztukę kamienia miya- 
ikiego ná głowę Abimelecha ktory ią ftórł, cen 
człowiek niemogąc cierpieć,śby nie powiedział 


| nože od ręki białogłowfkicy umśr, rofkázať 


iwemu Koniufzemu áby go ják nayprędzey 
zabił, co y uczynił: y ták ow nieízczesliwy 
fkárany był, bo ná to fufznie zarobił, tak "0. 
krutnie wfzyfikich fwoich pozabiiawfzy braci. 
(a) Rok świata 2768, przed Chryflufem. 1239. 

I Jefte 
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Sefte poświęca fwoią corke. Judic: 11mo. Rok świata 
2817. przed Chryfiafem 1187. 


Mierć bezbożnego, Abimelęcha była przy: 
Czyną, że panowanie Zydowfkie przefzło döl 
Thole y Jaila, po ktorym náftapiť Jefte w tea 
fpoľob: Očiec iego Galaad miaf go z biatey: 
glowy Iwawolnego Zycia, niechcieli go przy: 
znać bracia iego, y wygnali go dokraiu Top, | 
gdzie będąc odważnego ferca, fozboycy któ.) 
rzy nie żyli tylka z wydzierftwa obrali gó ži 
(wego wodza. Trafiło (ię potym że Amoni- 
towie okrutnie pizcz woyny turbowali Zydow, 
ktorzy infzego nie znaležli (pofobu, aby fię 
obronić mogli, tylko od Wagę Jełtego; dla ċzes 
go rezofwowali fig między fobą,dby pofali do 
niego, profzącaby fię powrocif, čo im obie. 
caf, wyrzuciwfzy im na oczy zły ttáktameat,| 
ktorego dożhał od nich przedtym, y odebra: 
wfzy pewność że go ffuchać będą iako Pána. 
To gdy ie ftało, ftárať fię Jefte na początku| 
žeby byť odwrocił Krola Amonitow od tey | 
imprezy, którą on miał przeciwko Zydôm, ale 
aw Krol będąc Gparty ná te wfzyftkie perfwó| 
zye, y pokdzuiąc rezolucyą do woyny, Dach 
Paňíki opdnował Jeftego, ktory fprowadzil 
woyfko ze wfzyftkich ftron,y fzedf profto prze- 
ciwko Amonicom,uczyniwizy wotum, y obie=| 
cawlzy BOGU ieżeli mu da,zwycięftwo, odda] 
mu ofiarę ż tego, ktory pierwizy wypidzić Z) 
domu 


"dów, 


Pána, 
zátku 
d cej | 
m, dle 
ZO 
Dach 
radził 
przej 
obie: 
odda] 
dzie z 
mu 


| napełniona, wylała pie 


O OTA. ; 
domu przeciwko niemu. Gdy zniofi nieprzye 
faciof, pociecha z zwycięftwa obrociła fię ptęd= 
ko w fmutek: bo gdy fię powracać do domu, 
jedna corka iego pociechą z fawy Qyca (wega 
rwfza przeciwko niemu; 


? 


fkáczac a infzemi Pánnami przy Obí0i. bg 


| bnow y inftrumentow mużycznych, Prze» 


rażony zoftał Jefte do gruntu ferca, gdy „po* 
ftrzegi corkę fwoię, śle ca dowiedziawfz7. fię 
o wotum ktore Očiec iey. uczynił, odważnie 
go prosiła aby ie wypełnił , upewniaiąc że 
Umrze z ukontenťowáničto, ponieważ powro- 
cilz zwycięftwem nád Amonitami; prosiła go 
tylko aby iey pozwolił dwoch miesięcy, przez 
ktore mogłaby opłakiwać śmierć (woic. Z in- 
{zemi Pándami, ktore mingwízy, przyízia da 
Oyca, á ten ná koniec wypełnił fwdie obies 
tnice, 


Samfoh Fozrywa Lwa w kawałki Judic: 14. Rok Swiata 
2848. przed Ghryfinfem 1156» 


po smierci Jefte, nie wfpomina nikogo Pia 
(mo $w: znácznie oprocz Samfona, ktorego 
hiftoryą dofyć ofobliwie opifuie, Był on z po- 
kolenia Dán,urodzenie iego opowiedziane była 
‘przez Aniola, ktory upewnił Mórkę iego, że 
niepłod iey uftanie, y że będzie miała prędka 
fyna: rofkázať iey zaraz Z początku, aby fg 
przyczyniła do poświęcenia tego „dziecięcia, 
nie piige wina, y wfzyftkiego tego co może 
[2 upoić 
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upoic. Przefłrzegfa żona męża (wego Manue 
cokolwiek iey opowiedział Aniof, ktory po: 
kazał wielkie pragnienie áby także mogł oba- 
czyć Aniofa; zezwolił BOG ná to,czego żądał, 
y żona iego poftrzegízy drugi raz Anioła, zda 
wolała go prędko, widział go y. chciał mu | 
oddać ofidrę; źle Anieł wiedząc że ofidra fame- 
mu tylko BOGU ieft powinna, y niechcąc z 
pokory przywfafzczać (obie hanerow Bofkich, 
rzekł do Mśnue; że ieżeli chce «oddać ofiśrę, 
żeby ią ofiśrował BOGU: gdy tedy Mśnue | 
położył baranka ná kamień áby go fpalif, gdy | 
płomień ofiary podniof [ie do Nieba, obwiog( | 
ç w dym nicidko Anioł ofiaruiąc fam siebię | 
w zápachu y pfomieaiu ofiary, ktora mu ofiáro- | 
wał czfowiek tákoby [g chciał flrawič fam w | 
fubftancyi, tak iako ofiara Ka) Gdy fię u- | 
rodziło dziecię według obietnicy Aniellkiey 
nazwany będąc Samtoanem, wfzyftko obferwo* 
wano cokolwiek BOG ordyaował; nie urzy: 
nano mu wfofow, niepiť wina, śni wfzyfikiego, 
tego co upiia, á ftať ię iednak > naymocniey- 
fzym z ludzi, (b) Gdy iuż dorofł, prosił Oyca 
áby mogi wziąć zá żonę Filiftynkę, przeciwił , 
fię temu zrazu Očiec, y bał fię imienia tego Fi- | 
liftyňíkiego, niewiedząc ( iáko mowi Pi(mo ) | 
icżeli BOG prowadził wtym Samfona. Szu- 
kaf nád to Samfon przez to pokrewnienie oká- | 
zyi áby oddať Filiftyńczykom to, co Zydzi | 
Przezták wiele látod nich cierpieli, Gdy pe- 
(a) Rok świata 2867, przed Chryfiufem, 1137. 
(b) Mia? Samfon lat 18. wnego 
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wnego czafu fźedł widzieć tę białogłowę, pot- 

kał Lwa młodego, ktory pieniąc fię od złości, 

rzucił ie ku niemu; śle Samfon pełen będąc 

Ducha Bofkiego, bieżał ku temu Iwu bez broni, 

nie maiąc y nśymnieyfzego w ręku prątka, 

wziął go zá palzczękę y rozerwał go Dá kas 
wałki z taką fácnošcia, iiko gdyby był mały 
jákľ koziołek , w krotkim czasie potym, gdy 
wracał fię tąż drogą, chciał widzieć owego lwa 
ktorego zabił; aż znalazł w pyfku iego miod, 
ktory pfzczoty zniofły iákoby w ulu, opowie- 
dział to,iakoby gádke idką tym młodym iu- 
dziom ktorzy ná iego przýlzli wefele: pokarm 
wyfzedł z tego ktory go pożerał, y Hodkość 
z mocnego. Wiedzieć nie mogli feofu tey 
gadki, tylko przez żonę Samfona, ktorą {obie 
byli zaiewolili ? ta tedy białogłowa gorąco go 
prosiła áby iey wyexplikował owe przyfowie, 
niemogł fię Samfon łagodnym iey fprzeciwić 
fitukom,y musiał iey wypowiedzieć wfzyftko, 
co ona młodym owym ludziom doniofa. 


Samfon zabiia Filiftynow kością) z pyfka oślę 
Judic: 15. 

Wizz Samfon že icf zdradzony od biafey- 

głowy ktora wyciągneła od niego przez 
piefzczotę fekret, ktory potym opowiedziafa 
drugim, pokázať iey (woy gniew na iey- zdrá. 
de: porzucił ią w cholerzć, zkąd rozumieli 
Rodzicy, że ią iuż cále opuścił, y będąc tego ro- 
zumienia, oddali i4 zá żonę infzemu człowie- 

13 kowi 
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kowi; d gdy potym Samfon przy fzedf' do niey, 

Wi; a ply porty m. Przy 
Očiče tey białeygłowy przeftrafzony wyfzedł 
przeciwko niemu, y przyznał fię że rozumiciąg 
iż znią cale Slub zerwał, dať ią kamu infzemu 
w małżeńftwo, dle że miał corkę młodfzą ofiá- 


rował mu ią zá żonę. Nie przyiął Samfon tey | 


wymowki, y owízem proteftawał fic, że zá tę 
krzywdę, ktorą mu uczynili Filiftynowie, fas 
miż będą przyczyną tego niefzczęścia, ktore 
ich czeka, pomścił fię záraz nad tym ludem, 


fpofobem cudownym: wziął trzyfła lifzek, po: ' 


wiązał ogony ieden do drugiego, przywiązał 
do każdego świecę y wypuscił ich w. zboże 


Filiftynczykow, ktore fig obrociło w popioł; | 
żałowali niefychanie tey fzkody Filiftyńczy: | 
kowie, y'chcieli wiedzieć kto był tego, autoa | 
rem, á dowiedziawfzy fię że Samfon,y doľzed. | 
dzy przyczyny dla czego fię to ftafo, miafta | 


tego žeby fię nád nim mieli byli pomścić, 
obrocili furyg (woie przeciwko iego tešciowi 
y owcy białeygłowie, ktorą był wziął zá żonę, 
y (palili ich. Nie rozumiaf Samfon áby ná 
tey pomšcie miało bydz dofyć, do tych ofob 
przyfożył iefzcze wiele Filityńczykow, á nie» 
ktorzy z między nich rezolwowawfzy lie ná 
to, żeby więcey nie cierpieli tego gwałtu, złą” 
czylitrzy tysiące ludzi jná zgube Samfona 
fprzyfiężonych. Owi z pokolenia Jadafzowe- 
go, przeftrafzenitak wielu woyfka, pytali fię 
FPililtyńczykow , czemu fie przeciwko im ace 
MOWAda 
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mowali + obiecuiąc, że ná ufpokoienie ich 
mieli im wydać Samľona. Ale gdy go pro- 
wadzili dwiema grubemi powrozami związa- 
nego, y gdy Filiftynczykowie iuż. wołać po: 
czeli, z pociechy, iákoby go zwyciężyli, pore 
wał owe powrozy Z taką fácnošcig, idkoby nie 
były tylko nići; a porwaw (zy patzczękę oślą 
ktorą znalazł ná ziemi, tyfiąc pią zabiť Filt- 
ftyńczykow,tak fię záprzať w owey potrzebie, 
że wielkie ná niego napadło pragnienie, y pre“ 
sił BOGA áby go nieopufzczał wybawiwizy 
zrąk tak wielu nieprzyiacioł, Wyfľuchať 
BOG iego prozbę, otworzył ieden ząb z owey 
pafzczęki, y mocą (woią odmienił go w źrzo= 
dło żywych wod, ktore mu przywrociły siłę, 
wdzięczny był tego cudu Samfon, y fam po- 
fłanowił śby owo mieylce, było iako znak 
wieczny, przez imię ktore mu daf: 


Samfon zamknięty m Gazie, obala, bramy mieyfkie. Judic: 
16to. Rok swiata 2880. przed Gbryfufem, 1124. 


"A Nioáľzy Samfon tyfiąc Filiftyńczykow ták 
cudownym (pofobem,zdaťo fię, że mieli ue 
naé ná przyfzłe czaly w fwoicy furyi, nie 
zaczynaiąc żadney przeciwko niemu nowey 
imprezy, Ale że woyna ich'przeciwko Sam- 
fonowi, znaczyła przyfzłą woynę czártow 
przeciwko Chryftufowi, y przeciwko Kościo- 
łowi iego świętemu, trzeba była áby prześla- 
dowania coráz nowe owych fzalonych nie“ 
przy 


EIC 156 ) (Sto 
przyiacioť, znaczyły nam upor wóyny, ktorą 
przeciwko nam-czynić mieli czarci, y owe 
przedfiewzięcia okrutne, ktore maią w prze- 


śladowaniu nśfzym, nie odrażaiąc fię cigdy | 


zwycieftwem, ktore nam BOG daie nád ni 
mi. Wiec Filiftýnowie tniafto tego żeby mię: 
li zofławić Samfona w pokoiu, olobliwie dla 
fwoich włafnych intereffow, przeciwnym fpo- 
fobem cžuwali ná to, áby ná niego nowe zá- 
łożyli sieći, ftaraigc ie o fpofoby áby mogł 
pod ich podpaść moc: á gdy pilnookoło tego 


chodzili, dowiedzieli fig pewnego dnia, že byť | 
w mieścic Gáza, gdy w tym byli pržeftrzeže: | 
ni, nie gubigc Czálu, á nienawiści utwierdza» | 


iąc, pilno zgfomadzili ie w kilku godzinach; 


y otoczyli owo miafło ze wfzýftkich ftren, | 


ofadzili wielką liczbą żołnierzy bramę, y po- 


ftanowili między fobą, áby przez noc nicfpiąć | 


chodzili około miafta w wielkim milczeniu, 
áby w ten czas gdy wyidzie ráno, zábili go 
bez żadney infzey turbacyi, W ten czas gdy 
ták wiele Filiftyńczykow zśchodzili fię koło 
tego przez całą noc, áby iednego złapali człos 
wieka, Samfon fpał fobie fpokoynie, áni my- 
śląc o niebefpieczeńftwie, ktore go było otus 
czyło; á gdy przeftrzężony był, wftaf w puł- 
nocy, pofzedí bez żadney boiažni do brámy 
mieyfkiey, ktorą obaliť ze wfzyftkim; á wziąs 
wízy ią na (woie ramiona, zániof ią ná wierz- 
choíck iedney-gory, przefzedfzy w pošrzod- 
ku 
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| ku tych ktorzy byli ná warcie, y ktorzy bys 


| przedtym: że fig 


| 


li przeftrafzeni tym Dá ktory patrzali. wido- 
kiem, á ták wfzyftkie nadzicie Filiftyńczy- 
kow iefzcze były ofzukane; y widzieli iako 
Ma ich kopfuzyą obrociły o- 
we imprezy wizyftkie, ktore uformowali byli 
ná zgubienie iednego cziowieka, 


Przyżnaie fig Samfoń Dali, że wfelka tego moc w mios 
[ach była zamknięta: Judic: 16. Rok świata 2885. 


przed Gbryfiufetm. 11194 


1 Ge był Samfon miaf tyle mocy na danie 


odporu iedney białogłowie; iáko miał gdy 
rozywał lwow, y (8m jeden całe znosił woy- 
fka! śle (ztuki rożne Dalili były przyczyną 
Śmierci naymocnieyfzego między ludźmi, y 
zoślazł w iey piefzcżotach y łzach to niefzczęm 
ście, ktorego fig (chroniť w ták wielu: okázy« 
ách, Bo poftrzegízy to Filiftyńczykowie: że 
Samfon częfto náwiedzať Dalile, obięceli iey 
"wielką fummę pieniędzy , ieżeliby wýrozu- 
miała Samfona, rá Czym zawifľa iego moc; 
żartował z tey biafogľowy powiedziawfży iey: 
že ktoby chčiať uczynić go podobným infzym 
ludziom, trzeba go było: związać nowymi pos 
wrozami, albo trzeba było obwiązać: włofy 
jego okofo káwafka jákiepo drewna: á przez 
takie inwencye uwalniał fię od iey nalegania; 
y zbytniey ciekawości. Ale Dalila probuiąc 
za kazdym razem, tÒ GO igy powiedział Sam- 

fon; 


S) ( 138 )(56» | 
fon, dozniwała že z iey żartował: dotkniona 
była tym odmowieniem, nád ktorym pomścić | 
fię ipaczey nie mogła, tylko mu ie wyrzuca: | 
iąc na oczy, y płacząc; nie mogł Samfon 
fprzeciwić fię fkárgom y prozbom, ktoremi 
nalegała dzień y noc, y ná koniec wyznał iey 
prawdę, powiedziawfzy: że nigdy brzytwa. ná 
glowie iego niepoltáfa, y gdyby go ogolono, 
wizelka dita uftápifaby z włofami. Gdy te 
go fię dowiedziała, dała záraz znać Filiftyńczys 
kom, y ušpiwízy Samfona, Cyrulik ktorego 
miała gotowego urznął mu włofy, y w tenżę 
zaraz czas wfzelką mu odiął siłę. Odecknas 
wfzy lie, gdy widział okofo siebie Filiftyńczy» 
kow, ták rozumiał, że będzie żartował Zwy: 
Gzaynie z ich imprezy : ale BOG iáko mowi 
Piímo, oddalił fię był od niego, á Filiftyńczy= 
kowie mając go w ręku, náprzod mu wyłupili 
oczy, y ofądzili go dby kofo młyńfkie obrá: 
cał, gdy Samfon żył w tey pracy cięlzkiey y 
wftydliwey, włofy iego odrofy; pewnego zaś 
dnia święta, kázáli go przyprowadzić Filifłyń= 
czykowie, by graf przed niemi-w fali, gdzię 
fię byli zgromadzili: przerażony aż do gruntu 
ferca Samion z tego afrantú, kázať fię zápro- 
wadzić między dwie kolumny, ną ktorych fię 
gaty dom w fpieraf, gdy on tam ftanął, wzywał 
BOGA y prosił go, áby mu przywrocił pier- 
«ze siły, y biorąc iedną ręką iednę,drugą re. 
ką drugą kolumnę, firząfi nimi siłą wigika 
oba. 
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D 
háli cały budynek,y Umarł dobrowolnie fam 
ge trzema tyfiącami Filftyńczykow, ktorych 
więcęy zgubił umieraiąc láko wfpominą Pi- 
(mo, niżeli przez całe zycie. 
| żonie jednego Lewiiy. Iudic: 19n0« 


frost uczyniony 
Rok świata. 2585> 


MW Ofátnich dwoch Rozdziałach tych ksiąg 
Pifmo Sw: w/pomina jedne hiftóryą, Kto- 
m wielkie miała konfeguencye W Jzráelu, y 
ktora była przyczy? cáfey iednego pokolenia 
Jeden Lewica ktory miefzkał na go- 
ize Efraim, poia? żonę z miafta Bethleem, Z 
ktorą fig powadziw(zy, rozviedli fe, y ta bia- 
łogłowa wrociła fię do fwoich krewnych do 
Bethłeem. Był ten Lewita bez żony cztery 
miefiące, PO fkończeniu ktorych czuiąc, affekt 
rzeciwka niey,ktor4 był porzuci, y chcąc fię 
z nią poiednać pofzedł do Berhlcem do fwego 
teścia, y prosiť go áby mu Z nowu wrocil żoe 
nę iego , ktorey Očiec przyią! £0 Z wielką 
ociechą, y Zona także zápomniawízy tego co 
fię talos pokazała mu wfzelki {woy affekt: zá- 
trzymali go w domu przez dní trzy, á kiedy 
chciał fig wrocić; odkładano závíze odiázd 


ruiDY« 


| /iego odednia do dnia; dle ná koniec wy la: 


ł ich noc blifko miafta Gábaa 

z pokolenia Beniamina, J musisŤ tam zoftaé, 

Był nie iaki czás w pośrzodku rynkn,bo go nikt 

nischciať przyiąć, śle ná koniec ftáržec ieden 
z tegoż 


chawízy, nápad 


=95) ( r40 )(S0s 
z tegoż ktaiu co y Lewita, poftrzegfzy ga po: | 
wracaiąc z pola od roboty, prosił go do fwego 
domu, y taką pokázať ochotę, ná láka ię mogł | 
zdobyć. Po.wieczerzy gdy fię bráli do łoż- 
ka, miefzkańcy owego miafta Gabaa Otoczy» | 
li dom gdzie był ow gość, y koniecznie chcie. | 
li áby gofpodarz wydał go, ow dobry ftárzec 
przefłralzony byf gwaftem, śle nie mogł ža- 
dnym fpofobem przefzkodzić żeby żona owce- 
góż Lewíty w ręce ich niewpźdła, przez calą 
noc z wielką ią traktowali iwawolą, Že aż rá. 


no powrocifa do domu, gdzie zoftať byť mąż; | 


gdy tam zdfzia, pídľa umásfa ná ziemię, trzy» 
maiąc rękami wyciągoionemi drzwi, iákoby 
wofaigc ná męża o pomíté za ták ftrafzną 
krzywdę. Wyfzedł ráno mąż, y widząc że 
fię nie rufza przy drzwiach, rozumiał z rázu 
że fpała, dle poznawízy 'prawdę, žal ktorym 
miał napełnione ferce, przywiodł go do tego, 
Że rościął owę białogłowę umśrłą ná części 
dwanaście, y pofľať iednę część do każdego 
pokolenia, pobudzaiąc ich do pomfty za tak 
firálzna złość. Wziefy wfzyftkie pokolenia 
rezolucyg przed fię fkdrać ták wielki wyfte- 
pek, uważali že nic podobnego nigdy nie po- 
kazało fię w Jzráclu, proteftuiąc fig że nie- 
wrocą figido domu, pokoby nie pomścili fię 
ták ftrafancgo uczynku, 


Poko. 
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0: 

5 | Pokolenie Beniamina zofłało wykorzenione» 

rogi Wz 7 Tzráelitowie zgre padziwfzy [ie w 

zy- | Maiphie, dow Lewira ktorczo zong znie- 

cie. | ważono, karząc bg przed nieni pobudziť, že 

zde 3 fię ralzyli przeciwko. 8utat0om owego grzes 

ža. | chu, ná káranie ták wicikiEpO M yitępku. Pos 

se. | fali náprzod do Beniamitov, fkárzyc fię ná 

śłą nich, y żądaiąc aby im wydali záraz ovýci 
ich fkárali ná śmierć: źle 


| wipowaycow; aby 


ra. BL > ` 
3: Beniamitowie ftali fię ich obrońcami, y złą: 
zy | czyło fig ich aż do liczby dwudzisftu piąciu 

| Jzráclitowie dali potrzebę, 


by | tyfięcy. Niżeli 
ag rádzili fię Pána, ktory pokazał, že owę appro" 
ża bował imprezę, cym czafem miafto (zczgslie 
| wego fukceffu, ktory fobie obiecywali, trd> 


Re | fla ię rzecz przeciwna, bo dwadzieścia y dwa 
TM tyfiące ludzi znieśli Beniamitowie, > Zádzi. |! 
ci | wili ię bárdza tey ftrácie, śle poftáremu nic- | 
z0 odftąpili rezolucyi do nowey potrzeby , ná 
ák ktorą ię zwielą dez gotowali; rádzili (ie ie- 
v fzcze Pána, ktory im opowiedział, że mogli iść 
g- przeciwko (woich braci: śle iefzcze ráz Be- 
sz niamitowie znieśli ośmnaście cyfięcy: Jzrácii: 
Se tow. _ Zdziwiony cały Jzrácl żę czterykroć 
[ie fto tyfięcy ludzi, uftępowali dwudzieftu piąciu 


tyfięcy w fprawie rak (práviedliwey, udať fię 
do BOGA, płakali, pościli, y radzili fię trze 
či ráz Pana, chcąc wiedzieć ieżeli iefzcze ráz 


mieli 
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NA Te ź x e e b ži 
mieli iść przeciwko Beniamitom, čo im nit) 


tylko BOG rofkazaf, śle y o zwycięftwie ú. 
pewnił, ná ktore upewnienie pofzli przeciwko 
Hábaa, yofadzili iednę záľadzke blifko mia: | 
fta; ow lud iákoby piiany ze dwoch owych | 
pietwfzych zwycięftw, wychodząc wędług 
zwyczaiu z furyą, ktora (ie pomnażafa przez 
zmyśłoną ucieczkę tych, ktorzy nie uciekali, 
tylko dla tego, żeby lepiey byli náprôwadzili 
Beniamitów ná zdladzkę, idkoż tam byli ofa: | 
dzeni. Gźła liczba owa dwudzieftu. piąciu 
tyfięcy owego pokolenia była zabita, á miafto 
w popiot óbrocone; nie uwolnił te nikt od 
owcy zguby, tylko fześć (et ktorzy fię udali 
ná pułzczą, y w których potym utrzymało (ię 
to pokolenie: bo [zráclitowie potym żwycię- 
ftwie wielce żafowałi ruiny iednego ze dwu: 
meltu pokolenia, ale że fis proteftowali: że im 
niedadzą (woich corek, wykorzeniwfzy także 
Jábes Gálaat že nie przyfzli y nie złączyli fię 
z niemi do tey potrzeby, nie zofławiwfzy tyla 
ko corki ich Panny, ktore dali owym fześciu 
fet Beniśmitom, ktorzy fię byli (chronili. 


Ruth idzie z [moig Tescig Noemi, dò ziemi Zydowfkiej 
Ruth zdo. Rok sminta 2768. przed Gbryfufem. 1298 . 


A znaczna ieft hiftorya o Ruchcie, że fię 
podobało BOGU áby byťa nápiľana w ofo» 
bliwey Księdze, W cca czas gdy Sędziowie 


rządzi. 
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niel fządzili, á wielki głod náftapiť w Jzráclu cło» 
„ú viek ieden z Betblecm nazwany Elimelech 


wko| polzedť z żoną fwoig y ze dwiema fynami do 


nia | kraiu Moab, fzuk pożywienia: Gdy Elis 

ych | meléch umad, I í fama 26 

fug | dwiema (yóami, k ch ożeniła że dwiema 
| 


zez | tamtego kraiu I 
ła ię Buch, cop 
zili |, fięć lát potym dway fynowie Noemi zmarliz 
fa. | éta białogłowa zoayduiąc fig bez męża y dzie” 
ciu | či, rzekła do żon {woich fynow: że Bog z miia- 
Roil šierdzia {wego weyrzał ná kray Zydowiki, ý 
od | że tig rezolwowała tam powrocić, dla czego 
lati | prosifa ich śby powrociły do (woich krewnych, 
fig | żeby mielzkály w rym kraju, gdzie lig poradzi- 
ię- | iy, y gdzie mogły znaleść mężow,ciefząc (woy 
„us | wdowifłan. Nie mogły owe typowe ściera 
im |  pieć tey própozycyi,proteftuiąc Ge że iey nigdy 


(že |  mieopulzczą, Nocmi zaś opowiadafaiin: ŻE nic | 
fig | więcey od niey fpodziewać fię nie mogą, 0* 
yla | "Świadczaiąc fig že fetyga ktorą w iey kompanii 
iu ponioľy, będzie iey ciežíza niżeli włafne utrda 


pienie, więc Orpha ktora była zá ftarfzym fy» 
nem, pożegnała ią y wrociła fię, śle to o0ddże 


ag L Jenie tym bátdziey podniofo wielką wiatę 
2 Ruchy, y prówdzitwą iey miłość, bo niechcia» 
g | ła nawet pomyślić o tym, aby matkę męża (Wes 
os | 280 porzuciła, lubo oto wielce profzona była, 
ie | odpowiadając ftatecznie remi fowy cudowne- 


ais mie obliguy mię więcey ábym fig miafa 
| odda» 
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oddalać od ciebie, poydę wlzędzie gdziekol. 
wiek ty poydziciz, y miefzkać na tychże miej: 
fcach gdzie y ty, będę, | Twoy lud będzię 
moim ludem, twoy BOG będzie moim Bogiem, | 
chcę umrzeć tam „gdzie y cy umrzefz, y tylko 
iedna śmierć ieft, ktora mie addali od ciebie; 
Noemi widząc fatewielki (táto „ktory zna» 
czył o: dważoe lerce Kościoła , ktorym miał 
kiedyś iść zá CI hryftulem w prześladowaniu, 
pozwoliła Ruthcie,áby z nią (zľa do Bechleem, 
ktore było m ieyfce ie cy urodzenia. Przyfzły | 
tám pod czaszniw, á že uboltwo nágliŤo pro: 
sifa Ruth Matki fwoiey, aby iey pozwoliła 
aby pofzła Zač y zdrobić ná chleb gdziekole 
wiek: tcafilo fię przypadkiem, že pole gdzie 
przyfzła zbierać kłofy, należało do Boosa, ca 
byi krewny Elimelecha, męża Noemi, dowie« 
dziawfzy fię Boos, co to była zá młoda biafo: 
głowa, y drudzy żniwiarze wynofząc z wielkie 
mi pochwafami niezfatygowang icy pracę, wys 
świadczyłicy zaśraz wfzelką dobroć, y przyna. 
glił aby iadła z icgo corkami; pozwolił iey 


tákže áby żęa ieżeli zechce, rofkázawfzy żeń- | 


com, aby zoltawiali umyślnie wiele kłotow, á 
ona ie zbierała. 


Boz krewny Rużby, bierze żę zá żonę według prawaa 
Ruth: ztio, Tenze Rok 2708. 


Rzeftrzežona będąc Noemi o tey dobroći 
ktorą Ruthcie pokdzywał Boos, chciała 
zazyć 
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zażyć więcey tych pierwfzych łafk ktore ley 
uczynił, y rzekła do fwoiey fynowy že myśla- 
ła otym, áby igy mogła wynaleść tpol 
ufpokoienia dofkonałego ná cále ży 

daigc, że Booz był iey krewnym, á wiedząc Ži 
mial fpać w polu gdzie ona žela , poradziła 
icy,aby pofzła do niego w nocy,gdy nikt fy- 
lzeć niebędzie, y żeby fię trzymała u końca 
ložka iego ftoiąc, ktory doniey pewnie bga 
dzie mowił to,co uczynić będzie trzeba. Uczy” 
nifa Ruch cokolwiek Noemi iey rofkazała, 
czegoby była pewnie z fiebie famey nie uczy- 
nila; y zbliżywfzy fię cicho w ciemnoščiach 
dokońca fożka Boozowego , przeftrafzył fig 
ow człowiek y (pytal ktoby byť? odpowiedzia- 
la mu Ruth: gdzie będąe iey blifkim powin- 
Dowatým, miała prawo po fobie,że ig mogi pos 
iąć fobie za żonę: Booz ktory miaf “w ten 
czas więcey fto lat, pokazał iey iáko ią (za. 
nował ztąd náybárdziey, že nie ndśladowafa 
infzych młodych Panien, ktore zá (zalong y 
ślepą pufzczały Ge miłością, y bez uwagi wo. 
laty mfodych,aniżeli rozumnych mężow, przy» 
daląc to, że niżeli ią będzie mogł nalezycie 
poiąć, trzeba žeby infzy krewny deklarował, 
że iey niechce zá Zone mieć, Nazaiutrz Bo- 
oz przyfzedifzy do bramy fiad? między drus 
giemi Sengtorami, gdzie fadzono według zwy- 
czBiu owego czafu, á widząc owego krewne- 
goidącęgo przez bramę, rzekł mu przy obe- 

K cnošči 
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Gnośći wielu ludzi znacznych: że Noemi 
chciala przedać fwoię rolą , dby ią obaczył, 
iczeli chce ią mieć, bo ieželiby niechciał , ta 
on fam ią fobie kupi: ow krewny odpowiedział 
że chce kupić: á Booz rzekł do niego, że ra. 
zem trzeba poiąć y Ruch. Zśdziwiwfzy (g 
ow krewny ná tíka propozycyg wolał ufłąpić 
prawa iwcgo Baozowi, ktory wziął owych 
fcnatorow y cśły lud ná świadedtwo, že mogi 
poiąć Ruth, ktorey wfzyfty owi obecni wina 
fzowali wfzelkiego fzezeščia, prośili BOGA 
aby owa młoda biafogłowa, ktora wchodziła 
w familia Baoza, byla ták fzczęśliwa iáko Rae 
chel, y Lia, y żeby iey imie było fawne we 
wlzyftkich dálfzych wiekach. Y ták fkośe 
czyto fię weícle y inalžeňftwo, ktore BOG 
pobfogoflawił prędko przez urodzenie Obech 
ktory byf Oycem lzai, á Dziadem Krola Das 
wida. Cały ow kray winizował Noemi owe 
go fzczęśćia, ktora małutkiemu Oberth wízel: 


ką wyświadczyła ufldgę, flużąc mu y za Mas) 
tkg y zá mamke, y miano ią zá fzczęśliwą że | 


iednę fynową miała Ruch, niż gdyby była 
miala wiele dzieci. 


Ofiarnie Amna maľtgo Samuilo Panń, y oddaie go Kapłanówi 
Heli, Tyfigc Sto piędziefigt lat przed Chnyfiúfemu Primo 
Regum cap: imo. Pierwfty rok rządu Helego w tenzo 
szas, gdy opowiedział Aniof urodzenie Samfonax Tenże 
rok świata 2348, praed Chrylłufem 1158% 
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TAk zaraz od niewinnego Życia począł 
BOG dyfponować Samuelem, że znać bya 
lo,iák wielką ná świecie miał święcić świąto= 
bliwoáci tka jego Anpa, ktora iáko mowi 
rzoftam Sw: faweicyfza była, że tego ue 
rodziła fyna, niż gdyby była Matką ná świe” 
cię nżywyżlzego Krolewicza; firawiwizy wiele 
ką część wieku w niepłodności, fupplikowa- 
ła BOGU ták gorącemi modlitwami, że ná 
koniec otrzymała. od oiego tego fyna y ktory 
był owocem iey pobeżmośći, y nádgrodg icy 
wiary , że zaś ową Swięta Márka wiedziala 
dobrze, że owo dziecię od famcgo miala Bo- 
ga nie długo myśląc iemuż go ofiarowała; 
nic kontentowała fię tym,śby miafto dziecięcia 
ofiarowała mu pieniadze,álbo žeby go była tyl 
ko ná kilka lat oddała, dle go poświęciła ná 
cále życie Pánu. Ledwo co urodziła tego {y< 
pa,w ktorym wízyftek {woy położyła affekt, 
z wdzięcznośći, ktorą miała z Owey fafki Bo- 


„lkiey kwapifa fię záraz ofiarować mu go idk 


náypredzey,y nicuważaiąc ná interes,co powin= 
no bydź w uwadze wfzyftkich Matek Chrzéšči- 
ahfkich, pofzła przeciwko porufzeniu natury, 

przeciwko dpparencyi rozumu, y poświęci- 
ła ga Bogu w ndypierwfzey iego niewinności. 
Zofiawiła go malutkiego, (bo nie miał w tem 
czas nad lat trzy) w ręku Helego náv pierwíze+ 
go Kapłana, nie patrząc ná niego, iakoby de 

Ka nicy 
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ńicy nie należał, Ta ofiara zbliżyła fię y po. 
dobna była niciakim fpofobem do ofiary A: 
brahama, bo poruczaiąc fwego Syna BOGU, 
nie rozumiała, áby čo infzego oddała BOGU 
tylko to, co było iego, y czego zdtrzymać przy 
fobie nie mogła , chyba świętokradzko. Po: 
błogofdwił BO G pobożności Matki, wyle 


waiąc obfitość fafk ná tego fyna, dá gdy miat lat 


dwanaście bawił fię uflugą náywyž 


fzego Kas 


piana poffuguiąc w Kościele, y typiaiąc-przy 


Arce. Mial pew ne obiawienie przez ktore mogł. 


ofądzić zdraz,czym miaf bydz ná potym;zdwo* 
lał ná niego BOG trzy razy w nocy gdy (pał, 
á mały Samuel rozumiciąc, że to byf głos ndy- 
wyžíze go Kapłana, ná káždy raz chodził da 
niego, pytaiąc fig czegoby žadať ? ale; ná Kos 
niec za czwartym razem mowiľ-do niego Bog, 
y opowiedział mu cudowne niefzczęśćia, kto- 
re miafy paść na Helego y całą iego familig: 
dokładaiąc, [že nie mog więcey ścierpieć nic. 
fzczęśliwego niedbalítwa tego Qyca nikcze- 
mnego, ktory widząc złe życie fwoich dzieci, 
y widząc idk wielą fpafobow profanowali co 


dzień świątóbliwość Kościoła y ołtarza iego; | 


kontentował fie małym letkim pofaianiem, 
g y y P 


miafto tego, caby był powinien świętą zdięty ' 


zarliwością dla interefľu Bofkiego, furowo 
fobie z dziećmi fwemi poftepowaé. Dekla. 
ruiąc, że wyftepki domu náywyžízego Kápta: 
na, były takie, że nie mogły bydz zámäzané 
przez 
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przez wielkość ofiar, ktore mu oddawał : ftd- 
tt (ie Heli gorąco ná zaiutrz, áby był mogł 
wiedzieć od młodego Samuela to, co BOG do 
nicgo mowił w nocy, wysiągnął z trudnością 
zuft iego, co.refpekt dla owego Arcykapfana 


chciał zadumić wnim. - Wyznaigc tedy He- 
a 


li (práviedliwy dekret BOSKĄ, obaczyť ale 


nie rychłó, że nie dolyć było ná Oyca bydź 
dobrym dlá(iebie famego, ieżeli fę nie ftára 
áby y dzieci iego były dobre, y dyfponował 
fie pokotną uniżonośćią ná wfzyftkę tę káre, 
ná ktorą záfužyť przez złe wychowanie dzie. 
ci fwoich, ż 


Chege BOG karat niedbalfiwo w čmiezeniu dziecz nayw yie 
fezo Kapłana Helego, dopufcza, że wzigwfiy ruiadomość e 
ich śmierci: p wzięciu Arki, [pada z krzefła, y Byše ľamice 


(cc BOG wypełnić te niefzczęścia, kto- 
re opowiedział, ná Familií Heli, wzbudził 
nową woynę Filiftysczykow przeciwko Zy. 
dom: ten národ był oczywiftym nieprzyiacie= 
łem ludu Bożego, będąc w ręku Boíkich iáko 
mocny infirument, ktorego fprawiedliwość ie- 
go zážywala w okázyach, ná ukaranie náy- 
więkfzych grzechow Zydowikich. Będąc te- 
dy zdgniewany ná lud fwoy, nic im ná ten 
czas nie pomogł, idko uczynił przedtym tdk 
wiele razy, y pozwoli że uciekali przed Fi. 
liftyńczykami; dziwowali fię Zydzi niefaczę- 


z 


sliwe- 


4 
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šliwemu fukceflowi woyfka fwego, y rozu 
mieli, że chcac przynsglić Boga y fchraniaiąc 
fig podobnego przypadku,nóleżafo im; aby ná 
woynę prowadzili z fabą to, co mieli u figbie 
nayświętfzego, to ieft Arkę przymierza ; dle 
BOG, ktory nie da z fisbie żartować, y ktory 
porzuca rozgnicwany y to, čo jeft ndy- 
šwigtízego ná świecie, pozwoli, že Arka wé- 
fzľa do obozu, nie myśląt nic o iey obronie, 
Przyieťo ig cdłe woyfko 2 pełnemi pocięchy 
głofżmi, nie rozumieiąc, zeby to, zkąd fię fpos 
cziewali chwały y (xezeščia, misfo im przy» 
mnożyć wltyd y konfuzyg, y że owi zeplowa: 


u 


wi Kapłani Ophni y Phinss fynowie Helego, | 


ktorzy byli przy niey, ná ktorych BOG iuż 
z gniewem patrzał, Śćiągvgć mieli więkfze nie: 
fzczęśćia ná nich, niželi Arka Pańfka mias 
da (prowadzić. Filiftyńczykowie zádziwili fię 
zrazu wielkiemu hafafowi, ktory uczynili Z» 
dzi przy obecności wchodzącey Arki, źle po- 
firzeglízy to potym,rzucili fe z impetem prze” 
ciwko Zydom; wzięli Arkę, zabili dwoch fy- 
now Helego,zniešli trzydzieśći tyfigcy Zydow; 
Dá placu położyli, T rofprofzyli, Heli 
gzckaf z wielkim o ná koniec tey 
woyny drżąc y obawiaige fi o Arkę, áby nie 
była uczczora przez Filifiynow > ktory ták 
nie. 
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niedbale uważał , że codzień przez włafnych 
fjnow iego nie była uczczona : fiyfząc czło. 
wieka, ktory powracać z potrzeby, fpyrať go 
gotam fychać ? áten odpowiedział mu zniee 
fienie cálezo woyfka: y gdy oznżymił że Arkę 
wżięto, ow Arcykapłan blifko fta lat maige 
padł z krzefła wznak y fzyię złamał, fynowa 
iego żona Fincela ufyfzawfzy o śmierci męża 
y wzięciu Atki, będąc brzemienną náple uro” 
dziła, y zaraz umarfa. 


Poľozyli Filiftyaczykowie Arbe m. Kościele przy 
Dagonie Begu fivoim, ale upadľ zaraz ten bat- 
wan, y żarakeni byli plagz cięfkę, že 
molchi ža odfyłać nazad. Primo 
Regaum cap: $. Rok świata 2888. 


Eda Arka-Paníka wzięta, rozumieli że mia- 
ľa ftracić owę flawę, ktorą ią BOG do tych 
czas był nápedniť, śle fig nigdy nie pokazała 
fawniey(za láko w ten 0245 , gdy w ręku by- 
Ja Filiftyńczykow. Jako ią mieli w fwoiey 
mocy, zaprowadzili ią do Azot,/y położy w 
Kościele przy bałwanie Dagon,swigtokračtwem 
pokazuiąc nam wyftępek tych, ktorzy chcą zig- 
czyć wiednymže fercu cześć BOGA y cześć 
czartow. Ale BOG pokazał w tey okdzyi, że 
nie ieft podobny fafízywym Bogom, nie mogł 
fię utrzymać Dágon przy obęcnośći Arki, y ná- 
zaiutrz 


SLEA 
152 ) (885 5 
ewroconego y flľu. 
i» zádziwilí fie mięfzkańcy A. 


4 w 3 
zocu y wfłydzili fie z przypadku tego Dagona, 


fo bozvízuze 
nieść; dle 


drugiego znowu dnia znaleźli go 
Dá ziemi bez głowy, y bez rąk, Pomfta Bofka 


kretnicyfzych ciała członkach ciężką fkdrani 
384 przez wielkość fzczurow,ktote BOG 
w cálym krąiu rozmnożył, Ta (zpetba rana, 
ktora im nie pozwoliła y ufieść przez ciężki 
bol, ktory w tamtey części cierpieli, ( y ktory 
cudownie znaczy wftydliwe y taiemne rany 
grzechu) do podziwienia przywiodła Azotyn- 
czykow, y poznali zaraz przez to że przyczy. 
na niefzczęśćia ich pochodziła z śfrontu Arce 
uczynionego, Szczęśliwśi nád tych, ktorzy 
nie czuią karania, ktorym BOG kárze w nich 
śprofanowanie rzeczy świętych, ktore ná ten 
czas figurowafa Arka: nie mogąc tedy dłużcy 
ścierpieć obecności Bofkiey , ktorego probo- 
wali ták oczywilta moc, prowadzili Arke do 
fnízych miaft , ktora wfzędzie podobnež zá 
fobą prowadziła niefzczęśćia, boiąc fię przeto 
Filiftynczykowie, aby wfzyfcy nie poumierali, 
fprowadzili mędrcow fwoich y duchownych, 
Ktorzy im te dáli radę, z ktorey BOG odebrał 
chwaię przez pamięć wicezng pomíty nád nie. 
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ofka | + 1. F > 
wal, Ft Odfytaię Arkę Fifi onè Zydom uchodząc nica 
P | fczęśćia ktore codzień pomnažaľo figo 

ta 

rany | le mogąc więcey ścierpieć Filiftynczyko- 
OG ki Bofkiey, ktora dá nich 


wie obecnośći Ar 
0a, | rák wielkie śćiągeła kórania, pofzli zá radą ich 
;żki | Duchownych, y kázawízy zrobić nowy woz 
Ory | ná ktozy ią położyli, zdprzęgli dwić krowy, 
any | ktorych zamkneli cielęta , aby gdyby krowy 
yn- | nieidąc záinftynktem natury» {ziy poftare- 
zye | mu ku ziemi lzraelikiey, poznali przez ten 
rce | gwałt nádnaturalny że nie z przypadku, śle 
| przez fkutek oczywifty mocy Bofkiey tdk wie- 
| lg niefzczęśćia byli fkarani. Pofzedł nie 
ten | iakoBOG zá fabošcig owych ludzi, y uczy- 
| 


zey | niť, że owebeltye zwyciężając miłość nátural- 
bo- | mą, ktorą miały do fwoich dzieci, ciągneły 
do | Arkę nic fie: nie zdtrzymuiąc; prowadziły ią 
za profto do ziemi Łydowfkiey, y pokazały cu- 
sto downg figurę iákim [pofobém iść mamy ku 


li, | BOGU, podnofząc fię nád wfzyfłkie áfiekty 
b, ziemfkie. Naypierwśi między Filiftyúczy- 
af kami ludžie chcieli bydž świadkami tegoż cu- 
c- dujy z podziwieniem widzieli:že Arka zdtrzya 
mała 
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mała fig u Bethfames przy pierwfzym Zydow. | 
fkim mieśćie, ktorego lud niełychaną iáko | 
miaf pociechę, widząc Arkę, ktorey niewola | 
edy lztacl(ki národ w żałobie trzymała : śle 
ta pociecha prędko fig obzociła we fzy, kiedy 
obaczyłi, że ten święty depozyt nie ochraniał 
y Zydow, iáko y Filiftynczykow, Skaraf BOG 
zbyt ciekawe patrzania Bethfamitow, y fká. 
rai między niemi piedziefiac tyfięcy ludzi,kto« 
rzy patrzali ná Ask níka. Boiazń ktorą 
byli napełnieni, y trach żeby wfzyfcy nie po: 
marli, przynagliť ich do tego, że drząc mowie 
li, coż to zá BOG! co ief zá świętość iego, a 
ktoż zofłać może przed twarzą icgo. Pofľali 
sedy do Karyathyarym profząc owych mies 
fzkańcow, śby przyfzli y wzięli Arke,ktorg im 
FiliRynczykowie oddali: gdy záš przyfzli y 
odprowadzili Arkę, zofłowili ia w domu A. 
binadab Rtory byť wGabao, to icf ná gorze nád 
miaftem Karyathyarym, gdzie. będąc ná tym 
mieyfcu ktere BOG fobie ná miefzkanie obraf,. 
nietylko nie karała więccy ow kray, czym 
kárafa wfzyftkich Filiftynczykow, á potym 
Bechfamitow, dle y owfzem wfzelkiewi Rant: 
vila ich błogofawieńftwy, pokázuige oczy 
wiście, że item ktorego byfa figurg, nie ins 
fzego nie fzuka tylko fpofobow,áby mogł wya 
lać fafkę fwoię ná ludzie , gdy fig iey nie 
fprzeciwiawy , dle gdy fprźwiedliwość iego 
zozgaięwamy, umie, pokazać wiclkość mo. 
cy 
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| cy fwoicy w káraniu tych, ktorzy 
ważą dobroć icgo. 


| Samuel ofiarnie cahpalng ofiare 


mucla ná honor: že g 
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lekce fobie 


Bogu, « potym Zydzi znya 
ciężkią Filidyncżykow. "Primo Regum cap: 7m0. 
TO fie dzialo w Zydowftwie,co fig wyżeywy” 
razilo, á BOG pokazał pôdvyžízaigc $a- 
dy chce falkg fwoię wy- 
świadczyć ludowi fwemu » náprzod mu dále 
Pálterzow dobrych. Swięty ten Prorok Czy» 
igc lic bydz wzrufzonym od Ducha Bofkiego, 
kázač począł po calym Izraelu , opowiadaiąc 
ludziom ich grzechy, Y obiecując, że ieželi 
chcą popfować fwoie bałwany, aby tylko fa- 
memu kľaniali fg BOGU, že będą fzczęśliwe: 
mi ná przyfzie czafy, y że BOG od tyrańftwa 
Filiftynczykow uwolni ich: gdy pokazali 
po fobie, że chcą fucháč głofuieo, y gdy w 
famym fkutku zepfowali bałwany Baala y A- 
fiharota, rofkazał im Samuel, aby fię zgroma* 
dzili do Masphy, áby tam zá pich fię modlił; 
gdzie gdy ftanclí, wyznawali fwoie grzechy 
par nakazali poft generalny; upokarzali 
ç przed Bogiem y fpowiadali fię fwoich wy- 
ftępkow, fupplikuiąc do Boga:áby im wybaczył 
ich winy, y przyiať Tafkewie tę ofiarę, ktorą 
Samuel Prorok iego miał zá nich ofiarować. 
Gdy w tych zóRawali pobożnych myślach zá- 
dziwili fe dowiedziawfzy fie,že Filiftynczyko» 
wie náftepowali, aby fię z niemł bili: owi nie- 
przy” 


€ 


znieść wlzyfikich w ieden dzień, á nie wie 
dząc, że BOG, ná ktorym zdwifo wfzelkie 
zwyc 


ná pro: 


be Samuela, ipodziewali fię tegoż fuk, 
cefsu imprezy fwoicy, ktory mieli przedtym: 
oddať ofiarę Bogu Samuel, ktora ták mu była 
miła, że w tenże moment wielkie fpuścił pios 
runy przeciwko Fililtynczykom, ktoremi tak 


Bożego pyfzniąc (ie fzczg:| fię 


10, był przeiednany od fwego ludu | 


3c, že Zydzi zgromadzili (ie dø | Bí 
Malfphy, rozumieli ze to byfa godna okazya | 


fo 


byli przefirafzeni, że ię wfzyfcy udali do u. | 


cieczki, Zabili wielu Izraelczykowie, y dłu* 
go ich gonili. A ták Samuel przez-owę ofia- 
rę, ktorą oddał BOGU iednaiąc z nim lud, 


przywrosif pokoy Zydom , kiedy uśmierzył | 


ich grzechy, ktore fprowadziły były na nich 
woynę,rządząc potym niemi z ofobliwym ftá- 
raniem y z iednoliayną prawdziwego Oyca 
miłośćią, Ale ftarość lego zatrzymała bieg 
wfzelkich fzczęśliwośći, bo Samuel miał dzie: 
ci, ktore mu w niwczym nie byľy podobne:nie 
applikowały fię do niczego, tylko áby byli u- 
czynili dolyć fwemu fakomítwu, y czynili 
wftydliwy przekup (práwiedliwošči, y fadow 


| zeplowanych. (a) Rozumicli tedy Zydzi, ze 


byfa okazya podobna profić o to, żeby niemi 
rządził Krol,iáko wfzyftkie narody przez nich 
fię 
(a) Rok świata 2909. Samuel majme lat 60, a rzadzae 
po śmierci Helego 22, laras 


A výde 


ç do| 


azyd 


| 
| 


| 


240) 137 (Ste 
fe rządziły, będ zmordóowani że niemi fam 
BOG rządził pr: ieftników: za” 
fmucił fe bárdzo Samuel ná taką propozycy4, 


z twoich nat 


wie. | fkórżył bę przed Bogiem, á BOG mu odpo» 


alkie| wiedział, że ná niego ta obraza padala: 
ej; 8 MAC p 
ludu | jednak wfzyftkim rofkazał mu; 
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ld há to, czego prágneli, ale cheis 
áby im Samuci opowiędział wfzyfikoto, cze- 
gokolwiek od nich będzie potrzebewał nowy 
Krol, czym (ię nie rządził ow lud, chcąc bydź 
podobnym w tym iofzym świata narodom. 


Samuel Z spdynań(u Bofiego poświęca Saula ża Krola 
Zydow|kiego. Primo Regum cap:g. 8 10omo.Rok 
tenże 2909. przeca Ghryftufom. 1095: 


Ge ROG pozwolić ludowi fwemu Krola, 
5 ktorego prośił, obrał Saula w ten fpofob: 
Cyz Ociec iego zgubiwízy ošlice, poflať Sau- 
la fyna, áby ich (zukať , nie ználazť ích y 
chciał (ię iuż wrocić, gdyby fuga iego nie po” 
wiedział mu był, že. może fię o nich dowie» 
dzieć od Samuela, ktory tákže obiaśpić go 
może we wfzyftkich wątpliwościach; 0 ktorc= 
by go pytał,pofzli tedy fzukaiąc go y znalazł» 
fzy deklarował BOG Samuclowi, že ro byť ten 
człowiek, ktorego obrať za Krola, y ktory 
misł uwolnić lud icgo od Filitynow. Ten 
święty Prorok przyiął go do domu, y z wiel- 
kim traktował go refpektem y dobrocią, gdy 
odprawił noc w tey izdebce, ktorą mu bytná- 
goto- 


po 2 la y obłapił go wi. 
talýc w tey nowcy podnośći ; ná probę zaś, 
že to wfzyftko cokolwiek mu mowił, z wy. 
ažncý byfo woli Bofkiey , opowiedział mu, 
že ná pewnym mieyfcu, ktore mu náznaczyl, | 
znaydzie ofoby, ktora mu opowiedzą, że ośli* 
ce, ktorych fzukali, znalazły fig, y že Ociec 
iego o niego lig tyloturbował, y że predka | 
potym znaydzie wielką liczbę Prorokow,z ktos 
remi y on tdkże prorokować będzie. Ow 
człowiek ták (zczęśliwy według świata, ktory 
oślic fzukaiąc znalazł Kroleftwo , nie powies 
dział nic otym wfzyfikuu Oycu, á Beg chcę 
go publicznie opowiedzieć za Krola przed cd= 
Tym ludem, nie znalazł fę w tym zgromadze- 
niu 4olennym , ktory był ze wfzyftkich Zy- 
dów w Maifphie zá ordynanfem Samuela po- 
święcomy: rzucono lofy, y padł náypierwey 
ná pokolenia, á potym ná familie prywatne z 
tego pokolenia, ktore było obrane, y tenże los 
utwierdził to co fig iuż było potaiemnie fta- 
ło, y pokazaf, ža BOG rządzi lofami ták idk 
wizyltkim tym, cokolwiek fię dziecie między 
ludžmi, Gdy Saul ogľofzony był zá Krolaą 
á ram fig ni zndydował , mulieli go f(zukać, 
y zwielką trudnośćią ználazí(zy go, gdy przy- 
prowadzili go, pokazać go całemu ludowi Sas 
muel 
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muel, ddiąc do uwagi, że BOG obrał im Nro- 
la z miną bardzo dobrą, bo był wzreftu wy- 
fokiego, byl zrazu bardzo pokotay, áni fe 
pyízniť fwoią godnością | fkromnie 
pisfmak niektorych nie chcie> 
li przýlgé zá 
bliwie przez © - 
dać Bogu ns 18, pr 
fkretne fkwapienie, že left rzecź trudna bydź 
pokornym w wielkich gadnośćiacha 


mr 


Yonathas Syn Saula idzie fam z fwoim Koniufiym do obožm 
Filiftynezýkotv, y Przynagla ich doacieczki, Primo 
Regum cap: 14. Rok świata, 2011, przed Chry- 
fiufem 1093. 


Sg Ofławfzy Krolem Saul y mowiąc przeci- 

wko nieprzyiaciotom ludu Boikiego, zgro» 
madzili fg Fihftynczykowie z wielką gotowa- 
ścią, niżeli dotąd uczynilibyli. Sprowadzili 
Zydzi wfzyftkie fwoie woyfko, á kiedy tę bli- 
fko były jedno drugiego, po rożnych poty- 
czkąch jonarhas Syn Saula wziął przed fię re» 
zołucyą podng ferca heroicznego , keora fig 
wipierz ná wielkicy ufoośći w BOGU, Od. 
ważył fię fam z fwoim Koniufzym, y pos 
fzedł do obozu Filiftypow, będącpewien, že 
BOG mogł facno, gdy zechce dać zwycię: 
ftwo z rák licznego y mocnego woyfka, iedne- 
mu tylko czlowiekowi. Puśćiwfzy fię tedy 
kuich obozowi przechodząc y czołgaiąc fig 

przes 


przez gory y fkały ledwie doftepne, zabił zd. Och 
rez kilku Filiftynczykow ktorych potkał, co| poy 


przeftrałzyw li wfzyftek oboz, ták fię| ppr 
wizytcy pomię , że obrocili bronie (woig 
ieden przeciwko drugiemu, y nie trzeba bylo 
infzych nieprzyiacioł ná ich zniefienie, Alfy» | 4 
fzano w obazie Izraelitow ten hè D 
ślał fię Saul 
obozie rufz; 
kom, chcąc j 
re fyniego záczať, Poprzyfiągi także, y: wys pel 
klat tego, ktokolwiekby śmiał w całym woys | py; 
fku ieść przed nocą; dla czego wfzyftkie woye 
fko przechodząc przez micyfce pełne miodu, gł, 
nie śmiało [ie dotknac, Jonathas zaś nie wiedząc | hr: 
o tým zákazaniu, przynaglony potrzebą y u- fu 
ftawaniem šiť wyciągnął koniec fwoiey laíki y | ná 
wziął trochę miodu , ktory mu wrocił nową | mi 
śifę. Odpocząwfzy trochę w wieczor gdy | ch 
chcieli znowu zacząć gonić Filiftynczykow | fl 
przeź noc, radził fię Saul BOGA chcąc wie- | fo: 
dzieć co zá fukces będzie tey imprezy, dle nie ieg 
mogi mieć żadney odpowiedzi, Poznať tedy 
záraz, že mufiaťbydž ktoś, co rozgniewał Be» | fo 
ga, y przyfiągł, že choćby fam Jenathas, misť | m 
umrzćć ničomýlnie : rzucono los, ktory ná | ug 
koniec padł ná Jonache: pytał fie go Saul co | m 
uczynił, Jonathas nárzekai4c nafwoieniefzczęe (W 
śćie rzekł: mimoiazdem wziąłem trochę mio» lo 
da nákoniec lafki moicy, y dla tego umierać 
mulzę, 


po 
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Ochrania przeciwko woli Bofk 
lecytow, opowiada BOG mu gi 
poprawnie fiepek, JRazamfy t 


Saul Agaga Kroła Ama» 
7 Samuela, y 


GE. VA o 
Primo Róogum cap: 15. Rot świate, 2030. 
przed Ghryfefema 1074» 


Dobravízy miarki grzechy Amalecytow , 

ordynował BOG Saulowi przez) Samuela 
aby ich dofkonale wykorzeaif, nikomu nie 
przepufzożaiąć, y naymnieyfzey rzeczy nie zov 
ftawuiąc, coby do nich należeć mogła, Wy- 
pełnił Saul tę wolą Boiką y poízédľ więcey 
niż że dwiema kroc fłotysięcy ludzi przeciwkó 
owym bałwochwślcom: śle wytłumaczył wee 
dług fwoiey fantazyi ordynans od Boga Ode» 
brany, miafto tego coby był powinien po pro» 
itu bydz połłufzaym głofowi iego, zezwolił 
ná to, áby ochroniono tego, cokolwisk bylo 
między trzodą ndylepfzego, pod pretextem že 
chciał ofiśrę z tego czynić, y Agaga ich Krola 
falwował,  Rozgniewał lie BOG ná tę šmia- 
łość nieuważną, że Saul śmiał przeciwić fię 


|iego ordynanfom, y rofkdzef Samuelowi aby 


polzedł do Saula y opowiedział mu: iże ża» 
fował tego, że go zá Krola obrał,znalazł Sas 
muel iuż wyftawioną od Sáula bramę try. 
umfalną zá to zwycięftwo, ktorego fam zá- 
mazať fáwe przez (woie niepofufzeńftwo. 
Wyfzedí Sául przeciwko Prorokowi Sámue- 
lowi mowiąc do niego: že we wfzyftkim wye 


L pet- 
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pełnił ordynans Paňíki: á z kądże ( odpowie. 
dział Samuel) ten háťas beftyi y bydląr fya 


fzę ? ná to Sául: że ludzie zoftawili ro, áby | 


z tąd ofiarę uczynili BOGU, Ale ow święty 
Prorok wzrułzony żarliwością, począł przy: 
pominać pyfzoema owemu Krolowi podłość 
urodzenia iego, á dobroć, ktorą g go Bog bez 
Zadney tego zdfugi ná godność wyaiofł Kros 
lew(ką; á on pofłaremu chwycji fię wftydlia 
wego interefsu,ktary-mu'nie dopuścił wiernie 
wypełnić wolą Bafka. Pokážať mu,iákie obržy: 
dzenie miał BOG ztých ofiár, že poffufzafi« 
Rwa nád wfzyftko porrzebuie od ludzi, prze 
kładaiąc ie nád wlzyftkie ofiary, że niepofľu: 
fzeńftwo,ieft iśko grzech bśłwochwalftwa, bo 
ten, kto niechce bydz pofufzBym tyiko fo: 
bie famemu, poftanawia fam fobie BOGA, 
Deklarował mu nákoničc, że BOG go odrza: 
cii, y że mu odeymuie Kroleftwo, Wzra 
fzony był temi Hówy Saul, y począł mowić, 
że zgrzefmył: ale to en miane byfo zaj 


figurę fałfzywych “pokút, ktore pomniażaiąj 


bardziey gizechy , ániželi ie mażą, y ktore 
bdrdziey telzcze gniew wzbudzają Borki, mia 
fto tego, coby mieli porufzyć iego mífosier. 
dzie. Bo tes Pan nie bárdzo uważaiąc "ni 
gniew Bofki,prosiť Proroka, áby mu wyświad: 
czył honor przed ludem, yśswbieya iego pos 
kázafa ták (práviedliwie nie wyfľachať BÓG 
fpowiedzi iego zmyśloney, bo uważaiąc bát 
dziey 


FA 
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dziey ferce, niżeli fucháigc fow, znalazł w 
dufzy owego pyfznego Pana niepoięte prá: 
gnienie, áby część odbierał od ludzi. Kazał 
potym Samuel pfzyprowadzić Agaga A male» 
cytow Krola, y przez wierną żarliwość ná br- 


| dynanfe Bofkię kázať go rozsiekać ná części, 


y zabił przez Świętą furowość tego , ktory 
zgubił Saula przez fafízywe, ktore miaf nád 
nim politowanię. 


Saul będąc odrzucony od BOGA, opanomany ie złym 
duchem, znayduią mu człowieka » ktory me ná barfie 
gral; ná zmniejfienie bila tego. Primo Regum caps 

16. Rok świata 2043. przed Chryftuľem. 1070. 
Dawid 15, lat miaf á Samuel 85e 


Drzucony będąc Sdul od Boga, będąc nie: 

dbały w wypełnieniu woli iego, obrał zá- 
raz BOG inízego Krola ná rząd ludu (wego, 
zażył oś to Samuela, aby go poświęcił. Co 
widząc ow Święty Prorok, uważa że to było 
urázié Krola Saula, y poddać fię w oczywie 
fte śmierci miebefpieczeńttwo, Ale faw BOG 
dať mu fpofoby dá obranie tego nowego Kros 
la, y ná fchtonienie fię gniewu tego, ktorego 
byť odrzucił, zażył okázyí álbo pretextu oflá- 
ry, ktorą uczynić mial w Bethleem. Gdy w 
owym ftángť mieście, zaprosił Jzai, Oyca Dá- 
widowego, áby przyfzedľ on y fynowie icgo 
ná obiad do niego. Uważał iednego po dru- 
gim, bo wiedział że między nimi był tebe 

1 ktore» 
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ktorego BOG obráť zá Krola, śle poznať na 


koniec, że ię BOG nie fkłania iáko my do, 


powierzchownych widokow, y apparencyi w 
fądach, ktore o ludziach czyni, śle že pofłę: 
puie aż do ferca, Bo widząc ftár[zego z fynow 


Jzai. wzrofłu wyfokiego, rozumiał že był tea | 


ktorego BOG obrał zá Krola z siedmiu fynow, 
z ktoremi ]zai pokázať fię przed nim, prezen: 
tuiąc iednego po drugim, á BOG nie fkdzał bá 
żadoego, (pytať fig icżeli ich było więcey ? 
odpowiedzieli: że iefzcze zoftał mały, ktory 
paff owce; kázať mu przyiść, y BOGropowic: 
dział: že miał bydź ten, ktorego miaf pô. 
święcić, Od tego momentu duch Bofki na. 
pelnił Dawida, á opuścił Sáula. Ten żalu 
godzien Krol opufzczony będąc od Ducha 
Bofkiego, w tenże záraz Czás opanowany był 
od ducha złego, ktory go do furyi pržypro- 
wadził, y niefychanie męczył, Ten przypa» 
dek, ktory byť fpráwiedliwy m káraniem nie: 
wdzięcznego tego, y Bogu rebellizuijęcego 
Krola, y ktory wrożył, że godność iego mia* 
ła mu bydž prędko odieta, był przeciwnym 
fpofobem początkiem podwy żfzenia Dawida, 


Bo Saul będąc ściśniony ową furyą, Oficyali: | 


ftowieiego radzili, áby znaleść kogo w Kro» 
leftwie icgo, ktoryby dobrze grał na harfie, 
aby w ten czas gdy go zły duch męczyć bę- 
dzie, harmonia owego inftrumentu zmnicy- 
fzyła mu bolu, y dufzę ufpokoiła, wada. 
ezio. 
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leziona mędrfzego w tym nád Dávida, ktory 
do tey biegłości złączył piękność ciała, dla 
czego Saul bardzo go począł kochać, uczynił 
go [woim Koniufzym,y závíze chciał go mieć 
przy fobie: á ile rázy zły duch do furyi przy- 
prowadzał Saula, záwfze go wygaał Dawid 
grsiąc na harfie, uwalniaiąc Krola z tákicy 
męki, ktora była mu nicznośną. 


Goliat Filiftyńczyk niefychaney wielkości zabity od Dawida, 
ktory nie miał infiey broni, tylko proce y kiy. Primo Re- 
gum Gapi 17. Rok świata 2942. przed Gbryfiafem, 1062, 
x Datvid miaf m ten czas lat 23. 


po owadząc woyng Saul z Filiftyńczykami, á 

woyfka będąc blifkie iedno drugicgo, Go- 
liad Filiftyńczyk cudowney wielkości ciała, 
á iefzcze więklzey pychy, przez dni cztera 
dzieści nagrawał fię z Jzráclitow, mowiąc im 
uftawicznie: że nie potrzebuie ták wiele ludzi, 
bić (le z fobą, y że trzeba było tę woynę 
fkończyć przez ieden poiedynek, á tak kto» 
kolwiek ieft nayśmielfzy z Zydow niech by 
wyfzedł, y znim fię bif, co zaś wyzywanie 
ztaką wzgdrdą y naśmiewifkiem czynił, że 
ścierpieć tego lud Jzráciíki nie mogł, dle bo. 
iażh owego olbrzyma, wielkość ciała iego 
złączona do ftrálznych broni, do drżenia 
nayśmielfzych przyprowadziła, W ten czás 
zaś Jzai poffať (yna (wego Dawida do trzech 
fynow iwoich á braci iego, ktorzy byli na 

L 3 woy- 
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woynie, niofąc im prowiant: ge 

bozie, obátzyť owego Śmiałego Filiftyńczy. 

ka, y wzbudzony będąc żarliwością chwały 

Bofkicy, fpytał fię coby to byť zá człowiek, 

y coby dano temu,ktoryby go zabił? odpowie: 

dziano mu: że Szul obiecał corkę fwoię y 

wielką oádgiodę temu, ktoryby tego zwycięe 

żył nieprzyleciela, Słyfząc bracia icgo dy. 

fkurs ren ganili mu iego prożaość, y odefa- 
li go z wzgárdg áby paf owce, ktore opuścił 

dla pragnienia pyfzocgo widzieć ten poredy- 
nek. Dawid ktory czuł w fobie daleko infze 
pragnienia od tych, ktore wzbudzać zwykła 

prożność ludzka, y zapalony będąc žarliýo- 
ścią Bolką, począł między żofnicczami wyra. 
žnie mowić, że on poydzie przeciwko temu 
człowiekowi, y że fig go cale nic nie boi. 
Słuchają go, pytaią, prowadzą do Saula, kto! 
ry rownaiąc małość wzrofłu iépo do wielko- 
ści Goliacha, uznawaf wielką nierowność w 
tym poiedynku, y nigdyby był ná to nie po- 


zwolf, gdyby był Dawid nie perfwadował, | 
żeby mu pozwolił uczynić, przydawaiąc: že | 


fię przyzwyczaił pafgc bydło fwoie, bić fię 
y zniedzwiedziami y ze lwami, doganiaiąę ich 
częfto y wydzieraiąc z zebow włafnych to, 
go mu porwali z trzodý iego, Pozwolił tedy 
ná to Saul, y dał Dawidowi włafną fwoię broń 
y miecz, dle Dawid wziąwfzy to ná fię, y 
chcąc polłąpić w owcy zbroi, nie mogł rego 
uczy- 
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uczynić, dla czego żdiąwfzy to, udať fię do 
fwoiey broni zwyczayney, to ieft do kiia y 
procy. Gdy po zbliżaiącego poftrzegi Go- 
liach, śmiać fię począt, rózuwiefz ty ( mowił 
do niego ) że ia ieftem pies,że przeciwko mnie 
jdziefz z kiiem? grożąc mu, że ciafo iego 
zmárľe da ná pożarcie ptaftwu Niebiefkiemu 
y beftyom ziemíkim, fkoczył do niego chcąc 
go przebić dzidą, Dawid także funął (ie ku 
Goliatowi, y kamieniem z procy trafil w czo- 
łoiego. Ten ráz przewrocił ná ziemię Fili_ 
ftyńczyka, fkoczył do niego Dawid, y uciął 
mu włafnym iego mieczem głowę, nápetnia. 
iąc tą śmiercią, boisznia wfzyftkich Filiftyń- 
czykow, á pociechą Jzráclitow. 


Gdy Dawid zwycięży? Goliatba, wftyfikie białęgłowy Fera- 
elikie wyfły czcząc tryumf iego, y ogłafaige tego fiawęe 
Primo Regum cap: 18: 


Ak fig dziwowali y ciefzyli wfzyfcy Zydzi 

tym zwycięltwem Dawida nad Goliathem; 
że nie mogli dofyć fe wydziwować y nad nie. 
befpieczenftwem, z ktorego fię widzieli tdk 
fzczęśliwie uwolniońemi, y nád fercem y od- 
wagą tego, ktory ich wybawif, Krol. Saul 
począł fię pytać wyraźnie, ktoby byť Dawid 2 
chciaf wiedzieć z ktorego byt domu, y iako fig 
zwał Očiec iego. Jonatas {yn Saula, ktery 
niemało wielkich akcyi uczynił przeciwko 
Filikyńczykom, miafto tego- żeby był miał 

poka. 
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pokazać nikczemną zazdrość owemu niezha (at 


iomemu, lubo ten iedysym zwycieftwem zás 
mázať wfzyłtko to, cokolwiek on kiedy uczy4 
pił chwálebnego, táki przeciwko Dáwidovil 
záwžiať affekt, že we dwoch ofobach nie by. 
Ťa, tylko iedna dufza y. iedno ferce. Poprzy. 
siągf mu przyiazá wieczną, zdiął z fiebie 
wlzyftek ftroy y wlzyftka broń, ubieraiąc w 
to Dawida, dle podziwienie ktorym wzrufzo. 
ny był wfzyfłek lud, z tey okázyi pofzło da. 
ley. Bo gdy Dźwid zabiwfzy Goliatha-miofl 
w ręku głowę iego, białegłowy Zydovíkie, 
kupami wyfzły przeciwko niemu chcąc uczcić 
tryumf iega wizelkiemi inftrumentami mu- 
życznemi, y znaczyć przez tę niefychaną 
pociechę pochwały owe, ktore wfzyftkie Ko. | 
ścioły swiáta figurowane przez owe biało» 
głowy Zydowfkie miały potym oddawać Cbry- | 
ufowi, czcząc iego zwycięfłwo, ktore miał | 
odnieść z czárta, Ale ten tryumf, ktory był 
należytą wdzięcznością wybawienia całego 
ludu Zydowikiego, byłby byś początkiem 
wíželkie go iego niefzczęścia, á iefzcze y zgu. 
by, gdyby iey byf nie uprzedził. przez fwoię 
roftropność. Bo owe biśiegfowy śpiewaiąc, 
y przy graniu wołziąc, že Saul zábil tysiąc 
Filiftyńczykow, á Dźwid dziesięć tysięcy: ow 
pyfzny Krol nie mogąc znieść owey pochwa» 


dy, ktorą Dawida przękładano ná niego, Wzrus | 


(zony 
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fzony był zdzdrością przeciwko Dawidowi, 
miafto tego coby był powinien naśladów 
wać wfpaniałości fyna fwego Jonathy, ták fię 


| żarf okrutną zazdrością, że nigdy pátrzyc 


pie mogł tylko ze złością na tego, którego 
dotąd miał iáko za otobg nżygodnieyfzą iego 
afektu, y ktoremu prawdziwię był powinien 
koronę. 


Sul pełen gniewu y zazdrości przeciwko Dawidowi, chciał 
go przebić, gay przed nim gra? ná barfe. Primo 
Regum cap: 1900. Rok świata 2043. 


7 Azdrość Saula przeciwko Dáwidowi co 
dzień rofa więkfza, nic bárdziey nie fzu- 
kal, iáko okdzyi áby“ ga zgubił. Poftrzegł 
to Dźwid, y żył z cudowną ofirożnością , 
chroniąc ie záľadzek Krolewíkich. Gdy fu- 
tya nápadaľa go zwyczayna, á Dávid grał 
ná harfie według zwyczaju w obecności ie» 
go, chciał go przebić włocznią, ktorą miať 
w reku, ale Dawid ktory ftrzegł fię zawfze, 
(chroniť fię tego rázu y ucieki, (zukať tedy 
Saul infzych fpofobow ná zgubę iego. Ghciaf 
tego dokázač przez małżeńftwo, powinien mu 
był dać corkę po zwycieftwie Goliatha; z tym 
Wfzyftkim zazdrość przywiodła go do niepa* 
mieči obietnicy fwoiey, y dał corkę fwoię ftar= 
fzą Merob komu infzemu , nie wfpompia* 
wizy (obie Dáwid», Dawid też z fwoiey ftro- 


ny 


495) ( 
ny miaf fię za niegodnego igdy mie zd 
pomniał (woiej pierwlzey nilkošci, Ale afek 
ktory zawzięla Michól druga corka Saulowa 
przeciwko Dawidowi, odnowiła traktat oko. 
ło mafżeńftwa, wiedząc Sdul o tym affekcie, 
kazał powiedzieć Dawidowi: że iężeli chce 
mieć corkę iego zá żonę, tego tylko żądał po 
nim, śby zabił fto Filiftyńczykow, y żeby muj 
przyniof znak ich śmierci, Ta propozycją 
ktora w fobie byfa złośliwa, y ktora fie ścią. 
gala ná wydanie Dawida nieprzyłaciołom, fta. 
fo fię iáko zwykło bywać zawfze ná konfuzyą 
tego Krola, á ná fáwg tego, ktorego prześla. 
dowaf, bo zabiwizy dwieście Filiftynow mia. 
fo fta, ktore mu kázať Saul, poiął iego cor 
kę nie wpadfzy w to niebefpieczeńftwo, kto: 
rc mu byť nagotował, . Przerażony żalem 
Saul, że mu fię nie udawało cokolwiek prze: 
ciwko Dawidowi chciał uczynić, y že. Dávid| 
laczy? ták wielką rollropnosé z tak wielką od.| 
wagą , chciał iefzcze drugi ráz przebić go 
włocznią (woią, gdy grał przed nim oś harfie, 
ále Dawid uprzedził ten ráz przez fwoię oflro: 
żność, y fchroniť fię od niego, Jonáchas fya 
Saula czynił co mogł, aby był wyperfwado- 
wał Oycu więkfzą fufzność przeciwko. Dá: 
widowi, bo go ferdecznie kochať, dle owa mi: 
dość fynowfka nie zmnieyfzyła nic gniewu Oy: 
cowikiego, bo też zawzięteść Qycowfka nie 


mogla zmnieęyfzyć ták zácney przyiazni fy. 


no» 


«998)( 171 ) (Sto 


i| rowfkiey, Dla czego Sául wziął przed fię re- 


zolucyg zgubić iśkimkolwiek fpofobem Dá- 
vida, y kázať otoczyć dom iego warcie w 
nocy, rozkázawlzy áby iak dzień przyidzie, 
zabili go: Michol żona iego, ktora tak wiele 


kochái: męża iśk wiele go niena widział Ociec, 


|ofzukała ten furówy ordynans, y fpuściła go 


w nocy przez okno; włożyła w łożko iego 


| węzeł izat y koc picktorych, pokdzuiąc idko* 
| by Dźwid iefzcze leżał y gdy przyfzli pytać 


fię o niego, powiedziała że śpi, y że był 


| chorym: áby tym cząfem miał fpofob do u- 


cieczki. Gdy poznano potym rozumné ofzu- 
kanie owey białogłowy, y że Saul od fweicy 
włatny ofzukany był corki, kázať gonić nic- 


| przyjaciela fwego, ktory fie byť ukrył u Sá 


muela, Wfzyfcy ći , ktorych był rozeflał , 
opanowani fą od ducha Bofkiego, że áni po- 
myślić nie mogli © wypełnieniu erdynanfu 
Saulowego, co widząc OD, chciał fam ofobą 
fwoią iść y uczynić to, czego nie mogł przez 
fwoich Offcyetow, śle także iáko“ y obi od 


| ducha Bofkiego byť opanowany, y musiał fię 


wrocić nic nie uczyniwfzy. 


Sonathas widząc zagniewanego Oyca przeciwka Damide- 
Wi, przeftrzegł go aby [ie febronił. Primo Regum cap: 20. 
Rok świata: 29440 


Onathas widząc z żałością zagniewanego 
Oýca przeciwko Dawidowi, a fpodziewaiąc 
fię 


4)8)( 172.) (Sto 
fię, że czas miaf to ufpokoić, prosił Dawidi 
aby fię był iefzcze ták daleko nie oddalał, uj, 
by byť ofobliwie wiedział o dy(pozycyi Oj. 


ca fwego. A gdy przylzedł dzień ieden fa I 


lenny, gdzie powinien byf Dáwid znaleść [g 
u fłofu z Sáulem, gniew ktory miaf ow Krol 
gdy go nie widziaf, konwinkowaf Jonathę 


że go chciał zgubić. Dla czego pofzedł ták, |! 


iśko zmowili ie byli w pole blifkie z iednym 
tylko pácholeciem, iakoby ćwicząc fię z ue 
kiem, śle to było dla przeltrzeženia Dawida, 


co mia czynić, bo poffawfzy owo pźchólę já Š 


koby ná zbieranie ftrzaf, wołał ná niego że 
te daley byly zd nim, co bylo znakiem żeby 
Dáwid daley uciekał, Wyfzedł predka z ide 
Skini Dawid, y Jonathas odefławfzy iwego fu 
go przyfzedł y ferdecznie go obłapił, y po: 
przysiągł mu wieczną przyiazń, W tym 


ftanie mizerney ucieczki, w ktorey mu nil 


wfzyłtkich rzeczach fchodzifo, nie rozumiał 
Dawid aby mogł  befpiecznieyfze zośleść 
mieyfce, iáko u Kapłanow Pańfkich, pofzedł 
tedy do Arcy-Kapłana Achimelecha, opowie: 
dział mu, že go Krol pofyľa w bardzo pilnych 
potrzebach, y že mu nie ftafo pokarmu: Achi. 
meléch nie maiąc infzego chleba tylko ten, 
ktory poświęcił by? BOGU, dať mu go z do- 
broći, ktora była przeciwko prawu, ale ktorą 
Chryftus fam w Ewangelii approbowaf. Dał 


mu 


e) (173 )(56» 


| mu tákze miecz Goliacha; y we wfzyftkich 
| rzeczach dať mu pomoc iáko tylko mogł; ale 
„u mifosč Kápľaňíka była przyczyną śmierci 


igo, bo Doeg Jdumcyczyk ieden z Officyte 
tow Saula pofzedł do niego, á gdy uflyfzał 
fkirgę że wfzyfcy iego poddani y nawet fya 
włalby deklarowali mó woynę, faworyzuiąG 


| iego nieprzyiacielowi. Ten nikczemny dwo- 


rzanin opowiedział mú,co uczynił Achime- 
lech dla Dawida, y był przyczyną, że ow Krol 


| uczynił pamięć fwoię nienawifną ná wizelkie 
«| wieki, przez zaboyftwo y świętokractwo. Ba 


kázať záraz przyść owemu Arcy-Kdpłanowi, 
ktory fię wywiodł niefychanie dobrze, upes 
wpiaiąc że niewiedział nico nieprzytaźni Kro- 
lewfkiey przeciwko Dawidowi, y że go przes 
ciwnym fpofobetm miał zá wiernego fugę y 
zá zięcia Krolewfkiego: ale obrona ták fprá- 
wiedliwa nie zdtrzymała gaiewu Sáula, y nie« 
Wingosé iego nie przefzkodziła, bo go- záraz 
ná tytnże mieyfca kázať zabić. A kiedy żae 


| den nieśmiał podnieść ręki na Kdpfana Bo- 
| fkiego, y nieznalażł fię tylko ieden Doeg tak 


śmiały, że nietylko owego Arcy-Kápľana zá- 


| biť, dle y dwudzicftu piąći innych Kápľanow 
| w froiu Kápľaňíkim. — Niefychanie iák fię 
| turbowať Dáwid-r4 nowiną, maiąc fig iákoby 


zá przyczynę tego krwie wylania, fchronił fig 
potym do Krola Achis, ślę mało go reputa- 


cya iego przefzła nie zgubiła; bo ten Krol 


cielząc 
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ciefząc (ie że miaf w reku cego, ktory ták wie, 
le pięknych uczynił akcyi ná woynie chciał 
go zabic, gdyby Dawid przez nowy wynala« 
zek nie pokazał fię był (zalonym , áby fe 
uwolnił od śmierci , ktora mu była nieu: 
ChronBa. 3 
A » 
Abigail žena Nabala mądrze námierza gniew Dawida 
Primo Regum cap: 24. Rok śmiata 29450 
przed Chryfiujem. 1059» 


"ASS Dawida podczas gniewu y nieprzyia» 


zni Sdulowey było niefzczęśliwe, uciekał | 


iáko ieden biąkacz z gory ná gorę, z iafkini 
do iafkini, y znalazł wfzędzie tych, co go 
zdradzali, áby ták wiele učiíkow przez ktore 
kupował fobie nowe Kroleftwo, uczyniły w 
naftępuiącym czasie pokornieyfzego, niżeli 


był Sául, ktory zá iedňym rázem znalazł fię | 
w wielkości, y fpokoyncy korony tey pofłefsyi. | 


Naywiękfzy frafunek Dawida ktory był w 
tym fłanie, był z tąd, że czteryfła ludzi cier- 
pieli rowno z nim, którzy fię przy nim trzy: 


máli, y nigdy go nie odítapili. Gdy umknął | 
z niebefpieczeńtłwa, gdzie mafo nie ftraciť ży: | 


cia ná pufzczy Zyph, gdzie go zdradzili oby: | 


watele, y gdy (zukať fpofobu, iákoby fię mogł 
posilić w głodzie, do ktorego tak wiele ucie: 
czek z ludzmi iego przynagliły,poffał ich dzie* 


sięć do Nábala, ktory byť człowiek bardzo | 
bogaty, dle wielkie ládaco, y człowiek nieu. | 


żyty 


u | Ale Abigail żona Nábala, ktora była niepo- 
| rownaney godności, y sák madra,iáko mąż'iecy 
, nierozumny; pofzta prędko przeciwko Dawi. 


| dowi, gdy miała wfzyftko ftracić, y mowiłą 
| z nim z tak wielka fubmiffyą y mądrością, 
že iey mowa y- upominki Ktore przyniofła, 
zniewolify gniew Dawida, y przypominały 
mu mankament, ktory chciał uczynić, tracąc 
iedoę biafogiowę tak wielkiey godności, Abi- 
gail po ták chwalebdym zwycięftwie powro» 
ciła do siebie, nicniemowiąc mężowi otym 


Wizyftkim, cokolwiek fe ftało,-ho był po~ 
grzes 


al 


«80) (175 ) (Ste 
żyty. (8) Qwi ludzie opowiadaiąc mu od Da- 
wida Pána fwego, że nie tylko žadney. nie 
miał krzywdy przez wfzyfłek ten czas gdy 
| blifko iego ludzie byli, śle y owfzem obroniť 
y utrzymał wlzyftkie iega dobro, y že ten 
pofłępek godzien byf idkicykolwick. wdzięe 
czności ; edpowiedział im Nábal fwawolnie: 
že im. nic mie da, že ničwiedziať kto byť Da- 
wid, y że cały świat pełen fug, zbiegow , 
ktorzy fig kryli przed fwemi Pánami. Nie. 
| fychanie idk'fię rozgniewał Dawid, gdy mu 
| tę uczyniono relacyą, znalazł że niefľulznie 
mu odmowiono, że nie podobna było znieść 
tey wzgárdy, y rufzył fię zaraz na pomíte wy» 
korzeniaiącprzez gorącość cholery zbyt pwat. 
towney Nabała y z nim calą iego Familia. 


(a) Rok świata 2947, w ktorym umar? Samuel 
maige laż blijko fto. 


a5) 176 )($00 
grzebiony w winie. — Názaiutrz gdy hę o | 
tym dowiedział, ták fig przełąkł, že wdziesięć | 
dni potym umárť śmiercią, ktorą zefľať BOG, 
y ktory fię niewinnie pomścił, niżeliby by fam 


Dáwid wzigť pomftę, y uczynił ią fobie, Zá | 


ráž potym Dęwid żądał Abigail wziąć zá żo: | 


nę, ktora przez fkromność fwoię fądziła fię 
bydž niegodną tego honoru, dle owa odmowa 
tym batdzicy pokazała że godnieyfza tego 
była przez fwoię pokorę, czego fię iuż była 


uczyniła godną przeż fwoię mądrość, y {tafa | 


fię żoną tego Pána, 


Danid ma Saula w ręku fwoicb, ale ma nic nie czyni ziet 
kontentuiąc fig, že mu wziął włocznią y kubek. Primo 
Regum cap: 26, Tenże rok 2947. przed 

Gbryftufem. 1057. 


Ak gwałtownie naftępował Saul ná Di | 


wida, że chcąc zgubić iednego człowieka; 
całą siłę fprowadzał Kroleftwa. Przyfzedi ná 
koniec chcąc go obleč na pufzczy Zyph, 
uparfzy, Eę że go chciał ná koniec wfzelkim 
wziąć fpofobem; zazdrość iego wyftawuiąć 
mu $0, láko nayokrutnieyfzego z nieprzyia* 


ciol. Gdy na owey pufzczy z całym noco» | 


wał woyfkiem , Dawid z śmiałości ktorą go 
BOG natchnąf, przyfzedł fam ieden z Abizai, 
y wfzedł w nocy do iego namiotu, y pofłrzege 
{zy že nie tylko Sául, dle y Abner gwardyi 
icgo Kapitan, y wizyfcy Officyerowie giębo- 


kim 


j) 


9 
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kim byli záfpieni fpem,nie maige tylko iedne= 
go nieprzyiaciela , od ktorego nie powinniby 
fig byli niczego bać, 4 ktory powinien byť 
drżeć przed niemi, Abizai reprezentował ná 
ten czas Dawidowi, że BOG fam dał mu w 
tece iego nieprzyiaciela, y że w iednymże mo» 
mencie mogł fię od wfzyftkich uwolnić uci- 
fkow, Ale Dawid refpektuiąc w nieprzyia- 
ciclu fwoim pomazanie święte,ktorym byť po» 
święcony Krolem , nietylko nie chciał ścią- 


|gnąć ręki ná niego, dle nawet zakazał temuż 


Abizai, kententuigc (le, wziął icgo włocznią 
y kubek; á kiedy wyfzedł ztamtąd, zdwołaf 


[zdaleka ná Abnera budząc go, y wyrzuca- 


igc mu ná oczy takie miedbalftwo , w kto 
tym pilnował {wego Pána, y ktore go godnym 
śmierci ofądziło, Pytał go gdzie ieft wfo- 


|cznia y kubek Saula? ktory fig na ten ha- 


las obudził, pokazał coś dobroci w podobieň. 
ftwie ufy(zawfzy głos Dawida, ddiąc mu ná- 
wet imię (yna: á Dawid z cudownym affektem 
pytał go, czemu prześladował ták furowo ie« 
dnego z fwoich fug, ktory nie był tylko idko 
pies zdechły refpektem iego. Opowiedział mu 


| niewinność całego życia, y fkończył mowiąc: 


że ieżeli Páa wzbudza przeciwko niemu, proši 
BOGA , śby przyiął iego ofiarę , dle iczeli 
wzbudzali go do pomfty, y przyprawadzali, 
aby go odegnał od dziedzičtwa Panfkiego, ci 
ludzie choćby byli nżygodnieyśi, byli prze- 
M klęci 


II 495) 178 (St 

i, klęci od BOGA. | Niemiať co odpowiedzieć| Z 

JA Saul ośfprówiedliwość tey fkárgi, y wyznal| do 
že zgrzefzył, iprzyznať publicznie fwoie gfu | Fl 
pwop upewniaiąc, że wiele rzeczy nie wies) dc 
dział, (Żofławił gotedy w pokoiu; á Dawid| pi 
odlyłaiąc mú włocznią iego, poprzyfiągł BO-| fk 
GA, že iako wyznafto, że życie Saula bylo) £ 
drogie w oczach iego, aby także życie ičgo dy: | DI 
ło w oczach Pańfkich, y żeby go od wlzelkic- | A 


| 

+ g . ` 2. | 
ge uwolnił nielzczesčia. kW 
kotu 
Niektorzy Amalecytovie zrabowali Sycelek w niebyrnoiói| w 
Damida, bieży za niemi y znasi ich. Primo Regum | f 


Cap: 30. Rok świata. 2049. przed Cbryfiufem 1055. 


A W! ná koniec Dawid, że gniew Saula le 
HR nigdy fię nie mogł przeiednać, fzukał bee W 
fpieczeńftwa fwoiey oloby w odległych od « 
Oyczyzny krajach. Ulmknął fię do Krola A-| 1 
chis, ktory go bardzo dobrze traktował, y dał | o! 
mu miafto Sycelek: á ta rzecz była przyczyną| % 


"EN cudownego pomięfzania Dawidowego. Bol d 
| Filiftynczykowie goruiac Ge przeciwko Sau. li 
lowi, Achis obligował Dawida , áby z ñim) * 

| pofzedł ná woynę, y żeby fię biť zá Filifyn| Z 
| czykow przecivko fwemu Krolowi; uwolnił | l 
siednsk BOG przez przypadek fzczęśliwy. Z d 

tego kroku niebefpiecznego Dawida, bo Fili) Y 

| ftynczykowie boige fię , aby ich mie zdradził | i 


Dawid, y nie wydaf Saulowi, prošíli Kro- 
| la Achis, áby go oddalił od ficbíc: uczynił to 
| Z tru- | 
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z trudnośćią Achis, wymawialąc fe Dawi- 
dowi za ten affroot, fkfadaiąc go ná pierwfzych 
Filiftynczykow, ktorym nie miał {zczęśćia pos 
dobać ię. Potym nieukontentowaniu náftg. 
piło drugie, á daleko ciężize Dawidowi: gdy 
fię wracał do Sycelek, ktory mu był daf Krol, 
gdzie były żony y wfzyftko to, cokolwiek do 
niego y do lego żołnierzy należało, znalazł, ze 
Amalecytowie owo miafto fpalili, y wzięli 
wfzyftko cokolwiek w nim znalezli, oprocz 
turbacyi partykalarney , ktorą miaf Dawid z 
wzięcia żon (woich, czuł iefzcze znacznie 
firate tę, ktorą ponieślici, co byli w iego kom- 
panii, ktorzy wielkim wzrufzeni będąc ža- 
lem, nierozumnie chcieli 6e pomścić tey krzy- 
wdy ná Dawidzie famym, y myśleli go nawet 
wkamienować, Nie ftracił ferca przez to nie- 
izczęśćie Dawid, y wfzelką fwoię poufafość 
oladził w BOGU, radził fię go według (wego 
zwyczaiu, chcąc wiedzieć , czy miał prześla- 
dować owych rozboynikow, ktorzy mu wzięs 
li vízyftko to, cokolwiek miał náýdrožízego 
ná świecie, A gdy go BOG upewnił że ich 
zwycięży, obrocił fię ze w(zyftkiemi fwemi 
ludzmi, áby fię z niemi bił, dwieśćie iego lu- 
dzi ufali, y nie maigc sy nie pofzli zá Da- 
widem, ktory ználažľzy iednęgo z owych ro- 
zboycow, co fię zó'oboz*m pozofłaf, wziąt go 
za przewodnika, y napadł nánich wen czas, 
Ma gdy 
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gdy fię iego ndymniey nie [podziewali, y gdy 
fię nóybardziey częftowali, cieíząc fię z ták 
wielkiego łupu ; bił ich Dawid przez cał 
dzień, y ledwo ich kilku uciekło ná wielbłg 


dach, odebrał wízyftko to, co mu byli wzięli, | 


y miaf iefzcze nad to wiele zdobyczy. Aże 
owi ktorzy 2 nim byli, nie chcieli udzielić z 


owey zdobyczy owym dwiemaftu, ktorzy nie | 
y yeezy owy , y 


mieli dofyć śiły iść zá Dawidem, rozumicigc 


Z: dofyć było ná nich, gdy im fię to wreci co | 
byli ftracili, Wzięli Dawida zá lędziego, kto- | 


ry ofądził, aby liç wlzyfcy ową zdobyczą pos 
dzielili, ä ta maniera dzielenia fię zdobyczą 
była przykładem, y fużyła zá prawo nicod. 
mienae w całym Izraelu, 


Woyfko Saula zniefione przez Filifynczykow, trzech Synom 
jego zabili, a będąc fam ranny w potrzebie, fam febie 
zabija. Primo Regum cap: 31, Tenże rok 2943» 

dmie lecie po śmierci Samuela. 


E Filiftynczykowie odmowili Dawidowi, 

żeby fię był do ich woyfka niełączył, fta. 
ło fig to dla niego tym fzczęśliwiey,iż Saul y Ja- 
nathas iako y inśi (ynowie iego mieli w tey 
potrzebie umrzeć, y zeby był zdał ie bydž po- 
mocnikiem do ich śmierci, Ten niefzczęśliwy 
Krol od ducha Bofkiego opufzczony, y ktory 


fię fwoim tylko rządził, póradziwizy fię Boga " 


co zá fkutek miał bydz tey potrzeby, á żadne: 
go nie odobrawfzy refponľu, czyni iako defpe- 
rat 


a m An = 


a œ 
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rat y fzalony, á chcąc náleść w fztukach czar- 
towikich y piekielnych tego, Czego nie mogł 
otrzymać odnieba, lubo był wielkie y cięż: 
kie dekreta poczynił przeciwko czarnokfiężni= 
kom, y wiefzczkom, przecię fię w tey okkázyi 
radził, Przebrał Ge nieznacznie, y wfzedłfzy 
do iedney białogłowy, ktora fię miefzafa w 
tych czarnych naukach, prośił iey, áby mu 
wfkrześiia Proroka Samuela. Teo Sw: Pro- 
rok przeftrzegifzy owę czarownicę, Że ten 
ktory fç iey radzi,był fam Krol, zdięta ią wiel- 
ka boiažň , ktora przefzła y do famego Saula: 
gdy Samuel prorokuiąc mu rzeczy przyfzłe, 
nawet y po Śmierci iego rzekł do niego z po= 
dziwieniem : czemuż mięfzalz moy odpoczy - 
nek, czemu mię pytafz : ponieważ Pda iuż 
cię opuśćił, y przefzedł do tego s ktory ma 
panować ná twoim mieyfcu, iuz fig zbliżaią te 
wlzyftkie niefzczęśćia, ktoremić BOG groził, 
odda Kroleftwa rwoie Dawidowi; ciebie Fili- 
ftynczykom, y iutro ty y twoie dzieci będzie- 
cie zemną. Zniknął Samuel po tych fowach, 
á Saul padł ná ziemię, niechcąc cále nic ieść, 
lubo bárdzo był offabiaf. Myśl o niefzczęśćiu 
fwoim, y dzieci (woich , nipełpiła całego 
ducha iego y godzinę zbliżając, ktora mu była 
niznaczona, prowadził (erce fwoie do potrze= 
by, iuż o zgubie fwoicy upewbione. W oytka 
iego wízyftko było zniefione, dzieci iego po- 
bito. A gdy czekał ná każdy moment šmier- 
ci 
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ci, oktorey nic tuż nie wącpił, poftrzelony 
był iedną ftrzafą, ktora rana złączona z delpe- 
racyą ktorey byf pełen, przywiodła go, żeby 
prosiť [wego Koniufzego, żeby go zabił, co 
Koniulzy odmowiwfzy, wziął fam broń (woie 
y pchnął fig w brzuch, padł ná niego, y dł 
przykład fwemu Koniúfzemu , áby toż fobie 
uczynił, co uczynił Pán iego, 


Cieflą [ie Filiftynczykowie m śmierci Saula, p głowę iego 
baty anowi ofiaruig, Dawid. žaľnie śmierci iego , idzie 
do ziemi Zydowfkiey, gdzie go przyznaią za Kros 
la m Hebrona Primo Regum cap:31. 


Ak wielka była pociecha Filiftynczykow 

z śmierci Saulą, że wziąwizy icgo głowę, 
po wfayftkich nosili 14 misftach , a posym a 
zbroi itpo ofiarowali i3 w Kościele, fwoiemu 
Bożytzczowi, Uczynili w tym te, co czynią 
pofpohcie drudzy ludzie, ktorzy fię ciefzą zás 
wfze z śmierci tych, ktorzy lą im ciężcy, Ale 
Dawid ktory (zedł za infzemi maxy mami, ina. 
kfze miał zdanie, y zamykając oczy y ná te 
dobra, ktore miał odebrać, y ná te złe, ktore 
minęło, opľakiwaf z fzczerym żalem Saula y 


,Jonachę , fkomponował pieśń žafobng ná ich 


honor, y przeklinał gory Gelboe, gdzie ci 
dway tak odważni Panowie ták nielzczęśli- 
wie byli pobili. Pokazał potym otobliwą 
wdzięczność ladowi Jabes Galaat, ktorzy cia- 
Ťom daula y dzieci iego oftatnie uczynili ha. 
nory 
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nor, pofzcząc przy pogrzebie y płacząc, na: 
wer ten refpekt ktory miał y pośmierci przem 
ciwko temu Krolowis pokazał fę w okazyi 
daleko wiekfzey.. Jeden A malecyt przyfzedł do 
Dawida w Sycelegu źofłającego, dwa dni po- 
tym iák zniof Amalecytow; y przyprowádzi 
więźniów, fpytaf go Dawid, co (4 zá nowiny 
o potrzebie, ofobliwie o Saulu y Jonathcie è 
ten Amalecyt powiedział mu : że Saul umarł, 
y daląc mu probę nie wątpliwą , przydał to: 
że ználaztízy fe przypadkiem ná Gorze Gel> 
boe, ználazť Saula wfpieraiącepo (g ná kon- 
cu (woiey włoczni, aby pią przebił. ciało 
fwoie, á Piliftynczykowie będąc blifko iego, 
zówołał na niego Saul, -y prosiť go > áby mu 
dať iáko nżyprędzey śmierć, 60 y uczyniť ná 
rofkazanie iego, á po śmierci wziął iego ko- 
ropę, ktora przyniof Dawidowi. Dawid w 
ciężkim żalu w ktorym fig znáydowať, był 
dźleki od tego, áby pokazał obligacyą fwoię 
temu człowiekowi, ktory mu OV przynio 

powinę, y ktory powiadał, że fie de lego przy- 
czynił Śmierci: fzarpał zaty na fobie, y pytať 
fię owego A malecyta , ióko smial ściągnąć rę- 
kę na pomazaňca Bofkiego? y w tenże zaraz 
moment rofkazaf iednemu 2 (woich, aby go 
zábiť , zoftawuiąc wielki przykľad tym pos 
ftępkiem, áby fię nigdy nie ciefzyć z śmierci 
nieprzyiacioł fwoich, ani z piefzczęśćia , lubo 

fu» 
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fufznego, ktore na nich nápada, Po śmiete 
Ci tego mizernego Krola poradziwfzy fie Dá. 
wid Boga, wrocił fię do Judei , gdzie poko. 
lenie Judy poświęciło go fobie zá Kroła, ma» 
iącego ná ten czas trzydzieści lat, Tym cza- 


fem Abner Hetman woyfk Saulowych wziął | 
Izbozetha fyna fwego, chcąc go uczynić Kro» | 


Jem nád infzemi dziefiącią pokolenia» Ale | 


lzbozeth w pięć lát potym będąc zabity przez 


dwoch złych ludzi, gdy (pat, ktorzy przynie. | 


sli głowę icgo Dawidowi, iáko upominek, ktos 
ry go miaf ciefzyć, nie pokazał więcey pòs 
ciechy z tey Śmierci, ktora mu przyniofła fpo. 
koyne Kroleftwo nád wfzyftkiemi pokolenia» 
mi, iáko z tey, ktora go uczyniła Krolem nád 
dwiema, co go zaraz z początku wyznali. 


Danid każe przypromadzić do fiebie Arkę, Vmiera Oża, 
ktory aby nie wpadła zatrkymnie iz ręką 2do Reg: c.6. 


Z Ar:z po śmierci Izbozetha , wfzyftkie pos 

kolenia Izraelu oddały fię Dawidowi , kto. 
ry widząc, że BOG chciał go uftanowič ná 
tym Kroleftwie, ktore mu byť dał zá żywo. 
ta Saula, zdczął wielkie woyny, y pofzedł do- 
bywać Jeruzalem, ktore do tych czas pod pa- 
powabiem było Jebuzeyczykow, zniof ich 
wfzyftkich ná złość nágrawania fię ich, z 
ktorym go z początku traktowali, rozumieiąc 
że byli niezwyciężeni,y że dolyć było ná nich, 
gdy 
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gdy ná warcie miaft (woich, przeciwko tym 
imprezom slepých tylko y chromych, ktorzy 
miedzy niemi byli, ofadzą. Ják zoftať Pánem 
Dawid Jerozolimy, y że fię rzeczy trochę u- 
fpokoiły, pokazał więkfzą pobożność , níželi 
Saul przez wfzyftek czas panowania fweg0; 
bo miafto tego, Ze ow niefzczęśliwy Pan náy- 
mniey nie myślał o Arce, ktora zoftała u A» 
bioadaba“ od tego czafu , idk 14 Filiftynczy- 
kowie zofiawili przez lat fiedmdzieligt. Da- 
wid nie naśladuiąc tego zdpomnienia, nagoto- 
wał dla nicy u izbie bardzo poważny namiot, 
zgromadził poddaných dż do liczby trzydzie= 
ftu tyfięcy, áby ią fprowadzili z domu Abi 
nadaba do Jerozolimy, W tey ct remonii zna: 
bzła fie wfzelka pompa y wfpaniałość, ktorą- 
kolwiek mogła pobożność tego Świętego Kro» 
la wymyślić: (am grał ná harfie, y niezliczo- 
ná liczba ludzi ná rożnych grała ioftrumen= 
tach. Gdy pompa ta napełniała pociechą fer» 
ca wfzyftkich ludzi, á Arka fzła powoli, nie- 
fpodziewany przypadek odmienił + fzelką po- 
ciechę w fmutek, nap:łoiaiąc ftrachem ferca 
vízyftkich: Oza fyn Abinadaba , ktory pro 
wadził woz ten, pá ktorym złożona była 
Aika, poftrzegłfzy że ieden voľ ciągnąć po: 
tknął ię, y że Arka w niebefpieczeńftwie była 
upadnienia,podniof rękę (woię, áby ią utrzy« 
mał, ále miafto tego, żeby był przelzkodził ue 
padkowi 


a95) 186 Se 
padkowi Arki, upadł fam z nagła umarły, y 
BOG (iako mowi Piľmo ) rozgniewawfzy fię 
na nieuwagę owego człowieka, w iednymze 
momencie zabił go, Wfzyłcy ci ktorzy ni 


to patrzyli 5 6 a byli boiažnia, | 


y fam Dawid z ląkifzy í ię odmienił przedfię: 
wzięcie, ktore miaf, żeby było owę Arkę do 
niego zaprowadzono, 


R ezolwowawiy. fie Dawid drugi raz prowadzić da fiebie Aer 
kę Pańfkg, każe ig nieść Lewitom, obawiaiąc fig podo= 
bnego przypadku Ozemu. Tańcnie przed drkgs 
akona iego z niego żartnie» 


WE trzy Miefiące po śmierci Ozy , kiedy 

przenofzono Arkę, boiazn Dawida będąc 
trochę zmnieyfzona, widząt dom Obededoma 
gdzie Arka złożona byfa, wizelkim nśpełnio= 


ny był (zczesčiem, rezolwował fię powtornie , 
fprowadzič ią do fiebie do Jezužalefá: O: 


dzgc že okazya śmierci ©zy ztąd polzfa , że 
niebyło náten czas Lewitow, áhy afyRowali 
Arce, obrať ich wielką liczbę, aby nie tylko 
mieli ftaranie prowadzić ią ná wozieiako przed- 
tym, dle żeby ią fami nieśli.. Harmonia gior 
low muzyki, y wfzelakich, y rożnych inftru» 
mentow pofłanowiona była z wielkim ftarg- 
niem. Co fześć krokow ofiarowano wofu 
y barana, 4 Dawid ubrany w Albe y Dalmas 
tykę, táňcowaf, (iáko mowi pifmo święte, ) ze 
wfzyftkich šiť twoich. Y tak Arka święta 
We» 


fr 
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wefzła w tryumfie do Jeruzalem, y niefiono ią 
iko ciżby niefychaney ludzi, ná 
mievfce, Które Dawid kázať naporowač, Ale 
Michol żona iego, ktora patrzyła ná tę pom- 
pę z okien pałacu fwego + obaczywizy Krola 
ták ubranego bez fzaty Krolewfkiey, y przed 
Arką tahcuiącego, poczęła nim gardzić w fer- 
cu iwoim. Y gdy powrocił do fiebie, wyfzła 
przeciwko niemu, mowiąc smiechem: Jak 
wiele fobie Krol Izraelfki dziś nabył flawy, 
obnażywizy fię z fwoich fukien, y taDcuiąc 
przed fwymi poddanymi, láko owi błaznowie, 
ktorzy ciefzą infzych. Ale Dawid pokazaw- 
fzy znak wzvardy nád białogłową, Yy nie- 
zawiłydziwizy fię nád tą wzgardą, odpowie- 
dział Micholi : BOG wyciągnął mię Z ofta» 
tnich tudu (wego, y przeniof mie pád twe- 
go Oyca z przez niego famego kroluię, y dziś 


w posrzo< 


* fpokoynie nád wfzyftkim papuię Izračlem, dla 


tego upokarzać fię będę co raz to bárdziťy, 
przy iego obecnošči. Będę závíze malym, 
y wzgardzony ™ W oczach moich, y to fobie za 
nápwiekízg założę fawę, ábym fiç znižyť nád 
naymnieylzych z poddanych moich, : 


Pefyła Danid Toaba przeciwka Amonitóm, mfcząc hę wa 
Hanonie, że Pefłow iego wziął za (pregow. zdo Reg. 
cap: 10. Rok świata 3967. przed Chryfiufem 1037. 

Gy domowe woyny ufpokoiły fig w Ly- 

doftwie, y gdy Dawid nie był więcey po- 
mięfza- 
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mięfzany niezgodą fwoich poddanych , ná. 
ftapifa ná niego nowa woyaa, przeciwko Am 
monitom dla tey przyczyny. Gdy umaił 
Naas Krol ich, wfpomniat fobie Dawid, żę 
byf icgo przyiacieiem, y chciał poprzedzić 
ludzkośćią fwoią'fyna iego Hanona, polyła, 
iąc do niego poffow fwoich, y upewniaiąc go, 


že byť uczeftnikiem fzczerze żalu iego, y że | 


będzie zawfze przyjacielem i:go ták, idko był 


y Oyca icgo, Aleten młody Pan nie maige | 


dobrey rady, a fuchaiąc złych w fwoim Kro- 


leftwie, ktorzy mu radzili, áby nie dufať Da- | 


widowi, že to nie przez ludzkość , śmi dlá 


kóndolencyi śmierci Oyca iego, przyfał mu | 


pofłow, źle że to brał zá pretext wprowadzić 
fzpiegow w iego Pańftwo , ktorzyby uważali 
mieyfca fabe, áby potym tym łacniey mogł 


zoftać Panem całego Kroleftwa, Uwierzył . 


temu mlody Pán, y czyniąc ná tym funda. ? 


mencie, bárdzo źle traktował owych Pofľov, 
kázať im ogolić połowę brody, y pofzarpać 


z tyłu ták ich fuknie, že nie mogł nikt na. 


nich patrzyć, żeby (ie był nie zawftydził, Do. 
wiedział fię tego Dawid od kogo iafzego 
wprzod niżeli Poffowie iego powrocili, zagnie” 
wany byf ná ten afront, ktory odebrał, y po- 
flat przeciwko nim ludzi, ciefząc ich, y pros 
fząc, aby fię nie powracali do Jeruzalem, za. 
czckali w Jerycho, pokadby brody ich nie- 
odrofy 
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odrofy. Wziąłteż przed fig zaraz, aby tak 
wielki wyftępek nie byť bez karania, y wye 
fał joaba fwego Hetmana przeciwko Ammo* 
nitom. Ktorzy żeczekali y bali fię tey woy“ 
ny, fzukali rożnych fukkurfow od fwoich lą: 
| fadow, á ofobliwie w Syryi, dle y te posiťki 
nie pomogły , bo zniefieni byli wfzyfcy,y Ja- 
ab pokazał w ow dzień fwoie nieuftrafzone fer- 
ce, y wielką ná woynie umiejętność, Amoni- 
towie w drugim roku zaczęli zbierać wielkie 
woyfko, pofzedł przeciwko ním Dawid z ca- 
lemi (wemi šífami, zniofł (woich nieprzylaciot, 
pofzli pod miecz czterdzieśći tyfięcy ludu pier- 
wízego, oprocz tych, ktorzy byli w fiedmiu 
fx wozow woiennych: wizyfcy insi fgliedzi z 
blifkich Kraiow , ktorzy przyfzli ná fukkurs 
Amonitom , náuczyli fę zowey przegraocy, 
, iko fię trzeba było bać Zydow, y młody Krol 
* Amotitow poznať z żalem nálak wielkie nie“ 
fzezesčie poqaie fig Pán, idąc zá złą radą, po- 


; nieważ ruina całego Kroleftwa,inizego pocz4- 


tku y przyczyny nie miała, tylko że zbyt złym 
radom wierzyf. 


widząc zdaleka Dawid kąpiące fie Bethfabeg żonę Vryafšni 
źlę o niey począ? myślić, y kagat potym zabić męża tey 
Vęyafia. Secundo Regum cap: 11. Rok świata 
3969. Przed Ghryfiufem 1039: Dawid mia? 
lat 404 


C9 panował Dawie w głębokim pokoiu, 
po 
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po zniefieniu Amonitow,ktorzy przecię iefzczę 
chcieli mięfzać, y złączyli nie wielkie ku. 
py, przeciwko ktorym Ani ofobą (woią chciał 
iść Dawid, lekce ich ważąc, y kontencuiąc fię 
pofać tam Joaba Hetmana fwego. Gdy za 
ludzi twoich ná woynie bawił, on (am żył (pos 
koynie w Jeruzalem: y wyfzedłfzy raz ná prze. | 
chadzkę około południa ná wał , ktory pałac | 
iego otaczał, doyrzał niedaleko białogłowę, | 
ktora fig kąpafa, á była cudowney piękności, | 
fpycał fię, ktoby była? á gdy odpowiedzianożć| 
byfa Betfabea żona Uryalza, kázawízy ią za | 
wołać do fiebie, popefnif cudzotoftwo, Gdy 
owa niewiafła brzemienną zofłała , boiąc fię, 
żeby odległość męża iey Uryafza grzechu iey 
nie obiawiła, á przez to nie zarobiła ná kare, 
ktorą prawo przeciwko podobnym polłano. 
wifo białymgłowom: przeftrzegła tedy Dani: | 
da o boiažni, w ktorey fię zndydowała : dał 
Dawid zaraz ordynans Joabowi Hetmanowi 
fwemu, áby mu przyffať Uryafza, pod pretex: 
tem dania informacyi o rzecząch woiennych, 
o ktorych go wypytawizy, odeffał do domu; 
ale Uryafz nmiedbaiąc o wygody domowe, nie 
polzedf tam, y odpowiedział Dewidowi gdy 
mu to ganiť: Arka Bolka, wlzyftek lud Izra: 
elki g Zydowfki, y Joab Pán moy ze wizyt- 
kiemi memi wfpułfugami pod namiotami zo* 
ftaig, á ia mam iść do domu, śbym iadł, y piť: 
y Z żoną fię cielzył, nigdy tego pie AE 

y 


= 
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Gdy tedy nie fato fię tk, iśko fobie Dawid 
rozumisť dla wielkiego (erca owego człowie= 
ka, á widząc, że blifko cego było, żeby Betfa- 
bea miano zá cudzoľožnice, przed fię wziął 
tákg rezolucyą , ktora była zupełnie przeci- 
wna owey iege dobroci , ktora mu była ná- 
turalna: pofłał ordynans do Joaba, áby po- 
Rawit Uryafza ná takim mieyfcu, kroreby 
było ndyniebefpiecznieyfze, y żeby go tam po- 
rzucił famego, Pofuchał wiernie Joab” gr~ 


| dynanfow Dawida , y zgubiwfzy Uryafza w 
| ciężkim potkaniu , żadnego nie dawfzy mu 


fukkurfu, poffať zaraz nowinę tę do Dawida, 
ktory fię facno pociefzył z ftraty tak wierne- 
go yodwažacgo fugi, ktorey był nżypierw- 
fea przyczyną. Zona Uryafza dowiedzia- 
wizy fię o śmierci męża iwego, płakała go, 
śgdy dni żałoby wyfzfy, wziął ią Dawid zá 
żonę, y miał z nicy fyna: 

Pofyľa Bog Proroka Nathana do Dawida, opowiada- 
ige mu iego grzech, żałnie go święty Reol, y przyi> 
msie 1fšelkie niefczęśćia, ktore mu opowiada 
Prorok. Secundo Regum cap: 12. Rok 
świata 2790. przed Chrýftufom 1034: 


popelniw (zy Dawid dwa tak wielkie grze- 

chy,pokazał, nie ftaraiąc fię poprawić po u= 

padku, głębokie ciemności, ktore rzuca grzech 

ná tych famych, ktorzy fą naywiękfzemi święs 

tem, żył w pokoju przez cały rok w ták wiel- 
kim 


„žito BOGA. Ale kiedy był w tym zápomnie« 


Pd SZRSE AA 
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kim nierządzie , ieželi pokoy zndydować fięj 
może w takim ferqu , ktore ták ciężko obra 


niu y BOGA y fiebie, zmiłował ie BOG | 
nád nim, y poffať Nathana Proroka twego, | 


áby mu otworzył oczy, y pokazał ranę, ktos 


ra mu była nie“znaioma, Ten święty Prorok | 


odebrawfzy od Boga tak ciężkie rozkazanie 
pokazał przez rozumny fpofob, ktorym z nim 
mowić począł , Z iak wielką mądrością (pra: 


wować trzeba fię z takiemi ofobami, ktorzy [4 | 


ná takich mieyfcach, iáko był Dawid, nie 
odrażaiąc ich fowami zbyt grubemi, y zbyt 


furowemi. Zažyť Nathan przypowiaftki czło: | 


wieka iednego,ktory maiąc wiele owiec, wziął 
iedng owieczkę iednemu ubogiemu, ktory oie 
miał tylko owe iedoą, y ktory ią iedynie ko- 
chaf. Ow Krol ktory nie był iefzcze zašle. 
piony w tym co do niego należafo, ogłośił de- 
kret przeciwko fobie famemu , nie wiedząc a 
tym, ywydaiąc go przeciwko mianowanemu 
człowiekowi. Aż Prorok nieukrywaiąc wię: 
cey prawdy zpowagą godną tego, ktorego 
byt fugg, rzeki mú, że on fam był tym, kto- 


rego mianował człowieka : opowiedział mu | 


wízyftkie fzczęśćie, ktore mu BOG dał, y nic- 
fzczęśćcia, z ktorych go uwolnił, wyciągaiąć 
z rąk Saula, 

Abla- 
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Abfalon pogodzinfiy fie z Dawidem, każe na banktecie 
[ivot m zabić Brata Amnona. Damwid muj: uciekać z 
Jeruz alem, A znosi to prześla dowanie z cudowną 
cierpliwośćig. Secundo Regum cap: 13. Rok 

świata 2972. przed Ch or fa afóm roje 

G2 z faíki Bolkiey zá nápomnieniem Na. 

chana wrocił fie Dawid do BOGA, pokazał 
mu, iáko go ná potym traktowaf, y že ta náv. 
więkfza ieft Tafka, ktorą uczynić može grze» 
(znikom, kiedy ich nie ochrania. Bo náprzod 
wziął z świata tego, małego, ktory fię z cudzoe 
łoftwa urodził, śni łzy, áni poft nie mogły od- 
mienić dekretu Bofkiego; [yn zaś iego Amnon 
dopuščiť fię grzechu z Tamarą fioftrą zmyśli. 
wizy chorobę, profząc iey, aby mu ieść há» 
gotowafa. . (a) Rozgniewany Abfalon tym 
ałrontem sieftrze lego włafney uczynionym, 
bo byfa z iedneyże z nim matki, wziął przed 
fię zabić Amuona:czekať ná to przez łat dwie, 
á potym wziął okazyg ná bankiecie, ktory dla 
braci fwoich fprawif, na ktorym kázať go zá- 
bič. (b) A po tym zdboyftwie ktorym chciał 
pokazać pomfłę fwoię partykularną, y ktorey 
BOG zażył ná pomfię przeciwko Dawidowi, 
oddalił liç odedworú,zážy waigc potym ták wie- 


| le fpofobow, že w te trzy lata dozwolif mu 


Dawid powrocič do Jerozolimy. (c) To zawo- 
łanie fyna,ledwie nie było zgubą Oyca, bote- 
dwo co ten niewdzięczny fyn widziaf Ge bydź 
N dabrze 
(a) Rok świata (b) 2974» 2977. (S) 2079, 
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dobrze, z Oycem (twoim zaczął znowu czy: 
nić przeciwko Kroleftwu, y życiu iego: ie: 
dna? fobie zrazu affekt pofpolftwa, y konwer. 
fuiąc ze wfzyftkiemi te mi, ktorzy przychodzi: | 
li do Dawida, ná rozfądzenie (praw fwoich 
czynił oadzieię, że gdyby byf Krolem, umiał 
by pewáie czynić im fprawiedliwość: pras | 
£uigc tedy około tego przez lat cztery ie. 
-doaiąc fobie rożnych, y ciągnąć nafwoię fro. | 
ne, prosiť Dawida o pozwolenie , áby mogł) 
iść de Hebron , pod pretextem wypełnienia | 
wotum, ktore był w (woim uczynił wygna: | 
niu, Gdy tam fłapął, zára2 (ię dowiedział | 
Dawid, mufiaf maiąc więcey niż lat (ześće | 
dziefiąc wyQiść piechota z Jeruzalem, nie mas | 
żąc nikogo przy fobie, tylko ludzi woiennych, 
Pofzedł przez Rzekę Cedron, y płacząc wcho:| 
dził ná Gore Oliwną, gdzie ná ten czas figu- 
zoław to, CQ potym prawdziwemu fłać fię miaa 
ło Dawidowi. Znošiť w tym ftanie z cus| 
downg pokorą iofulcy Semet y našmiewiíka, | 
ktory mu złorzeczył , ktory cilkoż ná niego| 
kamieniem; a uważaliąc ow bunt poddanego 
fwego, dáko obraz buntu (wego przeciwko) 
BOGU, brał to zá fkutek fprawiedliwośći 


Bofkicy nád lobg, y przyimowsť wfzyfłkie tej 


krzywdy, z tą uniżonośćią, iákoby Bog owemuj 


człowickowi czynić to roskazał. Tym czej 


fem 


= kT 
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fem Abfalon wiachawfzy w tryumfie do Je- 
ruzalem , zdczął według rady Achitophela 
gwałcić publicznie żony Oyca wego, ce Da- 
widowi wrożył Nathan, á co ten Krol po- 
kutuigey doznał przez wfafne: doświadcze= 
pie, że kiedy człowiek podnoši fię przeciwko 
Bogu, wfzyfłkie ftworženia w tenże czas pode 
nolzą fię przeciwko niemu, mfzcząc fię krzy- 
wdy Bofkiey, ktorą mu uczynił. 


Abfalon uciekając Z potrzeby, uwięzną? na. dębie włofami 
[wemi gdzie go Joab. trzema firzałami przebita. 
Secundo. Regum cap: 1y Tenże sok 3981, przed 
Cbhzyfisfem. 1023. 


Oftawizy Panem Jerozolimy Abfalon, my- 
H ślał o ipofobach „ iakoby zgubić Krola; 
fprowadził rade, ná ktorey Achitophel będąc 
náymedrízym, y nadybiegleyfzym, radził, aby 
jáko nayprędzey pość zá Dawidem, poki ie. 
(zcze woyfko iego nie było Iporzgdzone, ale 
BOG rozbiť tę radę, ktoraby była pewnig przy= 
czyną zguby uciekaiącego Krola, <A Chu- 
zai ktory fię fekretnie rozumiał z Dawidem, 
zwołany będąc od. Abfalona powiedział: że 
tą razą rada Achitophela nie była dobra, Wy- 
wodzil lakte iet miębefpieczeńftwo gonić 
tych, ktorzy fą defperatami, y że ná tych po- 
Czątkach, gdzie iefzcze niebyło we wizyftkich 
zupełncy rezolucyt , znioztfzy małą liczbę 
żofnierzy Abfalonowych , mogliby offe- 

-N2 wić, 
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wič,že całe woyfko zniefione,coby było przy. 
czyńą boiažnt całey partyi. Rada tedy zwy- 
ciężyła , zkąd pyfzny Achitophel tík fię ros 
zgniewał, że polzedffzy do fiebie obwiešiť figs 
Przeftrzegł prędko Chuzai Dawida, áby fię 
przeprawił zá Jordan, bo go prędko miano go- 
nić, uczynił to Dawid, y zgromadziwfzy co- 
kolwiek tylka mogł ludzi fwoich, gotował fię 
do potrzeby , chciał fig w niey znaleść ofo» 


bg (woią, dle mu tego nie dopuścił, rofka zať. 


wyrażnie Joabowi y infzym officyaliftom „przy 
obecnośći całego woyfka , żeby ochronili Ab- 
falona, gdy fię dwa woyfka porkafy: woyfko 
Abfolonowe , lubo było nierownie więkfze, 
zniefione iets Wielkie było wylanie krwie, 
y dwadzieścia tyfigcy ludzi iego zoftafo na 
placu. Abfalon zaś chciał falwować ucie- 
czką życie fwoie, á gdy muf iege biežať podle 
iednego dębu bardzo geltego y okrytego, wło* 
fy iego ktore byfy extraordynaryinie wielkie 
zamiefzały fię ná gałęziach, ś muf bicżał pręd- 
ko, Abfalon záwigzť ná włofach, y tie mogł 
fię uwolnić. Dano znać otym loabowi, kto: 
ry ię rozgniewał ná to, že go niezabito, y že 


fobie wfpomniano ná owę prozbę, ktorą Dae i 


wid uczynił, aby go ochroniono, | A nie znae 
lazfizy nikogo ták śmiałego, aby ščiggnať res 
kę na fyna Krolewfkiego, kázať fię fam zapro» 
wadzić gdzie wifisf, y przebił ferce iego trzeć 
ma ftrzafami, y kdzad zatrąbić, na odwrot, 
koň. 
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kończąc przez to potrzebę, y przefzkadza! 
aby więcey ludu nie ginęfo. Doaiefiono 
tymże momencie tę nowioę Pieca, k 
náybardziey (ię bał o fyna (wego Abfa 
gdy lie dowiedział o śmierci pociechę” 
cięftwa odmienił w żałobę , Joab. będą 
żony, że Krol ták nie dobrze przyjął (z. 
śliwy fukces woyfka fwego, wyrzucał 
to ná oczy z wielką wolnością, y nawet Z; 
zbą, że go miał odfłąpić dlá tego, že koci 
tych,co go nienawiedzili, ś nienawidział tych 
ktorzy go kochali, y przynagliť go choć nie- 
chcącego, aby fię pokazał ludowi, 


Siba zbuntowawfy [ie przeciwko Dawidowi , y wciągnawfy 
do fiebie dziefięć pokolenia , nafigpuie na niego Joab m 
Abeli, gdzie za radą iedney biatogłowy, głowę mu 
«cinaią, Secundo Regum cap: 20. żenże rok. 


O śmierci Abfalona pierwśi Generafowie 

woyfka iego, widząc Ró błąd, pofpie” 
fzyli liç do poprawy, poprzylięgaiąc Dawido- 
wi wieczne poflufzeńfitwo, Gi ktorzy ndybarm 
dziey fię oświadczyli byli przeciwko temu 
Panu, w iego niefzczęśćiu,pokazali tym więk: 
fze pragnienie do przeprolzenia go. Semei 
widząc, że iego wy ftępki przefzłe mogły zá 
foba záffužona pociągnąć karę., przyłzedł y 
rzucił fię do hog iego, wyzńaiąc grzech 
fwoy. A kiedy ci, ktorzy byli obecni, nie 
mogli ścierpieć , áby tak zfemu człowiekowi 

wybs- 
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wybaczono, y gdy prosili Krola,áby im pozwoe 
Mł, żeby go zabili, Dawid odpowiedział: že nie 
mogi tego sčierpieč,áby zamazano zwycięftwo, 
ktore mu BOG daf, záboyftwem iakiego czło. 
wieka. Mipbibozech fyn Jonathy przyfzedł 
także do Dawida, ale z twarzą bardzo żałofną, 
opowiadaiąc iáko fuga iego Siba napadł ná 
niego, gdy wychodził z Jeruzalem, uciekaigc 
przed Abfalonem, Ten nikczemny fuga po: 
fzedł do Krola z kilką koni naładowanych 
upomiukami, y powiedział mu: že Miphibos 
zeth iege Pán zeftał w Jeruzalem w tey nás 
dziei , że ta miefzaňina miafa mu wrocić ko- 
ronę Saula iego Oyca : Dawid facno uwierzył 
tema zdraycy y oddať mu záraz dobra w/zyft- 


kie Miphibozecha. Ale co dziwnieyfza w | 


tym świętym Krolu, ieft to, že przez przykład 
ftrafzny ná wfzyftkich Krolow wyffuchawfzy 
iuftyfikacyi Miphibozecha, ktory wyrzucał 
Sibie (wemu winowaycy , kontentował (ie 
dać połowę dobra iego Pána, á oftatek owemu 
złemu człowiekowi. W fzyftkie tedy Krole- 
ftwo zaczynało bydź fpokoyne, gdyby nie“ 


da LE nm A OR A wą” Z 


fpokoyna głowa w nowe nie wdafa go była in» | 


trygi. Siba człowiek do zamiefzania (polo. 
boy, począł fwaweloie trąbić w pośrzodku lu: 
du, wofaiąc, że nie może nigdy bydz w zgo* 
dzie z Dawidem , y oddzielił od niepo dziee 
fięć pokolenia Izraelfkiego,ktorzy udali fię za 
/ owym 
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owym buntowoikiem , pokolenie Judy będąc 
zdwfze wiernym prawdziwemu fwemu Panu, 
obawiał ie Dawid tego nowego buntu, y po- 
dziewaiąc fię nowych A niebefpiecznych kon" 
dycyi: ták láko było zá Abfalona, rezolwo- 
wał liç zaduľič ná początku, Y odważnie rus 
fzyć ię ka Sibie, ktory uciekł, y zamknął 
fi w mieśćie Abela. Obległ miafto to Joab, 
ktore byłoby w niebefpieczeńftwie, gdyby to- 
zumna iedna białogłowa nie uwolniła go z 
niego była; bo fpytawfzy fię go z wytokich 
murow, czemu przyfzedł ná ich oblężenie ? 
a Joab odpowiedział: ze nie żądał tylko Siby, 
ktory fię zbuntował przeciwko Dawidowi : 
zgromadziła wfzyfiek lud z miafta, y wyper- 
fwadowała, żby głowę Siby zrzucili z murow. 
A tdk śmierć iednego człowieka przyniofla po» 
koy cátemu mialtu, y cafema Kroleftwu. 


Racbniac Dawid lud [woy prožng zudiętychnałą, dla czę” 
go Bog karze Kroleftmo iego powietrzem „ w ktorym fiedm- 
dziefiąt tyfigcy ludzi umarło przez trzy dni. Secun- 
do Regum cap: 24. Rok świata 2987 przed 
Cbryfiuľem 1016, Dawid lat mist 68, 


] Eivo co Dawid odetchnął po utrapieniu, 
ktorego doznaf w domu [woim, y w 
Kroleftwie karząc grzech, ktory popełoif, 
gdy pokoy ktorego począł kofztować był przy” 
czyną, że w padł w infzy, y pokazał (woim 
przykładem, że człowiek choćby był návfpra- 
wie” 
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wiedliwfzym , álbo choćby náybardziey po. | 
kutował, ieft poftaremu człowiekiem, že pod- 
pada pod pokufy, y pod upadki co raz nowe, 
Paflya nieczyfta pierwfzy raz go zdradziła, 
ale w tey okkazyi dał (ie uwieść prożnośći, 
ktorey fię obawiać powinni y návdofkonalši, 
y chciał zá powodem pychy, uczynić komput 
y rachunek cafego (wego ludu. Przećiwni 
byli temu zrazu, fudzy iego, mowiąc; že do- 
fyć ná tym, áby prośif Boga, żeby chciał po» 
mnażać lud iego coraz to bardziey, nie py- 
taiąc (ię, áni turbuigc oto, iak wielka iego 
może bydź liczba, Ale Krol rofkazawlzy 
im to wyrażnie, prźez dziefięć Miefięcy obie- 
gali całą Zydowiką ziemię, y znaleźli w Izra. 
clu ośm kroć fto tyfięcy ludzi fpofobnych do 
Woyny, á pięć kroć fłotyfięcy w famym cyl. 
ko pokoleniu Judy. Poznał potym Dawid 
bfad fwoy, y nie potrzeba było to iako piere 
wizy raz, áby mu Prorok otworzył oczy, 
wyznał fam z (iebie grzech fwoy, y fuppli: 
kował Bogu, áby mu go przebaczył, gdy był 
w głębokim upokorzeniu, zdpomniawfzy, że 
byť Krolem; chyba opłakuiąc tę godność, że 
tego grzechu była przyczyną, Pofłał do niew 
go Bog wego Proroka Gad, nie žeby mu po» 
wiedział, że mu przebacza grzech nie karząc 
go, dle żeby fobie obrał tę, ktorą ze trzech 
kar chciał przyigé : głod przez lat fiedm, 
wojnę przez trzy mielfiące , albo powietrze 
przez 
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przez dni trzy, w ták ciężkim obieraniu Da- 
wid, obrať powietrze, ktore we trzech dniach 
náznaczonych  ficdmdziefiąc tyfięcy ludzi 
zniofło. 


Dawid zofławnie Salomona Krelem xa prožbe Beifabei, y 
Proroka Nathana. Tertio Regum cap: 1. Rok 
świata 2989. przed Gbzyfiufe 1014. w ten CRAs 
Dawid mia? lat 70. A Salomon 184 


Bliżaiąc fię koniec życia Dawidowego, fta- 

rość iego dała okazyą do mięfzaniny, przez 
pragnienie, ktore mieli doftapič po śmierci 
icgo Kroleftwa. A kiedy cały świat wyglą- 
dał, kto náftapič miał po nim, Adoniafz Syn 
flarfzy iego po Abfalonie, ktory iuż był umarł, 
nie mogł czekać śmierci Oyca fwego ,/Y be» 
dąc niecierpliwym panowania, uczynił zawo» 
łany bardzo bankiet, gdzie wizyftkich ndy- 
więkfzych ludzi záprošiť, ktorych był nie- 
znacznie fobie zniewolił , aby w pośrzodku 
bankietu owego, ogłofzono go Krolem. Gdy 
ten dzień byf naznaczony , Nathan Prorok 
widząc co fię ftać miało, á widząc znowu wo- 
lą Bofką , ktora byťa, aby Salomon krolował 
po Dawidzie , pofzedi do Bechfabęi radząc 
iey, áby pofzła do Krola, y informowała ga 
ointencyach Adoniafza, przypomina:gć mu 
obietnicę, ktorą mu przedtym uczynił , że 
miał Kroleftwo fwoie zoftawić. Sałomonowi, 


Gdy Betfabca mowiła z Dawidem, wizedł 
A 
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Nathan, $ y pytał fię ieżeli z iego rofkazania 


obwofywano Krolem Adoniafza ? Nie od: 
kľadať daley Dawid, y tegoż momentu rolka. 
zał , áby poświęcono Salomona , y žeby go 
na Tronie oľadzono, Ta nowina będąc roz 
głofzona po wfzyftkich ftronach , ták prze: 
ftrafzyfa wízyftkich owych, ktorzy ftronę 
Adoniafza trzymali, że ich zgromadzenie by: 
Ťa rozfypane, y fam Adoniafz nie fzukať cze' 
go infzego , tylko žeby był mogł zdrowie 
"utrzymać fwoie, rogu fię trzymaiąc Ołtarza; 
obiecał iednak Salomon, že mu fięnic nie fta- 
nie , byle chciaf żyć fpokoynie, W fześć 
miefięcy potym zawołał ROG z tego świata 
Dawida, dawfzy Salomonowi przeftrogi po: 
trzebne, y ordynanfe , ktore miał wypełnić: 
prośił pytym Adoniafz o Abizai, aby ią mogł 
wziąć zá żonę, była to młoda Panienka, pig: 
knośći y cooty rzadkiey, ktorą obrano było W 
całym Izraelu , áby Hužyfa Dawidowi w ftae 
rośći iego z dle Salomon dociekł iego inten» 
cyi, ktora byłą niebefpieczna, y kazał go za- 
bić, kazať takže zabić Joaba Hetmana woylk 
Dawidowych, przez rofkázanie Oyca fwepo, 
ktoremu zoftawił umieraiąc; toż uczynił y 
Semciemu, ktory faiať Dawida, ylzył w teh 
czas, gdy przed Abfalonem učiekať, trakto“ 
wał gozrazu dobrze, kontentuiąc fię tym, 
Ze mu roskazał, aby nie wychodził z Jeruza: 
lem, pod gardłem. Ale w lat trzy dwoch iego 
nie. 
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niewolnikow učiekľo, on wšiadízy ná konia 

gonił ich, co gdy wiedzieć doizto Salomona, 

kázať go zabić; Salomon widząc tak fzczę= 

śliwe fwoie Ná tronie ufłanewienie, (zukať fpo- 

krewnieniá z Krolem Egiptu, y wžigť corkę 
iego zá żonę, (a) Prędko potym pokazał 
mu figę BOG weśnie, upewniaiąc że go ko- 
chaf dlé Dawida Oycaiego, Y upewniaiąc, Že 
wfzyftko mu da, czegokobwiek od niego żą= 
dać będzie. Salomon uważaiąc, že był Krolem 
obfzernegoludu, že ta godność powinna była 
bydź ucrzymana przez wielką mądrość, bo im 
wyżey go podnośifa, tym do więkfzych pobu- 
dzaťa rzeczy ; rozumiał zá rzecz tobie naypo* 
trzebnieylzą, áby mogł mieć mądrość do rzą= 
du ták wielkiego Kroleftwa należącą. Wzru= 
(zony byť BOG tym wybraniem , lubo wie- 
dział, že ten młody Krol miał już to, o GO 
prośif; obiecał mu tedy : że áni przed nim, 
dni po nim mie mialo. bydz człowieka, ktory- 
by fię rownać mu mogł w mądrośći, ś poka= 
zuiąc idko mu fię to podobało,że to nad wfzy” 
fikie infze dobra obrať fobie , obiecał że mu 
to miał dać ná dokończenie , że miał by dz 
náybogarízym y nżywfpanializym Krolem nád 
wízyftkich, ktorzy przed nim byli, y Kto» 
szy po nim naftąpić mielie 

Sia- 


(a) Rak świata 2001. przed Obryfinfem 1023. Salomon 
eiat dat a0, a Krolowania iego byť rok 3: 


a35) 204 (Ste 


Sławny fsd Salomona na poznanie , ktora była praa 
wdziwa iednego dziecięcia Matka, dwie [ie weń 
wbieraige ztio Regum cap: ztio. 


Debrawfzy Salomon od Boga dar madrošci, 
podafa fię záraz okazya čá pokazanie ieyy 
tora reputacyą iego ná cały świat wyffawi. 
ła. Dwie biafegľowie złego życia przyfały 
do niego, profząć go o fad; iedna z nich rze. 
kła mu: że obiedwie mielzkaigc w iedny m do. 
mu urodzifa lyna, že we trzy dni potym druga 
także urodziła fyna, ktorego w nocy uduśiła, 
á cichušieňko wftaw (zy gdy ona (pała , wzięe 
ła iey dziecię, á położyła przy niey na tym= 
že mieyfcu fwoie umarłe, á rano wfławizy 
gdy chciała dać sfać fwoiemu dziecieciu, zna. 
lazfa go umarłym, śle przypatruiąc mu fię 
z piloośćią,poznafa,że ten fyn nie był iey, drus 
ga białogłowa zapierała fię mocno tego, c0 
pierwfza twierdziła , upewniaiąc że to dzie- 
cię żywe, było iey wfafne, á owo umarłe ná- 
leżało do tey, krora iev chciała włafne iey 
odebrać. Sprawa ták zamiefzana bez proby, 
bez świadkow, bo (ie to ftało w ciemności y 
w iedney zamkniętey izbie, y w milczeniu 
nocy, potrzebowała rák mądrego Krola iáko 
byť Salomon, ktory pokazał w tey okazyi (iáko 
ó nim Czytamy ) rozeznanie iafne wielkiey 
natury, nietylko conśleży do zioł , drzewa 
yźwierząt, ale tež co náležy do porufzenia 
náv 


— z hd t 
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nżyfekretnieyfzego [erca ludzkiego, 9 affektu 
náyporetízepo Mátek ku (woim dzieciom, 
Kazał przynieść miecz, y taki ferował dekret; 
ktory fię zdať bydz cudownym: jedna mowiy 
to dziecię, ktore żyie , ieft moie: drugai 
twierdzi, żeieltiey, niechże go rozetną ná 
dwoie y niech każda potowę wezmie: fałfzy” 
wa Macka pozwoliła zaraz ná cen fąd, ale 
prawdziwa czuiąc w fobie wlzyftkie porufzo- 
ne wnętrzności, fupplikowafa Krolowi , aby 
raczey dał cáťe owo dziecię tey , ktora iey 
go wydrzeć chciała, A przez to poznano zá- 
taz práwdziwą Mátkę , á dziwowano fię ták 
pięknemu fpofobowi, ktorego zażył Salomon 
ná poznanie prawdy. Pokazał prawdę tego, 
čo fam mowi w przypowieściach : że Krol 
fiedząc na tronie , ma nieiako ducha Proro- 
čkiego“ ná wargach, że ieft rzecz trudna, aby 
co fe miało ukryć iego mądrości, y że umie 
dofkonale rozladzié, między prawdą a kia m- 
iwem. 


Salomon buduie Kožči?, ątio Regum cap: 6to. Rok 
świata 3000. przed Chryfiufem 1004+ 


K Roletwo Salomona , było Kroleftwo po- 

koiu y wfzelkiego dobra ; bogačiwa nies 

fkończone Krolewikie fpływaty na wfzyftkich 

poddanych, ktorzy żyli fpokaynie, (iáko mo“ 

wi Pifmo) każdy pod cieniem Figi (wotey y 
fwo- 
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Íwoiey winnicy ; lekce ważone ná ten czas. 


złoto, bo go wielka była obfitość, a srebra 
było. idk kamieni. Wielka wfpaniałość ná« 
ftępujących po nim Krolow nie mogła fig da 
tey rownać, y powinniby bydz miani zá 
ubogich y zá partykularnych ludzi, gdybysmy 
ich chcieli rownać do Salomona: trzeba byfo 
ná każdy dzień na wyżywienie Dworu. Kro: 
lewikiego więcey niž iedenaśćie tyfięcy 
miar piękacy mąki, á dwadzieścia dwa poa 
(politey , dziefięć tfuftych wołow , á dwa: 


dzieśćia podleyfzych, fo baranow, oprocz | 


niefkończoney liczby ieleni, y farn, ptaftwa, 
y wizelkiey zwierzyny. Gztezdzieśći cy lięcy 
było koni cugowych, dwanaście tyfięcy ru- 
makow, ná ktorych dzielono obroki y Gana 
z nmieffychanym porządkiem. Ten pokoy, 
ktorego naten czas w cáfey Zydowfkiey zá: 
żywabo ziemi, był przyczyną tych obfitości, 
dlá ktorych Salomon miał imię Kroľa fpokoy: 
mego. Tegoć pokoiu było trzeba dla tey im. 


prezy, ktorą miad, áby był zbudował Kościoł | 


o ktorym myślał Dawid, á uczynić tego nie: 
mogł dla ufławicznych woica; ten młody Pan 


wfzełkie ná ta obrocił ftárania,áby go byť wy: > 


fiawił, náznaczyť trzy tyfiące, fześć fet ludzi, 
ktorzyby firzegli robotnikow , ośmdziefiąt 
tyfięcy do wyrabiania kamieni w gorach; á 
fiedmdziefigt tyfięcy ludzi ná nofzenie ná tas 
mionach, Pofiaf profić Krola Hiram,áby mogł 
wy” 
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wyrobić cedrow nie mafo ná Libanie, y wy- 
fławił Kośćioł, gdzie BOG zdať fię mieć po- 
ciechę, pokazuiąc iák daleko mogła zayść 
wfpaniafość ludu : ten Kośćioł zaczęto bu» 
dować czwartego roku panowania Salomona, 
czteryfta ośmdziefiąt lat, po wyśćiu z Egyptu, 
álkoňczono go roku 3000. po ftworzonym 
świecie, właśnie tyfiąc lat przed urodzeniem 
prawdziwego Meflyafza, ktorego był Figu- 


„13. Atak Salomon, ktory nie wiele wigcey 


| nád lat dwadzieścia miaf, kiedy zścząf rea 


| budynek fzczęśliwie , fkończył pierwfzy Ko- 


śćioł oa ziemi, na imię y chwałę prawdziwe- 
goBOGA, y dokończył w niewielu lat tak 
pyfzny budynek, nád ktory do tych czas nia 
pięknieyfzego nie widziano. 


Lomaterz nazwany morze mafiężne, w ktorym umywali 
mogi y ręce Kapłani, gdy do Kośliofa wcbodzilś, 
Tertio Regum 7. 


Udynek Kośćioła Salomonowego, lubo ták 

cudowny y taiemnic pełen, nie byłby byť 
dofkonały, gdyby ow Pán, ktorego wfzyftkie 
dzicfa były figurami, iako fam był figurą 
prawdziwego Salomona, nie napełni był bu- 
dynku tego wfzyfikim tym, cokolwiek nale- 
żało do čžci Bolkiey, y ceremonii do ofiar. Po 
ták wielu rzeczach z czyltego wyrobionych 
złota z kofzteńa niefychanym, wyftawii iako 


x 
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by fontannę , ktora dlá wielkośći nieffycha. | 


ney, ofobliwie ieft w Piśmie świętym opila- 
ua, y ma fwoy partykularny wykład,. Było 
to naczynie miedziane , niefychanie obízem 
ne, pięć łokci było wyfokie „ dziefięć fze. 
rokie, á trzydzieści około. - Zmieśćiło [g w 
nim Bko trzech fet beczek wody, we dług 
nálzey miary rachuiąc, Złożone było ma 
dwunaftu miedzianych wofach, z ktorych 
trzech nawfchod, trzech ná zachody trzech 
ná puťnocy, a trzech obroceni byli na po: 
łudnie. Ozdobione byfo rożaemi feftonami, 
y ozdobami z rożnych figur, cokolwiek nás. 
lepši ná ten czas rzemieślnicy mogli wymy- 
ślić. _ Włożył Salomon ten ftarek do Kościoła 
nato, aby fię wnim obmywali Kapłani, gdy 
wchodzili na odprawowanie funkcyi ducho. 
wnych. Dał ten był ordynans BOG Moys | 
želzowi, ten święty Prorok kázať byť robić | 
wielkie | naczynie z miedzi, ktore było mię: 
dzy przybytkiem á Oftarzem , aby Kápľaní 
tam umywali fobie nogi, y ręce gdy wcho: 
dzili, y wychodzili. Co dało mieyfce wie- 
lom, że wierzyli , że w ten czas gdy. ofia. 
rować mieli Kapłani kadzenia, nie chodzili 
tyłko gołemi nogami, kiedy i im BOG roz. 
kázať umywać fię w ten fpoľob, pod karą 
śmierci , chcąc ( idko mowi Pifmo Święte, ) 
aby to prawo wiecznie było zachowane. 
ZLgro. 
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Zęromadza Salomon mfyfikich. ludzi ; ná Proczyfłość Pes 
fwięcenia Kosciofs, Tertio Regum 8. Rok świata 3001. 


(127 Salomon dokończył budynku Kościoe 
fa, y tego wizyłtkiego, « okolwiek do czci 
ofiár náležaťo, umyśtił poświęcić go, y prze- 
nieść Arkę z mieyfca tego, gdzie ią Dźwid 
zoftáviť. Rzecz ieft potrzebna, byśmy wie- 
dzieli o rożnych przenosinach, ktore fig ftały 


| zArką w Piśmie Świętym ták fówną, Arka 


y Przybytek będąc zbudowane od Moyżefza 
ná pufzczy wedfug ordynanfu, ktory byf odca 
brał od BOGA; poftawione były przez Jo- 
zwego w Silo,fiodmego roku po prześciu for“ 
dána, gdy po zniesieniu generalnym nieprzy» 
jacioí twoich, poczęli fig w kraiach owych cię- 
fzyć z pokoiu. Silo było to Miafto pokole- 
nia Ephraim, ktore zda fig bydz tym co y Sa- 
lem, gdzie krolował Melchifedech, y blifko 
ktorego Swięty Jan chrzcił: zoftawała tam 
Arka przez lát trzyfła dwadzieścia ośm do te- 
go czáľu, aż ią do obozu zániesiono, á po- 
tym gdy ią wzięli Filiftyńczykowie, odda- 
wízy ią w fiedm miefięcy , poftawiona byla 


[| potym u Abinádaba w Charyathiarím, zolta- 


wáľa tam lát fiedmdziefiąt, d potym przenie» 
siona była do Obededoma, gdzie tylko trzy 
miefiące była, po ktorych fkończonych kazał 
ią polławić Dźwid ná mieyfcu, ktore dla 


Q niey 


a ` 
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miey nagotowano w nowym (woim Mieście 
Sron, ktore było idkoby forteca Jerozolimy, 


Zda lie że w tenże czas Przybytek, który take | 


że zoftawał w Silo, przeniesiony byť do Ga: 
baon, pokolenia Judy. Ale w czterdzieści lat 
potym,chcąc Salomon poświęcić Košciof, ktos 
rý był zbudował; kázať przenieść Arkę g 
Przybytek z Ofrdrzem mosiężnym, ná ktorym 
oddawano ofáry, y zoftawało to wízyftko až 
do czterech fet dwudzieftu y czterech lat, gdy 
Nabuchodonozor wziął Jeruzalem, kázať ták. 
że zapalic y Košcioľ, W ten czas Jeremialz 
prorokuiąc zupełną ruinę, ktora náftapič mia 
fa, kázať wynieść Arkę y Przybytek, y (cho. 
wał ie w fkále Gory Phazga, z kąd Moyžeľz 
widział ziemię świętą,y tea Prorok upewnił: 
że to mieyfce będzie nieznalome, aż B OG 


będąc zmiękczony, wyprowadzi lud (woy z 
niewoli, y że w ten czes obiawi to BOG, co | 
podaie do wiadomości y widry, že ra Arka by» | 


Ťa znowu położona w drugim Kościele od Cys 
rufa zaczętym, á od Dáryu(za fkończonym; 
ze wlzyftkich tych przenosin Arki nie było 
fawnieyfzych,iadko te, o ktorych teraz mowie: 
my. Aby cym Hawnicyfzą uczynił Salomona 
ceremonią, zgromadził wizyftek lud, ktore» 


go była niefľychana cizba , fzedł fam przed | 


Arką ktosą niesli Kapłani, y oddawał ofiary 
bez liczby. Gdy do Kościoła przyfzii, záv 


niesli 


a 
> 


GO NED 
niešli Kápľaní Arkę do Šwigtaicy, ná miey» 


| fce nápíkryt(ze s ktore było nagotowaoe, £ 
| gdy zramtad wyfzli, mgła napełniła cály Kos» 


ściof, ták dálece, że Kapłani nie mogli ram 
zoftaó, śni czynić tego, co do ich urzeda ná- 
leżało: Niefychána napełniony był pocie- 
chg ten Krol, gdy poznsť przez ten znak po 


| wierzchowny , że BO G przyimować wdzię- 
| cznie to mieýfce, ktore mu nágotovať, padł 


ná kolana przed Ofrárzem, y podaiofzlzy 


| wgorę ręce, wzywał BOGA z calego ferca 


fwego; wolal przed Majeftatem Jego Przenaye 
świętfzym z całegó ferca: czy możnaż rzecz, 
áby BOG chciał mięfzkać ná ziemi, ieżeli 
Niebo y Ziemia ogarnąć go nie mogą, á likoż 
go ogźrnie ten dom, ktorym zbudował; prò- 
sił potym BOGA, áby lud ow nśpełnił bľo- 


| gofawieńftwem fwoim, áby fuchał fafkawie 


modlitw cych ktorzy przyidą da tego Ko- 


| šcioľa żebrać miłosierdzia iego, y żeby fig 


fklonił ku tym, ktorzy wyznawać będą grze- 
chy fwoie z fzczerym żalem, — Supplikowať 
mu, áby w ten czas, gdy lud ściśniony bę- 
dzie od {wych nieprzyiacioł , znólazł w tym 


| Kościele pewną ucieczkę przeciwko ich zdrá- 


dom, á gdy grzechy ludzkie uczynią Niebo 
iák mosiężne, ziemię iák żelazną, y kiedy dľu- 
ga fuchość trawić będzie ludzi przez głod, 


modlitwy , Ktore tmu ofidcować będą w tym 


O 2 Ko 
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Kościele, otworzyły katarakcy Niebiefkie, y 
fprowądziły defzcz ná ziemie,  Supplikował 
ná koniec , aby oczy iego Bofkie otworzone 
były zdwize na to micyfce święte, odwraca: 
iąc wfzelkie niefzczęścia od tych, ktorzy mu 
fig w nim modlić będą, y żeby ulzy iego 
fklonione były do wyfiuchania ich modlitwa 
Tá ceremonia trwała dni piętnaście, bo była 
złączona z Uroczyftością Przybytkow, ktora 


przydała ošm dni do dni poświęcenia ; po | 


ktorych Salomoa rofpuścił fwoy lud, ofiáros 
wawfzy na tę Uroczyftość dwadzieścia y dwa 
tyśiące wolow,y Ito dwadzieścia tysięcy owiec 


Krolowa Saba przychodzi do Salotowa, aby sago fuchata 
madrosci, y oddała mu upominki. Tertio Regum 10. 
Rok świata 3013. przed Chryfiufem 991. 

Budowawfzy Salomon tak wipaniały Ko. 
ściof, zbudował tákže Pałac dla siebie, 
ktorego budowanie trwiło lát czternaście, 
w ktorym nie wydawało fie ze wfzyftkich ftron 
tylko złoto,y gdzie bogate kolumny, y foy: 
ceríkie roboty całego świata pociągały oczy: 
Tak wielo budynkow ták cudownych ofawify 


inie iego nä cafy świat, y biegło co żywo. 


ze wfzyftkich ftran, áby widzieli tego Krola, 
ktorego miano iako zá ieden cud wiekow; 
náywiekíze zaś pragnienie widzieć go poki» 
záfa Ńrolówa z Saby, ktora od południa u: 


myślnie 


ie 


dná apg MAY Dk ma MB M © M O m ZI O 


4)3)( 213 <80> 
„9 myślnie zbliżyła fię, wiedzieć iezli to co o 
Wał | tym Pánu powiadano, byfo prawda: wypra> 
onè | wila figę z wielką pompą, y. przyniofa Salo- 


ca" | monowi bogate upominki, fto dwadzieścia ta- 
DMU | Jentow złota, ktore blifko ośm milionow zťa- 
e50 cych czynią: pereł bárdzo bogatych, y per- 
(Wa  fumow takich, ktorym podobnych do tego 
yh | czafu byfo nie widziano. Ale 1ák obáczyfa 


| tego Krola wfpaniafość, mądrość dyfkuriow 
„PO | jego, przeniknienie w rzeczach ndyfkrytlzych, 
0 porządek domu, y liczbę icgo Offcyaliftow , 
dwa | odefzľa prówie od siebie ( iáko mowi Pilmo ) 
1061 y rzekła do niego : wyznaię teraz, że cokol- 
„a wiek mi kiedy powiedziano o tobie, y o twos 
o. | iey mądrości, ieft rzecz prawdziwa: nie mo- 
glam wfzyftkiemu temu wierzyć co mi po- 
wiadano, y chciałam áby moie włałbę w tym 


Kor mię obiaśniły oczy : ále to co widzę, zwye 
181 cięża nierownie to“ wfzyftko, cokólwiekem 
m flyfzała, fzczęśliwi ći, ktorzy f4 uftawiczni 
i „| náufľudze twoicy, Y ktorzy mieprzefłannie 
Y`! fuchaią mądrości mowy twoicy. Powráca- 
"0 ła fię názad ta Krolowa napełniona pocie- 
WEJ chg ze-wfzyftkiego tego , cokolwiek widzia- 
pi ła y cokolwiek fyfzáła, á Salomon dať icy 
a podarunki nierownie więkfze, aniżeli te, kto. 
ka. re mu ich przyniofľa. 

a U: 

ie 


O}? Salo" 
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Salomona pfuią niemiafty, kadzi Bałwany faffynych Bogow; | BI 
fraiere jego. Tertio Regum ir. Rok swiata 3023. przed | T 
Cbryftufem 9810 maigo Salomon więcey niz lar 50. Bi 

ty 


Pokézavízy Salomon rzeczy ták cudowne | gł 
ná początku życia (wego, zakończył: tak g 
piękne akcye końcem wftydliwy m, ktory po» | tá 
kázuie przez oczywiftfzy iefzcze przykład, ni» | d. 
żeli był Oyca iego Dawida; że człowiek nie | z 
powinien fię nigdy wfpierać ná fobie famym, |, p. 
y im ieft bardzicy podwyżfzonym , tym fig p 
bárdzicy bać powinien (woity włafncy fa. | qe 
bošci. Bo białegłowy zepľowaľy ná koniec | g 
AI to lerce, ktore przez tak wiele lat było Ko- 
UA | ściofem Bofkim, od miłości madrosci, pofzedł a 
| | do miłości białychgłow, dod tey miłości biaa | 1, 
| łychgłow , fkfonií fig do batwochwalftwa. . € 
Ala SE) Miał żon blifko. siedm fet, ktore wízyftkie | k 
ELASIN miały imię Krolowy: oprocz trzech fet in. o 
| fzych nałożnić, lubo práwo Bofkie, ktore ná í 
ten czas pozwalało mieć wiele żon, zakazało i 
gl iedpák tik wielką liczbę, á ofobliwie žeby r 
A hEN D| fię vie fgczyč było z biafogłowami cudzó- 
- HA ziemíkicmi, Zbudowawfzy Kościoł BOGU i 
- AWA prawdziwemu, budował go także dla bałwa- 
Mł now, y owe upodobanie, ktore miał dla żon 
ki wziętych z /Egyptu, y z kraiow Ammonitow 
EPIR y Mosbitow przywiodľo go, że budował Ko. i 
TORA ścioły Bogini Sydońfkicy, bałwanowi Ammo- 


nitow, 


a) S) (214 )(Ste 

nitów, y infzym obrzydliwościom podobnym, 
Tak wielki grzech rozgniewał niefłychanie 
BOGA. pokázať mu fię, nie iuż iáko przed- 
tym po dwa rázy, chwaląc iego poftepki, álba 
obiecuiąc fzczęście, dle oświadczaiąc fufzny 
niew, że ták fobie mało ważył falki iego, 
ták wftydliwie fámať prawo iegó; cpowie- 
dział mu: że rozdzieli Kroleltwo iego, y 
że go da Hadze iego : maiąc iednak rcípekc 
na Diwida Oýca iego, y że zachowa ledno 
pokolenie Synowi iego. Salomon dofzedłizy 
tego, że: ten Hoga ktory miať bydž dziedzi- 
cem iego Pańftwa, był Jeroboam ktorego 
wychował z tnfodu, y ktoremu Prorok Achi- 
as obiccywsť Kroleftwo nad dziefiącią poko- 
lenia, rozrzynaiąc fuknie (woie' ná dwanaście 
części, z ktorych mu dał dziefięć, czynił co. 
kolwiek mogł, aby go byť zgubił; dla czego 
on umkoąt do Ægyptu. Panowat Salomoa 
fpokoynie przez lát czterdzieści; d umarf ma. 
iąc blifko lat fześćdziefiąt, y był pogrzebios 
ny w Mieście Dawida Oýca (wego. 

Po śmierćż, Salomona pofy?a lud do Roboama iego Syna, kio- 
ry więcej fobie wążąc radę mľodych niż fiarych, traćz Kro, 
lefiwo Jzraeljkie. Tertio Regum 12. Rok śmiała 3026: 

przed Chryfiufem 9254 


Dy Salomen umárť, á Syn iego osiadł Kro- 
leftwo, poddani iego, á przed nimi jeto 


boam, 
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bosm, przyfzli do niego fupplikuiąc pokor= | 


nie, żeby im zelżył tych podatków , ktore 
Očiec iego Salomon ná nich pofłanowił, Ten 


Pan ná deliberacyą to ná trzy dni fobie wziął; | 
y pytał fig z rázu ftárfzych, ktorych Očiec | 


icgo zażywał rády, ktorzy mu radzili wizy. 


fcy,dby láko nayłafkawicy traktować lud, y 


żeby im dał odpowiedz dobrą , zniewałaiąc 


fobie wizyftkich ferca ná początku panowa» | 


nie (wego, áby nimi tym dofkonaley potym 
rządzić mogł, . Ale ten Pan miody porzuci 
wizy ráde ftárych, radził fię także młodych 
ludzi, z ktorymi był wychowany, ktorzy mu 
radzili, dby odpowiedzisł twardo owym De- 
putatom, y pogroziť im, że ich ná przyfzły 
czás furowiey traktować będzie, niżeli Očiec 
iego czynił. — Pifmo S. pokázuie, że to fię 
ftaio przez ofobliwe fporządzenie Bofkie, że 
ten Pan daf fię oślepić,idąc zá ráda tych mfa- 
dych ludzi bez experyencyi, á niefuchaigc 
ftarfzych; á przez tę niedyfkrecyg Roboama, 
chciał BOG wypefnič to, coobiecał Jeroboa= 
mowi przez Proroka fwego Achiafza, bo ow 
lud odebrawfzy ták złą cdpowiedź od Kro- 
la, powftaf przeciwko niemu, protefłuiąc fię, 
že mu nigdy mie będzie pofłufznym : chcąc 
Roboam ufpokoić ow tumult, pofał Adura- 
ma z pierwizych Oflicyetow fwoich, ktorego 


lud ukamienował, y Krol fam w ucieczce 


tylko 


su PY 
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tylko fwoie mogł znaleść zdrowie. Cały te. 
dy Jztácl, to ieft dziefięć pokolenia oddakli 
fig ód Roboama, y wzięli fobie Jeroboama zá 
Krola, á gdy fig Roboam gotował przeciwko 
niemu ná woynę, maiąc fto ośmdziefige tyfięcy 
ludzi wybranych, ktore z famego iednego 
pokolenia Judy zebrał, bo to pekolenie było 
zdwfze wiernie przywiązane do iego uflugi 
z refpektu Dawida, ktorego BOG kochať, 
Człowiek ieden Bofki, nazwany Semela, przye 


| fzedł do niego, opowiadając mu wolą Pańfką, 


żeby woyny nie zaczynał przeciwko JerobQa- 
mowi, bo ta mięfzanina ftáfa fię Z woli iego, 
y według tego láko obiecał, A tu zaczęła fię 
owa długa dywizya y rozdział Zydowfkich y 
Izrżelfkich Krolow, ktorá była długą y oczy- 
wiftą probą w naftępuiących wiekach nieu- 
wagi tego młodego Krola, ktory zgubił przez 
fwoię niedyfkrecyą s to, Co mogi zatrzymać 
przez fwoię mądrość, 


Jeden Prorok ganigc uroboamowi niezbożności, zabity odës 
lwa za siepofłufeńfiwo Panu,ktory mu ná tamtym. miej/cie 
zakaza? był, aby nie iadľ áni piť. Tertio Regum 13, 
Rok świata 3030. przęd Ghrýfiufem 974° 


W 424c fie Jeroboam Pánem dziefięciu po 
kolenia Jzráclíkiego, zaczął zaraz od tes 
go, od czego záczynai4 mniey pobożni; wię- 
cey ważąc intercís panowania niżeli wiary , 


bo 
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bo ten bezbožny K rol rozumiał, že ieżeli lud| 36 
chodzić będzie według zwyczatu do Jerúza.| IZ 
lem, aby tam ofidiowali B OG U, wrocić fię | ka 
mogą powoli do pofufzeńftwa Roboamowi 
prawdziwemu ich Ksolowi. Pomyślawfzy | w 
tedy nasl tą (prawą, kázať zrobič dwoch zľo: | śl 
tych cielcow , iedn: go z nich w Betel, dru. | 2 
giego ofadzaiąc w Dan, y pokázsť ludziom, © 
ze ci dą Bogowie, ktoczy ich wyprowadzili | Z: 
z Egiptu, y ktorgm fie kłaniać powinni, wy: W 
Rawit im Oftśrze z wielką pompą, y chciał |. © 
naśladować cześć owych báťwanow we wfzy: | € 
fikim, cokolwiek je działo w Jeruzalem, ná | n 
cześć prawdziwego BOGA. Ale gdy Jero- | t 
LAY boam fam był przy aferze owego Oftárza, z 
I ktory był w Betel, poat BOG Proroka, kto. d 
ry mowę fwoię obroził do owego: Oftárza, y b 

ktory prorokowaf, że fię urodzi Syn z poko+ | /0 

TAGE lenia Dawida, ktory lic zwać będzie Jozyalz, O 
FAUR) 1 
d 

€ 

1 

1 

t 


á ten ná tym Oftárzu podusi wízyftkich Kae 

płanow , ktorzy ná nim ofiśrować będą ká- 

li dzenia, a na dowod tego, že proroctwo to by» 
IAI ło prawdziwe, w tenże moment rozpadł. he 
AA ná dwie części ten Ołtarz, co fię potym fłało 
-EREN przez Jozyalza dwieście piędziefigc lát potym 
ALU Ni H proroctwie, Jeroboam widząc, že mowił przes 
ciwko Oftarzowi, który on fam wybudował, 

| pódniof rękę fkážuigc do Officyerow aby ge 
DIN wzięlizśle ta ręka záraz uíchľa, y nie mogł 


icy 
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y odciąggąć; ten Pan będąc upoko- 

z ták nágłe fkáranie, prosiť Proro= 

mał uzdrowienie od tego, ktorý 

go przeciwko niemu pofłał, è będąc uzdro: 

wiony; prosił ga aby ziadłco w domu iego: 

gle Prorok odmovwif, opowiadaiąc, że BOG 

zákazať mu pić y ieść ná tým mieyfcu: gdy 

odfzedł, faffzywy Prorok ieden, ktory w tym= 
że Mieście Betel mięfzkał, biegł zá tym czło" 

wiekiem Bofkim, ktorego záftať pod drzewem 
odpoczywaiącego, Y prosiť go, áby chciał zieść 
cokolwiek u niego, Czego gdy piechciał uczy- 
nić, bo mu BOG zákazať, on rzekł; ia ieftera 
tákže Prorok iák y ty, ieden z Aniołow rofká- 
zał mi, Aby o biegał zá tobą, y záprowadziť cię 
do siebie, ábyšmy poťpoľu ziedli: ofzukať go 
przez tę fztukę, y zwabiť do siebie, śle gdy 
obadway byli przy fole, fałfzywy ow Prorok 
od BOGA porufzony, rzekł do niego: ponice 
waż mie byłeś poflufzny BOGU, y żeś tu 
śmiał ieść przeciwko zákazániu icgo, nie bg- 
dziefz pogrzebiony Z Oycami twemi: co fię 
prędko prówdziwie pokázaťo, bo gdy powra= 
cał na fwoiey oślicy, napadł Lew ná niego y 
udusił go, nietknąwizy fię śni ciała icgo 
umarłego, áni oślicy, trzymaiąc fig oboie przy 
Proroku umarłym. 


iey więce 
rzony prze 
ka, áby otrzy 
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Podnioft fie Zambry przeciwko Ela Czwarremu Krolomi Faras | 
elfkiemu, ktory bedge obležony m Tersie zgorżał [aniy y z ca: | 
łę Familig [woię m fwoim młafnym Zamku, Tertio Re. 
gum 16. Rok świata 3075. práca 
Ghryfiufém 929. 


pOpełniwfzy tak wiele bezbożności Jerobo. 
am, umarł ná koniec dwadzieścia y dwa lát 
panuiąc, prowadził zawfze woynę z Roboa- 
mem, ktory był przeciwko niemu powitał, 
Nádab Syn iego, ktory dwa tylko roki páno- 
wał, bo Báaza wydarł mu prędko Kroleftwo, 
Ten to zaś był Báaza, ktory uczynił okrutną 
woynę przeciwko pobožnemu Azad Judy Kro: 
lowi, Synowi bezbožnego Abiafa, ktory pie 
nował przed nim, po śmierói Roboama Ovca 
fwego, Ale BOG chcac náderodzié Azie po» 
bożność, ktorą przeciwko niemu pokazywał , 
y ftáranie ktore miał, áby wfzyftkie wykKorze« 
nić bałwany z całego Kroleftwa Judy, y ofa- 
dzić tam cześć iego, uczynił go zwyciężcą 
nad nieprzyiaciołami iego, y dał mu kilka 
zwycięltw, nád Baazą Krolem J zráclíkim, kroa 
ry uftówicznie Z nim prowadził woynę, a 
ktory niebył mnizy bezbožny, idko iego Pre- 
decelforowie, Jeroboam y Nádab, Jakoż Je- 
hu Prorok Pańfki przyfzedł do niego; y opo- 
wiedział mu wlzyftkie niefzczęścia, ktore ná 
niego y ná cały dom potym naftąpić miały, 


Umárď 
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Umárt prędko po tey grožbie Prorockiey Baa- 
za, y zoítawiť Kroleftwo fwoie Synowi ná 
imię Ela, ktory zaczął panować przez zábi- 
cie Jehu dla Proroctw „ ktore czynił Oycu 
iego, y naftępuiącey potomności, dle ten nie 
pinował tylko lát dwie. Bo Zámbry ktory 
kommendewal część woyfka iego, buntowaf 
fię przeciwko niemu, y zabił siedzącego u fto= 
łu, kázať (le zdraz potym obwofać Krolem 
Zambry,lubo fię nie długo ciefzył z tego Kro- 
leftwa, ktorego przez taką okrutną bezbo» 
żność doftapiť. Bo Amry, ktory drugą czę- 
ścią woyfka rządził Elego, był także od fwo- 
ich żołnierzy obrány zá Krola, y chcąc da= 
ley przez odwagę tam polłępować, gdzie go 
fortuna mniey o tym myślącego prowadziła, 
pofzedł przeciwko Zambremu,ktory fię w Mie - 
ście Terfa ufortyfikował był. Gdy ow zły 


| człowiek widział, że żywo ná niego náfte- 


powano, nie pokázať mnicy okrucieňftwa 
przeciwko fobie famemu, iakie pokázať prze: 
ciwko Eli Pánu fwemu, Bo kázať zapalić 
Pałac [woy włalny, y zgorzať tam fam z cafz 
fwoią Familig. Umar (idko mowi Pifmo ) 
w grzechach twoich, y we wfzyftkich bezbo. 
źnościach, ktore popełnił, idąc śladem Jero- 
boama , ktory cały Jzrdel przyprowadził do 
bałwochwalitwa. 


Karze 
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Karze BOG ziemie nieurodzaiem przez lat tezy, polyła | 


Proroka Eliafia, gdzie ná pufczy dway krucy teść mu 
przynofią. Tertio Rešum 17. okch rchu 3092. 
przed Chryftufim 912. 


Pokoynie zdcząwfzy panowanie Amry w 

Jzráclu po śmierći Zámbrego, ktory fam 
siebie fpalif, krolował przez lát dwanaście, y 
zofławił Syna. Achaba, ktory według Pifma 
udał ifie do bezbożności przefziych fwoich 
Antecefforow , złość iego maturalna pomno. 
Żyła fię ieízcze bárdziey przez złączenie fig 
z Jezábellg żoną (woią ktora była Corka Kros 
la Sydońfkicgo. Ták zaś daleko wyniof nies 
fychanie (woie wyftepki, że BOG fkarać go 
musiał przez fuchość lat trzy trwaiącą, kto: 


cą Achabowi opowiedział Prorok" Bliafz: a | 


pierwfzy ráz począł BOG wfawiać tego Święe 
tego Człowicka, ktorego wtym nieurodzaiu 
cudownym fpofobem żywił, bo ge pofał ku 
rzeczce Káryth, gdzie Krucy przynosili mu 
ráno y wieczor chleb y pożywienie. Ale 
długa fuchość wyciągnąwfzy wodę z owey 
Rzeczki , rolkázať BOG Prorokowi, dby 
fzedł do Sarepty , do demu iedney Wdowy» 
ktory rolkázaí aby miała o nim ftáranie, 
Gdy fię zbliżał do Miafta, obáczyť blifko braw 
my białogłowę, ktora zbierała drzazgi, pro. 
gif iey, dby mu dála liç napić, á gdy fzła fzu> 


kać 


łe 
ą 
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kać wody, prosił icy, dby mu przyniofła tros 
che chleba: úle owa bistaplowa odpowiedzia- 


| ďa mu, že nie miała u siebie tylko trochę Mg- 


ki'y trochę oliwy, y že wyfzľa, dby zebrafa 
dwa albo trzy drewienka, ná ktorychby mo» 
gla upiec trochę chleba, zieść z (woim dzie- 
cięciem,ś potym umrzeć, Pokazał ow czło- 
wiek S. oczywiście, że kiedy BOG pofyła fug 
fwoich do iákiego domu, pofyfa ich bźrdzieys 
dla cego, áby nápeľnili błogofawieńftwy tych, 
ktorzy ich przyimuią, niżeli żeby od nich 


| mieli czego potrzebować dla siebie famych» 


Rzekł tedy do owey biaťeygľowy: áby po. 
fzła y upiekła podpłomyk z owey mąki. 
opowiadaląc icy, że áni mąka, áni olíwa mie 
zmnieyfzy fię nic aż do tego dnia, ktorego 
BOG zacznie fpufzczać defzcz ná ziemię, 
Ow cud nápeľniť radością Wdowg, ktora 


, chciafa ( lubo była z kraiu: bafwochwalíkiee 


go) wyświadczyć "owemu Swigrcmu Proro- 


| kowi ten śffekt, ktory mu y Zydzi fami ode 


mawiali, znaczyła przyfzią wiarę popankwa 
w Chryftúfa, á niedowiarftwe Zydowfkie. Ale 
Śmierć iedynego Syna, odmieniła prędko por 
cieche dey w żal, y ták wielkie utrapienie 
pokazała Eliafzowi,že ten Swięty Prorok tknię: 
ty będąc iey fzámi, wziął «wo dziecko, po- 
lozyť go ná zietni, y układłfię ná nim; wy- 
ciągnąi g nád ciałem owego chľopca, y faf 


fię 
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| fig malym, rowniaigc fig do małego ciała, á| c 
|i modląc fię do BOGA, uprosiť mu życie, y od- | ov 
Al daf go potym Matce, 


Pokazawfy prawdziwego BOGA,Eliaf przez cud ognia, | M 
ktory [padł ná ofiarę, zofkazaf ńby lud zabiť czteryfia 2 
piećdziefiąt Kapľanom Báalowych. Tertio Regum 18, ofi 

Rok świata 3096. przed Ghryftufem 908. wl 
al: 


Ten czás, gdy Prorok Eliafz żył ubefpię. | lu 

czony u Wdowy w Súrepcie, Achab y Je: | iel 

zábel fzukali ga ná wfzyftkich mieyfcach dby | Ba 

go (kázali ná śmierć, a nienalażlzy, wizyltek | z! 

tali fwoy gniew obrocili ná Kápľanow Panfkich, | 64 
A Gdy koniec tey fuchości trzyletniey przy: | wi 
AJ fzedł, rofkdzał BOG Eliafzowi, aby fię poká, | ai 
Ig zał Achabowi: przeftrzegť Eliafz Abdyafza | ta 


TE I Człowieka wielkiey poczčiwošci y pobożne: | ka 
UB ści, ktorzy rządził Pałacem Achaba, dby opo" | g0 
R wiedział Krolowi, že miał prędko z nim mo- [ d! 


wić: uczynił z rázu trudność Abdyafz, boiąc | be 
fię, aby Duch Bofki nie uniof Eliafza, y żeby | dz 
to nie było przyczyną šmierči iego: źle Eli. B: 
M afz upewnił owego Człowieka, ktory poká. na 
"HF zał nie dáwno pobożność fwoię; żywiąc fto | po 
MA EL Prorokow wiśfkiniach, y falwuigc ich odfu- *0 
| ryi Jezábelli, Pofzedi tedy Abdyaíz do Acha» | t 
ba, oznżymuiąc mu, że Eliafz chce przyjść | $0 
do niego, prędko potym wfzedł on fam, á| “U 
Krol fpycał go z gniewem: á tyś to ieft, co 3 

; o 


cały 
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caly miefzafz Izrael? á Eliafz z duchem ognia 
owemu bezbožnemu eh ktory ná niego 
ták niefufznie náftapiť, odpowiedziaf: nie a 
ieftem,ktory miefzam Izrael,ty teft: S taki Kroa 


| la: dom Oyca twego opuščiť BOGA, aby 


ofiarę czynił Baalowi: śle kaž zgromadzić 
wlzyftek Izrael. y wlzyftkich Kápľanow Ba- 
ala, co gdy fię fiało, rzekł Eliafz do całego 
ludu: á pokiž dzieli iċ fię będziecie? ieżeli Pda 
iek právdziwy BOG, podžcie za nim, iczeli 
Baal, idźcie rákže zd nim: ia ieem fam ieden 
z Prorokow Bofkich, a oto payi pięćdzie- 
fiat Kápľanow Baala, s nam dadzą dwoch 


| wofow , ia wezmę iednego, 4 opi drugiego; 


nicch go pofiekaią. ná częsci y położą na Of- 
tarzu, ia też z moieyátrony toż uczynię, 
każdy chwalić będzie, y wzywać będzie fwe- 
go Boga, á ten ktory wyflucha nálzych mo- 


| diw, y ktory fpuśći ogień ná ofiarę, niech 


będzie zá prawdziwego znány BOGA. Zgó-. 


| dzili ię wlzylcy na tę propozycją, Kápľani 
„| Baala zaczęli pierwsi, y położywfzy S 


na Oftarzu, wzywali Boga ed poranku dż da 


| południa, śle nikt im nie odpowiada; 'co da= 


fo okazyą Eliafzowi, że im z świętym žať. 
tem rzekí: wołaycie, wołaycie ielzcze gło. 
śnicy, podobno Bog wafz fpi, álbo ieft u fto- 
łu: á owi Kśpłani ledwie (ie nie rofpukaigc 
od wrzafku y krzyku, nie mogli nic otrzymać 
od Boga ich Baala. W ten czas Eliafz wy- 
P ftawi- 
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ftawiwfzy Oľtarz kamienny, yokrążywfzy go; 


ze wfzyftkich ftron foffą, położył ná nim drwa 
y wołu, podzieliwfzy go ná wiele części, ká. 
zał wlać ná to dwie konwie wody , napef. 
niaiącich potrzy razy, ták -dalece; že ze 
wfzyftkich ftron lafa fig woda, y że owa fol. 
fa była napełniona, á gdy godzina przyfzła, 
prosiť BOGA; y ogień, z nieba zaraz (padł, 
ftrawił owe ofiarę, drwa, kamienie, piafek, dź 
do famey wody. Cały lud tedy upadf ná zie. 
mię twarzą, y wyznał, že Pán byť prawdziwy 
BOG; co widząc Eliafz, rzekł do nich : we- 
śćiefz tedy tych wfzyftkich Kapłanow Baala, 
ażeby żaden nie ufzedł: á gdy wfzyfcy fal 
fzywi Prorocy byli zabici, obiecał Eliafz 
defzcz Achabowi, ktory fię zaczął; niżeli do 
domu powrocił. 


Pciekaiąc od gniewu Tenabelli Bliaf, ktora fig chciała móch j 
śmierci faffýmych Prorokow, utwierdza go na palicky 
Anią? , ieśó mu przynokąc. Tertio Regum 19. 

Rok świata 3097. przed Gbryltufem 907. 


Z ośliwa y bezbożna Krolowa Jezabel,dowie: 

dziawlzy fię o tym, co Eliafz uczynił fal- 
fzywym iey Prorokom, pofľafa do niego, opo: 
wiadaiąc mu, że nie minie ieden dzień, á fta 
nie liç z nim to, co on uczynił Prorokom Ba“ 
ala + przeftrafzony ten Cziowięk Święty gro: 
zbą, uciekł iák nayprędzey, y wzbudził po: 
dziwienie przez pokazanie iey odwagi y bo: 
iażni, 


5 WamBNG m 
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[0 | iani, iáko człowiek podległy nieftatkowi w 


8 tym życiu, y że czefto po ákcyach návodwa- 

i żnieyizych probuiemy tym bárdziey iáko ie. 
R " fłeśmy Habemi. Uciekł ná pufzczą, gdzie bę- 
mi dac przyciśniony tęiknicą y fatygą , prošiť 


Boga, áby mu pozwolił umrzeć, ulnať w tych 
"| myślach,a w ten czas przyfzedł do niego Aniof, 
y budząc go rzekł mu; wfłań, á iedz, Ználazť 
odecknąwizy (ie chleb upieczony ná popiele 
ztrochą wody, iadl y pif, y znowu záťosť, 
obudził go znowu drugi raz Anioł, y kázať 
| mu znowu ieść, bo długa náftepowafa droga, 
"| co gdy uczynić, fzedł przez dni y nocy czter- 
„| dzieśći, będąc umocniony owym cudownym 
chlebem , ktory był zawize miany za figurę 
Przenayświętf(zego Sakramentu, ktory nás u. 
trzymuie mocą Bofką , w tey podroży życia 
"midi; nálzego. Przyfzedłfzy Elialz do Gory Horeb 
czy | pokazał mu fig BOG, y rofkazať mu iść do 
5 Damafzku, áby tam poświęcił Hazacla za Kroa 
la Syryifkiego, a Jehu zá Krola Izraclfkiego, 
wiel Opuśćiwizy tedy owę gorę według ordynáne 
i fala) fu Bofkiego, znalazł w drodze Elizeufza, kto 
opo. ty orał ziemię, y fam między dwunaftą płua 
i fa gow ieden prowadził , położył nań (woy 
| Bas płalzcz, a Elizeu(z czuiąc fię bydz zagrzanym 
gro) Wewnątrz przez gwałtowne porufzenie, po- 
Į po. Fzuciť (woię robotę, y pobiegł zá Eliafzem,. 
„b uprośiwfzy fię ná ieden moment, aby mogł 
ni,  Poyść do domu, y pożegnać Cyca y Matkę, 
Pz co 


ODD 


A 
| 
A 
zd 
8) 
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co mu pozwolono, Y ofiarowawizy BOGU | fz 
owe woły ktoremi robił, ná ofiare,záprošiť ca- | ki 
łego ludu na bankiet, á potym polzedł zá Elias | (z 
fzem,nigdy go potym więccy nieodftgpiwízy, | Bi 


( 

Jozaphat pobożny Krol Judy przeftrafta mfyfikich fafiadow, A 
pokazsie we wfyfikich okazyach pobožnosé przeciwko | 
Bogs, ktory mu daie wfelkie z nieprzviacioľ zwy- o 
cięfiwa. Tertio Rekum 22. Rok świata ft 
31054 przed Chryfiufem 889» w 

W 

Dy Krol Achab panował w Izraelu, y Zo} pġ 
na iego Jezabel zgadzała fię z nim,popełnia: te 
iąc wfzelkie bezbožnošči, Kroleftwo Judy by» - „ 
ło w reku Azy , ktory wielo ákcyi pobožno: A 
śći pokazał w życiu fwoim, dle go dałyć zle z 


fkończył, fpowinowaciwfzy fię z Krolem Sy. 
rjifkim, chcąc fię przez to obronić od mocy li 
Krola Izraelfkiego, Pofał BOG ganiąc mu 
ten wyftępek, y kázať go pytać, ieżeli BO-| 
GA ma zá ffabego, áby mu daf zwycięftwo 
nad vieprzyiaciofmi, nie fzukaiąc pomocy 
świeckicy między bałfwochwalcami , kdorym " 

lię brzydziť. Nie mogł ścierpieć Aza fufzne: | ( 
go falania Proroka, kázať go wziąć, y wfas! b 
dzić do więzienia. Przyprowadziło go iego| 


ferce y dáley do okrucieńftwa, y kázať poza: | R 
biiać wielką część z poddańych fwoich. Ga- ri 
ni go także Pifmo S. ztąd, że w-długiey choa ti 
robie (woicy, więkfzą ufność pokľadať w bie:| ., 
glosči Doktorow , niż w pomocy Bofkiey, pi 


ták zarobiwfzy fobie przez długi czas ná fiu. 
fzne 


W 
o 
« 
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fznę pochwały, przez poftępki godne wiel. 
kiego Krola zfzpecił życie (woie przez mię: 
fzaniny uczynkow, álbo krzywdę czyniących 
BOGEL, albo furowych przeciwko ludziom. 
Jozaphat Syn tego naftąpił po nim , y fzedí 
śladem Dawida, pokazał fię mifym bardzo w 
oczach Bofkich, śćiągnął iego bfogoffawień= 
ftwo ná całe Kroleftwo, y na cafe woyfko, Rd- 
wfzy fię ftrafznym Krolowi Izraelfkiemu, y 
włzyftkim fafiadom. Pobożność iego dwoia- 
ką w nim wzoieciła odwagę, y nie pokazał 
tey boiażni, ktorą inśi Krolowie przed nim, nie 
znofząc drzewa świętokradzkiego, y mieyfe 
wyfokich. Poffať Kapłanow y Lewitow po 


' wfzyfikich ziemiach Kroleftwa (wego, aby 


wfzędzie opowiadali prawo Bofkie y uczy- 
li ludzie, 


Achab podnosi moyne przeciwka Syrgi, y zabity zofiaie 
frzałge 3tio Regum cap: 22. Rok świaża 3107. 
przed Ghryfiufem 897. 


Rzechy Achaba, y Jezabeli co raz to fig 

wyżey wiełkośćią fwoią podnošify do nies 
ba. Ale co adybardziey oczy Bofkie znieść 
nie mogły, byfo niewionego Nabotha záboy- 
fwo, miał teh człowiek wionicę, okofo kto- 
rey. rad pracował, iáko okofo dziedzittwa Oy 
cow fwoich; chciał ią mieć Achab dla rozize- 
rzenia ogrodow (woich, Ale Naboth, ktory 
przez fłaceczność figurował żarliwość świętą, 

ktora 
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ktorą mieć powianiśmy w dochowywaniu 
depozytow prawdy, ktorąśmy od Oycow nás 
fzych odebrali, niechciał pigdy zezwolić ná 
zbycie owey winnicy. Achab ktory lubo był 
niefychanie zły, nie rozumiał iednak, że mogł 
gwałtem fobie poftąpić, lubo z poddanym fwo- 
im, śle nie mogąc zwyciężyć uporu Nabo. 
tha, to odmowienie ciężki w nim wzbudziło 
żal, ták dalece, že dni ieść nie mogł. Dowie: 
dziawłzy fię tega Jezabel, diá czego byť 
fmucny, od niegoż famepo, žirtowafa z icgo 
proftory: powaga twoia (mowila mu) ieft wi- 
dze wielka, wielką widzę maíz moc w Kros 
leftwie twoim,tegoż momentu nápiľaťa do pičra 
wízych tego miafta , zkad-byť Naboch, ro- 
fkazutge, žeby náleziono dwoch fałfzywych 
świadkow , krorzyby go olkáržyli, že zle ga. 
dał oKrolu, y žeby go tegoż momentu przye 
prowadzono, íkázawfzy go na śmierć, dby go 
ukdmicnowano, Stało fię to, co Krolowa ro. 
fkszała, znalezli fię dway świadkowie fałfzywi, 
fkarżą na Nabotha, feruią przeciwko niemu 
dekret lędziowie, y tegoż dnia ukamienowano 
go. Odbiera te nawinę Jezabel, niefie i4 do 
Achaba iakoby w trgumfie: Achab uzdrowiôs 


ny z fwoiey melancholii,idzie widzieć tę wine 


nice, gdzie Elia(z przyfzedł do niego, y to 
mu rzeki: zabiłeś Nabotha, przez iego śmierć 
wziąłeś winnicę icgo, źle pśi lizać będą twoią 
krew Da tymże micylcu, gdzie lizali krew 


Na- 
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| Nabothowg y ziedzą Jezabel. Woyna ktorą 


prędko zaczął przeciwko Syryi Achab , wy- 
pełniła prędko to Prorottwo ; prosiť ten Krol 
Krola Judy Jozaphata, áby znim na woynę po- 
fzedł, śle Jozaphat życzył náprzod, aby fię o to 
poradzić Prorokow , kázať przyść czterem fet 
Achab, z ktorych mu wfzyfcy obiecali zwys 
cięftwo; pytał fię Jozaphat ieželi nie było ia. 


, kiego Proroka Pańfkiegołodpowiedział Achab, 


że liç znáydowať ieden , śle go nienawidział, 
bo mu nigdy nic dobrego nie prorokował, á 
tym był Prorok Micheafz , ktory przecie ná 
prozbę Jozaphata był záwofany, powiedział 
Micheatz śmiało, co miał bydž za prawdziwy 
tey woyny fukces, y upewnił przeciwko wizy- 
fikim obietnicom owych fałfzywych. Proro- 
kow, że Achaba tam miano zabić: rozgniewa= 
ny na proroĝwo to Achab, kázať go wfadzić 
do więzienia , grożąc mu śmiercią zd powro- 
tem fwoim, ná co z całego ferca zezwolił Mi. 
cheafz, wiedząc dobrze,że nie miał nigdy po- 
wrocić., Wyfzedł tedy Achab na woynę, y 
znalazł Krola Syryifkiego ták dobrze przeci= 
wko fobie nagotowanego , że ufzykowawfzy 
woyfko fwoie do potrzeby, roskazał wízyftkim 
Żołnierzom , aby dawfzy wfzyftkim pokoy, 
przeciwko famemu tylko byli Achabowi, Or- 
dynans ten Krola Syryifkiego w wielkim nig- 
befpieczeńftwie zoftawiť byť Krola Jozaphata: 
bo on będąc w weyíku poKrolewfku, a Achab 
prze» 
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przebraf [ie był ipaczey, naywiękfza siła pow 
trzeby padła przeciwko niemu, bo go wzięto 
za Achaba; y gdyby był nie mowił y nie po- 
kazał fię był tym, czym byť, doznałby byť 
nielzczęśliwą experycncyg, že to ieft nielzczę- 
ście dobrego Krola, gdy lie łączy z niebo- 
żnemi. Stalo fię iednak,że ftrzała ná wiatr wy- 
pufzczona, trafiła Achaba ná wozie jego, y 
tegoż wieczora od tey umarł rany, krew iego 
ktora ciekła obficie z rany, cáľy woz napefnie 
ła, ktorą gdy obmywano w fadzawcę Samaryi, 
widziano, że pói lizali owę krew. 


Porwany ief: Bliaf' do Nieba na wozie ognifym mw obee 
sneśći [wego Vcznia, odbiera Elizegf od niego ducha 
dwoifiegos dzieli wodę Jordana pfafczem Eliafa, 
3tio Regum cap: zdo. Rok świaza. 108, przed 
EGbryftufem 896. 


O śmierci Achaba dofłało (ie Kroleftwo fy- 

nowiiego Ochozyafzowi, ktory fzedť šla- 
dem Qyca (wego y Matki (woicy  Jezabeli, 
źle nie dfugo żył ; bo panuiąc dwie lecie, 
wypadł z okna, á będąc w niebefpieczeńftwie 
śmierci, pofłał radzić fię Belzebuba Boga w 
Akkaronie, aby wiedział czy upadek iego był 
śmiertelny. . Rozgniewany będąc Bog, że ie- 
den Krol Izraelíki uciekat fię do owego bafe 
wana czartowikiego, pofłał Eliafza przeciwko 
owym pofom, rofkazuiąc.im, áby lie (pyralí 
Krola, czy nie byťo Boga w Izraelu? y upes 
wniń 
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wniť go, że z tey choroby nie wfłanie , do- 


| wiadywał fię Ochozyałz odtych, ktorzy mu 
| tę przynieśli odpowiedź,co to był zá człowiek 


ktory do nich mowił, á zich zelacyi dowie- 
dziawfzy fię, że to był Eliafz, pofłał Rotmi- 
frza z piędziefigt żofnierzy, aby go wzięto, 
za Blialza rofkazaniem zftąpił ogień z Die- 
ba, y fpalif owego Rotmiftrza y ludzi iego, 
co gdy liç Rafo, pofizi drugi raz Ochozyafz, 
śle roż niefzczęśćie y ná tamtych drugich 
padło, á gdy trzeci raz po toż pofłał , Rote 
miftrz boigc fię smierci, począł do Eliafza z 
taką mowić pokorą, że Eliafz zmiękczył fig y 
pofzedł z nim do Ochozyafza, ktoremu opo- 
wiedział śmierć, lákož zaraz umarf. Y ta była 
ofłatnia akcya, ktorą uczynił publicznie Eli- 
afz, bo go prędko potym Bog pociągogł do 
fiebie: był-przeftrzeżony Elizeuiz , ktorego 
dnia Pán iego miał bydž wzięty do nieba, y. 
niechciał go nigdzie więcey odftąpić; przez 
trzy razy probował Ekiatz oddalić fię od nie» 
go, rofkazuiąc mu, śby go puścił famego, pos 
wiadaigc, że mu było trzeba na pewne isé 
mieyíce: dle Elizeulz proteftował fig zawfze, 
że go nieodfłąpi. Ná koniec fprobowawizy 
dofłatecznie wiernośći fwego Ucznia, pytał 
go czegoby od niego żądał ? upewniaiąc, ŻE 
mu to oświadczy, prošiť Elizeufz o ducha ie= 
go dwoiftego, lubo Eliafz znalazł rzecz tę £tu- 
dog do wyświadczenia, obiecał mu to iednak, 
byle 


S) 234 (Sto 
byle go` widział w ten czas; gdy będzie wfte. 
powať do nieba, Ten święty Prorok wftępu- 
iąc do nieba, nie zoftawif infzey rzeczy, tylko 
{woy płafzcz Uczniowi fwemu Elizeufzowi, 


Dzieci śmiejących [ie z Elizeufa , rozdzierają niedź- 
wiedzie. : 4. Regum cap: zda, 


O wzięciu Eliafza Proroka z tego Świata, 

pokazał w Uczniu fwoim Elizeufie, że duch 
iego przelzedł do niego, y żeiefzcze z więk- 
fzym fkutkiem dokazywał , niżeli w nim fa» 
mym, nżypierwfzy fkutek byť ten, kiedy nie 
maiąc infzego (polobu prześćia Jordana zażył 
tego płafzcza, ktory od niego odebrał, Nie- 
Huchaty zrazu wody Elizeufza , gdy ie ude- 
rzy! płafzczem, ále ten święty człowiek bę- 
dąc pefen Ducha kochanego (wego Miftrza, 
ktorego miał obecną iefzcze moc w owym 
płafzczu, ktory odebrał idkoby pamiątkę iego 
miłośći, Rzek? befpiecznie do rzeki Jordana; 
á gdzież ieft Bog Eliafza, á w ten czas zaraz 
rozdzieliły fię wody nádwie ftrony, tak iako 
nie dáwno toż uczyniły ná rofkazanie Eliáfzá, 
Wrociwfzy fię ztamtąd do Jerycho Elizeufz, 
pokázali mu ludzie owego miafta že situacya 
była bardzo dobra, y położenie miafła, śle że 
wody były gorzkie, ktore były przyczyną 
pieurodzayncy ziemi, Skłoniwfzy fię Elizeufz 
ná ich prozby kázať przynieść fobie náczy> 
nie z ziemi, gdzie włożył trochę foli, y wę 

ci 
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Gł w owe wody, upewniaiąc, że przez ten 
fpofob naprawi ie Bog, y że niebędzie więcey 
nieurodzaiu w tych kraiach. Ale po tak fá- 
fkáwym cudzie uczynił drugi Elizeufz, kto- 
rym pokazał, żeten Święty Prorok byf tak- 
że pełnym żarliwośći, idko pokazał miftrz 
iego; bo gdy wchodził do miafta Bethel, pot» 
kał na drodze niemało małych dzieči, ktore 
wyfzły z owego miáltá, a widząc owego Świę, 
tego Śmieli fiç y żartowali z niego, że był fy. 
fym, wołaiąc głośno: uftępuy fyfy, uftępuy, 
fpoyrzawfzy ná nich Elizeufz przeklať ich 
Imieniem Pańfkim a zaraz potym przekle- 
wie wylzło dwoch niedźwiedzi zlafa blifkies 
go, czterdzięśći dwoch owych dzięcek po. 
záclie 
Vboga białogfowa śćiśnicna od dłużnikow, ucieka [ie da 
Elzeufa, każę Prorok omry wdowie, zęby napożycza- 
ďa iak naywięcej Sarkon od fgfiadew, ktore naw 

pełnione byy olime zmałey refity, ktorg miała u 

fiebie, pomnažaige ią dotąd poki fłatkow fłam 

mał, 4to Reg: cap: 3. & 4. Rok świata z109e 

przed Chrysiufem 895. 


po Śmierći Achaba y fyna iego Ochozyd: 
fza; Joram młody fyn Achába naftapiť ná 
kroleftwo, po ftarízym bracie Ochozyašie, 
ktory bezbožny iako mowi Pifmo, ale przea 
cież nie tak,idko Očiec iego Achab, y leza- 
bel Matka. W tenże właśnie czs panował, 
kiedy pobożny Jożaphac w Judei, pa ka 
rolo» 
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Krolowie śćifą z (obą mieli przyidzń; Jorám 
maiąc woybę przeciwko Moábitom, ktorzy 
mu niechcieli płaćić tych podatkow, ca pľá. 
cili Qycu icgo Achabowi, prośił Jozápháta 
o pomoc: przyłzeł Jozáphát ofobą fwoią y 
z woylkiem. Ale gdy sli przeciw Moábitom, 
śiedm dni idąć przez pufzczą bardzo fuchą 
wielce upragnęli : Jozáphát w owey cięfzkiey 
potrzebie pycaf ię, ieželi był tam gdzie Pro: 
rok iáki Pańfki , ktoregoby fię mogf poradzić? 
przywofáno Elizeufza, ktory dla famego Jos 
záphátá, idko to famo šmiáfo wyznał Jorámo- 
wi obiecaf nie tylko wodę, aley zwycieltwa 
nad Moabitami, Ná zaiutrz ráno (padł wiel- 
ki defzcz, y nie tylko ludzie ale y beftye pósi> 
lify fię; owa zaś woda ftáwfzy fię ożywieoiem 
woyfk Judy y Izrdelu, była zgubąnieprzyiścioł 
ich; bo Moábitowie obaczywizy ią zá pier- 
wfżemi promieniami wfłaiącego fońca , ro» 
zumieli że była krew , y że bez pochyby ci 
ktorzy przeciwko nim fzli, nieprzytaciele fami 
fiş między fobą zdbiiali. Rufzywfzy fię te= 
dy w tę fałfzywą nadzieię przeciwko Joramo. 
wi y Jozaphatowi pewni zwycięftwa, znale. 
zli przeciwko fpodziewaniu owych Krołow peł- 
nych życia y ferca, ktorzy ták na nich ude- 
rzyli, že fig umknąć mufieli do ftofecznego 
fwego miafła , ktore oblężone było zaraz, á 
Krol Moabitow. z defperacyi fyna wego ftar- 
(zego ofiarował zdbiwfzy go ná murach, z 
czego 
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czego taką wzięli obrzydliwość Zydzi, že [ie 
nazad wrocili, tym czafem Elizeu[z nápadnio- 
ny był gorąco y zuprzykrzeniem prawie od 
iedney ubogiey wdowy, ktora tylko dwoie 
dzieci miała, y ktore iey dłużnicy wziąć chcie= 
li: (pytaťiey Prorok, coby w domu miaľa, á 
ona odpowiedziała, że tylko trochę zoftało w 
póczyniu iednym oliwy: Elizealz rofkazał 
iey, áby nápožyczaťa od fwoich fgfiadow iák 
náywiecey prożpego naczynia, y zamknela (ie 
potym u fiebie, y napełniła wfzyftkie te ná- 
czynia owaoliwag, ktora iey- zoftafa : uczy- 
piłato, y ták długo fławało owey,oliwy „ áž.. 
wfzyftkie napełnione zofłały ftackí. Przedała 
potym część owey oliwy nd wypłacenie dľugow 
fwoich , á drugą część zofławiła ná potrzeby 
fwoie, y ná wychowanie dzieci fwoich. 


Naaman Hetman moyka Syryijkieza przychodzi do Blizeu- 
fa, aby trad dego byť uleczony. qto Regum cap: Se 
Rok „świata zaro, przed Chrytiufém 304. 


Lizeufz chcąc padgrodzić miłość w ftaraniu 

około fiebie Sunantinitce iedpey,uwolnił ią 
ze wftydu diagiey niepłodności, y otrzymał 
dla niey falke, że miała [yoa , dle to dziecię 
bardzo modo umarło ,/ á Matka przyfzia da- 
igc znać o tym do Proroka, pofłał zaraz do 
niey, śle darmo fugę fwego Gezepo z lafką 
fwoią , pofzedľ y fam czyniąc podobny cud 
Eliafzowemu, wfkrzefzaiąc owo dziecię, po- 

doży 


a)S( 238 (Ste 
fožywfzy fwoie ciafo ná iego małym ciałku, 
oczy ná iego oczach, ręce ná iego reku. Od. 
iął w pewny czas potym garścią mąki wfzy- 
ftkę truciznę z potraw, ktore położono przed 


dziećmi Prorokow, z niecfłrożnośći zmiefza: | 
wfzy tam zarazliwe zioła. Pomnożył tákže | 
cudownie chleb, ktory podzielił między ludzi, | 
lubo temu był przeciwny Gezy , ktory wfżę. | 
dzie nie pokazywał tey wiary, y owfzem wy: | 


dawało fię w nim trochę fakomítwa, Ale mię: 
dzy nayfawnieyfzemi ákcyami Elizeufza by- 
ła ca, ktorą Chryftus (am wfpomina w Ewan- 
gelii: to ieft to, co fię ftafo z Naamanem woy: 
fka Krola Syryifkiego Hetmanem; ten Pan miał 
wfzelką powagę przy Krolu fwoim , śle był 
trędowaty; a ledna Panna Zydowfka, ktorą 
zboycy porwali w Judei, powiadała czefto 
Pani fwcy, u ktorey była oiewolnicą, że 
byle chciaf iść do Izraelu, uzdrówićby go 
mogł pewnie z tego trądu Elizeufz. Pofľu- 
chal tego Naaman, y otrzymał od Krola Sy- 
ryifkiego Pana iwego lift do Jorama Krola 
Izraelíkiego, w ktorym go prošiť, áby przyjął 
upominki, ktore mu pofyłał, y uzdrowił Na- 


amana Hetmana fwego, Joram wziął to po- | 


felftwo zd zdradę, ktorą nagotował mu Krol 
Syryifki : drzeć począł na (obie (zaty, y py* 
tal liç czy go miano zá Boga, áby mogł uzdra- 
wiać trąd tych , ktorzy nim fą zdrażeni? ale 
Elizeu(z oznaymił Krolowi, žeby mu przyfał 

Naama, 
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Naamana, dby wiedział że ieft leden Prorok 
w Izraelu : przyfzedł tedy Naaman do iego 
drzwi z wielką kupą ludzi, a Elizeufz ani wys 
fzedľ do niego, kazał mu powiedzieć przez 
fugę (wego, śby pofzedł, y śiedm razy (ię obs 
mył w Jordanie; ow Pan brał fobie trakta 
ment táki zá nieznośny affront, y wracał (ie 
wfzyftek zapalony gniewem, dle Hfudzy iego 
reprezentowali mu, že poniewafz tá rzecz kto- 
rey po nim potrzebowano , była tak facná, 
powinien iey był przynaymniey fprobowść: us 
wierzył im y pofzedfzy obmył fię śiedm rázy 
w Jordanie, y był uzdrowiony. Wrociť fię za- 
raz dziękuiąc Elizeufzowi, y wielkie ofiaruiąc 
mu upominki, z ktorych nadymnieyfzey rze- 
czy wziąć nie chciať, ale Giezy fugaiego mia- 
fto tego, śby fię byf dziwował dyfkrecyi (wego 
milirza, y iey náfadovať , pobiegł zá owym 
Panem, chcąc od niego pieniędzy, zá ktoreby 
mogł był kupić idką rolą. Poznať to Elizeufz 
przez ducha Bożego, y dziwował fig fakom- 
ftwu fwego Ucznia; wyrzucił mu ie ná oczy, 
y opowiedział, że trąd Naamana wnidzie w 
niego, y w naftępuiącą po nim potomność: co 
fię zaraz ftafo, 


Krol Syryifki oblega mfęffo Samaryi, y przyprowadza ig do 
strafinego głodu. qto Regum óto. Rok świata 3116, 
przed Ghryftuľem 868. 

Rol Syryilki kilka razy czynił zafadzki, 
ślę daremne, aby byť Jorama Krola Izra- 
elfkiego 
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elíkiego złapał , dla czego tenże Krol Joram 


rozumieiąc,że go iego właśni zdradzili fudzy, 
niefychanie idk Sú rozgniewaf, ale ieden z nich 
powiedział mu : że to Prorok Elizęufz wfzy. | 
ftkie miefzał icgo imprezy, y on o wlzyfłkim 
dawał wiadomości: rczolwował (ię tedy kázať 
go wziąć, y pofaf wielu ludzi, aby opefali 
miafto to, gdzie on miefzkał, Sługa Elizeus 
fza wftawfzy rano, y obaczywizy tak wielką 
ludzi liczbę acmatnych,rozumiał, že zginąłro. 
wno y z Panem (woim, śle Prorok chcąc go 
ubefpieczyć , prosiť Boga, aby mu otworzył 
oczy, y żeby obaczył liczbę nierownie wigklzý 
Aniołow, ktorzyby byli okofo niego ná iego 
obronę; prošiť także Boga, áby zaraził śle potą 
wlzyftkich tych, ktorzy ná zgubę iego przy. 
(zli, y pofzedł potym fam przeciwko nim. 
Powiedział im,że zbľadzili > A chcacich ná dros 
ge záprowadzić, záprowadziť ich w pośrzoc dek 
ad y prosiť Boga drugi raz, aby im otwo- 
rzyłoczy, żeby poieli niebe fpieczeńftwo, w 
ktorym fię zńaydowali, Chciaf zrazu Krol fo- 
ram, áby wfzyfcy ci ludzie pośćinani byli, śle 
Prorok zakazał, y „przeciwnym fpofobem kdzał 
im dać ieść y pić, y odef.ł ich w pokoiu, 
Tym czafem Benadad Krol Syryi nie mogąc [ię 
ufpokoić, áni przeciwko Prorokowi, dni prze- 
ciwko Krolowi, ofłatnią wywar potęgę, áže. 
by wielkie záciapnál woyfko , y przyízedľ z 
niepoliczoną liczbą żołnierzy, y obległ Sama: 
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ram | eyg; to oblężenie przywiodfo Sámaryą do čie+ 
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fzkiego bárdzo głodu, že náwet ( láko mowi 
Pifmo Święte) musicli przedawać głowę ie- 
dnego ofla záfto dwadzieścia pieniędzy, ktore 
wynosiły wiecey niż fto czterdzieści zfotych 
monety malzcy. Tám fię trafifa owa żałofna 
hyftorya: że iedna biafogłowa przyfzfa prosić 
Joráma , rzuciwfzy fię mu do nog o fprawic= 
dliwość, gdy iey Krol pytať czego żądała, od- 
powiedziała mu: że zgodziła (ie z drugą bias 
łogfową, żeby włafoe ziadły dzieći; zaczęfa 
ona odíwego, y pofpołu go iadfy, á kiedy ieść 
miały drugie, fkryła go Mácka, y niechciaťa gó 
dać; ow Krol zdefperowany z przypadku ták 
okrutnego y nieflychanego, począł fzárpač ná 
fobie fzáty, y poftrzeżono cilicium, ktore no- 
sił ná ciele (woim, śle obrocił furyą fwoię 
przeciwko Elizeufzowi , iśkoby fkáržgc fig 
ná niego, że mogł wybáwic Miafło, gdyby 
byť chciaf, y tegoż momentu zaraz pofłaf czfo* 
wieka, áby go zabił, Przeftrzežony był Du- 
chem Bofkim Elizeufz, y kázať zamknąć drzwi 
przed owym czľowickiem,bo wiedział że Krol 
mial zátaz pofač przeciwny otdynans pier. 


" wfzemu, 


Jeden Pan Samaryi wzgaedsin(y fonem Blizesfa, 
rznczony iof pod mogi. 480 Regum gmo. 


Dy Krol Joram przyfzedł fię fkárżyć Eli- 


zcufaowi ná oftácnig mizeryg, do ktorcy 
glod 
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glod przywiodł Sámarya, Swięty:Ptórok cie: | | 
fzył lud utrąpiony y upewńiał, že ná záiutrz k: 
teyże godziny y maka yięczmień mało co'wa: ły 
żyć będzie,  Z.trudnością wierzyć mogł kto dy 
Proroctwu ták cudowoemu; y ieden z Panow 


ktory byť przysKrolu, odpowiedział :+że ta i 
rzecz była niepodobna, odpowiedział mu.Pfos| o, 
rok: obśczyfz, to twemi.wiafnemi oczymś, dále | zy 
nie będziefz ztego zażywał: co-die. w ten ipo» SE 


{ob fprdwdziło. Gdy. Samarya coraz to bárs | fi 
dziey ściśniona była od Syryiczykow, czterech 


tredowarych „ktorzy. mie(zkáli. przy. brámie, | w 

mowili z fobg: czegożmy miefzkamy tu, cze: | yi 

; muz umieramy. od głodu? podzmy, oddaymy | pr 

PAKI fig Syryiczykom, odważyli fię tedy poyść do | tá 

HENNA obozu nieprzyiacielfkiego, ále musieli fię zá- ry 
ZPN dziwić,.gdy. w nim nieznalezli nikogo, Rzu« 


cif ná nich, B,O. G: tey nocy. niefłychany pos | a 
ftrach, y fychać było ogfos naftępuiącego | 
wielkiego-woyfka, y rozumieli, że Krol Jzrael- | pá 
fki pofyfał miaftu fukurfs, w tey boiaźni roza | 
| fypafo 6g cále woyíko, y zoftawifo w obozie | 
| bogáre zdobyczy. : Owi tredowači obdczy: 
| wizy že byli Pánami wfzyftkiego, poczęli ieść 
co znalezli w pierwfzym namiocic; wzieli por, E 
tym tyle złota y frebra, ile chcieli, y (kryli to; | . 
dle uważaiąc idki grzech 'popełnią, ieżeli tey 
nowiny nić opowiedzą miatu, posli do tych 
ktorzy pilnowali bram, y powiedzielisim, że | 
idą z obozu Syryifkiego,gdzie nikogo nie zode 
lezli 


wi 


| iez 


tých 


1, że 


„ 293)(243 ) (5e 


lezli., Rozumiał z rázu Joram że to była fztu. 


„ka, á ználažízy iefzcze pięć koni, ktore zofta« 


fy byľy w Sámarýi, poffať ná dwoch ná zwia- 
dy, chcąc wiedzieć gdzie byli nieprzyiaciele, 
či znalezli całą drogę napełoioną bogatym ná- 
czyniem y obiciem, ktore przefirafzeni Sýryi- 


 tzykgwie ndwfzyftkich zoftawowali mieyfcach, 


láko nżybefpieczniey uciekaiąc, Gdy tę nos 


| wine przynieśli do miafta, wyfypał fię wizy 


ftek lud z Sámaryi ná rabowanie obozu Syryi- 
czykow, d mąka y ięczmień ták była przeda- 
wana, idko dniem przedtym opowiedział Eli. 
zeuíz: Stało fię y to ná utwierdzenie drugiey 
prawdy, że Krol kdzaf owemu Pánu,ktory byť 
ták niewiernym, zoltáwac przy bramiej Sdma- 
ryi dla utrzymania porządku, dten rofkaz byť 
przyczyną šmierci iego, y fprawdzenia fow 
Elizeufza: bo ciżba ludzi wychodzących y 
wchodzących byfa ták wielka, że ten człowiek 
pódł ná ziemię, y byť udufzony, 


Jehu kake zrzucić fezabel przez okno, ktora sef 
pożaria od pfow. 4ta Regum cap: gno. 


Elizek będąc w Dámazie, Benádad Krol 

Syryifki, ktory ná cen czás byť śmiertelnie 
zachorował, przyfľať do niego przez Házacla, 
teželi ozdrowieie, Elizcufz odpowiedziawfzy 
mu zaraz, powiedz Krolowi, że będzie zdrow. 
Rzekł potym cicho Házaelowi : wiem ia, że 
twoy Pan ma umrzeć, y to wymowiwfzy po“ 


Q2 czął 
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eza! drżeć, y wicl: wylaf tez; ipycał go Házas | Ki 
el o przyczynę, á Elizcufz odpowiedział: če | Ki 


dla tego płakał, że wiedział wizyftko złe ktore 
mial uczynić Jzrdelowi, gdy będzie -Krolem 


Syryifkim, Házacl powrociwízy do Krola upe. | 
wnił go, že oztdrowičie z fwoiey choroby, śle | 
ná żdiutrz udusiť go,y kázať- fe obwołać Kro: | 
lem: to fię ftafo w ten czes, kiedy Jotam dru: | 


gi fyn Acliába był Krolem w Jzráclu, á Joza 
phat w Judei, Jozdbhac będąc nazbyc fiarym, 
oddať Kroleftwo fynowi fwemu Jorśmowi,ś 


tak dway Królowie tych dwoch Kroleftw obás 


dwäy mieli ieddo imig: Joram Keol.Judci «nie 
miat nic z pobożności Krola Jozáphata Oyca 
fwego, dle byť podobien w niczbeżpości do 
Krolow Jzráclu, iako dom Achába, ktorego 
poliať był eorkę, ten Krol gdy umarł, Ocho- 
zyafz fyn iegó panował ná micylcu ięgo w 
Judei,gdy Joram fyn Achába był iefzcze Kro 
teta'w Jzrátlu. Ochozyalz pomagał. Jorámo: 
wi ná woynie, ktorą miał przeciwko Házac] 
Krolowi Syryilkiemu, á Joram zoftawfzy ráne 
nym w tey woynie, kázať Rig 'zdprowadzić do 
Jzrdelu, gdzie go Ochozyafz nawiedził, Ale 
gdy byť chorym, nie poczekał Jehu áby umárl, 
úle záraz począf krolować, y będąc poświę: 
cony'od Ucznia Elizeufza na Kroleftwo Jzrá 
člíkie, y ná wykorzenienie całego domu Acha 
bowego , połzedł prędko potym do Jzráclu, 
gdzie chorował Joram , y gdzie Ná kore 

re 
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Krol Judei nawiedzał go. Przeftrzegała warta 
Krola, że wielka liczba ludźi woiennych z dá- 
leka fię pokázywáfe: Krol pofľať rożoych lu- 
dzi, informuiąc fię kto to byf; á iáko Jehu zde 
trzymywał wtzyftkich , ták też Joram lubo 
chory, rufzyť fię fam z Ochozyalzem, Jehu 
potkał go w polu Nábotha, y poftrzeliwfzy 
ftrzółą Joráma, kázať rzucić ciało iego pfom 
ná tymże pola, iékoby wypeľaiaigc proroctwo 
Eliafza przeciwko pokoleniu Achába: á gdy 
Ochozyafz uciekał, kázáť go także zabić, á 
ciało iego zdnieść do Jerozolimy. Pomiefza« 
na Jezabel tym wfzyfikim cokolwiek fię działo, 
uczyniła rekurs do (ztuk (woiey píči: pobielie 
ła twdcz (woie, przydała czerwoności, y poká- 
zała fig w oknie, áby ią widział Jehu, śle Jee 
hu fpoyczawfzy ná nię, miafto tego żeby fię 


| wzufzył ku iey piękności, rolkázať kilku rzee 


zańcom ktorzy byli z nim, éby ią zrzucili 
z okna, co uczynili, A gdy byłaiuż ná dof 
zrzucona pod nogami leżała koni, Jehu zaś 
chciał przez nieiakie porufzenie politowania, 
áby ciafo icy było pogrzebione dla godności 
Krolewíkiey,ále nie zodleziono tylko wierzch 
głowy, końce rąk y nog, bo pfy poiedli oftá- 
eck, według Proroctwa Elialza; caki był ko. 
niec tey niefzczęśliwcy krołowy, ktora wiel- 
kim iaftrumeatem byfa fprawiedliwości Bo. 
iey,czylzcząc fug iego przez fwoie gwalty, 
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b 

Feden umarły będąc przypadkiem ná grob Elizenfia wrzu. 

. cony, mflať z martwych, iego fie kości dotkngwiy. Reg: 13, 5 
Rok świaża 3120, przed Ghryfiufem 884: ol 


Wrze Jehu że był poltanowiony Krolem fý 

w Jzráelu, aby wykorzeniť dom Achába, | kt 
zacząwizy tak dobrze przez Joráma y Jezabel, 
kázať potym pozábiiač siedmdziefiąt dzieci 
Achába, ktorych famiże Panowie w Samaryi 
powybiiali, obáwiaigc fię, aby Jehu niebył ich | m 
nieprzyiacielem, žeby zaś tym (nádniey mogł 


w 

wykorzenić wfzyftkich Báala kápfanow, kto: m 
| rzy wiálce byli u Jezábeli, zmyšliť że chce dá- m 
KA leko bátdziey czcić Báala, niżeli goprzedtym | w 
iż czcií kiedy Achab. Wzbudził tedy w tey in“ | çi 
| tencyi Kapfanow wfzyftkich owego bałwana, | ge 
| aby fiş zgromadzili wfzyfcy aż do iednego,  k 


gdy wesli wlzyľcy do Kościoła, kázať ich ps g 
zadbiiać żołnierzom (woim,ná ktorym ftała ftd- 

tua owa (a) kázať zbudować tákie miey fce, 

ktore fię bez wfłydu mianować nie może, 

Ap Chváliť fam BOG Jehu z tey żarliwości, kto- 

ION 14 pokazał dla iego chwały przeciwko nieprzy: 

- Poa RELE di iaciofom icgo, Ale nie długo trwał w tey dro- 

dze proftcy, wpadł w nierządy wlzyftkie Je: 

roboamá, ściągnął y ná fię, y ná cáfy Jzráel 

gniew Bofki, y umárť ná koniec zoltáwiwfzy zá 

Ná fukceffora fyna fwego Joáchaza. Gdy'fię to 

DAN dziafo w Jzráclu, Ochozyafz Krol Judy zabity 


będąc 
(a) Rok świnia 3148. przed Chryfafem 856. 
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będąc'od Jehu, (b) Athalia mátka iego,biało- 
głowa pyfzna chcąc krolować fama, kdzała 
okrutnie: pozabiiać wfzyftkie dzieći Krola ue 
mdriego./ Ale Siôftra Ochozyalza wziąwfzy 
(pnowca (wego Jodfa,fyna Krola brata (wego, 
ktorý był iefzczę malutkim fkryła y kazała go 
talemnie' wychowywać. (c) Gdy Athalia pržež 
siedm.láv panowała, Arcy-Kdpfan Joiada rozu- 
miał že był czás deklarować cdfey Judei, że 
miała prawdziwego Krola, ktoremu Athalia 
wydarła była gwaftem koronę, chcąc y życić 
mu.wziąć. Kázať tedy przyprowadzić owego 
małego Joáľa do Kościoła, gdzie go przyjął 
wlzy!tek lud zá wfafnego Krola, z wielką po. 
ciechą y wefofymi głofami. Achalia widząc 
ten bunt idko zwáfa go, y chcąc go na począć» 
kach Záraz przydusič, pobiegła do Kościofa, 
gdzie býť młody Kral, dle tam ią zabito; á Jos 


as panował w pokoiu, nic mając w ten czás, 


tylko lat siedm. 


Byfo to około tego czáľu, kiedy Elizetifz. 


umárd: gdy był chory Krol Jzráclu: ktory 
fię także zwdł Joas, byť fynem Joáchafá, kto- 


ry kroląwał po Jehu Oycu fwoim, przy fzedł; 
nawiedzić tego świętego człowieka, pokazując, 
mu žal wielki ktory miaf z iego choroby, Pros 


rok nadgrodził mu te iego ludzkość, abiecu- 
igc mu tak wiele zwycięftw przeciwko Syryi, 
ktora 


(b) Rok świaża. 3120. (c) Rok śmiata 3126, 
przed Chryfiefem 87%. 
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ktora ná niego żywo náftepowáč będzie, ilé | ry 
wyftrzeliť ftrzať z okna, umárť prędko potym | m 
Prorok, y przy pogrzebie tmafifo Ge, že di | ni 
ktorzy grzebli umarłego poftrzegízy Moabi- d 
tow, ktorzy Obiegali wfzyfikie kraie rábuige, | m 
zoftáwili ciała ktore grzebli, y rzucili go ná | ie 
trung Elizeufza, á ow umarły dotknąwfzy fig | kę 
kości cego świętego Proroka tegoż momentu | di 
z márwychwftaf, o 


Seas Krok Judei kaza? ukamitnowač Arcy-Kabľana Zacha: 
syafa; bo mu ná oczy wyrzucał złe iego życie, Quarto k 
Regum 14. v. 2. Paralip: cap: 24. Rek świata aj 
3126. przed Chryfinfem 878. 5( 


7 otívtzy Krolem Joás , Syn Ochozyśfza 
w Judei, przez ftáranie Joiady Arcy-Ká, 
plána był wdzięczny tego afektu, y miał zá. 
i wfze refpekt przeciwko temu, z ktorego rąk 
"WIATR miaf krolcítwo. Przyiažň ta, ktorą miał przes 
"Ph ciwko temu Swiętemu Człowiekowi, uczyni- 
ła go dobrym, y utrzymywała w pobożności, 
czyniąć wlzyftko cokolwiek tylko mogł dla 
chwały Bofkicy, Widział z obrzydzeniem 
owce nierządy, ktore bezbožna Atalia Matka 
icgo popciniła w Kościele, z ktorego wycig- 
gnęfa wfzyftkie bogactwa, áby ozdobiła Ko. 
ścioł y báťwan Bźala; y chciał koniecznie nád- 
grodzić te fzkody. Nie mogąc zaś fam ie. 
AI den ták wielkim wyftárczyc podátkom, prze» 
EIN Kezeg! lud o (woich intencyach, áby či, ktos 
40 FI rych- 


a warm oma A owe A d AVT "e mi sa 
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rychby do tego wiśfna wzbudziła pobożność, 
mogli fię czym przyczynić. Ale że Kśpłanł 
nie dobre czynili rachunki ztego Co Z pienię: 
dzy brali, znaleziono nowy fpofob, ná zbie. 
ranie iałmużn od ludzi, pokrywfzy fkrzynkę 


í | iednę ná gorze, á uczyniwfzy niewielką dziurę 


kę, w ktorą kładł każdy cokolwiek mu fię poe 
dobalo ofiárowač BOGU : wyprożniano zaś 
owe fkrzynkę codzich w obecności Krola y 
Arcy-Kśpfanow. Gdy Kościoł był náprawios 
ny, y do dawnego wrocił (ie ftaou,gdy wízyfte 
kie náczýnia byfy nápráwionc, ná niefzczęe 
ście Joáľa umárď Joiada , fto trzydzieści lat 
maige. Uczcił go ypo śmierći Joas, y kás 
zał go pofpoťu pogrześć z Krolami judei; śle 
fię prędko fam odmieni, pokdzuiąc, że częfto 
tácy (3 Krolowie , iacy fą či , ktorzy ich f3 
blifcy: bo Pifmo Święte powiada: że zaraz 
po śmierći tego Arcy: Kapłana, ktory ták mg. 
drze rádziť temu, mfodemu Krolowi, náypier- 
wsi z Kroleftwa przyfzli y uczynili mu ádo- 
rścye, á Krolowi owe nikczemne bardzo fię 
podobały podchlebítwa: fucha ich potym, y 
uczynił fwemi fáworytami, y w tenże zaraz 
czas porzucił ten Páná BOGA, y miafto owe- 
go ftárania ták pilnego,krore pokazywał przed- 
tym około Košcioľa y Oftárza, kłaniać fię po- 
czął bálwanom, y takie czynił obrzydliwości, 
ktore ściągnęły nánicgo gniew Bofki, y ná 
cále Kroleftwo Judei. Zásharyaíz Arcy-Ká. 
pian 
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plan Syn Joiady naftąpiwizy po Oycú" ná 
utrząd, znięść nie môg tych: bezbożności, y 
wzbudzony będąc od: Ducha Bolkiego, pos 
fzedí wyrzucaiąc z wolnością świętą y. Krolo» 
wi-y maypierwizym na dworze;że potzucali 
BOGA prawdziwego, ákfaniali fig haťwanomi 
dle tę-wolność przypłaci życiem; bo Jois: nie 
tefpektuiąc ( idko mowi Pifmo.) ná Oýca w 
Synu+<y zapomniawfzy:co powinien býť pá: 
mięći -Joiady,ktoty na głowę iego-włożyf kos 
rong , kázať ukśmienować: Zácharvaza przy 
famym wchodzic. do; Kościoła, á ten Swietý 
Gzfawigk: ták niefufznie umieraiąc, to tylko 
wyrzekł: niech. BOG widzi to co cierpię, y 
uczy ni mi fprawiedliwość, Doznať tego w [kus 
zku, fkdraf ták wielki wyftępek ROG, y uczy: 
niť oftátek życia owego Krola tdk mizernym, 
iako był iego początek fzczęśliwy, © Wzbu= 
dził przeciwko niemu Syryiczykow , ktorzy 
z małą bardzo liczbą ludzi iego zbili woyfko, 
náwet na ofobie iego takie rzeczy czynili 4 
ktorych Pifmo Święte wftydzi. fię mianować, 
á wyfzedfízy z ich rák: peien.okrutnych cho=; 
rob, nie miał nawet fzczęścia, iby fpokoynie 
umárľ, y dway fudzy lego zabili go na fož« 
ku, y nie miał. nawet honoru po śmierci, áby 
go pogrzebiono wgrobie Oyga iego, 


Bezboźny Krol Achas rozgniewa? BOGA, y wpadł m ręce 

nieprzysacielfkie. Quarto Regum 16. Rok świata 3165, 

Aftąpiwfzy Amażyafz po Joasie Oycu fwo- 

=" im, mial rożne woyny przeciwko Jodfowi 
Krolo. 
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Krolowi Jzráelíkiemu , ktorego wziął do 
więzienia, śle gdy umárť Joas, á Zacharyafz 
po nim náftapiť,  Amazyafz krolował w wiel. 
kim pokoju w Judei až do tego czáľu, że nie: 
którzy z fug iego prześladowali go až do La. 
chis, gdzie był zabity, zoftawiwfzy ná miey- 
fcu fwoim Ozyalza Syna, ktoregô także zo. 
wie Pifmo Azatyafzem. (a) Był dofyć pobo- 
žny, y rádziť fię Prorokow we wfzyftkich rzó* 
czach, chcąc ad nich wiedzieć wolą” Paňíkas 
wlzyftkie mu-fię nadawały bitwy, y dawne 
ruiny náprawiť. w Jerozolimie; dle fzczęście 
wyniofo ná koniec ferceiego, zasiedbał czči 
Bofkicy, y będąc ftárym wfzedi da Kościoła , 
chciał ofiśrować fam ná Oftárzu perfamow: 
Arcy Kapľan Azdryafz zśdziwiwdzy fię: nád 
tą śmiałością, pofzedł z infzemi Kapłanami, 


| przypominając mu, że (obie przywłafzczał pò- 
| wagę Kdpłańftwa, dle cen Krol grożąc im że 


ich pogubi, 4 trzymaiąc zawfze turybularz 
w ręku, fpuścił BOG w oczach Kápľanow ná 
niego trąd, ktorzy go wygnali z Kościoła , 
bo też y fam  giefzno z niego uchodził: (b) 
gdy poczuł tę wfłydliwą plagę, ktorą go Bog 
fkárať. Był zaś trędowatym aż do śmierći, y 
musiał uftąpić. z Kroleftwa Judei fynowi fwe- 
mu Jośrhanowi, ktory we wfzyftkim naślado- 
dował pierwfzą Oyca. fwego pobożność. 
(c) Ták zacny Krol fzefnaście lát kroluiąc , 
zoftawit 


o (a) Rok świata 3194. (b) Rok świata 3246. (c) Rok 32610 


98) ( 252 ) [66 i 
zoftiwił kroleftwo bezbožnemu Krolowi, ná. | ch 
zwanemu Achas, ktory odnowił w Jeruzalem im 
wfzyftkie obrzydliwości bałwochwalitwa. Ro- Th 
zgniewany BOG ná iego grzechy, dał go w | Ja! 
ręce Krola Syryifkiego, á potym y Krola Jzrá: Jo: 
elfkiego- Fo kroleftwo idąc od Joala da Bi 
fyna iego Zacharyafza, wpádľo potym ná Sel. dz 
lum y Manáhem , ktory zoftawił zá Sukcefľo« W 
ra Phaceia fyna (wego, przeciwko ktoremu — 2. 
Phacee Syn Romelii zbuncował fig, chcąc ná W 
iego panować micyfcu. Y ten ieft Phacee, (i 
ktory podniofl woynę ták ciężką przeciwko kz 
A bezbožnemu Achafowi, y cáfey Judei; zábiť M 
MLE z ludu owego to dwśdzieścia tyfięcy ludzi — 6 
Matk przez ieden tylko dzień, ba ( iako mowi Pi. Zj 
dd, fmo ) Achas y lud iego porzucił był BOGA, L 
(dy Ták wielkie okracieńftwa czynili prze: b 
AL ciwko Judei, że gdy fię powrocili w tryum. li 
- Bo fic do Sámaryi, Prorok ieden Pańlki nazwany | “ 
UDANA Odeth, gániť im ták wielkie okrucieńftwo 
BONI przeciwko włafnym Bráči, y wyper(wadował | 5 
dY ná koniec, aby odefali do Judei dwa kroć fto 
MPI tyfięcy niewolnika, ktorego byli zabrali: co 
uczynili daiąc znaki wielkicy kompafłyi, o- 
dziewaiąc tych, ktorzy Die mieli fukieo, y | 
wfadzaiąc ná wozy tych, ktorzy byli fabi, 
y piechoto iść nie mogli. Ale Achas nie upoe 
ii korzywfzy lie za ták wielkiemi plágami, co 
i | gaz to bárdzicy czynił przeciwko BOGU? 
chciał 


(d) Rok swiata 326% 
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chciał fię złączyć z Aflyryiczykémi obfecuiąc 
im corocznie z Pańfłwa (wego płźcić. Ale 
Thelgachphalnafar Krol ich wziął wízyftkich 
Jarelozykow, ktorzy ná tamtey ftronie byli 
Jordanu, przeprowadziť ich do Affyryi, zkąd 
pigly potym nie powrocili, iśko y owa refzta 
dzieligtka pokelenia, ktorzy potym przepro” 
wadzeni byli przez Syna iego Sdlmanazara ? 
á ták owa przyjażń (zkodliwa byfa Achafo- 
wi, miafto tego že miała bydz pożyteczna s 
(iáko mowi Pifmo.) Ale im bárdzicy BOG 
kárať go, tym 00 go lekcey ważył, przypifu* 
iąc te fzczęścia, ktore nád nim otrzymywali 
iego nieprzyjaciele nie gniewu Bofkiemu,kto< 
ry ná hç ściągał, śle mocy ich bálwanow. 
Zamknął Kościoł Boży, y wyfławiał Oľtárze 
báťwanompo wfzyftkich kgrach ulic Jerozo« 
linfkich, aż też BOG fkończył bezbožnošé 
iego przez koniec życia iego. 


Brechin Król Judei czči BOGA, mywracać każe „wfyfkio 
otwany, ktore lud adorowaf, niżeli zofia? Keale, 
Qgatto Regam 18. Rok świate 3269. przeć 
Gbryftujem 739. 


Z Oftámtzy Phacee Królem Jzrácifkim przez 
bunt, ktory podnief przeciwko Phaccia= 
zde 50 nim paoował, tymże fpo- 
fobem ftráciť fwoie kroleftwo, ktorym go na- 
byť, ce ich praca rebellig iednego z fwoich 
podda» 
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poddanych nazwanego Ozee, ktory na-iego 
mieyfcu krolowaf. Zaraz cez Salmanúzar zás 
cząi woynę przeciwko niemu, y podbiť go 
fobie załeżywizy podatek pewny na iego Kro, 
leftwo; ále kiedy Ozee chciał zrzucić z sigs 
bie owa iárzmo, dufaigc mocy Egiptu, Sala 
manazar wrocif (ie przeciwko niemu z nos 
wemi siłami, obległ Sámaryg, y w lát trzy ią 
wziął: przeoiof wielu Jzráclitow do fwoich 
kraiow, ro iet do Medyi y Afyryi, zkąd fię 
rozmoożyli po wizyftkich Azyi feptemtryos 
nalney częściach, niewrociwfzy fię nigdy do 
Oyczyzoy. Y ták fię fkończyło . Kroleftwo 


X Jzráclíkie. dwieście pięćdziefigc y pięć lát po 


oddzieleniu fię od Judei. W tea czas zaś gdy 
Kroleftwo  Jzráelíkie było ták utrapione od 
tak wielu złych Krolow, z ktorych iedni po 
drugich naftępowali, przez zábovítwa y gwat- 
ty, Kroleftwo Judei odetchnęło fobie trochę 
po ták długiey mizeryi, w ktorey ięczeli zá 
panowania bezbožnego Achafa, (a) Bo Syn 
iego Ezechiafz, ktory po nim náltapiť, od. 
micniť w(zyftko w Judei, y panowała zá nic. 


go pobożność y cnota ná mieyfcu niezbożno» 


ści, ktora przed nim po całym rozpościerała 

fię kroleftwie, -Daie mu Pifmo Święte to 

świadęćtwo : że dni przed ňim , áni po nim 

nie był žadeň Krol w Judci,ktoryby fię z nim 

mogi porownać; przywiązany był závíze da 
(3) Rok świata 3277. przed Chryftuľem 727. 


prawa 


RZEZ goa 
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práwa Bokiepo, nigdy fię od niego nicodda- 


| łaąc, áni ná práW4,anl na lewą rong, 


Otworzył bramy Kościofa Pańfkiego, Ktoa 


| re był Očiec iego zamknął, wykorzeniniąć 


prawdziwego cześć, BOGA. Rofkdzał „Kd: 
planom y Lewirom poświęcać fię, aby: oczy- 


| $cili to mieyfce Święte, ktore było fprofano= 
| wane, pozrzucał owe drewna świętokradzkie, 


y wywrotif niedźwiedzia mofiężnego, ktore. 
po był przed tym Moyżefz z rofkazania Paň- 
fkiego poftawił, á ktorego uczynili byli owi 
ludzie bałwanem, y ofidrowali mu kádzenia. 


| Miał fobie zá ofobliwą uciechę , ufłanawiać 


| Kapłanow we wfzyftkich funkcyach, y urzę- 


dach, y ftárať fiç o to, by mieli czym żyć 
odnowiwfzy práwo dziefiecin, y pierwiaftek. 
BOG tež wzaiemnie mia? pociechę, gdy bło= 
gofawił we wfzyftkich intencyach tego Kro- 
la, gdy nádpradzať pobożność iego przez fzczę: 
śliwy fakcefs woytk y imprez iego.  Uwoł: 
niť [ie od Tyraúftwa Krolow, ktorzy podbili 
fobie byli iego Przodkow,ztzucił z siebie tárz- 
mo Krola Afyryiczykow.  Podniof wielką 
woynę przeciwko Filiftyňczykom, podbił náy« 
pierwlze ich Miafła, y przynaglił ich, že mu- 
sicli fię ścilkać w granicach kraiow fwoich, 
Pod tym Krolem ták: pobożnym żył Prorok 
Swięty Jzatafz ktory byť ze krwi Krolewfkicy, 
ktory z nim w wielkiey żył przyłaźni, y kto= 
tego mu BOG pofał áby go we wfzyftkich 
icga 


«5)( 156 ) (500 | 
lego ciefzył utrápieniach, Dodawał mu fer. | 
ca Jzaiafz, áby co ráz to więkfzą w BOGII| 
pokťadať nádzicie, ktoremu fig kłaniał, á gdy 
fię podobało BOGU probowač więcey tego 
Krola, gdy przeciwko niemu mocni naftępo. 
wali nieprzyjaciele, umacniał go ten Święty 


Prorok, y niedopušciť áby fię ich grozby lękał, 


Dla Krola Ezechiafa znosi BOG woyfko Sennacberyba przez | 
Anioła, ktory scdney nocy zabił fio ośmdzicigt y pięć tys 
figcy ludzi Quarto Regum 19. Rok świata 3291. 

przed Ghryftuľem 718. 


Heąc BOG fprobować wiary S. Krola Eze- 

chia(za, wzbudziť przeciwko niemuŠenna- 
cheryba Krola Affyryifkiego, ktory rozgnie: 
wany, że mu Ezechiafe niechciał płacić háraczu | 
pofal Rabzacea z wielką grożbą w obecno» | 
ści całego ludu, áby go był do buntu przys 
wiodł, naśmiewaiąc fig z tey podufałości, kto. | 
zą miał w BOGU przeciwko mocy eśkiego Pá- 
na, ktoremu aż do tego czáfw żadna fię moc 
nie oparła, Słyfząc te okrutne nżygrawania 
Fzechisíz, ktore bárdziey padały przeciwko 
BOGU, niżeli przeciwko. niemu, poízárpať ná 
fobie fzaty, odział fię worem, y ták pofzedł 
do Kościoła Pańfkiego, y pofłał do Jzaiafza, 
apowiadaiąc že był ściśniony żalem tak wicl- 


kim, iśko biáťogľowa, ktora rodzi, á urodzić. 


ie može, odpowiedział mu Jzaiaízs że fig 
bać 


bać 
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bać nie powinien tych grozb, y że BOG wo- 
jować za niego będzie, upewnił go, że Sen* 
nacheryb nie wnidzie do miata, áni go oble" 
że, że BOG śmiać fię będzie ze wfzy ftkiey ie= 
go sily , z wozów iego woiennych wielkiey 
liczby, y przynagli go, że fię wftydliwie tąż 
powroci drogą, przez ktorą wpidzie, Przyiąt 
Ezechialz to fowo, Prorockie, y ufiyfzat ga 
w ten Czas, gdy wylewsf ferce (woie ná mo. 
dlitwie w Kościele Pahikim. Pokazywai BO- 
GU ce liffy, ktore mu pofłano, f trzy maiąc 
ie w fwOich reku, ktore podnošiť do niego» 
mowił: Pánie Boże Izraelu, ktory fiedzifz, y 
wipierafz ie, ná Chérubinach, ty iefteś famym 
Bogiem Krolow cáley ziemi, nakłoń ufzy 
twoie y pofuchay, otworz oczy Panie y patrzę 


fuchay wlzyfikiego tego > co mowi Seana 
| ; A 7 
| Cheryb, Prawda, Ze on zcplowsť, y Zrulnom 
| wał ták wielo infzych ludzi, iáko fię chefpiť, 


y że wrzucił wfzyftkich ich Bogow w ogichy 


| śle to fię fłafo, że nie byli ci prawdziwi Bo. 
| gowie, y że byli tylko dziefem rąk ludzkich. 
| Owe modlitwy nie były bez (kutku, bo gdy 
í| Sennacheryb co raz to bdrdziey fobie obie.. 


cywał zgubę Ezechialza , y że miat pofieść 
Krol ftwo iego. Pokazał BOG fwoię opiekę 


| przez niewidomy (ukkurs, ktory fię dzi widzieć 
ié przez fkucki oczywiśćie; pofał Anioła w no- 


cy, ktory zabił ftoośmdziefiąt y pięć tyfię- 
cy ludzi w obozie Sennacheryba. Obudzi+ 
R wizy 
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wfzy fię rano ten Pan y niefychanie ták fie 
zadziwił, widząc ták wielką ftracę fwoich 
ludzi, nie myślał więcey, tylko o idk náy. 
prędfzey ucieczce do Niniwy, gdzie także miej 
znalazł befpieczeńiiwa, bo w ten czas gdy | 
fwoim kľaniať fig baľwanom-, zabity był od| 
fwoich włafnych Synow , ktorzy potym ucię: 
kli do-Armenii, 


Krol Ezecbiaf bedac chorym śmiertelnie , odbiera życie, 
J żyże potym las piętnaście, Quarto Regum 20, przed 
Cbryfiufens 7 10% 


Rol Ezechiafz w tenże czas, gdy woylko| 

Sennacheryba náftepowafo ná niego smieti| 
telnie záchorowaf, bo go BOG chciał rożne. | 
mi wyprobowść fpofobami, tym bardziey wias| 
rę iego wynolzgc, y mocy fwoiey. fkurek 
pokazuiąc, Bo tež y Ezechiafz profząc z wiele 
ką gorącośćią BOGA , ná iego modlitwę od 
powiedział BOG przez lzaiafza, ktory przy« 
fzedł był ddiąc mu znać o Śmierci zbłiżaią. | 
cey figę, że odmienił (woy dekret, že go ták! 
prędko uzdrowi , że we trzech doiach będzie| 
w Kościele, że mu piętnaście lat iefzcze ży= 
cia przewlecze, že go z rgk Sennacheryba ual 
wolni, y że bierze w opiekę miafto Jeruza”| 
lem. Ná utwierdzenie tey prawdy uczynił! 
w obecnošči iego ow cud fawny: že fię wro] 
cii cien dziefięć linii na zegarze, Tak vie! 
lo uczynionych cudow dla Ezéchiaíza nie“ 

fzczę- 


yy fko 
niEl. 
» žne. | 
wias| 
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fzczęśćiem fię zókończyły , y pokazał BOG 
wiego zdrowiu, że częfto rzecz ieft leplzá 
w chorobie umrzeć, niżeli ozdrowieć, Do- 
puścił BOG, chcąc pokazać powierzchownie 
taiemne podniefiebie , ktore wkradło (ię pos 
tym w ferce tego Pána; kiedy Pofľowie. Kro- 
la Babylońfkiego przyfzli do niego Z boga- 
temi upominkami, ciefząc fię z iego zdrowia, 
y informuigc lie doftatecznicy o ow cud, kto» 
ry fię Ral dla niego z Ezechiaíz miał upodo- 
banie w tym honorze, ktory dlá niego ow 
Krol czynił , y pokazał owym Polom wfzy- 
ftkie fwoie bogałtwa, y cokolwiek miał náy- 
wipanialfzego ; BOG ktory tę ranę ukrytą 
widział na gruncie ferca tego Krola , poflał 
Izaiafza pytaiącego go, CO to byli za ludzie, 
ktorzy go ndwiedzali, y co im mowił? odpo- 
wiedział Prorokowi, że to byli Poffowie Kros 
la Babylońfkiegó, y że im pokazał wízyftkie 
fwoie fkarby, nic nie ucaiw(zy; [zaia(ž rzekł 
mu Imieniem Bofkim : że wfzyftkie owe fkar“ 
by, ktorekolwiek Babylończykom pokazał, 
przeyść miały do Babylonii, y že włafne ie- 
go dzieci, y ci ktorzy po nich vaftępować 
będą, będą rzezańcami. ná Pałacu Krola Baa 
bylonfkiepo. Správdziťo fię to prorodtwa 
w dzieciach płodu Krolewfkiego» ktorzy fá 
wzięci do więzienia od Nabuchodooozora, 
Manaffes ktory nie miaf tylko lat dwanisčie, 
gdy záczať krolowač, zaprowadzony był w 
Ra nicwo- 
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niewolą do Babylonu, y fta? fig gorfzym Kros || 28 
lem, niżeli ktory był przed tym, pobudowať 
to, co Ociec iego był popfowat , popfował | €? 
zaś cokolwiek był pobudowaf : kázať cdkże | (k! 
zabić Proroka lzaia(za, nie będąc porufzony | P“ 
ani świącobliwością, áni godnością krwie Kro | ©! 
łewfkicy, ántiego ftároščia , bo miał nácen | 3 
Czas więcey niż fło lat, Zwyciężył w abrzy- | II 
dzeniu, iáko fám BOG Prorokom opowiedział | ©! 
wízyltko to, cokolwiek Amorrheyczykowie | B 
uczynili w owych kraiach ,- dla czego BOG fi 
pobudził przeciwko niemu Krola Afyryifkie- 
go, ktory wziął w niewolą Manaffcífa, obcią. | 
żył go kaydanami, y zaprowadził do Baby- | 
lonii. To niefzczęśćie było przyczyną „ že 
fię wrocił do (icbie, aważał BOGA ktory go 
karaf, przepralzať go z całego (erca, pokazu- 
iąc prawdziwą pokutę. 


Jozyaf Krol Tudes przywraca cześć Boga w [weim Kro- 
lefiwie, y zwycięża m cnocie mfyfikich Krolow fwo- 
ish Przedkow. Quarto Regum zz, Rok świata 
3361. przed Chryfiufem 643. 


O śmierci Krola Manaffeffa Syn iego Amon 

krolował ná icgo mieyfcu, naśladuiąc Oy. 
ca twego w bezbożnościach, ale nie w pokuś 
cie; dla czego porzucił go BOG, y iego wła |? 
śni fudzy zbuntowali fig; y fkończył mizer | © 
ne przez dwie lecie panowanie (woic gwal | '£ 
towną śmiercią, Skárawízy zaś lud owyc] || : 

Záboy« 


A M OGO ME > O FA mj > Sem 
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je 
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zaboycow Krola fwego , podniof ná Tron 


Syna iego Jozyafza, ktory nie miał ná ten 


czas tylko lat ośm: zácny to był Krol y rzad. 


| kicy pobożności, ktorą w pierwfzey fwoiey 


pokazał młodości, y od ktorcy Gę nie oddalił 
nigdy, W ykorzenił wfzyftkie bałwany Ba- 
ala, obrocił w proch wfzyfłkie ftaruy, popa- 
liť kośći fałfzywych Prorokow ná Oftarzu 
owego bałwana , według obietnicy , ktorą 
BOG uczynił Jeroboamovwi , trzyfta piędzie» 
fiat lat przedtym, A rak oczyščiť nie tylko 
Jerozolimę y Judeą, dle nawet rozśćiągnął (wo* 
ię żacliwość ná wielką część Izraelu, zruy- 
nowawízy pryncypalne miafła ;  Manafles, 
Ephraim, Symeona y Nephtali, y w nim vízy- 
fikie drewna, ktorym fię kľaniano. W tey 
cxpedycyi ták wielkiego Krola godney, gdy 
náprawiano-Koščioť, ktory był zupełnie zruy- 
nował y iprofanował Manaffes , znaleziono 
Kfięgę Deutoronomii, ktorą nápifať Moyżefz, 
gdy ią zaś Krolowi oddano , y gdy tam prze- 
Czytał ftrafzne pogrożki, ktoremi BOG ftra- 
fzył wizyftkich tych, ktorzy fię oddalaią od 
ptáwa iego, (zarpať ná fobie fzaty, uważsiąc 
te wfzyftkie niefzczęśćia , ktore bezbożność 
Qycow ich na nich zaciągnęła. 

Pofał radzić Ge w tym Prorokini iedney, 
pá imię Holds, ktora go upewniła, że wízý> 
fikie te kary (prawdzą fig, dle że iemu po. 
zwoli BOG umrzeć w pokoiu. To dókłą. 

daiąGy 
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daige, žes fuchuf wtzyftkich fow tey Kfię. 
gi, że ferce rwole nią porufzone byfo , żeś 
fig upokorzył w obecnośći Boľkiey, żeś drżał 

rzed nim, żeśwylewał {zy przed oczami ice 
go, wyffuch f cie, y niepofpiefzy prędko z pom- 
ftą (woią, na łamiących prawo fwoię, áż be. 
dzie(z pogrzebiony w grobie, ktoryś fobie ná- 
gotował. Odebrawfzy Jozyałz tę odpowiedz, 
zgromadził wlzyftek lud do Kośćiofa, y fm 
im czycaf cokolwiek fię w tey znójdowało 


Kfiędze, oświadczał ie przy tym, że obiecuie | 


z całego ferca bydz pofufznym wfzyftkim 
tym ordynanfom nápilánym, y záprzy (iegať 
wfzyftkich tych, ktorzy byli obecni, aby ich 
z wiclkim ftáraniem dochowywali. Otrzymał 
to od nich w fkutku, y furowe iego napomi+ 
nania złączonę do przykładu, były przyczy» 
ną, że wfzyftek ow lud byf wierny BOGU, 
dż do iego $mierci, ktora przyfzła z rany je 
dney otrzymaney w potrzebie przeciwko Nee 
chao Krolowi Egypfkiemu. 


Oblega Nabuchodonozor Jeruzalem, Dierzego , y pree 
nos? do Babylonu wfyfikie bogaliwa, y nfyštkich mie- 
fkaňcom, Quarto Regum 24. „Kok świata 3393, 
przed Góryjlafem 610, 


GH umarł Krol Jozyafz, opłakiwało go ca« 

kroleftwo, Sellum, álbo Joachas mfod: 

fzy Syn iego , pofadzony ieft przez lud na 

iego micylcu, śle Nechao Krol Egypfki po: 
Wracaląc 


m w 
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wracaiąć z woyny, ktorą byť przed fię wziął 
przeciwko Affyryiczykom , wfzedłfzy do [e= 
rúzalem zrzucił go, y wziąwfzy go w kay- 
dany, záprowadziť z fobą do Egyptu, d narzu= 
ciwfzy wielkiemi podatkami Judcą, zoftawił 
im na mieyfcu iego, Brata iego Eliakim, kto= 
remu daf imię Joakim, ten Krol krolował 
dwanaście lat , miał pod fobą wielką liczbę 
wielkich Prorokow, á ztym wfzyftkim wpadł 
w wielkie grzechy, Gdy mu Jetemiáfza po- 
kazano proroftwo , gdzie mu opowiadał 
wfzyftkie te niefzczęśćia , ktore nań naftąpić 
miały, podrapał ie fcyzorykiem, y wrzucił 
w ogień. Ale BOG roskazeł Prorokowi nás 
píľač też grozby w infzey Kfiędze, y przy” 
dać ich iefzcze wiecey. (a) Czwartego zaś 
roku panowania iego przyízedť Nabuchodo= 
nozor, y obległ Jeruzalem, wziął tego nies 
fzczęśliwego Krola, y w kaydany okowawfzy 
zaprowadził go do Babylonii; á odtąd racho" = 
wać trzeba lat fiedmdziefigt niewoli , przem 
cięż go wypuścił potym, kontentuiąc fig wiel- 
ki naň założyć podatek; śle powftawfzy y re. 
bellizowawizy mu po trzech leciech, wzięty 
byť ná koniec przez Chaldeyczykow, ktorzy 
go zabili, y zoftawili bez pogrzebu. (b) Syn 
iego Joachim, álbo Jechoniafz oaftąpił , kto- 


-ry był tákže bardzo zły człowiek , przyfzedł 


znowu Nabuchodonozor y wziął go, y Za: 
rowa= 
(a) Rok świata 3368. przed Chryfiefem 606, 
(b) Rok świata 3493. 
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prowadził z Matką iepo do Babylonii, żony 
iego y dzieci, y cały dwor, y dziefięć tylię- 
cy ludzi z Jerozolimy. A w ten czes pobrał 
wfzyftkie fkátby Kościelne , włzyftkie owę 
naczynia poświęcone, ktore Salomon porobić 
był kázať, poftanowił Krola ná mieyfcu Jo. 
achima , Sedecyafza Stryia iego, Sedečyaíz 
nie sefpektuijąc BA Teremiafza, (iako Piľmo 
mowi,) ktory mowif mu Imieniem Bofkim, 
y ktorego fufzoych przeftrog nie fucháf, żył 
zówłze w zwyczaynych (woich bezbożno= 
ściach; idąc przykładem iego pofpolftwo, ná 
wfzelką rofpusčifo fię fwawołą , popefniaiąc 
wfzelkie pogańfkie obrzydliwośći , niechcąc 
fuchać przeftrog, ktore im BOG dawał ca 
dzień przez fwoich fug: nášmiewali [ie z Pi- 
fma, y z tých, ktorzy z niemi o BOGU mo- 
wili, lekce ważąc wfzyftko to, cokolwiek fy. 
fzeli, udygrawaiąc liç nżybardziecy z Proros 
kow. Ten poftępek wzbudziť gniew Pań. 
fki przeciwko nim, y zbliżyła fię pomfła bez 
żadnego miłofierdzia; gdy tedy Sedecyaíz 
dziewiąty panowania fwego kończył rok , 
wzbudził BOG przeciwko niemu Nabacho» 
donozora, ktory o pomśćie tylko prywatnych 
fwoich myślał krzywd, a tym czafem mści 
fię y Bofkich ; Jeruzalem , ktore ták dfugo 
trzymał woyfkiem fwoim otoczone: do tak 
(trafznego przynzglił głodu, że po dwoch 
lat oblężenia ściśnióno ią bardzícy, y uczys 
B1000 
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piono wielkifztúrm. fa) W teńczas Zydzi 
piefychanie idk fię lękać poczęli, Cokolwiek 
ználazľo fe ludzi odważnicyfzych pouciekali 
w nocy, y Sedecyafz lam przez taiemną bra- 
mę umknąl, dle go gonic rofkazał Nabu- 
chodonózor, y złapano go blifko Jerycha, 
przyprowadzono przed Krola Babylonu , kto» 
ry (urowym ordynanfem wykonał dekret, da. 
wno od BOGA przeciwko temu Krołowi ná- 
znaczony : bo kázať náprzod w oczach iego 
zabić dwoie i+po dzieci, 4 potym tak okru- 
tnym widoku, kazał mu wykłuć oczy fame- € 
mu; y ták do Babylonu záprowádžic. Na- 
buchodonozor poffaf potym Nabuzardana do 
Jeruzal:m, áby oftatek (prowadziť ludu, za- 
brał wfzyfikie fkarby , ktore iefzcze zoftały, 
Ípalď Kośćiof , Pałac Krolewfki y wizyfłkie 
domy, obalił mury, nie zoftawuigc tylko ma. 
ło co ludzi, y to ubogich w tamtych kra- 
iach, ktorzyby tylko orać w polu mogli, á 
około winnic chodzić; y ten ci był żafofny 
koniec, do ktorego przyfzła Jerozolima ža 
grzechy y kroluiących, y Oby watelow. 
(a) Rok świata 3416. 


Emilmerodach Krol Babylońfki po śmiercz Nabuchodovtzork 
źraktuie łafkamie Joachima Krola Judei, swaluia go 
z kaydanow, y chce go na dawnym a/adzić tronie, 

4 Regum 25. Rok świata 3417. przed Chry- 
fufem 587. 

Ale Kroleftwo Judei będąc zruynowane 
przez Babylończykow, byli Zydzi w tey 
cięż- 
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ciężkiey niewoli przez lat fiedmdziefigt „ któe 
re im opowiedziane były przez Prorokow, 
BOG ktory tylko z żalem karze ludzi,dawno 
przedtym groził ludowi (wemu tą ciężką nie- 
wolą, aby fie iey chronił; czelto o niey mo. 
wif Jeremiafz, y wolał cierpieć prześladowania 
od wielkich ludzi, ktorzy go za (wego mieli 
nieprzyjaciela”, aniżeli omiefzkać w dawaniu 
przeftrog pożytecznych. Przeftrzęgł ich taka 
że wtenczas, áby gdy będą w niewoli Babi- 
łońfkicy, nie nášladowali obyczaiow owych 
ludzi, dle zeby fłatecznie trwali prawdziwe» 
go czcęzcąc BOGA, iáko fię tego od Oycow 
śweich nauczyli, y ciefzył ich w owym utra- 
pieniu, obiecuiącim zapewne, że ich w tym 
( iáko go naznaczył ) uwolni czafie, Ten 
święty Prorok znalazifzy fafkę u Nabuzardana 
Hermana woyfk Nabuchodonozora, ktory dał 
ordynaos wyrażny, śby mu nic nie uczyniono, 
mając wolność, ieżeliby chciał iść do Babilo. 
nii, y tam żyć w pokoiu: wolał zoftać w Judei, 
ciefząc tę małą garftkę ludzi, ktorzy tam zo- 
Rali. Dawał dobre przeftrogi Godoliafzowi, 
ktory poftanowiony był przez Nabuchodono» 
zora utrzymułąc nád tym ludem powagę, 
ktory byť zofławiony w Judei; śle Godoliafz 
nie uważaiąc ná to, w czymkolwiek przeftrzce 
gano o konfpiracyi Izmaela, zábity był od tes 
go buntownika w Masphacie ze wfzyfłkiemi 
temi, cokolwiek z nim było ludzi, Oftatek 
Zydow 
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Zydow ktorzy byli w Judei obawiając fię gnie- 
wu Króla Bábilonfkiego, iák fię dowie o śmier. 
či Godoliśfza, ktorego był fam poftanowiť, 
fzukaiąc fwego befpieczenftwa fchronili fię 


| do Egyptu. leremiafz czynił co mogł przes 


fzkadzaiąc tym intencyom,proteftuiąc fię zá- 
wfze,ż: żadne ná nich nie padnie niefzczęście, 
iężeli miefzkać będą w Judei, a przeciwnym 
fpofobem zginą włzyłcy mizernie, iezcli (ie 
rufzą do Aigyptu. Ale mu ow lud nie wierzył, 
uparli fię udać fię koniecznie do Agypcydnow; 
a Jeremiafz y Baruch iego ucze ñ, że nie było 
fpofobu odradzyć im, woleli iść z niemi, ani- 
żeli ich porzućić; gdzie ftanąwfzy prorokowá- 
li, że Krol Bábiloňfki ták zgubi Egypt, iako 
zeploweť Judeg, W ten czas gdy ów lud przede 
tym tak ulubiony od BOGA, tak wiele por 
pośił utrapienia we trzech rożnych Krole- 
fiwach, w Babilonii, w Egypcie, y Judei, á 
żaden znak miłofierdzia Bofkiego nád niemi 
nie pokazał fię, y żyli bez zadney inizey.por 
ciechy, tylko tę mieli, ktorą im nadzieja koń- 
ca tey niewoli po fkończonych lat fiedmdzie- 
fige dawała: Rato fię to iednak w Babylonii; co 
ich trochę pociefzyło : bo Nabuchodonozor, 
ttorego BOG zażył iáko inftrumentu ná fkarae 
nie iofzych, umar? ná koniec, d fyniego Ewil+ 
merodach náftapiť pô nim, y zaraz wyprowa= 
dziť z więzienia. Joachima Krola Żydowikie- 
zo, ktorego był przedtym Nabuchodonozor 


przy» 
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przyprowadził więzniem. do Babilonii, przed 
Sedecyslzem ófłatnim ich Krolem; a tak ow 
Pan będąc trzydzieśći y hedm lat w więzieniu, 
wyfzedł na koniec z niego przez politowanie 
Krolewfkie. Podniof (ie nieiako nótron, y 
miaf część w fzczęść:u Ewilmerodacha, iadał 
przy ftole iega aż do śmierci, 


Cyrus Krol Perfki a potym Babileńfki , dwiedzian(y fies 
že onim pawiedzieli Prorocy; ifon mia? napransť Kos 
Sciot Jerozelany , dzie molność wyf 
ktorzy byli w Babilonii, #by! dô (moich pomro» 
cili kratow,. danfty dch pod kommende Zoe 
robabela, gdzie potym pofał g Ezdrafa. 
1mo, Esdræ cap! r. Rok śmiata 34068. 
przed Chryftujem 536. 


kim Żydom 


G? fię ná koniec ftafo dofyć gniewu Bo- 

Ťíkiemu nád Izraelicami, y fiedmdzicfiąt lat 
náznaczonych wiiały, chciał na naprawienie 
Judei przez Cyrufa uczynić go Pánem calego 
wíchodu , y ofadzić ná Fronie Krolow Ba- 


„bilonfkich, Pozwolił ten Krol Zydom, áby fié 


wiocili do ich kraiow, y naprawili Koščioť 
fwoy. Wyciągnął z fkarbu Krolow Babiloń: 
fkich wfzyfłkie naczynia, ktore były tam fpro- 
wadzone, a wyfzło Zydow czterdzieści y dwa 
tyfigce, ich niewolników ktorych fię rachowa» 
ło więcey na fiedm tyfięcy ofob. Będąc nie: 
jaki czas ná ufłanawianiu (le, zgromadzili fię 
fiodmego miefizca do Jeruzalem, gdzie zaczęli 
budować 
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budować Offťarz, y oddawać ofiary Pánu, :á 
roku naftępwiącego záťožyli fundament Ko- 
jota. Każdy głośno wofať, dle wołania 
rożne były przyczyny, iedni fię ciefząc iáko 
mowi Pifmo, że widzieć mieli nowy Kościoł, 
śfłaczy piacząc, y przypominaląc fobie, pice“ 
wízy lud Samaryi nie mogi ścierpieć pociechy, 
obudzali wfzyftkie fąfiedzkie pocęgi, y prze- 
fzkadzali temu budynkowi, ktory byf przer- 
wany przez lat (zefnaščie dż do drugiago ros 
ku panowania Datyufza Kiftaspefa, W ten 
czas Aggeulz y Zacharysiz Prorocy Pańtcy, 
nápomniaw [zy Zydow , śby znowu zaczęli to 
dzieło, uczynili to, nie belgc fię tych, ktorzy 
cemu przeciwni byli,  Rofkazat Daryutz, áby 
fkończono Kośćioł, przyczyniając fię we wizy» 
fikim do kofztu, ktory byť ná to potrzebny. 
Skończony byť w lat cztery; y poświęcili go 
Zydzi z wielką uroczyftością, dle we czterdzie- 
Śći lat potym Xerxes fyn Daryulza pozwolił 
Ezdrafzowi iść do Jeruzalem ze wizyftkiemi 
Zydami, ktorzy ielzcze zoftali, y ktorzybyiby> 
li chcieli z nim iść, ordynuiąc wízyftkim ofi. 
cyaliftom, y Staroftom, áby ich opatrywali we 
wlzyltkim cym „ czegokolwiekby potrzeba* 
zali de sfisry y czczenia prawdaiwego BO- 
3A, Pożwolił także Ezdralzowi, śby fam fo- 
jie obrał fędziow , y miftrzáw, ná wożenie, 
| rządzenie ludu , według Prawa Pańfkiego, 
iren święty człowiek, ordynowawizy wiclki 
poft 
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poft wfzyftkim Zydom, ktorzy byli w Babilo- | 
nii, ofiaruige BOGU te ták dśleką podroż „| 
przyfzedł do Jeruzalem, z wielką ludu liczbą, | 
Śranęli tam we cztery miefiące, y dowiedział | 
fig z żalem, że Zydzi ktorzy przyfzli z Zoro" 
babelem przed lat fiedmdziefiąt, żenili fię bez 
uwagi, y powinowacili z ludźmi bałwochwal- | 
fkiemi,y wywiodł im ná wielkim iednym zgro: 
madzeniu , iako ten uczynek byť przeciwny | 
prawu Bofkiemu. Mowił do nich z cóką mo: | 
cą w tey materyi, że fię rezolwowali wfzylcy | 
zupełną zgodą , áby odefali owe białogłowy 
cudzoziemfkie, y że nie mieli miefzać lig więccy 
z narodami bafwochwalíkicmi, | 


Krol Artazerxee pofyła Nebemiafa do Jeruzalem z pos | 
zwoleniem naprawiania y budowańia murowa 
zdo Esdra/cap: z. 

1. było poczeco chodzić około naprawy Ko- 

ścioła za ftaraniem Zorobabela, y Bzdras pos 
czął byť w Jeruzalem ftanowič nakfztałt kry: | 
pty, prowadząc Zydow y ucząc w prawie Bor 
fkim, y ftanowiąc świątobliwość mafżeńftwa,dle 
mury świętego miafta zoftawały zawízé w 
Owey ruinie , w ktorey ie Nabuchodonozor 
zofławił ; BOG, ktory dzieli zawfze darami 
fwemi, zdał fię że tę imprezę zoftawif Nehe: 
miafzowi, ktory był Zydem, śle w wielkief 
powadze u Krola Artaxerxeffa. Ten Święcy 
człowiek informuigč fię dofkonale o ftanié, w 
ktorym było Jeruzalem, y dowiadując fe od 
wizy: 
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wfzyftkich co ztamtąd powracali, co fię tam 
działo, wzrufzony byf z gruntu ferca (wego, 
gdy Gę dowiedział iaka była ruina miafła tego 
jakie zeplowanie wtzyftkich icgo murow , że 
bramy -iego wlzyftkie były fpalone, iáko ži. 
lofne znaki generalney ruiny, w ktorey zofła- 
walo, Miłość iego zdaleka czuła to nielzczę:- 
ščie,lubo go nie widziafa,y fmutek ktory okry= 
wał w fercu (woim, wydawał ię na twarzy 
iego; poznał to Krol w ten czas,gdy Nehemiafz 
zobligacyi urzędu (wego (bobyf Podczafzym) 
podawał mu pić u ftołu; fpytaf go o przyczynę 
Krol, a Nchemiafz fzczerze (ię przyznał, fup- 
plikuiąc o pozwolenie, aby mogł wrocić fię 
do tego miafta, w ktorym odpoczy wali Qyco. 
wie iego, y naprawić mury, y odnowić wieżą: 
pozwoli Kroj ma iego prozbę , ale że to 
był Officyer ktorego kochaf,fpytał go,iak wiel- 
kiego ná to potrzebuie czafu? y obligował go, 
áby mu obiecał , że (ie powroci : uczynił to 
Nehemiafz, á Krol podpilať  wfzyftkie lifty, 
y oľobliwe á potrzebne natouniwerfały, (ay 
Gdy Nehemiafz fangť w Jeruzalem, trzymał 
to w wielkim fekrecie, y rezolwowaffie wi» 
zytować fam wízyftkie, mieyfca w nocy, nie 
biorąc z (obą, tylko małą liczbę ludzi, śby fię 
wizy= 


1) Z tego ordynanfu bierze fg termin fiedmdziefiąt Nie- 
dziel Danielowych, ktory dany by? roku dwudziefiego pa- 
nowania Artanersgfa, A roku świata 3530. przed Uhrys 
fiefim 454: 
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wízyftko bez naymnieyłzego działo hałafu; á 
poznawízy w jakim ftdnie były mury miata, 
iprowadził pryncypalaych Jerozolimy miefze 
kańcow, y opowiedział im fwoię rczolucyą, 

pozwolenie ktore mu Krol dať, upewniatąc, 
że ręka Bofka byfa. z nim. Zaczęli zaraz ten 
budynek z porącością nieffychaną, dle nieprzy« 
iaciele owego ludu nie mogli znieść pomno- 
żenia owego dzieła , Zeby mu [ie nie fprzecie 
wili; y Sanabalat naypierwizy z nich zbun. 
tował Samarytanow | y iofzych blifkich fafia- 
dow, áby byli owemu fprzeciwili fię budynko. 
wi: przerażony byť áż do gruntu ferca Nehe: 
miafz, śle poftaremu nie tracif fčrca, ftawiał 
pilność fwoię przeciwko przefzkodom ich, się 
przeciwko gwałtom, y w tey okazyi pok:zať, 
že pierwfzy raz widziano ludzi w iedney ręcę 
cegły do roboty, w drugiey broń, do obrony 
trzymaiących. aby lie pokazali gotowemi da 
bicia tych, ktorzyby chcieli ich robotom przes 
fzkadzać; fkończył, ná koniec fwoię imprezę, 
y mury Jerozolimy dofkonale ftaneły, 


Swięty čxľomiek Tobiah traci wzrok; y znosi niefczęśćie 
ta z niefycb ang cierpliwośćię, Tobie 2 Rok stias 
ža 3286. przed Chryfšufom 718. Tobiaf miat 
na ten czas lat czterdzieści. 


Toe Swięty człowiek był Zydcm z poko. 

lenia Nephcalim,Pifmo święte mowi o nim, 

že był mądrym od wego dziecińftwa, y že 
nigdy 
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nigdy nic nie pokázať dziecinnego w fwoich 
uczynkach ; nie pofzedł zá infżemi , ktorzy 
kľaniali figę cielcowi złotemu, od Jeroboama 
podniesionemu, śle chodził zawfze do Jeruza* 
lem ofiarować BOGU, Gdy mu BOG dať (y- 
na, wychował go z niefýchana pilnością w 
boiażni Bo(kiey, y miał te zabawę zá naypier= . 
wfzą powinność: nie przelzkodziło iednak ták 
wielo cnot, żeby nie byť zaprowadzony wię 


| Zniem do Niniwe przez Salmanázara Krola 


Allyryi z żoną (woig, y małym fynem Tobiafze, 
Ale niewola iego nie przywiodła go nigdy do 
tego,żeby kiedy opuścił drogę Bofką, y owfzem 
wyświadczał zdwfze ludowi temu, ktory byť 
wzięty w niewolą rowno z nim, tę powioność 
milości ktorą tylko mogł wyświadczyć, BOG 
ktoremu ták wiernie fużyf, ziednať mu fálke 
u Krola Salmanśzara, ktory mu dať wolność 
aby (zed? wfzędzie, gdzieby mu fię tylko po. 
dobaťo w kroleftwie iego. Nie zażywał tey 
wolności ten święty Człowiek, tylko ná pocie- 
chę drugich niewolnikow , między ktoremi 
ználažízy fię w Rages, ktory byť ubogim á 
z iego pokolenia, pożyczył mu ná iedno fowo 
aziefięć tálentow frebra, ktore mu był Salma: 
nazár z fzczodrobliwošci dať krolewíkicy, | 
Gdy amárť Sálmanazar, Sennacheryb ktory po 
nim naftąpif, y ktory cudownie nienawidział 
Zydow wfzyftkich, przyczyną był, že Tobia(z 
tym więkfze miał Raranie ciefzyć ich, nie 
Opuízcza- 
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opufzczaiąc ich nigdy, y w życiu, y po smiete 
či nawet; bo ich grzebf, chociaż przeciwko 
wyraznemu ordynanfowi Krolewfkiemu, kto- 
ry będąc rozgniewany tą pobożności powinno- 
ścią, pofał ludzi áby zabili Tobiafza, y wfzel- 


kie jego karfilkowali dobra : umknął (ie od | 


gniewu tego Pána,ukrywaigc lie, co była rzecz 
acna, bo miał wiele przyiacioł, y prędko po- 
tym śmierć Sennacheryba, ktora w fześć Nie- 


dziel naftąpifa, utwierdziła iego wolność, iege | 
dobre, yiego życie. Niebelpieczeňftwo z kto- | 


rego dopiero wyfzedł, nie aczyniło go boiazlie 
wym, á gdy w pośrzodku iednego baokietu., 


ktory ná iedng uczynił Ulroczyftość, ná ktory | 
zaprosił był niektore ofoby, co lie także idko y | 


on bały BOGA- dano mu znać, że Żyda -iedne- 
go zdbite, wftaf od ftoľu, pôrwať owo umárďe 
ciafo, y (kryť go aż do noty, dby go był be- 
fpiecznicy pogrzebł, Gáníli mu przýiacie. 
le iego ten poftępek,mowiąc: dopieroś wyfzedł 


z niebefpieczeńftwa śmierci, á znowu fię do | 


niego wrácalz : dle Tobialz bardziey (ie beiąc 
BOGA niżeli Kroła , nie zoftawif żadnego 
umariego, žeby go byť nie miał pogrześć; aż | 
dnia iedacgo tą świątobliwą ufugą będąc 


zmordowany,á ukfadfzy fię pod murami, ftra- | 

cif wzrok fpiąc, gdy na oczy iego Ípádľo cos | 

(zpetnego z gniazda iafkołki, | 

Nie pomiefzał fię nic tym przypadkiem, 

śle ftátkowať záw[ze w boiazni Bofkicy, choć 
krewni 
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krewni iego y náwet żona fama náygrawali fię 
nád nim, co go ndywięcey turbowafo, Bo 
Tobiafz Hyfząc koziełka, ktorego fobie ręka. 
mifwemi zarobiła żona iego, rzeki do niey, 
áby uwažyfa, ieżeli ten kozicłek nie był 
wzięty komu, Co owę białogłowę do takiego 
przyprowadzifo gniewu,że mu rzekła z wzgar- 
dą, że oczywiście pokazywało fig, że wfzyltkię 
iego nadzicie były prożne, y lego iafmužny 
ná nic mu fig nicprzydaťy. Aledni uboftwe 
do ktorego przylzedł, áni ślepota, ktorą ciere 
pial, dni náygrawania krewnych iego nie mo» 
gly wzrufzyć ndymnieyfzey rzeczy ftáreczno. 
ści wiáty iego, ktora go czynifa we wizyfke 
kich niefzczęściach nieporuízonego, 


Raphael przychodzi z rozkazania Bofkiego, y fiaie fig prasa 
svodnikicm w podrožy młodemu Tobiafewi, Tobie cap: sto. 
Rok świata 3300. Miody Tobiafi miał w tan czas skoh 
dat dwadzieścia. 


(gzłewick Święty Tobiafz w cen fpofob, ié- 

kośmy widzieli, będąc wyprobowanym,pro= 
sil BOGA, wyznaiąc pokornie fprawiedłiwość 
iego nad (obg, áby go uwolnił zżycia, y fkońe 
czył niefzczęścia iego; y w tey nadzici że mia- 
ła bydž modlitwa iego wyfuchana, zawołał 
Tobiafza młodego (yna (wega, chcąc mu dać 
oftatnie przeftrogi przed śmiercią , ktore bę: 
dąc záwíze zebraniem nauki, ktorg mądry 
Oślec powinien dać dzieciom fwoim w życiu, 

S2 y 50> 
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y zoftawić po śmierci, Záleciwízy mu tedy 
áby częił matkę fwoię lubo ubogą, áby (ie bał 
BOGA, áby nigdy niezezválať na grzech, aby 
zawize czynił według możności iałmużnę, áby 
nigdy niemiał pyfznych o fobie famym myśli, 
áby nic nie Czynił, tylko zá radą ofoby iakiey 
mądrey, áby (ie závíze udawał do modlitwy, 
opowiedział mu także że Gabelus winien mu 
byť dziefięć taleotow, ktorych mu pożyczył. 


Ten Swięty Człowiek,ktory byť do oftatniego | 


przyprowadzony uboftwa, nie zażył żadnego, 
gwałtu, áby mu był ten dług wypłacił, lubo 
był (práwiedliwy, nie opowiada 'go nawet 
fynowi, tylko w ten-czas,gdy liç widzi bliíkim 


śmierci, nie rozumiał zá rzecz flufzną, ukržy“ | 
wdzić go wtey'części dziedzictwa, y nawet w | 


ten czas, £dy»O tým mowi, nie mówi żeby ká. 


zať fobie zapłacić interefľa od tey fummy, lu“ | 


bo dofyć były w fobie znaczne, y ktore od tak 
dawnego czafu był powinien. Sľuchať młody 
Tobialz z refpektem przeftrog Oyca fwego, 
ktory niebył zaślepionym tylko na ticle, 4 
ktory był obiaśnionym ták ná dufzy. Jedna 
tylko zapłata tego długu turbowáfa go, bo 
nie znał Gabelufa, áni wiedział náwet, gdzie 
było owo miafto Rages gdzie miefzkał , ná 
co Očiec iego mu odpowiedział , žeby (zu- 
kał przewodnika, ktorybý:g0 tam zaprowa» 
dził; gdy wyfzedł z domu, znalazł młodego 
człowieka niefychanie iak pięknego , ktory 
mu 
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y mu [ie pokázať ochotnym zá przewodnika ; 
ał młody Tobiafz nie wiedząc żeby to był Archa- 
Ri niot Rápháel; ktorego mu BOG pofłał, fpy- 
J cał fię ktoby byf, y gdzie fzedľ? A dawiedzia- 
li, wfzy fię że znał Gabelufa, przyprowadził go 
SZ do Qyca (wego, ktory go uprosiť aby zápro- 
Y» wadził {yna iego, obiecuiąc mu dobrą zá to 
ki nádprode: A niož okryty podobieňftwem czło- 
Ť. wieka, prawadził Tobiafza z taką pilnošcia, 
z» ktorą od tego czáľu miano iákoby zá figurę 
0, niewidomego ftarania, ktorą nasi Aniołowie 
bo Stzożowię maią o nas y iáko zá modeluíz ftá. 
zed rania Oczywiftego, z ktorym fudzy Bofcy nád 
IM |. dufzami czuig nafzymi. Gdy młody Tobiafz 
Y | fkończywizy pierwizy dzień drogi, mył nogi 
s | fwoie w rzece Tygrys, poftrzegł ftrálzna iedną 
<a- | rybę, ktora go chciała pozrzeć, ná co gdy 
lus zlakízy fię záwoťať, rzekł mu Aniol, áby wziął 
ák | ją zá icy pafzczękę, y wyciągnął ná piafek, 
dy k gdzie y zdechła, Kázať Anioť ná ftrone poľo« 
O» , żyć ferce, żołć y wgtrobe,kázawízy upiec oftá« 
8 | tek, co im fľužyfo w drodze, kilka dni potym 
Ina |, zbližywfzy fię do miafta Rages, rzekł Anioł do 
bo | Tobiafza, że miał iść do domu Raguela krem 
Bie | .wnego fwego, ktory miał iedyną corkę, á ta 
(8  miafa bydž żoną iego: zddrżał ná te fowa 
zu= | Tobiafz młody, bo wiedział że siedm mężow, 
wa” _ ktorych ta Panna miała, przez Cžárta zabiči 
'89, byli, á będąc on iedynákiem, turbowałby fię 
Ociec, gdyby fię tenze przypadek iemu fłał, 

$ 


3 upewnił 
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upewnił go Aniof y opowiedział: że czárt nie 
ma tey mocy ná ofoby, chyba že dla cielefno» 
ści wfłępuią w mafżeńfiwa, 


Miody Tobiaß przywraca wzrok Oycu, pokazat im fię 
Aniol, y zaraz zniknął, Tobie cap: 11. 


Łody Tobiafz wfzedfzy do Ragucla z A. 

niofem, przyięcy był z wielką pociechą, 
lubo go zrázu cie poznano, śle dowiedzias 
wfzy fię potym że byf fyn Tobiafza ná pamiąte 
kę Oyca wylaf wiele łez, y wielki mu nago» 
towaf bdokiet, ále Tobisíz proteftował fig 
przed nim, že mie siądzie do ftołu, ažby mu 
obiecował iedyną corke fwoię Sáre, Zląkł (g 
ná te fowa Raguel; bo lubo so (powinowace- 
nie było dla icgo Corki dobre, obawiał fiş 
niefzczęścia, ktore miaťo ná -niego fpaść, dle 
Aniol upewnił, že BOG tę corkę zofławił dla 
Tobiafza, y dla rego drudzy umárli, że iey 
niebyli godni, Kázano tedy przyiść Sárze, 
ktora diugo opłakiwała przed Bogiem fwoię 
oflawę, ftáwízy fe obmową świata, y Śmie* 
chem odwet wfalnych (woich fľužebnic, y te- 
goż momentu dano im ślub, wfzelkiego im 
życząc błogofławieńftwa. Przypominał fobie 
Tobia(z przeftrogę Anioła, ktora była ta, áby 
fpaliť wątrobę z ryby wziętą, na odegnanie 
€zárta, y żeby trzy nocy mineły mafżeńftwa w 
modlitwach y wftrzemięźliwości z nową oblu- 
bienicą, Szczęśliwa była ná zaiutrz nowina 

dla 
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dla Raguela , gdy mu dano znać, że oboie 
młode Pańftwo byfo zdrowe, y zamknął grob, 
ktory iuż był nagotował. Ale lubo wfzelką 
fatystakcyg w tym domu znaydował Tobiafz 
młody , nie zapomniał iednak Oyca fwego, 
życząc fobie iako nayprędfzego powrotu; a 
Anio chcąc fię do tego przyczynić, wziął ná 
fię to ftáranie, że miał iść do Gabelufa, upo- 
minaiąc fig dziefięciu tślentow winnych, y 
chcąc go przyprowadzić na wefele młodego 
Tobialza. Ná koniec gdy długo prosił Rá- 
guela áby mu pozwolił wyniść; otrzymał po- 
zwolenie daiąc połowę (wego dobra, y corke 
fwoie Sarę, ktorą przefłrzegł przy ofłatnim 
pożegnaniu, áby fzanowała Oyca y Matkę 
męża (wego: kochała męża, rządziła dobrze 
domowymi y. domem fwoim, y żeby (ie utrzy« 
malo w nienagannym życiu (woim. Tym cza- 
fem Mátka mfodego Tobiafza nie mogąc ind. 
czey ufkromić żalu (wego z oddalenia lie fyna 
fwego, tylko zśchodząc mu drogę, y upatru- 
iąc, 1eželiby go gdzie nie potkała ; poftrzegľa 
go ná koniec zdáleka, y przybiegła z wielką 
pociechą daiąc znać mężowi fwemu: młody 
Tobiaľz wfzedfzy do domu według nauki 
Anioła,pokłonii ię BOGU, á potym pefzedł w 
Przybytek Oyca, á gdy potarf oczy icgo žoľs 
cią owey ryby , przywrocił mu zupełnie zá. 
raz wzrok; y opowiedział mu potym wfzyftko 
to, cokolwiek mu fig przytrafiło, z czego bę» 


dąc 
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dac napełniony pociechą chciał záráz nádpro- 
dzić uflugę ták wiernego przewodnika, daiąc 
mu połowę wizyłłkiego tego, cokolwiek od 


Ráguela przynieśli, Ale Archanioł Ráphácl | 


że przylzedł ten czas, ktorego im miaf opo 
wiedzieć wfzyftko, doniożfzy im że byť. z tych 
Aniofow siedmiu, ktorzy uftawicznie f4 obe- 
cnymi przed Bogiem, y uwolniwfzy ich od 
boiazni, ktorą mieli, zniknął w oczach ich, zo- 
ftawiwízy ich ná twarz upadnionych przez go. 


dzin trzy , śpiewał potym złożywizy piękną | 


pieśń Tobiafz, w ktorey czyni dzięki BOGU, 
y opowiada cuda , ktore miaf fpefnič w Ke. 
ščiele (woim. Ten S, Człowiek ślepym był 
przez lát cztery, á potym żył lát czterdzieści 
dwa w fzczęśliwey ftarości, po ktorcy uma, 
maiąc więcey niżeli lat o; zoftawiwfzy zá 
paśladowcę pobożności (woiey młodego To: 


biafza, ktory na. wfzyftkie wieki będzie do- | 


fkonalym obrazem refpektu y pofufzeńftwa, 
ktore Oycu winne dzieci, y tey świątobliwo» 
ści, w ktorey żyć powinni w małżeńftwie, 
wychowuiąc dzieći dwoie z ták wielką pilno» 
ścią v pobożnością, áby nasladowafy w cnoe 
cie Rodzicow iwoich, 


Holofernes. Hetman moyfk Nabuchodonczera, zbliża fig do 
Judei. Achior Krol Ammonitow, ktory mu fig poddał, wynosi 
przed Holofernefem moc BOGA Zydowfkiego Judith: 
cap: gto. Oko roku 3348. przed Chryfiufem 656. 


Krolo- 
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t0- KRolowie Aflyryifcy nie rodzili fię tylko 

140 dla tego, áby byli ftrachem ziemi; ten, 


od ktorego Pilmo nazywa Nabuchodonozorem , 
ál lubo był infzy od wielkiego Nabuchodono* 
00» | zora, ktory wziął Jeruzalem, przed fię wziął 
ych | podbić wizyftko pod fwoię panowanie, y z0- 
be- | fłać Panem świata. Obra? Holofernefa zá 
od | Hetmana, ktory wfpieraiąc fię na imieniu y 
za- | ná mocy (wego Pana, rozumiał że nic mu 
go. | nie było niepodobnego, y że wfzyfcy ludzie 
tną | powinni fię byli fpiefzyć, śby ráczcy wprzod 
U, fprobowali iego dobroci, aniżeli mocy. po» 
Le- | fzedł przez Prowincye iako ogień, okfył zie- 
był _ mię żołnierzami fwoiemi y wozami, rzucił 
ści _ ftrach po wfzyftkich Miaftach , zrabował nd- 
jn, wet y te, ktore mu fię poddały, y powycinał 
zá | te, ktore mu náymnicy fprzeciwiły fię: im 
Fo- | bárdziey y daley poftępował,tym więcey obes 
| cność lego fłralzyła Świat, y ze wfzyftkich 
wa, | ftron fpielzono fie pofyłaiąc do niego Poffow, 
vos | y przyimuigc wfzelkie kondycye, ktorych ža« 
ie, | daf, profząc tylko, áby przynaymniey życia 
no, | ochroniť, przyjmowano ge wfzędzie z głębo* 
noe | ką uniżonością: lubo mu wfzelkie wyświade 

czano honory, z trudnością iednak możoną 

zmiękczyć iego furowość , y obronić fię od 
de zbytniego iego gniewu, Zá tákiemi wiedo- 
moj  mościami obawiali fç y dla siebie, y dla Ko- 
ściofa Zydzi, y: przykład tak wielu infzych 
nauczył ich , iak wielkie nicbefpieczeńftwo 

było, 
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było , które im groziło : á lubo fię fufznie 
nagotowali , uznawali iednak daremne przy: 
gotowanie, icdnę tylko pekładaiąc nśdzicię 
w modlitwie, w poście, y łzach. Gdy Holo- 
fernes dowiedział fię, y że fię gotowali na woy» 
nę , niefłychanie iák fię rozgniewał: chciał 
wiedzieć náprzod, co to byť zá lud ták śmiały, 
že fię odważył ná obronę, á kiedy Achior 
Krol Ammonitow, ktory przyfzedł poddaiąc 
mu [ie piękny uczynił dyfkurs, wyrażaiąc wiele 
kość BOGA Zydowfkiego y cudow, ktoremi 
pokázať fwoię moc przez wfzyftkie wieki; 
upewnił go, że pokad ten lud Huży wiernie 
BOGU [wemu, nie był nigdy zwyciężony, y 
ieżeli go nie rozgniewaią przez iákg obrazę, 
dáremnie ná nich náftepowač myśli. Rozgnie. 
waf fię ná tę mowę Holofernes, biorąc ią foe 
bie zá wielki áffront, y nie mogąc więcey' 
utrzymać (woiey furyi, y dziwuigc (ie, że fię 
znalazł ták odważny y nie uważny człowiek, 
żeby miał wierzyć, áby ktokolwiek ználazť fię 
tiki, coby mogł (przeciwié fię iego Pánu ; 
rofkdzaf záraz, áby związanego Achiora pofa- 
no do Betulii , y. áby tam czekał , pokadby 
wziąwizy Miafto ze wfzyfikiemi Zydami, nie 
był (karany zá tę nieuwagę, ktorą śmiał prze. 
kťadač moc BOGA Zydowikiego, nád moc 
Nábuchodonozora, Achior przyniof tę nowie 
nę fłralzną Zydom , śle go oni ciefzyli mo: 


wiąc 
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wiąc mu: že mialto tego co Holofernes groził 
mu śmiercią tak okrutną po wzięciu ich tego 
Miafta, przeciwnym fpofobem fpodziewali fig, 
że BOG pokaże mu fwoię protękcyą , ktorą 


| daie ludowi fwemu, á ruinę Holofernefowi. 


Judytb fiawa przed Hvlfernefem. Judith: cap: 10. 


BOA w ktorcy zofidwali Obywatele owi 


ufyfzawfzy Achira, pomnożyła fię iefzcze 
bardziey,gdy obáczyli zbliżającego Holoferne- 
fa ze tu dwudzieftu tyfięcy ludzi piechoty, a 
dwudzieftu tyfięcy y dwoch konnych. Padli- 
włzyfcy ná ziemię, y wyznali že ich fuk. 
kurs w tych terminach oftátnich nie može 


| przyjść tylko z Nieba. Oblegfzy Holofernes 


Bethulig, y obiechawfzy wízyftkie mury, 
pofirzegł że nie miało wody tylko tę, ktora 
(zła przez rury, kázať ie przeciąć, áby ich 
przynaglił przez pragnienie, żeby mu fię pod- 
dali, W kilku dniach w całym Mieście nie 
fało wody, y tniefzkańcy iuż myśleli o tym, 
áby owę mizeryą, nie maiąc co pić, zakońa 
czyli poddaniem fię Holofernefowi. Gdy Ju- 
dych ftáneľa przed nimi, ciefząc ich y ferca 
dodawaiąc, byfa ta iedna Wdowa wyfokiey , 
cnoty, ktora Wdowi ftan prowadziła, w ukry- 
ciu domowym zawfze pofzcząc y cilicium 
nofząc, á od dlugiego czalu tym świętym 
umo» 
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umocniwfzy fię ćwiczeniem, wzru(zona była 
w ofłatniey owego ludu mizeryi tym du 
chem, ktory nie mogł przyiść tylko od BO- 
GA.  Kazała (prowadzić Kapłanow do sie- 
bie, y wyrzuciwfzy im ná oczy małą du. 
fność w ROGU, opowiedziała im o pewnej 
intencyi fwoiey, ktorey wydać nie mogła za: 
raz, zdlecała im tylko, áby fię iáko naygo. 
recey modlili w ten czas,pokiby ona była zá 
mialtem. Gdy fe owi Kápfaní oddalili, we- 


fzła do fwoicy Kapliczki, y wzdychała dłu» | 


go padifzy na ziemię przed Bogiem, wfłdła 
potym, y ubrała fię iáko naybogaciey mogła, 
co |naturalną iey pomnażało piękność , kto- 
rey iefzcze więcsy przydał BOG dla tey rá: 
cyi, dla ktorey zażyć chciała.  Wyfzła ták 


z Betulii, patrzyli ná nie wizyfcy z podzi: | 


wieniem, dle nikt niešmiať nic mowić, Gdy 
była za miaftem , żołnierze Holofernefa wi» 
dząc iednę Biafogľowe sák wielkiey piękno- 
ści, zaprowadzili ią do Hetmana,  Zśdziwił 
fe Holofernes widząc Judythg, á w ten czas 
gdy z podziwieniem zdpatrywał fię ná iey 
twarz, ofzukany był mądrością fow iey, gdy 
do niego mowić poczęła, że uciekła z miafła, 
bo widziała iáko BOG rozgniewał fię na {woy 
lud, y że go B OG oddał mocy nieprzyia« 
cielíkiey. Holofernes napełniony fwoią pa 
fy4, slepo uwierzył wfzylłkiemu temu, co" 
kolwiek mu owa białogiowa powiedziała, y 
rófka- 


m 
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roľkázať áby ią iákotnáglepiey tráktowano, dle 
Judych powiedziała mu,že nie mogła fig tykać 
potraw nieczyfłych, y że fuga iey miafa przy 
fobie to, co ieść miała, á tak dochowafa do» 
[konale prawa Bofkiego, y w ten czas nawet, 
gdy w posrzodku była fwoich nieprzylacioľ. 


Veina główę Holofernefowi Jadytba, y uwalnia Betbn= 
lig. Judith: cap: 10. 


A Eft ktory záwzigť Holofernes przeciwko 

Judycie, coraz to bárdzicy fię pomnaża. 
iąc, y chciał áby była przylzła ná wieczerzą 
do niego, á potym žeby ich zoftawiono fa» 
mych. Judych,kcora miała fwoie myśli w fere 
cu fwoim, á dofkoniłą ufność w BOGU, po- 
fzła nieobawiaiąc ię niczego do Holofernefa 
ktory rozutniał, że jey wielki uczyni honor, 
gdy (ie przy niey upiie. Gdy fig włzyfcy 
Officyerowie oddalili, á Judych widząc fię 
famą z owym piianym człowiekiem, 0 tym 
tylko myśliła, iákoby fwoię wykonać mogła 
intencyg. Stała przez nieidki czas, y modlis 
ła fię cicho BOGU, fupplikuiąc mu, aby uzbro» 
if rękę iey mocą y siłą w tey okdzyi, a bg- 
dąc napełniona żarliwością Bofką, zbliżyła 
fig do kolumny łożka , gdzie wisiała fzabla 
Holofernefa , dobyła iey z pochew , y pod- 


,iożfzy oczy do Nieba, zkądfię fpodziewała 


siły, wzięfa Holofernefa zá włofy, zá dwie- 
ma rázami ucięła mu głowę, wzięfa ią, á iecgo 
cialo 


ZA 
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ciało obwinęfa w pawilon haftowany dyamen- 
tami, zapiąwfzy kolumny, ktdre go utržymy- 
wały, á dała głowę fudze fwoiey, ktora przy 
drzwiach wartowała, polzły potym obiedwię 
przez wlzyftkie Gwardye , iákoby ná modlia 
twę wedfug zwyczalu, w pole ku miafłu, 
Gdy blifka była bramy, zawołała by ią otwór. 


to: przyieto ią przy świecach, ácáfe Miafto | 


potykáťo ią, kdzała wfzyftkim milczeć, á po: 
tym gorąco napominała, áby oddali dzięki 
BOGU, pokazuiąc im owę głowę, ktorą nio- 
fla. Poczęli wizylcy od radości wołać, błoa 
gofawiąc BOGU zá zwycięftwo ták niefpo- 
dziewanc, y wyfawiaiąc tę, ktora siebie famą 
byfa dla ich wybáwicnia odważyła; kázala 
zawołać Achiora Judyrh, y pokazała mu gio- 


wę tego, ktory ták okrutnie ná niego záp rzy: | 


siągł lię byť zgubę, ktorą obźczywizy padł ná 
ziemię, á przytzedi(zy do siebie, (kľoniť (ie de 
nog Judythy, uwierzył w BOGA, ktorego ona 
adorowála, y zoftať Zydem. Gdy fię dzień po: 
kázať, á woyfko Holofernefa dowiedziało fię 
o wizyftkim niefychang zdięte było boiaznią, 
á Łydzi też zaraz wyfzli z Bethulii, gonili ich 
Go żywo, y pozabiiawfzy wielką liczbę, dzielili 
fię bogatą po Afiyryiczykach zdobyczą, Cá- 
fe miafto także Jeruzalem przyfzło oglądać tę, 


krorcy BOG zażył ná uwolnienie ich od niee | 


przyiacioł,czćili to zwycięftwo przez bubliczną 


radość 
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radość , ktora trwała przez trzy, miefiące, y 


poświęcili ná pamiątkę icy Święto wielkie ; 


od tego dnia zaś ftáfa fię wielką Judycha w 
Jzráelu, śle ofiśrowawizy BOGU zdobycz po 
Holofernesie, zamknęła fię w (Woim zwyezay: 


(nym utaieniu, y pie pokdzywała fię , chyba 
w dni Święta. 


| Efer pokazwie fig przed Koolem Affwerufem, chcąc wyba- 


wić [moy bud od śmierći;ktorg mu grożeno, Efter cap: 4. 
Okoń roku 3495. przed Chryfiufim 509. 


A Sirenos Krol Perfki wyniofzfzy Amana 

fiworyta (wego ná wyfoki chváty ftopień, 
rofkózwiąc nawet, áby wlzylcy poddani iego 
klękali przed nim , ádoruigc go: fam. tylko 


| Mardocheufz, ktory byť Zydem, y ieden za. 


wych „ ktorzy prženiesiení byli z judei do 
Babylonu przez Krola Nábuchodonozora, lac 
dziewięćdziefiąt przedtym, pierwfzy táz -gdy 
woylko iego przyfzło oblegać Jeruzalem, nie. 
chciał oddawać człowiekowi tego honoru , 
ktory rozumiał, że (amemu tylko winny byf 


"BOGU. To niechcenie, ktore nie pochodzie 
lo z pychy, idko rozumiał Aman, ále było 


fkutkiem pobożności Mardocheufza , pocią. 
pusŤo nie tylko ná nięgo, śle ná wfzyftkich 
Zydow okrutney Śmierci dekret; bo ten fa- 


| Woryt rozgniewany, nie kontentuiąc fię tym, 


żeby gniewu fwoiemu ofidrował Mardocheu- 
į (za, 


«75)( 288 ) (Sfo 
fza, od ktorego rozumiał fię býdž obražonym, 
dle na cały lud gniew fwoy rofpościeraigc , 
opiľať go przed Krolem, iśkoby był do buna 
tow Íkfonny, y że Żyiąc w ialzey, á ofobli« 
wey wierze, mięfzał kroleftwo : uwierzył te» 
mu Krol nic nie examinuiąc, y pozwolił mu 
ná taką iego relacyą, áby kázať napiľač jáki 
chce Uniwerfať, ordynuiąc áby w całym kro- 
leftwie icgo dnia pewnego, ktory nadznaczył, 
wfzyfcy Zydzi pozdbiiani byli, męlzczyzny y 
białegłowy, ftárzy y miodzi , nikomu náj: 
mnieyfzemu nie folguiąc. Efter była Syno: 
wica Mardocheufza, ktora przez cudowną 
(práwe Bofką wzięta była zá żonę od Affwe- 
rufa ná mieyfcu Wafthy, ktorą porzucił, kto. 
ra zywo czuła miefzczęście (wego ludu , lu: 
bo w nim nie była zázarniona , bo Mardo- 
cheufz, ktorego we wfzyftkich okázyach mą: 
drey flucháfa rády , porádziť iey, áby fię nie 
gdy z tym nie wydawała, że była Zydowką, 
Gdy tedy fzukała iakiego fpofobu w rak wiel. 
kim niefzczęściu , radził icy Mardocheufz, 
aby pofzła, y pokazała fię Krolowi , wywo: 
dząc mu niefprawiedliwość tey dekláracyi: 
Efter pokazywała náprzod Mardocheufzowi, 
że oczywiście podałaby fię w niebefpieczeń: 
fiwo śmierci, ktora była nieuchronna wízyft- 
kim tym , ktorzy wchodzą do Kroła nie bę: 
dąc záwofani. Ale Mardocheufz iey odpo: 
wiedział, aby nie rozumiała, żeby w tey pos 
fpoli- 


av g A i 
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(politey ftrácie wfzyftkich Zydow ona fama 
życie (woie miała zbawić , że ie, w Pałacu 
zpaydowaia Afwerufa: że, ieżeli bolązń czy- 
nifa ią milczącą , znáydzie BOG infzy tpo= 
fob ná uwolaienie ludu fwego, d ona y dom 
Qyca isy zginie, y že podobno dla tey ien 
dney okázyi BOG ig ofadził ná Tronie. Ufy“ 
fzáwfzy to ta Swięta Biafogłowa nie zbrániafa 
fig więcey, y tegoż momentu rezolwowała fig 
fakryfikowaé zá edly lud; y przygotowawfzy 
fię do tego przez fzy, modlitwy y poft; po- 
fzľa až do pokoiu krołewikiego, y tangta w 
obecności iego, blafk, ktory otaczaf Tron ie= 
go, ozdoba {zat iego, ale nádewfzyftko gniew; 
ktory fię w oczach iuż pokazywał Krole- 
wíkich, przyprowadził Efterę, że zemdlała; á 
BOG w tenże záraz czás ferce odmieniwfzy 
Krolewíkie, fam: fzedł z Tronu podnofząc ią, 
á gdy ią otrzežviť ze wlzyftkiemi (wemi dwor- 
fkiemi, y gdy przyfzła do siebie, rzekła do 
Kola: rozumiałam Panie gdym cię obdczyła, 
żem obaczyła Anioła, y bldfk ktory cię ota= 
czaf, pormiefzał (erce moie, ktore ufchfo od 
boiažni : á znowu drugi ráz upźdłfzy iáko. 
by umarłą, odchodził Krol od siebie, widząc 
wtym fłanie Efterę, trzezviť ią, y pytał Ge 
czego zadała od niego ? deklaruiąc ze wfzy= 
fiko gotow uczynić, choćby tež połowę Kro= 
letwa od niego chciała: Efter zaś oto go tyl. 
ko prosiła, áby ná zdiutrz chciał obiad ieść u 
niey 
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nicy z Amanem, co iey Krol przyobiecał, 


Aman ief przyciświony od Kęola, žeby publikovať trye 
umf Mardocbeufia, [mego wieprzyiaciela, w calym 
Mieście Zazan. Cap: 6. 


ffwerus po wizycie Eftery nie mogł fpać | 
w.nocy, bo táka byla wola Bofka, y te go- | 
dziný, ktore ná:šnie miaf rówić, Airáviť od 


zábawie godacy wielkiego Krola, kázawízy 
fobie czytać hiltoryg fwego kroleftwa: nópae 


dniono ná to mieylce, gdzie opifywano bunt | 
dwoch iego Officyerow, á ten bunt wydał | 
Mariocheufz, (pytał Krol tego ktory czytał, | 


co zá nádprode odebrał zá tę ufľuge Márdo« 


cheufz ? on odpowiedział, že žadney nie odee | 


brał: Afľwerus fpytaf, czy ieft kto przed: pos 
kolem? Aman zaśna bórdzo przyłzedł, pros 
fząc Krola, áby kázať y pozwoli? obwiesić 
Márdocheuíza ná fzubienicy., "pigédziefigt 
Ťokči wyfokicy.  Wfzedłfzy tedy do pokoia 
Afiwerufa, (pytał go: Krol, coby trzeba uczy” 


nić temu człowiekowi, ktorego Krolchcebór: | 


dzo uczcić ?-rozumieiąc Aman że to on był, 
ktorego Krol ták chciał czcić, rzef mu: trze> 
ha żeby ten człowiek był odziany Putpurą 
Krolewfką, żeby wsiadł na konia famego Kro, 
la, žeby miał koronę ná głowie, żeby w tym 


ftanie przez cáťe Miafto byť prowadzony, przez | 


naypierwfzego w kroleltwie trzymaiącego wę. 

dzidľa u konia, y wołaiącego, że ták powie. 

nien bydz wczczony, ktorego Krol chce czcić: 
rofká“ | 
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tofkizał Krol zaraz, aby punktualnie uézy- 
niť wízyftko to, cokolwiek wymowił, y. żeby 
przez cdłe Miafto ták prowadził Mardoche= 
uza: — Pokázaťa (ie w tenże czás cudowna 
odmiana; obáczono pokornego Mardocheuíza 


. |wndywiękizcy wyfokości Hawy przez lamęż 


(Andaa radę, naywiękizego iego Dicprzýla. 
[ciela , y widziano pyfznego Amána, twoim 


* |włdfnym ięzykiem przyciśoionego, (kfaniaig- 


cego fig przed tym, ktorego w fercu fwoim 
[rádby byf u nog fwoich widział leżącego. 
(Gdy przyfzedł do siebie Aman , fkárzyť fię 
ná niefzczęście (woie przed żeną, y tymi ca 
do rády icgo należeli, zkad oni fmutną wro 
[žke wzięli, ktora pomnożyła iego žal y bo» 
iazń, Mowili że Márdocheuíz byť z poko» 


é |lenia Łydowfkiego, to co teraz fię działo, bye 


[fo to początkiem zguby iego, bo wu oiewye 
fárczý, y zgubiony będzie od ták mocnego 
nieprzyjaciela. 


Affverns każe obwięsić Amane ná tey fubienicy, ktorg mas 
gotowa? dla Mardocbenfia, -y kaffuie dekret śmierci 
publikowany przeciwko Zydom. cap: 7» 


p Ofedł Afwerus ná obiad do Krolowy Efter 
| „z Amanem, y tam prosiť icy, áby mu opo- 
(wiedziała czego od niego żąda. A Efter po 

yi 


, giechę bánkietu odmieniła w žal, ktory 
„ | uftówiczny w ferca isy, rzeczy przyfzłe uwa- 


(ż8iąc. A ták (dutng twśrzą, y ięzykiem Že. 
Ta brzą= 
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brzącym zaczęła Krolowi fupplikowač o łis 
fkę, aby zatrzymał iey życie, y życie ludu 
fwego; opowiedziała ma. złość Amana; y ide 
kiemi figlami zdradził ľácoość iego, y iśko| 
żle zażywaiąc imienia powagi Krolewíkiey, 
wyganiał wlzgítkich Żydow. Ten Kral, kto. 
ry naturalną miał: dobroć, y fprawiedliwość, 
zadziwił fię, gdy mu opowiedziano, iák dále. 
ko álbo iego zbycnia wiara, álbo fugi 'iego 
okrucieńftwo záprowádzifo, y ten žal, ktory| 
ferce iego byľ opanował, przywiodł go do tee) 
go, że porzucił bánkiet, y oddalił fig do ma: 
tego ldlku, ktory byť blifki, W ten czas Atman 
widząc oftátnie niebe(pieczeňftwo fwoie, kto: 
re fię zbliżało, rzucił ię ná łożko. Krolovy, 
profząc iey o fukkurs; wfzedł Krol w ten cza 
dó pokoiu, y ználazí go w tey pofturze, Ro: 
zgniewał fię niefychanie, iákobý chciaf przy 
nimže gwałt uczynić Krolowy, tegoż momen: 
tu ordynowať, áby go zabito, Ale że mądrośi 
Bolka miefzaiąc prożność ludzi utrzymuie zá 
wfze wielką proporcyą: między grzechami 4 
kára, ieden z Officycrow, ktory był obecny, 
rzekł Krolowi: że Aman nagotował wielką 
fzubienicę piečdziefigt łokći wyfoką , gdzit 
miał obwiesić Mardocheufza, Rofkazał Krol 
aby iego famego ná nicy obwielzono, 


> łas 
Judu 
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Job człowiek święty przez czarta traćź fwoie dobra y dziećę, 
zarażony tej? firafną cborobą, á iefcze żona iego do niečier- 
pliwości go przyprowadžifa, Job: cap: sto. Wiedzieć mie 
može fe zapewne, w ktory [ie czas to fiat, ief iednak podo= 
bięńfiwo ke m ten czas, gdy byli Turaelitowie 
na puczy. 


Złowiek Swięty Job tak fáwny przez fwoię 
pokorną cierpliwość, miał w życiu (woim 
dwie rzeczy bardzo trudne złączone; wielką 
Cnóte, z wielkimi bogaccwami. Był (idko mo- 


wi Pifmo S.) fprawiedliwy, profty, y BO. 


GA (ię boiący, á nie kontentował ie aby fię 
fam z siebie od złego oddalał, śle przy pomina- 
iąc fobie že byť Oyčem, nieopufzczał nibdy 
powinności, ucząc zawfze dzieči (woich bga 
iazoi Bofkiey, y czefto oddaiąc ofidry ná ubfa- 
ganie ralembych grzechow, ktore przeciwko 
niemu popełniać mogli,  Niemogł ścicspieć 
czart tak wielkiey cnoty, dby przeciwko niey 
nie uderzył, odważył fię kalumnie fwoie przed 
famym donieść Bogiem, á niežnalažízy nic w 
Jobic, coby był mogł naganić, fkárzyť lie ná 
iego taiemne intencye, utrzymuiąc przed Bos 
giem, że mu nie fužyť, tylko dla tego (zcze- 
ścia doczefnego, w ktorym opływał; ná fkon= 
fundowanie BOG owemu potwárcy, y chcąc 


„konwinkować bdrdziey iego kľamítwo, dał 


mu moc wfzelką, áby mu wfzyftkie iego odc= 
brał dobra: zażył czárt tey mocy że wfzyftką 


T3 fwoią 
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fwoią złością, á chcąc tym lepiey przycifnąć 
owego świętego człowieka wielką niefzczęścia 
liczbą,fiźrat ię o to, áby w iedenże czas wízy- 
Gke iego trzodę zábrali rozboynicy, wfzyfłkie 
iego owce fpźlone były od ognia niębiefkie: 
go, wfzyftkie iego wielbłądy wzięte od nie: 
przyiacioł, wfzyfłkie lego dzieći poumieraly 
w ruinie domu, ktory fię nd iedzących przy 
Role obalił. Te wfzyftkie nowiny {mutne w 
iedenże Czas przyfzły do joba, a cnota iepo 
áni porufzyła (ie: padł ná ziemię, błogoffawił 
BOGA, y wyrzekł te fowa, ktore fa ták fa. 
wne: ROG mi ta dał, BOG mito wziął, co lię 
Páou podobało, to fię ftało: Niechże imię iego 
będzie bfogofawione, Niewinność ktorą ten 
święty człowiek w tey okázyi utrzymał, uczy: 
nifa cnotę iego Czyftfzą, ftatecznieyfzą , flar 
wnieyfzą a fkonfundowała owego ducha złe: 


go, ktory znalazł konfuzyą fwoię od tego. 


ktorego chciał fkonfundować, Dla czego 
żądał iefzcze od BOGA, áby gowziąt zá ciafo 
iego, nie mogąc nic przeciwko świętym czy- 
nić, tylko to, co mu BÓG pezwoli; pozwolił 
mu BOG tego, aby cym bardzicy złość iego 
fkonfundowaf, y pokazał, że nic fię nie znala 
zło w fudze iego, tylko fzczera y prawdziwa 
enota? Spuścił ná ten czás czdrt on na Joba 
wprzod firalzny, ktory całe iego opanował cia. 
fo, musiaf fiedzieć na gnoiu, y fkorupą z ie" 
dnego gárka ocierať ropę, ktora wychodziła 
z ran 


m © RY O FG cd ben 
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2 ran, y odganiać robactwo, ktorych było nice 
mało, nie zoltáfo mu. ze wfzyftkiego dobra 
kcore miał nóświecie, tylko iedna żona, kto= 
r} mu czárt zofławił, nie dla pociechy, dle 
ná więkizą obelgę męża fwego, y żeby go da 
tey. niecierpliwości przyprowadziła, bo ta bias 
łogłowa lądząc przez (we niefzczęścia, že po- 
bożność owego świętego człowieka była prom 
žna, ftarafa fię o to, by go przyprowadziła do 
defperacyi y blužnierítwa+ śle Job fprzeciwif 
fię' záraz trucizną zárážoncmu iey ięzykowi, 
y gębę iey závieraigc to tylko mowił: mowi- 
fas: to láko białogłowa nierozumna, bośmy 
odebrali z rąk Bofkich wlzyftkie dobro, cze= 
muż też niemamy przyimowač y złego, 


Job miafta pociechy od trzech przyiacioł fmoich, ktorzy ga 
presli nawiedzić, odebrať (mutek, bo. ga chcieli micé 
zá winnego, Job: cap: 3tio. 


Rzyfzedfzy do ták mizernegofłanu Job, ro- 

zamiano že iuž więkfzego nie miał mieć 
utrapienia,gdyby z nowu nowe było nie nafłą- 
piło, ktore ták iego rániťo feřce, iák owe infze 
Czuł ná ciele, Trzech iego przyiacioł ktorych 
Pifmo zowie Krolmi, przyśli go nawiedzać; 
oświadczaiąc mu (ie, že fą aczefiwikami ie... 
go niefzczęścia : dle miafto tego żeby był 
miał odnieść od nich idką gruntowną pôciee 
chę, musiał fię iefzcze bronić przeciwko fat: 
fzywym ich rácyom , y myślom nie(právrie- 

dli- 


«26)( 206 ) (5m 

dliwym. Nie zoftáwafo temu niefzczęśliwemu 
człowiekowi w ták ciężkiey probie zoftaigce- 
mó, tylkó świadectwo fumnienia, y niewin= 
ność życia przefziego, átož famo owi niedy. 
fkretni przyiaciele chcieli mu odiąć, wywo« 
dząc mu, że musiał wielkie idkie popełnić 
grzechy, ponieważ go BOG ták furowo kśrzes 
fądzili o fprawie Bofkiey około tego człowie» 
ka świętego, zmyfłem zupełnie ludzkim, y 
nie miefzali poważnych dyfkurfow w tytm, co 
mowili przeciwko niemu, tylko dby tym wię: 
kfzą powagę obmawianiu (wemu dali, Cięża 
fze to było oltátnie niefzczęścię świętemu czło» 
wiekowi temu, dniżeli tektore cierpiał przed» 
tym, á chociafz fię sforcował, śby ich był na: 
prowadził na droge rozumną y fufzną, poka: 
zali fwoim przykładem, idko ieft rzecz niebe- 
fpieczna ludziom, gdy uprzedzeni fą złemi 
impreflyami, y gdy zle myślić zdczynaią a nica 
winności świętych; bo Ipulzczaigc fiş ná aps 
parencye , ktore zdddzą fię pochlebiać ich 
uprzedzeniu ducha, ták. iako či przyjaciele, 
ktorzy rozumieli. zawłze, že Job był winny, 
ponieważ traktowano go iáko winnego, Ale 
BOG pomścił fe. ná koniec krzywdy fugi 
fwcgo, rozgniewał (ie ná przyiacioł ták nie: 
fprawiedliwych, uznaf ich zdanie zá fzalone, 
y oznaymił im, żeich wyftepku nie przepu: 
ści, chyba zá prozbami tegoż (amego, ktorego 
zá wyftępnego mieć chcieli, 


O Świę- 
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O Świętym Proroku Ťzaiafu. Taie cap: to. Jzaiaf pros 
rokować zaczął. Rok świata 3210: przed Cbryftufem 
185. á- prorokomať więcey niť łat fios 


Rorok Jzaiafz ktory ieft pierwfzy w porzade 
- ku Prorokow, może g też ze wfzyftkich 
miar nazwać náypierwízym ze wfzyftkich, 
Urodzenie iego Krolewfkie, zácna pobożność, 
wymowa prawie Bofka, y ktotcy nike. naślado- 
wać sie mogł,przeniknienie rzeczyprzyłzłych, 
uczyniły go człowiekiem cále extraordy naryi= 
nym. Mowi tak oczy iście o Chryftusie y 
Kościele, że go Buf bdrdzicy zá Ewangee 
litę maią niž zá Proroka, y zá Hiftoryka, 
ktory opifuie to, co fig iuż ftálo, niżeli za 
człowicka, ktory opowiedział to co fię miało 
fpełnić po ták wielu wiekach. Między iuíze- 
mi wizytami ktore miał, ta była náyzná. 
cznieyfza,  Pokdzał mu fię BOG w fvoim 
Majeftacie, y mowiąc ffowy S. Jána Ewanger 
lity. widział Chwále BOGA, ktory siedział 
ná Tronie wywyżfzony , otoczony Cherubie 
nami, ktorzy uftawicznie odaowionemi głofa- 
mi śpiewali tę Bofką piofnkę, ktorą spiewa do 
tegoż dnia Kościoł, przy Uroczyftosciach iego 
taiemnic, Jzaiafz widząc ták oczywiście świę- 
tość Bofką , uniżył fię głęboko oświadczaiąG 
fię, że uta iego były zbyt nieczyfte, aby moO« 
gły opowiadać ludziom rzeczy ták wielkie. 
Gdy zaś fam fię ná to fkáržyf, pod czas tey 
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iego myśli, ieden z Cherubinow, ktorzy ota. 
czali Tron Bolki, wziął w fzczypce wągiel 
pafdiący z ognia ktoty był ná Oftárzu, y dot. 
knąf fię wargi tego Świętego czfowieka, áby 
ic oczyścił ze wfzelkiey zmazy, Gdy to uczy. 


chcąc opowiadać ludziom to, co chciał BOG 
aby widzieli, Jzaia(z według tradycyi Zy» 
dow, y Oycow Świętych, umárť ná koniec 
w prześladowaniu; Krol Manafľ:s kázawfzy 
go przerzngć pifą drewnianą dla cym wię. 
kfzego bolu; śmierć lego droga przed Bo- 
giem, opiłana ief wyraznie w liście do Zv. 
dow, gdzie Apoftoť mowi temi terminami , 
ktore wyrażały cnoty , y cierpliwość Swie- 
tych Prorokow, Cierpieli či niechcąc oku. 
pować życia teraZniey(zego, aby lepfze zná. 
ležli w (woim zmártwychwftaniu: znosili ná- 
grawania y rozgi, kżydany y. więzienia, kás 
mienowano ich, rozcinano, wfzelkiemi fpofo. 
bami probowano, umierali pod siekierą, By. 
li włoczącemi (ie, porzuconemi, utrapionemi, 
prześladowanymi éi, ktorych świat nie był 
godzien. Ekklezyaftyk Przed Świętym Pá- 
wiem wfpomioa pochwałę tego Świętego Pro- 
roka, temi Howy : Uczynił Ezechiafz to, eo 
było miło w Oczach Bofkich, fzedł drogą Dá. 
wida Oyca wego, ktorą mu záleciť Jzaialz 
ktory był więlki Prorok, y wierny w Oczach 
Bofkich 
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Bofkich,  Wrocito fię Honce wzád przez dni 
siedm, y Kilka lát przyczyniło do życia Kro- 
lewfkiego. Obáczyť koniec czáľu przez wiel» 
ki dar ducha , y ciefzył tych, ktorzy płakali 
w Syonie, opowiedział to co miało bydz aż do 
końca czáľu, y odkryť rzeczy taiemne niżeli 
przyfały, nic fię przydać niemože pochwałom 
tych Świętych Prorokow, ktorych był Jzaiafz 
wodzem, ponieważ Duch S. fam wyraził ich 
pochwałę, y zażył ná wyniesienie ich ięzyka 
tego, ktory prowadził ięzyk Ekklezyaftyka, y 
Pawła Świętego. 

O Swiętym Proroku feremiafz. Teremie 38v0. feremiaf 


żoczął prorokować, Rok świata 3375. przed Chryfłn= 
fem 629. á prorokowa? przez laż 45> 


Prorok Jeremiafz był człowiek cnoty eudo- 
wney,poświęcony był w żywecie Mátki 
fwoicy, y począł prorokować w piętnaftu les 
ciech. Miał wiele obiawienia,około niefzczę= 
ścia ná Zydow naftępuiącego, y 0n naywięcey 
ze wizyftkich Prorokow przeytzał go y wyra- 
ził według tego iako widziemy w lámenracy» 
ach ftrafznymi terminami wyrażonych. Aiśko 
fam był żywo poruizoDy, opowiedział ie sāk- 
że infzym siłą extraordynarytną, dni fię tym 
farygował grozne opowiadaigC fowa, do kto- 
rych go BOG opowiadania ludowi fwemu 
ordynował. Wolność tak odważna ściągneła 
ná niego prędko nienawiść ludzką, Nie pá. 
trzali 
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pátrzali ná niego tylko iáko ná widok ich 
gniewu, wzbudzaigc przeciyko niemu coraz 
nowe prześladowania. Cierpisť ten Święty 
człowiek z odwagą heroiczną wfzyfłkie od 
nieprzyiaciof (woich krzywdy. Patrzał nie- 
dziwuiąc (ie ná wfzyfkie złe ich intencye 
przeciwko fobie, ná groz! Y, ha męki, ktore mu 
gotowali, 4 miafło tego žeby byť miał pokdząć 
więkfzą boiazň w fwoich Kdzaniach, przeci. 
waym fpoľobem wiecey pokázať ognia, niżeli 
przedtym. . Nd koniec Pánowie fprzysiągfzy 
fię między fobą ná śmierć iego, událi (ie do 
Krola Sedecya[zi, ktory tego Proroka kochať, 
y prosili go o pozwolenie, áby go wrzucić 
mogli w fładnią bez wody, pełną błota; fa- 
by ten Krol nie mogł odmowić prozbie, od. 
daf owegoż Świętego: człowieka furyi iego 
nieprzyiacioł, ktorzy go tegoż momentu wrzu- 
cili w owę folse, w ktorey nie mogł żyć długo, 
Ale ieden Krolewfki Officyalifta wywiodł mu 
z wielką żarliwością niefprawiedliwość, ktora 
fię działa Jeremiafzowi; Sedecyaíz pofľaf, áby 
80 z owego wWyciggniono błota, y dať mu po 
tym protekcyą przeciwko właelkiey nieprzy. 
laciof icgo zdwziętości, 


O „Swiętym Proroka. Barucha. Baruch: cap: 2do, 
Rek przed Cbryfiufem 600, 


IB był dofyć znaczny przez urodzenie 


fwoie Prorok Bruch był iednák znáczniey- “ 
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fzyiefzcze przez iwoię pobożność; dla kto. 
rep wzgárdzií wízelka fortuną światową, dby 
zoftał Uczniem Proroka Jeremiafza, fużąc mu 
zá Sekretarza y zá towárzyíza we wfzyftkich 
niefzczęściach y pracach, był wiernym tďu- 
maczem. wizelkięy woli tego Proroka, ktore- 
go fobie obráť zá Miltrza, A gdy ten był w 
więzieniu, on bez żadney boiazni niof ffowa 
groźby pefne przed Krolami y Pánami wiel- 
kiemi tik, že (ie nie pokázaťo nigdy, aby w 
naymnieyfzcy rzeczy zmnicyfzona była owa 
cudowna fłateczność y odwaga, ktorą widzie- 
my we wfzyftkich Jeremiafza Pilmach : po- 
mágať mu ile mogł we wfzyftkich miefzani- 
nach, ktore ná niego nápadsťy, y w rożnych 
okázyach do ktorych był obligowany ukry- 
wać ię przed furyg prześladowania, To. prá- 
wda, že między ták wielą utrapienia, ktore 
w prawie dawnym były obrazem tychże ktore 
kiedyś cierpieć mieli Uczniowie w. prawie 
nowym, fiśbość ludzka była blika upadku, y 
Swięty człowiek Baruch oflabiony tym co ciec= 
piał, wyrzekł te ffowa małego ferca , iako ie 
wfpomina Jeremiafz: ah_nielzczęśliwy 18 ice 
fem, á czemuż BOG. fpufzcza na mnie žal 
po żalu ! trawię láta życia mego w ieczeniu, 
y nigdym nie miał odpoczynku, Ale wrocił 
mu ierce BOG przez łamego Jeremiafza, kto* 
rego kompania ná niego ściągała owe prze» 
śladowania, y rzekł mu w Duchu Bofkím , że 
nie 
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nie powinien narzekać ná (woie niefzczęścia, 
widząc mizerny Ran, do ktorego wfzyftek lud 
przyfzedł y že nie byfa tzecz fufzm fzukaę 
ufpokoienia w ten czas, gdy cały národ oto. 
czony był mizeryg, y že ná ktorymkolwiek 
tylko zoltáwač będzie mieyfcu, wfzędzie Boa, 
y zdwfze będzie ptotekcyg iego, y zbáwie- 
niem. Trzymaigc (ie nie oderwanie jeremia- 
fza až do śmierći tego Świętego Proroka, do. 
dawał [erca potym ludowi przez fwoię nauki, 
ktore nie tylko (4 pełne żarliwości Bofkiey , 
iáko owe jeremialza, śle iefzczę y pokory 
gicbokiey, A to ták do BOGA mowi: Pá- 
aie wyfluchay modlitwy náíze, y wyciągniy 

nas z niewoli dla siebie famego, áby wfzyftek 

świat wiedział, že cy iefteś Panem Bogiem ná. 
fzym. Panie rzuć oczy twoie ná nás z wy. 
fokości domu twego świętego, chciey nás fu. 

chać, y wyfłuchać, Otworz Oczy twoie, d 

uważ, bo umarli ktorzy (Z w grobie, ktos 

rych dulza oderwána iet od Ciała, odddwać 
nie będą honoru y czći Pánu ; ále oddawać 
będzie ią dufza, ktora fie fmući z wiełkości 
niefzczęść, y zgarbiona ief, Y oapełpiona zofa 

cią. Oczy mdłe, dufza ściśniona głodem , 

oddawać ći będzie chwałę o Pźnie , y fza- 

nować będzie twoię (prźwiedliwość, — Ten 

Prorok Swięty opowiedziawfzy rożne plagi , 

ktoremi BOG ukárať lud fwoy, przydaje zá. 

gaz: (prawiedliwość należy do Pána BO G A 
. náfze« 
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nafzego, á dla nas nie zofłaie tylko konfuzya 
ná twárzach nafzych, 


O Świętym Proroku Ezechiela. Ezechielis 1mo. 


Zechiel Prorok przez lat dwadzieścia y dwa 
~ ptorokowaf, ktorychiedenaście pietwfzych 
fchodzą fig z oftáraiemi Jeremialza, Z pokos 


| leńia był duchownego, idko eremiafz Pros 
Pj 9-9. 


tok, zá czálu ktorego żył, był z pierwfzych 
tych, ktorzy przeniesieni byli do Babilonu 
z Jechoniaízem Krolem Judei, y. kázať w 0» 
wey cudzey ziemi Zydom, z ktoremi był zd» 
prowadzony. Miał widzenia bárdze cuda- 
wne, dle te zawfze były trudne de wykładu, 
że nawet między Zydami przedtym zakazane 


| było, żeby nie wizyfcy czytali początku y 


końca tego Proroka, tylko tym, ce mieli lat 
trzydzieści. Przyczyna tych utaienia byfa . 
podobno ta: że ten Prorok był między ludzmi 
bafwochwalfkiemi, á nie była rzecz fłufana s 


' aby Babilończykowie poýmowali taiemnice 


Boľkie, ktore obiawił Prorokowi fwemu pos 
fobem ták taiemnym., ktorych poiąć żadem 
nie mogł, tylko przez ofobliwą Bofką łafkę, 
Pierwlza wizya tego Proroka była w ktorey 
widziaf bydlęca y koła; ktore nie znaczyły 
tylko iedaość przez obracanie fię y rufzanie 
fpolne z miey(ca ná miey fce, 


Widze- 


ft, z ktorych [ie 


pokazała forma l: doe- Oko 


roku 2420, p 


[ledzy wfzyfikiemi widzeniami Ezechiela 
= "Proroka,to 0 ktorym teraz mowiemy, by: 
ło bárdzo fáwne y w wielkiey zdwfze było 
powadze w Kościele, Duch Bofki zániof go 
ná wielkie pole pelne niežliczoney liczby kor 
ści umárfych y od dawnego czálu wyfufzo- 
nych. Kazał mu obeyść owo pole, á potym 
ordynował, áby rofkázať owym kościom, áby 
fię ledna do drugicy zbliżała, y każda we- 


fzia w mieyfce naturalne; gdy z woli BOGA u | 
ktorego rzeczy wfzyftkie fa żywe, y ktorego | 
mocy nic fię Iprzeciwič nie może, to uczynił | 


rofkazanie Prorok, zaraz obáczyť exekucyą 
iego. Z wielkim hafafem złączyty fię, wzy- 
fikie owe Kości, żyły, mufkuły, ciało y fko» 
ra potym okryfa ich, y pokazały (ie dofkonafe 
ciafa, ktorym niedoftáwafo tylko życia, Pro. 
rok przez nowy ordynans Bofki, šcigpnawízy 
ze czterech części świata, na owe ciała cale, 
śle bezdufzne tego ducha, ktorym vátchosí 
przedtym życie pierwfzego człowieka, wyto- 
biwizy go z ziemi, ciała owe znágľa powfłały, 
y pokázaťy fię peínemi życia, 
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eb fie Prorok Daniel obiawia Krolowi. Nabuchodonezorowi fen 
ło który miał, explikuigc co znaczył. Danielis zdo. 
Rok świata 3398, przed Chryfiufem 606. 


hiela Prorok Dániel byf z pokolenia Krołów Jus 

dei, y. w mlodošci záprowádzony był do 
było | Babilonii przez Krola Nabuchodonozora, gdy 
I go pierwfzy ráz przyfzedłoblec Jeruzalem y wziął 
Krola Joáchima czwarty rok panuiącego, od 
i(z0- | ktorego czśfu liczyć fię powinno siedmdzie» 
tym | figt lát niewoli przez Prorokow náznaczoncy, 
aby | Daniel podczas tey niewoli dofkonale zácho- 
We | wywał prawo Bofkie, y niechciał nigdy ieść 
Au | potraw, ktore mu z fłofu Krolewfkiego przy- 
| niesiono. Malazar ktory miał o nim, o Anae 
yniť | niafzu, Mifaelu, y Azaryafzu ftáranie, bał fię 
icją | ze kiedy nie będą ieść tylko iárzyny, iáko o 
fzy- to prosili, nie byli chudfzemi nad drugich 
fko- | młodych niewolnikow , y żeby fię o to Krol 
nale | nániego nie rozgniewał, Ale fprebowawizy 
Pro. | tego przez dni dziesięć na prozbę Dánicla 
wizy | znalazć že twárzy ich były pięknieyfze, y 
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ale, | Huftíze , aniżeli infzych ktorzy delikatniey= i 
hogt | fzych zażywali potraw , á ták pokdzał BOG dl 
j!0«| jako kocha poft, ktory pochodzi z iego rafká» jú 
aly, zania, y že nie potráwy kármíg y tuczą, dle 3 
błogofawicńftwo, ktore im daie. (a) Chcąc ii 
podwyżlzyć BOG w chwale owego Świętego | 
LI Prora» ii 

ok (a) Rok świata 3401. Daniel w žen ckas miał lar 


tzięrnaście, 
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Proroka, chciał go uczcić rym, czym uczcił 
byť Jozefa, že ľa maczyí fen ktory przeftraa | 
fzyť Krola, śle uczypił więcey niżeli Jožef, 
gdy nietylko obiawił wytłumaczenie fnu źle 
dofzędł y far o (nu; nadaremnie Nábucha- 
donozor radził Ge sfzyftkich medrcow Kros 
leftwa iwegowl fczył fcy mu iednoltaynie powie 
dzieli, że rzecz nie byla podobna ludziom, aby 
zgddnąć mogł ieden cz lowiek, co fię drugiee 
mu śniło, to tylko może fię uczynić, że fię [en 
wytlumaczy, Dla czego ow Krol wfzyftkich 
(kázať ná śmierć ; dowiedziawlzy fię Daniel 
9 tym furowym dekrecie, ktory y ná niego y 
ná drugich kompanow ściągał fię, prosił aby 
go zatrzymano, A po modlitwie ná ktorey 
wzywał BOGA zAndoiafżem , Mifaelem y 


Azáryafzem przyfzedł przed Krola, y począł 
mu iego fen opowiadać mowiąc: że widział 
weśnie iednę flárue niefychanie wielką, kto» | 
rey głowa była złota, piersi y ramiona z Íre- | 
bra, brzuch y lędźwie z mofiądzu , golenie 
z żeldza, á nog część z želáza, á Część z gliny; 
że potym kamień urwany od 1 iedney gory, d0 
czego fig żadna ludzka Baa na ręka, 
uderzywfzy ftátug owę. w nog , pogruchotał | 
ią, y w piafek obročiť, Prívdsť do tegoż: že 
złote glowaowey ftátuy, znaczyła Kroleftwo | 
iego, że po panowaniu lega przyidzie drugie 
frebrns, ktore mnieyfze będzie niż iego, żć 
potym drugi m nafłąpi trzecie mosiężne, á po: 
: tymże 
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tymże przyidzie inise zela ktore pokru- 
fy wfżyftko. Dziwował fig Nábuchodonazoc 
ták dźłece Dánielowi, že go chciaf nawet ádo- 
rować, ofidsrować mu kadzenia, y cálopalone 
ofláty, śle ten pokorný Prorok deklárowaf mu 
záraz, že z (amego Nieba odebrał to światło: 
á ták poznawfzy ow Krol, że BOG Daniela 


A 
i 


| byť Bogiem Bogow, wyniof Proroka tego do 


wielkich honorow, y uczynił go Gubetnato- 
rem Prowincyi Babilońfkiey, y Pánem wízý- 
ftkich mgdrcow kraiu owego. Podziękował 
za to Krolowi Dániel, y o to tylko prosiť, áby 
mogł miefzkać przy nim w Pałacu, uftáno« 


-wit fwoich kompanow, žleciwfzy im ftáranie 


wfzyftkiego tego; cokolwiek działo ię w Proe 
wincyi, aby iako byli blifkiemi šmierči ze 
vízyltkiemi mędrcami Babilonii, y že mu po- 
mogli przez (we modlitwy, do odwročenia 
tego niefzczęścia, mieli także czglike w tey 
chwále, ná ktorą go Krol chciał wywyżlzyć, 


Krol Nabuchodonozor każe wvzncić w piec gorący trzech 
młodych Zydow, z ktorego [Z cudomnie uwolnieni. Das 
nielis ztio. Rok świata 3417. przed Cbryftufeim 587a 
éi młydzi ludzię, okoľo trzydzieści lat mich, 


NE długo potym Nabuchodonozór kázať 
zrobić wielką flátug fześćdziesiąc Ťokái 
wyfoką, fześć fzeroką, roľkázuigc wizyftkim 
poddanym, aby iey fe kfaniali, niektorzy zła” 
U 2 śliwi 
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śliwi ludzie wziąwizy okázyg z dekretu Kros 
lewfkiego, obferwowali owych trzech ludzi 
młodych, Anśnialza, Mizácla y Azáryafza, 
ktorym fig podwyżfzenie wielkie owych nies 
podobało, ofkárzyli ich tedy przed Krolem, 
že nie adorowali tey ftátuy, ktorey fię wfzy- 
fcy poddani iego kłaniali. Bárdzo fię rozgnie- 
wał o to ten Krol, dle gniew iego nie uftra: 
fzył owych młodych ludzi, ktorzy wywodzie 
li pokornie Krolowi, że B O G ktorego oni 
czcili, możę ich, ieżeli zechce wyciągnąć z rąk 
iego: dle ieželi mu fię to nie podoba, poftáre: 
mu owi kłaniać fig nie będą iego ftátuy, dni 
infzym Bogom.. Nábuchodonozor nic mogł 
ścierpieć ftátecznošci ták świętey, y biorąc 
fobie zá wzgárde tych młodych ludzi, kto- 
rzy tylko iednego BOGA przed nim prze. 
kládali, kázať ich wrzucić w piec zapalony, 
Ale ná ten czas pokázať BOG praw de tego, 
co fuga icgo Dawid powiedział: że będzie 
z temi, ktorzy zndydą lie utrapieni : pokázal 
fię Anioł Pańfki oczywiście w piecu z mfo- 
dymi tymi ludźmi,y zatrzymał gorącość ognia, 
bo ten dni izátom ich fzkodził, śni nawet po» 
wrozow ich popáliť, znalezli ffodką rofę w poe 
śrzedku płomieni, y goraiąc w fercu. goręt- 
fzym ogoiem, dniżeli był ten, ktory ich po- 
wierzchownie otaczał, czynili dzięki BOGU 
žá protekcyą ták oczywifłą, y zdprafzali wfzel+ 
kie ftworzenie, áby go z nimi błogofławiło, 
Zádzi- 
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zi Zadziwiwizy fię Kroltemu cudowi, kázať ich 
; wyprowadzić z pieca, y przykdzał wizyftkim 
A ludziom, áby tego adorowali BOGA , ktore- 
i mu či mfodzianowie fužyli, przez Uniwerfať 
Z folenny, ktory byť wtych Hfowach: Naywyż- 
> fzy BOG uczynił w Kroleftwie moim wielkie 
> cuda, przeto rezolwowalismy fię publikować 
ia te cuda, bo fą dziwne, y iego fafki, bo f3 
Ę wielkie, kroleftwo iego ieft kroleftwo wieczne, 
k y moc iego rościąga fię w fukceffyi wízyftkich 
>. | wiekow. 
ni | Krol Nabuębodonozor przez fpramiedling karę pychy 
gi | fwoicy, obraca [ie m befłyą. Danielis Quartos Rok- 
36 świata 3434. przed Chryfiufem 570. Daniël 
oh okolo 49. lat miah 
ad, Rol Nábuchodonozor powrociwfzy do Bá- 
BA | bylonii podbiwfzy Egipt, otrzymawfzy 
fo | zwycięftwo nád nieprzyiaciołami fwemi, zd» 
al | pomaiawfzy fię w fzczęściu kroleftwa (wego, 
s | vy podnofząc odednia do dnia tym bardzicy 
0” |- pychę fwoię, cheia? BOG z niego uczynić 
13 |. przykład, ucząc w nim nie tylko Panow wížy- 
°= | fłkich, źle iefzcze wfzyftkich ludzi, áby (ie 
O= | nie podnosili, y žeby zdwfze fobie przypomi- 
t- | nali, že (g ludzmi Pokial OC ve tale 
u | dekret Sądu, ktory go czekať,ktory gdy po» 
>» | wiedział Danielowi, ten Święty Człowiek ták 
lo. | mu go vytumaczyť : Widziałeś Krolu wy- 


fokie drzewo , famego wylokością (woią ty- 
U, kaiące 
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kaiące fię Nieba, ktore cáfa okcywafo ziemię; 
drzewo to byfo piękności nieflychancy, ebciąu 
żone było wfzelkich rodzaiem owocow, be- 


Rye ziemíkie karmiły fię pod iego cieniem, | 


á ptaki niebiefkie czyniły gniazda ná gółęu 
ziach iego, To wielkie drzewo, ktoreś wi. 
dział Królu, ciebie famego znaczy, ktorego 
wielkość podniofľa fię aż do Nieba, y rozścią: 
goęła liç na całą ziemię, tego ducha závíze 
czuiącego,ktoregoś widział zftępuiącego z niee 


ba, y mowiącego: utniy to drzewo, y obal, | 


záchoway iednak korzeń, y wiąż go żelazem, 
niech będzie zmoczony rofa, v niech fię kár- 
mi z beftyami, aż siedm lát dla niego minie, 
Ten dekret ferował Ndywyżlzy BOG prze. 
ciwko Ktolowi Pánu memu, ktory fig wypeł- 
ni w ten (pofob: będziefz wygnany od ludzi, 


będzietz mięfzkał z dzikiemi beftyami,; ieść | 


będziefz siano láko wof, á będziefz polewa: 
ny rolą niebiefką, aż poznafz tego, ktory ief 
Nápwyžízym Panem wfzyftkich Kroleftw , 
ktore daie tym,co mu fię podobaią, To pro 
roctwo ták fig wypełniło, gdy Krol dziwował 
figę cudowaym robotom, ktore kázať porobić, 
y wiglkości Miafła Babylonu , ktore zbudo» 
wał, aby było ftołeczne kroleftwa iego, w ie. 
dnym momencie widział fię fkáranym od rę: 
ki Bofkiey, ktora wypefnifa proroctwo owo 
od Daniela przepowiedziane;-wygnano go 
od towśrzyftwa z ludzmi, y zoftať z beftyami 
dzikie= 


por 
foy 


I ||. 
dzikiemi, trwało to przez lát siedm,włofy iego 
porofy iáko fkrzydfa orle, pázury iáko gry- 
fow álbo iaftrzębiow. 


Balthažar Krol będąc przy fłole, widzi rękę, ktora we 
trzech fłowach przeciwko niemu dekret napifaľa, 
Danielis şto.. Rok świata 3466. przed 
Ghryftufem 358. 


Alcházar Krol Babilońtki, a Wauk Nabu: 

chodonozora , uczynił wielki bankiet dla 
wlzyftkich wielkich ludzi w kroleftwie fwo. 
im, łącząc do fwego zbytku bczbożność y 
wzgdrdę rzeczy B O GU poświęconych: bo 
roíkázať dby przyniesioao naczynia poświę” 
Gone, ktore Nábuchodonozor wyprowadził 
byť z Jeruzálem, y nie tylko ích fam dla sie- 
bie zażywał, śle kázať z nich pić fwoim Ofi- 
cyerom , fwoim žonom, y fwoim nafożni- 
com, Rozgniewał fg BOG, że Krol ow ták 
mafo fobie ważył [woig cześć Świętą, y gdy 
ták w tym fię naygrawał , pokdzał mu w puf 
bánkiecu świętokradzkiego rękę iednę pifzą- 
cą ná ścianie trzy Howa, ktore były, lubo o 
tym niewiedziaf, dekretem ná zgubę iego. 
Kázať záraz zgromadzić wfzyftkich mędrcow 
z Babilonii, áby te ffowa explikowali, y że» 
by go z owey ciežkicy, w ktorey zofławał , 
uwelnili tutbácyi, śle náwet przeczytać nie 
mogli owego pifma, co tym bárdziey pomnos 
żyło ftrách Krola y cálego dworu; przybie- 

gia 
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gla záraz Królowa Babka, ta była żoną wiela 
kiego Nabuchodonozora, ktora wfpomnia. 
wizy fobie o Dánielu w podobney okázyi, 
mowiła o nim przed Krolem, ktory go kazał 


zawołać, Ten Święty Prorók, ktory był | 


przedtym ták mocnym u Krola Nabuchodo: 
nozera, reýterowaf fię zá panowania Ewilme« 
rodacha Syna iego, y Balchazara Wnuka, y 


było to w ten czas, gdy fig ciefzył w nawię: | 
kízey ofobności, y gdy miał te cudowne wie | 


zye, o ktorych potym, gdzie BOG pokázať 


mu fukceffyą wfzyftkich kroleftw: Daniel tes | 


dy przylzedifzy, odrzucił naprzod wfzelkie 
upominki, które mu ten Krol ofidrował , ies 
żeli mu wyexplikuie tę taiemnicę, y z wol- 
nošcig zupełnie świętą rzekł mu: że nieftá. 
wizy fię pokornym przez przykład Dziada 
icgo Nabuchodonozora, ktorego pycha byfa 
tak furowo (kárana, gdy figę odmienił w be. 
ftyą, rozzniewány BOG przeciwko iego grze. 
chom, dekret przeciwko niemu we trzech flo. 
wach nápifať Mane, Tbecel, Phares; že ta 
pierwľze fowo Mane znaczyło, iż BOG po: 
liczył dni kroleftwa iego, y że ie te ná ko- 
niec fkończyły, przez owa Thecel znaczył 
BOG, że go ważył na wágach fwoich #u- 
fznych, y że go zaźlazł daleko lekízego, fo- 
wo ná koniec Phares znaczyło, że kroleítwo 
iego rozdzielone było między Medami y Per, 
farmie  Ghoć ták zie rzeczy opowiedział Da- 
niel, 
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niel, potáremu oddał mu Krol cześć; kazał 
go odziać fuknią purpurowg, kázať mu wło* 
żyć laacuch złoty ná fżyię, kázať publiko- 


| wać, že ielt trzecim po nim w całym krole- 


| 


fiwie. Proroctwo diego tym czálem nis dľu« 
go [ie (pełniło, bo Cyrus przy(zedť z mocnym 


| woylkiem pod Babilon, gdy Babilończykowie 


| dufali názbyt w fortyfikacye miafta, nie my- 


šleli tylko o wycieczce, á on wfzedł przez kás 


| nal rzeki, á dwoch iego Kápitanow dotarfzy 


až do Pałacu, zábili Krola teyže nocy, ktorg 
Dániel opowiedział, 


Daniel wrzucony miedzy Iny, 9 cudownie z tamtąd ief 
uwolniony. Rok świata 3466. przed Ghryftufem 538. 
Daniel w ten czas miał lat ośmdziejiąt y dwa. 


Dary us Med zotáwlzy Panem Kroleftwa 
Bálthazarowego, przez otrzymane Zwycie- 
ftwo od Synowca {wego Cyrufa, oddał cześć 
Prorokowi Dánielowi, y miał go záwíze zá 
człowieka Duchem Swiętym nápeľnionego y 
bo pdmięcał co był opowiedział Nabuchodo- 
nozorowi y Bálthazorowi Wnukowi iego, y 
myślał nawet oladzić go nád cdłym (woim 
kroleftwem. Aleieżeli go mogł wynieść w ho» 
norze, nie mogł go uwolnić z nienawiści, ktos 
rą Panowie y cały dwor miał ziego wywyż- 
fzenia; że życie iego było nienaganne, á že 
chcieli przecięż zgubić go przez formę Íprá- 
wiedli- 


go uchwycič W iednym 
pudkcie, w ktorym prá í przefzkodzie 
foby mu było, aby (ie nie poddať. 
dowali tedy Krolowi, áby kázať publikować 
iédne deklátacya, przez ktorą ná Smierć fkám 
zał wizylłkich tych, którzyby przez trzydzie« 
ści doi ińkąkolwiek czynili modlitwę, oprocz 
do niego famepo. Lubo to prawo było w fo- 
bie famym bezbožne, y że przeciwko fame: 
mu ferowáne ieft Danielowi | nie ználazť fig 
ieduśk tylko Dániel fam, ktory rozumiał, že 
mu nie powinien był bydz pofufzoym „ ba 
więcey fobie ważąc prawo Bofkie, niżeli lu- 
dzkie, widziano ga według zwyczaju trzy rás 
zy otwieraiącego okno pokoiu fwego, w kto- 
rym fig obracał ku Jeruzalem, y ofiśrował BO. 
GU, iákoby ná godziny, tetcyg, fextę, y nos 
ne, Ktore on przez wlzyftek czás ofobliwie 
BOGU poświęcał, Nieprzyiaciele iego, ktoa 
rzy to obferwowali, donieśli go Krolowi i 
ko zá rebellizanta: ten Pan że kochał Dánie- 
la, chciał go uwolnić z ich rąk, dle naftępow 
wali mocno, réprezentuiac mu, że idk pred“ 
ko Krol feruie fákí dekret, iuz go odmienić 
nie može: trzeba tedy byfo, áby według iego 
dekretu wrzucony byť Dániel ná pożarcie do 
iamy lwow, Słabość owego Krola wiekfza 
była niżeli pragnienie, ktore miał okofo wys 
bawienia Dánielowego, y pozwolił lubo. niee 
chętnie, że wrzucono owego Świętego r 
wieka 


Perlwa- 
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wieka w owę folię, zta tylko oftrożnością , 

že iáko tam wrzucony byť, zapięczętował 

Krol ten kamień, ktory Dá weściu podno- 

fzono, bo fię bárdziey bať okrucieńftwa ludzi, 

aniżeli lwow famych, od ktorych fpodziewał 
fię, że BOG uwolni Proroka, idkoźż nie omy- 
lif fe w fwoiey“ nadziei, bo ná zaiutrz ledwie 
dzien bydź począł, pobieżawfzy nád owę ia- 
mę, znalazł Daniela pełnego Życia. Wie» 
dzieć chciał idko fię to ftśło, 4 Dániel mu 
odpowiedział: że BOG poflet Anioła fwegó 
do tey iamy, ktory trzymał pafzczęki owych 
beftyi zamknięte, ktore mu nic złego nie 
uczyniły, bo go ználazť fprówiedliwego w 0+ 
czach (woich: á potym począł śwoię opawia- 
dać niewinność, upewniaiąc Krola, że także 
w ndymnicyfzey rzeczy nie ieft winien Maje- 
flatowi iego. Ten cud iáko podziwieniem , 
ták y pociechą nápeľniť Krola, kázať wycią” 
goąć Dániela z owey lamy, á wrzucić ná te 
mityíce owych, ktorzy przez fwoię złość a 
śmierć tego Świętego ftárali fię Człowieka , 
z żonami y dziećmi, y pożarći byli ode lwow, 
niżeli dolecieli do ziemi. 

Wizye Danielewe z firony czterech Monavcbiow, Afyryiczy= 


kom, Perfom > Grekom, Y Rzymianow. Rok świata 
3449. przed Chryfiufem 5$5e 


Ds! był ieden z Prorekow, ktoremu BOG 
nóywięccy taiemnych wizýi obiawił, ktore 
Tep rss 
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repiezentowały dalízy czás: á te tákg manię: 
rý wyraził, že nieprzyiaciele wiary nafzey 
nie mogąc wątpić o prawdzie tych proroctw, 
ktore bárdzicy mieli zá hiftoryą rzeczy przes 


fzłych, niżeli zá proroctwo przyfzłych. Wi- | 
zya ktora figurowana była, y ktorą Dániel 


widział pierwfzego roku zá panowania Bál. 
tházara, była táka: ten Swięty Prorok będąc 
ná (woim fożku, widział wychodzące z morzá 
porufzonego przez cztery wiatry cztery be- 


ftyc wielkie, wfzyfłkie iednę od drugiey ros | 
žne: Ipierwíza byťa idko lwica, ktora miała | 


fkrzydła orlicy; druga podobna była do nie- 
dźwiedzia, ktory miał trzy rzędy zębów w 


pafzczęce; trzecia była iśkoby lámpart, ktory | 


miał cztery głowy , y.Cztery fkrzydła, iáko 
fkrzydła idkiego ptaka. Czwárta była ftrá» 
fznicyfza nád wfzyftkie pierwlze, była nád 
zwyczay mocna, miała wielkie zęby żelazne, 
požeráľa, y wlzyftko (zárpáľa nd części, y mia+ 
da dziefięć rogow, zpośrzodka ktorych wy: 
chodził ieden , ktory miał oczy iáko oczy 
ludzkie, y gębę, ktora wiele rzeczy mowia, 
Zádziwiwízy fię Prorok temu widzeniu, wi. 
dział potym BOGA w fwoiey chwále, w koms 
panii Dachów licznych,z ktorych iednego py- 
taf fig, co znaczyły te cztery beftyc? ktory 
mu odpowiedział : że znáczyfy cztery krole- 
ftwa, ktore miały powitać z ziemi; śle Pro- 
rok prolząc aby wiedział, co znaczyła owa 
CZWAE: 


po 
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czwarta beftga, ktora byfa rak ftráfzna, że tes 
go wy tózić niepodobna,odpowiedziano: czwag 
tabeftya ieft czwśrte panowanie, ktore kro- 
lować będzie ná świecie, y ktore będzie wię» 


kze nád wfzyftkie kroleftwa; pozrze ziemię, 


| ući ią pod nogi, y w piafck obroči: dzie- 
(fe rogow tego kroleftwa, fą dziefięć Kros 


low,ktorzy pinować będą. Wyniesie fię Krol 
inízy po nich, wiekízy nád wfzyftkich, mos 
wić będzie Iwawolnie przeciwko náywyžíze- 
mu, rzucać pod nogi będzie $S, Pańlkich , 
rozumieć będzie że odmienić może y czas y 
práva , wizyfcy (práviedliwi wpádng w ręce 
iego až do pewnego czáľu, á odczálu do po- 
śrzodku iednego czafu, to ict wrok, we dwie 
lecie, y w pufroka , co włzyftko czyni pul: 
czwárta lata. _ Tażexpreflya znáyduie fię y 
w obiawieniu Świętego Jana; wielu rozumie 
przez te cztery kroleftwa cztery Monarchie: 
Aflýryiczykow, Perfow, Grekow, y Rzymian, 
dle fe wfzyłcy zgźdzaią, że ten oftárni Krol 
oczywiście znaczy kroleftwo Antychryfta, 


Dnoch fiarcow. Sedzióu ludu , Chcą zep twać czyfość 
Zuzanny, gdy fama ief w fnoim ogrodzie 
Danielis 13. 


| uto ta hifłorya ná końcu ieft położona u 

Dźniela , wprzod fię iednák trafifa niżeli 

drugie, bo ná ten czás ten Prorok nie miał 

tylko lát dwanaście, zda fię nawet, że to było 
przed 


przed fnem Nábı hodonozora : ponieważ 
wiemy, że w ten czás miano Daniela zá ray. 
medrízego nád wízyfikich mędrcow, do cze» 
go pizyiść nie mogł, chyba przez wielką iás 
ką akcyą podobną do tey.  Zuzanoa była 
Corka Elcysíza, á żona Joáchima, nicfychas 
nie iák dobrze była wychowana w młodości 
fwoiey od Rodzicow, nie według prożności 
Świata, dle według prawdy prawa Bofkiega ; 
y temuż wychowaniu przypifuie fię ta cnota, 
ktora ię potym pokśzała, Gdy żyła w te: 
putacyi, ktorą iey czyftość iey uczyniła; 
dwoch ftarcow, ktorzy powinni byli przys 
Czynić fię do tego idko naybardziey , aby ią 


utrzymywała, znaleźli fię fami z takim mies | 


wftydem, że przeciwko niey náftapili. Wfpo» | 
mina Pifmo Święte, že czelto náwiedzali Joa« | 


chima iey Męża , gdzie ią widywali, á ta 
białogłowa maiąc czyftość rowną do pięknos 
ści, porufzyła ich ferca pięknością Iwoią 
bárdziey do zepfowania, niżeli czyftošcig do 
naśladowania, tľumiť wltyd dlugo paflyą ich 
niewftydliwą; obadway byli ránieni, y wfty- 
dzili fię siebie famych, widząc wfłydliwą rá- 
nę, ktorą w ferču fwoim zamykali; dle ná ko» 
niec zwierzył g ieden drugiemu taiemnych 
myśli, y wzięli przed Gç obreydliwą intency4, 
áby napadli ná Zuzannę w ten Czas, gdy fa 
ma fię w ogrodzie (woim kąpać miała, Gdzie 
wkrśdlfzy fig taiemnie zažyli okázyi, gdy fugi 
weye 
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| wfzyftkie wyfzli po rzeczy niektoré, co da 


łazni należały, y przybiegli w ten czas do nicy, 
otworzyli iey wftydliwą paflyą, grożąc, že 
ježeli im poniewolna nie będzie, ofkdrżą ią 
publicznie , że ią znalezli famg z młodym 
człowiekiem. Zuzanna maigc fzy w oczach, á 
BOGA w ferca, odpowiedziafa im temi Howy: 
że wfzyftkich ftron widzę niefzczęście moe 
ie, ieżeli uczynię to czego chcecie, iużem 
umárďa, ieżchi nie uczynię, z rąk fe pewnie 
walzych nie wydrę, śle wolę wpaść w ręce 
wafee będąc niewinną, aniżeli popełnić grzech 
przed Bogiem, ktory ná mnie patrzy, Wftyd 
y gniew że niemi wzgárdzifa, naftąpił po 
paffyi owych ltárcow , poczęli zátaz wołać, 
otwierać drzwi ogrodu, powiadaiąc wfzyftkim, 
ktorzy przychodzili , że zafłali Zuzdpnę na 
cudzołoftwie, że znalezli: człowieka młodego 
z nią ktorego chcieli utrzęmać, dle mocnicy= 
fzy będąc niž oni, uciekť im, y rofkázali, áby 
Dá zaiutrz ftáwiono Zuzagnę przed niemi do 
fadu, 


Zažyma BOG mľodego Daniela ná uwolnienie Zuzanny 
od śmierći, ná ktora była niejtufinie efgdzona: 
Danielis 13- 


WsSzyhka Familia Zuzánny napełniona by. 

ła łzami, widząc ią ták wielkim grze. 

chem obwinioną, reputacya czyfłości iey by« 

ła wielka, śle niewinność życia, była zmázana 
POWa- 
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powźgą Sędziow. Ci dway ftárcy widząć ią 
przed fobą, kázali iey zdiąć welum , ktore 
pokrywało twarz, czyniąc przynaymniey dos 
fyć tym fpofobem paflyi fzpetney , y okru« 
they, ktora imala fię iey czyftości, odbieraige 
iey życie, Tym czálem Zuzanna podnosiła 
oczy ku Niebu, y miała nadzieję w BOGU, 
przeciwko famey nadziei, brała go publicznie 
ná świadectwo fwoiey niewinności, á złości 
ofkáržaigcych, proteftuiąc fię, że umrze nie 
będąc winna tego grzechu, ktory ná nie kła. 
dą. Gdy ią zaś prowadzono ná mieyfce, 
gdzie miała bydž ukamienowana , wfkrzesił 
BOG młodego Daniela, lát tylko dwánašcie 
maiącego , ktory w pośrzodku całego ludu 
zawołał, iż on niebył winien tey niewinney 
krwi, ktorą miano wylać, lubo fam teden był 
w ták wiclkiey liczbie, nie wfiydził fię poka. 
zać przeciwnym fołfzywemu owych ftárcow 
obmowieniu, ktorych powaga cáfy lud znie- 


O 


woliła, y wolał żeby go ludzie ofkáržyli z lek. | 
komyślności y prezumpcyi, Ániželi żeby był | 
winnym przed Bogiem, že przedał prawdę | 

rzez fwoie milczenie, y że zezwolił ná zpu-, 
b icdney niewinnie olkáržoney. Ten BOG, 


ktory mu dał odwagę, fzczęśliwym ukoronea 
wał ią fkutkiem, ftáteczność y przefzkoda ie» 
dnego tplko przynagliła, że be wfzyftek lud 
wrocił: poczęto przetrząfać tę fprawą zno- 
wa, ta ktora iuż była ofądzona, znalazła fig 
niewin- 


ZZOZ w 
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| niewinną, d Sędziowie będąc konwinkowani 


w niewftydzie y kálumniach, cierpieć music. 
lite káre, ná ktorą ią byli ofądziłi, Chwd- 
lila BOGA Zuzánna, nie dla tego że icy 
przywrocił życie , ktoręby była izczęśliwie 
flráciľa będąc niewinną, dle že iey dať tylo 
siły, że nie upadła ná ták wielką pokulę , y 
że chwałę iey náznaczyť ták cudowną nie- 
winności iey protekcyg. 


Daniel pľuje bałwan Bela, y zabila [moka , ktorego 
Babilończykowie adorowali, Danielis 14. 


H forya ta wzięta ieft z Piíma Daniela, y 

Krol o ktorym tu mowią, nie ieft Cyrus, 
ktory nie kłaniał ię (mokom, y ktory nic był 
by był ták fácny do ofzukánia, śle Ewilme. 
rodach fyn Nábuchodonozora: y możemy tę 
hiftoryą położyć około roku świata, 3442. 
Dániel maiąc w ten czas około lát pięćdziefiąt, 
Bel był tosbałwan Babilończykow , ktoremu 


| wyfławili wfpaniały Kościoł, ofiárowali mu 
|. codzień wielką liczbę korcy naypięknicylzey 


mąki, y czterdzieści owiec; y wielo wina; kde 
piani tego báľwana potaiemnie wchodzili do 
Kościoła przezedrzwi, ktore uczynili pod zie- 
mią, á biorąc te potrawy, opowiadali ludziom 
na zaiutrz, że Bel ich poiadł: wierzyli lubo 
ták grubey impofturze,y Krol fam dał fig zdrá“ 
dzić. A w ten czás gdy chciał przynaglić Dá. 
niela, aby ádorowať Boga icgo Bela, odpowie» 
W dział 
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dziáť Dániel, že nie ádorowať tylko BOGA | 
żyjącego: zálziwiť fię Krol, že Bel niezdať | 
mu lig bydž Bogiem żyiącym, kiedy codzień | 
ták wielo iadł potraw, tak wielo pił wina; 
dlę Daniel chcąc ná ofłatek* pokdzać mu ptá- 
wdę wicgo bľadzie, prosił áby záaiesiono te | 
potráwy do Kościofa, a pofypať piafkiem tait- 
mnie w obecności Kroła fámebo ziemię, zám. 
knął drzwi , y zdpizczętował , powrociwizy 
tam ná zdiutrz Krol z Dánielem, y nieznalaž- 
fzy ná Oftárzu owych potraw , które dnia 
wczorayfzego zoftawił, zawołał záraz, że Bel 
prawdziwy byť Bog: dle Dániel prosił go, ábý 
Gę zártzy mať ná weściu, y uważał te slady, 
ktore były ná popiele. Otworzył ná ten czas 
Krol oczy, widział ślidy nog łudzkich bia. | 
fogłowfkich y dziecinnych, y poznawfzy ofzu» 
kanie owych fałfzywych kápfanow, (kázať ich 
ná śmierć wfzyftkich, złociwfzy žeby obáto+ 
no Bela y iego kościoł, “ Ale“po ruinie tego 
błądu zaczął fię drugi, ktory nie byť mnicy 
niebefpieczny, bo ná tamtym mieyfcu znay: 
dował (ie fmók fttáfzny, á Bźbilonczykowie 
uczynili fobie z oiego Boga, ná miegfcu Bele 
Krol chciał koniecznie przynaglić Daniela, 
áby Ge onemu kłaniał (mokowi, bo ten Bog 
byť. prawdziwie żywy, ale Dźniel odpowie 
dział, że ieželi mu pozwoli, w'oczach iego zá 
morzy go, żadnego mieczyniąc gwałtu. Co 
otrzy mawízy, zrobił kilka gałek z (mofy, tu: 

ftości 
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Ga! ftošci, y włofow , ktore pomicfzał rázem, y 


zdał 
zicń 
nas 
ptá- 
o të 
aita 
dm. 
lzy 
laz. 
dnia 
Bel 
aby 
ady, 
C243 


bias | 


fzuż 
l ich 
álo 
tego 
Dicey 
Day: 
owie 


ktore rzucił temu fmokowi, á on tegoz zdechł 
momentu,  Otworzywfzy ten Prorok oczy 
Krolowi, y ludowi w ich błędach, odebrať 
nadgrodę świętych, ktora ieft prześladowanie 
ý cierpliw ość, ściągnął ná fię nienawiść ludzką 
że im prawdę opowiedział, y Babilonczyka- 
wie fprzysięgli fię poľpoďu przeciwko. niemu, 
iáko przeciwko nieprzyjacielowi fwoich Bo. 
gow, upewniaigc, że dla tego flrači życie. 


Daniel wrzucony, wiedzy lwy , y cudeńnić stwolniony. 
Danielis 24. 


Rzucony byť Daniel w foffé Iwią gdy miał 

lát. pięćdziefigt á pierwlzy-róz to była, 
bo w on czás iákosmý przedrym wfpomnieli, 
nie miał tylko 24, lat. Wielcy ludzie w Bie 
bylonii rczolwowawfzy fig dać śmierć Dá. 
nielowi; przyfzli do Krola y prosili go, że» 
by im go dúrowaf, złączyli prozby do grozby 
y przynáglaigc go, áby im ná to zezwolił ca 
żądali; wyrzucali mu ná oczy, iákoby był Zy- 
dem, ow faby Krol nikczemnie zezwolił, y 
porzucił Dániela pozwoliwlzy áby był mię: 
dzy lwy wrzucony. Oni náftepuigcy ná niee 
go, chcieli áby tam zoftał przez dni lześć , 
żeby tdk długi głod przynaglił lwow do po- 
żarcia icgo , ále wfzelka naywiękiza alosć 
ludzka nie może zgubić tych, ktorych BOG 
chce zbawić. Siedm ftralznych lwow było w 
tey iamie, ktorym codzień rzucano dwoch lue 

W 2 dzi 
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dzi y dwie owce, á w ten czás nie dawano 


im nic,áby z tym więkfzą furyg-rzucili fe ná | 
Dźniela; śle owe beftye hierozumne wolały | 


cierpić długi głod, aniżeli tknąć fię tego,kro- 
rego BOG im nie oddał, y relpektowafy ná 
Proroka; dla ludzkiey naznaczonego fugi, 
nie dlatego, żeby był potráwg beftyi. . Obro- 
niť BOG nie tylko Daniela w tey iamie ode. 
lwow, śle też y od głodu; poftrzegł Proroka 
Habakuka ktory byť w Judei, żeby przyniof 
de Bábilonii ieść Dánielowi do owey lamy: 
Prorok ten odpowiedział , že nie wiedział 
gdzie ieft Babilopia, aż Aniof wżiął go zá 
włofy, y w momencie iednym przeniof go 
ná wierzch tey iamy, gdzie był Dźniel, przy. 
nioff mu obiad, ktory był nśgotował dla fo. 
ich żeńcow , oddawał dzięki Dániel BOGU 
z głęboką wdzięcznością, y bfogofawił mu, 
że fobie przypomina zawłze (woich fug, y że 
ieft wierny przeciwko tym, ktorzy go kochaig, 
y ktorzy fię go boig. Odprowadził názad Há- 
bákuka Anioł ná to mieyfce, ná ktorym go 
był wziął, á siodmy dzień fkończyw(zy fę, 
przyfżedł Krol bárdziey płakać, niżeli wycią- 
gać Dániela z owcy iamy, śle znalażlzy g0 
cále zdrowego, dziwował fię mocy Bofkicy, y 
kázať wrzucić w tež iamę tych, ktorzy byli 
przyczyną owego zóboyftwaa —“ 
Dwanafcie inftych Proroków, ktorych ztwyczaynie zon 
wiemy małymi Prorokami, bo też mało oni zoftatvili 
Pifma, 


Oprocz 
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Pracz czterech Prorokow, ta ieft Jzaiafza, 
Jeremia[za, z ktorym zťaczony ieft Baruch; 


| Ezechiela, y Dániela, dať BOG dwunáftu Ko- 


šciofowi [wemuž záchowawfzy ich piľma , śle 
ich názywamy ` malmi, bo to co nam zofłśło 
po nich, ieft bardzo mało w porownaniu tego, 
co mamy od infzych. Czás ktorego żyli či 
Prorokowie, ieft lat czteryfła, wiele między 
niemi ieft , ktorzy żyli cały wiek, to ieft lac 
fo, czyniąc fwoię powinność : imiona zaś 
tych mślych Prorokow według porządku Ri- 
blii, á nie według czdfu ktorego żyli: ieft ten 


OZEASZ prorokował pod Jeroboamem wto 
rym Krolem Jzráclu, cáťy wiek prawie ká. 
zal, zacząwizy od ośm fet dwadzieścia lát 
przed CHRYSTUSEM, 

JOEL lubo nie mianuią Królow pod ktorymi 
kázať, znać iednak, że zá czafu Ozeafza, to 
ieft osm fet lát przed CHRYSTUSEM, 

AMOS prorokowaf pod Ozyafzem Krolem 
Judei, około siedmiu fet ©śmdziefiąt lás 
przed CHRYSTUSEM, 

ABDIASZ lubo nie ieft naznaczony czás iego, 
znať iednák, že prędko byf po przeíztych 
trzech Prorokach, to ieft, siedm fet oým- 
dziefiąt lát, przed CHRYSTUSEM, 

JONAS záczať bardzo młodym prorokować, 
bo pod Joalem Krolem Jzráclu, gdy Krole. 

fo ięczało pod oppieflyą Sytyiczyków; wy- 

proro» 
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prorokował, že fyo iego Jeroboam drugi | 


miał go uwolnić, wprzod przed osm fet 
dwádzieščia y pięć lát przed CHRYSTU- 
SEM, śle poffanie iego do Niniwe było po- 
zniey(ze, 0 czym niżey. 

MICHBAJZ prorokávať pod Krołem Jodtha: 
nèm lt siedm fet pięćdziefigc y ośm przed 
CHRYSTUSEM, y ten oczywiście wyraził 
urodzenie CHRYSTUSOWE w Bethleem. 

NAHUM żył siedm fet czterdzieści lát przed 
CHRYSTUSEM, pod Krolem Achafem. 

H ABAKUK żył zá czáfu Jeremiafza y Danie- 


la Proroka, fześć fer lát przed CHRYSTU-- 


SEM; 
SOPHONIASZ byť tákże pod tem czas, 
AGGEUXL prorokował pięć fet dwádzieścia 
lát przed CHRYSTUSEM, y ten ofobliwie 
závrzať Zydow do nápráwienia Kościofa. 
ZACHARYASZ w tenże żył czás, iáko Agge- 


ufz, iafno wowi o CHRYSTUSIE, ktorego 


uprzedzał 500, lát. 


MALŁACHIASZ byť oftátni z Prorokow, y po 


nim. nie było ich więcey, až do Św: Jána | 
Ghtžciciela, którego oczywiście w fwoich | 


proroctwaęh odpowiedział, 
Wizyfcy.ći święći Prorokowie pokázali w pie 
(mach fwoich, ktore nam zofławili, że wfzy» 
fcy iednymác duchem wzufzeni byli, gdniąc 
iedu sá: zj woscią ludzkie grzechy, y obica 


Guią6 


i | cuiąc iednąże pewnością Zbáwictela ktorego 


e98). 327 ) (Ste 


czekali, ktory kázať (ie opowiedzieć ich uftá- 
mi, śby ludzie poznali że był, niżeli fię uro- 
dził, y że (ię pokázať na ziemi w ten czas, gdy 
mu fię podobało. Bo proroctwo icft z náy- 
więkfzych prob Boftwa, wedfug famego Pi- 
fma Swiętego, bo tylko do BOGA famego ná. 
leży, zamknąć w fwoicy wieczności wfzyftkie 
náftepuigce wieki, y mieć rzeczy przyfzie tak 
obecne, iako fa przelzłe. Dla czego ieden z 
Prorokow fufznie mowi żartuiąc zbałwanow: 
odpowiedžcie nam rzeczy przyłzłe, á my przy- 
znamy, že iefteście Bogami. 


Prorok Jonaf trzy dni zofłaie w brzuchu wieloryba s 
s ztamtąd wychodzi żywy. Jong cap: rmo. Kok 
świeta 3297. przed, Chryfiufem 807. 


ROkiázawizy BOG Prorokowi świętemu fo- 

nafzowi,aby fzedł do Niniwy,opowiedzi:£ 
owemu wielkiemu miaftu, že go chciał zgabić 
dla grzechow tamecznych miefzkańcow: mius 
fto tego żeby to miał uczynić Jonatz, uciekd y 
wsiadł na morze ku Tarfę; dle Bog chcąc puká» 
zać,że wfzyftko to cokolwiek dzicie fię przeci- 
wko iegó'woli,ftać Eg nie može,y že wypefnia 
fwoie intencye przez famze upor,ktory ludzie 
pokázuig. Wzbudził iednę wielką falę ná mo- 
razu, co przynaglifa żeglarzow, áby wyrzueili 
to wfzyftko, co było w okręcie; Jonas poznať 
ná ten czas Rękę Bolką, y w ciężkim žalu po» 

izcad 
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[zed] ná doł okrętu, y załogi głęboko, bare 
dziey z wielkiego frafunko,niżeli Z niebeľpica 


tzeňftwa w pośrzodku ták wielkicy fali. Obu- | 


dzono go, y gdy ćiśniono los, chcąc wiedzieć 


ktory był przyczyną gniewu niebiefkiego, y | 


dla kogo ta była fala, pódła koflka vá Jonalza; 
przyznał im (ię dobrowolnie; że on był przy: 
czyną tego niefzczęścia, y opowiedział mię fig 
nie boigc,áby go wzieli y wrzačili w morze, y 
żeby śmierć iego była zbawieniem wfzyftkich 
iofzych: niebefpieczeńftwo tak obecne, y tak 
gorąca prozba Proroka wyperfwadowała ná ko- 
niec, že lubo z żalem,wrzucili w morze, ktore 


gdy miało tego, ktorego (ię zdało dopominać, | 


záraz fię ufpokoiłó. Rofkazaf zaraz w tenże 
czis BOG iednemuż wielorybowi, aby we 
wnętrznościach fwoich przyigť tego świętego 
Proroka: á poznávfzy Jonafz, że BOG przez 
niefychane fwoie miłosierdzie zachował go 
w belpieczeńftwie w pośrzodku ták wielkiego 
niebelpieczeńftwa, śpiewał mu dziekczynie- 
pie; zofłśwał ram dni trzy y trzy nocy, po kto« 
rých ow wieloryb wyrzucił na ziemię Protoka, 


ktorego w fobie trzymał, A ták zycie zwy“ | 
ciezkie wyfzło ze wnętrzności śmierći, zná. | 


cząc przed ośm fet litowe niewypowiedziane 
zwycięftwo , ktore CHRYSTUS miał otrzy 
mać z Śmierći y czárta w ten czas, gdy fię 
ofiárowafiák Jonafz,dby był wrzucony w mo- 


ta dla zbawienia świata całego, y miefzkaiąć | 


przez 
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| przez {trzy dni y trzy nocy w fercu ziemi, y 
| ná ďonie grobu, iśko jonafz we wnetrzno- 


. | ściach wieloryba, wyfzedfzy potym pełen ży» 
z | cia przez zmarrwychwftanie fwoie chwálebne, 


Niniwitowie wfyfcy pokutuig, po Kazanie Jonafa. 
Jona cap: 3« 


ROZ BOG powtornie Jonáľzovi, dby 
pofzedł do Niniwy, y tam kázať: ten Swię* 
ty Prorok uczynił w ten czas Z pofłufzeńftwa 


| ochotnego, do czego niefzczęście, ktore na 


niego BOG był zefłał, przywiodło; náuczy- 
wfzy fię, żeby niebył nigdy na potym przes 
ciwnym woli Bofkiey, luboby fię ta zdała bydz 
trudna, Pafzedł on tedy przeciwko zwycza- 
iowi wfzyftkich iofzych Prorokow opowiadać 


| fowo Rofkie Poganom, śby wtym był figu- 
| rą Chryftufa, ktory przyiść mioł ná náwro- 


cenie pogan, Niniwe było to Miafto bardza 
wielkie, y według Pifma Św: trzeba było 
trzech dni, gdyby kto był go chciał obeyść 
od końca do końca; gdy Jonafz przez cały 
dzień chodził, podniof głos (woy, że w dni 
czterdzieftu zaginie Niniwe: zádaiwiwfzy fię 
Nioiwitowie tey grozbie,uwiérzyli Howu Paň- 
fkiemu y Proroka iego, y z pokorný wiarą 
ktora według Chryftufa będzie potępieniem 
wfzyftkich niewiernych , ktorzy mie czynią 
pokuty : rezolwowali fię tedy, aby wfzyfcy 
pościli, y okryli fię worem od ndywiękizych 
do 
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do náymnieyfzych, áby ińko zepfowanie by» 
ło generalne, tdk tež dolyč uczynienie było 
uniwerłalne, á ponieważ nie było ták młode. 
go, ktoryby byť wolny od grzechu, należeło, 
áby też nikt nie był uwolaiony od pokuty; 
Krol nawet poddať (erce (waie ná fowo Prov 
roka, zítapiť z Tronu fwego, porzucił ftroy 

odności krolewfkiey , okrył fig worem , y 
układł fie na popiele: nie kontentowaf.fię tym, 
áby przykładem fwoim porufzył poddanych 


fwoich do pokuty, wydał icfzcze furowe ná | 


to Uniwerfały, ordynuiąc, 4by áni człowiek, 
ani beftya żadna, śni iadła, dni piła, y żeby 


wizyfcy poddani pofpołu žebrali miłosierdzia | 


Bofkiego, mowiąc: ktoż wie, icżeli BOG. vie 
zmiłuie fię nád nami, y iezli nam nie prze: 
puści. Nie darmo fię tego fpodziewali, całe 
owo miafto, á miafto rák wielkie upokorzo- 
ne przed Oczami Bolkiemi, porufzyfo iego mis 
fosierdzie, y widząc lud ow odmiesiony, od- 
mieniť także on dekret śmierci , ktory dla 
tego obwołać kázať, áby przywiodł ich do 
uprzedzenia przez pokute, y odprofzenia tey 
kary, ktorą im fprawiedliwość groziła, Sam 
Chryfłus mowi , że ten przykład záwftydzi 
wfzyftkich tych, ktorzy nie czynią pokuty, 
bo grozby te, ktore czyni w Ewangelii prze- 
ciwko niepokutuiącym , powiony nam bydz 
bez porownania firalznieyfze, niželiowe, kto- 
re czynił Jonafz Poganom Niniwitom. 
BOG 


EE 
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To | BOG pokaznie przez oczymifiy przykład Prorokowi Jena- 
det fomi, tako bardzo kecha ludzi, y że Z ciężkością do 
do, karania ich przyšlepuu. Jone cap: 4. 

tyz | VY 14248 Jonafz , że BOG odmienił dekret 
rov {woy przeciwko Niniwe nagotowany,miał 
toy | boiazh wielką, žeby go zá fałfzywego nie 
„y | miano Proroka, śle nie byf nim pewnie; y 
jm, | powiedziawizy že ws czterdzieftu dniach Nie 
ych niwe będzie zeplowane, powiedział prawdę, 
„ná | že lubo 10 miafło nieporuízone było w fwo- 
tek, | ich domach y murach, dle było fzczęśliwie 
eby | zeplowane przez nawrocenie Obywatelow. 
lizia | Gdy tedy S. Prorok wyfzedł z Niniwy, Z0- 
pie | Rawal blifko miala‘ przed blufzczem, czeka- 
tze- | iąc co potym naitąpić miało; a BOG áby go 
sále | bárdziey broniť od gorącości flońca, uczynić 
zo- | že ow błufzcz przez iednę noc tak fię roz» 
mis | rof, że wielki uczynił cień; wielką ztąd miał 
od- | pociechę , że owę znalazł wygodę; śle nie 
dla długą, bo BOG náftepuigcey nocy pozwolił 
do  robákovi, że ugryzł korzeń owego blufzczu, 
tey | ktory záráz ulechť, zoftawuiąc Jonáfza na 
Sam gwaftowbym Hoňcu idko przedtym: ten przy- 
dzi | pádek ciężki był bárdzo Jondfzowi, 4 będąc 
sty,  ściśniony żalem, życzył fobie śmierći, á BOG 
zez wziął okázy4 (mutku tego Proroka, daiąc mu 
ydź do wyrozumienia, idki gwśłt fam cierpiał , 
kto: | gdy był przyciśniony do ukárania grzechow, 
6 y idkoby miał był żal, gdyby Niniwe była 
: zginę: 
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zpineľa, mowiąc: ty fię turbuiefz že blufzez 
ufechi, luboś fig do tego nie przyczynił, śni 
pracą, áni ftáraniem, dby był uref , y ktory 
fie podniolť y upadł w iedenże dzień: a iá- 
kożbym ia był nie miał bydz tknięty z ruiny 
y zguby Niniwitow, álbo iakoż nie miałem 
fię zmiękczyć, y przepuścić icdnemu wielkite 
mu miaftu, w ktorym ieft więcey niż fto dwa« 


dzieścia tyfięcy o(ob , ktorzy ielzcze nie fą | 


w takim wieku, áby mieli rozeznać; co ick 
dobrego, á co złego, 


Heliedor pofłany przez Seleukuľa ná zrabowanie Kościoła, 
ocigty žel rozgami od Aniofowe 1. Machabzotr: 3. 
przed Gbryfiufem 176. 


> czyniąc porządek Machabeyczykow,po- | 


trzeba według Pifma wfpomnieć śmierć Ale 
xandra Wielkiego, co była trzyfta trzydzie 
ści lát przed Chryftufem. Rozdzielene be. 
dąc iego Kroleftwo, między wielu Krolow: 


kroleftwo Azyi,doftafo fie Seleukufowi Czwar- | 


temu około dwoch (er lát przed Chryftufem, 
Judea pod cen czas była nicfychanie fpokoy: 
na, y ten Pan lubo bafwochwalca, ofobliwie 
zefpektował ni pobożność Arcy.Kapłana Ly- 
dowfkiego, ná Imię Onias, y nie žafowaf bá- 
wet pieniędzy ná ofidry, ktore codzień odda: 
wano BOGU w iego Kościele, dle złość ic- 
dnego fugi Kościelaego ná Imię Symon po: 


mięfzała ten pokoy, bo ználažízy Arcy-Kás| 


piana 


fzcz 
áni 

tor 

ié 
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plána Oniafza przeciwnego pewnym zámy- 
fom do mięlzaniny , ktore chciał wzbudzić 
w Jeruzalem, niefmak ktory miał ziego fá- 
teczńości, przyprowadził do tego, że pofzedł 


iny |do Apolloniufza Hetmana woyfka Seleukufa; 
| opowiedział mu że Kościoł pełen był niežli- 


łem 
kite 


|wa< 


czonych bogactw, ktore nie należały do ofiar, 


|y ktore mogt Krol łacno dla siebie odebrać. 


Przeftrzeżuny Scleukus, pofał cim Heliodora, 
ktory ftdnąwizy w Jeruzalem, przywitał náy- 
wyżizego Kapłana, opowiedziawfzy mu, że 
przyfzedł z ordynanfem krolewfkim po fkárby 


| Kościelne. "Zádziwiwfzy fię tey propozycyt 
| Onias, odpowiedział: że nie mogł ich wydać, 


| bo po wielkiey części były to depozyta święte, 


| ktorych on był tylko ftrozeín. Heliodorus 
„| zaś naftępowoł oftro, przydawaiąc, że trzeba 


bydz pôfluíznym ordynanfom Krolewfkim , 
ná nic mie uwážaigc Arcy Kapłan, á z nim 


„| cále miaftó w niefychanym byli ftráchu, y 


fupplikowali BOGU , modląc fię y płacząc , 
áby nie zezwolił ná to, žeby ći byli ofzukáni, : 
ktorzy rozumieli, że Kościot Święty był -bes 
fpiecczną ucieczką na dochowanie dobra ich, 
Porufzony był ták wielą dez, á gdy Heliodor 
wfzedł do Kościoła ná exekucyą ordynanfow 
Krolewfkich, moc iakaś niewidoma pokdzała 
fię wizyftkim żołnierzom, ktorzy z nim we- 


| fzli byli, że niefychaną zdięci byli boiaznią; 


pokazał fię w tenže czas w Kościele człowiek 
ieden 
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ieden ná koniu, ktory wywrocił Heliodora 
pod nogi go rzuciwfzy, á dwoch młodych lu. 
dzi niefychanie pięknych napadli na niego, 
ocieli go rozgami, y wygnali z Kościoła, 
Udáno lię w ten czas do świątobliwości Arcy. 
Kapłana, profząc áby miał politowanie nad 
Heliodotem, a Onias obaw/aiąc fig, dby Krol 
Ktory po to pofľaľ, nie przypiłał tey Bofkicy 
káry, zbuntowaniu Zydow, modliť fię zá Dies 

o, y uwoloił go zniebefpieczeńftwa šmieiči, 


ktore było blifkie. Nie ukryf tey hifłoryi | 


Heliodor Seleukufowi, gdy mu czynił telacyg 
drogi (woicy, á Krol prágogc zawize mieć te 
pieniądze, y myśląc kogoby miał tam po nie 
pofľač, powiedział mu Heliodor: že ieżeli ma 
kogo fobie nieprzyiaznego, może go pofłać, 
będąc pewny, że będzie potfuczony przynay» 
mnicy, ieżeliby byť fzczęśliwy, utrzymać fię 


w życiu, bo moc Bolka miętzka, w Kościele, | 


ná zgubę wlzyftkich cych, ktorzyby:go czcić | 
niechcieji. 


Pokaznie BOG nad Jeruzalem noyfka na powitirza, opo“ | 
wiadatąc niefiezgícia, ktore nafypomatys zdo Machabs 
S. Rok swiata 3834. przed Chryftufém. 170. 


Nleprzýiacicle Arcy.Kśpłana Ońiafza wziąs 

wízy okśzyą z tego, co ię dolłafo Helio: 

dorowi w Kościele, ofkdrżyli go pred Seleus | 

kulem, musiał fam iachać do niego iufty,| 
fikuiąc 
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fikuiąc fe w tym, w czym był ofkáržony: Ale 
či, ktorzy nieflychenie pragnęli owey godno- 


| Sci, między ktorymi wfaśni byli Bracia, ták 


wiele mu wzbadzili prześladowania, že ná 
konieciokżzyą byli, że go zabito, Krol An. 
tyochus nazwany Epiphanes, to ieft znaczny 
ieden Z nayokrurnieyfzych nieprzyiaciof wia- 
ty ludu Zydowfkiego, naftąpiwizy po Bracie 
Seleukusie, ktorego był Helrodorus otruł, zá. 
čzať Kroleftwo Iwoie od zrzucenia tego Swie 
tego. Arcy-Kdpfana ná prozbę włafnego Brá» 
ta Jazona, ktory obiecywał blifko milliona 
złota zá čo, Ale znowu Menelaus Brát iega 
zwyciężył go więcey poftępuiąc pieniędzy An“ 
tyochowi, śle znowu y ten byf zrzucony, á 
Lizymakus ná micyfcu ofadzony, ktory będąG 
tákža złożony „ Menelaus osiadł mieyfce dlą 
wielkich pieniędzy. Ale potym ukrżdłfzy 
fam naczynia poświęcone, 4 wiedząc że Onia 
aiz ufłświcznie wołał przeciwko tak wielkim 


| świętokrśdztwom, kázať go zabić,” (Cnota też 


| go Świętego Arcy-Kdpłana była tdk: uniwer= 


| kdnie wizyftkim zioma, że bie tylko: Zy. 


dzi, śle y Cudzoziemcy gniewali (ie o to." Y 
Aatyoch, gdy fe przed nim © to fkśiżeno po 
powrocie z Selcúcyi , płakał go, znał iego 
thotę, y kázať zábié Andronika zdboycę; na 
tymże mieyfčuy ná ktorym był owo popełnił 
zdboyftwós | Fýin czófeń wielkie były fakcye 
w Jerúzal: myy wielu chcąc otrzymać fiaywyz» 
fze 
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fze Kápľaňítwo, wzbudzali zlosť obywatelow, 
y zapalili raki ogień, ktory potym całemu 
miatu przyniofł ruinę, BOG chcąc poka: 
zać niefzczęścia ktoremi grożił, wielkie pos 
kázať znáki: cáľe miafto widziafo pfzez dni 
czterdzieści woyfka biiące fię ná powietrzu, 
uzbrojonych Kśwalerow, y złotem okrytych, 
iednych przeciwko drugim naftępuiących, 
Słyfzany był wyraźnie tent koni biiących lie y 
z blifka y z dáleka, látaigze ftrzóły y obiiaigce 
fię o puklerze, fychany był brzęk broni, wis 
dziany blálk gofych fzabel, y puklerze ich 
złote, czyniły blafk famym oczom. Ták wielo 
nowych znakow uczyniły wielką boiazń we 
wfzyftkich fercach,y wfzyfcy fkániali fię Bo: 
gu,áby od nich oddalił te niefzczęścia, ktoremi 
im grożono. Tym czafem bezbożny Jázan 
wziął przed fię tę intencyg,áby fię uczynił Pó 
nem całego miafta, y Czynił przeciwko wła. 
(nym fpuf-obywatelom wfzyftko to,nád coby 
więcey nśywiękfzy nie uczynił nieprzyjaciel; 
ślego nie było. tylko początek więkizego nic. 
fzczęścia; bo Antyochus przyfzedifzy do Egy- 
ptu zwielkim woyfkiem, y zrábowawízy go,do 
dowiedział fię, że Jazon ná fundamencie fal- 
fzywcy nowiny, ktora lárafa o Śmierói ice 
gó, przyfzedł byť z woyfkiem fwoim do Jee 


ruzaleim, áby fię tam ofadził, y że wlzyftkich | 


zam zábiiať, boiąc-fię, żeby ten początek dal- 


fzych mie śprowadził micízanin „ zbliżył fg 


tam 
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tam prędko, y znalazł (pofob przez rożne fa- 
kcyc, ktore tam pánowafy w mieščie, že tam 
wlzedł y miafto opanował, á w ten czas nie 
przepuścił nikomu, zábieraigc nawet wlzyftko 
to, cokolwiek byfo Nayświętfzego ciefzyf fię 
tym, kiedy mogł świeckiemi rękami fwemi 
dotykać fię rzeczy Kościofowi poświęconych. 


Święty fłarzec Eleazar zabity iefł, že niechcia? pokazać fie, 
ik ind? potrawy zakazane. 2do Machabeorum cap: 6. 
Rok świata 3867, przed Chryftufem 137. 


Dy Antyochus opánowať Jeruzalem, nieffy- 

chane czynił oktucieňftwo : gdyby ten 
gwałt iego ná fame dobra y ciała ipadał był, 
iefzczeby był iákokolwiek znośniecyfzy, ale 
rzucił fię y ná (umnienia, y chčiať koniecznie 
wfzyftkich przynáglač, áby odftąpili práwa Bo- 
fkiego, ewáfcili ceremonie Święte,chwytali fig 
czci fatízywych Bogow.. A z táka furyą tę 
bczbożną przed fię wziął intencyą , że dwie 
białogfowie boiące fię BOGA, gdy według 
obrządku Zydowíkiego z Synami fwemi po- 
ftąpiły, zdwiesiwfzy owe dziecka náich fzyi, 
Z muru wyfokiego zrzucono ie: Kościof Dá- 
pełniony był obrzydliwościami s ktore y ná 
Oftárzu famým pánowafy, y rzádki byť Zyd, 
ktoryby (ie był przyznał, že ieft Zydem; ta. 
kie okrucicúftwo mak przeftrafzyło wfzyftkie 
ferca, (W tey fábošci generalney pokázať 

X BOG 
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BOG przykład odważny; ; ktory asa 
iazo iolzych: Eleázar ieden z pierwízych Je~ 
rozolimikich Panow, ftárzec poważny przyna- 
glony był, aby adł przeciwka právu mięta 
przowe, ktore mù prz ry nicsiano: śle prze 
daiąc ( (iko mowi Pifmo) śmierć chwále- 

Duż nad wftydliwe życie, pofzedł fam ná to 
męczeńftwo, ktore mu nagotowano; Ci co bye 
li bliíko niego, żałuiąc go kirdzć, a kocha- 
iąc przyraznią cále światową, prosili go áby 
w tey okkázyi fam fobie pomogł, y pozwolił 
aby przyniesiono „mięlo , iákoby ga iadf, y 
żeby rozumiano, że uczynił dolyć ordynan= 
fowi Krole ewfkiemu, á przez ten zmył życie 
fwoie zbáwiť. -Ale Eleázat wfpomniawfzy 
fobie ná ftarość (woię, y ná poczciwość cás 
łego życia od młodości, odpowiedzia! owym 
pikczemnym przyiaciofom : wolę um 
ániželi żebym miał uczynić to, co mt radzi- 
cie, wfzelki zmyfł nie ick godzien wieku me. 
go: uchoway Boże, żebym miał tym zmyflem 
dać okdzyą młodym ludziom, żeby wierzyli, 

iż Eleázar las bliťko o maiąc, "chwycił fi fię ce» 
remooii pogańfkich, y żeby ták piefzczęśliwie 
olzukani byli przez tę fztukę, ktorąbym fię 
chciał od śmięrći uwolaić: nie kocham ták 
bárdza oftátka tego mizernego życia„dni chcę 
zmazać fłdrości moiey przez ták wftydliwą | 
ákcyg. Gdybym fię zbáviť przez tę dylľy mu: | 
lacyą od ręki ludzkicy, nie u 

© 
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od feki Bofkiey, wolę tedy umrzeć odważnie, 
nie uczyniwłzy nic, coby zmázaťo fáwe (tá. 
rości moiey, á zoflávic dobry ftátecznošci 
przykľad mfodym łudźiom, ktoryby ich ndu- 
| Czył, żeby przykłśdałi záwíza prawo Bolkie 
| mód włalne (woie życie. Ta odpowiedz ták 

święta rozgniewśła owe fałfzywe politowánie 
by- tych ktorzy mu dáli byli owę złą ráde, y przy- 


cha- | piľuigc áfkkt iego do fzczerości y Rátecznoáci 
áby iśkoby uporney pyle, zabili go. 

voliť | 

by Bęczeńfimo siedmiu Machabeyczykow, fażećzność cydowna 
A ich Matki. zdo Machabzorum 7: 

pcie pRzykład S. Rárca Eleazára był naśladowae 
vízy ny, iako fobie tego życzył umieraigc, y 
can |. ználeziono tež odwagę w młodych ludziach, 
“YM |. úle tey przez więkfze iefzcze probować chcia- 
k no męki, Sfáwni byli siedm owi Bracia, kto. 
iGZi* 


rych zwyczaynie zowiemy Machabeyczyka. 
+. , mi, rozgniewany Ancyochus, gdy widział 
(SQ | w wieku ták miękkim wiele ftátku, y (podzie- 
żyli, waiąc fię że furowość mak offabi go, kázať ich 
z Ge” | męczyć iednego po drugim w obecności Mátki 
s BSE urznięto im náprzod ięzyki, á potym ręcć 
n fig y nogi, oderwano fkorę od glowy, á gdy iuž 
zák tylko byli iák pnie fzpetne y ftráľzne do wi. 
-72i dzenia, kázano ich w kotle iednym piec, gdzię 
liw3|  dokofczyli w ogniu oftátka życia, Adoruwa- 
mi|" di rękę Bofką w tych mękach, y wyznaiąc po- 
p. lig Srnie, Že ich kárať według tego, iáko ich 
od X 2 


grze- 


chce 
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grzechy były godne, y oddali życie to BOGU, 
ktore tylko od niego mieli, (podziewaiąc fig 
pewnie, żeim go potym wroci. — Mowili do 
Krola z świętą wolnością, y w ten czas nawet, 
gdy byli w ręku iego, reprezentowali mu zbye 
sek okrucieńftwa iego, mowili śmiało, że [pro 
buie kiedykolwiek co ieft woiować przeciwko 
BOGU , y że bywfzy tu inftrumentem iego 
fprświedliwości przeciwko iego ludowi, bę: 
dzie ná koniec ofiárg wieczney iego pomíty. 
Bárdzicy lie gniewaiąc Krol ná ich fłórek w 
pośrzodku mąk, niżeli ná ich fulzžne nápomi. 
pania, chciał przynaymniey przyciągnąć náj- 
mlodízego przez piefzczoty y podchlebftwa, 
dla czego oddał go w ręce Matki iego, áby mu 
perfwadowafa, zeby był poľufznym Krolowi: 
dle ta nieporow nana biafogfowa, ktora będzię 
záwíze fáwą (woiey pľči, y przykładem wízy- 
ftkich Matek, wziefa ná ftrong Syna fwego, 
y miafto tego, żeby go była záprzewáľa do 
uwolnienia (wego życia, tak mu żywo wy- 
wiodła nikczemność wfzyftkich ludzi, á wiel- 
kość BOGA, ktory fam tylko godzien, aby 
fię go bano, że ten młodzieniec oddalaiąc fig 
od Matki, rzekł głośno, że Huchać nie będzie 
Krola, ile práwa Moyżefzowego: groził temu 
Pábu Rráfzoym káraniem, ktore mu fię goto- 
wafo, y opowiedział, że gniew Bofki przeciwa 
ko ludowi Zydowfkiemu uśmierzony będzię 
przez iego, y Braći icgo krew: dobywali kači 
owi 
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owi nád młodemi członkami włzelkiey tey si. 
fy, ktorąkolwiek wymyślne okrucieńftwo wy- 
myślić mogło. Okrutna śmierć owa náľy.. 
cifa gniew Krelewfki, y napełniłą pociechą 
Matkę, ktora tegoż dnia polzła zá tymi, kto. 
rych oddała BOGU przed lobą, y zmięlzafą 
krew fwoię ze krwią dzieći fwoich, ktorych 
fig dwoiaką ftała Matką, 


Matbatbiaf Očiec Machabeyczykow, świętą żarliwością 
brawa Bofkiego zdjęty zabiia Zyda baľmanom ofiary- 
śgcego. 1mo Machabæorum Cap: 2, 


G27 wc wfzyftkich Miaftach 

fkich od niey kraiach, ták wielu fprawie- 
dliwych krew láfa fig, ktorych Antyochus zá- 
biiać kazał; wielki Machachiafz , ktory byť 
Z pokolenia Kápfanow, przenikniony až do 
gruntu ferca mizernym owego miafta flánem, 
oddaliť fig z dziećmi fwemi do miafta Modyn: 
tam rofpulzczał fie . (erdecznie ná žal, gdy 
przy pomniáť fobie ták wielkie ludu fwego nie- 
fzczešcie : Święte Miafto Jeruzalem w ręku 
nieprzyiacielíkich, to,co było Nayświę:fzego, 
w ręku bezbożnych , Iprofanowany Košciof 
przez wízelkie obrzydłiwości, naczynia Swie- 
te przeniesione były do cudzych kroleftw , 
y bogactwa ftáfy fig zdobyczą wfzyftkich ná. 
rodów świata, On Swięty Człowiek przekła 
daiąc śmierć nád ow ftan żalolny, (zárpať ná 


3 fobie 


Judei y w bli. 
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fobie fzaty, okrył ie worem, y wylewa Tzy: 
á gdy ták opłdkiwał fwoie niefzczęście, przy- 
fyfa Antyochus iednego z fwoich Officyerow, 
przycifkaiąc miefzkańcow Modyńfkich , áby 
fuchali dekretow iego, y ofiárowali bdłwa= 
nom: wielka liczba Zydów pofzła zá tymi 
ordynanfami, Machathiafz iednák pokazał ftd- 
teczność z dziećmi fwemi, Oficyerowie Kro» 
lewicy przynaglali go, áby był pofľuíznym , 
nawet fię ftárali o to, áby ga byli wielkiemt 
zniewoliłi obietnicami, śle im odważnie od. 
powiedział : chociażby wfzylcy pofufznemi 
byli Antyochowi, my Huchać nie będziemy: 
ja, dzieći moe, y Bracia moi, tylko prawa 
Bofkiego. Gdy ták mowił, poftrzegł Zyda ie- 
dnego,ktory przyfzedł publicznie przed wfzy- 
ftkiemi oflárowač báfwanom : porufzony ten 
Swięty Człowiek wielką żałością, á ten ak 
front Bofki wrzulzył iego żarliwość, y zabił 
zdraz tegoż momentu Zyda báťwochwálce, 
y Oflicycra Antyocha, ktory go do owey przy= 
nsolať ofiáty. Po tey śkcyi wyfzedł z miafta 
wołaiąc głośno, żeby wfzyfcy Či, krorzy id 
kąkolwiek żarliwość maią prawa Bofkiegó, 
pofzli za nim ná pufzczą; oddalił (ię záraz 
ná mieyfce ofobne z piącią Synow; z Janem, 
Szymonem, Judafzem, Eledzarem, y Jonátha“ 
fem, y wfzyłcy nayodważnieyśi Żydzi y náy- 
žarliwsi w prawie Bofkim złączyw(zy fię z nim, 
uczynili iedno woyfko, rzucili fię ná. owych 
bałwo: 


DÁ „dB 2. taa OR MM A ma. m ga na am 2 KNV 


+ 


993) ( 343 (Se 
bałwochwalcow, y wygnali ich, pofamali Of. 
tárze pogańfkie, á BOG pofzczęścił odwadze 
ich, wpadł ná koniec w chorobę prędko po- 
tym Macháchia(z, y widząc że śmierć liç tego 
zbliżała”fię, rzekł do fwoich dzieci: á to te. 
raz Czas pánowania pyfznych y guiewu Bo» 
fkiego, y káry, y zepiowania ludu iego, wy 
tedy Synowie moi uzbroycie fię żarliwością 
zá prawo, bądzcie záv(ze gotowymi na śmierć 
dla iego obrony; tzučcie oczy na wielkie czy- 
ny Qycow wálzych, á zárobicie (obie idko 
oni ná wieczne imię; ázaž nie probowana 
Abráhama Oyca nalzego, azaż nie przez to 
poznať go BOG, że był wiernym? podobným 
fpolóbem y Jozef ná złość zazdrości Braci 
fwoich Raf fie Pánem Egiptu; uwolniony byť 
Dźwid od prześladowania Saula; Ananiafz, 
Azáryaíz, Mizác] od Zwáftownego ognia; Dá- 
nic! od palzczęk lwow, ták BOG po wfzyftkie 
wieki pokdzywał, że nie opufzcza nigdy tych, 
ktorzy w nim tylko famym pokładaią nadzic= 
ię. Dla tego nie obawiaycie fię gwałtu czło- 
wieka iednego niefprawiedliwego, bo w náy» 
wiekízey fwoiey fáwie nie left tylko błotem, 
J robakiem ziemíkim, podnosi fiş dziś, á iu- 
tto go więcey nie będzie, bo wroci fig do te- 
802 piafku, z ktorego był wzięty, y wfzyftkie 
iepo zdmyfły znikną rowno z nim. - Tik 
umarł ten Swięty Człowiek, zoftáwiwfzy Sy.“ 
now fwoich dziedzicami fwoicy żasliwości, 
naślado wcami fwoicy cnoty, Judaf 
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Fudof Machabeuf nafiępuie po Oycu fwoim Matbatkiasie 
ná urząd woyfka, y utrzymute cały lud Zydowiki, 1m0 
Machabzorum 2. Rok šmiata 3838. przed 
GChsyftsfem 166. 

O śmierći Matbachiafza umyslili Synowie 

iega kończyć dzieło ták chwślebnie zácze. 
te; Judafz Machabeufz chciał dofyć uczynić 
przez (woią odwagę nadziei, ktorą Očiec miał 
onim, mianowawizy go wodzem całego woy- 
fka ptzy śmierói , y upewniwfzy Braci iego, 
że uczyni dofyć wfzelkim nádziciom. Ubrať 
fię ( mowi Pifmo ) y uzbroił fię iáko olbrzym, 
y broń iego cáfemu woyfku,obiecywałta obro- 
nę, pokazywał lie w potrzebach iako lew, 
ktory bieży do zdobyczy,y aśpełnił wizędzie 
ftrachem imienia (wego y fwoicy broni; ftá- 
raf ie oto, áby zgromadził wfzyftkich tych, 
ktorzy byli w niebefpieczeńitwie zguby (wo- 
iey, y mieli go wizyfcy zá takiego czťowic. 
ka, w ktorego ręku całe zbawienie ludu Zy- 
dowfkiego, zaraz zgromadził ták wiele ludzi 
iáko mogł, y wybierał wfzędzie takich zof- 
nierzy , ktorzyby niezmazani byli ofiarami 
obrzydliwemi, bo nie zakładał fwoiey nadziei 
tylko w miłosierdziu Bofkim, á obawiał fię, 
zeby grzechy ludzkie nieściąpnęły ráczey ná 
niego gniewu Bofkiego, niżeli łafki. Zebrá. 
wfzy tedy ze wfzyftkich ftroa ludzi niezma“ 
zanych y poczciwych, y zgromadziwfzy ich 
z rożnych mieyfc, gdzie gwałt prześladowa. 

nia 
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nia do ucieczki ich przyndglał, fprowadził 
woyfko wiześciu tyGęcy ludzi, z ktorymi re- 
zolwowaf fię uderzyć ná fwoich nieprzyia- 
ciof, y odpor dać wfzelkim ich napaściom , 
życzył fobie wlepić w żołnierzow fwoich tež 
dufoość w, BOGU, ktorey fam był pełen, opo» 
wiadaigc im,że on fam był Bogiem woyfk, y 
że naypierwfze ftáranie powinno było bydz, 
aby fobie BOGA zniewolić przez pofty, mo. 
dlitwy y dzy, á potym bać fię nie potrzeba by- 
fo nadylicznieyfzych woyfk nieprzyiacielfkich; 
bo BOG ieft Panem zwycieftw, y daie ie kom 
mu fię podoba, w matey albo wielkiey liczbie, 
Miai nádzicie, że BOG fpoyztzy z Nieba ná 
niefafzność nieprzyiacioł , y że znosić nie 
będzie dľugo nieuczczenia Kościofa fwego, y 
że ffuchać będzie głofu niewinney krwi ták 
okrutnie wylsney : ná koniec prosiť wízyft.. 
kich ofób boiazliwych, y tych, ktorzy w zee 
plowanym Jeruzalem myśleli iefzcze o pofa. 
nowieniu fię, albo (zczepieniu y budowśniu, 
áby Ge od woyfka iego oddalili, z tymi tedy 
wybranemi ludzmi polzedł, gdzie 'go potrze» 
ba wołała, 


Judah Machabeuf gnosi w rożnych potrzebach, Apollonia- 
fa;Serona, Ptolomesfa, Gorgiafia, Nikanora, y Lizyafia, 
imo Machabzorum cap: qe 


NAgotowawizy fię ná woynę Judafz w ten 
ipofob,idkośmy widzieli „rzucił (ie náprzod 
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przeciwko Apolloniutzowi, ktorego woyfko 
zbil, y iego famego ręką fwoią zabił, ode» 
brawfzy mu fzablę, ktorey we wfzyftkich zá. 
żywał potrzebach, Seron potym Hetman 
woyík Syryifkich , pofzedł przeciwko Juda. 
fzowi, ktorego rozfzerzała üç na: cały świat 
rcputacya , ále miafto tego žeby (ie byť fam 
pokazał przez zwycieftwo ták wiełkiego nie: 
przylaciela, iáko fię fpodziewał, cym bárdzicy 
przez ftráte potrzeby lego pomnožyť fdwę. 


Odgłos tych dwoch zwycięftw, gdy przyťzedi 4 


do Antyocha, nudność ktorą zrad miał, przys 
wiodła go, aby wfzyftkie iwoie wynifzczył 
fkárby, iák odywięcey cokolwiek mogł w kro- 
leftwie fwoim ludzi (prowádziť, gotuiąc takie 
przeciw Judafzowi woyfko, ktoregoby był nie 
mogł zwyciężyć; rolkázať Lizyafzowi y Phí- 
lipowi, áby pofľali do Judei Prolomeufza Sys 
pa Dorgiminy, Nikanora, y Gorgiafza, kto. 
rzy byli náyznacznieysi Generafowie w całym 
kroleftwie. — Stráízne woyfko ktore wyprá. 
wionó do [udei,przeftraízyľa z rázu tych,ktos 
rzy byli przy Judasie, bo było. mocne fześć- 
dzieśiąt tyfięcy piechoty, á pięć tyfięcy kon. 
nych maiąc, y tak rozumiano o ich zwycię- 
ftwie, że ze wfzyftkich ftron zgfomadzali ie 
Kupcy, áby kupowali Zydow, ktorych mieli 
cále iuż zá niewolnikow, śle odwaga Juda» 
fza ożywiła fwoich, ktorzy inż zmiękczyli 
byli gniew Bofki przez poft, popioły cilicie 
um; 
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um; pokażcie im (mowił do nich) że macie 
lece, bo lepicy iet żebyśmy pomórli w po- 
ttzebie, ániželi żebyśmy widzieli ruinę Ko- 
šcioľa, y nafzego Narodu: śle poddaymy fię 
ve wfzyftkim woli Bofkicy, niech nami rzą- 
dzi, iáko fięiey podoba. Nie miał tylko trzy 
tyfiące ludzi z (obą Judafz, á woyfko nieprzy- 
iacielfkie było niepoliczone ; nie boycie fię 
(mowił ) tey wielkości, wfpominaycie ráczey 
w fobie , iáko Qycowie nasi byli uwolnieni 


fw morzu czerwonym, á Faraon zatopiony 


z ták mocnym woyfkiem. Po tey mowie 
przychodzą do potrzeby, Judafz zwycięża, y 
zdraz oddaie dzięki BOGU, przez pieśń chwa* 
ly: Lizyafz zdefperowany że ordynanfe An- 
tyocha rak źle wykonane były w Judei, w rok 


(potym rezolwował fig śść fam w ofobie fwo 


icy, á gdy on gotował woyfko (woie, wziął 
też judafz ow czas, náprawuigc idk mogf 
niylepiey Jeruzalem, ktorego zepfowanie ofo- 
bliwie było ferce iego porulzyło. Nżypierwey 
myślał o náprawieniu Kościofa, 4 zaczął od 
obierania Kápľanow bez zmázy , y zeplowas 
wízy Ołtárz co báťwochwálcy fprofanowali 
byli przez ich obrzydliwości, aby nie był 
znák wieczny wftydu ich, odnowił wlzyftkie 
naczynia, ftof, y cokolwiek fużyfo, do czót 
w Kościele; gdy wfzyftko to było fkończono, 
nakazał Uroczyftość ná poświęcenie go BO. 
GU, A ták naprawiwfzy ruiny Jeruzalem , 
fzedi 
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fzedł przeciwko nieprzyiaciołom, zniofľ ich * 
w rożnych potrzebach, bo fam go nawet pra» 


wadził BOG, y pokazało fię w iedney potrzes kę 
bie pięć Káwalerow miny y siły extraordy. ku 
trz 


naryiney, ktorzy pofzli na fukkurs Zydom, 
z ktorych dwoch trzymali fe boku Judafza,, 5" 


aby go bronili, drudzy zaś trzey ftrzelali 
przeciwko nieprzyiaciofom, y slepota y fird. |“ 
chem ich napełniając, s 

ta 


RZE : s 
Sirafina śmierć bezbožneco Krola Antyccha. 1mo Ma. + Ze 


chab: 6, Rok świata 3843. przedCbeyfiafem 163. Í gł 


Udafz Machabeufz ták chwálebnie zniożlzy | 

Lizyałza,Nikanora, Tymocheufza y Gorgia- 
fza, przyniesiono tę nowinę do Antyocha, | 
gdy był iefzcze w- Perfyi ; omiefzkať ná ten| 
czas cxekucyi, ktorą by? przed [ie wziął ná| ; 
Elymais, od ktorego miafta wziął odpor, przez Gi 
ramecznych obywatelow. A dewicdziawízy 
fig w ten czas o zgubie fwoich Hetmańow 
przez Zydow, rezolwował lie iść z całym woy: 
fkiem przeciwko nim, mfzcząc fię nád nimi 
tego wftydu, ktory odebrał : zdprzysiągi (ię! UL 
że fzedł na to, aby z Jeruzalem ieden ftok 
uczynił kamieni, á grob wfzyftkich Zydow: 
ale gdy w tey drodze był, w ktorey niefy- 
chanie fpiefzył ie y woz icgó predke bieżał, 
zpadł z niego gwałtownym upadkiem, á zá: 
raz zmártwiafo cafe iego ciało. Ow pyfzoy| 
Krol ktory rozumial, że rofkdzywał nawet 

wizy” 
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T ich "zy fikim návaťnosciom moríkim, y ktory 
rg, Miał iuż práwie głowę w Niebie, poznať Rę- 
Pr | kę Bofką ktora go upokorzyła, y zgruchotała 
rzęs j SEE WIERA 
cd ku ziemi, zgniłość wefzła w icgo ciało, wnę 
) U +. s o ię 
dám trzności iego były rozdarte przez okrutne 
fa fa! gryzienia ( bo mowi Pifmo) że męczył wnę- 
sey trzności iafzych przez męki nieffychane; ros 
zelali ) AE RZ 
fáa Pacy wychodziły zewlzyftki h ftron ciała ie. 
$r go, ktorego członki rofpádaľy fię ná fztuki, y 
tak nieznośny iemu famemiu wydawały fmrod, 
Ma» (že y domowi y cał: woylko znieść go nie mo- 
UAT nz pre E 5 
63. |glo. Tak wiele złego polpofu złączonego, 
ktore fię co moment pomnażało, przyprowa- 


ożlzy | dzito ná koniec owego bezbožnego Krola do 
orať reflexyi: ta plaga cudowna przypomniała mu 
oc 


ľa y | 
a ten] 
3f. na 
przez 
i wfzy 
anow 
woj: 


że był człowiek, y ftráľzny przypadek w kto- 
ry m fię widział, wyciągnął to wyznanie z uft 
lego, idko ieft rzecz fufzoa poddać (ie BO- 
GU, y człowiek śmiertelny nie powinien fig 
ľownač temu, ktory ieft niesmiertetny ; pá- 
mięć tego wfzyftkiego , cokolwiek uczynił 
-r W Jeruzalem, złączyła do bolow ciała gry- 
PIRI žienie fumnienia iego, y poznať, ze BOG ná 
pi T ukátanie owych grubych okrucieńftw, kárať 
fto go ták gwśftowną plága w ziemi cudzey. Czy- 
nif obietnicę, że miał lepiey traktować Judeą 
ná przyfzty czs, puściwlzy fig na zgubę Je- 
fozolimy, obiecywał przeciwnym fpolabem, že 
~ f 18 miaf uczynić wolną, porownać miefzkaň- 
J120] cow icy z (wemi poddanemi, y do Kościoła 
sp 2 przy- 
zy» 


dow: 
iefy:| 
eżał, 
a za 
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przyczynić fig lam pieniędzmi , ileby trzeba 
bylo ich ná oddanie ofiśr; obiecał nawet fam 
zofłać Zydem, y napifał do tego ludu lift pe. 
len áffiktu y pofzanowania. Ale ręka Bo- 
fka była nád nim, ( mowi Pifmo Święte, ) y 

wydawfzy w fpráwiedliwym fądzie dekret | 
przeciwko temu bezbožnemu, modliť fig przed 
śmiercią y wzywał BOGA , od ktorego nie 
miał żadnego odebrać miłosierdzia, fkończył 
ták życie fwoie niefzczęśliwe ow Krol, zofta: 
wuiąc ludziom przykład ftrdtzny, aby nie czes | 
kali oftátniego czálu do przeprofzenia BOGA | 
zá (woie grzechy, y žeby ták żyli,dby uczynki | 
ich wyfażyły fobie łófkę dobrey Šmierči. Bo- 
flowa owe Auguftyna S. fą dofyć znaczne: 
chceľz dobrze umrzeć, żyt dobrze, tea ktory 
dobrze žyié , nie może zle umrzeć ; dobra 
śmierć, icft dobrego życia nadgrodą. 


Antyochus Eupator Syn bezbonego Antyocha Epipbanefay 
biie fie po śmierći Oyca przeciwko Judafani. Dzieło 
cstraordynaryine Eleazapa Brata Jadafowego. 


SMierć Krola bezbożnego Antyocha, o kto- 
reyśmy dopiero mowili, nie fkoňczyfa nies 
fzczęścia Zydow kiego, áni bitew Judafza Má: 
chabeufza. Syn cego Krola ná Imię także Ane | 
tyochus Eupator, w iedenże czáš zoltať dziea | 
dzicem korony Oyca iwego , y nienawiści 
przeciwko Zydom, bo áni niefzczęśliwy kor | 
nieg 
| 
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-niec tego Krola, dni żal ktory umieraiąc pos 


kázať, że ták zle traktował lud Bofki, gwaf- 
tow Syna nie zdtrzy mały, Okázya zaś woy- 
ny, ktorą przed fię wziął, ta była: nięktorzy 
z Zydow zdzdrofzcząk reputacyi Judafza, po- 
fzli dotego Krola, profzac go, by miał po» 
licowanie nád Judeg; wywodzili mu iák okru. 
tnie traktował Judafz, táko wielka część ludu 
życzyła fobie z całego ferea oddać fię Krolo- 
Wi, fam tylko Judafz utrzymywał ich, ktory 
oblesť tych żofnierzow, ktorych Očiec iego 
Antyochus zofławił w Jerozolimfkiey fortecy 
na garnizonie, y że fię fortyfikowaf ták dalem 
ce, že ieželi prędko nie zachodzi fię koło teu 
go, nic przeciwko niemu nie dokaže. — Ták 
ziośliwa relacya rozgniewała bárdzo Antyo: 
cha przeciwko [udaízowi, y rufzył fię przeci- 
wko niemu že ftu tyligcy woyfka piefzego, á 
dwudzieftu tyfięcy konnego; śle co go iefzcze 
ftrálzniey(zym czyniło, byty trzydzieści dwa 
fonie wyuczení ná woynę, kcorzy wielkie 
rzeczy czyniły,bo každy znich miał ná grzbie- 
cie mocną wieżą, ná ktorey było trzydzieści 
dwoch ludzi, ftrafzne to woyfko przez fwoię 
liczbę, przez bronie, przez porządek, przez 
ftrálzoy mśrfz, y przez ták wiele okoliczno- 
ści extraordynaryinych,nie uftrafzyło nic fer- 
ta Judafzowego; zbliżał Ge iako lew ku fwo. 
im nieprzylaciołom, y zbiť ich záraz z po» 
czątkn wielką liczbę, Ale Eleázar młodfzy 
Brát 


klzego nieprzýiaciela. Biežeť iáko lew ku te 
mu ffoniowi, przefzedł w pośrzodku iednego 
całego Regimentu, ktory go otaczał, zabiiał 
ná prawey y ná lewey ręce tych, ktorzy: mu 
fię fprzeciwili ; otworzył fobie drogę aż do 
tey beftyi, y zsiadłfzy z konia, uderzył bro« 
nią wbrzuch iey, upádiízy umśrłym ná zic- 
mię foń, udusił go (woim wielkim ciężarem, 
y tak pogrzebiony był w (woim tryumfie, 
Przykład tákicy odwagi heroiczney zadziwił 
wfzyftkich nieprzyiaciof, ktorzy ofądzili ná 
koniec, że rzecz naylepfza była dla nich, aby 
uczynili pokoy, y poprzysięgli wieczne przy- 
mierze z Judalzem y ludem Zydowfkim, po 
ktorym (ie wrocili,. A ták odwaga iednego 
człowieka cáfe zaftrafzyła woyfko, śmierć iego 
otrzymała zwycięftwo dla (woich, y pokoy 
dla całego ludu. 


Zniesiono Demetryufia y Nikanora, umiera Fada Mae 
chabeuf. umo Machabzorum gno. Rok świata 
3842. przed Chryfiuľem 161. 


A tyochus ktorego zwáno Krolem, zniesio+ 

ny.bedač przez woyfko Rzymfkie, y przy- 

čišniony że musiał pofľač záltawe do Rzymu, 

pofľať náprzod (yna miodego Aniceta, ktorý 
potym 
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potym miať imię Epiphanes, deklárbwawfzy 
zá fukceflora " Seleukufa Eupatora  ftárízego 
fyna, o ktorymeśmy dopiero mowili. A że 
ta zaftawa miała bydz odmieniona na każde 
trzy litą, iak Antyoch fkończył fwoy czas, 
odebrano go, y poľana ná mieyíce icgo Dee 
metryufza, ktorego potym nazwano Soter fyna 
Seleukufa, Antyochus gdy powrocił , znalazł 
bráta (wego Seleukufa otrutego od Heliodora, 
y kroleftwo pefne zámiefzania y fakcyi; pod. 
bił tedy fobie famemu kroleftwo w niebycności 
Demetryufza fynowca (wego, y dokuczywfzy 
wielu Zydom,umárť niefzczęśliwie iákošmy wis 
dzi-li,zoftawuigc fyna (wego Eupatora zá fuk= 
ceffora. Ale Demetryufz widząc że po fkoń- 
czonym czásie icgo nie pofľana mu fukurfu do 
Rzymu, wymknąwizy Ge ná koniec, á przy- 
plyoąwfzy on do Trypolis miafta Fenicyi, 
zaciągnął woyfko y opánowať Antyochią,gdzie 
zabić, kazał Eupatora ftryiecznego (wego y 
Lizyafza,ktorzy fobie byli kroleftwo przywła- 
lzczali. Záwzieči ná Judafza Máchabeyczy- 
ka, nie otniefzkáli tey okázyi poprzedzaigč 
fwemi kálumniami, przeciwko ktoremu pos 
Hat Bácchida y Alcyma, ktorych fztuki zwy- 
ciężył Judafz mądrością, á napaści wielką od- 
wága. Rozgniewawfzy fię Demetryafz z tey 
porazki dwoch tych Hetmanow, pofľať ná ich 
micyfce Nikánora, ktory chciał także z rázu 
zażyć figlow,niżeli przyfzedł do otwártey śiły, 

jA źle 
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ale gdy obaczył, že mądre poltepki Judafza nie | 
dopuściły fię frantoftwu ofzakać, odkrył nie. 
nawiść, ktorą ukrywał ow fercu (woim prze» 
ciwko temu woyfk Zydowfkich wodzowi. Bo 
będąc w Jeruzalem, á Kapłani wyświadczaiąc | 
mu wfzelki refpekt, lekce ważył owe ofiary, | 
ktore czynili codzień zá zdrowie Demetryufza, 
poprzysięgaiąc, że ieželi oni w ręce iago nie 
oddadzą mu Judafza, zrúinute “ich miafto 
ich Košcivf: tufzył fię potym przeciwko 
judafzowi z woyftiem firálznym , śle BOG 
umocnił Judafza przez ieden we śoie widok, 
w ktorym mu pôkázať świętego Arcy-=Kapla: 
nas Oniafza, (ktory mu pokazał Jeremiafza4 
upewniaiąc, że ten S. Prorok nie uftawał ofid- 
rować BOGU fwoich modlitew, zá cały lud 
y Miafto Sw: Przydawfzy tedy ferca żołnie: 
rzom przez opowiedzenie tego widzenia, fzedł 
przeciwko Nikdnorowi, gdzie gdy dano po 
trzebę, naypierwfzy był zabity; rozprofzone | 
było wfzyftkie woyfko zdraz y uciekfo, á Zy: 
dzi wziąwłzy ciało Nikśnora,ucięli mu głowę 
y prawą rękę, ktorą był (wáwolnie podaioť 
przeciwko Kościołowi, y przybili ią do muru; 
rozsiekali-także na mafe kąfki ięzyk iego, že 
śmiał bárdzo bluznić przeciwko BOG U,porzu= 
ciwfzy go ná pożarcie praftwu niebiefkiemu, 
Ale to zwycieftwo Judafza, ktore od tego 
ezáfu czóili Zydzi z wielką Uroczyfłością było) 
oftárnie: bo Demetryufz rozgoścwany o śmiety| 


Nika- | 
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nie | Nikánora, drugiego roku pofľať Bacchida y 
ie. | Alcyma bárdzo ž wielkim woyfkiem, w ten 
ze» | czas opánowaf ftrach żofnierzow Judafza, wi. 
Bo | dząc že ich nie było tylko trzy tyfiące, á nie- 
iige | przyiaciele mieli dwadzieścia cyfięcy piecho- 
ry, | ty, ádwá tyfiące konnych; wielo fig ich oder. 
(za, | wało, á ktorzy zoftali ftateczni, |udafzowi 
nie | radzili, áby fię ráczey retyrowaf, aniżeli żeby 
afto | fię miał porykač z ták wielkim woyfkiem, ná 
vko | lepízg záchowuigc lie okkdzyą: Panie mię zá- 
06 | choway 4 odpowiedział ludaíz ) ábym kiedy 
| przed nieprzyiaciofwi moiemi uciekał, yicżcm 
płą | li godzina nafza przyfzfa, umrzyimy odważnie 
(ża, | ná obronę braći nafzych, nie mażmy nodfzey 
sfd- fdwy, przez ták wftydliwy wyftępek. Bił 
lud | fię potym cały dzieh z ośmią (et ludzi przeci» 
nie. | wko tak wielkiemu woyfku , złamał prawe 
zedł fkrzydło, ktore było náy mocnicy(ze: śle będąc 
pos | Otoczony z tyłu, á mało maiąc ludzi ná da. 
one Nie edporu tak wielu nieprzyiaciofom , ná 
Zy- koniec fkoňczyť práce (woic przez Śmierć iie- 
lowę ' cze Aawnicyfzą, niżeli byfo życie. 


UFUS | Sonażbaz nafiępuie po Bracie fwoim fudafa , otrzymuie 
Jy 26 wiele zmycięfiw,nó koniec Tryphon przez zdradę śmierć 
Tzu” | ms dries ndo Machabeotum g. 

; MU: | 


tego. i ee prędko judafz Machabeufz umárť, Zy« 
dzi, á ofobliwie či ktorzy byli Judafza przy” 

er) jaciofmi, obráli Jonáte, áby ná mieyfca iega 

can | Y2 kommen 
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ko mmeqdował. Szymon lubo ftárfzy y wielce | by 
tego honoru godzien, ufłąpił iednak chętnie of: 
Beácú fwemu mfoc dízemu. Jak pr: dko fię cego | wa 
Bacchides dowiedział, (zukał okkázyi, iakoby 30 
Napaść ná niego nie fpodzianie, y zábič: umknął | tr) 
fię Jonathas na pufzczą, y tam fobie założył | dzi 
oboz, widząc Bacchides że fpokoynie siedział, | 140 
nie myśląc tylko o ufottyfikowaniu fię, we, fel 
dwie lecie paftąpił na niego, dano mu odwa: | tai 
żny odpor,y przyciś śniono, że musiał fucha | y] 
propozycyi o pokoiu, widzac že nie mäicy od 
mocy Jonathy obáwiač [ie było trzeba > RB 

od Judafza brata iego, Ale zdzdrość 
więcey go umártwifa, niżeli śiła niepfzy! ý 
iego, y nie mniey Bed ic fie musiał tai 
sidľom y záľadzkom ie dnych, i iáko oyc: 
drugich mocy; ale/przecięż w krotkim czas 
zwyciężył vízyftkie te przslzkád: p, á fiwa! dô 
wielkich lego ákcyi wl zyftkie nápednivľzy) Di 
kraie, Krolowie blifcy , a ofobliwie Alexan- 70 
cr Bálas, y Demettyus Soter, ktorzy z foby| w: 
woiowali, chcieli uprzedzić jeden przed drus Pr 
gim; zawierając kolligacyą z Jon at ha , ktos kt 
rego fukkurs wielki moment mogi tey fros ka 
nie, ktoreýby ie był chwycił,pewnie przydać, me 
Traktował dobrze fowami Jonácha s tych| sz 
dwoch} Pánov, dle maiey dufeł wielkim obie:| Z 
tnicom Demetryufza, ktorego nie zapomniał | ni 
_ byf- dotąd okrucieńftw y zdrády, y więcej Z 
fię fkfaniał ku Alexandrowi ktory lg mienil! M 

bydz 


400)( 357 )(508 
elce | Bydz fynem Antyocha Epiphanefa; ten Krol 
tnie| oľadziť go ná náywyzíze kapfanftwo , ktore 
ego | wakowało przez lát siedm po śmierći Alcyma, 
oby dotrzymawizy wielkie zwycięftwo nád Deme- 
pał | tryufzem, który zginął w potrzebie, chciał wi- 
ożył | dzieć Jonáche, y prosi go, dby do niego przya 
ial, | lachat do Prolomaidy, gdzie był ftánať ná we- 
wę, fele z Kleopatra corka Prolomeufza Philome- 
j thora Krola Egyptu. Stánať tam Jonáchas, 
y pokazał owym dwiema Krolom, żenie mniey 
iwipaniały tako fzczodry w upominkach, 
re im oddať, przyiął wdzięcznie prezenty 
xander, y niechciať fuchać iego nieprzy« 
laciof, kázať go uftroić w purpurę, y wynioff 
g0. Z táka Hiwą, że wfzyfcy či konfuzyg byli 
okryći, ktorzy fię tam umyślnie byli zbliżyli, 
áby goofkdrżyli. Gdy fię Jonathas powrocit 
do Judei , Demetryufz ftárfzy(fyn zabitego 
Demetryufza Sotera w oftatniey potrzebie, 
rozgniewawizy fię,że Jonathas kolligacyg iego 
wžgárdziť, y łączył fig z Alexandrero, poffaž 
przeciwko niemu Apolloniufza, ktory ga trá« 
ktował w liftach (woich z táka wzgárda, y po- 
kázywal żebył pewny zwycięftwa iego, že Jo« 
nathas ták wielkiemi porufzony áffrontami, 
rzucił fię przeciwko niemu z takim impetem, 
że wfzyfłko wayfka A polloniufza uciekło, Ode 
nioff potym przez lac kilka wiele wielkich 
zwycięftw, maiąc pomoc od brata (wtgo Szy> 
mona, śle iefzcze bardzicy od protekcyi Bo: 
174 fkicy, 


A 
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fkicy, w ktorey pokładał idko Očiec lego y 
brat Judaíz icdyng fwoię ufność, Ná ko- 
niec dáwízy odpor ewáfcu , upadł zdradą; 
Alexander zabity byf od fwoich, prowadząc 
woynę przeciwko Ptolomeufzowi,ktory rozłą- 
czywizy fię z nim, złączył fię był z Demetryu. 
(zem, á Diodolus ieden z Hetmanow woyfka 
Alexandra, ktorego potym zwáno Tryphon, 
chciał wydrzeć koronę małemu Antyochowi 
fynowi Alexandra; wiedząc zaś iáko mu wie: 
le należało ná tym, aby fię pozbył Jonáthy, 
pokázať mu powierzchownie wfzelkie fzczere 
przylažni znaki: wyperfwadowai mu, żeby 
zbliżył fię do Ptolomaidy, y zgodziwfzy lg 
pofpofu,dby fwoie odefali woyfko; idk prędko 
wizedł do miafta, kázať baay zamknąć, iego 
wziąć y zábič ze wlzyftkiemi tymi, co przy 
nim zoftali obrzydliwym zdradziectwem, 


Nafiepuie po Jonacie Szymon beat iego, wyfławia wjpaniały 
grob Oycu fwemu, y braći foim, á potym praga 
zdradziectwo ginie. CAD: 13. 


Szymon zoftawfzy iuž fam z piąci cudownych 

braći, ktory mogł po zgubie Jonarhy utrzy: 
mać iefzcze Judeg , nie rozumiał áby, ftrata 
wfzyftkich (woich braći, y oczywifłe w ktore 


fig oddawał niebefpieczeńftwo, miało mu po- " 


zwolić, dby o retyracyi pomyślił. Mowiť tedy 
do ludu: wiecie cośmy ucierpieli bracia mol, 
y iá 
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y ia dla obrony świętych udlzych praw: po- 
márli wlzyfcy brácia moi na ufudze Jzráel- 
fkiey, iedea lam tylko ia zofłaię, śle záchoway 
mię BOG, ábym kiedy miał pomyślić o tym, 
Żebym miał ochraniać życia mego, choćby w 
náywickízym niebefpieczeńftwie, bom nie ieft 
lepizy nád brácig. Naypierwfze tedyiego ftá- 
ranię było odkupić brata {wego Jonache y dzie» 
Gi iego zrgk Tryphona; á lubo wiedzieć, że 
ten zdráyca potrzebował okupu, w tey złey 
ińtencyi , aby był zgubił y dzieci y Oy% 
ca, odebráwízy pieniądze, przecięż musiał 
to uczynić, obawiaiąc fię, iako mowi Pifmo, 
úby nie byť zwabił ná fię nienawiść Zydow, 
y nie dať fulpicyi, že ná nim tylko należało 
odkupić jonathę, Ale rzecz fama pokazała, 
že dobrze byť uważył rzeczy : bo Tryphon 
wziąwfzy Ro tślentow y dwoch Synow Jona- 
thy, zabif ich rowno z Qycem; niemogąc go 
tedy mieć żywego Szymon, chciał przynay- 
mniey mieć umariego, y złączywizy kości Oye 
ca y brači fwoich, chciał nie dla prożności 
świeckiey, ktora zwyczaynie fzuka w hono. 
rze umarłych, utwierdzenia pychy żywychz 
gle dla fulzney nadgrody,ktora powinna była 
tym wielkim ludu Bofkicgo wodzom, wyfta- 
wić grob wfpadniały, ktory kázať ubogadić 
wfzelkiemi ozdobami, ktorekolwiek tylko bára 
dziey pobożność icgo, aniżeli ambicya wyna- 
leść mogła, Ten mądry wodz ludu Bofkicge 
znay* 
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znáyduige [ie závwíze od młodości fwoiey w 
prácach, á potym zażywaiąc. dofyć -długiego 
pokoiu, fkończyf życie fweie przez nikcze» 
mną zdradę Prolomeulza (węgo zięcia, ktory 
chcąc mieć po nim urząd, zabił go na bánkie- 
cie, Płakali go wfzyfcy ferdécznie, y pogrze- 
bli go z drugiemi bracią w tym grobie, ktory 
im wybudował, Szymon miał zá fukcefiora 
y w Arcy Kdpłańftwie, y w rządzie ludu, {yna 
fwego Jana, ktorego potym zwano Hirkanus, 
od zwycięftwa, ktore otrzymał nad Hirkań= 
czykami.  Potomność iego panowała aż do 
Máryanný żony Heroda, y młodego Aryfto- 


bulufa, ktorego ten tyran utopić był kazał 


w ten czas, gdy fię kąpał, aflekuruigo fobie 
koronę, ktorą byť fobie przywłafzczyf, 
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HISTORYA 


NOWEGO TESTAMENTU. 


O S. Ewangeliście Mateufzu. 


Swięty Mateuf pifat przez lat 39. 
po Mece Paúfkiey lat 6. 


| Więty MATEUSZ, kto- 
ry z celnika ftal lie Apoftotem, 
p dypierwizy był z tych Ewan- 
geliftow ktorych obrał BOG, 
i žáhy pifali Ewangelią y hiftoryą 
Chrýftufa fpofobem świętym, bo w tych Księ- 
gach Duch S. prowadził myśli, ffowa, y pio= 
ra. Pifał Ewángelig fwoię w Jeruzalem, wee 
dług Sw: Hieronima, uprofzony będąc od 
Zydow, ktorzy ię chwycili wiary Chryftufoe 
wey, albo odebriwfzy wyraźny y olobliwy 
ordynans od Apofłofow, iako mowi S. Epi- 
faoiú(z, pikt zaś nie po Grecku, śle po Zydo» 
wiku, albo po Syryifku, iśko upewnia Euze- 
biufz w fwoicy bifłoryi, Hieronim Św: krory 
ná wiclu mieyfcach toż twierdźi, przydaie 


ielzcze 
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iefzcze po Euzebiusie: že Pantenus pofzedfzy | 


opowiadać wiarę do Jndyi, ználazť tam Ewan: 
gelią S. Mateufza pifaną po Hebrayfku, ktos 
ra przyniof do Alexandryi, y ktora tam zde 
chowana byfa až do (wego czáľu w Bibliotece 
Gezaryi, Ten Hebrayfki oryginał zginął po. 


tym, y wyklad Grecki zoftaf nam, ktorego | 


kto icht autorem, niewiemy; lubo niektorzy 
przypifuią, albo Apoftołowi S. Jakubowi, śl» 
bo S; Janowi. S, Mateufz ofobliwie w fwoiey 
przed fię wziął Ewángelii, wyrachować Kros 
lewíkie pokolenie CHRYSTUSA Pána, y wys 


ftawić go według życia ludzkiego, ktore mięs , 


dzy ludzmi prowádziť, dlatego że fie nie pod» 
nosiť ták wyfoko iáko Św: Jan, ktory czex 
fto tyka fię taiemnic TRorcx Świętey, y Bo. 
ftwa Chryftuľowego, zda fię też že generalnie 
bardziey fię ftofuie do wlzyftkich, bo ofoblis 
wie tego [ie trzyma, by opifaf czyny y náuki, 
w ktorych CHRYSTUS zákľadať ofobliwia 
mądrość y Majeftat Bofki, daiąc przykład ży” 
cia wego, śbyśmy go naśladowali, iáko do fla» 
bości nafzey proporcyonalnego, Bez wątpiee 
nia BOG miaf fwoie przyczyny, áby te cztery 
Ewangelie napifane były, śle przecięż mowić 
mozémy, że pierwfza intencya CHRYSTUSA 
była zawfze, żeby prawo icgo Święte zápiľa« 
ne było w fercu y życiu wewnętrznym Chrzce 
ścian , áby ich ákcye powierzchowne były 
láko oczywifte charaktery miłości niewidas 
mey 
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mey, ktorą ná gruncie ferca ich wyraża, Bo 


| pierwfza intencya CHRYSTUSA nie była, aby 


nás uczył przez pilmo, dle przez przykład 
{wego życia, ktore miaf odnawiać nieprzeftan* 
nie w twoich Uczniach przez wlanie Ducha 
Sw: áby ták moc iego iáko y prawda, od wie- 
ku podawana była przez uczynki żywe, a pie 
przez fowa umarłe; dla czego lubo ieft rzecz 
bardzo pożyteczna, kto czyta bez przeftaoku 
Ewangelią Swiętą, ktoż iednák rzecze, że cho- 
ciaż kto rozumie dobrze wfzyftkie ram wyra« 
żone prawdy, przecięż dla tego famego nie 
będzieiz Uczniem CHRYSTUSOWYM, ieżeli 
fię fłarać nie bedzieíz wóten czas, áby fig to 
wizyftko w twoich wydało akcyach, y w two- 
im życiu, gdzie pokazać powinoiśmy obraz 
życia Chryftufowego, iáko CHRYSTUS po- 
kázať (ię zawfze obrázem Oyca fwego, Rzecz 
nie ieft pewnaj, w ktorym roku Mateufz S, 
pilať fwoię Ewangelią, pofpolicie iednak ro- 
rumiemy, że okefo roku trzydzieftego, dzie- 
wiątego, fześć lát po Šmierči Chryftulowey. 


O Smietym Ewangeliście MARKY. 


Zefto czytamy w dzieciach Apoftolfkich, y 
w liach S: Pawła o Márkuvále nic zda 
fię iednák, žeby to byf ten, Ktory pilad Ewán- 
gelig; lubo ták rozumiať S. Hieronim , śle 
raczcy ten, o ktorym mowi S. Piotr ku koń» 
cowi 
4 
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cowi (wego liftu, y ktorego zowie fwoim 
fynem.  Tendi to iet Marek A wybudo, 
wał Kościoł w Alexandryi, á ten był drugą 


jë 


ftolic cą św a: Ojcowie $5, NY olicie rozu» 
micią, že pilat Ewangelią (woię w R € 
prozbę Chrześcian owebo Kościoła, w 
tego, czego fię dowiedział od S. Piotra, iák 
Euzebiuiz naucza; bo powiedziawfzy w fwo 
iey hiftoryi, ze Piotr S. ftánawízy w Rap 
kázať przed Rzymianami Ewang: Ha CHR 
STUSA z nieffyc chsnym pe im przydaie: 
że či ktorzy go ffuchali, byli ták wzrufzeni 
miłością prawdy, że nie końtentując fię, że po 
fyfzeli opowiadaiącego Ewangelią , życzyli 
iefzcze gorąco fobie, áby go wi aoli pilzačce 
go; dla czego prosili Sw: Márka, ktory był 
Uczniem Sw: Piotra, aby im zoftáviť = pi- 
śmie hitoryg Ewdogeliczcą, ktorąby mieli zá 
pamięć fiáteczng y uftáwiczng z świę gtey nauki 
iego, ktorą im opowiedział, y tak długo © to 
prosili, że musiaf uczynić ro S, Mórck, y nás 
ifaf tę Ewangelią, ktora dziś imię iego nosi 
Pyta (ię Chryzoftom S. czemu CHRYSTUS 
maiąc dwundltu Apoftoľow, dwoch tylko ich 
przed Gę wzięło pifać Ewangelią Chryftufową, 
y czemu $, Marek y Łukafź pifal ią, lubo nie 
byli tylko Uczniami Apoftofow ? że ludzie owi 
święci nic nie czynili dla prágnienia chwały, 
dle że fię rządzili we wfzyftkich rzeczach, przez 
poruízenie Bolkic, y przez uwáge dobra Ko- 
ścioła 


w. 
© 
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ka część dávnych Oýcow S. rozumieli, że S. 
Matęk pa Grecku pilaf, iáko $. Łukafzsy S, 
] ilta fzedł fpofobem Sw; 
1 
t 


jan. Ten $, Ewangel 
Až i "zerzqaCc | ~ TF" KŻ 
Mateufza w wielu rzeczach, y CZeito tylko 
|; przeci 


go Íkrác zndyduią fię w nim hi- 


, 
ftorye, ktore wizyftkie + 
okolicznościami, Pilaf 5. Marek Ew 
fw oię ták, idko ią fyfzół od Piotra SĘ 
Luksíz pitáť to, co fyfzał od Pawła S 
tego nauczył fię w Niebie; bo to trz 

żać, lubo CHRYSTUS fRáral (ię pilno, aby 
w życiu twoim náuczyť Apoftoľow , czyniąc 
ich świadkami, nie tylko publicznych fwoich 
ákcyiz dle też y Życia taiemnego y ukrytego, 
odkrywaiąc im raiemnice y flowa, ktore wy- 
mawisť publicznie: nic iedodk nie powiedzieli 
o CHRYSTUSIE y iego świętych práwdach, 
w ktorych byli ták dobrze informowani, tylko 
w tęn czas, gdy odnowieni (4 przez Ducha '$, 
ftáli fię nieiako ludzmi Bofkiemi,idko ich za- 
wie Chryzoftom S. aby trzymali ná ziemi 
mieyíce CHRYSTUSOWE.- Co nám wielką 
daie náuke, že nic doi wymowionego,śni na- 
pifanego nie ieft w prawdzie Ewangeliczney, 
czegoby ludzie Duchem Świętym nie napileli 
pipełpieni. Marek S. pilał Ewangelią (woię 
około. czáľu Klaudiufza, to ieft czterdzieftego 
trzeciego CHRYSTUSA, źśdziefięć lát po iego 
śmierci. 
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O Świętym Bwangeliicię ŤVKASZV. 


15: Swięty byť z Antyochii, ktora ief 
ftofeczne miafto Syryi; powiada nam Pável 
S. że byf Doktorem, bo go ták famże zowie, 
nie był w liczbie dwunditu Apoftołow, iako y 
S. Márek, ále był z ich Uczniow, á ták nie 
pifať tego co fam widział, idko S. Máteu(z 
y Jan,ále ktory wiedział to od tych ktorzy wie 
dzieli, láko to wyraża ná początku fwoiey 
Ewangelii: bo przez ráde Mądrości Bofkicy, 
mowi S. Auguityn, y zor dynanfu Ducha $, 
že ze czterech Ewangeliftow,dwoch było Apo- 
ftołow, á dway nie byli Apofłołami, by pie 
wierzano, žeby pifząc Ewángelia,byfa rożność 
między temi, ktorzy widzieli dzieła CHRY. 
STUSOWE wła inymi oczami, 4 temi ktorzy 
ie pi ifali, z relácyi wierňey tych, ktorzy ná nie 
pát crzyli. Ták BOG chciał nam pokázať, že 
pewność hiftoryi Ewangeliczney nie tylko poe 
chodzi z tąd, že či ktorzy ią nápifali, przypo- 
minaią to co fami widzieli, co fiç znáyduic w 
wielu hiftoryach, ktorych pewność ieft cylka 
ludzka y moralna, źle ktora icf ufundowana 
ná ofobliwcy aflyfteacyi Ducha S. ktory for 
mowai wfżyfikie fiowa Ewangeliftow, co fig 
iednáko znáyduie w Świętym Máteusie y w S. 
Janie, ktorzy byli Apofłołami, idko w Swig- 
tym Mórku y Ľukáfzu, ktorzy tylko byli U- 
Gzniami Apoftofow ; bo idko S. Marek byť 
Uczniem 
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Uczniem S, Piorra,rák Łukafz S, Pawła; z tąd 


| Tertullian mowi: że Ewangelia Łukafza Sw: 


przypifuie fię zwyczayoie Pawłowi Świętemu, 
S. Páwel daie zupełnie świadectwo, według 


| nauki wielu Qycow SS. á ofobliwie S.Ambro» 


żego,gdy mowi o nim: że ma pochwałę przez 
fwoie Ewangelig we wfzyftkich Kościołach , 


| do czego S.A mbrožy przydaie: iákieyž nie ieft 


ochwały godzien ten, ktory ták wielką ade- 
brał przez ufta Doktora wfzyftkich narodow 
mądrość? S, Łukaiz ( mowi Buzebiufz.) ptzy- 
pomina na początku fwoicy Ewangelii fam 
przyczynę, kcorą miał de piłania, mowiąc: że 
wielu nieuważnie pić záczeli hifłoryą Ewao- 
gelicznę, znalazł (ię bydz obligowanym uczy- 
nić to; będąc informowanym dofkonale przez 
tych, ktorzy fami byli Uczniowie y dyfpenfa- 
torowie, to iet przez Apoftołow, y przez S, 
Piwia, do ktorego go BOG scisle byť przy. 
wiązał, nie pozwślaiąc. áby fowo Ewenge- 
liczne umnieyfzone byfo przez miefzaning, y 
biad kłamftwa. Ewangelia Ľukáfza S. czy» 
ścićy ieft nápilana, nizeli S. Marka y Jána, bo 
umiał dobrze ięzyk Grecki,według Hieronima 
Sw: co fię też pokdzuie w Księgach dzie- 
iow, pifal Ewangelią (woię około roku Chry, 
flulowego 58.25. lát po w nicbowftapieniu, 
Tenże Ociec świadczy, że Ľukaíz S, żył zá. 
wfze w panicňftwie, y że żył lát osmdziesigr, 
y Kościoł S. mowi o nim że bez przeftanku 
nosi. 


er 


długim męczeńftwem,- 
O Świętym Ewangeliście JANIE. 


AN Św: byť z miafta Bechfaidy, fyn Zebe- 
fza, a brat Jakuba S. nazwanego wię: 
zy m. Zawołany był bardzo miodym, y w pa- 
nienftwie do Apoftolftwa, y wedfug Hieronis 
ma S. w tym zawize był ftanie; dla cego przy» 
dais tenże Ociec S. w kochaniu był u Zba: 
wicieła, odpoczywaiąc ná piersiach iego przy 
wieczerzy y CHRYSTUS na Krzyżu będąc, 
wziął go zá siebie famego, opowiadaiąc, że był 
fynem MARYI, zálecatgc Matkę fwoię 
Pannę Uczniowi także Pannie. Po zitąpieniu 
Ducha S, opowiedział wiarę w Azyi, w ktorey 
fundowaf ( według S. Hieronima) y rządził 
potym Kościoiem, będąc Bilkupem w Ephezie, 
Skdzał go w Rzymie Domicyan,żeby był wrzu- 
cuny w oley goreiący, zkąd wyfzedfzy ( mowi 
Tertullianus ) zdrowlzy y mocnieyfzy, niżeli 
tam wfzedł, pofľany był ná wyfpę Pathmos, 
gdzie fwoie pila] obiawienie; po śmierci Doe 
« micyana wzocił fig do Ephezu, gdzie musiał 
pifać fwoię Ewangelią, okofo roku Chryftu. 
owego 96, lát 65. po męce, Opifuie Hie- 
ronim S, iako dotego był przywiedziony: bo 
Ce: 
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p 
w ktorych opowiadali: że nie byť CHRYSTUS 
tylko człowiekiem, nie był przed MARYA: 
wlzyfcy Bifkupi prawie Azyi, y tdk wiele ins 
fzych krarzy náznaczeni byli do Košciofow, 
prosíli S, Jána , áby głośnicy opowiedziaf 
CHRYSTUSA, niżeli trzy pierwsi Ewangeli* 
ftowie, y uftanowiť ofobliwie Boftwo iego, 
Nicmogąc liç fprzeciwić Jan S, gorącym pro» 
zbom ták wielu Bilkupow, odpowiedział im, 
że uczyni to, o CO go profzą, byleby wzywali 
pomocy Bofkiey przez poft y modlitwy publi- 
czne: po ktorych pełen będąc BOGA, opifať 
Boftwo Slowa przez pierwize Ewangelii fwoicy 
owa, Auguftyn S, czyni reflexye do zbudos 
wonia nád Ewangelią Jána S, powiada, že Jan 
S. ofobliwie byť obrány do opifania Boftwa 
Chryftuľowego, dla tego eťzech insi Ewangeli= 
ftowie chodząc Bieidko po ziemi z Chryfłufem 


| człowiekiem , y opifuiąc dkcye życia iega 


śmiertelnego; S, Jan zaś przeciwnym (pofobem 
wynosi fię iáko orzef nad-obłoki fábošci ludza 
kicy, odkrywa aż ná łonie Qyca Sfowo Bofkie 
BOGU rowne, á oczy ięgo nie (3 blafkiem tey 
chwały przerażone. O to fię więcey niż dru» 
dzy ftarał, áby nápifať nauki Syna Bofkiegoą 
d olobliwie te ktore fy wyžíze, y miafto tego, 
co insi Ewangeliftowie zdtrzymuią fię dlužey 
nád uczynkámi Chryftuľowemi,w ktorých nam 
daie modelufz dla nafzych obyczaiow, y dla 
Z rządu 
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rządu życia náľzego: Jan S. przeciwnym (po- 
fobem chcąc nadgrodzić to, co infzym niedo- 
ftáwafo,applíkuie fię bárdzicy,áby opifał prawe 
dy bárdziey duchowne, ktore znaczą tales 
mnice TROYCY S. rowność ofob, y chwałę 
przyfzłego życia; y to uważać trzeba, láko S. 
Auguftyn mowi, že ten Ewángclifta., ktory 
mowi o právdach głośniey, niżeli trzey dru. 


dzy, ieft ten, ktory nam náybardziey záleca | 


miłość nafzych Braci, y że reprezentuiąc ofo- 
bliwie CHRYSTUSA iśko BOGA, fam tež 
ief, który nam go reprezentuie w głębokiey 
pokorze, myiącego Liczniom nogi, áby nas 
nauczył, že tym bárdziey rosé powinniśmy W 
pokorze, im więcey podaosiemy fię w znaio* 
mościach, y wiadomościach naywyżlzych, 
O Zmiufewaniu PANNY Przenayświętjicy. 
Yroki Prorokow będąc fpeinione, y Czas 
„ktory BOGináznacžyť, aby miłosierdzie 
fpušciť ná ludzi; y dał Zbawiciela światu; 
przyízediízy Aniof Gabryel od BOGA , był 
pofľany naprzod do Zácharyaíza, gdy, oháro 


| 
| 


wał kádzenia w Kosciele, opowiadaigc muj | 


že będzie miał Syna lmieniem Jána, ktorego 
urodzenie będzie pociechą y błogofawicn: 
ftwem całego Izráclu: w fześć miefięcy po- 
tym pofľať BOG tegoż Aniofa do Nayświęt: 
fzep Panny w Nazarecie miefzkaiącey, kora, 
była pošlubioná S. Jozefowi, ktorego BOGI 
dał iey zá firoža y obrońcę czyftošci. Bę: 
dąc poślubieni oboie, (iśko mowi S. Augu 
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ftyn) w wzaiemney intencyi,żeby nie byli złą. 
czeni pofpołu, tylko duchem, BOG, ktory 
fprawował w ich niewidomie Dufzach, przy- 
wiodł ich práwo taiemne y wewnętrznę, áby 
fię chwycili tey cnoty Panieńftwa, ktorcy nie 
było ieízcze żadnego ná zięwi przykładu, y 
zeby chcieli poymuiąc iedno, drugie przyjąć 
w ten czas wftyd niepłodności; ale BOG uczcił 
to maiżcńftwo Anielíkie owocem takim, nád 
ktory żaden fię na świecie nie pokazał go 
dniey(zy, y tą iotencyg pofa? Anioła Gábrye. 
lá do PANNY Nayświętfzey, ználazť ią fame, 
(iáko uważa S. Ambroży) przywitał ią, 20- 
wiąc pełną fálki, będąc nią iefzcze nápeľnio« 
na wżywocie Matki fwoiey; á ta pelność bę: 
dąc záwíze pomnożona w fobie bez zadnego 
przerwania w całym iey życiu; pochwały kto, 
Te iey dał Aniof pozdrawiaiąc ią, zmię(za- 
ły ią trochę, iáko powiada Ewangelia, oba. 
wiafa (ie. owych Aniofow ciemności, krorzy 
ię częfto odmieniaią w Aniołow światła, My. 
ślała w fobie famey 6 tym, co widziała y 
flylzáľa, ucząc Duiz Świętych, żeby fię w pi- 
czym nie kwapiły , y czás brały ná dobra 
rozważenie wfzyftkich rzeczy, Poznał Anioł 
zturbowanie iey, y chcąc ie ufpokoić , rzekł: 
nie obawiayże fię niczego MARYA, boś zná- 
lazła fálke u BOGA: á potym począł iey 050 
wiadać przyczynę pofelitwa fwego; fucha- 


(fa bez turbacyi że urodzi Syna, ktorego ná- 
Z 
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zwie JEZUS, ktory będzie wielki, ktory pa- 
nować będzie w domu Jakuba, ktory usiędzie 
na Tronie Dawida Oyca fwego, y ktorego 
kroleftwo nie będzie znało końca.. Pytała fię 
tylko Anioła, jakoż figę to mogło wypełnić, 
co iey opowiadał, ponieważ nie znała męża ? 
pycała fię o to nie ważąć fię w wierze, y bez 
ciekawości, áby fię poddała na wolą Bożą, y 
punktualnie ordynanfow iego fuchała; upea 
wnif ią Aniol, że národ ludzki nie będzie miał 
części wtym dziele, śle że Duch Św: w żye 
wocie iey uformuie to Dziecię, ktotego ona 
będzie Matką, Opowiedział iey záraz co fiz 
ftało z Blżbietą, upewnieiąc, że ta Św: Biało- 
glowa, ktorą cały świat miał zé niepłodną, 
byla iuż brzemienng w fześciu Miefiącach , 
przez fkutek Wfzechmocney mocy Bolkicy, 
u ktorey nic ieft niepodobnego. Gdy PAN- 
NA Przendyświęcfza wzięła od Anioła obia: 
šnienie,ktorego żądała, y gdy fię dowiedzias 
ła o fpofobie, ktorym BO G rezolwował fię 
uczynić w nicy tak wielką taiemnicę, rozu» 
miała, że do żadney infzey nie była obliga- 
wana rzeczy, tylko dby oświadczyła BOGU 
dofkonałe (wois pofłufzeńftwo, co uczyniła 
przez owa owe pokorne, ktore cudownie zná: 
Czyły uftawiczną Serca iey dyfpozycyą: Oto 
Hużebnica Pańlka, niech mi fię kanie według 
fowa twego. Oddaliť (ie zdraz od niey Anioł, 
zoftświwizy ią w teyże pokorze a > , 

a 
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bo ią ową wielka nowina pewnie nie podnio- 
fa, idko ią zoftówił powierzchownie w tymž 
uboftwic. Y ták w onym momencie począł 
fig Syn Bofki w czyfłym iey żywocie, y ten 
moment ieft ieden z owych momevtow ktory 
Kościoł powinien czcić przez wízyftkie naftę. 
puiące wieki, nie zápomivaigc nigdy, że był 
zrzodícm wízelkich fáík, y początkiem 
ftkich ťaiemnic, H 
Panna Przenayświętka uamieďza krewną fwoię Elz biste. 
Rzez upokorzenie Pánny Nayświęcizey po: 
~ kdzane przed Bogiem zá ofobliwą fáfke, 
ktorą icy wyświadczył przez Wcielenie Syna, 
uczyfa upokdrzaiąc fię potym przed, ludzmi, 
ze Gi, ktorym BOG naywięk(ze wyświadcza 
łatki, pawinni bydź pokornymi, y že nowa 
fálka Boíka prowadzi z fobą nową pokufę do 


pychy, ieżeli záraz nie fprzeciwia fg iey uni. 
żenięm z gruntu cáfego ferca, Bo miafto te» 
go žeby byfa miała rozważać tę wyfoką go, 
dność, ná ktorą byfa podniesiona, wzięła przed 
fie przeciwnym fpofcbem dofyć przykrą dro. 
2e, chcąc pawiedzić krewną (woie Elżbietę, 
y fwoię wyświadczyć iey pociechę, že násko. 
niec łafkawie BOG ná niç weyrzał, uwala 
niaiąc ią ze wftydu dľugiey niepfodności, jEe 
ZUS Chryftos ktorego wiaziafa iuż w wnę- 
trznościach fwoich upokorzonego , zdał bę 
mowić do niey iuż ná ten czas, co fam po. 
tym mowił, że trzeba było , áby wypsłnifa 
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wfzyftkę fprawiediiwość, y žeby fię poddała 
pod wizyftkie powinności pokory. Ale gdy 
życzyła fobie głęboko fię uniżaiąc niewyia« 
wiać fię z tą wielką łafką przed fwoią krewną, 
BOG lam, czego fkromnośc y milczenia mis 
ość uczynić niechciała; uczynił, obećność 
Chryfłuła, ktorego w Twoim nosiła żywocie td" 
ką (weię nád S, Jánem pokdzała moc, że poká- 
zał iefzcze nieurodziwfzy fię,że nie tylko mogł 
mieć rożum, ále iefzcze mogł uczynić y dos 
racyą. Bo ftawizy fię náypierwízym chwálcg 
Chryftufowym, oddať mu cześć wewngtrzng. 
przez porufzenie radości, ktora tenże ná Mát- 
ce aczyniwizy fkutek, uczyniła że od tego 
czafu wízedľ w urząd Prekurfora Zbawiciela 
świata, Zawołdła od radości Elżbieta, á czu. 
iąc konfuzyą fwoię, że widziała przychodzą: 
cą do siebie cg, ktorg juž zá Matkę Pána fwe- 
go miała, poczęfa ią bardzo chwalić, y dzi- 
wować fe fłateczności wiary (woicy, śle Pan- 
na Nayświętfza, ktora nie podniofľa fię pychą 
z cego, co do niey Anioł mowił, iefzcze mnicy 
ią to tknęło, co do niey ktéwna mowila; uwas 
żała BOGA iáko peczątek wfzelkiego fwe. 
go dobra, a pokorę fwoię iako Zrzodľo, przez 
ktore ná nie (płynęfo, y powiedziała owe bár- 
dzo piękną piolnkę , ktora nazwać fię może 
fáwa pokornych, 4 wftydem pyfznych. A 
ták Pánna Nayświętfza ftawfzy fię Mótką Já 
ma Chrzciciela , bardziey , niżeli była potym 
Jana 
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Jána Ewangelifty, poświęciwfzy go, y iśkoby 
duchownie w żywocie Matki lego przez ffo= 
wa urodziwizy,wzrułzona Sľowem,ktoré w ży” 
wocię fwoim nosiła, mięfzkała trzy cále Mie- 
face z Elżbietą S. daiąc mieyfce dziefu Chry- 
ftulowemu w Janie Świętym, y żeby čoraz to 
więcey rof aw pierwfzy początek fáfki, kto» 
ra go powoli dy(ponowafa do tego niebiefkie- 
go życia, ktore on potym prowadził ná pu- 
leczy, y do tey wierności, z ktorą adorowa- 
wízy Chryftula w taiemności żywota Mátki 
fwoiey, adorował potym przed ludžmi, nady- 
więkizą w tym pokázuigc radość, kiedy fię 
w icgo mogł upokárzač obecności. Trzy mies 

one będąc fkończone , y urodzenie jaa 
na S» zbližywízy fig, oddaliła [ie Panna Nay» 
świętfza, gdy należało przyiść do odległości, 
áby mogła mieć uczeftnictwo w tey wielkiey 
radości, ktorą to urodzenie wzniecało ná cá» 
ły świat, y ktorego do dziś-dnia Kościoł 
ták wielkie zdchowuie znaki, Ale Panna Nays 
świętfza pokázafa hi cen czas, że (zła we wizy» 
ftkich rzeczach zá poruízeniem Ducha Bo- 
fkiego, á iáko przyfzła do S. Elżbiety w ten, 
ktory icy naznaczył moment, powrociła ták. 
że kiedy tego chciaf: niedbźiąc nic ná zwy” 
czaie ludzkie, ktorych prawa częfto przeci» 
wne fa právom Bofkim. Nauczyła nás iefzcze 
przez ten poftępek, abyśmy (ię ukrywali po 
wielkich miłości dziełach, ktore dla bližnie- 


20 
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go nafzego pokażemy, żebyśmy pragnęli, aby 
nie wiedziano w tym ufugi ndfzcey , oddając 
BOGU wfzyftko to, co mu nálezy, a dla nas 
nie zoltawuiąc, tylko upokorzenie konfuzyi, že 
nie ichesmy zrzodłem łafk dolyć czyftym;żeby 
nic figę tam cudzego nie mięlzało, gdy wfzedł, 


{zy od niego w nas, pofzfy od nás doinfzych | 


Rodzi fi; CHRYSTVS z MART! w Betletm, 
iuce zdo. Rok świata 4000. 
DOwrociwfzy fię Pánna Nayświętfza do sie: 

bie po nawiedzeniu Elżbiety $, nauczyła 
fię prędko, że wielkie Bofkie fdfki, ktore Święe 
tym iwoim cźyni, z wielkim fę częfto Ťgcz4 
utrapieniem, bo gdy fie wydawać poczęło iey 
brzemię, Jozef $. przeciwko tak wielu świa» 
dectw, ktoré miał o czyftości Maryi, był Bie» 
iako przyciśniony,żeto dzieło przypifaŤ grze» 
chowi, ktore było dziełem famego: Ducha $, 
Pánna Nayświęt: ktora nie mogła niewiedzieć 


co fie działo , przecięż Ratecznie milczała, | 


pokázuigc , idko należy zachować fekret 0 
dziełach Bofkich: wolała bydz w myśli Me, 
ża fwego w fufpicyi, doiżeli umknąć w tym 
punkcie wierności Bożey, ná ktorego złożyła 


ftáranie reputacyi, y życia wego; ále Jozef | 


S, ktory byľ (práwiedliwy, niechciał publi: 
kować tego Co rozumiał o Zonie (woicy, da- 
iąc przykład nam, abyśmy pokrywali defe- 
kra tych, ktorym powinniśmy refpekt y przy: 
iazń. Wziął tylko rezolucyą przed fię opu« 
ścić ią, pokázuiac przynaymnicy tym fpofo> 
bem, 
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bem, że nie zezwalał ná złe, ktorego fię w tey 
obawiał ofobie, ktora mu była miłą; śle gdy 
fę od to gotował, zatrzymał go BOG w no: 
cy przez Auiofa, żeby fię nie obawiał wziąć 
zfobą Maryi Zony fwoity. Odkrył mu ta- 
iemoicę tego Bofkiego Dziecięcia; erdynu- 
igc żeby, gdy fię urodzi, dał mu Imię JEZUS: 
umocniony Jozef 8, przez Ánielíkie ffowa , 
nauczył fig/ iáko człowiek ma bydz fkąpym 
w oladzeniu, y láko powidien fTafkawie fądzić 
o ofobach pobożnych , choćby fię przeciwne 
jako náýbardzicy wydawały apparencye. Uwie- 
rzyf co mu Amiof powiedział, y zaflużył fo. 
bie ná to, že byť nazwany Oyčem Chryfłue 
fowym, naśladuiąc tey wielkiey wiary, przez 
ktorą fç Panna Nayświętfza ftafa Matką ię- 
go. Gdy czas zbliżał fię narodzenia, áby 
BOG wyprowadził Pannę S. z Nazaretu , 
Ktore miey(ce byfo mięfzkania iey zwyczayne» 
go, á zaprowadził do Betlieem gdzie urodzenie 
Medffyafza opowiedzieli Prorokówie, pozwolił, 
że wydaf Cefarz Avguft edykt dla ukonten- 
towania (woicy próżności, czyli fákomítwa, 
chcąc wiedzieć liczbę familii Panftwa (we. 
go; porufzył niciako cały świat, y musiała 
też Panna $. poyść do Becleem z Jozefem,kto. 
ty byť ztamtego Miafta, y z familii Dáwie 
dowey: nie uważała pic ná nie Wezas ták dłu- 
gicy podroży, y w niepogodę, y w fwoim iuż 
znacznym Giężarze, śle fuchaigc ordynaniu 
Cefar- 
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Cefarfkiego z tymże refpektem, iákoby Anios 
ła, álbo iikoby BOG fam tę iey 0dkazał dro- 
gę; nauczyła ludzi, áby uważali iedynie BO. 
GA w ludziach, że nie fy tylko inftramenta: 
mi, pod ktoremi (le ukrywa. Gdy ftdnęli 
w Betleem, sikt niechciał przyiąć ich do go- 
fpody, bo wfzyftkie były pełne, á ták Chryftus 
chcąc fię pofpiefzyć, aby nam przy narodzeniu 
fwóim dať przykład pokory, zpolząc wzgátde 
ludzi, nie zbroniť fię rodzić w.ftayni, aby nas 
niuczył, żebyśmy gardziłi wfzelką wfpaniafo: 
ścią świata, dla cego, że on iey fam nie lubi. 
Tą dyfpozycyą natchnąi Pinnę Nayświętlzą 
ktora ták owe nieprzyięcie w Betleem, idko or 
dynans przyjęła Augufta, y ktora w tym oboy- 
gu nánie nie uważała,tylko ná famego BOGA, 
ktoremu była poflufzną w ofobie gofpodarza, 
ták iáko w ofobie Cefarfkiey, Kontenta byla 
bardzo ztego, że urodziła Chryltufa w ftayni; 
poięła to, że owo uboftwo powinno było utaić 
to urodzenie y ludzom y Czártom, y že nielue 
dzkość owego ludu Bstleemfkiego byťa poteze. 
bna do intencyi Bofkich, 


Aniof opowiada Narodzenie Gbryfiufiwe Pafięrcom 
Lucz 2do. 


Poswiecivízy Ghryftus cały świat narodze: 
niem fwoim, pokázať przez obranie pier. 
wfzych ofob, ktorym ie náprzod opowiedział, 
że od tego czáľu ukrywał taiemnice - przed 
wielkiemi y mądremi, y że tylko małym ic 
obiawif. Teyže nocy, gdy Panna dA 

więte 
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Swietíza porodzifa, nie dáleko byli tam Pa- 
fterze, ktorzy pilnuiąc trzody fwoiey, zná« 
czyli według S. Grzegorza powinność prawe 
dziwych Pafterzow Kościofa, y to,co kiedyż 
w ofobach ich pokaże przykład Chtyftufa , 
prawdziwego Pafterza. Tym ofobom pokazał 


_ fię Aniot otoczony wielką ialnošcig, co znd- 


Czyło to wielkie światło Bofkie, ktore (ie ná- 
rodziło na świat, rzekł do nich: że im opo» 
wiada iedpę nowinę, ktora napełni pociechą 
cały lud, že Meflyafz od ták wielkiego czafu 
oczekiwany narodził lie, á daiąc im znak pe- 
wny prawdy, ktorą im opowiadał, poffať ich 
do Betleem, ktore mieyfce że miało bydž 
mieyfcem narodzenia Zbawiciela, opowiedzie- 


li Prorocy; á ten pokorny Duch niewftydzac" 


fię zá pokorę Pána y BOGA fwego, rzekł 
smiaťo do owych grubych y cielefoych ludzi: 
že znaydą w żłobie powite Dziecię, ktore im 
opowiada y ktore było całego ludu Jzráel- 
fkiego oczekiwaniem: gdy Anio? przeftať do 
nich mowić, żfączyła fię do niego wielka li. 
czba iafzych Anioiow, ktorzy przez (we špie- 
wania oddawali chwafę BOGU, y opowiada- 
li pokoy ludziom. Ci Páfterze oddalaiąc po- 
woli boiažň, ktorą byli przefłrafzeni widze- 
niem y fowami Anielfkiemi, rezolwowali fię 
iść aż do Betleem, áby tam obáczyli ten cud, 
ktory BOG'uczynił; á kwapigc fig wtcy dros 
dze, uczyli przez {woy pofpięch, że nie trze» 
ba fzu. 
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ba fzukač Chryftuľa oziębło, — Nálezli Ma: 
ryą, Jozefa, y Dziecię obwinione w pielufzki 
w żłobie, wedfug fow Anielfkich: to zoiženie 
powierzchowne nie zádziwifo ich, y owízem 
czytamy, že famiż napefnieni byli podzíwie- 
niem, y do tegoż wfzyfikich tych przywiedli, 
ktorzy opowiedzieli co od Aniofa fyfzeli. 
Macka Nayświętfza w tey głębokiey pokorze, 
ktorą Chryftus fam upokerzony przed oczy- 
ma iey, tym bárdziey wbiiał iey w ferce y 
dfłękt, nie fpodziewafa fię tych cudow, kon- 
tentuiąc fie tym fłinem zniżonym, do ktore- 
go ordynans Bofki przyprowadził; przyięła 


tę pociechę ktorąiey zefľať, z tą fubmifyg, tá- | 


ko przyięła nieludzkość.Betleemfką, á fucha. 
iąć pilno wfzyfikiego tego, co iey P afterzę 
opowiadali, nie zbrdniała (ie dowiedzieć od 
nich tego, czego nie wiedziała, zdwftydzaiąę 
owych duchow pyfznych, ktorzy częfło nie. 
chcą fię uczyć od Hug Bofkich, tego, czego 
nie umieią, Uczy nás także przez. fłaranie kto» 
re ich napifane, že wfzyfikie ffowa zatrzy: 
mywála Páfteríkie mądra uwaga, ktorą czye 
nić powinniśmy” nád wfzyftkiemi fowami Bos 
fkiemi, iáko rád rzeczą niefychanie drogę: 
Obrzezanie CHRYSŤVSA Pana, Lucz 2do. 
Woś" dni po narodzeniu Chryftufowym 
Panna Návšwietíza, y Swięty Jozef zánie- 
šli go do obrzezania, daiąc nam w tym punkcie 
pr'zykładproftoty prawdziwie Chrześcisńfkieyy 
ktora nię dyfzkuruie nad prawem Bi: po- 
iada» 
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kľadaiac wfzelką pobożność w wypefnianiu 
puokctualnym tego, co ordynułe, Bo chociaż 
wiedzieli zapewne, że to Dziecię Bofkie nie 
miafo w fobie nic, coby obrzezania potrze= 
bowafo, nie czekali iednák ofobliwego rofka- 
zania Bofkiego w tey okkázyi,byli tak pokor- 
nemi, że pofpolity Zydow zwyczay doľyč był 
na nich, aby według fumnienia,toż, Co y oni 
czynili z Synem iwoim, ucząc nás przez ten 
wielki przykład, iáko powinniśmy fię fchra- 
plač od tlumaczenia prawa Bolkicgo, y po 
proftu czynić, corofkazuie. Ale ieżeli Pán. 
na Przenayświętiza y Jozef Święty [3 ták cto 


| downi, poddaiąc lie“ pod prdwo, rzecz ieft ie. 


dnák cadownicyfza, że Chryftus fam fię chciał 
pod nie poddać, bo oprocz bolu, ktory cier- 
piaf, ták, iáko mu fię podobało fpofobem ro- 
žnym od infzych dzieči, ktorzy umieraią Czę» 
Ro od. bolu, chciał iefzcze wziąwfzy ná lie 
podobieńitwo ciała grzechu, wziąć w tym cie= 
le znak także grzechu, ná ktorego zmázanie 
Obrzezanie było odznaczone, niewinny chciaf 
fię ná ten czas pokazać grzefznikiem, ucząc 
grzelzaikow, áby nie życzyli (obie pokazy- 
wać fig niewiánemi, y znáýdowali wtym cus 
downým poniženiu Chryftufa okkdzyą do uni- 
żenia fię przed Bogiem, znofząc z cáfego fere 
ca wízyftkie krzywdy, Począł BOG pokazy» 
Wać w tey okázyi, co lie działo w dalízym ży» 
ciu Chryltuľowý m, że mięfzał pokore z chwá. 


a 
43 
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13, a zniżywfzy CHRYSTUSA przez ták cięże | 
kie y pokorne obrzezanie, podnioff go, daiąc | 


mu w tenże czas Imię JEZUSA, gdyż fię ta | 


prawdzi, co mowi Apoftoł 8. Pawef, że BOG 
wywyżlzył Syna (wego ná odywiękizą wyfos 
kość, á w nádprode głębokiey iego pokory, 
daf mu Imię, ktore ieft nad wfzyftkie Imiona, 
áby ná iedno Imię JEZUS, wfzelkie fkłaniało 
fię kolano, w Niebie, ná ziemi, y w piekle, y 
Żeby wfzelki wyznawał ięzyk, że JEZUS ieft 
Panem. Nabożeńftwo do tego Imięcia Prze- 


nayświętfzego zaczęło fię od początku Košcio« | 


Ťa, y Oycowie od pokolenia dó pokolenia uczy: 
li dzieci (woich, aby dufoość pokładali fwoię 
w tym Świętym Imieniu, y żeby go wžyvali 
wiarą pełną miłości, y w ten fpofob, w ktory 
według S. Pawła, wfzelki człowick, ktory 
wzywa, będzie zbawiony. Bo wzywaiąc JE- 
ZUSA, iáka iednego Zbawiciela nalzego, wys 
znaiemy,idkb uczą Oycewie Swieči, že on fam 
ieft, ktory nás zbawia, á nie my zbawiamy fię 
fam ych. JEZUS Chryftus nie miał tego Imie- 
nia, tylko že mu go Očiec iego dať iefzCze 
przedtym, niželi był poczęty w żywocie Má- 


tki fwey, idko świadczy Ewangelia, nie wziął | 


go fobie fam, áni go fobie przywłafzczył, nic- 
powinniśmy mu tedy odbierać tego, co mu 
Očiec iego dał, iáko fwoię naywiękfzą chwá: 
Te, y powinniśmy ráczey wyznać z głęboką 
pokorą, źe my nieprzynosiemy mu a) na: 
zę 
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fze rany, y že on lam iefł ktory ie leczy przez 


ugi y życia y śmierci fwoiey. 
Trzey Kvolowie. Matth: zdo. 


| UBodzi (zy liş Chryftus w Judei pokázať 


záraz, że nic tylko przyfzedł dla ludu Zy- 
dowfkiego, ále że fálka“ iego miała fię wylać 
y ná Pogany,według obietnic Prorokow, ábý 
wyciągnął ow lud z bafwochwalftwa, y czói 
czárrowfíkiey , ktorym (ie. kłaniali, gdy fama 
tylko Judea ptáwdziwemu kłśniała fe BOGU; 
pokázať im rodząc (ie, gwiazdę, ktora im re- 


| prezentowała powierzchownie łafkę, ktorą we” 


wnętrznie w fercach ich rozlewał, Trzey 
Krolowie, ktorzy byli Mędrcami, poftrzegli 
tę gwiazdę ná wichodzie feňra, y poznawizy 
że znaczyła urodzenie naywyżizego Zydo- 
wikiego Krola, pržy(zli zupominkami do Ju- 
dei, oddaiąc mu (woig uniżoność, Krol He. 
rod, ktory był fobie przywłdfzczył pánowa. 
nie nad tym ludem, pomięfzany był ufyfza- 
wizy o nowym Krolu Żydowfkim, á całe Mia- 
fto. Jeruzalem návwiekíze nibożeńftwo-maa 
iąc, w oczekiwaniu Meffyafza, pie mogło fie 
dowiedzieć o nowinie tego urodzenia bez wiel. 
iey turbacyi, [prowadził záraz ten Krol wfzy- 


 fikich Kapianow, y fiarfzych ludzi, y pytał 


ich ná krorym mieyfcu miał (ie urodzić Chry= 
ftus, Oni ludzie intereffowani, ktorym mą- 
drość nie fużyła,tylko áby ich tym winniey- 
fzemi uczyniła przez mafe ftáranie, ktere mie- 
li potym w fzukaniu Chryftufa, že to lt 

było 
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było, aby go przedali Herodowi, že mu 0p0« 
wiedzieli, iż Betleem byfo to mieylce, går 
fie mial urodzić, y przywodząc mu pewnegy 
Proroka fowa, złośliwie koniec ich utaili, 
ktoryby był pokázať oczywiście Herodowi, 
že to Dziecię było Bogiem, y ktory by był 


odiął mu pragnienie do daMzego lego przes | 
śladowania. - Dowiedziawízy fię tego Herod | 


od Kśpłanow, závofať potaiemnie Mędrców, 
chciał ię dowiedzieć od nich, co to była za 
| gwiazda, ktora im lig pokazała; odpoviedzies 


li mu ná wfzyftko bez boiazoi, byli bez ža. | 


dney turbacyi w pośrzódku całego miáfta po- 
ru(zoncgo, y W niebefpieczeńftwie wielkim 
śmierći. Bo BOG, ktory był z nimi w tey 
podroży, utrzymywał ich w imprezie, do ktos 


rey ich famże przywiodł; śle ow Krol nič | 


fzczery pokrywaiąc intencye fwoie, ktore 
miał, áby zabił owo Dziecię, ktorego powi» 
nien był przyznać zá BOGA, ukrył owo zá« 
boyftwo, ktore umyślił, pod fowem zmyślo» 
nego ukłónu, y rzeki do Mędrcow, aby tego 


fzúkali Dziecięcia, oni mu odpowiedzieli, áby | 
y on pofzedi. kłaniać mu fie. Wyfzli Mędr=" 


cowie z Jeruzalem, nie dociekifzy przewrotnych 
intencyi tego Tyranna, á obaćzywizy znowu 
owę gwiazdę, pópefnieni byli pociechą, y fzli 


do tego domu, do ktorego ich prowadziiay | 
wizedłlzy tam ználežli Dziecię z Matką łego, | 


upadli na kolana kłaniaiąc fig, nieuważaiąc té+ | 


o uboľtwa powierzchownego, ktore widziec- 
% , ii 
U 
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li, y ofiśrowali mo upomioki taiemnic pełne, 
złoto, kadzidło y mirę. Niechciaf zaś BOG 
tego, aby powrocili do Heroda, iáko mu by- 
li obiecali, nie znaige iego fztuk, y owfzem 
śmiał (ię z faffzywey tego Tyránna mądrości, 
y przeltrzegť Mędrcow we śnie, áby inlzą 
drogą do (woich kraiow powrocili. 


Panna Przenayświętfa ofarwie CHRYSTVSA 
m Kosciele, Luce, zdo. 


Ztęrdzieści dni po narodzeniu Syna Bofkie= 
go minęfy, kiedy Panna Návšwietfza bes 
dąc nazbyt pokorna, áby fię miafa była dy- 
ipenfować od tego prawa, ktore ordynowała 
wizyftkim Biafogfowom, áby fię oczyfzczały, 
chciała wypełnić ie, lubo żadney tego nie 


miała potrzeby, iáko Chryfłus poddał fię pod 


obrzezanie, ktory był famą świątobliwością, 
Po narodzeniu ták Bofkim, ktore ią tym czyft. 
fzą, y tym więkfzą Panną uczyniło, polzľa 
do Kościola z Synem [woim, maiąc z tąd ucie- 
chę, że (ię mięlzała z pofpolitemi białogłowa. 
mi; ucząc wfzyfłkie te, ktore ią zechcą ná- 
śladować, áby we wfzyftkim fuchali rozrzą= 
dzenia pofłanowionego , nie (zukaigc żadney 
dyfpenfy, á iáko právo obligowafo, aby BO. 
GU ofiśrować pierworódnych Synow, yioku- 
pić ich przez ofiáre idkich zwierząt , w ten 


| zás gdy Chryftus ofiárowany byť przez Mia 


tkę fwoię., ofiśrował fię wewnętrznie Oycu 

fvemu, prezentuiąc mu pierwlzy ráz w Ko» 

ścieleięgo S. Hoftyą godną icgo, Niechciał 
Aa BOG, 
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BOG, áby ta akcya ták Swięta, była utaiona; | , 
zndydował fię'w Jeruzalem Święty bardzo ftá. | ( 
rzec ná Imię Symeon, człowiek fprźwiedli. | 
wy; y Duchem Świętym nápefniony:, ktore:  , 
mu Ewangelia to świadectwo daie, že czekaj + 
pociechy Jzrdelu, Ten Człowiek S. wzbw| | 
zony będąc, aby -pofzedł do Kościoła przez! q 
porulzenie ducha, ktory był w nim, poznał 4 
Chtyftufe, gdy Rodzicy ofiátowali go wedługij į 
prawa, y znalezł wypełnioną obietnicę, ktorą |, 
mu BOG był uczynił, że nie umrze, až oba: | 
czy Zbęwiciela, ktorego BOG miaf podać "ná +, 
świat. Ják prędko Światło wiary odkryło mu | 
tego BOGA, ukrytego pod fabošcig ták ma 4 
łego ciała, wziął go ná ręce (woie, á będąc» 
nápeľniony świętą pociechą; odddwaf dzięki) , 
BOGU, przez piękną pieśn, w ktorej | 
fię protefłuie, że umrze ‘w pokgiu, ponieważ ] 
oczy icgo widziały Zbawiciela świata; y (0) i 
światło, ktore fig rożfzerzy, nietylko na Zya" | 
dow,ále y ná wlzyftkie Národy ziemfkie, Gdj , 
Pánna Przenayšwietlza y Jozef Święty dzie | 
wowali fię temu, coim ow ftárzec Swięty moe 

wił, y gdy im opowiadał ro, co fig fłać mia: 
ło Synowi Bofkiemu w dalízym Czasie, y 0) : 
żalu ktory przebiie Serce MARYI, przyfzkj . 
Święta iedna Wdowa rakże do Kościoła, y ły) | 
czyta publiczną chwałę, ktorą oddáwata Pár , 
nu, do tey ktorą iuż byť Symeon oddał; żych 

iey przykładnę dáwafo powagę fowom ic 

bo Ráwízy fię przykładem wfzyfikich Wdow 


iona; 
o ftda 
iedlí. 
ktore» 


ze kał 
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po lát siedmiu (wego mafżeńftwa, oftátek żya 
cia (wego ftráwifa aż do ośmdzieligt czterech 
lát, w uftawicznych poftach, y modlitwach, 
nie wychodząc prawie z Kościoła, á będąc ták 
świącobłiwą w wieku ták zepfowanym , iáka 
był ná cen czas Zydowlki, nauczyła nás, że kto 
chce fažyč BOGU w ten czas, w ktorym ma- 
ło ieit cakich, co go znaią, ffużyć trzeba do. 


edługig fkonale, y tákg pokázač moc, žeby fię niedať 
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zwyciężyć zepfowanemu światu. Tak fię do- 
kończyło oczyfzczenie Panny Przendyświętlzey 
y ofiárowanie Syna iey w Kościele, w ktorym 
dala naukę wlzyftkim Rodzicom Chrześcisń. 
fkim taką, ktora bydž powinna fundamentem 
wizelkiey ich pobożności. Bo že niemaiąc nic 
drožízego nád fwoie dzieči, powinni, ieżeli ich 
fzczerze kochaig, ofiśrować ich BOGU, á ofo- 


„bliwie tych, ktorzy miedzy niemi (4 Dáypo- 


dmicysi, y- ktorych náybardzicý kochaią, bać 
fię powinni, žeby wfzelka infza miłość, ktorą 
do nich maią, nie była zgubą tych, ktorych 
kochaig, áni mogą konferwować dobrze tego 
depozytu, ktory im w ręce ich BOG włożył, 
y z ktorego ściłfy uczynić będą musieli ráchu- 
ack, ieżeli nie ofidruią mu go bez przefłanku, 
y oświadczaiąc fię, że dzieći (woic ták Maigs 
iákoby te `bárdziey de BOGA, niżeli do nich 
lamych należały. 
Vcieczka CHRYSTYSA do Bgipis, zaboyfiwe Niemi- 
nigieke Matth: 2do, 


Aa 2 Częka: 


|, 05)( 388 Nie 
Cžokaigc długo Herod ná powrot Mędrcow, 


y chcąc wiedzieć od nich to;czegoby fię dos | 


wiedzieli, uwierzył na koniec z tego że niepo« 
wracali,że zniego z:žartowali, y wziął to zá 
Wzgárde ofoby fwoiey, co z ordynanfu uczy: 
nili Bofkiego; dla czego ftrafznię ię rozgnie- 
waf, y gdy ufyfzał o cudach tego Dziecięcia, 
ktore było ofiśrowane w Kościele, ktore o nim 
mowiono, pokazał oczywiście intencya fwo. 
ię, że chciał zabić Chryftufa, z czym [ie był da 
tych czas nie wydał, Rezolwował [ie zbić 
owo Dziecię, ktoremu iuż ddwano Imię Krole= 
wíkie, obawiaiąc lie, áby Zydzi wyznaigc go 
zá (wego Pána, nieodięli mu korony, ktorą 
fobieambicya iego przywłafzczyła była. Boa 
ktory przeyrzał gniew tego Krola,niechciał go 
zatrzymać, 'y woleł (konfundować prożną it: 
go mądrość, czyniąc wfzyftkie iego iotencye 
piepożyteczne; pofłał Anioła. w nocy do Jo 
zefa Świętego, ktory nie myślał tylko wrocić 
fię z Jeruzalem do Nazaret ná mięfzkanie, aby 
wziął prędko Dziecię y Matkę, bo Herod chce 
go lzukać po wfzyftkich ronach „ śby ga 
zpubiť. Daf nam Jozef Święty w tey okazji 
modelufz cudownego pofłufzeńł wa, bo niç- 
dyfzkuruiąc nad tym,co mu Anioł powiedział, 
tegoż momentu wziął Chryftúľa, y Matkę 
Świętą, ktora niewymawiała fię czaľom ták 
nie (pofobnym, bo właśnie byfa puľnocy, nie 
trudnością podroży ciežkiey we wlzyftkich 
fwoich 
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a. | fwoich okolicznościach, aby fzła da ziemi nies Hi 
ena zDaiomey, y w bafwochwalftwie žyigcey, lubo 


nie do nicy ordyoowany był Aoioł z tym ora 


ro za , s . 
dynanfem, Niemysleli obale o niczym, tyle 
) 


SC ko żeby uwolnili Chryftufa od furyi Hero- 
oes l da, y miłość ktorą mieli ku niemu, przypro= 
ah. wadzilí do tey drogi z pociechą, y do wizy: 
a fikiego tego, cokolwiek by go uwolnić mos 
sf dá gło z niebefpieczeńft wa. Szli tedy do tey 
pié ziemi nieprzyiazaey BOGU, áby tam znále: 
role zli belpieczeńftwo, ktorego nie mieli między 
c gg | JM ludem, ktoryby był uwolniony przez tak 
Ga wiele cudow. Zezwolił BOG ná tę ucieczkę, 


Boa | Sielz4c tych, ktorzy do niego nśleżeli, ktoś ` 
1) rych boiśzń mogła przynáglié do ucieczki 
Be podobnych okkázyach, y przez to nauczył 
a. Kościof, że gdy prześladowania wielkich lu- 
je dzi f} gwaftowne, możemy przez przykład fa- 
rocię Tegoż Chryftuľa, umknąć fię od ich furyi, 
„db ukrywaiąc fię, y oddalaiąc do kraiu iákiepo 
chce Sudzozicmíkicpo. Będąc tedy JEZUS w be. 
; pieczeńftwie, pozwoliŤ Herodowi BOG, áby 
fe czynił wlzyfiko, do czego go furya iego przy- 
aA prowadzała, á ten Krol przez okrucieňftwo, 
biał, | ktorym by fig naygrubize narody, brzydziły , 
hácke kázať pozabiiać wizyftkie mále dzieci w Be. 
; ták Bem, yw pobližízych mieyłcach , ktorzy 
łe niedofzli dwoch lác, aby w tey pofpolitey 
tkich ftracie ználazí fię y ten, ktory lubo niezna- 
ich | DY, á przecię tiką w nim czynił boiazń, 
Aa 3 Panta A 
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Panta Przenayiwiętfa gubi CHRYSTVSA, á fukaiąc go 
z wielkim żalem, znaydnie między, Doktorami. 
Luce 2do. 


po śmierci Heroda, ktory chciáť zgubić Zbds 


wiciela przy igo narodzeniu, BOG ktory | 


był pofłał Świętego Jozefa do Egiptu,od ter 
go fchraniaiąc fig prześladowania , pofłał do 
niego Anioła, rolkázuigc mu, áby  powrocił 
do ziemi Jzróelfkicy, nie był tedy Chryftus 
całego roku w Egipcie, uczynił dofyć temu 
nowemu ordynantowi Jozef Swięty, Z takąż 
ochotą idko y pierwfzemu, y przyfzedł ná 
mięlzkanie do Názaretu, (chraniaiąc fię goie- 
wu Arcbelaufa Syna Herodowego, ktory på- 
nował w Judei, y chcąc wypefnić proroctwa, 
ktore opowiedziały, że Chryftus nazwany miał 
bydź Názareýczyk. Nie wfpomina Ewánpe- 


lia nic,co fig dziafo od dziecińftwa Chryftuo= | 


wego, aż do iego Ghrztu, tylko iednę akcyg, 
ktorą uczynił maiąc lát dwanaście, Pánna 
Przenayświętlza, ktora w czći niewidomey ý 
wewnętrzney, ktorą oddáwafa BOGU, y kto. 
rey ludzie pie mogli bydź świadkami, nico: 
pufzczała żadnego ćwiczenia w nábožeňftvie 
fwego czáfu, chodziła co rok z Chryftufem 
y Jozefem z Nazaretu, gdzie mięlzkała, do Je 
ruzalem ná Święta Wielkanocne według zwy- 
czaiu prawa. Gdy tedy Chryftus miał lát 
dwanaście, gdy oktáwa Swięta tego była fkońr 


czona,Rodzicy powzocili do Nazarctu, á Chry* | 


ftus 


na 1 Pra. 7 am 


m. m 


mo mao 
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| Rus o ktorym rozumieli, že ľzedľ z nimi: zo. 
jąc go | Ral w Jeruzalem, Gśly dzień byli w drodze, 
ý lzukali go wieczor między krewnymi,y ofo- 
„ | bami Ztałomemi,Ktorzy z nimi powracali, Ale 
Zbás | nie ználaž(zy go ciężkim zdięći byli żalem , i 
wory | y wrocili (ie ná zaiutrz do Jeruzalem fzuka. HI 
d ter iąc go, trzeciego dnia tedy pofzedifzy do Kos 
ddo | scioda znśleźli go między Doktorami Prawa, 
rocił ktory ich pytań, y odpowiadał „y bárdziey 
yftus | ich ucząc, niżeli fię ucząc od nich, napełniał 
temu ich podziwieniem przez fwoię fkromoość y 


dkąż odpowiedzi, Zádziwifa fię Paana Przenay- 
i a, świętfza, gdy go ták zaślazia y pociecha, kros 
poles 


13 miafa, naftąpiw(zy po żalu fulznym zie- 
pat | go ftráty, fkśrżyfa (ię (kromnie, že ich był ża- 
fmuciť, opowiadaigc mu ciężkość y žal, y 
w ktorym byli fzukaiąc g0; czemużeście mię 


08% | fzukali C mowi Chcyftus, ) álbošcie niewie» 
tulos | dzieli, że trzeba, ábym fię znaydował wizę. 
eyi, daie tam, gdzie mię interefs Qyca mego woła, 
don i 


á po tych fowach, ktore pełne (3 nauki dla 

SY V dzieči, ktorych Rodzičy chcąc oderwąć od fu. 
kto zby Bożcy,do krorey fię czuią wewnętrznie po= 

a wofanymi, powiada Ewángelia, že zárta powroe 

fwien cił z Rodzicami do Nazaretu,y żę im we wtzys. 

oje ftkich rzeczach byť poflufzny, 
[0] “ 


c 
CH 
s 


zwy- CHRYSTYS idzie do Fana Świętego, y odbiera od wiege 


Ť lát Chrzejt. Matth: ztio. Rok 32. 
koi Rzydzieści y dwa lát gdy minęły od náro- 
chrye dzenia Chryftuľowego, a chcąc BOG ga 


tus wycią- ki 
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wyciągnąć 2 życia ukrytego, chcące go poká- | 
zať światu, zaczął od wyciągnienia z pulzczy | 
Jána Świętego, ktorego naznaczył, áby byť ie. | 


go przewodnikiem. Ten Święty tedy wy: 
fzedľzy nagle z gruntu giębokiey puizczy, 
w krorey żył iák Aniof, lubo ciafem okryty 
ludzkim, pokazał (ie na brzegach Jordano: 
wych, gdzie kázať o pokucie, y chrzcił wizy» 
ftkich, ktorzy do niego przychodzili, Jałność 
cnoty iego, y życie tak oftre piepotrzebowa» 
ły żadnego Cudu, aby mu wierzono, y cały 


świat zápatruiąc fię ná tego S. idko Goś wię: | 
klzego nád ludzi, poczęli wierzyć, że to byť | 


Melfyalz, y pokdzywać że go chciano znać zá 


więkfzego Proroka nad wfzyftkich, ktorzy go | 


uprzedzili, y o ktorych nigdy ták nie tądzik; 
gdy tedy cśła Jerozolima bicżała ná pufzczą 
fiuchać S. Jána, y chrzcić fię, Chryftus tež 
pofzedł tam, y ukrył fig między ciżbą ludzi, 
przez taką pokorę, ktora nás zdwftydzić po- 
winna, ponieważ my fzukamy tdk wiele (po- 
fobow, ták wiele fztuk mądrych, abyśmy fię 
czym więcey, niż ludzie, pokdzali; żądaiąg 
zawize ofobnośći pyfznych. Ale gdy Chry- 
flus ták fię zniżył, wywyżfzył go BOG, y po» 
kazał z pośrzodku tych , między ktoremi fię 
był wmięfził; bo Jan S. głębokim zdięcy re. 
fp<ktem, nie mogł Ge prawie rezolwować, dby 
lał wodę ná Zbawiciela, chrzcząc go. Ten, 
przed ktorym pierwsi Doktorowie prawa drže) 
li, y ktorych czafem odpaniáť od (wego chrztu, 
rzekł 
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j 
| rzek? przeciwnym fpotobem do Chryfłufa: že 


on powinien go byť chrzcić, y że go napełnia 
konfuzyą, gdy chce od niego bydz ochrzczo. 
ny: nie odpowiedział mu czego infzego Chry. 
ftus, tylko to; że należało, aby fię upokorzyť 
y w tym ftánie, w ktorym byť: powinien byť 
wypełnić wfzelką powinność fprawiędliwości, 
Jak prędko byf ochrzczony, otworzyło (g nie= 
bo, y ztłąpił Duch S, ná Chryftuľa oczywi. 
ście w poftaci gołębicy, ktora fpuścifa [ie na 
głowę iego; w tenże zaraz czas ffychać było 
głos z nieba taki: Ten ieft Syn moy ukocha- 
ny, w ktorym wfzelkie moie zndyduię delicye, 
Oddaliť ię Chryftus zaraz ukrywaiąc fie ślę 
Jan S. nie kończył o nim mowy, opowiadając 
o cdłemu światu: włzyftkie icgo myśli, y pra» 
ca była, áby był wyperlíwadowaf ludziom, że 
Chryftus był Meffyafzem ták wiele rázy obie- 
tanym y upragnionym, y że on nie był ni. 
Czym, przydaiąc: że należało , żeby, on fię 
zmniey(zyť, á Chryftus co ráz,ro bárdziey rofl, 


CHRYSTVS zaprowadzony ná puficza , posci czterdzieści 
dni, y czterdzieści nocy, kusi go czarta Matth: 4t0+ 
J= prędko Chryftus byť ochtzczony, uczył 

wfzyftkich wiernych w oľobie fwoiey, id=- 

kie życie powinno ich bydz po Chrzcie, y że 

gotować fię zaraz powinni ná pokuty, y ná 

cierpliwość. Oddaliť fię na pufzczą; albo rá- 

Czey, zaprowadzony tam byf od Ducha Sy: 

będąc ná.tey olobnošci, w ktorey pościł przez 
dui 


9S) ( 304 (Sto 
dai y nocy czterdzieści, począł go czarę kusić; 
ten pyfzny duch nie mogąc wierzyć temu, 
aby BOG był ukryty pod.tą nifkością: powierza 
chowną, usiliwfzy fig ze wfzyftkich fwoich 
taiemnych pokus, probuiąc go, rezolwował 
fig na. koniec oftatniey zażywać siły, y napaść 
ná. niego w poftači widomey; zbliżył ie do 
niego z tym więkfzą fztuką, im więkizą poká- 
zał profłotę, nie odkrywaiąc iatencyi, ktorg 
w fobie famym ukrył; rzeki do Chrýftufa: ie: 
żeliiefteś Synem Boikim, rzecz,dby te kamies 
nie ódmieniły fię w chleb; Chryftus: ná te fos 
wa ták fię też utaif, idko też czárt chciał bydá 
umiený, kontencovať fię odpowiedzieć mu 
z Pifma: že człowiek nie famym tylko chle. 
bem żyie, śle ze wfzyftkich fow, ktore wyż 
chodzą z uñ Bofkich: ucząc wfzyftkich Chrzee 
ścian, że fię obawiać nie powinni, dni głodu, 
dni famey śmierći, y iežli Ge. nie posilaią ná 
duízy fowem Bofkim, ślbo fą umárli, álbo fy 
w niebefpieczeńftwie śmierci; lubo zdadzą fię 
bydź żyiącemi w oczach ludzkich, Nie od. 
ftrafzył fię czárt przez to, á widząc że pu» 
fzcza była mieyfcem niezbyt fpofoboym ná» 
zwyciężenie Zbawiciela , wyprowadził go 
zniey, y zániof go ná wierzchofck Kościoła, 
mowiąc mu: iezli iefteś Synem Bofkim, fpuść 
fię ná doł; y źle zażywaiąc Pifma , przydał: 
bo nápiľano, rofkdzał BOG Aniofom, áby 
cię mieli w ftáraniu fwoim, y trzymali w ré. 
ku fwoich, śbyś nogi (woicy nie obraził ná 
kámic- 
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|kámieniach. Syn Bofki ktory nam pokázuie, 
że zwyciężywizy pierwíza pokufę , mogł fię 
fpodzie wać, że zwycięży y drugą; odpowie- 
dział czártu tąż proftotą , iśko y pierwízy 
raz z Pilma Sw: nie będziefz kusiť Pána BO- 
GA twego. Ták mądra odpowiedź zawity= 
dziła pychę czárca, 4 wzbudziła gniew iego; 
nie dochował więcey refpektu powierzcho* 
wnego, ktory byf z rázu pokázať, á miafto 
tego, że na początku trákrowsť Chryftufa iá- 


| ko Syna Bofktepo, chciał potym, áby on go 


adorował idko Boga, obiecując mu dać za te 
wfzyftkie kroleftwa świata, ktore mu w ten- 
Czas pokazał, „Pycha czártowíka y rofpufta; 
nigdy ták wyfoko fię nie podnioffs, nie po- 
kazał icy ták wielkicy przeciwko náywiekízym 
Świętym, kontentował fig, že im (zkodziť, iá» 
ko jobowi, dle nie potrzebował nigdy pa 
nich, áby mu fię kfaniali, 14ko potrzebował 
po Chryftusie , ktorego znał godność przez 
famę rezyftcncyg. Ale ta piefiychina pycha 
odrzucona była od Chryftula, przez te fo. 
wa: oddal ię odemnie czárcie, bo nápiľaňos 
kłaniać fię będziefz Panu BOGU twemu, y ie- 
mu famemu użyć będżiefz. Ták mocna odpo- 
wiedź Chryftufowa odegnáťa czárta, że uciekł, 
á Anioowie zbliżyli fię, áby mu. fużyli. 
Piermfiy cud Chryftuľom, ktorym odmienił modę m wie 
no, ná wefelu Kananeylkim. Joan: 290. 
N Apeiiwlzy Chryftus konfuzyą czárta,kto- 
ry go kusif ná pufzczy, wyfzedł, z nicy zá 
poru- 
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porufzeniem tegoż ducha, ktory go tam był [di 
zaprowadził, y począł [ie pokazywać ludziom, | A 
Przyfzedł náprzod ku Jordanowi, gdzie mie: ki 
fzkai Jan S. ktory widząc to, co (ie ftało przy | W 
Chrzcie, zawołał przed {wemi Uczniami: oto | 07 
Baranek Boży, ktory gładzi grzechy świata; ja 
dwoch z iego Uczniów, z ktorych ieden był | M 
Św: Jedrzey, ffylząc: że Miltrz ich ták dobre | € 
dawał świadectwo Zbáwicielowi, przyfzli do | P 
CHRYSTUSA pytali go,gdzie mielzkať? y zás | E 
prowádziť ich do siebie, wylzedfzy z tamtąd | M 
S. Jędrzey potkať, Sy môna brata iwego, y rzekł |P 
mu wlzyftek w radości, że zoalazł Meflyafza, 
y zaprowadził go do Chryfłufa, ktory gdy go 
obdczył, opowiedział mu; że będzie nazwany 
Piotrem; prędko potym powoli liczba tych, | 
ktorzy fuchali Zbawiciela pomnażaiąc (ie, po- 
czeľa iego rość reputacya, lubo żadnego ica 
fzcze byť nie uczynił cudu, śle przypadek pár 
tykularny, y potrzeba niektorych ludzi dały 
mieylge do tego. Spráwowano wefele w Kd. 
nie mieście Galileyfkim, gdzie zaprofzono Má: 
tki Chryftufa z Uczniami: ale gdy wina nieftas 
ło, ta potrzeba pokazała, iáka była mifość Má. 
tki Panny S, bo wiedząc dobrze o wfzechmo» 
cności Syna (wego,idko y miłości, rozumiała 
że dofyć będzie przeftrzedz ich o- potrzebie, 
w ktorcy fię owe znáydowafy ofoby, áby mu 
dać okdzyą do ich pomocy. Nie była ofzuka- 
na w iwoiey nadziei, y lubo Chryftus zdał fię 
icey odpowiedzieć w fpofob w ápparencyi twdr- 

dy; 


> 
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(dy, przecięż uczynił to, co ona chciała, ro» 
[kázať , dby nśpefniono wodą fześć ftátkow, 


ktore tam były, y odmienił oczywiście wodę 
w wino, y zśniesiono do gofpodarza. Ten 
człowiek zádziwiwfzy fię zacności owego wina 
cudownego, zdwołał Pána młodego, y rzekł 


| mu: że rzecz przeciwnąuczynił temu, co zwy= 


czaynie czynią ludzie, ktorzy daią wino z rázu 
naylepfze, d na koniec gorłze, A tak (iako 


| Ewangelia swiadczy ) pokázať Chry ftus fwoa 


ię imo 4 Ucznie:poczéli w iego wierzyć; 
pokazała fię ná ten czas miłość Pánny S. bo 
fię mowić. może, že dla niey ftał (ie ten cud. 


Nikodem przychodzi do GHRYSTVSA w nocye 
Joannis 3tio. 

Nory cud CHRYSTUSA w Kanie 

Galileyfkiey, był początkiem wielu ine 
fzych, y reputacya Zbawiciela powoli pocze- 
ła fię rožlegač po Świecie, y od połpolftwa do 
więkfzych przechodzić, Jeden z návzna- 
cznieyfzych między Zydami nazwany Niko. 
dem, będąc tchniony wlzyftkim tym, cekol- 
wiek Hyfzał o Chryftusie, wziął przed fię re- 
zolucyą dogiec prawdy przez siębie famego, 
dnie przež relacye infzych; śle dochodząc 
przez naturalny rozum, że ten nowy Prorok 
mieć musi wielkich nieprzyjaciof , iáko ich 
mieli-wfzyfcy przed nim insi, tdk rozumiał, že 
lie nie powinien był publicznie zá nim deklá« 
Towač, dále tylko chciaf go widzieć w nocy; 

ošwiad 
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oświadczyć lie przed Chryfłulem, że zápewne 


wierzaf iż był Miftrzem od BOGA pofľanym, | 


y ženie trzeba było wątpić o tym po ták wie. 


lu cudach, ktore nie przefłannie czynił. Ale, 


Zbźwiciel nauczył w tey okkázyi fug (woich, 
żeby fię nie dali blafkiem pochwał ludzkich 
zniewalać: bo odebrów fzy ták wielo od Niko» 


dema, nie zmnieylzył nieczwyczayney fwoiey | 


wolności; á lubo Nikodem miany byť zá bie: | 


głego w prawie, nie mowił przecież-z nim, 


tylko o pokorze, y proltocie Chrześcieńfkiey, | 


deklárut4c mu: že ieżeli ię kto nie odrodzi 
ná nowo, części nie może mieć w iego krole- 
ftwie. Ten Xiąże Zydowfkie nie mogł poiąć 
prawdy tey, y pokazał ná ten czas, že nic niee 
mafz przeciwnieyfzego wierze, iiko wielkie 


dyfkurfy; informował fię od Chryftufa, iáko | 


człowiek może drugi ráz wniść w żywot Má» 
tki (woiey: ale Chryftus fpytaf go iako on, 
ktory byť Miftrzem w Jzráclu, mogł nie wie« 
dzieć tey rzeczy; y pokazał mu oczywiście, 


že nie był, tylko Doktorem litery, umárfeye | 
Opowiadał mu o fkutkach cudownych Ducha | 
S. o ktorym pikt wiedzieć niemoże, z kąd wy- | 


chodzi, y gdzie idzie, y że tam idzie gdzie 
mu fię podoba. Opowiedział mu potym wiele 
rzeczy infzych podobnych, ktore dały do wy: 
rozumienia owemu Xigžeciu u prawa przez 
grudność, w ktorey (ie zmaydował, aby ią był 


mogi poiąć, y wierzyć, że potrzeba, áby BOG | 


chcąc nás uczynić fwemi Uczniami,zruynował 
naprzod 


ewne 
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ináprzod w nás gfupftwo nálzego rozumu , 
|ktory niechce nic wierzyc, leželi nie widzi, 
Skończył JEZUS tę konwerfacyą, opowiadaiąG 
iemu wielką mifość Bolka przeciwko ludziom, 
ktory daf im włafnego Syna, áby ich uczynił 
wiecznie fzczęśliwemi, "Pokázaí mu, že náy« 
przedniey(za przyczyna niefzczęścia ludzkie= 
|go byfata, iż uciekali od światła prawdy, bo 
|taich potępia; y że kochaią włafne ich cie- 
moocści, aż im BOG da nowe oczy, ktoremi 
nie pawidzą zeslepienia fwoich paflyi, y ukoe 
chaią światfo to, ktore pochodzi od BOGA, y 
prowádzi ich-do BOGA. 


CHRTSTVS nówraća Samarytankę. -Joannis 4to. 
(Dy zá CHRYSTUSEM iuž wiele: ludzi 

chodziło, y cuda icgo złączone z świadec= 
twem Jána 5. "pociggafo więkfzą liczbę U- 
czniow, aniżeli fam jan S. miaf. Więzieńie 
ego S. cziowieka nagle napadło, co przyna- 
glio CHRYSTUSA, aby fię trochę oddalił , 
lákoby Jan S. nie miał więcey co czynić na 
Świecie, kiedy odkrył Chryftufa; BOG, aby 
go prędko wyprowadził z pufzczy, ordyno- 


wał go ná dwor Heroda, Ten Pan fly(žac 
9 icgo świętym życiu ná pufzczy, y maiąc go 
zá Proroka (idko mowi Ewangelia ) dffekt iega 
nie zmnieyfzał fię przez tę wolność, ktorą ná- 
ftępował ten S. ná grzechy tego. Ale czárt, 
ktory nie mogł ścierpieć tego dobra, ktore Jan 
S; mogł uczynić ná dworze Krola tego, uciekł 
fig 
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fię do zwyczaynych fzruk, wzbudził przecie 
wko niemu złość iedney biafogľowy, ktora go 


náprzod wfadziła do więzienia, czekaigc áby | 


daley gwále {woy pońknefa, y żeby życie Jána 
S. chwałą męczeńftwa ukoronowáfa. Chry- 
ftus chcąc z rázu ufłąpić zazdrości Fáryzeu. 
fzow, ktorzy radzili Herodowi arefztować $. 
Jána: umknąf fię: z Judei, gdzie był przyfzedł, 
y wreciť [ie do Galilei; miał miiać Samatyą, 
gdzie náwracaigc iednę białogłowę, pokázať: 
że czefto uciekaiąc od gniewu świata pozyfkać 
możemy więcey ludzi Bocu, y ze przez przes 
šladowania {fame Kościoł (le pomnaża. Bo ta 
białogłowa przyfzedfzy według zwyczaiu wy- 
ciągnąć wodę do ftudni, znalazła tam Chry. 
ftufa siedzącego, ktory iey prosił, aby mu da“ 
ła pić, y ochłodziła go w pragnieniu, ktore w 
nim fatyga podrożna wzbudziła, lubo to pra» 
gnienie było bardziey taiemnic pełne, niżeli 
naturalne; ta kiki Ech rzekła do niego: że 
fię zadziwić musiafa, gdy widzi Zyda dobia. 
łogłowy z Sdmaryą maiącego (ie, ponieważ tym 
ludem Zydzi fię brzydzili; ale Chryftus odpo- 
wiedział iey: że gdyby znała dar Bofki y tego; 
ktory od niey pic prosiť, famaby mu była lu- 
dzkość tę wyświadczyła y prosiła go o żywą 
wodę, ktora nie ieft iák woda ziemfka, bo ta 
nie uśmierza: pragnienia, taby zaś otrzymała 
trzodło wody Żyiącey, ktorcyby nie ufłało, až 
do życia wiecznego. Słuchała ta białogłowa 
coraz 


Dan LAN K 20 A Z pi af iť E | 


«35)( 401 JV» 

coraz to z więk(zą pilnością, y zádziwiwfzy figę 
Chryftus opowiedział iey Życie przefzde, pós 
znáfa go zá Proroka, mowiła tedy daley do 
niego, á Chryftus począł iey opowiadać taice 
Mnice prawa nowego, ktora ieft czczeniem 
duchownym, y adoracyą BOGA “vw, duchu y 
w prawdzie. Co ufyízawízy owa białogło« 
wa tzekfa do CHryfłufa: że Meffýafz- miaf 
przyść, który náuczy wfzyftkich tych rzeczy; 
na co rzekł Chryftus: że on fam był Meffyaa 
fzem, a białogłowa pobiegła záraz do iafła, 
Opowiadaige co fyfzáta y wzbudziła w mica 
fzkańcach Sámaryi pragnienie widzenia (Chrys 
ftufa, prosili go, aby przyfzedł do ich tniafta, 

gdzie dwa dni zmiefzkał, A 

Będąć dbcfiołowie ná mortis napada :cb hatbafnorcz 

budzą CHRYSTVSA śbiącego; J. ufbakaia żaraź 

Morze. Matthi 8v0. E 
W Rociwizy fię Chryftus do Galilei dľa te- 
£0, ze w więzieniu byť Ján S. žáczať tang 
kózać publiczaie, y ludzi (idko czynił Jan 8,) 
pobudzać do pokuty, ponieważ kroleftwo Bo» 
kie zbliżało fie: pofzedł do miafta Kapharnae 
um, y pokázať owym ludziom zagrzebionym 
w ciemnościach, światło niebiefkie, śle to nie 
Przydało (ie, láko pokazało fię potý m, tylka 
áby byli niefzczęśliwemi; ozdobiť kázania [wos 
ie ftdtecznością y powdgą, ktora ćzymiła dya 
ftynkcy4 między niemi, á między wlzyftkiea 
mi Doktorami prawa, łączył uczynki do owp 
y Cuda icgo nowe žávíze dawały świadectwa 

právdzie 
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prawdzie, ktorą opowiadał; uzdrowił w Kanie | 
Syna Książęcego, ktory umierał;/ uwolnił w | 
Kápharoáum człowieka opętanego od. czárra, 
y miiaigc Sypagogę, gdzie ten cud byť, pó: | 
fzedł do domu S. Piotra, y uczynił drugi | 
cud w ofobie iego Mačochy, ktorą uzdrowił 
z wielkiey gorączki, Ten cud nie mnicy po. 
ciągnął tego Xigžecia Apofłolfkiego, áby po- 
fzedi zá Chryftufem, iáko ow połow, ktorego 
Chryftus zażył aby go pociągnął, ktory był 
ńapefnii cego Ucznia taką boizznią, że padł da 
nog Chryftufa, profząc áby [ie oddalif, bo on | 
byť grzelznikiem. Tak wielo znakow y uzdio: 
wienia cudownych zwäbiafy ze wlzyftkich 
ftron chorych, ktorzy przychodzili do Chry: 
fłufa o poratowanie w fwoich chorobach, y tu 
dzie cizbami Gę zgromadzali, pociechę chcąć 
mieć dwoiaką, áby y icgo fuchali kazania, ý | 
świadkami byli cudow iego. — Ale Ucznios | 
wie nieznáyduig iefzcze tylko fáwg, że z nim 
chodzili, Chryftus chciał ich przyzwyczaidć 
powoli,żeby od niego nie potrzebowali fzczę: | 
ścia doczelnego, áni tego pokoiu, ktorego łzuż | 
kaią przyiaciele świata. Dla tego chcąc iń | 
pokazać tan ich przyfziy, przywiodł ich,žebý , 
z nim puścili fię na morze, “á dopuščiť, żebj | 
wielka nówałoość w ten czas fię zaczęła, gdj | 
on fpał, y była im idkoby obrazem tego, Có | 
przyidzie ná kościoł w náftepuigcych wiekach 
Bo gdy podnosić fig poczęło morze y burże, 8 
gwai- 
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dnie | pwaftowhé“ wiatry ;boidźniąj napełniały tia 
if w | czniow, poczęli wołać ná koniec, y obudzili 
* m | Chrýftuťa ktory pokdzuiąc befpieczeńftwo 
„PO. |. w náyvwiekľzych niebefpieczeńftwach fpał fo- 
ga bie fpokoynie w pośrzodku náwafnošci. Gániť 
owi 


im ich boiażń, y pokdzał, że fię nie mieli czes 
„Poe. go bać, kiedy on był ž nimi: wftawizy zaś, 
Y PO | rofkśzał wiątrom, áby fię nie rufzały y morzu 
1080. aby fię ufpokoiło: w iednymże momencie ftafa 
„BY! | fię pogoda, y boiažň Uczniow odmienifa ie w 
it do RAE s 

| podziwienie ták wielkiey mocy. 
o on JEZYS Chryfius leczy opętantgo, ktorego by? char 
zdro» uczyni? fialoným. Matth: 9no» 
tkich Pokázavfzy Chryftus Uczniom fwóim tę 
bry: moc, ktorą miał nád elementami, ufpaka» 
ylù | faigc morze fiowem iednym; pokdzeł im iœ 
hcąć | fzcze powagę, ktorą nád złemi miał duchami, 
ia, j| uwalniaiąc wiele ofob, ktorych byli opdnowa» 
dio- | li; ale ztych wfżyftkich, ktorych uzdrowił, 
„nim |  ńdyżnacznieyfzy był, ktorego Ewangelia náy- 
zaidć | wyrażniey wfpomina, pokazując nam z wię» 
zczę: | kížym tym ftrachem panowanie, ktore czśrći 
zzu: | ©czywiście nad ludzmi pokázywali y z iaką 
je i | furyą, gdy wewnętrznie mordowali dulze , 
„żebj „ fzárpali iefżcze ich ciała. Był człowiek, ktory 


żebj | 0d dawnęgo czáľu nie ftáwať w domach,y kto- 
„gdj || fy w grobach tylko przemiefzkiwał, był zi- 
o, c| włze nágim, niechcąc nigdy ścierpieć fżáty; 


kachi | #dy go wiązać chciano, łomał wízyftkie káv. 
że, 8/ dany, nie znalazł (ie táki,„ktoryby go Utrzy- 
af: mał, wízyítkie nocy y dni ná gorach tráviť 


Bh a ślba a 
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albo w grobach, gdzie on krzyczał ftrafznie, 

y ciało Ťwoie kámieňmi, ktoremi ie tłukł, znd- 
Jaśle znaczył, y to mieyfce w ktorym miefzkał, 
ftrafzne było wfzyftkim, y nikt nieśmiał zbli: 
żyć fię.- Ale gdy obśczył Chryftufa z daleka, 
pobiegł do niego, y odmieniaigc tę furowość 
beftyalfką w ádoracyą peľng refpektu, upadł 
na ziemię mowiąc podniesionym głofem: JE: 
ZUSIE Synu paywyżfzego, czemuż 323 
dzifz męczyć mię przed czálem ? poprzyfięgam 
cię, żofiaw mię w pokoiu; fpytať fię go Chrya 
ftus,có było zá imię iego, nie dla tego żeby 90 
niejriadziať, ále žeby napełnił ludzi boiaznią, 
gdy obácza, iák wielo czartow iednego czło. 
wiska opánować mogą, bo ten czárt odpowie: 
dział mu, že fię nazywa pufkiem, bo ich było 
wielu, y prosiť Chryftufa, že ieżeli by go 
chciaf wygnać z owego człowieka, áby mu 
pozwolił wniść w wielką liczbę wieprzow, 
ktorzy pie daleko z tamtąd byli, co y pozwô- 
lif, a one wieprze zdraz wliczbie dwoch ty" 
fięcy z wielkim impetem wrzuciły fig w morze: 
On opętany zaraz był ka a cafe miar 
fto przybiegfzy ná ten cud widziało onego 
człowieka, przedtym iáko fzalonego, a potym 
iako baraa cichego u nog Chryftufowych, 
ktory chciał iść wizę lziejza nim, tako za (wos 
im Zbawicielem; śle Chryftus edeffať go do 
domu, aby opowiedział włzyfikie falki, ktore 
mu BOG uczynił, ucząc nás przez ro wdzię: 

czno» 
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ezności, {ktorą winuiśmy wyświadczyć przed 
Bogiem y ludzmi zá te dary, ktoreśmy z iego 
otrzymali miłosierdzia, 

CHRTSTVS powoływa S. Mateufa, y uzdrawia 

Paralityka. Matth: gno. i 

N Auka y cuda Chrýftulowe pomnażaiąc po- 

woli liczbę iego Llcznrow, wiednym moe 
mencie Mateulz 5, wyfzedł od celnikow, 4 
wizędi w liczbę Apoftotow Zbawiciela. Chrys 
ftus przy(zedí do niego W teu czas, gdy fzedł 
bliíko tego mieyfca, w ktorym zoltáwaf, 
z tak wielą ofob, ktorzy żyli w Kápharnaum, 
nie obráť tylko iednego człowieka, zoftáwus« 
iąc infzych w ich niewierności, ktora ich tym 
wianieyfzymi uczyniła, iako fam upewnia 
Chryftus, niżeli byli owi ludzie Sodomy y 
Gomorty, zadumił w iednymżę momencie w 
tym fzczęśliwym Ucznia owę chęć do bo. 
gactw, ktora ieft zwyczayna w tych olobach, 
co [ie w ta wdali, y wzbudził w nim pociechę, 
aby pofzedł zá cziowickiem ubogim, wzędt» 
dzonym, y od wielkich na świecie ludzi przes 
śladowanym. Sam ieden był z Apofiotow,kta= 
ry będąc od Chryftufa zwołany, pokázať mu 
powierzchownie pocicchę, ktorą mial idąc zá 
nim, przez bánkier ná ktory go zaprosił, y 
przez ktory nam pokazał, że niema(z prawdzie 
włzey radości iáka ta, ktora z prawdziwegć 
pochodzi náwrocenia. Ten nowo nawrocony 
zaprosił ná tea bankiet także wiele inízych 
celnikow , iákoby wyciągnąć chciał fálko, 

Bb 3 ktorą 
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j 
ktorą odebrał, až od tych, z ktorymi był złg: 


czony w przefzfym życiu [woim, Pytzni Fa. 
ryzcutzowie zgorfzyli fię widząc Chrýftuľa, y 
Apottofow iego iedzących publicznie z tymi, 
ktorymi (ie brzydzili Zydzi, śle z konfundos 
wał ich Chryftos mowiąc: że był lekarzem 
tych, ktorzy fig przęd nim wyzoawáli grze 
fzotkami, y choremi; á iefzcze w Kapharnaum 
ták  fáwne Pardlicyka uczynił uleczenie, 
Dom, do ktorego Chryfłus włzedł, byf ták ná» 
pefoiony, że či ktorzy nieśli tege Paralityką 
nie wiedzieli iáko go prezentować, wzieli ice 
doák przed fię táka ráde , ktora ich wielką 
znaczyła wiarę; weśli na gorę, y wybiwízy 
dach, {puścili tego chorego przed Chryftuh, 
kioty dziwuiąc fię ich wierze rzekł Paralitya 
kowi: áby miał dufność, y že iepo grzechy 
edpuizczońe będą: Pifarze y Faryzcufzowie 
s zieli záraz te ffowa,idko zá ffowa bluznier« 
j ie mowiac: Ze tylko ieden BOG mogł odpus 
teczeć grzechy. Ale Chryftus, chcąc ichże 

ymi komfundować fowami, 2e byť Bos 

, upewnił ich o uzdrowieniu wewnętrze 

tego człowieka prez uzdrowienie po“ 


„ierzchowne, ktore mu uczynił , pokazuiąc > 


żę mu przepuścił wfzyftkie iego grzechy, 
izdrawiaiąc go od paraliżu, 

CHRYSTVS obiera dnanafiu Apofiofw z Beżby frotch 
Vczniow, y przed nimi żakoy przed wielką ludži 
icab każe, ktore kazanie zwyczaynie zowie fig 
kazawie sá gorze Matth: sta: ; 

Nie 
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NE dofyć tylko ná tym, że Ghryftus pocią- 

gnąf zá lobg Uczniow, gdyby ftaranie , 
ktore miaf o fwoim Kogcielę przytfzłiym, nie 
odłączyło było iefzcze od tey liczby. dwunas 
ftu olob, ktorych náznaczýť idko zá funda« 
menta uczčiwízy ich dla tsy rácyi ofoblia 
wym uczczeniem Apaftolíkim, maiąc ich po~ 
flać nácáťy Świat, aby opowiadali imię iego 
y Ewangelią, wyciągnąwizy ich tedy raz 
z pofpolitości ludzi, wyciągnął ielzćze z pofpo= 
litości drugich Uczotow, daiąc im do pozna* 
nią przez ten dwolaki podział, że powinni 
mieć dwoiaką dofkonáfosé cnoty, y żeby 
uprzedzali wfzyftkich Uczniow tak iáko Ucze 
niowie uprzedzali wpolpolitości Zydow, Ták 
tedy byli wyniesieni potym nád Uézniow 
Zbawiciela, będąc iákoby domowemi Chry- 
ftula, y żyiąc z nim wiednym domu iáko wi. 
dziemy w święto Wielkanocne, pożywał bás 
tanka z niemi famemi, á ták byli świadkami 
nietylko iego dzieiow, nie tylko Kazań pu 
blicznych, ále tež y žycia ukrycego, y taies 
maic, ktore im obiawił prywainie każąc do 
infzych w przypowieściach. Uprzedzi{ Chry= 
ftus wybranie to, ktore uczynił dwunaftu, 
wielą modlitw, w ktorych przepędził y 
noc, ucząc Kościoł fwoy, co miał czynić na 
przylzły czas w obiawicaiu (woich Uczniow 
ieżeli chce poznać dobrze tych, ktorych BOG 
obrať. Jak prędko zaś uczynił tę Elękcyą, 
zaprowadził ich ná icdnę gorę, w kompanii 


wiel- 
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wielkiey Giby h ludzi, y tam uczynił im wiel: 
kie kázania, ktore zwyczaynie, zowiemy ka. 
zanie ná gorze, w, ktorym fię cała zdwiera Ee 
wangelia, y wizyfikie regufy rządu ták Pás 
fterzow láko y pofpolitości wiernych, Wy. 
wraciwizy z początku rega dyfkurfu wfzel- 
kie dy lu wfzelkie Swiatľa rozumu 

naturalnego! jc lzczęśliwemi tych kto: 
rych ludzie mai tą za miefzczęśliwych, poka. 
zaf porym idka ordyvacye Prawa Zydowfkie 
go, malo ważyly w poiownaniu tego, czego 
żądał od tych, ktorzy do niego należeć bes 
dą, wyraznie opowiedaiąc: že potrzebował od 
nich, ták obfitey [prz świedliwości ktora fie 
nie znżydowafa w Škrybach, y Fáryzeu(zach 
bez ktorey opoviedziať že nie wnidą do kro: 
Jeftwa niebiefkiego. Nauczył nás temi fľowy, 
że fię nie kontentował, śbyśmy (lg ftrzegli czes 
czy powierzchownie złych, y że nie dofyć 
mieć dpparencyą dobrych uczynków, albo 
wiadomość o cnocie, ktora fię wydaie między 


ludzmi,iśko ią ni ten czas mieli Faryzeufzowie” 


y Skrybowie. R Eb ordydiE w dalízym 
kazaniu, abyśmy: niezbierali fkarbow, tylko 
w niebie, zeby lerce náfze tam nie było gdzie 
fkarb; áby oko intencyi nafzych było profte y 
y czyfte, żeby poświęcało całe ciało uczynkow 
pafzych, żebyśmy niemieli tylko iednego Pá. 
na, y niedziel ili fie między Chryftufem a 
światem, y żebyśmy niefzukali tylko krole- 
fwa 
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ftwa y fprawiedliwości, aby oftátek dany nam 
byť láko przydatek; co nam pokázuie oczy- 
$ oniec prawa nowego ieft ten, aby 
ferce nowe człowiekowi nowemu dane było, 
bo rzeczy powierzchowne powinne fig ftoľo- 


SC 1€ 


' wać według BOGA dorzeczy wewnętrznych 


y że ftramieň nie može bydz tylko ták według 
proporcyi czyfły iáko źrzodło, 

Gdy maf balkę m oku twoim niewyciągay fłomki 

z oka Brata twego. Matthi óto, 

po naukach generalnych ktore z rázu y Záraz 

uúftadowiť na gorze Chryftus, gdzie uczył 
ludzie, przyftapiť do partykularnych, pokazu» 
iąc, že dla dofyć uczynienia obfitey fprawice 
dliwości,sktorey po Uczniach fwoich potrzę= 
bowaf, niekontentovať fię tym, áby záchowys 
wali przykázanie , ktore wielkim grzechom 
przefzkadza, śle chciaf iefzcze,aby fię obroni- 
li y náypierwlzych gizechow początkow > 
pokazywał že intencya iego była áby náprzod 
uftanowił dobro wewnętrzne, y w takim ofa- 
dził ftánie, żeby ndymnieyfzy grzech wewnes 
trzny ták był od nás oddalony, iáko naywię, 
klze wyftępki, Dla tego zákazawízy nay- 
mnieyfzych gniewu porufzenia w fercu, za- 
kazał potym  naymnieyfzych fow zelžywych, 
bo fkromność {cerca y utrzymanie ięzyka, fą 
naypierwfze zodki wewnętrzney Ghrzešcias 
nina (práwiedliwošci, nie myśleli Zydzi tylko 
ażeby ukonteptowali oczy ludzkie, ale Chrze- 
ścianie myślić powinni aby fię podobali oczom 

Bofkim 
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Bofkim, ktory ná ferce tylko patrzy, A ták 
Chryftus założywfzy zd fundament przykáza. 
nia, ktore nazwał małym przykazaniem, y 
inge wielkiego przykazania w zatrzymaniu 
ferca y ięzyka,ktory tďumi wfzyfikie porufze. 
nia gniewu y wlzyftkie fowa urazliwe: Pod 
zakazaniem tych dwoch rzeczy ták małych, 
ukrywa Chryftus wielkość Chrześciańftwa; 
iákoby fię zdał mało ważyć żebyś nie zabi» 
idf, bojto uczynić moželz bez żadney cnoty 
wewnętrzney, y że rácye edle ludzkie dolyć 
temu przefzkadzaią, śle to, co (obie ważył, 
bárdziey ieft, dbyś nie mruczał w fercu twoim 
przeciwko twemu bratu, bo to ftać fię nie mo: 
że bez wielkiey cnoty. A tak początek wiel. 
kich grzechow pochodzi z máfych początkow, 
o ktore niedbamy, bo to pewna,że ten ktory 
boi fię urazić człowieka przez naymnicyfze 
zelżywe fowo, niemoże fię odważyć ná záhoy- 
ftwo; dla tego Chryftus tak zaleca w dalízym 
czasie miłość przeciwko fwoim nieprzyiąci0a 
łom, przez ktorą powiada fłaiemy fig podobne: 
mi Qycu iego, że ták każe świecić fońcu 
złym iáko y dobrym, wykonywaiąc fwoie fis 
fki ná pśyniewdzięcznieyfzych, Ale niywię: 
ccy Chryftus w tym fwoim kázániu nád ica 
dnym zatrzymuie fię przykazaniem, ndywię: 
cey rozważa, y zdkazuie, żebyśmy nie fądzili 
zle o bracie nalzym, poftrzeglzy w gruncie 
ferca człowieka, że miaf fklonność naturalną 
do 
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| ták | do złego rozumienia o drugim, zátrzymuie te 
(dza: | wolność mowiąc, že przez niefufzne ofądze- 
D, J | nie iefteśmy podobnemi owemu człowiekowi, 
aniu | ktory maiąc bálke w oku fwoim, uważa fom- 
ufze. | ke w oku brata (wego; napełniony ieft świat 
Pod zgromadzeniem w tym punkcie śle náylepíze 
ych, | lekárftwo w tym, ábyš byť pokorny, bo ta pos 
twa; | kora twoia przefzkodzi, śbyś zle o drugich nie 
zabi: rozumiał. A ták potrzeba, áby álbo miłość, 
noty | álbo pokora tfumifa w nas ce złę rozumienia, 
olyé | ślbo icżeli oboie te uczynić tego niemoga, 
żył, przynaymniey ich boiażń zddusiła, gdy pos 
oim  myślemy nd dzień, w ktorym Chryftus fądzić 
mo: będzie niymnicyfze d.fekty, ktore ię znaydą 
viel w náylepízych náfzych uczynkach, y w'tey 
(ów,  powierzchowney fprawiedliwości, ktorą Czę= 
tory | fto, y nafze, y drugich ofzukiwa niewiadomo- 
ylze | ści. Upewnia nas on fam, że zachowa w ten 
Oya | Czás dla nas tež wagę, y miarę, ktorcy my dla 
żym : drugich zażywać będziemy, ten który dofko* 
CIO  nále uważy ten tąd, mie pomyśli o Zfým Ofą- 
nte | dzeniu (wego brata, á ieľzcze mnicy , żeby 
úcu | miáť fe bawić, y ofłówiać iego defekt; uczyni 
dá. | miłość że wfzyftko ná dobrą ftronę ifumaczyć 
wię. | będzie, y z ukontenrowaniem praktykować 
iea będzię fowá iednego S. Bifkupa ktory mowisz 
viç- © że gdyby ieden uczynek miał fto rwárzy, tízc. 
zili | bago brać zawize za tę ktora icht naypięknicy= 
Cie A dza, 


Prosi 
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Prosi trędowaty ieden, aby "go Chryftus uzdrosviť y 

Setnik tofyfa profac także o, uzdrowienie figi 
[mego _ Matht:  18vo. 

7 2edíay Z owey gory Chryftus, ná ktory 
uftanovwiť wlzyftkie reguly życia Chrzeście 

ańfkiego, uczynił dwa cuda, ktore wfpomina 

Ewangelia ; pierwfzy był uleczenie: iednego 


trędowatego, ktory tym fpalobem, ktorym [ie | 


zbliżył do Chryftufa, daie nam dofkonały mo: 


delufz modlitwy, bo iáko prędko doyrzał go, |: 


wyznał go zaraz zá (wego Zbawiciela, y w tey 


ftafcy wierze,rzeki mu z pokorą wewnętrzną, | 


ktorą pokázať powierzchownie upádaigc do 
nog, y mowiąc: Panie możefz mię uzdrowić, 


ieżeli chcefz, pokazułąc z iedncy ftrony, idka 


byfa iego wiara, á zdrugicy iaka była uńiżo- 
ność do woli Bofkiey, Źlitował fię nad ním 


Chryftus, y wyciągnąwizy rękę aby fię go | 


dotknął, rzekł mu: chce, bądź zdrow, iákoby 
approbuiąc to, co ow człowiek mu propono. 


wał, á nás ucząc że fama woła iego ieft źrzó- | 


diem wizyftkich fafk, ktore odbieraią či, kto- 
rych on zakochał miłością wieczną, nie widząc 


iefzcze w nich nic oprocz grzechow. Ale gdy | 
uzdrowił owego człowieka, y rofkázať mu, áby | 


nikomu ták cudownego nie opowiadał uzdro: 
wienia, Co nás uczy, byśmy ukrywali fafki 
fekretne, ktore nám czyni, iák wfzedł do Ká- 
pharnaum, ieden Setnik niefychanie zfra[o- 
wany chorobą fugi (wego, ktory byť bliki 
śmierci , pofał niektorych Zydow , profząc 
aby 


KE 4 A MA A WAS A 
«35)( 413 ) ($%e 
owił y | áby mu uzdrowił owego chorego fugg. Przy« 
gi fzli Zydzi, profząc o to Zbawiciela, y pobu- 


dzaiąc pochwałą dobroči tego Sernika, ktory 
im wybudował Synagogę: fkfonił fię Chry- 
ftus ná ich prozbę, y pofzedł z nimi do domu, 
gdzie był chory; do ktorego zbliżaiąc fię ow 
Sernik, ktory miał wiarę żywfzą, y wiekfzy 
refpekt niżeli wfzyfcy Zydzi, pofa? (woich 
przyiacioť naypodufalfzych przeciw Zbávi- 
cielowi,profząc żeby niewchodził w dom iego, 


tory 
escis 
mina 
Inego 
m liç 
/ mo: 


Ť go, 


wiej. bo niebyftegogodzien,mowiąc iefzcze że dla 
20%, | tey przyczyny Dieśmiał fam iść do niego, wic- 


c do | dzac: że dofyć było ná iednym fłowie, ktore 


DW16 | zaraz uzdrowić może chorego; zadziwił (ie 
iáka Chryftus ták wielkicy owego Setnika wierze, 
1120" | ten Śctnik odebrat. w fkutku przez iedno Ao: 
nim 


; wo Chryfłufowe rež łafkę, ktorą by był odes 
1 B0 | brať przez przytomność; chciał Chryftus uczy- 
kody | nić to, dô, czego przynaglała icgo pokota, y 


000» | bydz mu nieiáko połufznym, y dla tego niee 
Zrzó | polzedł do niego, żeby go był niezáwftydzif: 
S. dle niewchedząc do domu iego wyprowadził 
1dząG 


niewidomą móc, ktora użdrowiła iego fugę 
gdy chorego,y ieżeli go nie nawiedził obecnie, ftá- 
„by | ło ię to dla tego, áby go byt fzczęśliwie nawic- 
zdro: dziť przez fwoię łafkę, y fwoie mifošierdzie, 
tafki CHRYSTVS wfkrzefa Syns iedney Wdowy ż Miafia 


| Kó- Naim. Luce 7mo: 
ralo- Ubeczywfzy ták wiele chorych, uczynił 
olifki CHRYSTUS rzecz iefzcze cudowniepfzą 


ofząc  Wfkrzefzaiąc umarłych; móypierwfzy, 0 Ktos 
by tym 
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rym wfpomina Ewáogelia, ieft iedna Panienka 
w lát dwunafłu, Corka iednego Xiążęcia Syna: 
gogi, ná imię Jairus, nieftafo (ię nic extraor: 
dyoaryinego w tym cudzie, bo y wiara Oyca 
była rożna od Setnikowey, kiedy wyżebrał na 
Chryftusie, dby przyfzedł do niego, ani w 
wierze tey umárfcy wfkrzefzaney , bo o ża: 
dncy iey wdzięczności nie wfpomina Ewan: 
gelia, dni o tych ktorzy byli obecni, bo ý 
owfzem žartowali z Chryftufa, że mowił, że 
ta młoda Pánienká śpi, á nie umarfa. Drugie | 
wfkrzefzenie,ktore wipomina Ewdogelia, coś | 
ma ofobliwiżego; gdy Chryftus fzedł do Mia: 
fta Naim z Uczniami (wemi, y wielką kupą 
ludzi, potkał w bramie miafła tego umśwriego, 
ktorego niesiono do grobu,Syna iedney Wdo. 
wy, ktora bardzo płakała idąc zá ciałem fyna 
fwegó.  Porulzony był Chryftus, widząc tę 
białogłowę płaczącą , á lubo go nie prosiła, 
łzy lednák iey, byfy głolem mocnym, zbli- 
żył fię do niey, y rzekł icy, áby przeftała plas 
kać; zatrzymał owych , ktorzy niešlí umáté 
łego, docknąf fig márow, ná ktorych ležať, y 
glolem Wfzechmocnym rzekł owemu mło. | 
dzianowi, áby wftaf; co tegoż momentu uCzya 
nif, á Chryftus go oddał Matce iego. 

Magdalena płacze u. nog Chryfiafowyeb. a Sżymona 
Karyzcufa,  otrzymnie odpufczenie grzechowa 
Lucz 7mo. 

Sáva wfkrzefzenia młodziana owego w Ná+ 

im, y ták wiele infzych cudow Chryftufo= 
wych 
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leka 
by nas 
raor: 
Oyca 
ať ná 
ni w 
0 Zas 
wans 
bo y 
I, że 


ragie | 


, coś 
Mia: 
kupą 
ego, 
N do. 
fyna 


CA | dzieli, opowiedzieli Jánowi S. Gdy odefzli, 


OSida4 
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e5). 415 (St 
wych,rozległy (ię ná wtzyftkie ftrony, Uczniu: 
wie Jána S. opowiadali mu to w więzieniu, 
gdzie go Herod/ wrzucił, Ten S. Człowiek 
nie myśląc o niczym iofzym,tylko żeby przys 
prowadził cáfy świat do wyznśnia Chryftufa, 
y rozumiejąc, že nie dla czego infzego był 
ná świecie, Czyviť y dáley co mogł, y chciał 
ničiako przynaglić Chryftufa,áby lam wyznał, 
Ze był Meffysłzem przed niektoremi Ucznia» 
mi, ktorych mu pofał , nie proízgc áby go 
uwolnił z więzienia, śle pytaiąc: iežli on był, 
ktorego cały świat czekał od ták wielu wie» 
kow, iśko Zbawiciela? Chryfłus wiedząc, że 
Uczniowie Jána Sw: mieli trochę zazdrości 
przeciw niemu, wyfłrzegał fie, y nie mowił 
nic fam o fobie, coby go podnieść mogfos kona 
tentowsf fig tym, że wiele cudow przy nich 
czynił, rofkázuigc im, áby o tym Go wi- 


| Wziął Chrýftus okkázyg z cego poľelítwa „ y 


mło: | 


1024 


ma. 
J 


j Nas 
tufo. 
roh 


mowi przed ludźmi o Jánis S. chwśląc ie» 
go Fatek y fłateczność: áže życie tego Sw: 
Człowieka byfo niefłychenie pokutuiące, de: 
klárowať Chtyftus: że przez pokutę zbawiać 
lie mieli ludzie, y żeby o tym myśleli, dos 
kfadaiąc tych wielkich fow: że kroleftwo Bos 

ie nie było, tylko dla tych, ktorzy fię go 
przez święty gwśłt dobiiaią, Przeklinał ná- 
wet niektore mialta, gdzie wiele uczynił cue 
dow, y gdzie zdáli fię z pecicchą Huchać nau» 

ki 
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ki iego Świętcy; dla ù go, że nie czynili pór 
kuty, dołożył: iż Sodoma y Gomora, muiey 
będą fkdrane. © Ale że ludzie niefychanie by: 
li zátwárdziali, y fowa nie byty tak mocne, 
áby ich wzbudzić mogły do pokuty, chciał 
Chryftus prowadzić ich do niey przez znaczny 
przykład Bľogofľawioncy Magdaleny, Ta $ 
grzefznica gwałtownie ná fercu porufzona, 
przybiegła do Chryftufa, láko do lekarza rán 


(woich, á widząc, że miał ieść w domu Szy: 


mona Faryzeufza, pofzła tam z świętym mies | 


vítydem áni fig zápalaigc przy ták wielu świad 
kach, upádľa do nog iego, scilkáťa ie, cało: 
wała, łzami fkropiła, perfumami umaściła, y 
włofami fwemi ocieráfa.  Faryzeufz, -ktory 


znał i4)w całym mieście fľáwna, począł powąt. | 


piwać, żeby Chryftus był Prorokiem, ponice 


waż nie poznał tey, ktora (ie go śmiała doty: | 


kać, nie wątpiąc nic, że gdyby ią był poznał, 


odrzuciłby 14 od siebie. Ale Chryftus zawiły: | 


dzaiąc prožne imaginacye owego Doktora prá 
wa, nauczył go, idko fobie więcey ważył po: 
rącą miłość owcy grzefznicy, niżeli fabości 
owych, ktorzy tak wielkich nie popełnili 
grzechow, y powiedział mu: że wiele grze. 
chow fą iey odpufzczone, bo wiele kochafa, y 
odefa? ią w pokciu, po uczynku tak świętym. 
| Przypowieść o ziarnie, Matth: 13tio. 

Żyda fię Chryftus czafu pewnego otos 

* czonym od wielu ludzi , wfzedł ná prom 
oddalaiąc fię troche od brzegu usiadł, y uczył 

calego 
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i po- | całego ludu wielką liczbę, powiadaige im 
niey | przypowiaftki, powiedział y owę:' że oraca íc« 
: by: | den siať zboże fwoie; iedna część owego ziar= 
acne, | na padła ná drogę, á ták pôdeprána zofłdfa noe 
hciaf | gami, y od ptaftwa ziedziona byfa: á potym 
jczny | taiemnie wykładaiąc tę przypowieść Uczniom 
[a S, | fwoim, mowił do nich: że te ofoby fą či, co 
ona, | fuchaią fowa Bofkiego, á ktorym Czárt w ten- 
a rán | že Czás wyimuie ie z ferca, boiąc fig áby nie 
Szy, | tofo, á przez to fig nie zbáwili. Boten duch 
nie- | člemnošsči , ktory miefza częfto kgkol z do» 
viad. | brym ziarnem, iáko mowi Chryftus w náfte- 
calo. | puiącey przypowieści, ftára fię o to, áby w ten 
la, y | Moment, gdy BOG sicie dobre ziarno w due 
ktory | (zach, chcąc ich náwrocič, y pociągnąć álbo 
wat | przez fię, albo: przez tych, co do niego nále» 
onica | ž3 ludzi; áby przeízkodziť, žeby owe święte 
doty: | owa nie rodziły, y pożytku nie czyniły, ná 
znał, | gruncie ferca ich. Druga część ziarna iefł ca, 
witya | ktora pada ná kamienie, á nie znóyduiąc głę- 
prá: | bokości ziemi, podnosi fię prędko, y ufycha, 
Igo: | Idk prędko flońce pálié y rozgrzewać zścznie, 
bosci | A tymi fą Či, ( mawi Chryftus,) ktorzy fu- 
foili | chaią How iego z wielką pociechą, śle nie 
rze- | Maiąc mocnego fundamentu, mięfzaią fię zá 
fa, y | Náymnicyfzym wzgorfzeniem, á ták, zwycię- 
tým. | żyć fig daią prześladowaniem,  Łóacno [ie či 

| olzukač mogą, y niewiedzieć o tym, że lubo 
oto“ | mieli upodobanie w fowie Bofkim, ferce ie- 
prom | dnák ich było twarde iáko kámicú, y że go 
było 
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było trzeba zmiękczyć ćwiczeniem pobożne: | 
ści, y pokuty. Trzecia część ziarna padła 
między ciernie, ktore róffo z dobrym ziarnem, 
y zádufzaig go. A te afoby fą či, ktorzy fus 
chaig fowa jego, źle ftárania, kłocnie, y kłos 
poty tego Świata, obłuda, y ofzukanie bós| 
gactw, y niefkończone á niefpokoyne prás| 
gnienia dufzą te fowa, y przefzkadzaią, ze.| 
by żadnego nie czynili owocu : bo ftarania 
Świata przywodzą do tego, że mnicy myślee | 
my 6 fowie Bofkim, ktore álbo fám do nis 
mowi, ślbo przez Uczniów fwoich. Nie mo+| 
žemy názbyt wyżałować fig przed Bogiem, z6 
(práwy swiata zśdulzaią częfło te drogie ziat. 
na, lubo rożne ćwiczenia pobożności , doj 
wzroftu pomagały; y wfzyftkie niefzczęściąj 
ktore do famego tylko náležg ciała idko oczje 
wifte kary, powietrza, woyny, nie powiny 


wzbudzać w ndsteż, y do takiego żalu praj“ 
prowadzać,iśko gdy traciemy to święte ziar0% 
Ná koniec czwarta część dobrego ziarna pí 
da ná dobrą ziemię, gdzie [lg zdymuie, y owo 
przynosi, lubo bárdžo nie jednako; bo 1ednt 
ziarno fto zá iedno przynosi, drugie fześćdzić. 
fiat, á trzecie trzydzieści ; te ofoby ( mow! 
Chryftus, ) lą či, ktorzy nie tylko maig ferte 
dobre, śle návlepízc, iezli lerce ieft po profu; 
tylko dobre, we dwoch lie znápdzie wielkich 
niefzczęściach; w pierwizym , że nie wiel] 
przyniesie owocu, w drugim, ŻE łacpo obros 
c iję we złe. Śmierć 


n 


m NN O pm s FN < MM z: FI OMEN M 


r. „A 


e ML acid ak Č > 


FE c 4 F: 5 OWOC 2. EG 


eJ5)( 419 )(5łe 


no: 

ddla Śmierć JANA Smigtegos Marci óto: 

nem, G9 fig ná wfzyftkie ftrony Chryftufowa 
zad rožľzerzáfa Hawa, w Názateť gdzie záwfze 


kł,, mięlzkaf, nąywięcey wielowiarftwa pokazała, 
, bs] niżeli w Judei, Nie mogli tego pogodzić, co- 
prás | kolwiek o tak wielkich mowiono cudach, 
„że.| Z tym, čo w ofobie widzieli iego; uważali 
rania| Żiedney fłrony uboftwo iego , podfość uro.. 
yślęc| dzenia, podłość Matki y Oyca: z drugiey ftro- 
) nás| PY kładli wielkie cuda, ktore o aim publiko- 
„mo Wano, y ktorym dziwowali fię ludzie, Ná ko- 
m | biec pycha ich czuiąc (ie bydz urażoną z flas 
ziar.| Wy extraordynaryiney Zbawiciela, ktorey zá- 
| doj Zdrościli , chcieli zrzucić go z wierzchołku go- 
ęścia,| FY: ná ktotym miako wybudowane byfo. Ale 
oczj.| Die przyfzła była iefzczz w ten czas godzina 
inny | Chtyftuľowa, y nie mogł zaden pomknąć iey 
praje Sztowiek, á tak chodził w pośrzodku ich, y 
ian, Wola ich zła nic uczynić nie mogła. Znaigc 
a pie zaś Chryftus nie dobry affekt ich przeciwka 
owo, fobie, niechciał z rázu kázať w Nazarecie, śle 
jednej W Kafarnaum y w infzych miaft1ch; idko dla 
ćdzieej Upokorzeniá siebie famego, áby ták nauczył, 
mowi) żebyśmy  niechcicli fię, pokazywać ná tym 
fee) mieyfcu, gdzieśmy byli w ftánie pokorným, 
rouj. śby powoli dyfponuiąc Nazaręyczykow przez 
elkich| oddalenie fig, áby w niego uwierzyli, iáko y 
wiele| insi, y zeby ná przyfzły czas iudczey uważa” 
obra. li tego, ktorego ták lekce uwažyli, Ale zd. 
jerć/| tWardzenie ich było niezwyci es ROnten= 
0A towa? 


Er ato Ste | 
tował (ie Chryftus, że uczynił między nimi | 
niektore cuda, pokazuiąc im, że niemi NiE 
gárdziť, y nic więcey nie uczynił, aby tym 
wionieyfzymi nie byli. Pofzed] tedy z tamtąd, 
á gdy fię oddalał od Nazaret, dano mu znać 
o šmierči lána S. ktora była taka: przywiodł: 
fzy czárt Heroda do tego, że.go do więzi: 
nia wfadził, bo mu gdnił gorízgcy grzech; 
w ktorym żył z. Brátowg fwoią Herodyadą; | 
nie kontentował fię tym pierwlzym gwałtem, 
źle przywiodł owego Krola, że go kázať zó | 
bić. Dať okkázya do wfzyftkiego tego, cokol 
wiek do fkutku tę intencyą przywieść mogło, 
pokdzuiąc, że umie dobrze zażyć pogody, 9 | 
dyfponować okolicznościami náležyremi ná 
exekucyą złości iákiey, ktorą umysliŤ ná: ruje 
nę człowieka idkiego dobrego, Dzień uros| 
dzenia Heroda przytzedłfzy, uczynił ten Kroł 
wielki bdnkiet dla wfzyftkich Panow dwor | 
fkich, y Corka niewftydliwey Herodyady gdy | 
poczęła tańcować wefofo, tik fig upodobała | 
Horodowi, że iey roíkazaí, dby tegoż mo: 
mentu prosiła go o co, obiecuiąc wlzyfłko | 
dla niey wyświadczyć , chocby połowy krás | 
leftwa od niego żądafa.. Pofzľa Corka do Ma: 
tki, pytaiąc fię o coby prosić miafa? a ta ko- 
bieta przekľádáigc nad (woie fákomítwo y am: 
bicyą wfzyftko to, coby była w tey okkdzyt 
doftać mogła, ukontentowanie fwoicy niena 
wiści, ktore przeciwko Janowi $. sa 

byla 


tena" 
7 zięła 
yta 
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była, rzekła Corce fwoiey : aby nie prosiła 
o nic infzego Kiola, tylko o głowę Jána 
Chrzciciela, Nudno trochę było temu Kro- 
lowi, fyfząc tę prozbę,bo fobie wyfoce ważył 
Jána $. śle czart dufząc owę eftymę, ktorą 
miał ku niema, á pomnażaiąc upodobanie, 
ktore miał w owcy białogfowie dokázať tego, 
že fię fkłonił, niechcąc łomać przyfięgi, ktos 
rą uczynił; ucięto gľowe Janowi S. w wig- 
žicniu, y dano ią na misie owey dziewczynie, 
aby ią do Macki fwoiey zániofla. 

CHRTSTYS. pomnaža pięć bochenkow chleba, y nas 
karmia nimi preč tyfigcy ludźi, Matth: rąto, 
TOviedzia wfzy fię Chryftus o śmierci Jána 

S. pofzedł zaraz ná pufzczą, y záprowa- 
dził cam z tobą fwoich Liczniów, ucząc Ko- 
ścioła (wego, żeby w podobnych okkazyach 
fzukali olobności. To zaś było tym bardziey 
potrzebna, że wielkie cuda Chryftufowe po» 
częty lig (zerzyč u dworu, y Herod Antypag 
Sym tego, ktory był pozábiiať niewiniątka , 
turbował (ie, y chciał wiedzieć, co to był za 
człowiek ták mocny, w ffowach y uczynkach; 
rozutniciąc że to mogł bydz S, Jan, ktorego 
kázať zabić, ktory z mártwychwítaf, y czyniť 
záwíze cuda. Myślał o tym prožno ten Krol, 
gdy fię Chryftus oddalił ná pufzczą, nie mogł 
iednák temu przefzkodzić, aby wielka čižba 
łudzi zá nim nie pofzła, Hucháigc, uftiwicznie 
fow iego, patrząc ná cuda, zapomnieli byli 
nawet y o iedzeniu, ták byli ugopieni w tyin 

Ce 3 co 
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co fyfzeli, y co iia á gdy trzy dni mi 


nç! İy od tego czálu, iak I fię oddalili od miaft, 


3 | 
idac zá Chryftufem ná pufzczy „ wzrufzony 


byť p politowaniem Zbawiciel widząc owe ofo- 
by, y m owił do Uczniow, aby fię z fobą náräa 
dzili, tákoby ich nakarmić, odpowiedzieli mú: 
że jA to, gdzie by li, > sto pufte, odlegie 
od misft, y že nic infzego nie mieli z foba,tyl: 
ko pie reč ba henkow chleba 
mefy ch rybek: rofkazad 
pofadzili w rożne rzędy, á gdy lie to Rato, 

pocs siot oczy a Nieba, pobtogofla wit OWE. 
mu chiebu, y dať go fl AI go podzica 
lili między ludzie, Pomnożył fię ow chleb 
w A Zbawiciela,włzyfcy ied 


i 


ŻY 
dli, y nátedii fig; 
bryftus Apoftołom rofk zał, aby zebrali 
rabi Z wielką pi ilnością, ktorymi nápel. 
nili dwanaście kolzow. 


Chodzi CHRYSTYS po morzu, y Piožromi teź rofkaznie: 
Matth: 14to. 

P Otym ik Chryftus cud wielki w pomooże: 

niu chleba uczynił, rzuciło fię pofpolfiwo 

do tego, aby go bylo fwoim uczyniło Krolem: 


rzanego, y trochę | 
im Chryftus, aby ich | 


a Chryftus, ktory potym tdk dobrowolnie fm | 


fię ofidrował ná śmierć, umknął fi fię w ten Czaś, 
gdy mu tę ofiarowano godność, ucząc przez 


to iwoich Uczniow, aby fię chronili Króle. | 


wikiey mocy w Kościele, kiedy ią im ludzie 

ofiaruią, y nie przyimowa ali iey, chyba od fe- 

migo BOGA „ dáko  Chryftus nięchciał iey 
mie(, 
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| mieć, tylko od twego Oyca: á nie od ludzi, 


A Gdy przyfzła noc, wrociť fig do fwoich 
iafi, | Uczniów ná mieyfce, gdzie to pomnoženie 
7007 | chleba ftało fie, y chcąc dby ftracili pamięć te. 
910 | go cudu, ktory ich mogi podaieść w pychę, 
lale |  chciaf, aby wsiedli w okręt, y przebyli mo- 
it tze, áby niepogoda, ktora fię z woli lego zá. 
legie raz záczeľa, wprowadziła ich do myśli nie. 
cj, mocy, w kcorey fię ználezli w ničbycnošci fwes 
o chę | 


ch | g0 Miftrza, y žeby uznanie wfafney ich fla- 
AA |. bosci utrzymafo ich w pokorze, ktora była idko 


fo, fundament, na ktorym chcieli podwyżfzyć te 
pc! | cnotę ftáteczng, ktora ich miała wyftawić ko- 
3ziCa s 


leh lumnami w Kościele, Zoftawiť ich tedy przez 


fi czas piemaly między bdfwanami, y byli całą 
„fi noc w itrachu, á on fig nielpieízyť na ich po» 
a moc, ale gdy fię dzień zbliżył, polzedł prze- 
i peł. 


ciwko nim po wodzie, y byť blifko cega ftd. 
tku, w ktorym płynęli, Gdy go obáčzyli cho- 
wie, | dzącego po morzu iáko po ziemi, rozumieli 
że to było 14ko mára iaka, y boiazň ktorą byli 
przerażeni, przynagliła do wielkiego wrzálku: 
ftwo | śle Chryftus záczať do nich mowić, ubdefpie- 
icm: | czaiąc ich, owe tylko tzekfizý owa; Nie 
fam | boycie (ie: ia to icftem, Naypierwizy był S, 
czas, Piotr, kgory uznał fkutek tego fowa Bofkies 
rzez | go, 4 maiąc ferce pelne dufaości,ktore go pod- 
role. | mosifo od beiazni. wfzelkiego niebelpieczeńe 
dzie | ftwa, rzekł do Chryftufaň Jeżeli cy iefteś Pa. 
d fse | nie, rofkaż, śbym fzedi do ciebie przez wodę, 
liey rzekł 
Z 


| OZEs 


v ÚTE 
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rzekł mu Chryftus, áby przyfzedł do niego: 


Piom Św: wrzucił le zaraz w morze z ták4 


śmiałością, ktorey le, niepodobna wydziwić, y 


! 


ktora zudczyła ná ten 6zag, że Boc da «w przy« | 


fzły czas zwycieftwo Kościofowi fwemu z Cas 
łego świata, y že rzuči pod nogi wfzyftko to, 


| 


cokolwiek fię przeciwko niemu podniesie, śle | 


gdy ták fzedł zbhiżaiąc fig do Chryftufs, przes 
ftrafzyť go wielki wiatr, ktory powftaŤ, opź: 
nowałago boiažň, y fabieiąc wiara, począł 
ná doł upádač, ále záraz uczynił rekurs do 
tego, co mu był dał tę moc, wofsiąc: wy: 


baw mię Panie,  wyciągnąwfzy Chryftus fwo. | 


ię rękę, utrzymał go, mowiąc, człowieku mae 
ley wiary, czemużeś powątpiwaf?t á gdy wee 
fzli do Ratku, przefłał zaraz wiatr, y zna. 
lezli fię na brzegu. 

Chryfus chwali miarę biaľogľový Chananeyfkiey, 9 
uzdrawia iey Corkg, Matt: 15to. 
OPeiwfzy fię Chryftus od tego mieyfca, 

gdzie ták wielką liczbę ludzi cudownie 
nákarmiť bardzo fię turbował názaiutrz wizy” 
Rek lud, niewiedząc, gdzie fig podział, wic 
dzieli, że nie było tylko ieden ftatek ná tam= 


| 
| 
| 


tym brzegu, á wiedzieli,że Chryftusnie wfzedł | 


nań byf z Uczniami fwemi, dla tego niena- 
lažízy go ná tym brzegu, á przebywfzy w0- 
dg ku Kafarnaum, pytali go: znalazfzy, kiedy 
y iako przyfzedí tam? śle Chryftus nie odpo: 
wiedziawfzy na ich pytapie ciekawe, y ukryj“ 
waiąc przed nimi fpolob Bofki, żę izedť przez 
wody 


| 
201 | 
aka | 
Ey | 2 
ya 
Cas 
to, 
dle | 
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wody niezmoczywfzy fię, kontentował fię po- 
wiedzieć im ktorzy„ták wielką żarliwość les 
o pokázali, że fzukanie ich było intereflo= 
wane, bo go nie fzukali, tylko dla tego, że 
pożywali owego chleba cudownie pomnožo- 
nego na pufzczy: zkąd wziął okkdzyą do ná- 
pomnicnia ich, áby fzukáli infzego chleba ; 

uczynił im cudowny dyfkurs o Przenay- 
šwietízym SAKRAMENCIE, ktory zgorlzył 
wiele, náwet y famych Uczniow.. Gdy ode- 
fzli, Chryftus niedziwuiąc fię, że go opuścili, 
udał fię do dwunaftu A poftofow, y pytaf ich, 


| fezli chcieli odeyść tákże od niego? S, Piotr 


odpowiedział z zwyczayną zarliwością: A da 
kogożbyśmy mieli isć Panie? ty ma(z fowa 
żywota wiecznego: á Chryftus pokázať zaraz, 
że fię dziwować nia trzeba,że ga wiele Uczniow 
opulzczafo, ponieważ ze dwugafłu Apoftofow 
ktorych wybrał, znaydował fię ieden, o kto» 
rym opowiedział im, že był czdrt. Oddaliť 
fię tedy od Judei, fchraniaiąc fię od ničňawi> 
ści nieprzyłacioł , którzy poczęli fię publi- 
cznie przeciwko niemu porufzać, y pofzedł 
ku Tyrowi y Sydonie, gdzie uczynił więcey, 
niżeli w Judei. Bo iedna biafogfowa Chana» 
neyfka wyfzedłfzy ztamcąd, gdzie Chryftus 
fam ięść niechciať, áby był nie zgorfzył Zy- 
dow, przyfzła przez taiemny inftynke Chry- 
fufa, ktory ią wołał do siebie, lubo ona o 
tym nie wiedziała, opowiadaiąc mu z wielkim 
krzy- 
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krzykiem, że Corka icy zoítáfa opętana, y | 


bardzo ią czdrt.dręczył, proiząc go, áby fię | 


nád nią zmiłował : Chryftus, ktory byť tak | 


niłosieroy nád utrapionymi, odmowii záraž 


z rázu tey biafógłowie, daiąc nam w iey ofo, | 
bie piękny modelufz proźby, y ucząc nas | 
przez iey przykład, ziáka pokorą powinniśmy | 


ftátkowač, gdy rozumiemy, że Chryltus ode 
mawia nam fálki, y odrzuca wfzelkie nálze 
prozby. Ta pokorna białogłowa niemogąć 
nie otrzymać od, Chtyftufa, udała fię do Apo 
ftofow, ktorzy fię zá nia przyczynili do Zbá. 
wiciela; śle im odpowiedział: że nie przyfzedł, 
tylko dla trzody domu Jzráclíkiego, á nie dla 
Pogan: á gdy fię goręttzey iefzcze przyczy: 
niać poczęli, bo Chdoaneyka co raz to bát- 
dzicy wołała; chcąc Chryftus pokazać ftáré. 
czność wiary owey białogłowy, ic[zcze ią 24: 
trzymał. Przyfzła ná koniec fama, rzuciła fi 
„do nog Zbáwiciela, y adoruigc go, rzekła 
z wzdychaniem : Panie rátuy mię : ielzcze 
Chryftus odmowił, y tráktuigc ią idko pla, 
rzekł iey: że rzecz nie była ffufzna,brać chleb 
od dzieći, á dawać go pfom. - Taki trákrament 
uražilby byť dufzę pylzną, á tu pomnożył dus 
fność; przyznała, że była iednym pfem, ale ide 
koby biorąc zá włafne fowa Chey fufa, przye 
pomniafa mu, że mafe piefki požywafy przy: 
nayinniey odrobin,krore fpódaią z ftofow Pal» 
fkich, śni więcey żądaią. Położyła fię fama 
między 
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, a między pfow, y wyznafa Zydow iáko Panow 

| i ly iáko dzieći prawdziwego BOGA; to pokore 

HEI ne wyznanie w ták ciężkim trakramencie po- 

Si |wierzchownym, przyoaymntey przynagliťo 

910 | Chryfłufa, že záwofaf: O niewiafto, wiara 

ee | twoia ičft wielka ! á odmieniwfzy twoie odmo« : 

Y | wienie w podziwieniu iey fláteczności, tegoż i 

„p | momentu uczynił dla niey, © co prosila, 

álze | Pszemienia [je CHRYSTVS ná gorze przed trzema Í 
Dgą0 | Apokotami, Matth: 7mos HERE 
1pos | "7 Nadyduiąc fio fam Chryflus z Uczniami 

Łba. 'fwemi,y przebiegaiąc z nimi Miafta Gcza* 

edt, | rei, fpýtať Uczniów śwoich,co też świat © him 

dla | mowił? odpowiedzieli mu: że iedni go mieli HER 
czy- | zá Jána Chrzciciela, drodzy zá Eliafza, insi zá [U] 


bát- | Jeremiafza, álbo infzcgo iákiego Proroka; á 
dtes | Wy (rz kf im JEZUS ) co mowicie, czym ia i 
zá: | ieftem? Piotr S. nic fig nie zaiąkaiąc, Odpo- f 
a fię | wiedziaf; Ty ieftes Chryftus Syn BOGA. ¿ya 


ekla | wego: názwai go Ghryftus Izczęśliwym , ŻE” #1! 
zoze | mu Očiec iego owę odkryi právde,y upewnić, | 
pa, żetdk ftale na nim uftanowi Kościoś {woy i 
hleb Św: że bramy pickielne nic przeciwko niemu | 
nent | nie wfkoraią. Ale po tey wielkiey chwále, pi 
[dus | ktorg obiecywał Piotrowi, Że mis bydz. gło» JĄ 
e ide | wą Kościoła, y zasiiśc ná Káredrze głownego i 
rżys Miafta ná świecie,bcz iego wioy y zapaicia j 
rzý | fig, ktore porym náftąpiio , przyprowadziło VI 


Paie  Chryftufa, że fwoię odmienił obietnicę, gdy 

fama | go ftráfznym fpofobem upokorzył; daiąc mu H 

zy | imię fzatana, dla tego, że chciał odwrocić od HAT 
ciespic= ji shu 
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cierpienia ná Krzyżu, y od śmierći; y pokazał, | wi 
że nigdy rak nie wynosi Świętych fwoich, aby | ty. 


ich zaraz y nie znižať: bo fabość człowieka 
iet tak wielka, že gdyby BOG ták nim nie 


rządził, fzczęście doczefne albo duchowne pô: | 
dniofoby go, y byłoby przyczyną upádku, | 


W osm dni potym wziął Chryftus trzech fwo. 
ich Uczniow; Piotra,Jakuba, y Jana Świętych, 
ktorych zdať fię naybardzicy kochać między 
infzemi, y náýwieklze pokázywaf fáwory: 
zaprowadzić ich ná wýfok4 gorę ná ftronę, á 


gily [ie modliť, z ndgła zaraz przemienił fię | 
przed niemi; twárz iego Ráfa fig iaśniciąca ide | 


ko fłohńce, a fzaty iego bielíze niżeli śnieg; 
Pokázali fię w tenże czas Moyżefz y Eliafz, 


ktorzy mowili z Chryftufem o tym, co mu fg | 
ftać miało w Jeruzalem,  Trzey Uczniowie | 


ktorzy fpali, ockneli fie ze (nu, y zádzivili 
fię rey chwále Chryftufa, y obecności dwoch 
Prorokow z nim gadaiących.  Napeźniony 
będąc Piotr S, pociechą, rzekł do Chryftula: 


Panie, dobrze nam tu ná tym micyfcu, wys | 


ftawmy trzy przybytki, ieden dla ciebie, 
drugi dla Moyżefza, trzeci dla Eliafza: ale gdy 
iefzcze mowił, iafna chmura okry waľa ich, y 
fylzany był głos: Ten ieft Syn moy ukocha- 
ny, fuchaycie go. Upadli zaraz Uczniowie 


ná ziemię, á gdy napełnieni byli boiaznią, | 


zbliżył ie do nich Chryftus, y dotknął ich 


fig mowiąc: wfłańcie, á niczego fig nie oba: | 


wiay: 


zi 


8 


Z 


kt 
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azal | wiapcie: witali, á nikogo wiecey nie widzieli 
, aby | tylko Chryftufa , Ktory im zakazał fchodząc 
rieka | z nimi z gory, áby nikomu nie powiedzieli te» 
nič | go, co widzieli, 

; pós | Pokazuje CHRTSTYVS Vezniom fwoim niewiniątko, ias 

dka, | ko możelsf pokory Gbrześciańjkicy. Matth: 18v0. 

(wód 7 Szedflzy z gory, Tabor Chryftus z trzema 
| —Ąpoftofami,przyfzedź do Úczniow drugich, 


ých, | 1 ; 

Gda) | ktorzy byli otoczeni wielką ludu liczbą. Czło. 
ory: | wiek ieden, ktory był opętany od czárta, przy- 
ę, á fzedł byť prosić ich, áby uzdrowili w nieby- 


4 fę | mości- Pána, Ale lubo Chryftus daf im byt 


jg | moc nád. temi duchami, iednák nie mogli 
| owego wygnać, á gdy to uczynił Chryfłus, y 


nieg; 

ia, gdy oddał Syna Oycu, fpýtali go ná ofobno- 
u fę | Śći Uczniowie, czemuż go oni fámi uzdrowić 
owie | ie mogli? odpowiedział im. že to fię ftafo 
iwili | dle małey ich wiary, przydaiąc: že gdyby mie. 
súci! li wiarę, mogliby z micyfca ná mieyfce prze- 
joný nosić gory,y wrzucać ie nawet w morze; przy- 
ufa | daf y 10: Ze taki rodzay czdrtow nie może 
wy: bydź wygnany; tylko przez modlitwę, y pofts 
sl | a ták ich náuczyť, że fię ofzukiwali, iezelí 
gdy | rozumieli, że mogą zażywać dofkonałey mo- 
3 cy nád czártami, y że, ieżeli chcą pokazywać ` 
cha. | "€ moc, trzeba upiżać fię do tych fpofobow 
owie  Zwyczaynych, ktore im BOG pokdzał; iáka 
A to do modlitw y poftow, wyganiaiąc duchow 


ich | Pieczyftych. Pofzedi potym Chryftus do Ka: 

| pharnaum, gdzie či ktorzy. zbierali podátkí, 

y | fpytali Piotra S. ieżeli Miftrz iego pfacif po. 
datki 
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datki? odpowiedział Apoftoť, że płacił : 4480 


wfzedfzy do domu uprzedził Piotra Chryftug | 


y rzekł: od kogo Krolowie żiemfcy wybieraią 
podácki, czy od (wôich, czyli od Gudzychł 


, 


dle niechcąc go gorlzyć, tżcki mu: idź doj 


morza,otworz pálzcze 
wtzmiefz, znávd 
żapdacifz Zá mnie y z 
czył przez to Chrze 
tym życiu, nie turbuiąc porządku, ktory BOG 
uftanowił, y nie Mięlzaiąc fię fami w przys 
pádkach. światowych. Gdy Chrýftus byl 


pietwfżey ryby,ktot 
y ya 


a siebie, Zbawiciel nádi 


an, dby Żyli w pofpolis | 


dziefż tam pieniądz (rebrny, $| 


w tym domu że wfzyftkiemi fwemi Uczniami, | 


cał ich, co z fobą mowili w drodze? bo 
PY 9 


wiedział že dyfputowali, kto był między nić: | 


mi pierwfzy; 4 chcąc w fercach ich w cześnie 


wykorzenić myśli pyfzne, y do ambicyi fkłom | 


ne, rzekł im: že ten, co chce bydz pierwízym, 
powinien ftac fig ofłdrnim ze wfzyftkich, A 
chcąc im pokazać obraz iefzcze wyraznieylzy 
tey dyfpozycyi ferca, ktorą w nich pomno! 
żyć chciał, wziął malutkie dziecię, y obłapi 
go, a kładąc w poyśrzodku ich, mowił: že ic 
żeli fię fłarać nie beda,áby byli podobnými 
do tego niewinigtka, nie wnidą do kroleftwa 
niebiefkiego. 
CHRTSTYVS leczy dziesięć trędowatych. Luce 17m0 
7 Łiąwfzy CHRYSTUS okkazyą z dyfputy 
Ucżniow (woich okofo ftarfzeńftwa, áb 
im zálecif pokorę Chrześciańiką, y refpekt n 
niewiniącka, y na fľabych, ktorych nie kázal 
gorlzyó 


by 


Ne 


pa m m A i -ee r a ML 


qig 
ftusy 4 
raig | 
chł d 
, doj 
totý | 
ys I 
nád: 
polis 
BOG | 
rzy | 
był | 

ami 

bo 
nież | 
| 


eStilé 
don: | 
ŻY My 
2001 
yey 
pno! | 
fapiť | 
je 104 | 
py Wł | 
twa | 
| 
na, | 
puty 
aby 
cf na 
kázať | 
jós 


e95)( 431 )(S0s 
gorfzyć, oddalił fig od Galilei, 4 Święto przye 
bytkow zbliżając fig, krewni y Bracia iego 
| prosili go, áby pofzedł do Judei, gdzie (ię hyž 
tetyrował dla śmierci Jána Świętego. Powies 
dżieli mu, že nie było fię czego obawiać, Z 
mowiąc iiko do człowieka, ktory życzył fos 
bie przymnożyć fawy u ludzi przez wielkie 
cuda, przypomnieli (idko mowi Ewangelia ) 
Że owi ludzie nie wierzyli w niego. Niechciať 
Chryftus konfundować prożnych owych ima» 
inacyi,kontentowal fię, gdy im rzekf; že czas 
ich záwfze był gotowy, ale czas iego iefzcze 
był nie przyłzedł, ze/on nie miał iść iefzcze 
do judei; á gdy kilka dni mieľzkať ielzcze 
w Galilei, pofzedł do Judei nie publicznie y 
głośno według (wego zwyczaiu, dle fię ukrý« 
waiąc. Gdy Ízedí przez śrzodek Sámaryi, 
znalazł wchodząc do iednego miafteczka dzie- 
sieč trędowatych, ktorzy ftoiąc daleko z boia- 
zni od niego, podnieśli głofy fwoic, y prosili, 
aby miał polirowanie nád niemi, widząc ich 
Chryftus, rzekł im: áby pofzli y pokazali fig 
Kapfanom , wyświadczaiąc w tym pofłufzeń. 
ftwo opifaniu práwa, Nauczył przez to tych, 
ktorzy w niego wierzą, iak daleko zayść po- 
winno,dby [g obyczaio akommodować pos 
ftanowienia Kościoła, y idk powinni mieć fes 
Ípekt ná tych , ktorzy (4 przełożeni; dle fig 
ftalo, że owych dziefięć ludzi, ktotzy pofzli 
fig pokazać Kápľanom, uleczeni byli od ich 
trądu 
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trądu, Co widząc ieden z owych wrocił figi 
zaraz, wielbiąc BOGA. mocno zá tak cudo. 
wne uleczenie, przyfzedł do Chryftafa, upadł 
do nog iego, pádí ná ziemię twárza, y odda | 
wał mu dzięki za to miłosierdzie, ktore ode: | 
brať, Chryftus (pycał go, ieżeli iosi nie byli | 
uzdrowieni, y gdzie byli. owi dziewięć? nie: | 
znalazł ię żaden między dziefiącią, ktoryby | 
fię do Chryftuľa ná podziękowanie vrci 
tylko ieden Cudzoziemiec, ktory był Samary: | 
tanem; odefa? go Chryftus, mowiąc do nie: | 
go: że go wiara icgo uzdrowifa, y oświad: 
czaigc (le, láko niewdzięczność inízych pie 
„była mu miła. 

CHRYSTVS uwalnia fie cudownie od sidef, ktore mu gafla 
mili Zydzi, pytaiąc go, co mieli uczynić z biatygłowg,nó 
cudzołfiwie zafłanę ? loann: 8vo. 

Zdrowiwizy w drodze CHRYSTUS owych 
„7 dziefiącia trędowatych, gdy przylzedł do 
Judei, ználazť Jeruzalem całe pomięfzane, 2t 
nie przyfzedł ná owo Święto, y rożnie go f. 
dzili: iedni mowili, že był dobrym, drudzy, 
že był zwodzicielem: á lubo oktáwa Swiąt fię 
kończyła, pokazał fie Chryftus w Kościele, y | 
uczył ludzi z taką mądrością, ktora do podzie | 
wienia przyprowadzała wizyftkich tych, kto= | 
rzy wiedzieli, že fię nie uczył, dni náuk świeć: 
kich, śni prawa, Więc gdy mowił publie 
cznie z zupełną wolnością, či ktorzy go fly: | 
fzeli, dziwowali fię idko nieprzyjaciele ieg0 
krorzy go chcieli zgubić, tak go w a 
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| zofłiwowali , y rozumieli,;że go poznali zá 


Chryftufa. Ale nie byli długo bez złych prze- 


| ciwko ofobie iego intencyi, -ktore iednak bys 
"| dy daremne, bo iefzcze było godziną iego nie 


przytzfa; bo Facyzeufzowie widząc, że ludzie 
mowili o nim y o iego cudach z podziwie- 


| niem, y mowiono głośno: że gdyby Chryftus . 


przyłzedł, nie mogłby wickfze rzeczy uczy» 
nić: nie mogli ścierpieć tego Świadectwa,kto- 


“| re oddawali Zbáwicielowi , y pofľali wárte 
"| micyíkg, aby iego ofobę wzięto, śle on miae 
"| fo tego coby byť iako przedtym uczynił, 


ukrył fię; daiąc przykłady rożne, ktorych ok- 
kázyg Duch S. w tych,ktorzy będą przešlado- 
wani w nśfiępuiących wiekach. Ci tedy kto= 


| rzy przyfzli áby ga wzięli zatrzymani (4 


przez taiemny Bofki ioftynkt, miafto tego żę. 
by go byli wzięli, fuchali go z podziwieniem 
á gdy Fáryzeu[zowie ktorzy ich byli pofłeli, 
falali ich, że go nie przy prowadzili, odpowie» 
dzieli im: że nigdy człowiek żaden ták oie 5d 
mowił, iáko on. Oddalif fię potym Chryftus“ 


| Na Gorę Oliwng, áby fç tam modliť, á bardzo 


« | Tano wrocif fig do Kościoła, gdzie go lud otg- 


czyl; a gdy Kazania iego fuchafi, záľadzili 


„Pewne sidfe Faryzeufzowie ná Diego; przypro- 


wadziwlzy mu białogłowę, ktorą záltaro ná 


„ | Cudzołoftwie, áby, ieželi ią olądzi ná śmierć, 


| ofawiony byf między łudzmi Zá cziowieka 


okrutnego; á ieżeli nie potępi, dby byť ofa- 
Dd wiony 
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wioňy iáko łamiący prawo Bofkie. Poznawiżj | 
Chryftus ich złość, fchylał fię y pift palcem | 
ná žiemi, gdy nie przeftawali pytać go 0 zda: 
nie, whai, y rzekł im: ten co icf między wā: 
mi bez grzechu, niech pierwłzy ná bietogľo: 
wę tę rzući kamień: y zaczął znowu pilsć ná 
ziemi, 4 tym czafem Faryzcufzowie ieden pô | 
drugim wymykali fię, y nie zoftať tylko Chtys | 
Rusz ową niewiaftą, do krorey rzekł: że, pos 
nieważ nie było pikogo, ktotyby ią potępiał, 
yon iey także potępiać miechciał, y odefał 
ią wpokoiu, rofkázuigc, aby więcey nie grze: | 
fzyła ná potym, 


Vredzenie cudowne. ślepego” od wrodzeńia. lodn: 9: | 
GP! Chryftus z dobroči fwoicy uwolnił cu | 
dzołożnicę, y gdy fię przez mądrość, fwoię 
obroniť od owych sidef, ktore nieprzyiaciele | 
iego záftawili byli, powiadał w Kościele wielt 
ipfzych potrzebnych. náuk, y zarzucał Karye 
zeułzom, że mieli wolą zgubić go; opowiadił 
im, że w tym byli uczniami czárta, ktoty po 
lubił krew od począcku Świata, y ktory pô: 
zabiłał Prorokow. Pytał ich publicznie, fe» 
żeli między niemi zaálazť fię táki, ktoryby 
go mogi w grzechu ińkim konwinkować, y 
czemu pie wierzyli mu, ponieważ im nie opo: 
wiadaf, tylko prawdę? Odpowiedzieli Zydzi 
ná tę fufzoą naganę nie rdcyami, śle obelgi 
y názwali go Simarytanem y opętanym: od: 
powiedział Ghryftus ná cc bluźnierftwa z viť, 
ką do- | 
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wizy | ką dobrocią, śle widząc že zbierali kámienie, 
| aby go ukdmienowali, ukrył fig y wyfzedł 
| Z Kościofa. Gdy ták potaiemnie fzedf, po- 
wą. | ftrzegí człowieka, ktory był ślepy od urodze- 
gło: | nia, pytali gó Uczniowie, ieżcli ten ezťowiek i 
ná | zgrzefzył, czyli Rodżice iego, że fię ták w śle- | 
| počie urodził? ale Chryftus odpowiedziaf: 
| že ślepota ta oświadczyć miała chwałę iego: 
„pos | hóżynił potym troche bľora plunąwfzy, pofo- 
„| żył ná Oczy awego ślepego, y pofľať go do 
defał | fedzawki Syloc, áby tám fig umył, polžedť , 
grze | umyť (ię, y wzrok otrzymał, wfzylcy ći ktos 
z izy widzieli go pržedtym , zádziwili (lg wis 
dżąc go naten czaś, y kiedy go pytali, 1ákim 
[of | fpofobem ták wislki Raf fe cud, odpowiedział: 
woię | 2e Człowiek jeden niżwany JEZUS uczynił 
fwoię | | > ANA y 
scide | trochę bfóta; włożył ná ocży iego, poffať go 
wice | 80 fadzawki, áby w niey fię umyf, że to uczy. 
Frya niť, y tam wżrok otržy mať. Záprowadzono 
iadt BO zátaz do Fáryžeuízow, ktotzy g0 0 toż py- 
ypo tali, y ktorym toż opowiedział; záráz niekto» 
v pô: Fry Z oich rzekli: že ežlowiek ktory uczynić 
ę, ie bloto w dzień Sobotný, nie może bydž ezľňa 
ryby | wiekiem Bófkim; iasi będąc przyciśniegi wiela 
K košcig tego cudu, rzekli: że zły człowiek nie 
s opo» | mogt uleczyć ślepego od urodzenia. A gd 
Łydzi fie różdzielili „jedai przeciwko drugim, káza. 
belgą, li żoowu czynić relacyą ślepemu, y pytali go, 
: od "oby rózumiał o tym człowieku? aá co od: 
„yide, Powiedział głośno: że był bez wątpienia ica 
do- | Dd a den 
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den z Prorokow. Rozgniewani ná tę odpo. 
wiedz, nie mogli wierżyć, żeby był ślepym, 
kázali przyprowadzić krewitych lego, ktorzy 
obawiaiąc fię ták złych ludzi, wychodzili z tę: 
go kfztaftnie w niczym infzym, nie upewnia. 
iąc,tylko że to byť Syn ich, że Gię urodził śles 


po, dokľadaiac, że Syn ich miał dofyć lát, J | 


mogł zá siebie odpowiadać, Kdzawfzy fefzcze | 


przyiść owemu ślepemu, mowili do niego Z 
więkfzą oftrością, dokfadaiąc: áby oddaf chwdm 
łę BOGU, bo "oni wiedzieli, iż JEZUS Chry: 
ftus byf złym człowiekiem. On im rzeki, iá 


niewiem ieżeli "on itft złym, to tylko wiem, Ze 


będąc przedtyfn slepy m, wi Ze teraz bardzo 
dobrze, odpowiedzieli mu Żydzi: że nięwiemy 


jako kto, śni tego człowieka znamy, y ielte 
śmy tylko Uczniami Moyżefzaz tenruc ia fię 
dziwuię ( przydał ślepy ) że wy biewiecie kto 
iet, á on mi poltáremu, przywrócił wzrok 
Wygnaligo potym Faryzenfzowie z Synapo: 
gi, á Chryftus ználažízy go (pyta, ieżeli wite 
rzył w Syna Bofkiego? y przydał, że on był, 
ktory do niego mowił; padf ná Ziemię OW 
człowiek, y pokłonił fie. 
Przypowieść o Samarýtanie, Zuce 10m0, 

O uzdrowieniu šleptgo ud urodzenia, przy” 

prowadza Ewangelia to, co Chryftus opo" 
wiedział Zydom, co Páľterze czynić powiobi 
dla trzody, ktora im Boď powierzył, násládu. 
jąc náywyžízego Pafterza dufz merem e 

ry dos 


m PĄ i Fm „A 0.4 tg 


Pa mA m m Am Mi KRY am Wy Sipir Mam Zi FE to a GR PR a d s 5 tę 


dpo. 
ym, 
orzy 
Z to. 
yDide 
sle. 
át, J 
|ZCZe 
9 Z 
hwa 
hry: 
{. 1a 
p, że 
;rdzo 
iemf 
iefłe* 
ia fię 
je kto 
zrok, 
nago: 
Wife 
| był, 


ę OW 


przy“ 
opo* 
winni 
ladu. 
lą kto» 
dos 


235) (437 )(Sf» 
ry dobrowolnie umarf fám dla zbdwienia 
trzody fwoięy. W ktorych fľowach, ktorą 
w tey materyi powiedział, dať wizyftkie zná. 
ki, ktorekolwick wiedzieć chcemy, ieželi ie. 
fteśmy z liczby prawdziwych Páfterzow tey 
trzody Bofkiey, to tylko obaczmy,ieżęli ie: 
fteśmy gotowi dać nie tylko (woie dobro, {woy 
pokoy, fwoie (zczęście, dle y życie fame, 
cac ie zdraz, albo dlugo Čierpiac, Pokazał 
jáko ieft przeciwny w tym punkcie dobremu 
Pálterzawi ten, ktory nie ieft tylko naiemai- 
kiem, y ktory ucieka, gdy widzi zbližaigce. 
go fię wilka, to ičít, gdy utrzymuie fię w nika 
czemnym milczeniu w ten czas,gdyby (ie po. 
winien zafławić mocno przeciwko tym, kto: 
rzy chcą zgubić trzodę Chryftuľowg. Ale 
nauczywfzy Pafterzow w tym dyfkursie o mi- 
łości, kcorą powinni ludowi fwemu, uczył 
potym ludzi o tey, ktorą powinni mieć iedni 
przeciwko drugim; bo Doktor ieden przylzed= 
lzy pytał ga kulząc, ktore było nady więkfze 
przykazanie? iednym ffowem odpowiedział mu 
Chryftus: kochay Boga z całego ferca, á bli- 
žniego láko siebie (amego: popierał daley ten 
Doktor, y pytał fię ktory to był bliźni, ktore» 
go kochać mamy ? Nauczył go przez te pizys 
powieść Chryftus: Człowiek ieden będąc w 
drodze, wpádf w ręce rozboynikow, ktorzy po 
odárli , Zránili , y wpufumarfego zoftawili: 
gdy w tym zoftawafcerminie, kapłan miał bli. 
Dd 3 fko 


frá- 
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fka to mieyfce, widział tego człowieka, y nie 
nie zmietzkawizy, śni mu pomogfzy, iachaf 
daley; Lewita toż uczynił, pokazuiąć ieden y 


drugi, że wielkie Coty nie przywiązane ią da | 


godności  naywyżizych, y že możemy 
mięć urzędy Kościelne, A nie mieć tey mis 
łości, kcoraby powinna bydž do nich zťaczo» 
na. Na koniec ieden Samarytan Poganin y 


báť wochwaica blifko jadąc, cbśczył tego czfo« 4 


wieka, wzruízony będąc kompafľy 3, zbližyť? 
fig do čiego: wlał w rany wino y oliwę, y zá: 


wiązawłzy ic, wziął na konia (wego,zaprowa: | 


dzid do golpody, zalecił poľpodárzowi, dalýc 
pieniądze ná ulsczenie tego czfowirka, y upós 
wniaiąc gofpodarza, że ieżeli wyda więcey dla 
tego chorego, wroci mu to powracaląc. | 
pytał ię Chryftus tego Doktora, kto z tych 
trzech ludzi byť bližnim tego, ktory wpadł 
w ręce rozboynikow? ná co odpowiedziať, 26 
byť ten, ktory miaf nád nim politowanić: 
Idź że Codpowiedziať Chryftus ) y uczyń t04 
famo. j 
CHRYSTPS mchodźi w dym Marthy, ktora fig krząta w tit 
czas, gdy Siofira iey kazania iego fucha, Luce 10. 
le kontentuigc fig Chryftus, że dwunaftu 
poftanowiť Apeftofow, obrał iefzcze siedme 
dziefiąt Uczniow y dwoch, ktorych po parze 
wyprźwił przed (obg ná wízyfikie te micyłca, 
gdzie iść miał, y ktorzy żyjąc w ukontento: 
waniu w kondycyach ich, nie zdzdrofzcząć 
Apoftołow, ktorzy. byli nad niemi, nauczyl 
ię 


RO M 


pas z mm A Z CE H 


— re 


w 3 bę 


m A e s jeg m; pa ta m” GB 


e)5) ( 430 )(SQe 
fig ná ten czas, że či ktorzy na infzych fto. 
pniach Kościoła zoftač mieli, powinni bydž 
kontenći, nie zdzdrolzcząc tym ktorzy byli 
na ftopniach wyżfzych , nie będąc powinni 
uftępować tym przez wła(ną pychę, śle zofta« 
wać pokornie w ich ftanie, chyba że Bog ich 
powoła, idko uczynił z Świętym Mácieiem, 
wybráwfzy go z liczby śledmdziefiąc y dwoch 
Uczniow do Apoftolftwa, Wyfawízy ich tee 
dy ztą mocą, áby wyganiali czártow, wroci 
li ię z zupełoą pociechą, że či duchowie nie- 
Czyści poddawali im fię przez moc imienia 
iego. Ale Chryftus chcąc im robić wzgárde 
tych darow ofobliwych, powiedział im: że fię 
nie powinni ciefzyć z tego panowania, kto- 
ze mieli nád czártami,ále tylko ztego, žeimio« 
na ich nápíľane były w niebie, Y záraz po- 
rufzopy od Ducha S, dziękował Oycu , že 
obraf małych, y pokornych, ktorymby mogł 
odkryć taiemnice, ktore ukrywał przed mg. 
dremi y roftropnymi: rzekł im: że fzczęśliwe 
były oczy, ktore widziały to, co oni widzie= 
li, bo wielu Krolow y Prorokow, chcieli wi. 
dzieć y fyfzeć to, co oni widzięli ý fyfzeli, 
á nie mogli, pokázuigc tym, Co przyięli Apo- 
ftofow poznanie tych caiemoic, iakiby to ich 
był wyftępek, gdyby ftracili álbo nie uważa» 
li tego, co powinoi, nie applikuiąc fię uftávi- 
cznie do rozmyślania, Dla czegoż Chryftus 
chcąc nam dąć obraz oczywifty, iákim (polo- 
bem 
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bem powinni Chrześcianie prowadzić życie 
fwoie, polzedł da iednego zamku, gdzie iedna 
białogiowa ná imię Martha przyieľa go; ta 
białogłowa miała Sioftrę ná imię Móryą, ktora 
leżąc przy nogach Chryftufowych, fuchafa 
fpokoynie fow iego świętych, gdy Marcha gos 
towała potrawy do iedzenia, nudno iey było 
nawet, że iey Sioftra nie pomagafa iey- w go» 
towaniu, do Chryftafa fkdrżyć fię przy (zła, 


ktorey miafło repo,žeby był miał zganić to 


Maryi, że chwálebniedľow iego fucháta, bro. 
niť iey przed Sioftrą, y rzeki potym do Mar. 
thy: że pieczoľowafa w wielu rzeczach , śle 
Márya dobrą cząftkę obrała, ktora, icy odię: 
ta nie bedzie, 
CHRYSTPS opowiada prožnosé bogacza iednego, ktory 
cheľbiac fie z [moich bogactw, najtęputgcey umarł 
mocy. Luce 12m0, 


Ak Chryftus nás nauczył przez odpowiedź, 
To uczynił Marcie, láko więcey waży 
fpokoyne życie, y záwfze do Boga przywiąza. 
ne, nád życie, pracuiące, zbawienne uftówi- 
cznie w dziełach mifości, pokázať iefzcze nam, 
iák wiele znayduie fie ofzukiwania w uczyn: 
kach tych powierzchownych pobożności, 
przez naganę, ktorą uczynił w Fáryzeuízách, 
ktorzy niedbali tylko o fawe powierzchowną, 
niedbaigc 0 wewnętrzną. Bo Oycowie Świędi 
uważaiąc poftępki tych ofob, y co Chry- 
fus powiedział w Ewangelii, poznali że czárt 
nic bardziey aic lubi, idko to, gdy pozyfka: 
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wfży fobie 1edag dufzę , pozwála iey czynić 
wiele dobrych uczynkow powierzchownych, 
ktore ffawac få w oczach ludzkich, byle w ten 
czas, gdy fię powierzchownie oddaią BOGU, 
on był wewnętrznie Panem. Jeżeli te wizy» 
ftkie zadatki powierzchowne wzniecač powin. 
ny bolazň wizelkim ofobam, pakdzuie. Chry- 
ftas, idką fię ich tym bárdziey bać powiaai či, 
ktorzy [4 obrani zá Uczniow iego. Bo dway 
bracia profząc go, áby ich pogodził, y ich 
podzielił, odrzucił dofyć furowo tę propo- 
zycyą, mowiąc do nich: že nie byť poftano- 
wiony, śby ich dzielif; pokazał przez tę odpo- 
wiedz, że niechciaf on mieć žadacy części w 
dobrach Świata, y fprąwach ludzkich, y że 
prawdziwy Chrzrscianin, a ofobliwie Uczeń 
Chryftafa chronić fig powinien od uczynkow 
światowych, ani fig dąć zrażać pod pretextem 
miłości, ktora okrywa, Wziął okkdzyą z tych 
braci kfocących [re o podziať, przeftrzegať lu- 
dzi,áby fię ftrzegli fikomftwa, upewniaiąc, že 
nie jeft obfitość dobr doczelnych, ktora utrzy- 
muie życie człowieka, w ktorey máteryi po- 
wiedział im tę przypowieść; Człowiek jeden 
bogaty zebrawizy żniwo iedne wielkie ná zie- 
mi, niewiedział gdzie tę (chować obfitość, y 
mowił fam fobie: coż teraz czyvić będę, gdy 
nieftaje mi ftodof , áni wiem, gdzie zwozić 
mam wfzyftkie moie, zboża ? trzeba żebym 
rozrzucił moie ftodofy, y uczynił ie więkfze- 
mi, 
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mi, zwiozę tam, potym wľzylško to, com zas 
brał; y rzekę dufzy moiey: u dufzo, wiele 
mafz dobrego ná wiele lac, trzymayże fię tedy 
w pokoiu, iedz, ply, y zażyway. Ale kiedy 
fię ták cielzył , rzekł mu BOG: głupcze, tey 
nocy fłracifz dufzę (woię, komuž fię tedy do: 
Rang te wielkie dobra, ktoreś zebraf, Chrya 
ftus chce, áby či ktarzy do aiego-nal<żą, zbie: 
rali infze bogactwa, nie te, krore traciemy 
przy śmierći , chce abyśmy byli bogacymi, 
dle w dobrach niebielkich, ktore fTacno odkry: 
waią prożaość dobr žiemíkich, dla ktorych 
nie należy mieć ndymaicyfzego ftárania. 
Syn marnotrawny, Luca 15£0. 

Jf Apomoiawfzy czefto Syn Boży do pokus 

ty, chciať iefzcze pokazać przez rożne 
przypowieści, táko ta byfa miła Bogu y Anioe 
łom, Boráž opowiada pociechę lednega Pás 
fterza, ktory ná koniec zaálazľ owieqzkę zgus 


biang; drugi raz radość iedacy biafogiowy, : 


ktorá zgubiwfzy grofz , zdprosiła fasiad do 
siebie, gdy go ználazťa. Ale ndylepfza figu- 
ra, ktorą nam opowiedział Chryftus, iet owe: 
go marnotrawnego fyna: człowiek ieden ma: 
iąc dwoch fynow, miodízy z nich prosiť Oys 
ca fwego, ażeby mu wydzielił cząftkę, kto: 
ra, ná niego náležaľa z dziedzictwa iego, y 
wzigwfay ią oddaliť fig w dálekie kraie, Y 
ftracił ią z białogłowami (wawolny mi: gdy pô: 
tym głod náftapiť, ták był ściśniony, že niee 
mogąc ináczeý fię utrzymać, przyiął ae u 
sednes 
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jednego obywátela w tamtych kralach, ktory 


| go pofłał do jedne go domu, aby pał iego świ- 


nie, mizerya iego w tey opiakaney ufudze 
była tdk wielka, że lubo pragnął !w wielkim 
glodzie ieść to, co iedli wieprze, przeciež mu 
y tego nie dano, W fzedłfzy ná koniec w sie- 
bie famego, rzekł z wielkim ftánu fwego za- 
łem: Miły Boże! wieluž ieft naiemnikow w 
domu Qyca mego,kcorzy obficie zażywaią dziś 
chleba, dia umieram od głodu. Y wtym gwal. 
townym porufzeniu porzucił owo mieyfce 


| mizerne, y pofzedł do Oyca wyznaigc winę, 


ktorą uczynił. Gdy byť z dáleka, poftrzegí 
go Očiec iego, y wzrufzony politowaniem 
pobiegł do niego, obfapił go, y niezawftydziť 
fie przyiąć go zá fyna, zácieraigc pociechą, że 
go widzial, gniew owey krzywdy, ktorą mu 
uczynił oddzielsiąc fię od niego. Ow mfo- 
dy człowiek czując w ten czas návbardziey 
owo niefzczęście do ktorego przyfzedľ porzu- 
Gaiąc ták dobrego Oyca, rzeki do niego z gie: 
bokim żalem: £grzefzyfem Oycze moy prze- 
ciwko niebu y tóbię, nie ieltem godzien, abym 
był zwány (ynem twoim; śle ow kachaigcy 
Ociec chcąc go przeciwoym fpofobem ofas 
dzić w kondycyi fwoiez fynowikiey, ktorey 
fię zdał bydź tak niegodny, rofkazał fugom 
fwoim, śby mu przynieśli nowe fzáty, y iego 
dawny ftroy, rolkázať ná koniec, aby zabito 
cicle ďufte, y uczynił táki bankiet z taką pór 
ciechą 
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ciechą, że fyn ftárľzy iego uraziť fię, y ufkan: | 
žať: ale Očiec iago odpowiedział : żę rzecz | 
fufzna była, śby pokazał paciechę, poniewań 
fyn iego ktory był umárť, zmártwychwftať, 
O Žazarzu y Bogacze. 

Przeklavízy Chryftus bogactwa, nie kone 

rentowaf (le cym przekleftwem, ktore wy: 
dał przeciwko bogaczom, śle chciał i:fzczę 
dać przykład ftánu ich,krary powinien wzbue 
dzić do boiažni wfzyftkich tych, co iakąkol. 
wiek maią wiarę: Powiada że byf ieden bos 
gacz, ktory fię odziewał purpurą y cienkięmi | 
(zátami, ktory codzień fprawował bankiety: a] 
byť tež ieden ubogi nazwany Lázarz , ktory 
leżał przed bramą bogacza wfzyftek pefea | 
wrzodow, ktory nie wyglądał, tylko odrobin 
fpidaiących z ftoľu bogacza, ktorych mu 
nikt niedawał, Psi idkoby- konfuaduiąć | 
okrucieńftwo owego bogacza, przychodzili | 
lizać rány Łazarza, ktory znosił uflugę owych 
beftyi, ucząc nás, dbyśmy przyjmowali pokora 
nie pociechę, ktorą nam BOG pofyfa, przez 
jákickolwiek daie ie nam ftworzenie. Ná kos 
niec chcąc Bog ukoronować cierpliwość ták | 
ftáteezna w fłanie ták ciężkim, y nadgrodzić | 
fłateczność, ktorą nosiť bez ufkarżenia fię; 
bez ciężkości y fzemrania, ná ták zły trákta: 
ment, wyciągnął dufzę Łazarza z tego świata, 
ktora będąc oczyfzczona ogniem čierpliwošci, 
zániesiona była przez Aniofow ná łono Abrí. 

hame 
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(kar. | hama. Umárť także bogacz, ale fłan iego był 
'zeez | rożny od Łazarza, ták iśko byf rożny zá ży- 
cwaź | wota, bo był pogrzebiony w piekle,gdzie pòd- 
at, nofząc w gorę oczy, y doyrzawfzý Abraha- 

ma z dáleka, y Ľázarza ná iego fonie, záwo- 
konsil łał do Abrahama w mękach ciężkich ktore 
my), cierpiał, profząc go aby miaf politowanie nád 
[2028 | nim, y zefdł Łazarza, aby iednym koňčem 
'zbue | palca fpuści! wody troche, y ochfodził ięzyk 
akol: | jego, bo był frafznie (pálony od pfemienia, 
l boa | Odpowiedziať mu Abraham, áby fobie wipo- 
kiętni | mhial, že zażył dobrze ża żywota, gdy Łazarz 
ty: 4] cierpiał, € gdy Łózarz teraz ieft w uciechach, 
tory | on ciężko cierpi; prosiť bogacz Abrahama, 
pelea | žeby przynaymoiey pofláľ Łdzarza do domu 
robia | Oyca fwego,żeby przeftrzegł piąciu braći kto. 
| mu > rych miat, aby pamiętali o fobie, y nie doftaa 
duią0 | li fię dotego mieyfca tak wielkich mąk. Od- 
odzili powiedział mu Abraham: że bracia iego mieli . 
wych Moyżefza y Prorokow, á icżeli ich nie facha- 
OKOfa | 1i, nie będą takze Huchać tych,ktorzy wikrzęe 
przez | fzeni będą z pośrzodku umarłych, 


a ko» O Faryztufu,, y iamnogrzefniku; modlztych fe 

Č ták | w Kościele. Luce 18vo. 

odzić | Okżzawfzy Chryftus tak oczywiście nie. 
! ię, fzczęśliwy koniec tego bogacza, wzrufzył 


kra: tym więkfże podziwiebie w Uczniach, apo- 

piata,  Wiadaiąc im zśdziwienie, w ktorym wfzyicy 
U ZZ as PE vr at 

vošci,  Znaydą fię ludzie, gdy przyidzie fądzić świat; 

Abrí- | Do rowna ten czas do owego, gdy generalny 

=P na cały świat fpuści potóp, w ten czas ludzie 
j ( mowi 
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( mowi Chrftus) píli y iedli, dawali ża mąż 
corki fwoie, żenili fię aż dó tego dnia, gdy 
przyfżedł potop, y wfzyftkich pogrzebł. Abya | 
śmy fię (chronili tego nápadnienia y zbliżenia 
fię tak wielkiego jniefzczęścia , przeftrzepať 
Chryftus wiernych fwoich, áby (ie bez przęe | 
(tanku modlili, á z ták wielką czynili to gorę: | 
cością; iako wdówaiedaa ukrzywdzóna pizy 
chodzi do fędziego profząc go a (prawiedlie 
wość,tak go importunuiąc prźeź ultawicźn0ść 
krzyku fwego, že rád nietad fmusi ná icý 
ikwierk uczynić to, cd ónż chce. Ale pas | 
budzaiąć nás do modlitwy, f daiąć nam ták | 
dofkonály przykład w tey wdówie, 0 którey | 
mowi, daić nam ż teyże przypowieści dwoiaki | 
modelufz dwoch modlących fig Gfob; modlis 

twą iednego brzydzi fię, druga mu ieft bardzo | 
wdzięczna.  Dwach ludzi ( powiada) posli | 
do Kościoła ba modlitwe,ieden był Faryzeuízy | 
tò ieft z liczby cych, ktorzy ná ten czás poká“ | 
zywali więk(zą cnotę; 4 drugi iawnogrzefznik, 
to left z tych; ktorży byli na cen czas w niena“ 
wiści przez ich nierząd, y przez fákomftwos 
Fóryzcufz fłoiąć ná nogachroddźwał dzięki 
Bogu, że nie był podobien do infzych ludzi, 
ktorzy (4 niefdrawiedliwi y rozbognicy, y že 
nie byť táki, idkoow iawnogrzefznik, ktorego 
tákže widaiať w Kościele; opowiadał Bogu, że 
pościł dwa rdzy w tydzień, że puńktualaić 
dawał dziefięcinę ze wfzyftkich fwoich dobr, | 


ale 
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| äle gdy on ofiárovať Bogu pyfzne modlitwy 
gdy | fwoic, nie pomäpaťy mu wiele; iawnogrzć» 
bys | {znik duchem rożnym przy drzwiach trzyfnać 
enia | fię Kościelnych, y wftydząc fię tego co miał w 
cgał | fercu, pokózywał powierzchownie konfuzyą, 
rzęe | wewnętrzną. Niešmiať podńieść óczu, bił fig 
org: |. W piersi, y nie otworzył uft, tylko ná te fowa: 


tzya | Panie zmiłuy fig nádemna, bo ieftem wielkim 
dlia | grzelznikiem. Pokazuie nam przez tę przypo» 
noś | wieść Chryftus, iáko myśli iego fą rožne od 


iey | nafzych, y fądy iego lą wyżfze nád wfzyft- 
poa | kich ludźi , ludžie nie patrzyli by byli na 
tdk | Fáryzeufza, tylko z podziwieniem; á Bog nie 
órej | Patrzy ná niepo, tylko z obrzydzeniem, y kie» 
jiaki | dy ow idwnegrzelznik cd całego był wzgár- 
ydlia | dzony świata, upewnia Chryftus, że pokora 
rdzo | iego uczyniła.go fprawiedliwym w oczach iego 
posli | bo Bog odrzuca pyfznych, á kocha pokornych, | 
ulz | Y ten ieft pyfzny, ktory fię przenosi nád in- BI 
okás | fzych, luboby w czymkolwiek infzych prze» j 
niky | chodzi. 
Pofyła Gofpodarż robotníkom ďa spinnícy: Luce 20, 


Ea | "Hcąc Syn Bofki pokázač Uczniem fwoim i i 
içki | „ Obraz cego, co fig ftanie w náftepuigcych ii 
idsi | wiekach z Kościołem iego, powiedział im tę Piy 


y że przypowiaftke : Kroleftwo niebiefkie ieft po. 
reg dobne do Goipodarza; ktory wychodzi rávo, 4 
úž aby naigť robotnikow do Winnicy,y czyni z 
laie  7imitarg,co im dać ma na cały dzień; wylzedł.. 
Jobr, fzy tedy 0 dziewiątey godzinie; obaczył nie- 
úle“ ktotych ná rynku mialła prożnuiących, y tzekł 
imi 


3) (b 
im: podzcie robić do moicý winnicy, zapłacę 
wam, co bedžie fufzna, y posh, Tož uczy: 


niť okofo pofudnia,y o rrzečity z południa,ałe | 


wyfzedłfzy ku wieczorowi, obáczyŤ prožnuš 
iących, y fpytať [ie ich, czemu cały dzień ták 
ftrawili nic nie robiąc? odpowiedzieli mu: že 
ich nikt nienaiąf, pofľať znowu y tych do Wine 
nicy, iáko y pierwfżych, obiecuiąc ím Zápľas 
cić według fufzności. _ Gdy noc przylzią 
kázať Golpodarz włodarzowi, by zawołał tos 
botnikow do zapłaty, záczynaigc iednak od 
oftátnich: či, ktorzy nie przyśli aż wieczorem, 
záwofani (4 náypierwši, y odebrali takąż nás 
gtode, ná ktorą lige Gofpodarz byf z drugiemi 
zgodził, Co widząc owi, ktorzy byli naięći 
rano, rozumieli ze iako więcey pracowali niž 
či eftátni, mieli tež więkfzg mieć zápľate, ale 
nie wzięli nic nadto, ná co [ie byli zgodzili, 
a biorąc, fzemrali przeciwko Gofpodarzowi, 
mowiąc: Ci ofiatni tylko godzinę robili, a prze 
cię rownaíz ich z nami, ktorzyśmy znieśli cię 
żar całego dnia, y gorąca. Gofpodarz odpo: 
wiedział iedpemu z nich: przyiaclelu niť 
uczynięć krzywdy ,a zaż (ie nie zgodził ze mną 
ná to, coć daię ? weś to, coć należy, á idz Z 
Bogiem: ia chcę temu okárniemu dać tylo, 
jak y tobiegazaz mi nie icf wolno uczynić 
co chcę? czemużeś ty złym, že ia ieftem do- 
brym? ták powiada Chryftus : ofłatni będą 
pierwfzemi, á pierwśi ofłśtniemi: bo ieft wielo 
záwofanych, a mało wybranych, “ Wferze- 


| 


| 
| 
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HY fkržefienie Ľazarza. Ioannis rrmo, 
G” fię zbliżać naznaczony śmierći Zhámis 
śle ciela czds, zda fię lákoby nieieko wíkrze. 
znu | fzenie uprzedzało ią Ľázatzá, a że tę był náy» 
ták | fdwnieyfzy z iego cudów, wzbudził też ady. 
l: Ż6 | więcey zdzdrości w aieprzyjącielach iego, 


tacę 
Czy» 


PE NRA 


wine 4 Gdy Łazarz był iefzcze chory = Rethanii , 
plas | Sioftry iego Martha y Márya pofľaiý 15 Zbá. 
izita 


Wic cla oznaymuiąc mu to, Chryftus kžory 
kochał owe dwie sieftry, y brata ich, konter 


| 
| 
| 
10 i “ av 
c od j tował Be rým, že im powiedziaf, iż choroba 
| 


Sy | ta miala tým bardziey pomnażać chwałę Bofką; 
na: | dla rego nie tylko fig nie kwapif ná úzdrowig. 
iemi | nie lego, miefzkał umyślnie dwa dni ná ie. 
ięći | dnymże mieyicu, áby dał czas śmierćj Liza. 
niž | Tz0wey, ucząc mas przez to, že oddalenie fi 

ale |. 1 


16£0 przyczyną ieft śmierci duchowney dufz 
zili, | mafzych, Gdy te dwa dni mineły, rzekł II. 
owi, | czniom: że trzęba było iść do Judei, źle Apo- 
rze | fkołowie boiąc fię dla ich Miftrza , Przypo. 
cię. | mnieli mu že dopieto teraz nieprzyiaciele ie. 
dpo: | go fzukali go na zgubę: odigł od Apoftoľow 
nie | Chryftus wizelką boiažň, y rzekł im: że Ľá. 


mog | zarz uma, y že fic z tego cielzył, áby tea 
Z z | przypadęk dał okkázyg wierze ich. Wte 
Jlo, | okkdzyi Tomsfz S, rzeki owo fowo pełne do. 
ynić | 


brego ferca, ( ktore było iáko haflem wízyft. 
do- | kich Chrześcian , gdy w naftępuiących wies 
beig kach widzieli prześladowanie CHRYSTUSĄ 
71610 


W członkach iego; podzmy,y umrzyjmyznim, 
rze | Ee Gdy 
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Gdy Chrýftus był w Bethapiť, znalazł od eztte 
rech. dpi umarłego Łazarza, y iuż pogrzebioe 
nepo, dowiedzidwfzy ię Marcha, że Zbawiciel | 
przylzedł, fkoczyfa przeciwko Chryftufowi, | 
zofławiwizy Maryą Si >ftre fwoię z tymi Lye 
dami, ktorzy przyć”. byli z Jeruzalem ciefzyć 
ią, pokazała 371 way Marcha Cheyftuľoví, ż6 
nie był w ten czas obecnym,gdy brát iey cho: | 
row% Wydaiąc fię z wiarą y mowiąc: że była | 
pewna, że iefzcze w tym fłanie w ktorym był | 
brát iey, mogł Chryftus otrzymać od BOGA 
wfzyltko to, o coby prośił; wyznaigc, že onj 
był Chryftufem Synem BOGA żywego, ktory | 
przýtzedť ná świat. Pofzła także prędko zd! 
wołać taiemnie Maryi. Sioftry iwoley, mowiąć 
do niey, że Zbawiciel przyfzedi, y że ią woja, | 
wftała natę owa Marya, y pobiegła do Chey* 
ftufa Zydzi ktorzy byli z nią dla icy pociechy; 
pošli zá nią, rozumiciąc , że gwałtowny 28] 
prowadził ią do grobu, áby tam brata fwego 
opłakiwała. Widząc Chryftus Máryg, które 
fię zálewála fzámi, iáko y Zydow ktorzy 204 
li, pľákať tež fam, y (pyrať fig, gdzie polo: 
żyli Ľázarza? záprowadzili go do grobu, z kto) 
rego kázať odiąć kamień, y oddal4€ dzięki i: 
u przez modlitwę, którą do niego ponas 
zawołał wielkim głofem: Ťázarzu , wy mld 
ná wierzch: ow umśrły zmártwychw gł 269 
raz przy obecności owych wízyftkich, mani 
jefzcze y ręce y nogi związane, y twarz chus 
Ra okrytą, kázať Chryftus áby go odwig241% 
y chodzić pozwolono, Navi: 
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ktory | go dnia śmierć: is 


o zde 


«85) ( 451 ) (800 
Nawrocenie Zacbeuffa, Lucz 18v0, 

DY viedzia wfzy fie Fáryzeuízowie o wfkrzea 

fzeniu Łazarza, y patrząc `z żalem ná ten 
głos, ktory ow cud uczyni, zgromadzili fię 
prędko deliberuiąc między fobą, co czynić 
mieli. [Jeżeli tdk pozwolemy temu człowie» 
kowi ( mowili między (obą ) cały świąt teraz 
uwierzy w niego, á Rzymianie przyldą `y 
opanuią nafze miafto, y nafz kray; ieden miga 
dzy niemi, ktory był Bifkupem tego roku, ná- 
tchniony od Bogá prorokowaf: że trzeba było, 
úby ieden człowiek umárt.zá wfzyftkich, y te. 
go między fabą umowili 
czego dowiedziawizy fię Chryfłus, niechcieťa 


>wiąć | dłużey publicznie miefzkać w Judei, śle w kiła 


wola, | ka dni Potym, y czás śmierci 
shey“ zolwował fię powrocić do [er 


iechy 


ly żal | 


[wego 
ktora) 
2 nią 


podo: 


z kto“) 


ki Bo: 
olał , 
; y nidi 
taf 20+ 
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zbližaigc fię, te» 
azałóm; y w dros 
co fię-z nim Mié 
eryGho, náýpier- 
heug, ufyfzał že 
czafu' prápngť ga 
tudzi połzedi przes 
ły, 4 ladzie przes. 
| fzkadzałi, że widzieć nie mogf Chryftafa, poz 
| biežať troche przed drugietni, y'wlazł ná drze- 
| wo, ktore byfo przy drodze, ktorg miaf iść 
Ghryftus: przyízedízy tedy ná tamto mieyfge 
Zbáwiciel, y podniožízy oczy fwoie w gorę 
| rzekf do Zacheufza: śby śpiefzmo zftabiť z drze- 
| "4 ponieważ chciaf dnia owego żolłać w do. 


| Ee 2 mu 


| dze opowiadał Uczniom to, 
miało. Gdy fię zbližať do J 
wizy z celnikow ná Imię Zác 
Chryftus fzedł, od dawnego 
widzieć, yz wielką ćiżbą | 
| cCiwko niemu, ále że byť ma 
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mu iego. Daiąc przykład ochoty Zścheufz, è 
krorg powiumiśmy fuchać Boga, gdy do vas 
mowi, zítapiť prędko, Y przyigl Syna Bofkiego 
ú siebie z wielką pociechą, lubo cały Świat 
fzemreł „że Chryftus obrał čom takiego ezio. 
wieka, ktory byť u nich w pienawiści, Ale 
Zacheufz będąc iuż náwrocony w gruncie due 
fzy Íwoicy, y tegoż momentu odrzekaiąc fig 
fwego Jókomftwa przefzłego, przyfzedł pre. 
zentowść fię przed Chryftulem, y rzekł mu 
z pokorną ufnością y wolnością, ktorą w nim | 
wzbudziła łifka: że záraz chce dać połową 
wfzelkiego (wego dobra ubogim, z oftátka 
pooddawz, é ieżeli co komu wziął, We CZWOr+ | 
nalob odda: Chryftus ufyfzawizy tę rezolus | 
gya świętą, ktorą fam w fercu iego wzbudził, 


rzeki: dziś zbáwienie domowi twemu, y 20 
gen Człowiek, ná ktorego z wzgźrdą pótrzyli 
Zydzi, byť też z liczby fynow Abrahama, 
Tryanfalny wiazd Chryfie(a so Jeruzalem. Joan: 18+ 
RUPEE fie z Jerycho Chryftus po páwto 
ceniu Lácheufza, zbliżał fię do Jeruzalem, | 
4 fześć dni przed Wielką-nocą (zedł do Bethte | 
nii, gdzie go Márya Sioltra Lázarza wfkrzes > 
fzonego przyjęła, y rozlała ná głowę iego ie | | 
1 


den fłatek zacnych perfumow; (zemrsť 0 t0 
przeciwko nieg. Judaíz, á Chryftus chváliť to | 
dzieło, Wiedząc ludzie że Chryftus byť n 
gamtym miegfcu, przyfzii tákże w wielkie 
Kiżbie, nie tylko żeby go widzieli, śle żeby | 


widzieli y ddzarza,ktorzy gniewaiąc co raz t 
bardziej | 

| 

| 
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„8 | bárdziey Paryzcuizow, myśleli o tym, aby zá: 
bili Łazarza, ktorego wfkracfzęnie podnofząe 
go chwife Chryftufową, przeízkodziťa intencyi, 
ktorą byli uformowali ná zgubę iego, 7 przy. 
i wedzito to wielu Zydow, že w niego wierzyli, 
ile Nazaiutrz Chryftus będąc blifko miafła, poa 
ať Uczniow fwoich z gory Oliwney ná ktorep 
fig | był, do bliíkiego zámku, rofkizawfzy, áby 
Odwigzali oślicę y osiełka, á prayprowadzili 
mu ie, odpowiadaiąc tym, ktorzyby ugzyna 
kowi temu przefzkadzać chcieli, że Pan tego 
W$ | potrzebuie, Uczynili dofyć Uczniowie woli 
itka iego, położyli fzáty fwoie ná tę oślicę, Y wla- 
voľ“ | dzili ná nie Chryftufa: w momeacie iedny m 
lua | wízyftek lud, ktory byť przyfzedł do Jeruzaa 
dzi, | lem ná Święta Wielkonocne, dowiedziaw(z 
1 86 |: fiş że Chryftus tam wieždzať, wzieli gałązki 
zyll | palmowe, y šli przed nim z pełnym pociechy 
wołaniem, było tákich wiele, ktorzy rzucali 
12. fzáty fwoie ná ziemię, ktoredy Chryftus miaf 
wto przechodzić, ś drudzy okrywali drogą rożny- 
lem, mi gałązkami, woľaigc przed nim; zdrowie 
chao chwśła Synowi Dawidowemu, nięch będzie 
krzę błogofawiea ten, ktory przychodzi w imi 
0 | Pána, Te gfofy ludu wzbudzały co ráz to wię. 
0) eey nieprzyiacioł Zbawiciela, y mowili mię. 
id to dzy fobą: wfzak widzicie,že 


im | 


A s,że nig aicwikoramy, 
fe Oto eafy lud bicży zá nim, 

żeby | Wygania Chryfius z Kožeioľa yoh, korzy tam 

raz (0! Prackupomali. Joán, 12110, 

tier | Ee 3 Gdy 


AE to 
GP fi zbliżał Chryftus do Jeruzalem, nie 
rzelzkodziła pociecha tryumłu, áby byť 
piemisť wylać dez, ktore milos iego wzbue 
dziła, uważaiąc nielzczešcie, ktore fię zbliżafo 
do ni: fzczęśliwego onego miafła ná ukaranie 
Bożoboyftwa, ktore popsfnić mieli, Dekláros 
wał że przyczyna przyfziego piefzczęścia tā 
była, że nie poznali czálu, w ktory BOG ich 
nówiedził w (woim miłosierdziu; y uczył 
Chrześcian,dby nie gárdzili łafką Bolka, zofa. , 
wując ią bez pożytku y fkutku, že ieżeli nie 
poy muig iákiey káry,czynią fię godnemi przez 
tę wzsgdrdę, powinni drżeć od ftráchu, gdy 


o 
uważają że icżeli Jeruzalem nie było fkarane 


záraz zá [woy wyftępek, owo odłożenie kto: 
rego BOG zażył, nie przelzkodziło, áby dee 
kret, ktory przeciwko niemu w gniewie fero 
wał, nie był punktualnie wykonany. Gdy lg! 
Chryftus báwif temi rzeczami poftępuiąc dá 
ley, y gdy pokazywał niefzczęście wielkich 
miaft, w ktorych fácno odrzucaią álbo mig 
fzaią prawdę Bofkg: wfzedł ná końiec do Jee 
ruzalem , ktore fię mięfzać poczęło, pytaląć| 
kto to był ten, ktory tak wchodził: Chrys? 
ftos fzedł záraz do Kościoła, y ználažízy nie 
ktore oľoby, ktore przedawały y kupowały, 
powyganiał ich, y poprzewracaf ich ftofy, 120 
cał ftoľkami ná tych, ktorzy przedawali golg: 
bie, y opowiadal im: że Dom Bofki, dom ick 
modlitwy; y že“po nie trzeba odminieť W, 
mig! zkanic rozboy nikowa Przy: 


a 
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Przypowieść o iednym Krulu, fprawaiącym mwefele Synowi, 
Z ktorego wyrzucono człowieka, Baty wefelney nie- 
maigcego.. Marth: 22do. 


W Szy ftek czas po wcyściu Chryfłufowym do 
Jeruzalem aż do icgo męki, przefzedł w 
rożnych rozmowach, ktore miał z Zydámi, y 
w ktorych wyrzucał im ich niedowiarftwo, y 
opowiadał: że Poganie y bafwochwalcy we» 
zmą ich micyfce w kroleftwie Bofkim: śle znie 
Zaiąc także pychę Pogan, ktorą mogli mieć, 
widząc že ich przekładano nád lud przedtym 
tak ukochany od BOGA,pokázuie w tey przys 
powieści, idkim ipofobem odrzucił Zydow, ý 
Z laky mądrością Poganie mieli ná ten czas 
Osiadać mieyfca ich. — Kroleftwo niebiefkie 
( mowi ) ieít podobne do Krola, ktory uczynił 
wielki bankiet ná wefele Syna (wego; y po- 
fst fug fwoich, żeby záwoľali tych, ktorzy 
"byli zdprofzeni,śle owi ludzie lekce fobie wa- 
żąc Krola, niechcieli przyišé. Poffał znowu 
drugich fug, opewiadaiąc im, že bankiet zgo- 
towany, y ták wiele práftwa nabito há ni» > 
niedbali iefzcze y ná to, oie przyízli há ban- 
kiet, iedni fię do wśi roziechali, drudzy do 
zabaw prywatnych, á inší iefzcze nitwdzie- 
cznieysi zdłrontowali fug Krolewfkich, y pa- 
zabiiali ich. Rozgniewał fie ná to bárdza 
Krol, gdy fię otymcofie ftafo, dowiedziaf; 
pofaf zaraz woyfko (woie ni zgubienie tych 
záboycow, y obrocenic w popioł miafta ich, 
co 
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co gdy fię falo; rzeki do fug: widzicie bane 
kiet ná wefele, ieft gotowy, ale ci ktorychem 
zaprosił, nie byli godni: idźcielz ná wfzyltkie 
drogi, y przyprowadzcie tych, ktorych znáy= 
dziecie. Pofuchali Pána (wego fľudzy, zgros 
madzili wielką liczbę ludzi nie uważaiąc do- 
brych y złych, y fala weielna, byla nápefnio« 
na; gdy byli u fłołu, wfzedf do oney fali Krol 
chcąc widzieć tych, ktorzy byli zawofapi, y 
pottrzegtízy icdnego, ktory nic miał (záry wee 
felney, rzekł mu: przyiacielu, iakżeś tu wizedł, 
nie maiąc (záty welelaey ? zaniemisť ow czło- 
wiek, a Krol rolkázať fugom, áby mu związa: 
li ręce y nogi, y rzucili go w ciemności, Skoňe 


czył tę przypowieść owemi dziwoemi fowami:" 


wiele ieft zówołanych, ale mafo wybranych, 

Przypowieść 6 żalentach. Matth: 2510. | | 
Iželi Ikonczyť Chryfius fwoie Kazanie, 
chciał iefzcze zafirafzyć ludzi, przefirzę 
gsiąc ich o furowości (wego fądu, Przypo= 
mniať im przypowieść o Pannach głupich y 
mądrych, ucząc nas, że iakikolwiek. świąto» 
bliwy iet fan nafz, y choć nayokazalfze [4 
náíze dobre uczynki, ktore znaczą lampy świt- 
cące y uftroione, będziemy oddaleni od BO- 
GA; iezli nie mamy (iáko mowi Auguftyn S.) 
tego oleiu fzczerey pokory wewnetrzney, ktora 
mam perlwaduie, że icftemy niczym przed 
Bogiem, y že fálka iego wfzyfłko w nas czy: 
„ni, Ale przypowieść o tálentach, ktorg po: 

tym 
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tym wfpomina Mateufz S. wiele nas právd 
potrzebnych naucza: Człowick ieden ( powia= 
da ) gotuiąc fig w dálekg drogę, zawołał ffug 
fwoich, y rozdať między nich (wois dobra: daf 
iedpemu pięć talentow, drugiemu dwa, trzeą 


‘ciemu ieden, każdemu według siły y fpolo- 


bności, Ow ktory odebrał pięć tálentow , 
ták ich dobrze zażył, y tak fzczęśliwie,że dru« 
gie pięć zárobiť: cen ktory odebrał dwa, toż 
uczynił, dwa także zdrobiwizy ; źle ten ce 
był odebral ieden, pofzedł, y zakopał go, nic 
nie zarobiwfzy, Pan owych fug powroci. 


, wfzy fię po długim czasie, począł fię z niemi 


rácbować; ow ktory odebrať pięć tálentow, 
przyniof drugie pięć, ktore zárobiť, á Pan 
chwśląc wierność lego, obiecał mu, že go uftás 
nowi w powadze, y że będzie zażywał wfzela 
kiego icgo dobra. / Ten też, ktory byť dwa 
odebrał, przyniof dwa infze, y był pochwá- 
lony także, y nadgrodzona była iego wierność 
ták, iáko pierwfzego. Ale ten co tylko ieden 
był wziął talent, zbliżając fię do Pána, rzekł: 
Panie, ia wiem, żeś ieft człowiek furowy, y že 
tam zbieraśz, gdzieś nie siať, dla tego boiažň 
ktorą miałem, przywiodła mię, żem fchowaf 
pieniądze w ziemię, przynofzę tedy to wizy- 
ftko, coś mi daf, odpowiedział mu Pan: zły y 
nikczemny fugo, ponieważ wiefz że ia tam 
zbieram, gdziem nie siał, czemużeś nie połó. 
żył pienigdzy ná bank, ktoremči dał odieždža- 
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i48, ábým miał byf od nich lichwę? Y bedag 
rozgniewany na owegoż fugę, ktory chciał 
iuftyfikować (woie niedbalftwo, y pokazać że 
było roftropne, kazał odebrać od niego pie- 
niądze, kroré miaf, y dać ie temu, co ich Jepiey 
umiał zażyć; rofkazuiąc potym, aby go wzru+ 
cono w ciemności, to left w zupełne obnaże: 
nie z światła Bofkiego. 

O Sądzie ofatnim, Matih: 25to. 
Apomniawfzy przez przypowieść o Pan» 
nach, y o tálentach ndypierwize Kościoła 

ofoby Chtyftus, o ftrafzney fprawiedliwości y 
iego furowości, nápominať potym wízyftkich 
ludzi áby czuli, teprezentuiąc, że náftepowať 
fad ofatni :sta inftrukcya była niefychanie 
potrzebna, śbyśmy fe obudzili ze fou, w ktos 
rym zálnelišmy pod czas życia nálzepo, bo 
lubo Chryftus*odebrał od Qyca (wego náy= 
wyžíze ná całym świecie panowanie, żda lg 
jednák, że pozwała czynić ludziom co chcą, 
y że fię w to pie mięfza. Ale Chryftus, kto» 
ry od tego czafu niewidomie fwoy ląd wypełe 
nia nád wfzyftkiemi ludzmi, y ktory go czó- 
fu fwego pokaże oczywiście, uczy nas dolyć, 
że nadywiękiza w tym życiu człowieka mą* 
drość ieft ta,dby liç bawił w tey myśli, y wcze- 
śnie uprzedzał ten fąd, fzdząc siebie famego. 
Gdy mowi: że Syn Człowieczy przyidzie w 
Majeftacie, w kompanii wfzyftkich Aniofow, 
y że wfzyftkie Národy będą złączone w obe: 


cności iego, oddzieli ich idke Páfterz zwykł 
óddzie” 


I 
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oddzielać kozły od baranow,poftawi na prawey 
ręce barańów, a ná lewey kozłow; y rzecze do 
pierwfzych : podžcie błogofławieni do mnie, 
ktorych Očiec moy ubłogofawił, odbierzcie 
kroleftwo, ktore wam nágotowane iefł od wie. 
ku; bo gdym faknął, nakarmiliście mię; gdym 
prigoął, napoiliście mię; byłem Cudzozicm- 
cem, á wyście mię przyięli do domu fwoiego; 
byłem nagim, á wyście mię odziali; chorym, 
á wyście mie niwiedzali; byłem w więzieniu, 
á wyście przychodzili do mnie. — Powiedzia- 
wfzy té ffowa pociechy fprawiedliwym, ktore 
zadziwią ich, y ktore dadzą im do poznania 
oczy wiftégo,že w ten czas, gdy czynili uczyne 
ki miłości naymnicyfzym z tych, ktorzy nás 
leżą do Chryftufa, czynili ie iemu famemu: 
zadziwią fię nie mniey y zli, gdy im wyrzua 
cać będzie ná oczy ich twardość, že go widziee 
li łakoącego, pragnącego, y winfzych potrze” 
bach; ażadney mu nie dali pomocy; modlić 
fię do niego będą, gdy go ták obaczą, ale nie 
będzie żadnego fukkurfu, odpowie im Chrys 
ftus w furowości gniewu: że kiedy oni nie 
mieli politowania nad ubogiemi, on tež nie bę- 
dzie go miał nád nimi, A ták na koniec wy- 
niożlzy publicznie miłość iednych, ufkárzy. 
wfzy fię nád niewdzięcznością drugich, zapro: 
wadzi dobrych do Życia wiecznego , á ze- 
pchnie drugich na męki wieczne. Poôkázať | 
"nam Ghryftus przez te fowa, że będzie wiela 
ludzi 
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ludzi w pódziwienia ná tym Sądzie, y že pa. 
znamy ná tea Czas, idko (le mylemy ezefte 
w myślach o nafzym zbawieniu ; bo rzecz 
oczywifta tego, co Zbawiciał mowi dobrym 
y złym, že nie dofyć ná tym, by fię chronił 
złego, śle trzeba iefzcze czynić y dobrze, Bo 
Chryftus pocępiaiączłych, nie wyrzuca im 
grzechow, dle tylko że nie czynili miłości, 

O poftanomienia Przenayświętfiego SAKRAMENTY, 

Ioannis 13110. 


po w(zyftkich Kázaniach , ktore Chryftus 

miał przed ludžmi, przyfzedłizy do Jeruza. 
lem, nie zoftawafo iuż tylko dwa dni do Wiel 
kiey.nocy ; kázať tedy nágotowač wízyftko 
Uczniom, gdy wfzyftłko było gotowo, y gdy 
Judafz iuž fię był zgodził z Zydami ňá wydae 


nie Miltrza fwegó, lzedł Chryftus ná iednę faa | 


le dobrze fporżądzoną, ktorą nóznaczył Apó. 
fotom, áby tam wieczerzą z nimi uczynił był 
fpolaą; y deklarował im fię záraz, że miał za. 
' wize wielkie pragnienie, áby mogł odprawić 
te Wielkanoc z nimi, iákoby za nic mie ma 
ige wfzyftko to, cokolwick do tegoż czalu 


uczynił dla Uczmiow fwoich, y chcąc aż do | 


końca pokázac im znáki y (kuckí miłości fwoa 
icy. Gdy pożywał z nimi Baranka według 
poftanewiemia prawa, niżeli ten S. pofłano= 
wif SAKRAMENT, uniżyf fig aż do nog (was 
ich Uczniow,y wziąwfzy wody ná miedoicę, 
dby ie umyť, otárď ie tuwalnią, ktorą byť przee 
pafany, kończąc ten uczynek ták cudownej 
pokory 


A s. 
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pokory temi fowy, ktore do wfzyftkich nálee 
żą: Dałem ia wam przykład, abyście czyniłi 
iedni drugim wízyftko to, cokolwiekešcie wie 
dzieli, żem ia fam czynił: wziął potym fwoie 
fzaty, y usiadffzy przy ftole wziąt chleb, bľa« 
gofławił, łamał, y dawał Uczniom fwoim, mo» 

| wiąc: To ic moie Ciało, dawał fię femego 
fwoiemi włafnemi rękami, dni umknąf tey fa. 
fki Judafzowi, lubo wiedział iego zdość, bo 
go miechciał odkryć przed drugiemi, žeby ta 
dobroć ktorcy przeciwko nicmu zażywał, 
zmiękczyć mogła twśrdośc ferca icgo. Ale 
goby? pierwfzy przykład, ktory nam pokazał, 
že ten Przenayšswietízy SAKRAMENT, ktory 
BOG pofłanowił ná ten czas na pociechę y 
| gbświcnie wiernych, miaf bydz potępieniem 
| tych, ktorzy go niegodnie przyimować będą, 
| y że czárt miał wniść w ich dulzę ná ten czas, 
dy Chryfłus w ciafa ich wchodził. Ten 
czeń dwóiako winien Ciafa y Krwi Syna Bo- 
(kiego, pokázať zatwardzenie aż do końca, y 
gdy w ten czas każdy z Liczniow pizeftrafzony 
pytał fię ChryRufa, ieželiby nie býť 00, ktory 


| go miał zdradzić? miał tę śmiafość fpytać fig 


o tákže iako y inśi, icżeli nie ief on, ktory 
Byť zdraycg? á Dá tenże moment wyfzedł, áby 
uczynił te akcyg obrzydliwą, do ktotey go 

| Taikomftwo przywiodľo, 
Modlina Ceryfiufowa w Ogroyca. Matth: :26t0. 
Á wyfzedť Judaíz od Chryftufa, žeby był 
aj przywiodł do fkutku tç intencyą,ktorą był 
5 Lyda 
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z Zydami umowił, uczynił Zbawiciel do Apô, 
ftofow bárdzo piekne Kázanie, y náuczať nás 
fącząc fowo do ciała, ktore także karmi due 
fzę, że y my powinniśmy ie łączyć pofpolu, 
iako Chryftus fam uczynił, Rzekł także Chtye 
ftus w tenże czas do S. Piotra: że go chciał 
czárt kusić, dle że (ie zá niego do Oyca (we. 
go modlił: ten Apoľtof miafłe tego żeby fi fię 
był miał upokorzyć przez te flowa, y przez 
te.obietnice Syna Bolkiego, wyniofł lie, (idko 
fię to prędko pokdzało ) bo Chryftus opowia. 
daigc mu wyraźnie, że fię go po trzy kroć 
záprze, miżeli kur zápicie, odpowiedział mu 
on śmiało: że tego nie uczyni nigdy, y że dae 
leko od tego był, áby fię go miaf zdprzeć; ý 
gorow był isć z nim y do ROA, y ná 
śmierć: a ták nie upokorzywizy (ie przez ftra« 
fzne opowiedzenie upádku fwego, musiał fig 
upokorzyć po famym upadku. Gdy tedy 
Ghryftus opowiedział Liczoiom one cudowne 
prawdy, ktore (ie w tym oftátnim znaýdul4 
Kazaniu, rofkdzał im, áby z (obą wzięli bros 
nie, á tak przefzedł Cedron, idąc według {wes 
go zwyczaiu ná Gorę Oliwną ; fzli zá nim 


Uczniowie iego, á gdy ftáneli ná micyfcu nás | 


zwanym Getlemani, kázať im tam zofłać, 8 
fam pofzedł do blifkiepo ogrodu ná modlitwę, 
iáko czefto czynił, ktory ogrod był wiadomy 
dobrze Judalzowi, wziął tylko zloba Piotra, 
Jakuba, y Jána, ktorych naybardzicy kochał 
między 
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między wfzyftkiemi Uczniami, y ktorzy rzád- 


| ko kiedy opufzczali Chryftula: będąc z nimi, 


rzekł do mich: że ná niego napadł śmiertelny 
fralunek, y nápominať ich, áby znim czuli, 
gdy fi. będzie modliť: oddalił fię potym od 
nich o rzucenie kamienia, y klęknąwfzy mo. 


| dliť Ge Oycu, áby był nie pif owego kielicha, 
| daiąc fię iednak ná iego, nie ná fwoię wolą. 
| Pokazał ię w tenże czas Aniof utwierdzaiąc 
| go, á Chryftus upadł od mdfości ná Ziemię 


Twarzą, y począł z niego iść krwawy pot, 

wychodząc z całego ciała» 

Zdrada Fedafza, y poymanie Chrystufome: Matth: 26: 
Hryftus znayduiąc fię w tmutku y mdłości 
w ogrodzie,dał nam wielki przykład poko- 


| ty, idąc do Uczniow, y chcąc w nich znaleść 


iaką pociechę, y zmnieyfzenie frafunku, "Ale 
mie znalazł ich żeby uczefłnikami chcieli 
bydź mak iego, bo głębokim byli zdięći nem; 


| śrzy rázy ich budził, mowiąc owe S. fowa do 


mich: czuycie, á modlcie fię, bo duch ieft 
ochotny, śle ciało fabe: ale gdy przeftał mo= 
wić do nich trzeći raz, pokdżai lie Judaíz z 
wielką kupą ludzi uzbroionych,ktorych z nim 
pofľali Żydzi y Faryzeufzowie, dał im byť 
znak, że ten, kogo miał pocałować był ten, 
co go mieli wziąć, ktorzy rzučili fię zaraz ná 
Diego, chcąc go prowadzić rozumnie, aby był 
nieumknąt z rąkich. Przyfzedłtedy bez ža- 
dney boiažni do Zbawiciela, y pocałował © 
anioł co Chryfkus (woią dobrocią zwyczeynąy 
BCzą8 
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ucząc tych, ktorzy mu (g podobnemi, áby nie 
mieli niefmakow ze złego tedktamentu, y fa: | 
mych domowych, iśko y przyiacioł, * Rzek | 
mu iedosk ieduym fowem: przyiaciclu á po 
cożeś przyfzedł, á iákož zdradzalu Syna Człos | 
wieczego iednym pocałowaniem è śle to mos | 
wit ráczey, áby go był przyprowadził do refic- i 
xyi, nie žeby fię na iego fkarżył niewdzie- | 
czność. Po pocafowaniu tym Judafzowikim 
Chryftus,ktory przedtym uciekaf,gdy go choia 
no uczynić Krolem, (zedí przeciwko tym, kto. 

zy go chcieli wziąć, y fpytał ich, kogo fzue, 
kali, ále rák mocnym głoletn, że wfzyfcy na 
ziemię upadli. Chciał pokázač že nie dla fax | 
bości umiera, śle dla (woiey wďafney woli,po+| 
zwolił fe potym wziąć tym zdpamiętałym, y | 
rcfpektował w nich ná moc,ktorą im Ociec ie: 
go dał; chciał coś bronić go S. Piotr, dobyl ) 
miecza,uciať ucho Małchufowi fudze kapłan: | 
fkiemu, śle Chryftus miaRo tego, coby był 
miał obrazić fwoich nieprzyiacicí, uzdrowił 
w iednym momencie tę ránc, zganiwłzy Pio | 
trowi, że to uczynił; pokázať mu niepožyte 
czne to lekśrftwo, mowiąc: že fię rezolwował | 
pić kielich, ktory mu Očiec iego pokazał; | 
miałby tdk wiele pułkow Anielikich na obr: 
"mg, przeciwko, niefprawiedliwości ludzkiey, | 
Pozwolił (ie tedy związać, to tylka rzekł do 
owego hulrayftwa: że przyłzli wziąć go iák ro: | 
čho: nika y złodziena „lubo bywać codzień z nia | 
mi w Kos | 


~E 


s 


a r: PA A A K ča mó a aaa ada. „om. umo K 24. a, "a A Ť ná ek 


895/465 )( 505 
mi w Kościele, gdzie go mogli zdtrzymać, A 
gdy ták: byf w ich ręku, wtzyfcy Uczniowie 
uciekli od niego, 

CHRÝSTVS przed Annafiem, y Kasfafiem. Matth: zótoe 
Oftawizy [ie Chryfłus w ręce Zydowfkie, 
zaprowadzono go zaraz do Annafza,ktore- 

go Corke miał Kaifalz, co był tego roku wiel< 
kim Kápfanem,pyrať go-A nnafz o Uczniach ie- 
go y náuce? odpowiedział mu Chryftus, že 
nic poraiemnie nie uczył, y że (ie mogł całego 
fpytać świata, iaka byfa icgo nduka: śle ta 
wolna mowa nie podobała fię iedaemu Off- 
cyerowi, ktory Ral blifko Chryftufa, wyciął 
mu tedyž wielki policzek, pytaiąe, ieżcli rak 
náywyžízemu Kapłanowi odpowiadać powi= 
nien? zniof Chryftus ten affront z cudowną 
cierpliwością, y rzekł tylko do onego Officye= 
ra: iezlim co złego mowił, powiedz, ieżeli zaś 
nic złego, czemu mię biicfz? Annaíz potym 
poflał go do Kaifaľza, gdzie Xiążęca Duchowni 
zeízli fię, aby faf(zy wych znaleźli świadkow, 
coby przeciwko Chryftufowi świadczyli, śle 
nic nie było ftafego w ich świadectwach, ie= 
dno między infzemi było: ‘że fie. ztym chef- 
piť, iż mogł zepfować Kościef, á we trzech 
dniach znowu go zbudować ; Arcy-Kápfan 
wfłaf y (pytał go, czemu nie odpowiadał ná te 
fkárgi? a Chryftus milczał, dla czego Argý- 
Kapfan zdprzyśiągł ná BOGA żywego, áby im 
powiedział, icžli on był Chryfłus? Jeftem (od= 
powiedział ) dle wy temu nie wierzycie, doi 
S Ff mig 
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mię wypuścicie: obaczycie iednak prędko Sye | 


na Czfowieczego siedzącego na prawicy Bo» 
fkiey, ktory przyidzie , y pokaże fię w obło« 
kach: Arcy-Kápfan fly(zac te Howa, począł 
rożdzierać ná fobie fzaty, y wołaf, bluzni! a 


trzebaż więcey Šwiadkow ? ffyfzeliście wy fas 


mi bluznierftwo, coż wam fię zda? odpowie» | 


dzieli wlzyfcy: że godzien był śmierci, bo blue 
zniť, to ieft, bo prawdę powiedzial; 4 w ten 
czas zaraz poczęli go żołnierze afftontować, 
pluć w Twarz, zákry 

rąc kazali zgddać, kto go uderzyłł Minęfa nog 
między ftraíznemi obelgami, á ledwie (ie dzień 
záczdi, zdprowadzili go do Piťara, áby go olą- 
dził na śmierć, Piotr S.. ktory fzedí z dále. 
ka zá Chryftufem do domu Arcy-Kápfana 
grzeiąc fię przy ogniu z Officycrami, zgubić 
owę $orącość, z ktorą fię przedtym chwali, £ 
odwaga ičgo odmiepiwizy fig w cudowną bor 


iażń, gdy iedna dziewka (pyrała go, ieżeli on | 


był z Chryftufem odpowiedział, że nie: á gdy 


prędko potym 6 toż go fpytała, on lig g0 24! | 


przał idko przedtym, mowiąc że go Die znał | 


ná kopiec w godzinę ieden z fug kápľabťkich 
krewny tego, ktoremu Uczeń uciął byf ucho, 
twierdził zapewne, że on był z Chryftufem;a 
Piotr S. trzeći ráz począł fię przyfięgać, 26 
nie znał: tego człowieka: á záráz też począł 


rywac ią Z śmiechóm, á bie | 


kur piać, á w ten czas Chryftuš (poyrzať m | 


Piotra, wizedł w siebie Apoftof, przypomni 
fóbie 


| 
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fobie co Miftrz iego wrożył mu,wyfzedł z doa 
mu, y fetdeczny žal obfitemi fzami pokazał, 
O biczowaniu Chryfiuľá Pana, Matth; 27mo0. 
D Kaifafza zaprowadzono Chryftufa do Pi. 
Táta, ktory pytał Zydow , coby były zá 
punkta fkargi przeciwko temú Człowiekowi? 


- | śle Zydzi odpowiedzieli bez porządku: że gdy= 


by nie był zfym człowiekiem ; pewnieby go 
byli nie przyprowadzili: Piłat zaś nie maiąe 
zwyczaiu fądzić ofkarżonych ná fowa tak lek- 
kie, chciał im go oddać, áby go fądzili we- 
dług prawa fwego, ale ná ukontentowanie ie. 
go pokázali mu faffzywych świadkow , ktos 
rzy nie mowili pic, dni o wierze, ańi o Ko- 
ściele, iáko przed Arcy-Kápfanem powiedzie- 
li,tylko że ten człowiek byť buntownik, że 
cały lud buntował, przefzkadzaiąc áby nie da. 
wano czynfzu Cefarzowi, y ná koniec, że fię 
fam zwał Krolem, Pofzedł potym Piłat do 
Chryftufa, ktory mowił do niego z wolnością 
o fobie famym, y kroleftwie (woim,ktore vie 
byfo ztego świata, przydaiąc: że przyfzedł 
ná ziemię, áby dať świddectwo o prawdzie: Pi- 
lat nie będąc trucizną zarażony idko Zydzi, 
ktory facno dociek? niewinności Zbáwiciela, 


pofzedł znowu do Zydow , mowiąc: že nie 


znaydował przyczyny żadney w tým człowie- 
ku obwinionym, śle krzyk ze wszyftkich ftroa 
podnoízac (ie, musiał (ie znowu wrocić do 
Chryftufa, ktory milczał, opowiedział mu Pi- 
fat wielką liczbę fkdrg, ktore przeciwka nie. 

Ff 2 mu 


38 4 
mu formowano. śle Chryftus nie ná to nie 
odpdwiadai, aż do podziwienia Sędziego. Ten 
Śtaroiła dowiedziawizy fię, że Chryftus był 
z Galiłei, chciał ię go zbyć, y odefai go do 
Heroda,ktocy był tamecznym ná ten czas Kro: 
lem, á znaydował fig w Jeruzálem , ucielzył | 
fię bardzo Herod obáczywfzy Zbáwicicla, bo 
wiele o nim fyfząc prágnať go widzieć „y 
fpodziewał fię že przed nim uczyni iáki cud, 
alefpytawfzy go ówiele rzeczy, ná ktore nie 
nie odpówiedziaf Chryftus, wzgárdziť nim ten 
Krol, miał go zá głupiego, kázať mu dać [za 
rę białą, y odełłał go do Piłata, z ktorym fię 
ná ten czes poiednał, y byli fobie od. tego 
czślu przyiacioľmi. Odębrawfzy Zbawiciela 
Piłat, wyfzcdł trzeći raz mowiąc do Zydow: 
że nie znżyduie żadnego wyftępka w Chry: | 
fusie, y także Herod; do ktorego go był 
odefał, w niwczym, go nie znalazł winnym; śle | 
Zydzi *rezolwowawizy fig ftracić Zbawicieh, | 
głofami {wemi y krzykiem pokazali, że nie bý: | 
li kontenči. ztego, co mowił do nich Piłat, & | 
ow Stárofta przez okrutny wynalazek pyfzoty | 
polityki , osadziť. Chryftufe, áby był ubiczo | 
wany, áby oczy nieprzyiaciał iego zmigkcz% , 
ne będąc pízez tę mękę, dalízego pozwolili 
mu życia. W-ten czas Judafz widząc iák dór | 
leko nieprzyjaciele Zbawiciela gniew {woy | 
prowadzili, wfzedł w siebie famego, á widzą | 
wielkość grzechu ktory popełnił, opanowany 
będąc defperacyą, przyfacdí do Zydow, przy” 

nio 
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niof 30. frebrnikow Ktore był odebrał, mo. 
wiąc: zgrzefzyłem, oddaiąc wam krew nie- 
windą: y rzuciwfzy pieniądze w Kościele pa- 
fzedí pelen de .fperacyi, y obwieśił fig. 
Piłat pokazuia CI RTS 75A, mowiąc: OTO CZŁO. 


WIEK Match: 27mo, 

ODDdawfzy żofnierzom Chryftuľa Pilat do 

biczowánia, przydali iefzcze iednę obslge 
diężką, á żartuiąc z isgo Kroleftwa niebiefkie- 
go, włożyli ná głowę icgo Koronę dierniową, 
dali mu Scepcrum w rekg, odziali ga (zara 
purpurową, klękali potym przed nim, y mo- 
wili publiczoie: witay Krolu Zydowiki. Na 
koniec do EO przyprowadžili go ftanu, 
że Piłat rozumiať, že dofyć będzie ták go. po- 


kazać ludowi, że fig zmiękczy z y że nie. 


będzie więcey śmierci iego żądał, śle ofzuką+ 
ny byf w fwoiey nádžici, bo iak prędko pokas 
zał im Chryftufa, mowiąc : Oto Człowiek, 
tak pd ze włzyfikich ftron odezwaty fię, 
że był fam zmiefzany, nawet propozycyá kto» 
zą uczyni, ż że dla Wielkiey= Nocy chčiať uwol. 
nić Chcyftufa, pod czas ktotey dawano co rok 
wolność iednemu z więzniowś iednoftaynym 
głofem była odrzucona, y przełożono nad 
Chryftufa Barabafza, ktory był rósboyhik y 
buntownik. Gdy wiadomość ktorą z siebie 
miał ten Srarolta o niewinności Chryftuľo: 
wey zatrzymała go,y bie pozwolafa žeby byť 
naoślep fzedł zá furyą ludu , przeftráľzoný 
Ff} ieízczu 
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iefzcze był od żony , ktora. poflała do niego, | 
áby nic nie czynił temu Człowiekowi fpra= 
wiedliwemu, bo dla niego wiele w nocy Ucier= 
piata; tym czafem żydzi nieuftaigc, á chcąć 
Piłata zniewolić przez iego fłabość , rzekli 
mu: że nie był przyiačielem Cefarza , ieżeli 
bronić będzie człowieka , ktory fię wynosił 
przeciwko Cefarzowi, fam fię zowiąc Krolem, 
Ten Scarofta wiele kochaiąc fortunę 4 mało 
fprawiedliwość , "nie mogł fię tym fowom 
fprzećiwić,dła czego poftrzegfizy, że wfzyfłkie 
infże obrody były daremne, y że im bardziey 
chciał uwoloić Chryftufa, tym wiekfzy wzbue 
dzať fię tumult, kazał fobie przynieść wody; 
rozumieiąc že fie obmyie z fttalžnego grze» 
chu kcory popełnił, umywaiąc ręce przed cás 
łym ludem, mowiąc: że nie był winien krwi 
tego człowieka, 4 potym zaraz wydag dekret 
śmierci, oddať go w ręce żydowfkie, á Bara. 
bafza uwolnił. 

Niesie Chryfłus Krzyż ná Kalwaryg. Matth: 27m0, 
"7 Oftawizy ná koniec Pánámi Chryftufa ży: 

dzi, nie zwłoczyli długo exekucyi dekretu 
śmięrći, ktorzy z taką otrzymali, ciężkośćią, á 
furye ich nie mogąc znieść zwłoki, občiažyli 
krzyżem;przynaglaiąc dby z nim wyfzedł z Je: 
ruzalem ná Goré Kalwaryi, ktore mieyice ná: 
znaczone było ná karę winnych; śle widząc 
že Chryfłus ofábiať był przez tak wiele mąk, 
y potykał fię pod ciężarem tak wielkiego włos 

20+ 
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žonego Krzyża , przynaglili człowieka ná 
Imię Symona, že mušiať dopomagać z tyfu 
Chiyftufowi, ktory ták fzedť áž do Kalwaryi 
między obelgami cafego ludu, ktory zá ním 
poftępował. Cierpiať Chryftus áž do ofľabie- 
nia“, ucząc nas, Żebyśmy "nie tračili ferca 
cierpiec, y ftatkowali aż do końca; tá tatemni. 
ca byla nauką y poćiechą dla wfzyftkich 
wiernych, bora pokazuie nam , że Krzyż y 
jarzmo Chryftufowe nośiemy zawfze we dwo- 
ie, Chryftus fam y Chrześciaaiń ktory cierpi 
zá niego, daig tu człowieka Chryftulowi aby 
mu pomagał, dnam zaś fam BOG pomaga; á 
isko w figutze Symon Cyrencyczyk poma- 
gal Chryftulowi w ápparencyi, z tym Wlzyft. 
kim Cbryftus nośld więkfzy ciężar Krzyża, bo 
miał moc Bofką , ktora nie pôzwolifa fahicé 
ciału, tylko tèk, ile chčiať, tak my ktorzy 
pokazujemy fig że nošiemy Ktzyż, ktory ná 
nas BOG kfadzie; icżeli ćierpiemy przez Du- 
cha Ghryftufowego, on iet w fkutku famym 
ktory go nośi, y ktory nie pozwala abyśmy u- 
padali, pomagaiąc według proporcyi flabości 
naizey, upewnia nas Syn Bofki, że ktokolwiek 
nie nośi Krzyża (wego zá nim,ieft nie godzien 
iego, bo go fam nosił pierwfzym, aby przy: 
kladiego wyperfíwadowaf nam to, ieżelć fo» 
wa wyperlwadowač nie mogą, áni nas cykaią 
Święte Białogłowy, ktore {zły zá Chryftufem, 
y ktore mu dobrami (wemi pod czas Kazań ie- 
BO 
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go pomagały „fzfy zá oim, gdy niof Krzyż ná 
Kalwaryą, pokazały przez fzy y wzdychania, 
iak wiele pomagafy tych bolow ktore čierpiať, 


A sk Sya Bofki týlko ách uważały powiedział | 


im owe ffowa: Corki Jerozolimikie nie placz 
cie rademną,„śle nad wami famemi : niechce 
žeby go żałowawo, czego był tak godzien, y 
uczy nas, iako powisniśmy uwazać w nie: 
fzczęśćiach nafzych czy wi lkich czy małych, 
abyśmy fiş fami mie (karžyli, y niechcieli, žeby 
nas kto żatował; (przydaie) bo przyidzie ten 
Czas, gdy mowić tig będzie: fzczęśliwe niepľo. 
nc y wnętrzności tych, co nie rodziły, rzeką 
ná ten czas do gor: fpadniyćie ná Da$,bo ieżeli 
Zielone drzewo tak iefi traktowane , coż bg- 
dzie. z (uchym? icželi iaka rzecz icft,ktora mo. 
ZE zatrzymać oiecierpliwość {erca ludzkiego, 
to powinoy owe oftatnic Rowa Chryftuľowe 
nczypić to, gdy Chrześćianin nie uniža fię 
gięboko pod ręką Bofką, ktora go uderza, iezli 
uw ža Go to był Chsyfłus, y że to był Chrys 
ftus co cierpiał ? potrzeba żeby człowiek wy” 
enal potey prawdzie, że ieżeli w ten czas wpa» 
da w niećierpliwość y ízemranie, nie może to 
bydz tylko przez pychę, ktora má coś w lobie 
cudownego, ktora tłumi to, co my wierzemy, 
y ktora czyni krzywdę Męce Syna Bofkiego, 
O wkrzyżowania CH RYSTVSA. Matth: 27mo. 
Pizyízediízy CHRYSTUS ná Kalwaryg, 
gdzie miała bydž oddana tak wielka ofiara, 
ktora 
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ktora była figurowana od ftworzenia świata, 
y ktorey Íkuteczna moc przeyść miała do na. 
ftępuiących wiekow; dano zaraz mu pić wino 
z mirrą, ziniefzane z žofcig, dle gdy fkofzto» 
wał, pićniechćiał. Obnażono go potym zaś Z 
fzat, y przybito do Krzyża między dwiema fo- 
trami, ktocych byli przyprowadził z nim, aby 
miany był takže zdzłego człowieka. Chry- 
ftus iáko Bźraaek, ktory przedtym co go zábi- 
ia, níeuíkaržywfzy ię ná nay wiekíze okru- 
cieńftwo , dni zawoławizy w naywiękfzych 
bolach, nie otworzył uft fwoich Przenay:- 
świętfzych, tylko ná Modlitwę do Oyca fwe- 
go, prolząc -áby przepuščiť ten grzech prze- 
šladowánia-iego wfzyftkim , bo nie wiedzieli 
co czynili: dle gdy nie miał tylko porufzenia 
dobroci przećiwko fwoim nieprzyiaćiofom , 
oni y w tym ftánie naśmiewali fię z iego,kiwa- 
iąc głową y mowiąc: ty, ktory pľuielz Kośćiof 
Boży, á budulefz go znowu w dniach trzech, 
áťfam šiebie zbawić nie możefz , ieżeliś ieft 
Syn Bofki znidž z Krzyża, á tak cały lud zá- 
patruiąc fię ná niego šmiať (ie ; Xiążęra Kadu 
płańfcy naigrawali ie także z niego, wyrzuca» 
fac mu fabość,y przypominając że mogł zba- 
wić infzych, á śiebie nie mogł, żołnierze take 
że miefzali do drugich fwoie obelgi, y oprocz 
fow naigráwaigcych fię dawali mu pić ocet, 
nawet y fotrowie ktorzy z nim byli uktzyżo- 
wdni, naśmiewali fig , bo ieden z nich blu: 
Zniac 
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źniąć rzekł mu : ieželi iefteś Chryfłus, zbaw 
siebie famega y nas pofpołu z tobą. Ale drugi 
w iednym momencie y znagła będąc oświtco: 
ny ná dufzy, y odmieniony w fercu przez nás 
wrocenie, ktore było pociechą wielu dufz, d 
przyczyną ruiny dla wielu infzych, trrzymy: 
wał Chryftúsa przeciwko (wemú towarzyłzge 
wi, y głośno mowił: my čierpiemy cośmy zde 
fażyli, śle Chryftus niewinny ieft, á obraca: 
iąc ię do Ghryftufa, ktorego wyznawał inas 
czey zá Krola, niżeli Pafat, kazawizy położyć 
tytuł Krolewfki nad Krzyżem, prośił go, żeby 
wipómniał fobie na aiego w ten czas, gdy do 
iwego przyidzie Kroleftwa, a Chryftus obiecał 
mu, że tego dnia będzie w nim: od tego czá: 
fu czyniąc urząd Sędziego,y zbawiaiąc iedne- 
go z owych fotrow, kiedy drugiego w iego 
nicpokučie zofławił. Obaczywfzy Chryftus 
Panne Przenayświęt(żą przy Krzyżu z Jánem 
5.foiącą,rzeki do niey pokdzuiąc tego Uczoia: 
Niewiafto Oto Syn twoy; d do Jana S, oto two: 
la Matka: zawofał potym głośno, mowiąc do 
Oyca: Oycze moy, czemużeś mię opuščiť ! ná 
koniec wiedząc že fie wypełaiło wlzyftko, co 
o nim napifano przez Prorokow, kończąc o= 
ftatck: pragnę, y (kofztowświzy troche octu, 
y zálečiwlzy Oycu Dufze fwoię, fktonif gło» 
wę, y umarť, 
Grob CHRYSTVSA Pana. Matth! 27mo. 
G?! wypefniť ofidrę (woie CHRYSTUS ná 
Krzy- 
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Krzyżu, y pokazał pofulzeńitwo fwoie dź do 
šmierči, wiele takich naftąpifo rzeczy ktore go 
obiawiły czym byť, y ktore mogły oświecić ży- 
dow, iáki popełnili grzech. Zakryły całe nie» 
bo ćiemnośći przez godzin ttzy,y welum Ko= 
ščielne rozpadło fię ná dwoie, od wierzchu aż 
do dołu, trzęfła fię ziemia, padały fię kámie- 
nie, otwierały fię groby, wychodzili umatli z 
grobow, y przyízli do Jeruzalem, y wielom fię 
pokazywali. Ták wiele extraordynaryinych 
cudów przynaglify do wyznania iednego Se- 
tnika, który rządził żołnierzami, że ten Czło= 
wiek ukrzyżowany, byf Synem Bofkim: infze 
warty przeftrafzone temiż cudami, toż mowi- 
ły: á owa wielka <iżba ludu, ktora fię była ná 
to zbliżyła widowifko, widząc ták ftrafzne rze- 
czy odmieniła ndigrawania w weftchnienia,y 
wracali fię bijąc fię w piersi, tym czałem żydzi 
zaw [ze fkrupulaći w maťych rzeczach „a śmieli 
w naywiękfzych grzechach, mie mogąc scier- 
pieć áby owe ciała zoítawafy ná krzyżach w 
džieň Wielko- Nocny, prosili Piłata, aby im ka» 
zał połamać kośći y z Krzyžow pozdeymować; 
na co im zezwolił Piłac:żołpietze znalažízy Ťo- 
trow iefzczć żyjących, połamali im kośći, śle 
że Chryftus iużbył umarł, ieden z nich prze- 
bił mu bok włocznią, z ktorego ?wyfzfa krew 
z miefzana z wodą. Ku wieczorowi ieden z U. 
czniow Chryftufowych, ktory był ukryty, na 
Imię Jozef z Arymatyi,ktory byť fprawiedliwy, 
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y nie miał cząftki śmierci Chryftufowey, przy: 
fzedł do Piťatá, profząc go oCiało Zbawiciela, 
Dá co zezwolif Piłat, d Jozef przyfzedfízy z 
Nikodemem, wzięli ciało S. namašcili wielą pers 
fumow, przykryli prześćieradłem, y pogrzebli 
w grobie nowym,gdzie nikt iefzcze nie ležať, 

Z mastnychwitanie Gbryfiufa Matth: 28, 
Tenże Rok 33. W niedziele piata Aprilis. 

BZdac Ghryftus w grobic, nie byli iefzcze 

Kontenči z tego żydzi, y boiąć bę áby nie 
publikowano že z martwychwftaf, pošli do Pie 
łata, y mowili : že ow zwodnik opowiedział 
będąt icfzcze żywym, że z martwychwfanie 
po swoiey Śmierći ; prośili gotedy áby kazał 
pilnować grobu, obawiśiąc fię żeby Uczniowie 
iego nie porwali Giałaiego, y potym nie ofá- 
wili między ludzmi že z martwychwfłał; ślepie 
da ich wfafna ich mądrość, y chcąc wcześnie 
zepfować z martwychwftanie Chtyftuľa , u 
twierdzili wiarę przez proby oczywifte. Gdy 
ták firzeżono grobu, y kamień ktory zamykał 
był zapieczetowány, z nagfa poczęła drżeć zie- 
mia, Anioi Paňíki zapit z Nieba, odwalił ka- 
mieň ktory zamykał grob, yuśiadł nania, 
świećiły fię oczy iego iako błyfkawice, á (zaty 
iego wydawały fię idko śnieg; warty ktore by= 
fy u grobu, napełnione były boiažnia, y zofa- 
fy iako wpoł umarfemi. Wrocilifię potym do 
Jeruzalem, y opowiędzieli, Kaplánom co fię 
falo: zgromadzili fig zaraz Kapłani chcąc fię 

nára. 
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| paradźić, co czynić mieli; y infzego fpofobu 


niebyło w rzeczy tak oczywiltey, tylko prze” 


kupić warte wielką fummą pieniędzy, aby po- 


wiedzieli, że gdy eni páli, przyśli Uczniowie 
y wzieli iego. Tym czefem Magdalena y infze 
$5, niewiafty + ktorych miłość była iedoaka 
zawfzę doChryftufa, czy żywego, czy umarfee 
go, przyfzedfzy do grobu bardzo rano, przy* 
pofząc nowe perfumy dlá čiafa Zbavwiciela,py“ 
tały fič między tobą, kto im odwali kamień, 
ktorym był gteb zamknięty? dle zdumiały fio 
zblizywizy fię do Diego; znayduiąc otwarty, 
4 ieľzcze bardziey, gdy tam wfzedfzy nie zna- 
lazły tego, ktorego fzukały. Sw: Magdalena 
pobiegła przeftrzedz Apoftoľow, y Sw: Piotr 
przyfzedfży do grobu z Święt: Janem znalazł 
prześcieradfo, ktorym byfo oktýte ciało Chry- 
ftufowe; śle gdy powrścali w więlkim podzi- 
wieniu, Magdalena zoftáťa przy grobie, wiele 
łez wylewaiączdwoch Aniołow ubranych bia- 
ło,z ktorych ieden był przy glowie,drugi przy 
nogach tego mieyfce, gdzie čiaťo Chryftufo- 
we byfo złożone, pytali jey, czego płaczę? 0- 
na odpowiedziała: że iey wžigto. Miftrza ity, 
úniewiedzisľa gdzie go położono, śle gdy fię 
obrociła, obaczyfa Chryftufa w poftaći ogro- 
dnika, ktory ią pytał czegoby płakała, dona 
odpowiedziała, czy iefteś ty ktorys wziął Mi. 
firza mego,y gdzieś go położył? JEZUS odpó- 
wiedžieť iey tylko tofiowo, Marya: á oná z 
wielkicy 
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wielkiey radości fkoczyfa chcąc obłepić no. 
gi Pańlkie, czego iey nie doputzczał, rozka= 
zawlzy áby pofzła do Uczaiow, y opowiedzia: 
ła im co widziała. Pierwize to pokazanie, kto. 
re Ewangeliaznaczy. o Chryftušie zmartwyche 
wítafym, y miłość ftateczną tey fzczęśliwey 
grzefznicy, tak fzczęśliwie była nagrodzona, 
Z martwychwftanie Chryftufa zdało fię świe: 
tym wielką tdiemnicą, że powiedzieli: iż lepfza 
rzecz ieft adorować pokornie wielkość iego, 
aniżeli iey chcieć dociec. Nic nie może wzbi: 
dżić w nas oddałęnia fię od wfzelkiey chwały 
świata, idko okoliczność, ktorą ieft otoczona, 
bo wízyftkie pokazuią Chrześcianom,że nie [4 
takie, iako fą dlá tego życia, ale dlá drugie= 
go, ktore nam Chryftus zmartwychwftaigc o- 
£tworzył, daiąc nam zwycięftwo iakoby dwo* 
iakie, zśmierci, ciała y dufzy, 
Dway Vczniowie idg ná Emani. 
O tym iak fię Chryftus pokazał Mágdale- 
nie, pokazał fię drugi raz Świętym niewia- 
ftom, ktore dowiedziawfzy fię žezmartwych- 
witał, y że pie powinny były fzukać między 
umarfemi tego,ktory żyiący był, polzły pręd= 
ko daé žnač Uczniom otym, á gdy były w 
diodze, Chryftus im fig fam pokazaf, upadły 
do nog ičpo, 4 Pán rofkazáť im, aby pofzły do 
Apoftofow„y upewniły ich o zmattwychwfła: 
niu: śle Apoftołowie to co im powiadały ; 
wźięli za plotki, Trzecie pokazanie fię było 
dwiema 
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dwiema Uczniom ná Emaus, gdy fobie idąc 


| gadali, co fię przytrafiło Zbawićielowi. Chry- 


ftus wziął ná Ge poftać podrożnego, zbliżył 
fe do nich, y zátrzý mať oczy ich, żeby go nie 


| poznali, fpytaf ich o czym mowili, y czemu 
| byli fmutni?iedea z nich odpowiedział: že 


mu dziwno było iż on fam byf tylko, ktory 


| niewiedział có fię táto w Jeruzalem zChryftu- 


lemi z Nazarethu, ktory był Prorok mocny w 
uczynkach y ffowach;iako Kapłani fkazali go 
ná śmierć, przeci z fpodźiewaliśmy fię (przy- 
dali) że miaf wybawić Izráél, dż oto trzeci 
džieň iak fig to ftdło. Ado tego (mowili) że nie 
ktore białogłowy z nafzych przeftrafzyfy nas, 
mpewniaiąc, żć gdy były u grobu przede- 
dniem, nieznalazły Ćiała iego : powiadeią że 
tám widziały Aniofow, ktorzy im mowili, że 
Chryftus zmartwychwftaf, y nie ktorzy z nas 
sli dogrobu, y znalezli rzecz prawdziwą te- 
go, Džiwuigefig Zbawiciel, že oni Ucznio» 
wie powiedzieli mu wfzyftko to, co ich przy- 
wieść mogło do wierzenia, á przečie nie wie- 
rzyli, zawofał: ogłupi y niewierni wfzyftkie= 
mu temu,cokolwick Prorocy obiecywali? czyż 
Die trzeba byfo áby Chryftus ćjerpiaf , y ták 
wfzedł do Chwáfy (waicy ? y zacząwizy od 
Moyżefza áž do inízych Prorokow, wykfadaf 
im to, go o nim napifano; gdy ták mowił, zbli- 
żyli ie do Emaus, pokazał Chryftus że chciał 
iść daley, dle go przynaglili áby zuftať z nimi, 

$ 
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bo iuż byf wieczor , uczynił to Chryfus ná | 
ich prozbę, wfzedł znimi do gofpody,d będąc 
przy ftole wziął chleb, lamat go, y dawał. O. 
czy ich -w tymże momencie otworzył lie, y 
poznali go, á ob zniknął zaraz papełniwizy | 
ich podziwieniem, y pytali fię ieden drugiego, 
ieżeli ferca ich nie były wizyftkie w ogniu, 
gdy im tłumaczył Pilma, Wfłali zaraz, y pos 
šli do Jeruzalem, znayduiąc iedenaście Apos 
ftoľow, powiedzieli to, co fię przytrafiło, y 
iakim fpofobem poznali Chryftufa, gdy chleb 
im rozdawał. Nauczył Zbawiciel tych U: 
czniow, że nie trzeba nigdy tracić nadziei w 
przypadkach naygorízych ; czy mogła bydź 
więkfza mięfzanina, iako przy śmierci iedynee 
go BOGA, á przećię przez nię gotował BOG 
odnowienie świata. Gdy rozumiemy my, že 


wzyftko ict zdefperowane, w ten czas podno: | 


śić ię powinniśmy przez wiarę, y uważać mg 


drość Bolka,krora tym bardzicy ieft dziwniey: | 


(za, że czyni w dpparencyi do tego, co má Czye 


pić gorącość, ktorą Chryftus zapalił w fercach | 


fwoich czniow przez (woie fowá, niżeli im 


dał (woie cialo. Jeft wielka nauka, pokazuie | 
nam w lákicy powinňimy bydź dyfpozycyi | 


rzy Kommunij,y że prawdziwa pobożność zd 


wifła bardziey ná porulzeniu miłości Bolkiey, | 


niżeli nd poznaniu; bo či Uczniowie wprzód 


uczuli tę gorącość w dufzy fwoiey, niżeli, po” | 


znali Chryftula oczyma fwemi, 


W nichos 


«35) ( 481 ) (Sm 
V niebonftapienie Chryfiufa. Ačtor. 1mo- Tegoż Roka, 
we czwartek 14. Maji. 

po pokazaniu fię  partykularnym ktore 

Chryftus uczynił niektorym z (woich U- 
czniow, y niektorym biáfogľowom , pokazaf 
fię iedenaftu Apoftofom : wfzedł znagfa do 
izby gdzie miefzkáli, y wfzyfcy byli u ftofu, 
dał im {woy pokoy, y wyrzucał im że nie wię» 
rzyli, że zmartwychwftať.Zlekli (ię zrazu y ro» 
zumieli, że widzieli iaki widok, ale Chrvftus 
upewnił ich,mowiąc:że widok niema kości ani 
čiafa, á odey muigc im zupełnie wielką wgt« 
pliwosć, pokazať im nogi, ręcę y bok fwoy, 
gdy tedy nápefnieni byli pociechą widząc 
Chryftula, áby ich tym bardziey upewnił o 
fwoim zmártwychwftaniu, fpytať fig: ieželi co 
mieli ieść? y iadł w obecności ich trochę ryby 
pieczoney, y trochę miodu. Nie był z niemi 
tedy Thomafz Św: á gdy fię wročiť , powiee 
dzieli mu drudzy, że widzieli Pána, na co ode 
powiedział: że nie uwierzy nigdy , ieżeli os 
czyma nie obaczy znakow gwozdzi, y ieželi 
fig ich nie dotknie ręką : gdy ták zaftáwať 
ftalym wtym niedoviarftwie, ktore nam bya 
To potym ták pożyteczne , uzdrawidiąc nas 
znalzego: W ośm dni potym przyfzedł 'zno- 
wu znagła Chryftusz w pośrzodek fwoich Us 
Czniow , między ktoremi byť Tomafz, y da. 
wfzy im fwoy pokoy, pokazał że nie przy(zedť 
do nich, tylko aby uzdrowił niedowiarftwa 

Gg i onego 
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onego Ucznia ; bo rzekł do niego pokazuiąć 
nogi y ręce (woie : wfož palec wte Rany, y 
rękę w moy bok otwarty , 4 bądz” wiercy 
Oświecony Tomafz ná dufzy, y uwierzywlzy 
bardziey temu co niewidziaf, zawołał :. Pán 
moy y BOG moy; śle Chryftus rzekł mu: a- 
wierzyłeś Tomafzu, boś widział , (zczęśliwi 
«i ktorzy nie obaczą,.d uwierzą, Na kanieć 
przez doi 40. pokazuiąc fię režnemi (polobde 
mi Apoftoľom , albo wfzyftkim razem „ dlbó 
ktoremu z nich ofobno; gdy czds w Niebo: 
wftąpienia lego przyfzedł, znalazł fię w pos 
śrzodku Apoftołow, opowiedział im: że wziął 
od Qyca (wego moc wfzelką oá Niebie y naj 
ziemi, rozfyłał ich ná cały świat, dby opowia: 
dali Ewangelią, abychrzcili wlzelkie narody, 
dby uczyli wfzyftkiego tego., co im opowie | 
dział, obiecując im, Že miefzkać z niemi bę 
dzie áž do końca wiekow. 'Opowiedziawfzy 
to rofkazanie w oczach ich podnieśiony był 
do Nieba, á wfłępuiąc rozciągnął ręce fwoić 
nú Apoftołow, y błogofławił im, á obłoki o» 
kryly go, y przed Uczniámi zákryly, gdy na 
to z pilnością patrzyli, dwoch ludzi w biále 
fzaty ubrani pokazali im fię, pytdiącich, cze* 
mu oczy fwoie ták trzymali do nieba podnieśios 
ne? upewniaigé ich, že tenžeChrýftus co wig 
pował w obecności ich do Nieba, wroci fię kie: 
dyż z támtad ná fąd cáťey ziemi,  Oycowie 
SS: uczą, by wierni maśladowali. Apofto*| 
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tow, pilnie poglądaiąc ku Niebu, áby uważe= 
nie chwały Chtyftufowey podnośiło zawfze w 
gorę fercá ich y pragoienia, przypominai4€ 
fobie, że Oyczyzna do ktorey zmierzaig, że 
chleb ktory ich karmi, że fáfka ktorá ich ttzy» 
má, że fzczęśłiwość ktorey fię fpodziewaią, y 
že gľowa ktorey fą czfonkami, ict w Niebies 
y obiecuie im toż Kroleftwo, ktoregó doftąpiś 
przez świątobliwość żyćia y śmierći, y przez 
chwále zmartwychwftania fwego. 
Zfłąpienie Ducha Swiętego. Ačtor: zdo. Tegoż 

> Roku 33. 24: Maji. 
W Stepuigc Chryftus do Niebd rofkažať Apo- 

ftofom, áby cierpliwie czekali w Jeruzae 
lem Daru Ducha Sw:, ktorega im tak wiele 
razy obiecał, y ktory miał bydž fkutkiem 
chwały iego,dlá tego powrociwfzy z gory O- 
liwney, gdzie Chryftus ich zoftawif, zamkoch 
fię w iednym domu, gdžie trawili dpi w oftá- 
wicznych Modlitwach , áby odebrali Ducha 
S, lubo pewni byli, -że go odebrać mieli, W 
ten czas Piotr S, od BOGA natchniony rzekf 
do iafzych Uczniow: že dla otrzymania miey- 
fca Judafzowego,ktory wydał Chryiłufa, trze” 
bá było obrać tego między temi, ktorzy za- 
wfze byli z Chryftufem od Jána S. śż do iega 
w Niebowiłąpienia: dlá tego wybrani dway 
Ucznie z pośrzodka drugich, Jozef nazwany 
fprawiedliwy, y Máciey, prosili BOGA kto- 
ry má w ręku wfzyftkie lofy , aby pokazať 

Gg a kogo 
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kogo z tych dwoch obrać, áby był Apofto« 
łem; y los padf na Máčicia, Gdy czas świą. 
teczny, to ieft dni pięćdzieśiąc po Wielkiey 
Nocy był fkończony,dzieśięć dni po w Niebo: 
wftąpieniu, powftał hałas iak iákiego pwafto- 
wnego wiatru, ktory napeľniť cały dom,gdzie 
fig byli Uczniowie zgrowadzilis pokazały le 
w ten czas láko ięzyki ognilte , ktore fpadły 
ná każdego z nich, papefnieni byli włzyfcy 
Duchem S, y mowili rožnymi ięzykami, isko 
im Duch S, mowić pozwolił. Cáfa Jeroz li. 
má, ktora naten czas napełniona byfa wlzel. 
kim rodzaiem ludzi, zadziwifa fię nad tym 
cudem, widząc niektorych ktorzy byli Gli: 
leyczykowie, rożnemi ięzykami mowiących, 
pytel fię ieden drugiego, z kądby' pochodził 
ten cud? á niektorzy mowili że byli piidne: 
mi: ale S. Piotr śmiało podnioff gfos fwoy! 
ganigc tę kálumnig, y pokazał im że to co wi 
dzieli,było wypełnienie wyrokow Prorockich, 
y dzielem Chryftuľa ktorego ukrzyžowáli, co 
uczynił z ták mocą y mądrością, że kazanie 
lego trzy tyšigce ludzi nawroćiło. Poznali 
natenczas prawdę, ktorą Jaa S. w obiawie: | 
niu opowiedział: że Kośćioł prawdziwie zftapiť | 
z Nieba, y że Chryftus iako Niebiefki Bifkup, 
według tego iako go zowie Dawid, zbudował 
wten dzien Koščioť na chwałę Oyca fwego; 
chčiať pokazać tę taiemnicę oczywifłą , žeby 
nieprzyiacicle iego, ktorzy przyśli byli s 
o 
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"| do Jeruzalem, wątpić o tym nie mogli, Pokaa 


zał ná ten czas že był zwyćiężcą nad tymi,kto- 
rzy go ukrzyžowali,y ktorych gniew ná to (ie 
tylko przydał, aby lepiey wypefniť (woie in- 
tencyc. Uczynił Kośćioł {woy S.iáko wieczną 
pam'ąckę zwyćięftwa fwego, ktory pokaże áž 


' do końca naltępuiących wiekow, że ludzie y 


czarči będą zawfze fkonfundowani w przedśię. 
wzięciu, ktore formuią przećiwko Chryftufoa 
wi y iego czfonkom. Podziwienie ktore wfzy- 
{cy $Swięći mieli z dźru,ktoryBog tego dniá ua 
czydiť ludziom, pokazuie nam fácno, že nie 
nigdy pragnąć nie powinniśmy ná ziemi,tyl. 
ko iednego Ducha S. y że omiefzkanie, ktos 
rego Bog zażył w zeffániu nam Ducha S. ná 
ziemię, pokazuie nam z idką gorącością po- 
wioniśmy o niego prośić , gdy go iefzcze nie 
mámy, y ziakim fłardniem powinniśmy go us 
trzymywać, odebrawizy go. 


Piotr S. azdromił cudownie człowieka chorego od usg. 
dzenia, Ačtorum, ztio. 


Dy BOG błogofławił pierwfzemu uftánom 

wieniu Koščioťa przez życie świątobliwe 
pierwfzych Chrześćian, ktorzy zaraz złączyli 
w (pofecznošči wfzyftko to, cokolwiek mieli 
áby ich ftáranie o rzeczy świśtowe nie bawie 
fo, dle žeby trawili czas ná Modlitwach,y ná 
fowie Bofkim; Apofłofowie ktorzy czuli uíta- 
wicznie, Aby fię ten budynek Bofki pomnažať, 
czynili wiele cudów w Jeruzalem, ktore nas 

Gg3 psłniły 
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pełniły bolažnig wfzyftkich žydow,á pomną. 
żały liczbę wiernych. Jeden z nayznaczniey. 
fzych ten byf, co uczynił S, Piotr,idac do Ko» 
śćioła ná godzinę none, znalezli człowieka 
przy wrotach Kościelnych od urodzenia chros 
mego, iafmużoy profzącego, widząc ten czło» 
wiek że Piotr y Jan patrzyli na niego, on ták: 
że patrzył ná nich, fpodziewaiąc fię iakich pie 
niędzy od nich, rzekł mu Piotr S, że nie miee 
li áni zfota, dpi (rebra, śle mu chcieli dać to, 
co micli; y rofkazať mu w Imię Jezusa , aby 
vítať. y chodzi, wziął ich záraz zá rękę, po 
dniof fig, y rozptoftowały lig nogi iego tdk 
dalece, že wftał y profto chodził, fkdkał nawet 
od radośći, y pofzedí do Kościoła z Piotrem 
S. dziękuiąc Bogu záte fálke przed całym lu: 


dem, ktory (ie zadziwił ná ten cud, bo tego | 


człowieka od dawnego znali czafu, Sw: Piotr 
y Jan widząć że wfzyftek świat patrzył ná 
nich z podziwieniem, ipytali czego ná nich o 
bracali oczy, iákoby byli Autorámi tego cudu? 
deklaruigc Piotr S. że w Imię Jezusa ten czło: 
wiek był uzdrowiony cudownie. Wziął z tad 


okázyg opowiadać grzech, ktory popełnili 


krzyzuiąc go, ffodząc iednak to, mowiąc že to 

uczynili przez niewiddomość: napominał ich 

potym do pokuty zá ich grzechy , pokazując 

im y wzbudzaiąc w nich więkfzą dufność, że 

do nich naprzod pofľány był Syn Bofki, y że 

oni byli poromítwem Prorokow. Pięć tyśię cy 
z nich 
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z nich nawrocifo fię przez to kazanie, á w teñ 
czas Xigžeta przyfzli, ktorzy z żalem nato pá- 
trzyli, że mowił do ludu, y opowiádáť Chry- 
Rula Ukryžowancgo, poymali Apoftoľow, y 
wfadzili ich do wiežienia, czekśiąc w delibe+ 
rácyi áž do jutra; zgromadziwfzy fię potym 
kazáli przyiść Piotrowi S. y pytali go, w czy- 
ieimię uczynił ow cud? odpowiedział šmiáfo 
Piotr S, že w Imię Chryfłusa, ktorego ukrzy. 
żowali; owi Kapłani widząc ftatek y mądrość, 
z ktorą im mowiły owe ofoby, o ktorych wie- 
dzieli, że w żadnych nie byli wyćwiczone ná- 
ukach, kazali im iść na uftęp, deliberuigc ca 
czynić mieli z tymi ludźmi, źle widząc iako 
ten cud był publiczny , rozumieli že dofyć 
było zawołać ich, zakazuiąc aby nigdy wię. 
cey w imię tego człowieka nie mowili; Piotr 
y Jan Sw: (pytali ich śmiafo ieżeli rzecz byfa 
fufzna, áby im byli poffufznemi, dniżcli fa- 
memu Bogu, ktory im rozkázať opowiadać 
wfzyftko; co widzieli y fufzeli tale owi Kápľa- 
ni nieodpowiedziawłzy im nic, odefali ich z 
wielkiemi grozbami. 
Simieré dnaniafza, y zony iege Sapbiey. AGt. gto. 
W !!zedtizy z gromadzenia żydowfkiego S. 
Piotr z Apoftofami do Uczniew , ktorzy 
o nich poczelifię tarbować, powiedzieli im 
iáko fię wfzyftko ftafo, coim Kapłani mowili, 
y groźby ktore im czynili: co uflyfzawfzy U. 
czaiowie podnieśli fpolnie głofy (woie do Bo: 
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ga, fupplikuigc mu, dby uważył pogrožki tych | 
ludzi, ktorzy fię fprzyśięgli przeciwko iego | 
fynowi, y daf moc fwoię, áby mogli opowia- 
dać fowo iego z wolnością; gdy fkończyli 
fwoię Modlitwe, zatrzęfła fe ziemia ná tym 
mieyfcu, gdzie wlzyfcy byli odpełnieni Św: 
Duchem y opowiadali fowo Bofkie z ułnością; 
wizyfcy ktorzy przyieli wiarę, nie mieli tylko 
iedno ferce y dufzę,żaden z nich nie miał nic 
w ofobnošči, śle cokolwiek mieli, mieli w pos 
fpolirośći, y dlá tego nie znaydował fię nikt 
między niemi ubogi, bo gdy ktory wierny 


miaf idką rolą, przedawať ią, przynofząc pie: | 
niądze do nog Apoftolíkich , ktorzy- dzielili | 
niemi każdemu wedfug potrzeby, Całe miáfto | 
miało ofobliwy refpekt ná tych pierwfzych | 
wiernych, y gdy byli w Kosciele, nikt nie | 


chcial miefzać fię z nimi w Kościele, tym czae 
fem S. Piotr przez cuda y Kázaniá fwoie po: 
mnażał liczbę wiernych, á uzdrawiaiąc cho. 
rych y famym wfdlnym cieniem, famá Jerozo. 
lima y pobližíze miáľta przychodziły z chory- 
mi ná ulicę, áby przechodząc čieň iego pádať 
na nich, y uzdrawiał ich, Gdy wierni napeł. 
nieni byli pociechą Ducha S. crafif Ge ieden 
uczynek, ktory pomiefzał pociechę ich y kto- 
ry pokazať moc Piotra Św: infzym fpolobem, 
niž do tych czas učzyniť uleczenia cudowne. 
Przedáwízy Ananiafz iednę rolą, przed fię 
wziął z żoną fwoią Sżphirą zatrzymać część 
pie - 
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pieniędzy , przynolząc ofłatek do nog Apos 
ftolfkich; urażony był až do gruntu ferca S. 
Piotr tym fákomítwem, ktore rozumiało, že 
mogło ofzukać Boga,fpytaf fig Ananiafza, Cze- 
muž fię dať tak ofzukać czartu,y kłamać przed 
Duchem S. zatrzymując część owych pienię= 
dzy? czy nie mogłeś (mowiť do niego) zátrzy> 
mać twoię Ziemię, nie przedaiąc icy , albo 
fchować całą fammę, przedawfzy ią? nie fą to 
ludzie, ktorycheś chčiať ofzukać, śle fám Bog. 
Te fowa były diá Anaoidtza iako flowa pio- 
runu, yw teoże moment padł umarłym, we 
trzy godziny potym żona iego nie wiedząc © 
śmierći męża (wego,przyfzła do Piotra S. kto” 
ry fpytał iey, ieżeli prawda że tak przedali ro- 
lg? odpowiedziała mu że była prawda: S.Piotr 
toż iey ganił co Ananiáfzovi, przydaląc, že Ci 
ktorzy przyśli wynieść męża iey umarfego,by> 
li udrzwi, yže onęż wyniofg także; tá bia- 
łogłowa padla, y umarła zataz, y či ludzie 
wročiwfzy fię wzięli ią, áby z mężem razem 


. pogrzebli. Dwie śmierći te tak cudowne wiel- 


ką uczyniły boiažň między wiernemi, nauczyli 
fig od tak oczywistego Bofkiego fądu, iako fa. 
komítwo ieft ftrafzne w oczach iego, przeci- 
woe Duchowi miłośći, ktory na Chrzeščian 
fpadľ, żeżeli náftepuigce czafy , y zeplowánie 
obyczaiow wprowadziły ich potym, mnicy fię 
lękać nie powinien Koščioť teraz, láko fię baf 
w ten czas w ofobie Piotra S. 
O šmier- 
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O smiercź S. Szczepana piermfego Męczennika; Al, $v0. 

-Dy Koščioť pomnažať fię co raz to bare 

džiey,Saduczeyczykowie byli ci, co fię o to 
naybśrdziey gniewali, nápadli ná Apofłołow, 
y powladzali ich do więzienia, śle w nocy 
przyfzedł Aniof y uwolnił ich, przykazuigC 
im, aby pošli y opowiadali śmiało ludowi for 
wo zbawienne, Na zaiutrz zgromadziwizy fię 
Kapłani rozkazali, áby przyśli Apoftołowie, 
dle zadziwili (ie gdy ufyfzeli, že więzienie bya 
fe zamknięte, dle więżniow nie było więcej; 
w teo Czas dano im znać, že publiczoicy do 
ludu kazali, dáno tedy záraz ordynans áby ich 
wzięto, y do ich zaprowadzóno zgromadzee 
nia. Spytał ich naywyžízy Kápfan, czemu ka- 
zali w Imię Jezufa? Sw: Piotr odpowiedział 
jako przedtym: że lepiey Huchać Boga niżeli 
ludzi: ná te ffowa rozgaiewali fię bardzo, y 
radzili iakoby ich kázať pozabiiać, śle Gamá- 
liel ieden. z naymnieyfzych rzekł: že trzeba 
fię dobrze reflektować coby ztym czynić, 
przywiodł niektore hiftorye przefzie , przez 
ktore probowal, že ieželi tá nauka nowa była 
z ludzi,rozeyidzie fig fama,á ieželi ieft z Boga, 
nie mogli fię iey fprzeciwić: zátrzymali fię te 
dy przez te przywiedzione przyczyny, y kon- 
tentowali fię tym, že rozgámi kazali ociąć As 
poftofow, zakazuigc im, áby więcey o Jezuśie 
nie mowili, Wyśli Apoftofowie z tey rady z 
wielką pociechą, że byli ofądzeni godnymi 

cier- 
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| čierpieč dld Imienia Jezusa. Prędko potym zá- 
| czeły fię fzemraniá między wiernymi; nawro* 

ceni Grękowie rozumieiąc że lekce ważona 
| ich wdowy, á tylko przyimo wapo żydowki 
| do pewnych ufľug, ná ktore były naznaczone, 


fkarżyły fię © tg rożność przed Apoltofami, 
ktorzy im powiedzieli, áby obrali $iedm mie» 
dzy niemi, ktorzyby byli napełnieni Duchem 
S. ná ktorychby fię mogli fpuśćić, Między te. 
mi šiedmig ktorych nazwano Dyákonami,nay- 
przedpieyizy był S. Szczepan , ktory czynił 
wielkie cuda dlá wielkośći wiáry fwoiey, dla 
tego wiele mial nieprzyiačioť , śle niemogli 
fprzeciwić fię Duchowi S, ktory uftami icgo 
mowił; nie mogąc tedy zwyciężyć iego racyi, 
uciekli ie do faťfzywych świadećtw,y przeku- 
pili niektore ofoby, ktore rozgłośiiy między 
ludžmi,že blużnił Szczepan uftawicznie prze- 
čiwko Kościołowi y Prawu : záwoľano go ná 
fąd,gdzie fię bronił fowami gorącemi y żarii” 
wemi,wyrżucał żydom zatwardzenie ich fer- 
ca, y upor ktorym fię przećiwili Duchowi Sw: 
prześladowali Prorokow „którzy im opowia- 
dali przyiśćie Zbawiciela ktorego oni wydali 
y zabili. Tá prawda przywiodła ich do furyi, 
rzucili ię hurmem ńá Szczepana, ktory poka- 
zuiąc fię pod czas dyfkurfu {wego z twarzą 
Anielfką,zdwołał nd koniec: že widział otwar- 
te niebo, y JEZUSA siedzącego ná prawicy 
Oyca fwego: wyprowadzili go z miafta,aby go 
kamieno- 


299)( 402 )(Sfm 
kámienowali, ten S, człowiek padł ná kolana 
profząc Boga, áby przepuščiť ten grzech, iego 
prześladowcom, y tak w tey modlitwie umarł, 

Filip S. Dyáken opowrada Wiárg iednemu rzezańcowi 
Krolowey Etrbiopý, ychrzči go. AĜ: Byo, 
ME: infzemi požytkami, ktore odebrať 

Koščioť z śmierci S, Szczepana, był ten, że 


fię prześladowanie pomnożyło, co fię od niego | 


było zdczefo, bo przez to utwierdzili fię w 
cnocie y sile Synowie Koščiofa, Rozegnani 
byli wierni do odległych Páňltw,á to roz gna- 
nie rozprzefttzeniło Wiáre ná cały świat: w 


ten czas S. Filip Dýákon pofzedł do Sámaryi, | 


opowiadał Wiarę, náwročiť wiele ludzi,ktorzy 
byli porufzeni świątobliwością flow iego, y 
wielką liczbą cudow iego, Gdy tedy čižbami 
przychodzili do chrztu,Šymoa ktory był wiel- 
ki czarownik, y przez długi czas zwodził całe 
Miálto Samáryi przez (woie czary, rozumiał 
y lam że fię miał ochrzcić,y przywiązał fię do 
Filipa, Apoftofowie ktorzy zofłśli w Jeruza: 
lem pod czas prześladowania, wiedząc že Sa« 
marya chwyćiła fię Wiśry, pofľali tam S.Pio. 
tra, y Jana aby im Ducha S. dali, ktorego byli 
iefzcze nie odebrali, obaczywfzy Symon że ći 
dway Apoftofowie [prowadzili Ducha S. przez 
kładzienie rąk, przyfzedł ofiśrować im pienią. 
dze, profząc áby mu dáli tež moc, áby wlzy- 
{cy či ná ktorych on tęce wfoży,odebrali także 
Ducha S, Wziufzony byť fulznym gniewem 
prze- 


e 
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przeciwko temu człowiekowi Piotr S. niech 


twoie pieniądze zginą Z tobą (rzekł mu) kie= 
dyś rozumiał: że możefz zánie kupić dar Bo 
(ki: ten S. Apoftof tak przeklął w ofobie tego 
człowieka złego wfzyftkich, ktorzy go mieli 
naśladować w naftepuigcym Czašie kosiofa S. 
Skończywfzy S. Piotr y Jan w Samaryt to,po 


| go przyśli byli, powročili do Jeruzalem, 4 


Anioł Pańfki rzekł do Filipa aby pofzedł dro- 

gą ktora prowadziła od Jeruzalem do Gazy, 

gdzie przyfzediizy obaczył rzezańca Krolowey 

Echiopii,wizyftkim rządzącego w tamtym Kro- 
leftwie , ktory powracał z Jeruzalem, gdzie 
był przyiachať ádorowač : šiedziať fobie ná 
fwoim wozie, czytdiąc Proroka jzdidfza z na- 
tchnął Duch S. Filipa, áby fię zbliżył do tego 

wožá, krorego będąc blifkim , obaczył że ow 
rzezaniec czytał Jzaiáfza, (pytał go, ieżeli ro» 
zúmiať to, Co czytał? rzezanieę ktorego wiele 
ka moc nie uczyniła pyízoym, odpowiedział: 
że nie mogi tego poiąć, ieżeli mu kro niewy- 
tłumaczy, prošiť go tedy áby wśiadf z nime 
Mieyfce Jzaidfza co czytaf rzezaniec, było to: 
Záprowadzony był iaka owieczka ná rzez, y 
nie otworzył gęby, ftaf fig niemym iako Bara- 
nek, przedtym ktory go ftrzyže, ná co rzeza- 
niec prosiť Filipa, áby mu powiedział, o kim 
to oá tym mieylcu mowi Prorok, wziął okazyą 
ztego Filip, opowiadaiąc Chryftufa. Uwie- 
rzył rzezániec w(zyftkiemu temu, co mu mę- 

wid; 
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wil; á gdy iuż przyśli ná to mieyfce, gdzie 
była woda, kazał mu fię zatrzymać, y (pytať fi, 
co przeľzkadza áby go nie ochezčiť? odpowie: 
dział Filip: że nic niepržefzkadza, ieźli wierzy 
z calego ferca, wczym upewoiwfzy go rze» 
zaniec, sli obadwa do wody, y ochrzcił go Fi» 
lip, idko naypierwfzego z Pogańltwa. Gdy 
wyśli z wody, Duch Pańfki porwał Filipa, á 
tzezaniec nič widział go więcey, dźiwuiąc (ię 


w drodze (woiey z wielką pociechą tey fálce, | 


ktorą odebrał, 

O Nawroćzniu Pówła Sw: Adłor: ono. 
Ožytek ktory Kościoł miał. z śmierci Szczea 
pána S, było náwrocenie S, Pawła, ktory 

będąc naygoretízým prześladowcą iego, nad 
wfzyftkich naywięcey doznał fkutku tey mos 
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dlitwy , ktorą ow S, Męczennik czynił; bo | 


gdy Saulus tylko myślał o krwi y o zaboy- 
ftwie Chrżeśćian, y wziąwizy nawet lifty od 


Kiążąc Kapfańfkich do Damafzku, śby zábicrať 
| 


wízyftkich Chrześcian,y powiązawfzy ich pros | 


wadził do Jeruzalem, z nagła był otoczony 
światiem ialnym, ktore go obáliťo na ziemię, 
y ufyfzał głos: Saulu, Saulu czemu-mię 
prześladuiefz? ktożeś ieft Panie ( odpowię* 
dział ) iá ictem JEZUS ktorego prześladuiefzć 
a Saul drżąc ná te ffowa,czekł: Pánie,co chcela 
abym czynif? rozkazał mu Chryftus áby wfał, 
y edf do miślta, gdzie mu miano powiedzicó 
co miał czynić: či ktorzy znim byli, zdu- 
mieli 


m 
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mieli fe ná ten przypadek, fyfzeli głos, a ni. 
kogo nie widzielizá Saul wľtaigc z ziemi orwo- 
rzył oczy, dle nie mogł nic widzieć,dld tego 
muśiano go prowadzić za rękę do Damafzku, 
gdzie był trzy dni nic nie widząc, dni iedzac, 
dni piiąc. Wcym mieśćie znaydował fię ieden 
Uczeń ná imię Ananišíz, ktoremu BOG rodka- 
zał w nocy, Żeby fzedł ná iecdpę ulicę, ktorą 
snu opowiedział, y (pytať fię. w domu judafza 
oczłowieku nazwanym Saul, ktory był z 
Tharfu: trochę ż razu opierať (ie Ananiafz, Bo- 
gu, mowiąc: że fľy (zať o tym czfowieku y 
wfzyftkim zfym, cokolwiek uczynił w Jeru- 
zalem przeciwko Chrześcianom, yże nie przy- 
fzedł do Dámafzku, tylko aby przyprowadził 
więźniami tych, ktorzy imię iego Bofkie wzy- 
wali: dle Bog rofkazał mu uczynić to, co on mo- 
wil bo Saul był naczyniem ktore fobie obrať, 
áby niofľ imię iego przed Krolami y pofpel- 
ftwem ziemi, Polzedł tedy (zukač go ná mieya 
fcu naznaczonym, wfożył ná gfowę icgo ręce, 
y rzeki do niego: bracie Saula Pan Jezuscoć 
fig pokazał w drodze, pofyfa mię do Ciebie, á- 


byś odebrał wztok,ážebyš byť napełniony Du-. 


chem S. w tenże czas Ípadľa z oczuiego fáko- 
by fufzczka, widział dobrze,y był ochrzczony, 
a pośiliwfzy fię dofwoich przyfzedłśił, y mie- 
fzkał kilka dni w Damafzku z Chrześcianami, 
każąc w Synagogach , że Jeżus prawdziwym 
był Synem Bofkim, Dziwił fię wlzyftek świac, 


gdy 


zg R es PWT 
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gdy widział že naywięklzy prześladowca chrze: | 
ścian, nayżarliwizym był o Wiarę Káznodžie. 
ig3žydži zDamafzku ktorych eodzień fkoofum | 
dował Saul, niemogli śćierpieć tey odmiany, ? 
y rożne zaladzki ná żyćie iego zafławili, ale | 
dowiedziawfzy fię o tym Uczniowie fpuścili go 
w nocy w kofzu z muru mieyfkiego, bo bra: 
my były zawarte, aby był nie umknął, Przy: 
fzedłfzy do Jeruzalem ftarał (ie o to, áby fe 
był z infzemi złączył Ulczniami, dle że wizy” | 
fcy fig go báli; bo nie wiedzieli o iego nawio» | 
ceniu, wziął go Barnabas y zaprowadził do A: 
poltoľow, opowiedział im to wízyftko, co mu | 
fię przytrafiľo w drodze, y cokolwiek w Daw 
mazku czynił, miano go tedy zá Ucznia Chry- | 
ftusowego; y znalażizy prędko w Jeruzalem 
dlá (woiey wielkieg žárliwošci toż niebeśpie: 
czeńftwo, co w Damafzku, musiał le umknąć 
do Tharfu, 
Kornelius Setnik przgimute Wiarę Chryfiufową, J chrai 
go Piotr Święty, Adtot: 10. Roku 33, 

Dy Św: „Paweł zaczynał pierwfze gorącey 
żarliwość (woiey dla Kośćioła fkutki, ktora | 
miała przez dalfze iego prace wielką liczbę do 
niego fprowadzić ludzi, ftarał fig z (woicy ftro- 
ny takže S. Piotr , aby co raz to więcey no- 
wych dzieći pozyfkał Chryftuľowi, Czyniť co 
moment znaczne cuda: uzdrowił fawnego Pas 
ralityka ná imię Ence, y wíkrzešiť zdmodlie | 
twą Uczniow, S. wdowę náimie Thabitę, kto“ | 
14 | 
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rą iafmużny iey zalecały, Pomnażał Ewan» 
gelig między Poganámi, ktorych Pawef Sw: 
mial bydz prędko Apoftofem, zaczął zaś ta 
dziefo ták trudne dla żarliwośći, ktorą mieli 
żydzi nawroceni przy prawie. Korneliufz fa- 
wny przez pobożność y iaťmužny fwoie, gdzie 
kommendował kompanią nazwaną Włofką, 
widžiáť widok zá dnia około godziny džiewig- 
tey, Aniola, ktory mu rzekł: że BOG wyffu- 
chaf iego modlitwy, y przyiął fálkawie iega 


| lafmužoy: átak kázať mu pofľač do Joppen, y 


fzukać czťowieka ná imię Piotra,ktory mu po- 
wiedzieć miał wfzyftko to, czego Bog od nie- 
go pragnął. Zoftáviť go Aniof niczego go 


nie nauczywfzy , czyniąc w tym wolą Bożą 
| ktory chćiaf áby ludzie dependencyą mieli od 


drugich ludzi; Koraeliufz pofľať zaraz niekro- 


k rych fwoich ludzi do Joppen;opowiedziawfzy 


im co co widział; gdy Gi ludzie zbliżali fię da 
Miafta,modląc fię około połudoia;Piocr S. byť 
idko w zachwyceniu : widział otwarte niebo, 
z ktorego fchodziło wielkie iedno przeščierá. 
dľo, ná czterech końcach zawiefzone, y ktore 
było pełne rożaych rodzaiow Zwierząt © CZte- 
rech nogach, wężow y ptálbwa z glofem,ktory 
mowił do niego: Pietrze zabiiay, y ziedz, wy- 
mawiał (ie z razu Piotr, mowiąc że nigdy nie 
iadf potraw nieczyftych, àle mu odpowiedzia- 
no: ktore fam Bog oczyścił, nie były nieczy- 
fte. Gdy S, Piotr myślaś coby znaczyło to wi» 
Hh dzenie, 
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dzenie, ktore (ie po trzykroć odnawiafo, lu 
dzie Korneliufza weśli,ktorzy mu powiedzieli, 
że Kórneliufz Setnik poflaf ich do niego pros 
fząc go, áby do niego przyfzedł: Piotr S. dał 
im gofpodę u siebie, y ná zajutrz poiachał zj 
niemi, wziąwfzy z fobg niektorych żydow, 
Wfzedfzy do Cezaryi, Korneliufz który czekał 
ná niego ze wfzyftkiemi fwemi krewnemi wy»| 
fzedł przeciwko niemu, y upadł mu do nog | 
dle go S, Piotr podniof, mowiąc: že byť czło» 
wiek iako y oni, Gdy weśli do domu, opowie: | 
dział odprzod Piotr S. Korneliulfzowi obrzye| 
dzenie, ktore żydzi mieli, gdy [ie z poganámi 

źnaydowali,y pycał go,po co mu kazał przyisť 
opowiedział mu Korneliufz fwoie widzenie, 
potym Piotr S. opowiadał mu Chryftus,ć 
gdy iefzcze mowił, zfłąpił DuchS. ná wfzye| 
kich, ktorzy byli obecnemi, S. Piotr kazał ih | 
chrzcić, miefzkať kilka dni z nimi, ś gdy pe | 
wrocił, fkarżyli fię żydzi nato co uczynił, dle | 
ten pokotny Uczeń, miśfło tego áby byť .pyłz | 
gani tym, ktorzy nie fafznie ganili iego w 

Czybek, chčiať przećiwnym fpofobem powi: 

dzićć im o wfzyfikim z Opowiedziať tedy pór | 
Yządkiem o fwoim widzeniu, y o widzenić 

Korocliuíža, przy daigc: że mog fię informi 
waco tey prawdzie od fześciu świadkow, kto: 
rych był zaprowadził z Tobą. Na koniec fig ni 

mogł fprzećiwić Duchowi S. ktory že złtąpi 

był ná onc ofoby, nie mogł odmawić tego] 

ic 
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lu» | ich nie pochrzezono ; owa fkromność zatrzy” 
żieli, | mała ich fkárgi. 
pro» Vmalnia Anio? Piotra S. z miežienia: Adłor: 12. Rok 42. 
„ dał | WW Eri ktorzy fię byli rozfypźli w prześlido» 
sł bl wániu $. Šzczepaná rozfzerzaiąc powoli 


dow, | Wiáre, nawročili wiele ludzi w Antyochiy, 
sekal | czego dowiedziaw [zy fig Apoftołowie w Jeru. 
„wys żalem, poffali tám S, Bźroabę, ktery napefnio= 
nog,|„ny był počiecha, gdy widział oczyma {wemi 
czło. | šálke, ktorą był uczynił owemu miaftu;a iako 
wie | fam był pełen Ducha S, ták nápominať ich, á. 
rzy} by ftátecznie ttwali w Świętych ich przedśie- 
nami, Wzięćiach. Pofzedł potym do Tarfu fzuksiąc 
vis) | S. Pawła, ktorego przyprowadził do Antyo- 
nie,a Chiy, gdzie mielzkali obadwa przez ieden rok, 
158,4 | Uczyli tam wicla ludzi ták fzczęśliwie, że w 
(zyfie | tym mieśćie naypierwfzym wzięli imię wier- 
iť ich | ni Chrześciańfkie. W ten czas ieden Prorok 
ype| nazwany Agab prorokowaf , że wielki będzie 
ł,dle| glod ná cáfy świat, dlá czego Chrzeščianie z 
yfzm | Antyochiy rezolwowali Ge pofać obfite ile tyl- 
a u ko mogli iałmużoy do Jeruzalem przez Sw: 
owie — Bárnabe y S, Pawła; w ten czas Krol Herod 
y pe | prześladuiąc Kościoł, kazawfzy głowę uciąć S, 
zenia Jakubowi, myślał y o śmierci Piotra S. ponies 
rmo] waż widział že fię to podobafo żydom. Káza- 
ktos] wlzy go tedy wziąć pod czas Swięta Wielko. 
je nič. nocnego, kazał go ftrzedz w więzienia przez 
ftąpii, oktawę, áby ge publicznie kazał tracić, iakby 
o,abj| ektawa minęła, intereffuiąc fię cáfy Kościoł do 
sh Hh 2 śmierći 
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śmierci fwoiey giowy, modliť fię do Boga, kto 
ry ich fafkawie wyfuchsf: ży w nocy przedj 


tym dniem, ktorego S, Piotr miaf bydz trál - 


cony, Aniol znagła nápefniť więzienie świń: 
tlem, gdzie Apoftol {paf między dwiema žol: 
nierzami, uderzył go Aniol, y rzekł do nies 
go budząc go: śpiefz fię, y wftóń prędko: opäs 
dły zręku iego káydány , y wżiąwizy (zati 
fwoie fzedł z Aniołem, niewiedząc co czypił, | 
y rozumiciąc że to był tyľko fen. Mineli ie | 


dne y drugą wartę, y y przyfzli do żelaznej | 


bramy, ktora prowadžiťa do miafta, a ta fama 
przez bg otworzyła fię, (zli pofpoľu przez ulis 
ce, á Anioł zniknął, W ten czas do Siebie S 

Piotr przy fzedł, pôznať że BOG pofłaf Anio: 
fa ná uwolnienie iego z rąk Heroda: połzedi 
zaraz do domu MóatkigęMótka , g. było 
wiele wiernych zgromadzonych , ktorzy tie | 
wili noc ná modlitwach , gdy. zakołatsł u 
drzwi, młoda iedna Panienka nazwana Rhode 
ufyfzawizy głos S. Piotra, miafto rego coby. 
mu miała otworzyć prędko, pobiegła od ró: 
dośći opowiadaigc wizyftkim, kiorzy byli w 
domu, ž że Piotr był u drzwi: wzięli iq zá fza*/ 
lona, á drudzy rzekli: że poc isbno Aniof poka» 
zał fię w ofobie Piotra S, A e on kofaraf dálej, | 
y zadziwili fig bardzo, gdy otworzyli i drzwi, | 
dał im znak Piotr 9., dby milczeli 4 potym 
opowiedział, idko Aniof uwolnił go z więzi” 
nia, y zdleciwfzy to, áby opowiedzieli Jaku- 

bowi 
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„kto! bowi yinfzym Bráći, wyfzedł zaraz z Jeruza- 
przed lem, fchraniaiąc fię ná infze mieyfce. 


Z trás| > Vzdrawia Pane? S. chromego, Y zatrzymuse cál lud kto» 
Šwide py mu chciał ofiarować zako BOGV.A G., 14to. Rok 43, 
a żoł: O cudowoym uwoloieniu S. Piotra, Hifto= 
"Gd rya dzieiow Apoftolfkich iuż go prawie cá. 


; opa. le nic nie wipomina,famego tylko opifuiąc Pá. 
[zaty | wia S, dzieła, Ten Apoftof S. zaniożfzy do Je= 
„ył, rnzalem iafmużny z Antyochii, ktore przez 
liie.| Diego były pofldne, obrany z $.Barnabą przez 
znej Ducha S. aby wizyftkie oOswiečili Prowinčye 
fama. Azji, y rozprzeftrzenili Wiáre po wfzyftkiey 
zulisj Grecyi. Pokazaf w Paphos iwoię Zatliwosť 
ie S. przeciwko iednemu fafízywemu Prorokowi, 
Anio. | Ktory przeízkadzať áby Sergius Paulus, ktory 
yfzędł | tam ná tea czas rządził, nie uwierzy w Chry. 
bylo ftufa; bo ten S, Doktor Narodow będąc pełen 
(qq. Ducha S. Ipoyrzaí ná tego zwodnika, y rzekł 
taf u| mu z wolnością Apoftolíka: człowieku pełen 
chod: | zdrady y olzukania , potomftwo diabelfkie 
coby. | Tieprzyiacielu wfzelkiey (práwiedliwošči“ ad 
dr.  pokiż pfować będziefz drogi Panfkie, ktore E 
li w| profte? ręka Boíka ieft nad tobą , y zaraz flá- 
ffa: | pietz fig ślepym. Jak te fowá wymowił, ow 
poka» | „ zwodoik ślepotą zarażony był, y fzukať kto- 
ley, | by mu podať tękę. Pokazał to w ófobie (wo. 
rov, | Ay glupftwo tych, ktorzy miáfto tego, áby 
otym mieli ucieczkę do Boga w plagach, ktore na 
[zle nich pofyfa, fzukaią tylko pomocy u ludzi, 
Jaku Ow Namieftnik zádziwiť fie temu Cúdowi, y 
gia] Hh3 uwierzyć 
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uwierzy! w Chryftufa, uoiżaiąc fię pokornie. 
nauce iego, dchcąc pokazać że fam Duch $, | 
ich, ktory porulza feręd, y to cokolwiek fe 
pokazuie powietzchownię , nie tyká fię tylko | 
tak, iiko iego tálka ordynuie ; ślepotę ktorą 
ieden czarownik chciał w ofobie ie go uleczyć, 
nie uleczyf, á fam widok tego cudu uleczył y 
nawrocił Namieftnika. Niektorzy rozumieli 
że od tego Sergiufa Pauluľa S. Paweł, ktory“ 
fię przedtym nazywał Saulem,wziął imię Pau. 
la, ktore mu dawano od nawrocenia iego v 
Księgach Dzieiow; każąc potym S. Paweł W 
Ancjochiy, kończył Kázanie fwoie gtozbą 
ftralznego gniewu Bofkiego, y zrzucił prze | 
ćiwko ludowi proch z nog fwoich. Zydzi 
pomścili fig tego fufznego oapominania w 
mieście Jkoniy, gdzie rák pobudžili obywa: | 
telow przeciwko S. Pawłowi, że rzucili fe do | 
kamieni na tego Św: Apoftofa , y mušiať fę 
umkoąć do Liftry, w tym mieście znalazł czło: 
wieka chromego od urodzenia, y widząc łe 
fuchať fow iego pilno, zawołał głośno ná nie 
go aby wfłaf, y żeby trzymał fię na nogach 
iwoich, co tegoż momentu uczynił, Ludzie 
porufzeni tym cudem chcieli oddać ofidręd, 
Pawłowi y S. Bármabie, biorąc ich prawie 2 | 
Bogow, iakoby žítapili z nieba, y wzięli nalię 
pottač ludzką s Ale oni pokorni Uczniowie 
Chryfłufowi darli ná fobie (záty,y opowiadali 
ludziom, że byli ludźmi iáko y oni, napomioż. 
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ornié | iącich, aby od tey czči Šwictokradzkiey y bał. KE 
h$.| wochwalfkiey oddalili fię, á famemu tylka | 
k fig! prawdziwemu kłaniali (ie Bogu, ktory ftwo= Lil 
ylke | rzył niebo y ziemię. Przyfzli w ten czas Żys 
ktorg | dzi do Liftry, y wzbudzili wlzýftkie pofpel- 
czyć, | ftwo, ktore odmieniaiąc przez zwyczayną lek. 
ył, J, kość Bofkie honory, ktore oddawać míáťo S. 
niel, Pawłowi w iednę gwałtowną furyą : wypro» 
ktory  wadzifo ich zá miáfto, kamienowafo, y zá u- 
Pau. | marfych prawie zofławiło, Widziano ná ten 
80w] Czas co czyni miiość w tey dufzy , ktora da 
el w. naywyżfzego podoiofłź fie ftopnia; bo S.Pźweł 
rozbg, lubo wfzyftck zraniony y od razow zczeraio- 
píze |. ný, pofzedł w tež godzinę kazać,y opowiadać 
Lydzi © wiernym bardziey przez Íwoiz ciężkie radny, 
ja w niż przez ffowa,że trzeba wiele cierpieć ktory 
ywa: — chce wniśé do Kroleftwa Nicbieíkiego. 
[g do ©. rozbičiu fig na morzu Sm: Pámťa 


s ukąśiła go iaficzupe 


ať fię ka, á nic munitzafikodásťa. Ator.. 28v0. 
całk Rzyłzedifzy. Paweł S. do Jeruzalem, nie ii 
act uftrafzy wízy fig tym niefzczęśćiem „ ktore JW 


ali PU Prorok Agab opowiadał, nie długo zmię- 
=, fzkali Żydzi, ciężką przeciwko niemu poka- 
udzie zuiąc zawziętość, rzučili fię ná niego z wiel- 
aS kim tumultem, ktory wzbudzili, ale fam Śęe 
oh dzia przyfzedłizy oś ulpokoienie go, wydarł 
ná fe S, Pawła z rąk nleprzylačielíkich. A lubo 
iowie 1008. A poftoi zbity byť, prośif iednak Sę- 
iadali dziego, aby wolność miať mowić do pofpol. 
mio, KWa; śle gdy publicznie (prawowat fię z (wom 
i40 ich 
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ich poftepkow, rozgnicwani żydzi, gdy opór 
wiadał ze był zawołany od BOGA, áby kazał 
o Wierze; zawołali głośno, że taki człowiek 
nie iet godzien życia ; śgdy Sędzia iuż (lg 


gotował dać go ná męki, {pytat g Paweł S. | 


ieżeli ię godziło bić rozgami Obywatela 
Rżymfkiego? y zaraz przefłano Zle traktować, 


Nazajutrz przyprowadził go Sędzia do zgtoe | 


madzenia Kapłanow, chcąc wiedzieć co znim | 
r $ 


uczynią , juftyfikuiąc fig w tym zgromadze: 
niu S, čawef zcudowną wolnością, Anśni. 
diz nayftarfzy Kapłan kazał mu dać w gębę, 
S. Pawel powiedział owemu Sedžiemu ; żę 
go BOG tdk uderzy, idko on go uderzył: na 
koniec umknął od złego przedšiewžiečia prze» 
čiwko fobie owego zgromadzenia, mowiąc: že 
wfzyfłek iego był grzech, że wierzył w zmám 
twychwftánie umarłych , co pomięfzało bare 
dza Sędziow. Prędko potym czterdzieści naye 
zarliwizych między żydami uczynili wotum 
dni ieść, dni pić, ázby wprzod zśbili S, Pe 
wia z dowiedział fię tey wiadomości od Syno- 
wca (wego, przeftrzegi Sędziego, ktory wye 


prowadził $. Pawła z Jeruzalem, y pofat go | 
do Cezarei, oddaiąc go w ręce Felixa. Jufty: | 


fikował fię głośno przed tym Staroftą Paweł 8, 
ktory znaiąc niewinność iego, nie dla czego 
infzego trzymal go w więzieniu, tylko że ię 
Ípodziewať , że miał wziąć co pieniędzy od 
niego, gdy czas zaś icgo rządow wylzedł, 20+ 
fiawił 
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ftawil Porcyutza Feftufa ná fwym mieyfcu , 
ktory odrzučiť zaraz frantowfkie prozby, kto= 
re żydzi do niego wyprawili, aby im Pawła 
Św: pofľať do feruzalem, y wolať go fądzić 
w Cezarei, gdzie był, Ten Stároftá mowił 
o nim z Krolem Agryppą, ktory, y Krolowa 
Berenice żona iego chcieli go ffylzeć, y kon= 
kludowali że był niewinnym, y že gó mogli 
uwolnić, gdyby był nie áppellowaf do Cefa- 
rza; Kapitan tedy ieden nazwany Juliufz ode- 
brał otdynans, aby záprowadzií Pawła Św: do 
Rzymu,á żegluiąc dfugo wiatrem bardzo prze» 
Čiwnym, przypiynęli na koniec do Wyfpy 
Krety; S. Paweł ich przeftrzegł, że nápádnie 
prędko wielka nawałność, śle oni temu nie 
wieržyli, á gdy tá przyfzła, ciefzył ich Apo- 
ftof S. upewniaiąc że nikt nie zginie: poznali 
po tym fkurku, že rewelacya ktora mi 4, była 
prawdziwa,bo okręt (padať fig á przecię wízya 


dcy iake kto mogł, przypiynęli do Wyfpy 


Malty, gdzie ich obywatele z wielką przyięli 
ludzkością, zapalili ogień ná ofutzenie ich, á 
Pawel S. zbierając pewne gałęzie, ukąśiła go 
lafzczurka,co oni grubi ludzie wzięlizá znak, 
že był złym człowiekiem , ponieważ gniew 
Bofki prześladował go y ná ziemi, y ná morzu> 
dle gdy obaczyli że Św: Paweł wrzucił owę 
ialzczurkę w ogień, y że żadóego od niey nie 
uczuł bolu, odmienili rozumiecie fwoie, y 
wzięli S. Pawfa zá Boga. Uzdrowiť ná tey wys 
(pie 
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fpie Qyca Publiulzowego, ktory tám był Stas 
rota, y wielu infzych chorych, á we trzech 
Miešigcach wyiechaf z tamtąd, y ftánať ná ko: 
niec w Rzymie. Zgromadził zśraz nayprzee 
doieylzych żydów, y opowiedział im, dla czes 
go dppellowat do Cefarza : chciał ich przy- 
wieść do Wiáry Chryftufowey , śle małą w 
nich zata? dylpocycyg, Tu kończą ie dzicie 
Apoftollkie, y więcey nie mowią tylko to, že 
S. Paweł dwie lecie mięfzkał w Rzymie, w 
gofpodzie,ktorą fobie naiąf,opowiadaiąc Wia. 
rę wízyftkim tym, co go Huchać przychodźi: 
li, Chryzoftom S. ktory naywięcey fobie u* 
ważał cego S, Apoftofa, życie iego uniego w 
podžiwieniu, prace y Gierpliwośći w rożnych 
niefzczęśćiach, y rzekł do ludu fwego: že wo: 
lał bydz w okowach z Świętym Pawłem, śniżeli 
w chwale z Aniofámi niebiefkiemi, 

Jakim [pofobem pokazuic fiş Chryftus Swiętemu Janos 

wi wobiawieniu. Apocelip: r, 

J ubo rewelacye, ktore uczynił BOG Jáno- 

wi S, wiego obiawicniu, f4 wlzyftkie ta» 
iemnic pefnes, y w fobie fimych fkryte, prze: 
čiež rozumieli Święci, že fą pożyteczne, y la- 
mym proftym wiernym, gdy uwazac ie będą 
z pokorną boiažnia, nie pragnąc áby ie prze 
nikneli z wielką ciekawością, Naypierwfza 
wizyta co ten Św: miał ná wyfpie Patmos, na 
ktorą był wygnany, była tá: zachwycony bę- 
dąc w duchu w pewną Niedzielę, | Z 

tylu 
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tyłu głosiedney głośney traby,krora mu pifać 
kazała tò, co widział; á obročivízy [ie oba- 
czył śledm lichtaczow złotych, á w pośrzod= 
ku człowieka podobozgo do Syna człowie» 
czego, odzianego fzatą białą, á pod piersiami 
przepafanego pafem złotym: wfofy iego by" 
fy biśłe iako śnieg, nogi błyfzczące (ie iako 
mośiądz nayczyftízy , agłos iego iako brzęk 
wielkich wod, w práwey ręce miaf śiedm 


gwiazd, wychodził z uft iego miecz oftry, á 


twarz icgo była iako ficńce podczas południa. 
Gdy obaczył to S. Jan, padł zaraz do nog ie+ 
go iśko umarły, śle go podniof, deklaruiąc 
zaraz, že śiedm gwiazd ktore trzymał w reku, 
byli śiedm Aniofow, to 1eft Bifkupi siedmiu 
Kościofow ; rofkazať mu pifeć co widział, y 
y powiedzieć to ofobliwie owym siedmiu Bi- 
fkupom. Bifkupowi Ephezu, ktorego chwaliť 
cnotę y żarliwość przećiwko złym, y čierpli- 
wość w niefzczęśćiu ; ale go ganif, że oziąbł 
byť w pierwfzey (woiey goracašci, a tak żeby 
fobie wfpomniśł z czego wypadł, y czynił 
pokutę. Bilkupowi Smirny, żeby fię ciefzyf 
tym, że był bogaty w (woim uboftwie, y nie- 
naganny w pośrzodku wfzelkich obmow, kto. 
re przeciwko niemu publikowano ; zeby fię 
gotował na nowe prześladowania , ktore mu 
gotowano, y žeby był wiernym áž do śmierci, 
Bifkupowi Pergamu , że go chwalono z iega 
wierności, ale že nie dofyć żywo biie przeci- 
wko 
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wko błędom; žeby tedy czynił pokutę,a nową 
zabićrał odwagę. Bilkupowi Tyatyru,że znať 
iego miłość ku ubogim , fłateczność w prze- 
śladowaniu, y odnowienie iego w pobožno« 
śći; ale że mu wyrzucał miękkość iego ktorą 
čierpiať , że ledna fafízywa Prorokini zdra. 
dzała wiernych,  Bifkupowi Sardes, že był u: 
marłym przed Bogiem, lubo go midno zd ży: 
wego, y ucz yoki iego aie były peine ; żeby 
czynił pokutę, y przypomniał fobie co odebrał, 
y Co flyľzať, bo inaczey przyidzie do niego 
jako zlodžiey niefpodzianie. Bilkupowi Fila: 
delfij, że go kocha dla wierności i iego, y čier. 
pliwośći w nielzczęśćiach, lubo ztym wízyft. 
kim nie wiele miaf sity. Ná koniec Bifkupo- 
wi Laodycyi, że nie mogł cierpieć iego ožig- 
bienia, y że go miaf wyrzucić z fwoich uft,że 
fię miał zá bogatego, á nie wiedział že byť mie 
zerny, ubogi, ślepy y nagi; żeby tedy kupił 
złota oczyfzczonego przez ogień,ktorymby lie 
ubogacił, y fzaty biśłe iako $ śnieg, aby fwoię 
zakrył nagość. 
Jan S: midzi niebo otwarte, y opifuże, cotam widział. Ap: 4: 
porvir Chryftus Janowi S. w nay piete 

wfzey tewelacy1 to , co fię dziele naytaic« 
mnieyfzego w Kościele ziemfkim, odkrył mu 
potym to, co (ie dziecie uftawicznie w niebie, 
(a) Záchwycony był w duchu, widział tam 

(a Jam S. pifa? obiawienia przed Ewangelią [moig , ga) 
wygnany był na Wyjpę Patmos przez Domičyána, około Ro- 
ku 94. rewokowany od Nerwy Roku 96. 

ieden 
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jeden tron, tenco na nim śiedział, iašniaŤ id- 
ko kamień iaśpifowy, była tęcza ná niebie o- 
koło niego, ktorey farba podobna była fma- 
ragdowi ; ten tron otoczony byf dwudzieftą 
czterech infzych tronow, na ktorych siedziało 
dwudziefta y czterech ftarcow w fukniach 
białych, máigcy Korony ná głowach , z tego 
tropu wychodziły łyfkawice, grzmoty y gło- 
fy, y śicdm lamp goreiących paliły (ie przed 
tronem,przed ktorym widać było morze prze. 
zroczyfie iáko (zkło, przed, y zá tronem by- 
łoczworo bydlat pełnych oczu, z ptzodu y 
z tyfu. Pierwize podobne było do Iwá,dru. 
gie do młodego wołu, trzecie do człowieka, 
czwarte do orła : każde z nich miało fześć 
fkrzydeł, y uftawicznie to śpiewali, co od nich 
pożycza Kościołf: Święty, Święty, Swięty Pan 
W fzechmocny, ktory ieft, y będzie. Gdy owe 
bydlerá to śpiewały, dwudzieftu czterech 
ftarcow padali przedtym, co Siedział ná tro- 
pie, y pokładali Korony fwoje do nog iego, 
mówiąc: jefteś godzien Panie, być oddawa- 
no wizelką chwałę, boś ty ieft, ktorys ftwo” 
rzyí wfzyftkie rzeczy, ktore fię przez twoię 
moc utrzymuią. Obaczył potym Jan S. w prá- 
wey ręce tego, ktory Siedział na tronie pifaną 
Księgę, dle siedmią pieczęći zdpieczętowaną, 
a ieden Aniol wołaf głośno: ktoż ieft godzien, 
aby otworzył te Kšiege, y oderwał śiedm 
pieczęci? śle nikt nie mogl otworzyć, dni ná- 
wet 


8)( s10 )(Bts 

wet ná nie patrzyć, $, Jan wylewał fzy z žne 
lu, gdy ieden z ftarcow rzekł mu, áby przes 
Raf płakać, bo lew z Pokolenia Judy, toieft 
Chzyftus otrzymał przez fwoie zwycięltwo 
to, że otworzy tę Księgę, y oderwie Siędm pice 
częci: obaczył w tenże czas w pośrzodku tro: 
nu Czterech bydlat, y dwudzieftu czterech 
ftarcow Baranka, ktory. był iako ofiśra zárznie. 
ta, y ktory miał sedm oczy y śiedm rogow; 
Baranek wziął potym Księgę z ręki prawey 
tego, Co siedział na tronie, a potym 4, 00€ 
bydlęta, y dwudzieftu 4. fłarcow padáli przed 
Bárankiem, każdy z nich maiąc atfy, y nau 
czynia pełoe porfumow , ktore (4 modlitwy 
Świętych, śpiewali przed Bárankiem: Ty iefłeś 
godzien Panie wziąć Księgę y otworzyć pie” 
częci, boś dať fię ná śmierć, y żeś nas odku: 
piť przed Bogiem przez (woię krew, wyčige 
goąwfzy nas że wfzyftkiego ludu świśta, W 
ten czas niepoigta Aniołow liczba,to ieft millia 
ony millionow ziączyli fig do tey pieśni, f 
mowili: Temu, ktory siedzi ná tronie y Báran: 
kowi, Honor, chwała na wieki wiekow. 

Go nudžia? Fan Sw: , gdy otworzono Siedm pieczęci 
Księgi źapieczętowaney. Apócalip: 4to.| 
GD Baranek wziął moc. otworzyć šiedm 

pieczeči, zá pierwfzą ktorą otworzył, oba: 

czył Jan S. konia białego, ten ktory Siedział 

ná nim miaf fuk,dano muKoronę,y oddalił fig 

zwyciężcą, žeby mogł zwyciężać daley. Zá 

drugą pieczęćią pokazał (ie drugi koń, ktory 
repre: 


ży PROF v ZPA 
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reprezentował woynę, był czerwonytn, i ten 
co ná nim Śiedzia4, miał moc wygnać pokoy 
z-ziemi, áby ie ludzie zabilali, y dano mu 
wielki miecz. Zá trzecią pieczęcią wyfzedł 
koń czarny , ktory głod reprezentował , ten 
ktory siedział ná nim, miał w rękach (woich 
wagę, áJan S. uflyfzał ten głos, ktory wycho- 
dzi od czterech źwierzęt : korzec pízenicy 
ważyć będzie dragmę, d trzy korcę ięczmiebia 
iedrę dragmę; tenże głos zabraniał, áby nie 
pfówano wina y oliwy. Zá czwartą pieczęcią 
pokazał fię *koh:blady , "ktorý reprezentował 
śmiertelność y powietrze, ten co na nim sit- 
dział, zwał fię śmiercią, á piekło fzio zá nim: 
dano mu moc nad'czwarcj częścią ziemi, áby 
umierali ladzie przez miecz, głód, y choro- 
ty zaraźliwe, y przez džikie beftye. Zá piątą 
pieczęcią Jan S. widział dufze tych, ktorzy 
zabici byli zafłowo Bofkie, y ktorzy wołali 
pomfty krwi fwoicy ; dano z nich każdemu 
{zate białą, y rzeczono im: aby zoltali iefzcze 
w pokoiu iaki czas, pokądbyię nie napełni» 
ła liczba tymi, co byli ich bráčig , y ktorzy 
powiani byli znieść śmierc, idko oni. Zá fzo. 
fta piecżęcią dafo fig widzieć, idki będzie 
Rrach w dzień goiewu Baranka,bo potym wiel- 
kie nafłąpiło Ziemi trzęśienie, flońce ftafo fię 
czarne iáko wor fadzy, Xiężyc fłał fię idko 
krew,gwiazdy (padały ná ziemię z nieba, Niem 
be wracafo fig idko Kśięga ktorą zwiisią , 

wízyftkie 
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wfzyftkie gory y wylpy z (wego fię ruchały 
mieyfca;Krolowie ziemi, wielcy ludzie świáta, 
Officyerowie woienni, bogaci y mocni ukryli 
fię w piwnicach, mowiąc do gor y fkał: páday« 
Cie ná nas, ukrywayčie nas przed twarzą tego, 
ktory Siedzi ná tronie, y przed gniewem Bar 
ranka. 
Co fig falo, gdy siodma pieczęć byfaotwarta. Apoc: 8v0. 
Dy Baranek śiodmą otworzył pieczęć, ftało 
lie milczenie w Niebie ná puf godziny, y 
dano Siedmiu Aniofom, ktorzy aflyftowali Bos 
gu, śiedm trąb: tym czafem przyłzedł infzy A. 
niot, ktory ftaf przed Ofcarzem málgc turybu: 
larz złoty, y dano mu wielką moc perfumow, 
áby oddawał modlitwy Wľzyftkich SS, ma 
Oftarzu złotym, ktory był przy tronie, A 
dym perfumow z modlitw Świętych podnolząć 
fię z ręki Anielíkicy wltepowaf áž do Boga, 
wziął potym ow turybularz Anioł, y napełnił 
go ogniem z Ołtarza , ktory rzućiwfzy ná 
ziemię, ftaf fię hałas ná powietrzu, grzmoty 
y trzęśienie Ziemie. W ten czas śiedm Anio: 
fow co mieli trąby , nagotowali fię trąbić; 
pierwízy Anioł záčrabiť, y uformował fię grad 
y ogień ze krwią zmielzany, ktory upadł ná 
ziemię, á trzecia część ziemi y drzewa były 
fpalone, y ftrawiť ogień wfzelkie zioła zielone. 
Drugi Anioł zatrabiť, y wpadła w morze ide 
koby wielka ognilta gora,y trzecia część mó: 
rza odmieniła fię w krew, trzecią część ryb 
pozdy“ 
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pozdychala, y trzecia część okretow potonę* 
4a. Trzeći Aniof zátrabiť , y ípadľa wielka 
gwiazda goraigca láko laná Šwieča, ktora pa< 
dia ná trżecią część rzek y fontan; tá gwiazda 
zwała (ię plofunkiem, y tízečia część wod od- 
mieniwizy fię w piofunek, wielka liczba ludzi 
umarła, że Z tych wod pili, ktore (ie ftafy 
porżkiemi. Czwarty Aniof zatrąbił, a STońces 
Xiężyc y Gwiazdy okryte będąc ćiemnośćia* 
mi Wœ trzecicy częśći , trzecia część Słonca, 
Xiężyca y Gwiazd byfa zaćmiona, y dzień o- 
bnażony był z trzeciey części światła iako tak: 
že y noc. W tén czas Jan S, fyfzał głos orfa, 
ktory w pośrzodku latał nieba,y ná cafy głos 
wofał: niefzczęście, niefżczęście, niefzczęście 
obywatelom ziemfkim ! dla głofa trąb,ktore= 
mi trzey Aniofowie mieli trąbić, 


Piąta y fofa trąba. Apocalip: dnô. 

GZ piąty Aniof zatrąbił, widział Jan Swięty 

Gwiazdę fpadáigcg z Niebá na ziemię, y 
dano mu klucz od tudni przepaśći, ktorą gdy 
otworzył , podniofł fię z niey dym iakoby z 
wielkiego piecd,y foňce y powietrze było zam 
óćmione dymem z owey ftudai. Wyfzfa z te» 
go dymu wielka liczba fzarańczy ná ziemię, 
ktorym dano tež moc, iako niedzwiadkom ná 
žiemí ; rofkázano im áby nie rufzafy ziof ná 
ziemi, ánitego, cokolwiek ieft zielonego, áni 
drzew, aby tylko Je: ludziom; ktorzyby 

i nie 
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nie mieli znaku Bofkiego ná czele;y dané im 
moc, nie žeby ich zabiiały, śle żeby fię przys 
krzyły przez pięć Mieśjęcy, bol zaś od Kala. 


nia był podobny do tego, iako gdy niedzwia. | 


dek ukąśi człowieka. W ten czas (mowi Pie 
fmo ) ludzie fzukać będą Śmierći , 4.zwaleść 
iey nie beda mogli:beda fobie žyczy Č UMĘZĘĆ, 
dśmierć uciekać będzie od nich. Więc te 


monftra w poftaci fzarańczy podobne byty do | 


koni nagotowanych do boiu, miáty ná głowie 
iakoby Korony, ktore zdały fig ziote, twarzy 
ich były iáko twarzy ludzkie, włofy miały 
jakoby białogfowfkie, á zęby iáko lwie, mla. 
ły zbroie idko żelazne, á dźwięk ich fkrzydd 
był iakoby. głos wozow, y wielka liczba koni, 
ktore do boiu bieżeli, ogony ich podobne by: 
ły do niedźwiadkow , przy ktorych było 24» 
dło, miśły zá Krola Anioła przepaści, ktory 
miat imię nifzczyciel, To pierwlze niefzczęs 
ście gdy minęło, fzofty Anioł zatrabiť, á Jan 
Sw: ufyfzał głos, ktory wylzedł ze czterech 
kątow Oftarza złotego, ktory rzekł (zoflemu 
Aniołowi trąbę mäigcemu: rozwiąż czterech 
Aniołow, ktorzy fą uwigzáni nad wielką tzet 
ką Eufrates : y rozwiązał czterech Aniofow , 
ktorzy byli gotowi ná godzinę, dzień, mit 
Siąc, y rok, ktorzy mieli pozabiiać, trzej 
część ludzi; á liczba woylká ich konnego be | 
ła.nś dwá kroč fito tysięcy milionow. .J20 y 
widział także konie w tym widzeniu, 4 k 
rzy 


i sisi || | 
rzy na nich šiedzieli, mieli zbroie iako ogiefi 
y šiarka, y iako farbá hiácyntow,ágľowy kofi- 


| fkie były idko głowy lwow, z pyfku ich wy- 


chodził ogień y śiarka, y przez tetrzy rzeczy 
trzecia część ludzi była zabita; moc owych 
koni byfa w ich gębie y ogonie,bo ich ogony 


| podobne były do ogonow wežow, ktore mia= 


ły głowy co raniły; inśi ludzie ktorzy nie bys 
li pobići przez plagi, nie żałowali za grzechy 
fwoie,dni przeftali kfaniać fię czartom y bafwas 
nom, dni czynili pokuty zá fwote. wyftępki, 
Wykład dalfego widzenia S. fana. Apocalip: 10. 
Idziať Jan S. drugiego Aniofa bardzo śil- 
nepo, z nieba zftępuiącego, ktory był g= 
kryty obłokiem, tęcza niebiefka byfa nad sťa. 
wą lego, twarz iecgo była iako Hońce, nogi 
iako kolumny ognifte, trzymał w ręku máf4 
Kśięgę otwartą, nogę prawą kładąc ná morze, 
lewą ná ziemię, y wołał wielkim głofem ida 
ko lew, gdy ryczy. Naryczawfzy fię w ten 
fpofob, šiedm piorunow dało fię fyfzeć, gdy 
fię te šiedm piorunow ogłośiły, Jan S. był goa 


| tow pifać ich fowá, śle ufyfzał głos z nieba 


mowiący : aby zdpieczętował fowá šiedmiu 


 piorunow, żeby nie pilať. W ten czas Aniof 


Ktory fta? ni morzu y ná žiemi, podniofł rękę 
ku niebu, y poprzyśiągł przez tego,ktory wie 
dzi w wiekach wiekow, ktory ftworzył niebo, 


| y cokolwiek ieft na niebie, y ná Ziemi, ktorý 


že ftworzył morze, y cokolwiek ieft w morzu, 
Ji 2 będzie 
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będzię wiecey czáľu,ále w ten czas gdy siodmy | 
Anioł zátrabi., tdiemnica Bolka tak fię wy- | 
pelni láko opowiedział przez Prorokow flug 
woičh. Głos ktory fiylzaf Jan S. w niebie, 
obročiť (le ieľzcze do niego, mowiąc mu; idz, 
wez tę mala Kšiažke zręki Anielíkiey, kto: 
ry Roi ná ziemi y ná morzu. Pofzedł tedy do 
Aniofa, y rzekł mu: day mi tę Książkę, 40a 
inu odpowiedział : wez Księgę, ziedz ią, U: 
czynić gorzkość w żołądka, ale w uftach bę: | 


| 
| 


dzie fodká iak miod: wžigť tedy Jan Św * 


kśiążkę z ręku Anielíkich, y ziadť ią, y zna: 
lazi prawdziwie, že w uśćiech icgo była fot 
ká idko miod,dle iák i4 połknął, uczuł w Žo: | 
fądku wielką gorzkośca Anioł rzekt do nie 
go: trzeba żebyś iefzcze prorokował przed 
Narodami.y poľpolftwem, przed ludzmi ro% 
žnych ięzykow, y przed wielą Krolew. 
Widzenie ktore mia? Jan S. dwoch Prorokow zabitych, 
ktorzy potym wfkrzefeni byli, Štodma trąba. Apo: Th 
povm idk Jan S. wziął Księgę z ręku tte 
go, ktory mu ią podať, dano mu trzćinę, 
y rolkazano, żeby mierzył Koscioť Boki, y 
tych, co tam śdorowali, nie mierząc cmen 


tarza, bo był potuczony Nafodom,ktotzy mit) 


li pod nogami mieć Miáfto Święte, śle róde | 
oddam (mówi BOG) dwiema świadkom mo 
fm, ktorzy prorokować będą, odźiańi będ 
worámi przez lat tyśiąc dwieście „ fześcdz t 
giac dni, Ci dway Prorocy lą dwa drzewa 
' liwio 


< 
= ~ 
LJ 
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łiwne, y dwa lichtarze pofłśnowione przed 
Bogiem ziemi; że icżeli kto chce go obrazić, 
wynidžie z uft ich ogień , ktory pozeze ich 
nieprzyláčioť, Mái4 moc zamknąć niebo, aby 
nie (padł delzcz w ten czas, gdy oni proroko- 
wać będą, y wzięli moc odmienić wodę w 
krew, y fkarać ziemię wfzelkiemi plagami, ile 
rázy zechcą. A iak fkończą (woie Šwiadeétwa, 


beftya ktora wychodzi z przepaści, podnieśie 


| przećiwko nim woynę , zwycięży ich, y po. 
s: zábiia ; ćidfa ich rozćiągnione będą ná uli. 
‘Cach wielkiego miafta, ktore nazwane ducho- 


waie Sodoma y Egipt, gdzie ich Pan ieft U. 
rzyżowany, y ludzie z rożnego pofpolftwa, 
ięzykow , y Narodow rożnych znaydą čiaťá 
ich umarfe, wyciągnione ná Ziemi przez dni 
pufczwarca, y nie pozwolą, aby ich wfożono 
w grob; mięfzkańcy ziemi ciefzyć fię będą, 
gdy ich obaczą w tym ftánie + Czynić będą 
bsakietg, y pofytać (obie iedni drugim upo- 
minki, bo Či dway Prorocy wiele złego uczy- 
nią cym , co mięfzkać będą ná ziemi. jako 
rzeczy przyłzie {3 obecne , idko y przefzfe 
przed Bogiem, Jan S, według zwyczaiu Pro. 
rokow, zacząwizy początek tych Hiftoryi ia- 
ko rzecz przylzłą, kończy ią lákoby iuż mie 
nęfa, Pułczwarca dnia, potym (przydaie Duch 

Žywaté) podniof tych dwoch Prorokow 5 
wielka boiazń opanowała tych, co widzieli z 
ufyfzcii w ten czas gfos mocny wychodzący 
Ji 3 z nieba, 
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z nieba, ktory im rzekł: wftapčie fam: y wily 
pili do nieba w obfokach,w obecnosci ich nie: 
przyiačiol, á w tež godzinę fłafofię wielkie 
trzęsienie Ziemi, dzieśiąta część miáfta upie, 
dľa, y śiedm tyśięcy ludzi zabitych było wł 
tym trzęsieniu Ziemi, drudzy będąc przeftra=| 
fzeni, oddawali chwałę Bogu. — Záraz potym 
ślodmy Anioł zátrabiť, y fychać było wielki 
| głos w niebie: że Kroleftwo tegoświata ftało 
fig Kroleftwem Chryftuľa, że národy: ziemi 
rozgniewały fie, śle že czas przyfzedł, aby wý 
korzeniono bezbożnych, á nádgrodzono Świę 
tym y Prorokom, ; 

JanS, widzi firafiną bety, Apocalip: 111m0. 

Idziať ľan S. iednę beftyą wychodzącą 1| 

morza, ktora miałą $iedm głow, á dzieśięt 
Togow, á natych rogach dziesięć Koron, 2 
ná głowach imienia blużnierfkie ; podobu 
była do lampárta , nogi były lako niedzwie 
dzie, pyfk iako lwi, a (mok dawał iey fwoę 
moc. Widział Jan S. iednę z siedmiu gion 
iákoby rániong ná śmierć , ále tá śmiertelm 
rána była uzdrowiona, á cała dziwuiąc fię žit: 
mia (zľa zá tą beftyą ; ktoż ieft podobny dí 
beftýi, mowili fobie, y kto Ge z nią będzi 
potykať? dano iey ufta, ktore fię fwawolnć | 
wielbiły, blužniťy Imię Bofkie, przybytek it 
go, y wfzyftko to, cokolwiek mięfzka ná niee 
bie: dáno iey także moc, áby prowadziła woj: 
nę z Świętymi, y zwyciężyła ich, aby była + 

dorowana 
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wfg| dorowama na całcy ziemi, odtych, ktorych 
h niee. imiona mie były napifane w Księdze żywota 
ielkie Baranka, ktory był ofiárowány od ftworzenia 
upa. j Świdta, Widział potym Jan $. infzą beftyą, 
fo w| ktora wychodziła z ziemi , miafa dwa podos 
ekas] bnych do rogow Baranka, mowiła iáko ínok, 
jotym| pokazowafa wfzelką moc pierwizey beftyi w 
vielki! fwoľey obecności: przynaglafa áby Žiemia, y 
itala], wfzylcy co mięfzkaią na nicy; ádorowali piera 
ziemi! wlzą beftyg, ktorey rána śmiertelna byfa u- 
y w| zdrowiona, Wielkie czyniła cuda, ipufzczálač 
Świę Ogień ná Ziemie przed ludźmi, y zdradzała 
* | tych, którzy mięlzkdią na Ziemi dla cudow, 
„| ktore moc miała czynić przed beftyą, mowigc 
ą084| do tych ktorzy mięfzkśli ná ziemi: áby wy- 
jesigi ftawili obraz beftyi, ktora będąc iefzcze ranną 
on, i| od miecza, była iefzcze żywą, miafa moč oży- 
jobii wič obraz beftyí, áby ten obraz gadał,y zábi. 
źwie| žať wlzyftkich tych, ktorzy nie ádorovali o. 
fwolę brazu tey beftyi Uczyniła ięfzcze že wfzy. 
głów fey ludźie, máli y wielcy, bogaci y ubodzy, 
reln wolni y niewolnicy, przyięli charakter beftyi 
g žit ná ręce ich prawey, albo na czele, y že žáden 
y 4, nie mogł áni kupič, áni przędać, tylko ten, 
ędzie, ktory miaf charákter álbo imię beftyi, álbo 
olnie | liczbę imienia icy, Ale w ten czas widziaf 
cekie| Jan Św: Baranka ná Gorze Syońlkicy ze ftą 
i nite Cztęrdzieftu y czteroma tysięcy olob, ktore 
wo: miafy Imię lego, y Imię Oycá iego "napifane 
fa  nóczołach; á ieden gfosrzckł: żę nie pokaza- 
fo 


«93)( 3920 ) (86 


To fie kľamítwo w ich ultach, bo czyśći byl 
y piengganni przed tronem Bofkim. Jofzy wo. | 


łał w tenże czas: že ieżeli kto ádorowac bę: 


džie tę betyg y obraz iey, y že przyimie chás | 


rakter nafwoie czoło y na rękę, pić będzie | 


wino gniewu Bofkiego , y že męczony będzie 


w ogniu v šiarce, y že dym mąk iego podnic» | 
3 j grieg 


šie le w wiekach wickow, nie zoltawuigc od: | 


aczynku żadnego ni w dzień, ni w nocy tým, 
o ádorowali tębeftyą, álbo iey imię, 
álbo przyjęli charakter imienia isy. 
Wizya ktora miał Jan Se fraoká: Apocalips 13tio« 
7Idzisť Jan Sw: ná Niebie drugi cud, wie 
dział śiedmAniołow, ktorzy nieśli šiedm 
plag, śte były ofłatnie z wizyftkich s y wj: 


pełnienie gniewu Bofkiego, á w ten Czas mo 


wil do šiedmiu Aniolow : Idžčie, á wylegát | 


ná žiemie siedm kubkow gniewu Bofkiego, Por 


fzedł pierwízy, y wylał fwoy kubek ná zie. | 


mię, á ludzie ktorzy mieli charakter beftyl, 

ádorowali obraz, zarażeni byli zfą plagą y 
niebefpieczną. Drugi Aniol wylał fwoy ku: 
bek ná morze, á to fię odmienifo w krew, J 
wfzyftkie ryby pozdychały. Trzeci Anioł 


wylał fwoy kubek ná rzeki, y zrzodła, yode | 


miepiły fię w krew, 4 jeden Apiod rzekł w tel: 


že czas: lefteś (práviedliwym Panie, rozlali | 
krew Swięcych y Prorokow, á tyś im dať krew | 


do pičia. Czwarty Aniol wylał fwoy kubek 
ná foúce , y dana mu ich moc, áby męczy 
ludzi 


tens | 


zlali i 


krew | 


sbek 
czył 
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ludźi przez gorącość ognia, á ludžie będąc 
uderzeni gorącością pałaiącą blużoili BOGA, 
y nie czynili pokuty. Piąty Anioł wylał twoy 
kubek ná tron beftyi , á pánowáaie icy ftáťo 
fię ciemne; kąfali ludzie ięzyki fwoię w zby» 
tecznym bolu, Szofty Ansof wylaf (woy kus 
bek ná wielkg rzeke Eufratu, á woda iego 
wyfchła , gotuiąc drogę Krolom, co mieli 
przyiść od wfchodu ; w ten czas widział 
Święty Jan pyík (moka , y zuft łałfzywego 
Proroka trzy duchy nieczyfłe podobne do 
żab, były to duchy czartowfkie, ktore czy» 
pify cuda, y ktore fzły ku Krolom cafey zie» 
mi, gotuiąc ich do potyczki wielkiego dnia 
BOGA Wfzęchmogącego, y zgromadziły fig 
wfzyfcy ná iedno mieyfce,  Siodmy Aniof 
wylaf (woy kubek ná powietrze, y wielki fy. 
chać byfo głos w Kościełe , ktory mowili: 
już ię ftafo, Sfychać potym było wielki ha. 
fas grzmotow y błyfkawic s Miálto wielkie 
rozdzielone ieft na wzy częśći, á miśfła ná. 
rodow upadły, y Bábilon przyfzedł ná pamięć 
BOGU, aby mu dal kielich wioa gniewu fwe- 
go. W ten czas wziął ieden Aniof Jáná S,, 
ńby mu pokazał iedvg fwawolnicę , z ktorą 
Krolowie ziemfcy popfowali fię , y ktorzy o- 
poieni winem fwawoli, rých , co mięfzkaią 
ná ziemi ; y zaprowadził go ná pufzczą je. 
dng , gdzie widział biaťogľowe $iedzącą ná 
beftyi koloru fzkarfatowego , pełney imion 
blu- 
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bluznierfkich, ktora miafa fześć glow, ź dzie: 
ślęć rogow, miała to imię napifane ná czele; 
taiemnica: Wielka Babilon matka porubftwa y 
obrzydzenia ziemi, Jan S. widział białogłowę ! 
tę piang ze krwi Swigtych Męczennikow, y | 
ftrach iey byo, śle Anioł ktory mu te poka: | 
zywał rzeczy, pytał (ie, czego fię džiwowal? 
y ďumäčzyť mu taiemnicę owey biafogłowy 
zeplowancy, y beftyi ná ktorey śiedźtała, 

Ruine Bóbilona, Apocalips 18. 

W! potym Jan S. infzego Anioła, kto- 

zy zftępował z nieba maiąc wielką moc, 
á cafa ziemia oświecona była chwałą, wołał 
ná cały głos; Upadi ták wielki Babylon,upadł, 
y Rat liç miefzkaniem czartowikim , wiezie: 
niem duchow nieczyftych, bo dał pić wizyfie 
kim narodom wino trucizną zarażone nie 
rządu wego: y Krolowie ziemfcy zepfowali 
fię znim, y Kupcowie zbogacili fie z iey 
wipaniafośći y zbytku, Słyfzał potym Jan $, 
głos, ktory mowił: Wychodz ludu moysz Bá- 
bilonu , boiąc fię dbyś nie był uczeftnikiem 
grzechu iego, y żebyś nie byf zagarniony w 
karaniu iego , bo grzechy iego podniofły fię 
dż do nieba,y BOG wfpomniať fobie wyftepek 
lego; traktuy go, iako on čig traktował, od: 
day mu wedwoynafob wfzyftkie iego uczynki, 
yw tymże kielichu w ktorym onči dať pić, 
day mu dwa razy więcey nad to, Pomnož ie. 
go mak y bolow wedlug proporcyi, iáko fię 

wyniof 
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wyniof w pyfze, iako fię zatopił w deličyach, 
mowiąc w fobie famym : Jeftem iako ná tro» 
nie Krolowa: nie icitem wdową , dni obaczę 
poddanych fwoich w żałobie. Dla tego káry, 
smięcć , żdlęba , y głod rzuca fię na nie w 
iedenże dzień.. Ale Krolowie ziemfcy co [ie 
zeplowali z nim, y ktorzy żyli w delicyach, 
plakac będą, y bić piersi fwoie, widząc dym 
gdy gorzeć będzie. Zdałeka fię iego trzymać 
będą w boiażni mąk fwoich,. mowić będę dh, 
ah! wielkie Miafto Babilon , miśfło ták mo- 
cne, twoie ukaranie przyfzło w ieden moment, 
Kupcy žiemícy będą także we łzach- y żafo. 
bie, bożaden nie będzie więcey zich Kra- 
mow kupować złota, (rebrá, kamieni drogich, 
pereď, čienkich płoćien , iedwabiu , purpur, 
fzkarfatu, drew pachnących, rożnych fzkatuf, 
fľoniowey kośći, y drogich kamieni. Owo- 
ce w ktarycheś zakładał twoie delicye, opus 
śćiły cię „ nayfmacznieyfzę potrawy , wfpa- 
niafość w običiach, zgineťy dla čiebie, y nie 
znaydziefz ich nigdy więcey. W fzyfcy: Kupco« 
wie także, ktorzy fię w tym Mieście zboga 
čili, oddalać ie od niego będą w. boiazni” 
iego mak, y opłakiwać będą (woie niefzczę- 
śćiez wizyfcy żeglarze, ktorzykolwiek znay. 
dować fię będą na okrętach kupcząc ná morzu, 
z daleka będą od miafta tego. Wołać będę, 
gdy obaczą wielki przy gorzeniu dym wy- 
chodzący,a byłoż lákie miaflo rowne temu 

miile 
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miafłu wielkiemu ? pofypować będą głowy 
fwoie popiołem, y mowić będą płacząc: dh, 


iáko tak wielkie miafto w iednym momencie | 
ieft zepfowane | wten czas Aniof mocny pods | 


nio wzgorę wielki ieden kamień, iako ká. 
mieň młyńfki, y wrzucił go w morze, mos 
wiąc: Ták Babilon wielkie miáfto upadnie 
z impetem , á wiecey go nikt nie zoaydzie. 
Dzwięk Arty, y głos trąb- nie będzie więcej 
w tobie fyfzany, żaden fię w tobie nie znaj: 
dzie rzemieśnik, światłość lamp więcey fię w 


tobie nie będzie świeciła , głos oblubieńca y | 


oblubienicy nie będzie fyfzany, bo twoi 
Kupcy byli Xiążętami ziemi, y wfzyftkie nás 
rody zwiedžione były przez twoie czary; y 
znaleziono w tym mieście krew Prorokow y 


Świętych, y tych wfzyfikich, ktorzy byli pos 


zabiiani ná ziemi, 
Smok okowany. przez. Anioľa, Apocalip, 20» 

po ruinie Babilonu fyfzad Jan S, śpiewa 

nia świętych, ktorzy klániali (ię BOGU, 
dziękuiąc zá fad , ktory wykonał nad tą nie 
rządnicą, Widział potym niebo otwarte, y 
pokazał mu (ie koń biały, ten: ktory ná nim 
šiedžiať, zwśł fię wierny y prawdziwy, ktory 
fądźi y potyka fe fprawiedliwie, oczy iego 
były zapalone iáko płomienie ogaifte, miał ná 
głowie wiele Koron, odziany byt (zatg zbro* 
czoną krwią, á nazwany był fowo Bolkie. 


Woyfka niebiefkie {zły zá nim ná koniach | 


biały chy 
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bidłych, odziane płotnem białym yczyftym, 
wychodzi z uft iego obošieczny mieczyná (za. 
rach iego nápiľane były tefowa: Krol Kro- 
low, y Pán Panow. Widział takže Jan Św: 
zchodzacego Aniofa , ktory miał klucz od 
przepaści, y wielki łańcuch w ręku, wziął fmo- 
ka y okował:go, y Wrzućiwlzy gow przepaść 
żamknął go» y zapieczętował nad nim., aby 
więcey nie zwodził národow , ážby fię tyśiąc 
lát (kończyło, porktorych má bydź rožwigzá- 
ny ná bardzo krotki czas. Widział potym Jan 
S. dulze tych, ktorzy mieli ućięte głowy dla 
świadeltwa, /ktore oddali Chryftufowi, y kro- 
rzy nie kfaniali [ie beftyi, śni iego obrazowi, 
ktorzy żyć mieli y krolować z Chryftafem. 
Gdy [ie tysiąc lat fkonczy , odwiązany będzie 
czarc yuwolniony z więzienia, y wynidzie á- 
by zwodžií národy, ktore fą ná ezterech kg» 
tach świara, łącząc ich do potyczki, y otaczda 
iąc pole Świętych, y miafto BOGU ukochane, 
Ale zítapiť z nieba ogień zefány od BOGA, 
ktory ich požerť, á diab:f ktory ich zwodził, 
wrzucony był w Raw ogeiíty y Siarczyfty, 
gdzie beltyá y falfzywi Prorocy męczeni bę. 
dą dzień y noc ná wieki wiekow. Widział 
ná ten czas Jan Św: tron ieden idśniciący w 
białośći,a máieftac tego ktory ná nim śiedziaf, 
przed twarzą ktorego ziemia y niebo uciekała 
y zniknęfo;widział umarfych wielkich y má, 
dych , ktorzy g pokazali przed Bogiem, y 
druga 
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druga Kśięga byfa otwarta, ktora była Kšiepa 
żywych, 4 umatli byli fądzeni według tego, 
condpifeno byfo na tey Księdze. według ich 
uczynkow ;morze, śmierć, y piekłozoddali tak- 
że umarłych fwoich co ich wzieli, á piekło 
y Śmierć wrzucone były w ftaw ognifły ze 
wfzyftkiemi temi, ktorzy nie byli papifani w 
Księdze żywota. 
izi nową Jerozolimg, Apoc. 21, 
JO ruinie Babilonu widział Jan S. nowe nie- 
bo, y nową ziemię, y obaczył miáfto $,no- 
wą Jerozolimę , ktora idąc odBoga zftępowa. 
ła z nieba, uftroiona iáko oblubienica, ktorá 
fię uftroifa dld oblubieňca fwego.  Słyfzał 
wielki głos, ktory wychodził z tronu, ymo | 
wif: Oto przybytek Bofki z ludźmi, mięfzkać | ` 
będźie z niemi, y będą iego ludem, á BOG | 
mięfzkdiąc z niemi, będzie ich Bogiem : otrze 
BOG lzy zich oczu, y śmierć mie będzie 
więcey,dni płacze, áni krzyki, y prace uftang, 
bo to, co było przedtvm, minie, W ten czas 
przeniofł Jana Świętego Anioł w duchu ná 
iednę wyfoką gorę, y pokazał mu Świętą Je: 
rozolimę , ktora zftępowała z Nieba ; idąc 
od Boga, otoczona była iafnosčia Bofką; mia: 
dd mur bárdzo wyloki, gdzie było dwanaście | 
bram,y dwanaście Aniołow,ieden przy każdey 
bramie, gdzie także napifane były imiona, 4 
ie imiona były dwunaltu Pokolenia Synow 
dutá cl(kich: trzy na wfchod, trzy ná pułnocy, 
trzy 


Jan S, 
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trzy ná południe, átrzy ná zachod. A mur 
miał dwanaście fundamentow, gdzię f4 imio- 
ná dwunafłu Apoftofow Baranka, tem ktoty 
mowił z Świętym Janem miał lafkę złotą ná 
zmierzenie miaftą, murow, y bram. Miafto 
toieft w kwadrar tak długie, idko y fzero- 
kie, mierzył ową lafką albo fokćiem, y zna- 
lazł, że dwanaście tysięcy fążni,zmierzył tak. 
že mury., ktore fą fto czterdZiešči y cztery 
piędźi miary. ludzkiey , tákiey , iako fię ow 
Aniof pokazywaf. Mury ce zbudowane by- 
ły z ialpilzu, á miafto byfo z fzczerego złota, 
podobnego do przezroczyfiego krzyfztału, 
Fundamenta muru mida ozdobione były z 
rożnych rodzaiow drogich kamieni „/4 dwa- 
naście bram bydo.iak dwanaście perei, bo 
każda brama z iedney z tych zrobiona była 
perły. Powiada Jan Święty , že tám nie wi- 
dział Kośćiota, bo BOG Wfzechmocoy y Bá- 
ranek tám ieft Kościołem. Nie potrzebuie 
to midłto, by Słońce y Xiężyc oświecały go, 
bo Chwała Bofka oświeca go , á Baranek ięft 
lampą; nie zamykaią tam bram każdego wice 
czora, botam nie będzie bocy, nie wnidzie 
tám nic fzpetnego , ni żaden z złych, ktory 
popełnia obrzydliwość, tylko či ktorzy fą ná- 
pilani w Księdze żywota Bárankowego. Wie 
dział iefzcze rzekę wody żywey świecącey fię 
iak krzyfztaf, wychodzącą z tronu Bofkiego 
y Baranka, w pośrzodku rynku miáfta ze 
dwoch 
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dwoch (trón rzeki było drzewo żywota, kto 
re niofľo dwanaście owocow, d Każdy z nich 
co Miesiąc wydawał owoc,á liście tego drzeż 
wá fą ná użdrowienie Narodow. Nie będzie 
tam wiecey przeklęftwa „ ale tron, Baranka 
tám będzie, y iego Hudzy użyć mu będą; 
pitrzyć będą ná iepo twdrz, y Imię iego ná- 
ifane będzie ná ich czele,  Záraz potýň 
JEZUS rzekł do Świętego Jána : Przyide iá 
zaraz, main nádprode z fobą, ábym ią każa 
demu oddať wediug iego uczynkow. Szcżę. 
śliwi či, ktorzy obmywaią fzaty fwoie w kewi 
Baranka, dby mieli prawo do drzewa žywot, 
y żeby wefzli do miáfta przez bramy, Czego 
doftąpić pragnący niech uważa Augufłym 
Świętego fowá: Kochay fie w dobrach , któreć 
GOffecbmocny obiecnie „ boyże [ie tepo ztego, kto 
rym či groki, d ták lekce fobie bedzie ważył | 
obietnice, y tvfšelkič tego świata groźby. 


KONIEG Nowego Teftamentu. 


Kotkis 


¿is 


CHRONOLOGII SWIETEY: 


DLA , 
Nauki tych, ktorzy czytać będą tę 
Książkę. 


ROZDZIAŁ 1. 


Roždzielenie wiekow świata. 


"T Rzeba žeby wiedzieli či, ktorzy miechcą 
= wiele pracować, y z pilnością (zukać, y 
zatapiać fię w gruncie Chronologii, ále tyl- 
ko żeby niektore rzeczy wiedzieli generalnie, 
że tydzień dzieli fię ná śiedm dni: wfzyfłek 
czas też od ftworzenia świata, aż do tegoż 
czafu, dzieli Gę ná šiedm wiekow. 

Pierwfzy wiek zaczął (lg z światem, á 
fkończył fię zá naltąpieniem potopu, zawie» 
raiąc w fobie tysiąc,iześć fet pięćdziesiąt lac, 
miefiąc ieden, dni dwadzieścia y fześć, 

Drugi wiek zaczął [ie przy koncu potoa 
pu, to ieft roku 1657, a fkończył fię przy 
powołaniu Abrahama, ktore byfo roku 2083. 
zamykaiąG w fobie 426, lat 4. miefiące, dni 
18. $ 

Trzeći wiek Záczať (ie przy powołaniu 
Abrahama, á fkończył figę przy uwolnieniu 

Kk ludu 
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ludu żydowfkiego z Egiptu, ktore było w ro» 
ku 25i7. zamykaiąc w fobie 430. lát- zu. 
pelnych: 

Czwarty wiek záczať Ge przy wyiściu 
ludu żydowfkiego z Egiptu, á'końnczyi figi 
przy fundacyi Kościoła: Salowonowego w | 
roku 2992. zamykając w fobie 479. lat, | 
dni 17, 

Piąty wiek zdezął fię przy budowaniu 
Kościoła, 4 fkończył lie przy końcu niewoli | 
Zydowfkiey roku 3468: gdy Cyrus pozwo: | 
lil im g wrocić, zámykaige w fobie 476, lata | 

Szofty wiek záczať fię pod:ćzas tey wol- 
ności, ktorą Cyrus dał Zydom, á konczy! liş 
przy narodzeniu Chryftufa w roku 4000. 
zómykaiąc w fobie 532. late | 

Siodmy wiek ná koniec záczął fię przy 
narodzeniu Chryftufa, śfkończy fię ná konu 
świata. 


ROZDZIAŁ WTORY. 
O pierwkym wieku. 

Kotko mowiąc o wfzyftkich tych sigdmiu 

wiekach, obaczemy w pierwfzym przet 
tę Táblicg krotko zebraną z Pilma Świętego, 
o pierwlzych tych czafach, widząc w miej 
urodzenie y śmierć nálzých pierwizych BM 
dzicowa 


Tabli- 
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Tabl 
PIERWSZEGO WIEKU SWIATA, 


*eitim$ NY 
-03 Ży pzpn 


1 Adam Te 
2 Seth 170. 
3 Enos 235 
4 Kainan 325e 


stierf ny 
301 31} prapoaŤ] 


g Malaleel 395- 
6 lared 460. 
7 Enoch — 622. 
8 Mathuzala 687. 
9 Lamech 874: 


10 Nog 1050 


m 


potop fię | Roku świa- 
Zaczął. | ta 1656. | go, 600. 
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Wífzyftkie (z rzeczy widome w tey Tae 
blicy, widziemy w nicy wiek dziesiąciu pier- 
wízych Patryarchow: widziemy czas ktore« 
go fię urodzili : czas ktorego poczeli mieć 
dzieči, siła potym żyli lat, sifa lat mieli gdy 
pomarli. * Pifmo Św: nazaaczyło wyrazoie. 
wlzyftkie okoliczności, y cokolwiek tú wi. 
dziemy , wfzyftko fię z Pifma Sw: wzięło, 
Tu widziemy, że potop zaczął [ie roku 1656, 
ponieważ przypadł roku 600. Noego, ktory 
fię urodził roku Swiata 1030. 

Potop ttwaf rok ćały, ponieważ Pifmo 
Sw: mowi: ze Noe miał 600. lát, gdy wízedí 
do Arki, á miał 601. gdy z nicy wyfzedł, 
Widzicmy także to oczywiście, że Pifmo Sw: 

znaczy 
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znaczy ižrok miať tákže w ten czas dwana. 
ście miefięcy, iáko teraznieyfze roki, y trzeba 
iefzcze pokazać, sifa ći Swięći Patryarchowie 


‘żyli ezafu, ieden po drugim. 


ROZDZIAŁ TRZECI. 


O drugim wieku. 


Użeśmy powiedzieli, że ten wiek świata zá. 
czyna fię na końcu potopu, á kończy fię 
przy powofaniu Abrahama, á ták zdcząwizy 
fię roku świata tyfiącznego fześć fetnego pięć- 


| dziefigtego siodmego, a fkończywfzy fię ro. 


ku dwa tyfiącznego ośmdziefiątego trzeciego, 
zawiera we wfzyfłkim czteryfta dwadzieścia y 
fześć lát. Obaczemy w náftepuigcey Tablicy, 
co zá liczba była lát dziefięciu drugich Pa- 
tryarchow, ktorzy náftepowali po tych pier- 
wfzego wicku, y iák wiele lát żyli ieden 
z drugime 


Kk Tabli- 
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DRUGIEGO WIEKU SWIATA. 
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y !dzicmy wfzyftko oczywiście w tey Tá- 
blicy, widziemy w pierwfzych czterech 
Patryarchach, że láta życia człowieka iuż by. 
ły ledwo nie wpołowie fkrocone, á wfżeściu 
drugich, że były iefzcze połową także krotfze, 
niż láta czterech wprzod idących; á Tablica 
náftepuigca pokaże nam, iak wiele czafu iedni 
żyli z drugismi, 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 


O trzecim mieku. 

Użeśmy powiedzieli, że ten trzeći wiek zd- 

cžynať fię przy powołaniu Abrahama w ro- 
ku 2083. á fkończył fię przy wyiściu ludu 
Zydowfkiego z Egyptu, co było w lat 430. 
Widzieć możemy w Tablicy - náftepuigcey 
część wielką tego, go fię nayznacznicyfzcgo 
przytrafifo w ten Czas. 

x. Tablica 

EGO WIEKU SWIATA. 
1 ok: | Po 4 Po wyi- ik przed | 
$wia-|poto.| Šciu A- | Exo-| Chry- 
| ta. | pie. | bráhama. |dem. | ftufem.l 


Abraham przyfzedí do Cha- 2083, 427. 0: 4:0. 1921. 
nanei po śmierći Tharé, s > 

Izmael urodził fię maiąc A- 2094» 438 11. 419. 1910, 
braham lat 86. R : 5 

Izaak rodzi fię maiąc A- 2108. 452. 29. 405. 1896- 

< bráhám lat 100. RZE 

Izáak miaf pięć lat, gdy 2113. 457: 30. 400. 1891. 
Izmael by! wygnany, 

Izásk bierze Rebekę zá żo+ 2148. 402: 65. 365. 1856. 
ng maiąc lit 40. Iakub 


. ` 
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| Rok | Po | Po wyi- | przed | przed | 
świa- poto+ ściu A- Exo: | Chry- 
ta. | pie. i brahama. | dem. | ftufem. 


lákub rodzi fię, Izáak miał 2268. 512. 85. 345. 1836. | 


lat fześćdziefiąt. 

Abraham umiera maiac lat 2183, 527. 100.330; 1821, 
175. po urodzeniu ldkuba 15. 

Izmael umiera maiąc lat 137. 2231. 575. 148. 282 177% 

Takub ucieka do Labana w 77. 2245, 589 162: 268 1759: 
á fužy lat dwadzieścia. 

Poymuie Lia, ápotym Ra. 2252. 596. 169. 261. 1752 
chele w roku życia fwego 84. 


Levi rodzi fię Z Liey, 2255. 599. 172. 258. 1749 | 


lozef z Racheli. 2259. 603. 176. 254: 1745" 
Jakub wraca fie do Oyca po 2265. 609. 182, 248, 1739: 
fužbie 20. lat u Labana. 


lozef przedany lat 16 fužy 2276. 620. 193. 237. 17284 


Putyfarowi lat czternaście: 
Ízäak umiera we dwanaście 2288. 632. 205.225. 1710: 
lat po przedaniu lezefa. 


Iozef prezentowany Phara- 2289. 633. 206s 224e 1715: , 


onowi 30. lat maiący, 

lákub idzie do Bgyptu,maiąc 2298. 642, 219. 215, 1700: 
lat dziewiećdziefiąt y siedm, 

Takub umiera maiąc 147. lat, 2315. 659, 238. 198. 1689, 
w Egypcie z miefzkawizy lat 17. 


Iozef umiera rządząc w Egy- 2369. 713. 286. 144. 1639: | 


pcie lat ośmdziefiąt. 


Levi umiera, 2392.736. 309.121. 1612, 
Aaron fię rodzi, 2430 774: 347. $3. 15744 
Moyżefz fiş rodzi, 2433 777+ 350. 80. 1571: 


Ucieka do Jetro, y fužy mu 2473. 817. 390. 40. 15316 
lat czterdzieści. 

Exodus. „2513. 857. 430. Oe 1491 

Szyftko to cokolwiek na tey znayduie fię 


Tablicy, znayduie fię w famym Piśmie Świę- > 


tym, dla tego nie trzeba o tym powątpiwac. 
Może 


«35)( 537 ) (Ste 
Może fię tedy ta uczyhič reflexya nad wfzyftkiemi 
Tablicami pierwfzemi, że iako Adam żył pięć- 
dziefiąt fześć lat z Lamechem, Lamech dziewięć- 
dziefiąr tezy z Sémem, Sem piačdziefiat lát z Iza- 
akiem, á Izáak trzydzieści lát y trzy z Levi, kto- 
ry byť Očiec álbo dziad Mátki Moyżefza ná imię 
Jokabel, y ktora pewnie widziała Lewiego. Oczy- 
wifta rzecz; že Moyżefz nie napifał, coby nie była 
w pamięći ludzkiey, bo nie był oddalony od 
Adama, tylko przez cztery. albo pięć pokolenia. 
Jakub także żył z tymi, ktorych znał, drudzy wie 
dzieli potop, á zatym o nim nie mogl niewiedzieć, 
iako pod czas potopu musieli wiedzieć to wfzy ft- 
ko, cokolwiek fię ftało przy ftworzeniu świata, bo 
było wiele ludzi ktorzy infzych widzieli, drudzy 
ktorzy famego znali Adama. A tak Adam nie był 
nieznajomy Noemu y Sem, áni či Abrahamowi y 
jakabowi, ani Jakub Moyżefzowi, ofobliwie że 
w ten €zas nie było infzych hiftoryi, ktoreby lu: 
dzie mogli byli czytać, álbo y a czym mowić, 


ROZDZIAŁ PIĄTY. 


O czwartym mieku. 
En ezwárty wiek (iakośmy iuż widzieli ) zá 
czął fig, przy wyiściu Zydow z Egyptu, to ieft 
w roku dwa tyfiacznym pięć fetnym y trzyna- 
ftym, 4 fkończył fię przy budowaniu Kościofa 
Salomonowego, to iet w roku dwa tyfigcznym 
dziewięć fetnym dziewięćdziefigtym y dziewiątym. 
A tak trwał ten czas ezteryfta fiedmdziefiat y 
dziewięć lat, ktory możemy podzielić w ten fpo- 
fab, 
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fob, iaka obaezemy w naftępuiącey tey , Tablicy, 
ktora nas uczy imion tych, ktorzy prowadzili lud 
Bofki, záczawízy od Moyżefza aż do Salomona, 


Tablica. 
Rok 


świa- 
ta, | A 


11553 Moyżefz umarľ po wyjściu, — 40. a KE 

2 5 |od śmierci Moyże(za aż do odpo- 

| | czynku danego przez lozwego, 6. ił | | 

25091 Od tego czafu až do pokoiu dane- 1405. 

| | go przez Otoniela, - >s- 40. fat, | | 

26791 Od tego czafu aż do pokoiu dane- 

| go przez.doda, = = - 8o. lat, | 

2719| Od tego cząfu sż do pokoju dane- 1285, 

| | go przez Debpřę, -“- - 40. lat, | | 

2759 | Od tego czafu až do pokoiu dane- 

| | go przez Gedęoną, < - - p lat, | | 

2768 | Po šmierci Gedeona Synowie 

| | Izraelfcy przyznali Baal przez | 
kilka lat, iakoby przez - - 9. Tat, | 1236, 

rl Eata Abimelech rządził ludem, 3 lat, | 1233. 

2794| Thola, - - 

| lair, 


23. lat; | 1208: 
2822 | Iephte, = = 


= 22. lat, | 1188, 
= 6. lat, (1182. 
2829| Abefan, a 7. ARE” 
2839| Achiałon, s = e ro, lát 1164. 
2847 | Abdon, Kis = Sie żade Jar rané 
2887 | Heli, - = = 40. lat, |1117. 
2909 | Samuel, - = > - 21, lat, a 


Rok | 


a7 


iey, 
lud 
>na, 


J 
4 


SENS 


ag 
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Rot przed 
pa Ghry- 
„ta ftufem 
|2249 Saul, > © =. 5 - 40 sa 1055. | 
2989 | Dawid, - - > - 40. lat, | 1015: 
|2997 Fundamenta Košciofá założo= f 

r ne ná początku czwartego roku | 
i | Salomona. =» <- = =: 4: láts[10124 


Summa > 84 


NE znżyduie fię nic w tey Tablicy, coby nie 

było w Piśmie Swiętym, nie widziemy żeby tu 
mowiono co o Samfonie, ktory podobno owe 
dzieła mocy extraordynaryiney uczynił zá czafu 
Helego , albo trzeba wziąć połowę lát Helego, 
to ieit zo. daiac ich Samfonowi; iáko fig/ ná to 
wielu zgadza. 


ROZDZIAŁ SZOSTY, 
O piątym wieku. 
M daley odftepuiemy od ftworzenia świata , 
tym więcey niewiadomości znayduiemy, iáko- 
by miarkować czas w Piśmie Świętym, śle w nade 
grodę tego znávduiemy więcey światła w Hifto- 
ryach świećkich. Ten piąty wiek świata zaczynał= 
fię (iśkośmy iuż wyżey rzekli) przy fundácyi Ko- 
ścioła Salomonowego, ktora fundacya fię ftała 
w roku tyfigcznym dziewięć fetnym dziewięćdzie- 
fiatym y drugim, a fkończył fię przy końcu 
niewoli Zydowfkiey , ktora niewola fkończyfa 
fię pod Krolem Cyrufem w roku trzy tyfiącznym 


czterech fetńym ośindziefiątym y (zoftym, a tág 
Záwie- 
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záwiera w fobie lát czteryfta fiedmdziefigt y 
fześć, Budowano ten Kościoł Salomona przez 
lát puf ofma, tenże Kościoł był poświęcony w 


roku trzech tyfiacznym y pierwízym, ktory rok | 


Otwiera czwarty tyliác świata. Salomon Kro 
lowa? przez lát czterdzieści, y umárť roku świa. 
ta trzech tyfigčznego dwudzieftego y dziewiąte: 
go; przed narodzeniem Chryftu(a dziewięć fe. 
tnego fiedmdziefigtego y piątego, źle niepodo- 
baa rozumieć, iakie było podzielenie Kroleftwi 


| 


iego między Krolami Zydowfkiemi y. Izráclíkie | 


mi, ktore po- śmierći iego naftąpiło; czyni tr 
dność w Chronológiy, y naymędrsi ludzie dolyć 
maig pracy, aby te trudnośći ktore fię znayduią 
ułacnili. Ná oświecenie iednak ich. ile možna 
naylepiey, poľožemy tu dwie Tablice, iednę Kro 
low Zydowfkich, drugą Krolow Izráclíkich, mię 
dzy ktoremi kłaść będziemy lata po Salomonie. 


Tablica. 
KROLOW ŻYDOWSKICH, Y IZRAELSKICH, 
Rok | Krolo=| Rok: | Rok po | Rok że Rok 


Jświa:| wie |pano-| śmierci |krolo-| wie przed 
| ta. | Zydo- pe Promo] Wa- | O U 


wícy. na, y | nia, ! fcy, 


| keel | | 
u dzie- 

3029 | Robo: | r | sieciu | r. | Ierobo| 975. | 

| am poko- | | am kroj | 

| krolo- I» enia. = lował | 

| j wal | i | | lat 12. ; 

| ji: y.| 2 | | | | 
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| 
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Rok Kroľoż .. 
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[Rok |Krolo- | Rok Rekpo SR Krolo- 
świa: | wie panoa šmierči| Krolo” | wie 


| ta. |Zydo enan jar j S 
| wfcy. | nias |na y po: 
A | ; | psie, | | 
w j 10. pò- 
A | | Jrolenia| | 
| [oc pe b 
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| Nafłępuiący Krolowie Zydow/cy po- 
| ruinie Samatyt. = 
Rok Widziemy w Tablicy wyżfzey, Že Ćhryf: 
| - świa:$gmarya wzięta była zá Ezechia(za. 702. 
| Sennacheryb Krol Afyryifki, przy- 713. 
fzedł przeciwko Ezechiaizowi, Krole- 
| ftwa iego roku 14» 
(W ten czas to było» gdy Ezechiafz 
| chorym będąc ná śmierć, ták cudo- 
| wnie był uzdrowiony» aby byť żył y 
i Krolował ielzcze lat 15. w czym był 
| | |  upewniony przez cud, ktory fię poka- 
zał na zegarze Achafa. 
| . leden Aniof wizyftko zniof woyfko 790, 
| Sennacheryba. ; 
Bzechiafz umarł roku 29. panowa- 698. 
| nia fwego. 
| Manalses fyn iego naftępuie na 
Paúftwo lót so maigcsá krolował: lat 55. 
| Manafses wzięty y zaprowadzony 
| do Babilonii 22. panowania (wego; 
ale utrapienie przyprowadzifo go da 
pokuty,y BOGgo przywrecił do le.) 
| ruzalem, gdzie potym panował lat 33. © 
| y w ten Czas przypada hiftorya o Ju. 
dycie. 
MWanafses umiera. 5 
Amon fyn iego pźnuie po nim lata.“ 
Zabiiaią go zdradą [woi, Jozyaíz 6414 
| fyn iego lát osm maige poftanowiony ! 
l Krolem po nim, y krolował lat 3t. 
| ; Dwu- 


| 
aS) 552 )($Qa | 

Rok- Dwunaftego.roku panowania (we: pazed 

świa:go oczyścił Judca y leruzalem z Bał-Chryfh 
wochwalftw. 

3381. Roku 18. panowania iego obcho- 630 

dzi Wielkanoc z uroczyftościg. 

3394: Przed (ie wziąwłzy z lekkości woy- 632. | 
nę przeciwko Nechao Krolowi Egyp- | 
fkiemu, zabity ieft ná nicy, y wfzelkie 
wefele Judei obrocifo fię w żałobę, 

Po śmierći Jozyafza poświęci zá 
Krola lud fyna iego Sellum, álbo iná- 
czey nazwanego Toachafa. 

Nechao Krol Egyptu powrociwfzy 
z Afyryi złożył Ioachafa, ktory nie 
pźnował tylko miefięcy 3. y oľadziť 
bráta iego ftarfzega ná mieyfcu iego 
Krolem,odmieniwfzy imię ktore miał 
Eliachim, y nizwawizy go ľoakím, ál- 
bo jechoiakim, á zaprowadził z foba 
Joachafa więźniem do Egyptu, gdzie 
y umarł. 

3393; Tego roku Nabuchodonozór Krok 
Babilonu wziął lońkima w więzienie, 
y zaprowadził go do Babilonu, á po- 
tym wypuściwizy go pod ciežkiemi 
bárdzo kondycyami, odefľať go do Ie- | 
ruzalem, gdzie miefzkał iako iego k 
man, y wyprowadził część náczynia 
Duchownego z niektoremi dziećmi 
krwi Krolewfkicy, y ludzi zacniecy- 
fżych, między ktorymi był Daniel y 


iego ! 


| 
| 


Rok jego kompani, y tu trzeba zacząć ra- 
świa: chować lat70. niewoli. 
3405: Joachim będąc zabity od Babiloň- 599. 


e00)( 353 ) (588 


czykow, y wyrzucony bez pogrzebie- 
nia, brat iego Koniafz álbo Iechoni- 
afz krolował przez 3. miefiące «w Ie- 
zuzalem, 4 Nabuchodonozor zápro- 
wadził go da Babiloniy, z iego Má- 
tka, y z náywiekfzemi ludźmi od iego 


Dworu, między ktorymi byli Bzechiel 


y Mardocheufz ftryi Eftery, y boga- 
ctwa wízyftkie Judei, y wfzyftkie ná- 
czynia Duchowne, ktore były zoftały, 
z fobą zabrał, 

Poflanowiť ftryia (wego Krolem,» 
odmieniwfzy imię iego w Sedšeyafza. 

Sedecyafz krolował w Teruzalem 
lát tie za 

Jedenaftego roku Sedecyafza zrá- 
bowane była Ieruzalem od Babiloń- 
czykow, Sedecyafza wzięto gdy ucie- 
kał, dzieći iego w oczach isgo poza- 


przed 


Chryft, 


biiane, oczy wyłupiono mu y okowa* ` 


nego do Babiloniy zaprowadzono. 
Przez co wypełniło fię Prorottwo'» 
ktore obiecywało,że będzie zaprawa” 
dzeny do Babilonu, á przecie iey nie 
obaczy. Spalono Palac icgo, zruy- 


"nowano Kościof, zrzucono mury w 


Teruzalem y zaprowadzono wfzyftek 
lud z Judei do Babiloniy, gdzie zofta- 
wał aż do raku Świata 3408. 
5 RO» 
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ROZDZIAŁ SIODMY. 


O fšaftym wicku świata. 


W”zieliśmy w Tablicy wyžízey, co nayzną 
cznieyfzego ftało fię w lát 476: w ktorych | 
zamyka fię s. wiek świata, ktory fię kończy przy 
fkończeniu fię niewoli Zydowikicy, ktore bylo 
w roku 3868. 536. lát przed Chryftufem. Ten 
wiek fzofty zaczyna fię przy dokończeniu niewo 
li, á kończy fię przy urodzeniu, Chryftafa, w ro: 
ku świata 4000. obačzemy w tey Tablicy naftę. 
puiącey, co fig nayznacznicyfzego w tym wieku 
działo. 


TABLICA TEGO CO SIĘ DZIAŁO. 


Szofłego wieku Swiata. 
Rok ? przed 
świa: Chrylti 
3468 Cyrus ftáwfzy fig Panem całego 536: 
wfchodu,pozwala Zydom aby fię wro- 
eili do ludei, y naprawili Kościał. 
Czynili to pod rządem Zorobabela, y 
náywyžízym Kapłanem JEZUS, y nie- 
ktorzy z nich nayubożśi odebrali lá- 
kakolwiek nagrodę zá tę dropę. 
9475: Umóri Cyrus lat 70, maiąc; trzy- 629, 
maiąc Monarchig cafego wfchodu 
lát siedm, naftępuie po nim fyn iego 
Kambizes, y panuie siedm lat y mie- 
3433 figey siedm; po ktorych ezárnoksie- 26 
žnik Oropaftes przywłafzcza fobie 
Krole- 
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Rok Kroleftwo, śle w pięć miefięcy potym przed 
| świażgjiędm Panow fprzyfięgło fię przeci-Chryft: 
| wko niemu; y zabili go; á ieden z 
zna: ji nich ná imię Daryus Hyftafpes przy” 


ych į znany byľ od wfzyffkich zá Króla, á 
rzy ten iek Afwerus, pod ktorym byša 
syo | hiftoryá Efthery, krolawał lat 36. 485. 
Ten | 3519. Po Daryusie náftapiť Xerxes fyn 
wo | iego, ktory krolował lat 12.4 (yn iego 
ro: 3 Artaxerxes ktory naftąpif po nims 
itg | krolowať 48. lat, w ten czas byť fio- 
jeku | 3537-4my rok panowania tego Artaxcrxe- 467, 


fa, nazwanego długoręczny, w ktory 
czas Bzdras otrzymawfzy lifty od 

O... Krola otwarte, wrocil fię do Judei 
x wielą ludzi, áby tam byľ poftano* 
wiť Rzpltą: 


zed | 3550. Dwudzieftego roku panowania tee 454, 
yiti Ň go Artaxerxefa Neemias -otrzymał 
ós od niego pozwolenie, aby mogi na. 


prawić múry Ierozolimfkie, y od tego $ 
(roku powinniśmy záezyneć liczyć € 
fied mdziefiat Niedziel Daniela, - deo 
„3562. Malachiafz oftatni zProrokow nA- 442e 
| pominať w ten czas, aby fię Zydźi po- 
wrocili da BOGA, y zda fię że W ten 
g czas żył, gdy Neemiafz, ktory okofa 
tego roku wrocił fig do Krola Per: 
fkiego, iáko mu byľ przyobiecať. 
3580.  Xerzes wtory naftępuie po Qyeu „14. 
zás : (woim Artaxerxesie, ku końcowi ro- 4 
ku zabity był od brata fwego Sekun. 
dya- 
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FN | Rok dyana, ktory krolował miefięcy 7+ przed 
BE świa: _ Ochas drugi fyp Artaxerxefa bierze Chryft: 
M | 3581 kroleftwo, daię śmierć Sckundyanowi, 423, . 
| kazawfzy (go wrzucić w fofsę pełną 
popiołu, y każe ię zwać Daryceus, 
albo Daryus Nothus, y krolował lát | 
dziewiętnaście, 
3600. Artaxerxęs. Mnemon (yn iego ftár- 404: 
fzy naftępuie, przeciwko ktoremu Cy- 
rus młody, brat lego mľadízy woyné 
podnioff krolowať lat 43, 
3643. Ochus wtory náftepuie po Oycu 
fwaitn Mnemonie, y zabiia brata fwe- 
go Arfamefsa , ktory dyfputował o 
Kroleftwo, á potym bierze imię Arta- 
xerxefa trzeciego, panował lat 23, 
3666. Ochus byť zabity przez Bagoafża 139. 
Kapitane fwoicy Gwárdyi Egipcyana 
urodzeniem, ktory mízczac fig ze im 
był zabił Apisa Boga Egipcyanow ; 
%_ dať ná pożarcie kotom ciało lego, 
9 ná kówałki podrobione, a z kości iego 
kazano robić rękoieści do nożow, 
ná znak iego okrucieńftwa. Bagoas 
pozabiiał także wfzyftkie iego dzieči 
oprocz Arfefa naymłodfzego, ktore. 
go ofadził ná tronie, a we dwie lecie 
potym iego zóbił ze wfzyftkiemi 
dziećmi, 
3668. Dom Krolewfki będąc zgźfzony , 33+ 
Bagoas poftanowił Krola Ghodoma- 
na, ktory krolował lát (ześć, a chcąc 
fobie 


OW 
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Rok fobie dać tym wiekíza powagę, wziął przed 
świa:jmiię Daryufza, przeciwko ktoremu Chryft: 


3670.woynę prowadził Alexander. 
Alexánder wielki zniofzfzy Daryu- 
fza oftatniego Krola Perfkiego, zoftať 
Fanem całego wfchodu, y w fześć lát 
tak wiele podbił fobie kraiow, że Da- 
niel w fwoich cudownych obiawie- 
niach rowna go do lámparta, ktory 
ma fkrzydła, z 
3681. Po śmierći Alexandra fawaryći ic- 
go podzielili między fiebie pozoftałe 
Kroleftwa, Ptolomeufz zoftał Krolem 
Egiptíkiin, å Seleukus krolował w Bá- 
balonii y Syryi, insi nie należą do Hi. 
ftoryi świętty, 

Ptolomeufz nażwany Soter nie'pa- 
nuige tylko kilka miefigcy, ofadziť ná 
tronie fyna (wego Filadelfa, á fam był 
u niego Kapitanem icgo Gwardyi,mo- 
wiąę: že więkfzy z tąd miał honor, że 
miał fyna (wego za Krola,aniżeli gdye 
by fam krolował. Okofotegosczafu, 
to icft przed śmiercig Oyca, 4 pod 
panowaniem fyna, ftafa (Ge "wer- 
fya Grecka od fiedmdziefigt dwoch 
 tlumatzow; y dla tego różni Auto 

rowie kładą ia pod iednym albo pod 
drugim z tych Krolow: ale fig ta ftała 
zá ftáraniem Demetryufza Phalereufzay 
ktory zgromadził aż do 200000: 
ksiąg do tey fawney Biblioteki, 

Fila- 


3719. 


334 


323% 


2856 
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Rok Filadelfus kroluige lát 40. po przed 


świa:smierći Oyca (wego, umárť z nieftrze- 


3739.mięźliwości , fyo iego Ptolomeufz 246. 


Bwergeres náftapiť po nim, y panuiąc 
lát 25. zoftawił Kroleftwo Philopatro> 
wi fynowi fwemu ták nazwanemu, bo 
nienawidział bárdzo Oyca [wego ,. 
ktorego według niektorych Autorow 
famże zabił. 

3783- Prolomeúfz Philopator Krolował 
17. lát w Egipcie, a ten to byf, ktory 
cudownie opprimowať Zydow w Ale- 
xandryi, chcac ich odwrocić od czći 
prawdziwego BOGA; wiele ich mus 
siało uftąpić, wielo fig ich okupiťo 
od wexy pieniędzmi, a ći ktorzy 
ehcieli ftatkować w prawie Bofkim; 
traktowani Býli z tą (urowością, kto- 
ra dofyć opifuie księga trzecia Ma. 
chabeyczykow. 

3800. Prolomeufz Philopator gdy umarł. 
zoftawił fyna lat cztery mającego + 
názwánego Ptolomeufz Epipbanes., 
ktory panował lát 20. y eztery, y. kto- 
ry trapiť także Zydow, áby ich oder- 
wał od wiary, iáko czytamy u Danie- 
la w Rozdziale iedenaftym, á w trze- 
ciey księdze Machabcyczykow. Ane 
tyochus nazwany wielki, ktory byť 
Krolem Syryi, dowiedziawfzy fię że 
umśrł Ptolomeufz Pbilopator, złamał 
przymierze , ktore mu byť popízy- 

siągi 


204a 


GChryk: | 


| 
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rzeł | Rok siągł, y zľaczy wlzy fię Z Filipem Keo- pria 
ry | Šwiatjem Macedone w, poftanowili fpolnie Ghryits 
46a | wydrzeć kroleftwo małemu Epiphane- 
ý fowi, y podzielić go między fię; pod 
| žen czas była Judea w uftawicznych 
opprefsyach. 


j : i 
$ 3316. Antyochus wielki będące zabity od 18%. 
Pogan, chcąc rátowač Kościoł Towi- 
fza w Elimagidzie, zoftawił Krole. 
ftwo fwemu fynowi Seleukufowi Phi- > 
lipatorowi, ktory panował lat 20. ma= 
"Jo co rzeczy ztobił, bo wielkie nie: 
fzczęścia Antyochufa Oyca iego ná 
woynie przeciwko Rzymianom; bara 
dzo wynifzczone iego, kroleftwo zo. 
ftawiły. O tym Seleukusie wfpomie 
naią księgi wtore Machabeyczykow, 
y mowią o nim: że dla reípektu y 
uczciwości ktorg świadczył Oniafzo. 
wi náywyžízemu Kápľanovi, dawał co 
042 | sok tylo, siła trzeba było na ofiary da 
| Kościoła, przecięż go Daniel zowie: 
Vililimus „ EŞ indignus decore „Regio. 
Ku końcowi panowania (wego dał fo- 
bie wyperfwadować, że pofať Melio- 
| dora ná zľupienie fkárbow Kościoła 
Terozolimíkicgo, y mowić fig može: 
že fabość iego była początkiem wfzel- 
kich mięfzanin y buntow, ktore náfta- 
piły potym ták w Kroleftwie, iáko tež 
y w Kościele. 


Z ZE 


Rok 
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Rok  Antyochus názwary Epiphánss , przed 
šwiáiktory byľ zaprowadzony ná zaftaw doGhtýlk 
3829.RZymu po zgubie Qyca fwego Antya- 175: 
Ji cha wielkiego, wyfzedfwe trzy lata 
f á Demetryufz-fyn Seleuka polany byť 
ná iegó mieyfce. Gdy Antyochus 
powracał do S$yryi + Heliodor ktory 
fię cheia? Krolem uczynić, zabił Se- 
| | leuka, ale Eumenus y Attalus Wygna- 
wfzy. Heliodora, zoftawili Antiocha 
Epipbanefa (pokoynym Krolem w Sy- 
ryi. 
sa Antyochus Epiphanes pierwfzego 173. 
roku Kroleftwa fwego odiať naywyż- 
fze Kapłańftwo Onialzowi, ktory był 
człowick wielkiey pobożnośći, á dał 
ALT go bezbożńemu bratu tego lázonowi, 
AA á potym naftepúťaccgo roku odiął go 
| znowu ľazonowi, á dał go Mi nelau- y 
i fowi także bratu iego, bo mu zá to 
i więcey «dať pieniędzy, Dwie lecie 
HB potym nowina e śmierci Antyocha | 
ji będąc 'tozgłofzona , gdy pofzedł byť | 
| przeciwko Egiptovi, lázon zamięfzał | 
ciłe leruzalem, co było przyczyną, že | 
Antyochus zniožízy Epipcyanow: tra- ) 
HE Fi ktował potym ludeg ciężkiemi okru= | 
AE cieńftwami, y wfzyftkie iey fkárby | 
pi zrąbował. | 
333. Antyochus Epiphanes Krol Syryi 16%, 
| poffał Apolloniufza do ludei, ktory 
E dnia iednego Sobotniego zniofi wífzyft- | 
f kich | 
| 


us 
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ośmdziefigt fchronił fię na pufzczą, 
gdzie wolał żyć żiofami, aniżeli fię 
s zmazać nieczyftemi potrawami,kto- 
| re ze wfzyftkich ftron ofiarowano. 
(3848.  Marathiafz bľogoffawi (ynom (wo» 
im umieraiąc ; á Judaíz Machabey- 
jj czyk naftępuie po nim, 
3840, Tego roku umarł Ańtyochus Epi: 
phanes Syryi Krol, ktory powracał 
po ftracie w Perfyi, fyn iego Antyo= 
chus Eupatot náftapiť ponim, á Li- 
zyafź rządził Kroleftwem,ktory uczye 
niť pokoy z Judafzem Machabeyczy- 
kiem, ale prędko fię tenzerwał. W 
tenże czas Eleazar, uderzył „przecie 
wko fłoniowi, rozumiciąge ##ná nim 
był Krol, zabiť go, y zgnieciony był 
ciężarem tcy beftyi, krorą na niego 
padła. 
4842. Eupator wziawízy Beth(urę pofzedł 
przeciwko Jeruzalem, uczynił pokoy 
z žydami,ále zerwawfzy go,obala mu- 
ry Jeruzalem, y wyprowadza z fobą 
Menelaufa, umarzaiac go iáko zapa- 
laiącego woynę, 4 wfadza ná mieyfce 
iego Alcyma- 
3843. Demetryufz Soter fyn Seleuka wym. 
knąwfzy fię z Rzymu, przyfzedł do 
Antyochiy, każe zabić Antyocha y 
Łizgafza,będąc Krolem,pofyła do Ju- 
„dei Bacchida, z Alcymem, ktoremu 


2 


Pa M DOD ŠE OE kn ET = 


{Rok kich tych,ktorzy fię zľaczyli ná ofiarę: przed 
wia: W ten czas Judafz Machabeufz fam Chzyfi: 
a. 


Mm upewnia 


161, 


162, 
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Rok upewnia návwyžíze Kapľaňítwo, po- Przeł ŚW 


świa: fytat potym Nikanora, ktory ui zy mił Chtyl 38 
zzodę z Judaizeńr Machabeyczykiem, i 
ále zerwawízy ig, prędko potym deft 
zabity. Alcymus y Bacchides wroci- 
wizy ię dragi raz do Judei, Judafz 
Ma. habeufz ieft zabity w wielkiey 
potrzebie, uczyniwfzy przymierze Z 
Rzymianami, brat iego J nathas 0+ | 
brany był ná mieyfce iego, za Herma- [98 
na woyik ludu Bofkiego. Bacchides — | 
ehciaf go zdradziecko zabić, ale nig 
mogł, lan iednák brát ich zdradzie: 
eko był zabity. ” ; 

3850. Antyochiyczykowie podniożfzy fię óh, 
przeciwko Demetryufzowi + wzieli 
miodego człowieka nazwanego Ale 13 


ii xander, ktory fię mianowaí bydź fy» 


nem Aniyochuľa Epipbanefa, y ktore- sj; 
go blifky Krolowie trzymali, afadzili ! 
go na tronie. 


| 
1 
| 3351 Ten Alexander nazwany Balles ál- GH 
| 


bo Balas,zoftawfzy Panem Prolomai: 
dy,pofyła do Ianaty, aby z nim uczy” 
nif przymierze, poftaaawialąc go na 


j naywyżlzym Kapłańftwie, ktore puł- 


ofma lát wákowaťo po śmierći Aley- 
ma, á ták był náypierwízym y náy- 
wyžízym Kapfanem z pokolenia Ma | 
chabcyczykow. Demetrryu(z gotował 
fię przeciwko Aiexandrowi, ále go 
Alexander zniofi, y Demetryuíz 40: 
ftaic zabity, Deme» | 


e 164, 


| tji 


.—. 0 
ma. 1 
mepe 


Kroleftwo, (zczęśliwie poftępuie + 


wko niemu. 
3850. Alexander puftofzy Syry» Ptolo: 
meufz Philometor y, Demetryufż wy- 
chodzą przeciwko niemu, Ptolóme- 
ufz zoftaie rannym w potrzebie, w 
kilka dni potym Alexander zabity od 
fwoich, a Prolomeus obacżywfzy ie“ 
go głowę, umiera. 
4860.  Dernetryufz zoftawfży ná koniec 
Krolem Syryifkim, dla czego byť na- 
žwaný Nikanor; to ieft zwyciężca 
wizyítkie #zečzy były fpokoyne w Ju- 
dei, śle Jonatas dobywat Fortecy Ie- 
rozolimfkicy, dla czego Demetryuíž 
woľa go do siebie, aby uczynił mu 
relacya tego ticzynku; lonathas po- 
ftaremu kończy fwoic dobywanie» 


upominkami. 

3861, Demetryuíz Nikanór ódeffawfzy 
ftare fwoie regimenty; iakąby niema- 
iac ich potrzeby; Tryplioň wziąt żtąd 
okkazyą,aby uczynił Krolem Antyo- 

Mm 2 cha 


przed 
Chry it: 


[4856.smierči Oyca (wego, y obiąć iego 148. 


143 


144 


zmiekežywfzy Demetryufza fwemi 


1435 


S <A "7 
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Rok cha młodego, fyna Alexandra, ftara pzą, R 

Świa:fię żeby miať zá przyiaciela Jonathę, Chj šv 
ktory muwielkie uffugi czyni. Tiye l 
phon potym chcąc zofiač Krolem ná | 
mieyfcu Antyocha, á boige lig Iona- 
thy, zdradą ná niego napada y zabila 
go. Obieraią na ičgo micy(ce Szy- 
mona, żeby woyfkiem rządził, y żeby | 
byť náywyžízym Kapłanem: częfto zł 
zwycięza Tryphona, ktory zabila An- 
tyocha młodego, aby Ipokoynie pa. 
nował w Kroleftwie. Tego roku to 
było, gdy Zydzi widząc lię bydź u- | 
wolnionymi z iarzma Poganow, Zá 
ezęli liczyć lata przez naywyżfze 
Xapłańitwo Szymona. 

3863. Demetryufz wlzedłzy z ludźmi M"; 
fwemi w Medyg, żeby fię ufortyfiko- 
wał przeciwko Tryphonowi, wzięty 
był od Hetmana woyfk Krola Per- | 3: 
fkiego y Medyi,4 żołnierze niemogąe 
więcey ścierpieć Tryphona, oddali 
fię Kleopatrze żonie. Demetryulza, 
ktora oddała fię (ama y woyfko fwo- 
ie, bráru fwemu Antyochówi názwa- 
nemu Soter, ińko Oćiec iego, álbo 
pobożny nazwany Sychetes, który | | 
uczynił zaraz przymierze z Szymo: | 
nem, ale że potym wfłydliwie zia- 
maf, pofľawízy przeciw niemu Cen- 
debeufza, gdy on fzedf przeciwka 
Tryphonowi. Tryphon umyka fię do 3 

Apa- 


Rok Apamei, ktorcy gdy dobyto, zabity przed 
Świa:tąam zoftať, á Szymon iuż láty šci-Chryft: 
śniony pofyła (ynow fwoich przeci- 
wko Cendebeufzowi, ktorzy go zwy” 
ciężyli; co fe ná to tylko przydało, 
ze zdiety był zazdrością Ptolomeufz 


A 35) ( 565 SB» 
A 
g Žiec iego przeciwko Qycu, y iego 
fynowi. 
3869. A tak Szymon rządziwfzy ludem 135. 
s około lat 8. zabity był zdradziecko od 
Ptolomeufza ná bankiceie,pofłał ták. 
że ludzi; aby (yna iego Iana nazwa- 
nego Hiskan, także niefpodzianie za- 
bili, ale lan (chroniwfzy fię tey za 
fadzki, pofłanowiony był | naywyż- 
l fzym Kdpłanem ná mityfcu Oyca (we- 
| 144 go. A tu fię kończy cała Hiftorya 
Machabeyczykow,cafego ftárego Te- > 
ftamentu v 


U 


SLE i 

; > lán Hirkan rządząc náywyžízym 107. 
a Kapłańftwem 29. lat, w ktorych ká- 
R zał otworzyć grob Dawida , gdzie 
> 


=> 


znalazł 3000. talentow: umarł, y zo” 

ftawił náywyžíza moc ludafzowi na. 
2 | zwanemu Áriftobulus,ktory był pier- 
i dk wizy, ktory po powrocie z niewoli 
i wziął koronę,y nazwifko Krolewfkie. 
A | 3299. 
i 


Ariftobulus umiera,á Salome żona 105. 
iego ofadza ná tron Alexandra lan- 


62 8 neufza ftarfzego z braći (woich, kto- 
s rego on byť wfadził do więzienia, 
> 396, Alexander Iannenfz umiera, prze” 


Mm 3 ftrze- 
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Rok ftrzega żonę fwoję Alexandrę umiera prze 

świa: jąc,aby pozyfkała fobie przyjaźń pa. Ghtyh 
ryzeuízow, y przez tę (ztukę ofadziła 
Hirkana fyna ftarfzego na naywyż: 
fzym Kapłańfiwie. Ariftobulus nay- 
mďod(zy żył prywatnie, 

3935. Alexandra gdy umarła,wielka była 69 
woyna między Hirkanem v Ariftobu- 
lufem,krory brata fwego wygnał ftar- 
fzego, y ftał fie Panem cafey ludei, až 
do zwycięftwa,co Pompeiuíz otrzy- 
mał. 

3939, Antypas Antipater Ociec Heroda, 6f: 
trzymał ftronę Hirkana, y uftano wiť 
go ná iego Kroleftwie,ale Pompeiufz 
utwierdziť go ná nim,ktory prześla- 
dował Ariftobulufa , rozgniewawfzy 
fię że naftąpił gwałtownie przeciwko 
bratu (wemu, nie chciał pozwolić 
Hirkanowi, żeby nosiť koronę. Zá- | 
prowadził zfobą do Rzymu Arifto- | 
bulufa z Corkami dwiema y fynami» 

z iedriym, co fig nazwał Alexandera. | 
z drugim, co fig nazwał Antigonus; | 
Alexander umknął fię w drodze; y. 
wrocił fię do Iudei,gdzie wiele wzbu- 
dził kłotni, á Ariftobulus umknąwfzy 
potym także z Rzymu z drugim fy> 
nem (woim Antygonem, zaczął woy- 
nę w Iudei, ale go bardzo raniono; y 
gdy go ták prezentowano Gabiniu- 
fzowi Syryi Prefęktowi, poal go do 
Rzymu 


(| świa: 
Chry | 


7 f Rok 


| 3955: 


3958 
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Rzymu z dziećmi iego, ktore Senat przed 
odelfał, nie zatrzymując ich w więzie- Chryft: 
uiu, tylko Arsftobulata. 
Woyny domowe w Rzymie między 49" 

Pompeiufzem y Gefarzem przyprowa- 
dziły Cefarza;że adeflaf Ariftobula do 
ludei, áby fię byli deklarowali żydzi 
zá nim przeciwko Pompeiufzowi; śle 
či ktorzy trzymali ftronę Pompesufza, 
otruli go, á Pompeiufz kázať głowę 
uciąć fynowi iego Alexandrowi w 
Antyochii. Drugi fyn Antygonus 
przyfzedł do Rzymu, fkarzył fię na 
niefzezęście Oyca v brata (wego, kto- 
rego przyczyną byli Hirkan y Antipa« 

ter: dle Antipater tak fobie zniewolił 

eree Cefarza, že uftanowił Hirkana zá 
naywyżfacgo Kapłana, 4 Antipatra u- 
czynił Starofta Judei, ktory mające” 
dwoch fynow , Pnazelufa y Heroda, 

lat 25. ná ten czas maigcego, uczynił 
Phazelufa Starofta wfzyftkiego kraiu 
blifkiego od Jeruzalem, á Heroda Sta- 
roftą Galilei. 

. Zabiia Herod iednego žyda ná mie. 46 
Ezechiafza, wodza rozboycow, ktorzy 
puftofzyli całą Syryg, pozywaią go 
przed Hirkanem , przed ktorym ták 
dobrze y odważnie fię broni, że go 

w całey odfyłaią wolności. 


3962. Antipater Očiec Heroda będąc u 


A Że 
ftołu u Hirkana w Jeruzalem, otrutym 4 
zaítať 
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mízczac fię smierči Oyca (wego, á 
Antygonus fyn Ariftobulufa niefpo- 
dzianie przyfzedfzy do Iudei, Herod 
ktory go odegnał,yczczony był przez 
Hirkana, y dana mu Korona, 


3964. Pachorus Krol Partow przyfzedifzy 


do Iudei, zrzucił Hirkana, á poftano- 
wiť Antigona fyna Ariftobulufa zá 
naywyżfzego Kápľana, wfadził nawet 
w więźienie Hirkana, y kazał zabić 
Phazelufa brata Heroda, Antigonus 
kazał urznąć Hirkanowi ufzy, aby nie 
mogł bydź nigdy naywyżfzym Kápľa- 
nem; á wfzyftkie rzeczy przez ten ipo 
fob w Judei ufpokoiwfzy fię, Pachorus 
przyprowadził Hirkana z foba, co 
przywiodľo Heroda zdefperowanego, 
že udał fię do Rzymu do Antoniego, 
ktorego kochał, á Herod uczynił ták 


Rok zoftał przez iednego nazwanego Ma- przeł 
świa: Jichus, ktorego Herod zabił potym, Chzyly | | 


40. 


wiele przez {woy kredyt y fawor u 


Cefarza,że otrzymał imię Kroiewíkie, 
a Antigonus deklarowany był nie- 
przyiacielem narodu Rzymíkiego. 


3966. Ten ieít pierwízy rok Krolowania 


Heroda, ktory pomknať fig do Judei 
ná woynę przeeiw Antigonowi,ktote: 
go zniof, y obwołany byť Krolem 
w leruzalem; Antigona poprowadzo- 
no więźniem do Antiochiy, gdzie byf 
zabity. W kilka miesięcy potym upro- 

siła 


„3%: 


4 
JA 
A A 


| 


| 
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[a Rok sifa Máryanna żona Heroda, áby Ari- przed 
ŚWia:ftobulufa brata iey 17, lát maiącego, Chryf: 
ná naywyżfzym ofadził Kapłańftwie, 
a potym nie długo kfztałtnie go uto- 
pić kazał; Hirkan znalazł(ży prote- ' 
kcyą u Krola Parthow, á do fuďei 
chcac powrocić, zabity był od Hero- 
da, lát ośmdziefigt mający. 
3976, Zbliżył fię Herod do Rhoda, aby 
tam widział Cefarza, od ktorego był 
potwierdżony ná Kroleftwie,powroci- 
wfzy fię z tamtąd, zabiia Maryannę 
fwoię żonę, 4 prędko potym y Ale- 
xander. 
3987. Tego roku Herod zcczął poprawiać 
bubynkow Kościoła Terozolimfkiego. 
3093. Herod puścił (ie do Rzymu ze dwiema 
fynami, Alexandrem y Ariftobulem 
fkáržac ná nich przed Auguftem, y 
chcąc áby ich ná śmierć ofądził, ale 
Auguft pofednał Oyca z fynami. 
3999. Herod wziąwfzy moe od Augufta, 
kazał udusić fynow fwoich, Alexandra 
y Ariftobulufa, 
Tego roku to było, gdy Cefarz Au- 
„ guft wydał edykt, aby fię popifało ca- 
fe Rzymikie Pańftwo, y kiedy Jozef 
poíacdľ z Przenayświętfzą Panną z 
Galilei do Bethlecm- 
A tu fig konczy fzofty wiek świata. 


RO- 
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ROZDZIAŁ OSMY. , , | 


O fiodmym wieku świata. i 
"Ta siodmy wisk-( iakośmy juž rzekli ) zaczął 4» 
fię przy urodzeniu JEZUSA Chry tufa Fana ná: 
fzego, to ieft roku 4000. świata, y WC bedzie 
aż do końca wfzyftkich wiekow Názwač ie wła: 
śnie może wiek Chrześciań(ki, A cokolwiek fię 
dzicie gdzie indzity w infzych częściach Świata; 
nie powinno fię prawie rachować; to tylko uwa- 
gi godno; «a fię w Kościele dzieie, ktory ieft prá: 
wdziwym krolowaniem Chryftufa, ktorego wfzy: 
(cy Chrześcianie f4 poddanymi. Obaczemy w tey | 
Tablicy náftepulacey krotko, cokolwiek było zná: ł 
eznego pod Chryftufem y Apoftoľami. | 
TABLICA KROTKA TEGO 
Co fie dzialo znacznego w Pudel, pod Chryfłufem y 
Apoftoľami . 
Rok 1Ezus Chryftus rodzi fię w Bethleem Rok 
$wia: $ 25. Decembr: Roku 27. y oftatniego Ghryftt | 
4000 panowania Heroda, i3o. panowania 1. 
Augufta: oľmepo dnia byť obraczany: 
adorowali go trzéy Krołowie, Ofiaro- 
wany był w Kościele 40. dunia, potym | 
zaprówadzony do Egyptu. Każe po- | 
tym Herod zábiiać niewinigtka: 
Umiera fam Herod ku końcowi NO: | 
wembra tegoż roku, choruiąć dfugo y 
mizernie, å Archelaus kroluie ná itgo | 
mieyfeu. | 
4001 Jozef wracafię zEgyptu po smierči % | 
Heroda, y miefzka w Galilei w Náza- | 


recie. 
Theu- 
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4602.  Theudas o ktorym wfpomina hifto. Rok 3. 
rya,ndpada częfto ná judeg, y wielu AN 
„podnosi fię w owych kraiach, ktorzy A 


e = biora imię Krola, albo Mefyafza. | 

i Rok Tego toku záczyna fię Æra pofpoli- 

ję po- ta JEZUSA Chryftufa,to 1eft maniera, 

3, fpoli-ktorey zażywaią rachuiąc láta od. , 

a- tey Chryftufa,lubo fię czteroma lát wprzod 

á- Ery: urodził. s 

y Tega roku Chry ftus lát 12. maiąć, iy, 

cy znaleziony był w Kościele w pośrzod- 

já ku Doktorow, krorzy go ffuchali, y 
pýtali. 


14. Smieré Auguta w Nolirg. Augufta > 
panowania 44. roku. Tyberyuíz pa- 
nule na icgo mieyfeu. 

28, Jan S. tego roku począł chrzcić, 3%* 
piętnaftego roku krolowania Tybe: 
ryufza. 

30. ` JEZUS Chryftus ochrzczony left od 34: 
lána S. idzie ná pufzczą; á prędko 
potym zaczyna kazać, 

33:  IEZU$ Chryftus umiera, odprawi- 37. 
wizy z Uczniami fwemi Wielka-Noe Rok 
roku 19. panowania Tyberyufza. Te- Ty-., 
goż Ťoku po w Niebowftąpieniu y bery- 
Ducha S. fpufzczeniu, siedm Dyako- 
now obrano: Sw: Szczepan ukamies 
nowany, Filip rzezaniec ochrzczony, 

34. Náwrocenie S. Pawła, ktory poka: 23e 
zawfzy Zydom w Damazie nawrocenie 

I fwoie, idzie do Arabii. 

l ; i ; Swie- 


yie | 
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Rok Swięty Paweł wráca fię z Arabiy Kaligu- 
pofp: do Damazu, y zaczyna žywity kazać li L 
37" żydom,ktorzy go poftanowili u siebie 
wziąć do więzienia,ale uwolniony iek, 
y przychodzi nawiędzieć S. Piotra da 
Jeruzalem: Chrześcianie boią fię go, 
niewiedząc o iego náwroceniu,álé go 
S. Barnabafz wyprowadza, opowiada- 
iac to, co fię ftaľo. 
3%. S. Piotr zbliża fię do Antyochiy, y 
tam ofadza Katedrę fwoię, uzdrawia 
Eneafza w Lidzie, y wfkrzefza Thabi- 
the w loppen. Korneliufz Sernik pro- Klau- 
si go do siebie, y wiarę przyimuie« diufza. 
S. Mateuíz pifze Ewangelią fwoię 
naypierwfzy po żydowiku. 
42“ Swięty Piotr uwolniony Z Więzie, 2. 
nia, á około tego czalu ftáwa w. Rzy: 
mie, y tam Katedrę fwoię ofadza, 
Sergius Paulus Proconful nawroco- 
ny ná wiarę przez Św: Pawła, zkąd ten | 
Apoftof nazwany ieft Pawłem” ha 
mieyfcu Saula. 
43,  SvPaweť napifał (woy naypierwfzy 3 
lift, niżeli S. Marek pofzedł do Ale- 


xańdryi. 
Chcą ofiarować Pawłowi y Barnabie 
w Liftrze, kiko Towiízowi, y. Merku- | 


ryufzowi, bó uzdrowił człowieka od | 
urodzenia chromego. 

S. Marek pifze Ewangelią, ale po 
Grecku, wediug tego» co fiyfzał od 
S. Piotra. Nay- 
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Rok Náypierwíze Concilium trzymane Klau- 
Pofp: w Ieruzalem od Apoftołow.z ftrony diufza, 
50. trudności w obrzezaniu, w ktorym de“ io. . 
klaruig, že nie ieft więcey potrzebne, 
Prędko potym gdy S. Piotr przyízedť 
do Antyochii, y nieco difsimuluiąc 
z żydami dla boiaźni, żeby ich nie 
uraziť, gani mu to S. Paweł publi- 
cznie przed całym światem. 

Dyfputa między Świętym Pawłemy 11, 
Barnaba, z okazyi Ueznia Marka, co 
bylo okezyą, że ię rozdzielili. 

S,Paweľ oeiçty byľ rozgami w Phi- 

lipach, otwieraig ię drzwi więzienia, 
gdy fie modliť, Sytlas, ten ktorý wię- 
zieniem rządził,nawrocił fię na wiarę, 
a jak Sędziowie poznali niewinność 
$. Pawła, pozwolili mu odeyść, ale on 
niechciaľ, ażby mu byli reparowáli 
krzywdę, która od nich odebrał. 

S.Paweľ nawraca w Atenach S. Dyos 12+ 
nizyufza Areopagitę, z tamtąd idzie 
do Aquili y Pryfcylli,ypracuie u nich. 

S. Łukatz pifze w ten czas (woię Nero- 
Ewangelią, pozwalaią fię zdradzać Ga- 13%: 2. 
latowie, y S. Paweł pifze do nich do- > 
fyć gorąco, Korynthianie także fkła- ““ 
niaią fię do Schizmy, Swięty Paweł do 
nich pifze, 

S. Paweł idzie do Koryrthiy, zkad 1 
piíze lift do Rzymian, idzie do Ieru» 
zalem, gdzie blitki był zabicia od zy» 

dow 


as 


NĄ «35)(.574 ) ($9e 
Rok dow: Lizyafz bierze go do więzienia, 
„pofp: ná zaiutrz broni fig przy zgromáčze- 
niu Kápľanow y zawie naywyżlzego 
Kapłana Ananiafza, (ktory go kazat 
uderzyć) murem pobiclonym. Sedziá 
odlýľa S, Pawła do Felixa, Félix zá- 
trzymuie go, y zoftawuie go fukcefso. 
rowi fwemu, Porcyuízowi Feftufowi. 
, — Feftus uffyfzawfzy S. Pawia fame- 
go; ń potym przy obecności Krola 
Agryppy y Berenicy odlyla go do 
Rzymu,gdzie appellowať. Rozbiia fię 
okręt blifko Malty,gdzie fiębawi przez 
| niciaki czas,á potym ftawa w Rzymie; 
| gdzie mu pozwalaią ftač prywatnie» 
i iednego człowieka maiąc na warcie. 
Y tu fię konczy książka dzieł A poftolfkicha 
S. Marek ktory náýpierwízy w Ale: 
xandryi wiarę opowiedział, umiera 
efmego roku Nerona. 


60 


M | 61... Onefiphorus fzuka długo $. Pawła 


| i w Rzymie, y znayduie Z wielką pocis- 
| chą tego Apoftofa. 
a 6:. Philippehczykowie pofyfaią Epáphro- 
| dita Bifkupa fwego do Rzymu Z pewną 
| fumma pieniędzy dla Pawła $. ktory 
im odpifuie przez tęż ofobę. 

Z tamtąd także pifze dwa lifty da 


li | Kollofeńczykow,pifze y do Ephezyi- 


czykow, iáko y do žydow, 
S. Paweł ná końcu dwoch lat wy: 


chodzi wolen z Rzymu, y przebiega 
cały 


LEZ 


a 


| a38) 375 S» 
1 Rok cały wfchod y zachod, Philemon przyi- Nete- 
'pofp: muie go u siebie w Kollosie. na. 

Ananias ofadza na śmierć S. láku- 
ba názwancgo bratem Paňíkim, álbo 
go kamienować każąc, albo źrzucić 
z wierzchofku Kościoła, fyn Symvona 
Kleofas obrany był Bifkupem w Ieru- 
żalem ná fwoim mieyfcu. 

Neron pali Rzym,a winę tego zrzu- 
ca na Chrześcian, y ta była naypier= 
wfza przyczyna prześladowania, ktore 
było bardzo ciężkie. ę 

S. Paweľ przychodzi drugi raz da 
Rzymu, 4 znowu wzięty będąc do 
więzienia, juftyfikuie fię przed Nero. 
nem, ktory go wolnym wypufzcza. 
Demas go porzuca, Sw: Łukalz fam 
miefzka z nim w Rzymie. 

S. Piotr y S. Paweł przeftrzeżeni fa 
od BOGA potaiemnie, že godzina 
śmierci ich iuż blifka była. "S: Páweť 
pifze drugi lift do Tymoteufza, á S. 
Piotr pifze także drugi liít przed 
fwoią śmiercią. 

S. Piotr y Paweł wrożą w Rzymie, 
że prędko przyidzie Krol, ktory zrny- 
nuie Judeg: á tegoż roku či Święći 
Apoftoľowie obadway byli umęczsni 
w Rzymie, icdnegoż dnia 29, Tunijs 
Piotr S. przywiązany byť ná Krzyżu 
głową na doł, áS. Paweł miał gfo- 
wę uciętą, 

Tego 


a)9)( 576-)(50s 


Rok Tego roku to byfo. gdy Wefpazyan 

pofp:ęśk wiele złego uczynił w Judei, a gdy Da, 

za: ią musiał opuscić, pofa? tam prędko mi 
potym fyna {wego Tyta, ktory wziął YE 
Jeruzalem, y zruynował ie roku Chry- ZĄ 

* ftufa 70. 4 40. po śmiexrći iego. 

„9% lán S. Apoftoł był wygnany; y po- 5 
ffany na wyfpę Pathmos, gdzie pifał Ner- 
obiawienie, ktore znaczy wfzyftko to, We 
co fię miało ftać z Kościołem, ofo- 
bliwie w oftatnich czasiech. Tra 

96.  Wrociwfzy fię od wyfpy Pathmos, iana 
wfzyftkie Kościoły Azyi ktoremi rzą- > 
dzi, prosiły g0, aby nápiľať fwoię 
Ewangelią, co uczynił , maiąc dzie- 
więćdziefigt y dwa lar. 

9%. Kilka czafow potym napifał także 
trzy lifty (woie. 


NS be 

czas, 
nájac ty 
wfkie: iako to Samuela, Nathana, Gada, 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 


O czasie, ktorego Prorocy Żyli. 


WIEDEŃ E ZEG: JĄ, 


NE EC |2 


dzie od rzeczy, gdy widzieć będziemy | 
ktorego každy Prorok żył, niewfpomie* 
ch, o ktorych wfpominaią Księgi Krole * 
Ado, ý | 


ofobliwie Eliafza, y Elizeufza o ktorych Ťacno | 
możemy wiedzieć czasie, kiedy żyli, przez tých 
Krolow, pod ktorymi żyli, y dofyć bedzie, żej 
wípomniemy tych, ktorych mamy Pifma ofobli:$ 
we, co obaczemy przez tę małą Tablicę. 


Tabli- 


Z 


| «25)( 577 ) (508. 

Tablica czafu, ktorego żyli Prorocy. 
Rok Jonas zaczął prorokować pod Joafem Rok 
świa: Oycem Ieroboama, wtorego Krola Izráel- Erz. . 
3 116 fkiego. 3 338. 

Ozeafz pod Ozyafzem, Ioathanem, Acha- 

3194m y Ezechiafzem, Krolmi Zydowfkiemi, 810. 
y leroboamem Krolem Izráe!íkim proro- 
kowal przez cały ieden wiek. lłoel pod 
temiž Krolami, co Ozeaíz, y tak wiele 
czafu. 

3217 Amos záczať prorokować w Izraelu 787, 
dwudziefłego trzeciego roku Ozyafza, y 
prorokował lat dwadzieścia y ośm. 

lzaiafz prorokowai w ludei 2g. Roku 
Qzyafza, y kontynuował pod Achafem y 
Ezechidfzem,  Tradycya iet Zydow, y 
Oycow SS. że Manáfľes [yn Ezechiafza 
zadał mu śmierć, rachować tedy może, 
że cały wiek prorokował. 

3219  Abdyas prorokował w Izraelu w tenże 785e 

czas, gdy Izaia(z w Iudei. 

Micheafz żył pod Krolmi Iudei, Ioa- 7580 
thanem, Achasem, y Ezechiafzem wiecey> 
niž lat go. 

Zda fię že w tenże czas poffany byť Io- 
nas do Niniwe. > $ 
3291 Nahum záczať prorokować potym, iak 713. 

dziefięć pokolenia zaprowadzono w nie- 
wolą, ciefząc tak wiele ludzi, ktorzy by- 

li zoftali, á w niewolą nie zaprowadzenie 
3375. leremiafz zaczął prorokować w Iudei 626. 
17. Roku lozyafza, y kázať tam 45. lát, zde 
prowadzony potym będąc do Egiptu, nká- 
mienowano go tam. Baruch byť także zá 
iego czafu, y choć był wielkiey Familiy s 

fužyľ mu iednák za Sekretarza: 
Sopkonialž y Habakuk żyli także tego 


czalu; Na Daniel 


3249 


839) ( 578 (56e 
Rok Daniel záczať prorokowić w Babilonii, Rok 
Świa:w niewihnych iefzcze leciech, pod Nabu- pofpz 


g choddnozorem, y koatynuował aż do cza- 
339% fa Gyrula, to ielt 85. Roka wieku fwego; 
y chociaż otrzymał przez fwoie modlitwy 
wypelnienie Proroctw, ieft iednak przez 
uwolnienie ludu podobienfłwo , że umarł 
w owey cudzey-žiemi, nigdy fię do ludei 

nie wrociwfzy. 

2409 Ezechiel, ktory byl z pokolenia Ká- 595e 

' planfkiego,ieden z niewolnikow z lecho: 
niafzem przez Krola Nábuchodonozora zá- 
prowadzonych, zaczął piątego Roku pro- 
rokować w Babilonii, y kontynuował 
przez lat 22, 

3485 Aggeus prorokował w Iudei, gdy fię 519. 
lud powrocił, y gániť im, że leniwo, oko. 
Ťo reparacyi Kościoła chodzili. Zachary» 
afz Prorok także zá iego czafu. 

3559 Malachiaľz był oftatni z Prorokow; y 4542 
zda fię že był tego czafu, kiedy byť Ne- 
hemiafz ku koncowi panowania Artaxer-. 
xefa Longimama. A tak widziemy , że 
czas Prorokow trwał więcey, niż lát 
czteryfta. 


606. 


na zm 


en 


Y to ieft uwagi godna, že wfzy[cy Medrcowie Greca 
cy, ták fawni u fiarożytności Poganfkiey, nie náltapili 
tylko po Prorokach. Pithagoras pofzedł fam da Ba. 
bilonu, gdzie wiele rzeczy nauczył fię od Zydow, cze. 
go w fwoiey zażywał Filozofii. Y Plato wiele rzeczy 
z Ksiąg Moyżefzowych włożył w (woie, á či byli blis 
iko 200, lát po: wfzyftkich tych. 

leżeli kto chcę widzieć tego wízyftkiego probe, c0« 
kolwiek fię w tych Tablicach alleguie, niech fię pora: 
dzi Chronologii Swiętey, z ktorey fię to wfzyAko wy“ 
ciągnęło, 


Koniec ftarego y nowego 
TESTAMENTU. 
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